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Przedmowa. 


Powiedział jeden z naszych dawnych pisarzów: 
» Być na urzędzie jest powinnośćstarania, nie ros- 
koszowania. «— Zaiste , na Scislém przestrzega- 
niu tćj zasady, w nie małćj części polega dobro po- 
wszechne. Jeżeli zaś takowa zarówno dotycze 
każdego w zawodzie publicznym pracującego, to 
przed wszystkićm nauczyciel na chwilę o nićj zapo- 
minać nie powinien, ile żeten mocą swego powoła- 
nia, najsilnićj wpływa na obecne i przyszłe poko- 
lenia. A jako poznanie prawdy zdaje się być 
ostateczném przeznaczeniem człowieka, tak każ- 
da z nauk, o ile jakąbąć drogą zbliża go do 
tego celu, o tyle coraz więcćj go uzacnia, a 
lém samém rzeczywiste gotuje mu szczęście. — 
Wszakże nie zaprzeczając Zadnéj nauce wpływu 
na dobro ogółu, największy w tém udział przy- 
znać musimy naukom lekarskim, jako tym, które 


badaniem przyrody, nie tylko zaspakajaja ste- 
skniony za prawdą umysł, ale nadlo w prostym 
skutku koją cierpienia człowieka. Słuszna tedy, 
by ci, którym rozpowszechnianie tych zbawien- 
nych nauk powierzoném zostało, w sumienném 
dopełnianiu owé] starćj zasady, widzieli niezłom- 
ne dła siebie prawidło. 

Tém przekonaniem wiedziony Wydział le- 
karski w Uniwersytecie Jagiellońskim, cheąc 
niejako powszechność mieć świadkiem swych 
czynności , postanowił przywieść do skutku myśl 
już dawnićj powzieta, względem wydawania 
co rok celowi temu odpowiedniego pisma, tóm 
bardzićj, gdy takowe, nie tylko przez objęcie 
szczegółów w jakikolwiek sposób Wydziału le- 
karskiego dotyczących, z czasem dostarczyć może 
zapasów do dziejów naszćj szkoły, lecz zarazem 
nastręczyć sposobność do rozpowszechniania 
wiadomości lekarskich, tak we względzie teoryi 
jako i praktyki. 

Stósownie do tego, zamierzony Roczmik 
Wydziału lekarskiego stanowić będą 
głównie 2 Oddziały: 

15% htistoryczno-statystyczny, obejmujący: 

a) rzut oka na czynności Wydziału z roku 


ubiegłego , mianowicie co do wykłada- 
nych nauk, stanu zakladów lekarskich, 
liczby uczniów , udzielonych stopniów 
akademickich i rozpraw w tym celu, przez 
ubiegających sie o takowe, napisanych; 

b) krótkie żywoty zmarłych Professorów 
i w ogóle wiadomości dotyczące dziejów 
Wydziału lekarskiego. 

28 lekarsko-naukowy , zawierający : 

a) już rozprawy obszerniejsze , juź téZ wa- 
Źniejsze spostrzeżenia w Klinikach po- 
czynione ; s 

b) wykaz postępu pismiennietwa lekarskie- 
go z roku poprzedzającego. 

Do tego dołączą się jeszcze jako Oddział 

34 Rozmatdtości , mieszczące w sobie: 

a) porównawcze wiadomości o Wydziałach 
lekarskich innych Uniwersytetów ; 

b) najnowsze rozporządzenia policyjno - le- 
karskie, tak krajowe jako i w państwach 
ościennych wydane, o ileby u nas zastó- 
sowanie znaleść mogły. 3 

Atoli nie zawsze w pojedynczym tomie ni-- 
x niejszego pisma, zamieścić się dadzą rozprawy 
i wiadomości we wszystkich wyszczególnionych 


IV 
tutaj przedmiotach, ile Ze objętość RoczNika za- 
stósowaną być musi do zamożności funduszu na 
ten cel odkazanego; ta zaś, zależąc od ilości tax, 
przez ubiegających się o stopnie akademickie 
Wydziałowi składanych, i oczekując jedynego 
zasiłku z dochodu za sprzedać się mogące exem- 
plarze RoczNika , nie jest pewną i stałą. W każ- 
dym razie, przy braku miejsca , dobór przedmio- 
tów zależeć będzie od waźności, jaką do nich 
szczegółowo przywięzujemy, a którą wskazuje 
porządek wymienionych powyżéj oddziałów. 
Zdaje nam sie , Ze ta krótka wzmianka o celu 
i treści naszego Roczna, powód wydawania 
legóZ dostatecznie usprawiedliwia. 


SPIS RZECZY 
W TOMIE: Iszym 
Rocznika Wydziału lekarskiego 
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WYDZIAŁ LEKARSKI 
e É 
UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO 


w R. 1838. 


Zachowując swobodnićjszćj porze dokładną historyę szko- 
ły lekarskiéj w Akademii Krakowskićj, ograniczamy się iym 
razem do prostego skreślenia obecnego jéj stanu, będącego 
wypadkiem ostatnićj reformy, jakićj ta, pospołu z całym 
Uniwersytetem, przy ogólnej reorganizacyi tej krainy, w ro- 
ku 1833 uskutecznionéj, doznała. 


I. 


Skład i organizacya Wydziału 
lekarskiego. 


Wydział lekarski liczy obecnie dziewięciu publicznych, 
zwyczajnych Professorów i sześciu Adjunktów ; między któ- 
rych podzielone są wszystkie katedry i zatrudnienia, teo- 
ryę i praktykę lekarską stanowiące.  Takiemi są według 
porządku nauk przez uczniów słuchanych , następujący : 

1. Alośey Estreicher, Professor Historyi naluralnój ` 


i Dyrektor zakładów do nićj należących. 
1” 


^ 


Wykłada kolejno wszystkie trzy gałęzie tćj nauki, 
na dwa roczne kursa podzielonćj; z których pierwszy 
Historyę naturalną ogólną, do nauk Wydziału filozo- 
ficznego policzoną , ga przyszłych uczniów Wydziału 
lekarskiego obowiązkową; drugi Historyę naturalną 
szczególną (Mineralogię, Zoologie i Botanike) zaj- 
muje. Przeznaczywszy na każdą gałęź po trzy miesią- 
ce czasu, dwie pierwsze kończą się w półroczu zimo- 
wém, a Botanika wlaśnie na najstósowniejszą porę wio- 
sny i lata przypada. 

Do pomocy ma sobie dodanego Adjunkta, obecnie Dra 
L. Ru»awsxiEGo. 

Floryan Sawiczewski, Professor Chemii ogólnej 
i Farmacyi, tudzież Dyrektor odpowiednich zakładów. 

Kurs Chemii równie wwa przez dwa roki, z któ- 
rych jeden nauce Chemii organieznéj, a drugi nieorga- 
nieznéj, w całej rozciągłości poświęcony. Nadto go- 
dzinę w tygodniu Professor ten naucza praktycznie 
Chemii policyjućj i sądowćj. Kurs Farmacyi na je- 
den rok zakreślony, obejmuje Farmakognozyę i tech- 
nikę aptekarską. 

Ma swego Adjunkta, obecnie P. Z. HAŁATRIEWICZA. 
Antoni Kozubowski, Professor Anatomii i Fi- 
zyologii teoretycznćj à praktycznćj, każdćj z nich po 
całym roku naucza; kierując oraz ćwiczeniami uczniów 
w prosektoryum, które równie jak cały zakład, pod 
jego Zostaje dozorem. 


4. 


Dopomaga mu Adjunkt, obecnie Dr. W. Doma$ski. 
Frederyk Skobel, Professor Teoryi lekarskiéj. 

Wykłada w ciągu całego roku kolejno: Patologię 
ogólną, Hygienę, Terapię ogólną i Farmakodynamikę 
wraz z Formularzem, a przytćm kilka tygodni poświę- 
ca Hodegetyce lekarskićj, dla uczniów poczynających 
kursa. 

Józef Brodowiez, Professor Praktyki lekarskićj. 

Przez dwa lata Patologii i Terapii szczegółaćj, i 
przez tyleż Praktyki tak zwanych chorób wewnętrz- 
nych, przy łóżkach, w zakładzie klinicznym lekarskim, 
którego jest Dyrektorem, naucza. 

Dopomaga mu osobny Adjunkt, nateraz Dr. B. Bo- 
BRZYŃSKI. 

Ludwik Bierkowski, Professor Chirurgii teore- 
tycznćj i praktycznej w caléj obszerności, tudzież Dy- 
rektor Kliniki chirurgicznćj. 

Kurs pierwszćj ciągnie się przez jeden cały, kurs 
Praktyki przez dwa następne roki. Prócz całkowitego 
wykładu wszystkich istotnych części, do teoryi i szlu- 
ki Chirurgii właściwej odnoszących się, Choroby oczów 
i Choroby weneryczne w osobnych godzinach pozna- 
wać i leczyć naucza; przyjmując do swego zakładu i 
operując wszelkich chorych do tych różnych kategoryj 
należących. 

Do pomocy służy mu własciwy Adjunkt, teraz Dr. 
J. OssAROWSKI. 


6 


7. 


Józef Hwaśniewski, Professor Akuszeryi teo- 
relycsnéj i praktycznćj, tudzież Dyrektor szkoły po- 
łożniczćj. 

Teoryi w każdym roku dwa kursa wykłada, jeden 
w zimie dla lekarzy i chirurgów, drugi w lecie dla ko- 
biet poloznietwu oddanych. Praktyka w klinice poło- 
łożniczćj trwa przez rok cały. Oprócz tego w półro- 
czu zimowćm, Choroby kobietom, a w letniém dzieciom 
właściwsze tłumaczy, i uczniów w odpowiednich klini- 
kach, pod jego także kierunkiem będących, praktycznie 
do poznania i leczenia onych zaprawia. 

Wspiera go ciągle Adjunkt osobny, obecnie Dr. R. Bo- 
RECRI. 

Krederyk Flechell, Professor Medycyny sądowćj 
i Policyt lekarskićj, pierwszéj w zimowém, a drugićj 
w letniém półroczu naucza. Bywając zaś z uczniami 
przy wydarzających się obdukcyach sądowych, tako- 
wych do praktyki urzędnika zdrowia pod tym względem 
sposobi. Jest on zarazem Professorem Historyć Medy- 
cyny i Chirurgii, którćj wykład obydwa półrocza 
zajmuje. 

Józef Majer, Professor Instytucyj lekarskich, prze- 
znaczonych dla lekarzy niższego rzędu czyli Magistrów 
Chirurgii i dła uczniów Farmacyi. Te tak zwane In- 
Stytucye lekarskie, liczne i obszerne równie obejmują 
przedmioty, po części do nauk filozoficznych należące, 


w części zaś naukę lekarską w ścisłem znaczeniu sta- 
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nowiące, które znowu dla przyszłych Doktorów, osobni 
Professorowie tłumaczą. W szczególności Professor ten 
wykłada w ciągu lat trzech, naprzód Chirurgom i Far- 
maceutom kursa rozpoczynającym pospołu, w krótkości 
Psychologie i Logikę przez pół roku, a przez drugą 
połowę zasady najgłówniejsze Fizykć, językiem do uspo- 
sobienia tych uczniów zastósowanym i ostatnie dla lep- 
szego pojęcia, doświadczeniami przeplata.: Następnie 
uczniem Chirurgii niższćj drugoletnim, zasady Ftzyo- 
logii, Patologii i Terapii ogólnej, tudzież Dyetetyki 
i Farmakodynamiki wraz z Formularzem tłumaczy, 
a w końcu uczniów trzecioletnich Patologii i Terapii 
zczególnćj, przez rok cały w skróconym wykładzie 
naucza. Jego nareszcie jest dotąd obowiązkiem, dawać 
w półroczu letniém naukę o chorobach epizootycznych 
w osobnych godzinach uczniom lekarskim wszelkiego 
stopnia. 

Posady Professorów są stałe, i jedynie tylko 


w drodze konkursu, którego tryb i warunki nowy statut 


Uniwersytetu przepisuje, mogą być otrzymane. Tenże 


statut w ogólności ich stosunki, prawa i obowiązki wska- 


zuje; co wszystko poźnićj szczegółowo wyłożymy. 


Adjunktów przy różnych Katedrach z pomiędzy mło- 


dych Doktorów, talentem i usposobieniem szezególném ce. 


lujących, Wydział lekarski na posiedzeniu spólnie wybiera 


i Senatowi akademickiemu do zatwierdzenia poleca. Po- 


sady ich są czasowe, na dwa, najdałćj cztery lala zakre- 
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ślone, poczem innym miejsca ustępują. Przeznaczenie i po- 
winności każdego opiewają szczególne Instrukcye, przez 
Wydział ułożone, a od zwierzchności akademickićj potwier- 
dzone. Są oni poręką i naturalnymi zastępcami Professo- 
rów, a razem szkolą przyszłych nauczycieli. 

Tak Professorów jak Adjunktów Rząd krajowy, na 
przełożenie Senatu akademickiego, mianuje, przysięgę od 
nich odbiera i patenta im wydaje. 

Płaca roczna Professora czynnego wynosi 6000 
Złp. za którą 40 godzin tygodniowo nauczać publicznie po- 
winien. "Fak zwane Collegia privata i privatissima, przez 
uczniów wynagradzane, miejsca u nas nie mają. Wysłu- 
żonyeh i ich rodziny czeka pensya, według ustawy eme- 
rytalnéj (którą w swoim czasie zamieścimy) wymierzona. 
Adjunkci 1500 Złp. na rok pobierają. 

Na czele Wydziału stoi Dziekan, którego Profes- 
sorowie czynni, z grona swojego, większością głosów, co 
dwa lata, obierają. Senat akademicki wybór zatwierdza 
i Senatowi Rządzącemu o tćm donosi. 

Statut Uniwersytetu wskazuje w ogóle jego prawa i 
obowiązki, pospołu z Dziekanami innych Wydziałów. Jest 
on przez czas swojego urzędowania członkiem Senatu aka- 
demickiego i pośrednikiem Wydziału w przedstawieniach do 
władz szkolnych, którém interessa onego przekłada, i któ- 
rych żądania i uchwały nawzajem Wydziałowi udziela. Do 
niego należy zapisywać uczniów, zwoływać na posiedzenia 


Professorów, być obecnym examinom rocznym, kontrolo- 


wać i podpisywać świadectwa, sprawdzać wykazy ogólne 
postępów uczniów, przedsiębrać rewizye zakładów, spraw- 
dzać inwentarze i rachunki przez Professorów składane, 
przewodniczyć konkursom, examinom ścisłym i promocyom, 
odbierać przysięgę od Magistrów i Akuszerek, wydawać 
im patenta, podpisywać dyplomy spólnie z innemi Dzie- 
kanami, słowem kierunek całego toku nauk i dozór bliższy 
nad stanem zakładów Wydziału lekarskiego. 

Dopomaga mu we wszystkich sprawach urzędowych 
Sekretarz Wydziału, którego pobobnie kolledzy z po- 
między siebie na ten urząd zapraszają. 

Dziekan pobiera rocznie 1000 Złp. wynagrodzenia z 
Kassy akademickićj. Sekretarz bezpłatnie obowiązki swoje 
sprawuje. 

Dziekan z Professorami i Sekretarzem składają Posie- 
dzenia wydziałowe na których wszelkie ważne po- 
trzeby Wydziału spólnie obradzane i załatwiane bywają. 

Do celniejszych praw i czynności Wydziału lekar- 
skiego należą : rozkłady dni i godzin na lekcye i wszelkie 
examina, orzeczenia względem obyczajności uczniów, exa- 
mina ścisłe ubiegających się o różne stopnie kandydatów, 
ludzież wszelkich osób lekarskich obcych, pragnących nabyć 
prawa do wolnćj praktyki w tutejszym kraju, ocenianie 
rozpraw ubiegających się o stopień Doktora, promocye, 
udzielanie patentów lekarzom niższego rzędu, aptekarzom 
i akuszerkom, (dyplomy na Doktorów, Rektor z Dziekana- 


mi imieniem Uniwersytetu wydaje), układanie pytań do 


10 


konkursów na wszelkie katedry lekarskie i ocenianie kwa- 
lifikacyj, rozpraw ustnych i pismiennych konkurujących, 
wybory Dziekana, Sekretarza i Adjunktów, roztrząsanie i 
przedstawianie wykazów rocznych potrzeb dła różnych za- 
kładów lekarskich, tudzież dzieł lekarskich do biblioteki 
zakupić się mających, przedstawianie uczniów godnych do 
uwolnienia od opłaty szkolnéj i do uzyskania stypendiów, 
wybór i przedstawienie do nominacyi Senatowi Rządzące- 
mu, kandydatów na posady Lekarza i Chirurga naczelnego 
w ogólnym szpitalu S. Łazarza, ostateczne orzeczenia na 
wezwanie sądów, w razie niezgodnych zdań Fizyka i Pro- 
tomedyka w przedmiotach lekarsko- sądowych, -nakoniec 
wszelkie korrespondencye, narady i układy, naukowości, 
uczniów , zakładów i ogólnego dobra szkoły lekarskiej do- 
tyczące. Wreszcie do attrybucyj Wydziału lekarskiego i 
tę dodać nałeży, iż piastowanie godności Rektora Uniwer- 
sytetu, co sześć łat z kolei na jednego z jego członków 
przypada. 

Wszelkie obrady i uchwały na posiedzeniach zapadłe, 
Sekretarz do protokółu zaciąga, który w końcu Dziekan 
iwszyscy Professorowie podpisują. Większość głosów sta- 
nowi, wolno wszakże każdemu odrębne zdanie swoje w pro- 
tokóle zamieścić. Expedycye wyrabia Sekrelarz, Dziekan 
wydaje podpisem i pieczęcią Wydziału opatrzone. 

Ilość posiedzeń Wydziału lekarskiego w ciągu roku 
zmienia się wedłag potrzeby; z porządku bywają one skła- 


dane raz na początku miesiąca. Do każdego z nich upo- 
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waznia Kommissarz Rzadowy przy Instytutach naukowych, 
a Dziekan szezególowo na pi$mie Professorów wzywa, i pro- 
tokół obrad każdego Kommissarzowi do przejrzenia przesyła. 

Wszelkie protokóly, dokumenta i t. p. pisma, Wydzia- 
łu lekarskiego w! ogólności dotyczące, stanowią Archi- 
wum jego, które wraz z pieczęcią Wydziału pod spól- 
nym dozorem Dziekana i Sekretarza zostaje. 

Akta obecnie w archiwum lekarskićm zachowane, datu- 
ja się dopiero od roku 1778, atoli w archiwum ogólnćm 
Uniwersytetu i w Bibliotece znajdują się częściowe proto- 
kóły i inne zabytki z dawniejszych czasów szkoły lekar- 
skićj, które aż do 16 wieku, a nawet wcześnićjszćj epoki 
sięgają. — Późnićj udzielimy z nich ważniejsze wyjątki. 

Pieczęć Wydziału lekarskiego pochodzi z r. 1798. 
Z lewćj strony wyobraża ona Eskulapa opartego o tarczę 
elliptyczną, mającą na sobie koronę i na 5 pól podzieloną. 
Z tych środkowe czerwone, również koroną nakryte; dwa 
przeciwległe czerwone, mają na środku orły białe jedno- 
głowe; z dwóch innych białych, na jedném mieszczą się 
dwa berła na krzyż ułożone, jako herb Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, na drugićm trzy baszty dołem połączone, 
z orzełkiem w roztwartéj bramie, jako herb miasta Kra- 
kowa. Z prawćj strony tarczy widzieć się daje roślina, a 
przy nićj zwierze na stósie kamieni, jako godła trzech 
królestw przyrody. U spodu napis: Saluti publicae, w ob- 
wodzie: Sigillum Facultatis medicae Universit. Craco- 


viensis. 


W sposób opisany sporzadzone sa dwie pieezeci, jedna 
większa druga mniejsza; pierwsza przykłada się na paten- 
tach, druga na wszystkich innych świadectwach, 

Na końcu każdego roku Professorowie składają Dzie- 
kanowi szczegółowe Raporta o uczniach, katedrach 
i zakładach sobie powierzonych, pod względem naukowym, 
obyczajowym i ekonomicznym, z których tenże, równie 
jak ze spólnych Wydziału czynności i wydarzeń przez 
ten czas w nim zaszłych, ogólny Raport o stanie 
szkoły lekarskićj układa i takowy Wydziałowi na posie- 
dzeniu odczytawszy, następnie, jako potrzebny do sprawozda- 
nia o stanie całego Uniwersytetu, Rektorowi przesyła. Wy- 
dział lekarski postanowił zamieszczać w tym roczniku po- 
mienione raporta. 


II. 


Zakłady naukowe i fundusze Wydzia- 
Iu lekarskiego. 


A. Zakłady naukowe. 

Zakłady Wydziału lekarskiego praktyczne, rozmaitym 
katedrom odpowiadające, a których opis szczegółowy pó- 
znićj podany będzie, są następujące : 

1) Gabinet mineralogiczny, 

2) Gabinet zoologiczny, 

3) Ogród botaniczny i zielnik z roślin zasuszonych , 

4) Pracownia chemiczna z gabinetem iakichże narzędzi 


i wyrobów, 
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5) Pracownia i gabinet farmaceutyczny, 
6) Zbiór farmakognostyczny, 
7) Prosektoryum i Gabinet anatomiczno-fizyologiczny , 
8) Zbiór niektórych wyrobów i narzędzi do Medycyny 
zwierzęcćj, 
9) Klinika lekarska z Gabinetem narzędzi lekarskich, 

10) Klinika chirurgiczna z Gabinetem przyrządów chirur- 
gicznych , 

11) Klinika położnicza i zbiór stósownych narzędzi, 

12) Klinika chorób właściwszych kobietom i dzieciom, 

13) Prosektoryum i Gabinet anatomiczno-patologiczny. 

14) Nakoniec do zakładów praktycznych Wydziału lekar- 
skiego, należy także policzyć wszystkie publiczne szpi- 
tale krakowskie, gdy te według rozporządzenia osta- 
iniéj Kommissyi organizacyjnéj, jako tyleż Klinik do 
wykształcenia młodych lekarzy w poznaniu i leczeniu 
rozmaitych chorób tamże leczonych, służyć powinny; 
a według ustawy od Rządu krajowegó wydanéj, ża- 
den, aczkolwiek patentowany lekarz, nie inaczéj jak 
po dwuletnićj wprawie i wysłudze w którymkolwiek 
z tych szpitalów, wolną praktykę w tutejszćj krainie 
uzyskać może. 

Wyszczególnione tu Zakłady i Gabinety zostają pod za- 
rządem bezpośrednim odpowiednich Professorów, a pod 
najwyższym dozorem Kommissarza Rządowego przy Uni- 
wersylecié. Utrzymują się i pomnażają z właściwych fun- 
duszów Uniwersytetu na ten cel odkazanych, za staraniem 
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swoich Dyrektorów; którzy corocznie potrzeby tychże Se- 
natowi akademickiemu wykazywać, zatwierdzone przed- 
mioty sprawiać, porządne inwentarze utrzymywać, w nich 
wszelkie ubytki i przybytki wiernie zapisywać, a w koń- 
cu każdego roku, dokładne o ich stanie rapor!a na ręce 

Dziekana składać są obowiązani. 

+ Celem przekonania się o stanie zakładów i sprawdze- 
nia inwentarzy, Wielka Rada Uniwersytetu deleguje z swćj 
strony Rommissye do każdego z osobna, które się jéj 
z czynności swojćj sprawiają, o czem znów takowa, Rząd 


krajowy swoją drogą zawiadamia. 


B. Fundusze UFydziału lekarskiego. 
Na utrzymanie Wydziału lekarskiego i jego zakładów, 
tudzież ku wsparciu uczniów tym naukom oddanych, prze- 
znaczone są od dawnego czasu fundusze, które jednak do- 
pićro pierwsza Kommissya kraj ten i Akademią organizują- 
ca w r. 1818 dokładnie oznaczyła, ostatnia zaś w r. 1833 
znacznie pomnożyła, tak, że te najznakomitszą część bud- 
Zetu uniwersyteckiego, pomiędzy funduszami innych Wy- 
działów stanowią. 
W szczególności można je podciągnąć pod następujące 
rubryki, stale pozycye w etacie rocznym zajmujące : 
1) Płace dziewięciu Professorów po złp. 6000 
razem . . . . . . złp. 54000 
2) ,, pięciu Adjunktów (^) 
po złp. 1500 . . . +. > 7900 
() Adjunkt szósty nieplatny. 


3) Placa Dziekana Wydzialu 
4) 
5) Fundusz na Ogród botaniczny . 


,, Ogrodnika botanicznego 


6 >» na Gabinet zoologiczny 
7) » mà Gabinet mineralogiczny 
8) » na Zakłady chemiczne . 
9) „, - na Zakłady farmaceutyczne 


10) , na Zakłady anatomiczno- 
fizyologiezne . 
11) s,  Spólny na Zakład kli- 
niczny lekarski i chirurg. 
12) » szczególny na potrzeby 
Gabinetu lekarsko-klin. 
13) » detto detto chirurgicznego 
14) Płaca fabrykanta narzędzi chirurg. 
15) Fundusz na dorożkę dla Professora 
kliniki lekarskićj 
16) » detto detto chirurgicznćj 
17) Czynsz i podatki z gmachów klin. 
18) Fundusz na katedrę Medycyny 
zwierzęcćj 
19)  ,,  nazakupienie dzieł lekar- 
skich, z ogólnego funduszu Biblioteki 
20) Opał do Ogrodu botanicznego . 
21) > Zakładów klinicznych 


x 
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1000 
3000 
8000 
400 
700 
2400 
900 


900 
26000 


800 
800 
500 


1000 
500 
948 


2600 
3000 


2721 
1580 gr. 15 (*) 


złp. 11,9249 gr. 15. 


©) Tnne sale lekarskie opalane są kosztem funduszu ogólnego. 
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Placa Professorów wysłużonych z funduszu emervtal- 
nego, podług liczby emerytów i zasad ustawy emerytal- 
nej, — podobnie jak stypendya dla ubogich uczniów Wy- 
działu lekarskiego, pilnością i zdatnością celujących, częścią 
z tak zwanćj Borkarny, a częścią z minerwaliów pocho- 
dzące; według zapasu funduszu, liczby uczniów i Stopnia 
ich zasługi, różną summe wynoszą. Stypendya te roczne 
od 100 do 250 złp. dochodzą. 

Do funduszów Wydziału lekarskiego należy także nie- 
jako policzyć koszt na utrzymanie Zakładu położniczego, 
tudzież Kliniki chorych kobiet i dzieci, pod naczelnictwem 
Professora Akademii zostających, i ku nauce tćj części 
sztuki: lekarskićj służących , — opedzany z funduszów Szpi- 
tala S. Łazarza, który także Adjunkta przy Katedrze Aku- 
szeryi i Akuszerkę zakładową opłaca. Professor i Dyrek- 
tor tego zakładu, z Kassy uniwersyteckiéj płacę pobiera. 
Gabinet przyrządów do nauki i sztuki położniczćj potrze- 
bnych, taż Kassa uniwersytecka, podobnie jak i potrzeby 
zbioru farmakognostycznego, czasami tylko, z oszczędności 
swych zasila, albowiem na te dwa cele stałych funduszów 
rocznych odkazanych nie mamy. 

Fabrykant narzędzi chirurgicznych ma także we- 
dług ugody, niektóre obowiązki dopełniać względem Kliniki 
lekarskiéj i Zakładu anatomieznego. 

Podobnie i Mechanik Uniwersytetu przy Wydziale li- 
lozoficznym ustanowiony, może być także użyty w po- 


trzebach Wydziału lekarskiego. 
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Prócz tego, szkoła lekarska ma także swój udział 
w funduszach przeznaczonych na utrzymanie domów aka- 
demickich, tudzież na światło, dowóz opału i czysczenie 
kominów, nakoniec także w usługach Inspektora i Budo- 
wniczego akademickiego, jako tćż tych wszystkich służą- 
cych, którzy wyłącznie, lub w części przeznaczeni są 
do sal i gabinetów Wydziału lekarskiego. 

Wszystkie pomienione fundusze wpływają do Kassy- 
akademickićj i tylko za poprzednićm potwierdzeniem wyka- 
zów, a następnie za upoważnieniem i assygnacyą Kommis- 
sarza Rządowego, w pewnych czasach i ralach, przez osoby 
właściwe, za kwitami pobierane i używane być mogą. 
Z poczynionych wydatków Professorowie składają Sena- 
towi Rządzącćmu, w końcu każdego roku, na ręce Kom- 
missarza Rządowego, udowodnione rachunki, który takowe 
przyznawszy, wydaje im tak zwane absolutorium. 

Wszelka oszczędność zostaje w Kassie akademickićj, 
lub do nićj powraca, gdzie zachowuje się do dalszego, 
jedynie tylko na właściwe cele użycia; albowiem na inne 


potrzeby obracać takowćj nie wolno. 


III. 
Tok Nauk lekarskich. 


Tak urządzony i uposażony Wydział lekarski, wykłada, 
jak widać z tego co się wyżćj powiedziało, wszystkie isto- 


tne części nauki, i darzy wszelkiemi środkami, potrzebnć- 
2 
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mi do usposobienia wszystkich niemal kategoryj lekarzy 
wyższego i niższego rzędu, tudzież osób sztuce lekarskiej 
przydatnych, jakich stan obecny tćj umiejętności i dobro 
towarzystwa słusznie wymagać mogą; a co jeszcze dobi- 
tnićej okaże klassyfikacya uczniów Wydziału lekarskiego , 
i plan naukowości dla każdćj klassy przepisany, dalćj spo- 
sób doświadczania zdatności uczących się i wyuczonych, 
a nakoniec reszta surowych warunków, ściśle i sumiennie 


przy nadawaniu stopni i patentów przestrzeganych. 


A. Podział uezniów. 


Uczniowie Wydziału lekarskiego dzielą się obecnie na- 
przód na dwie główne klassy, według usposobienia nauko- 
wego i stopnia, o jaki się ostatecznie ubiegają. Takich 
stopni jest dwa, Doktora i Magistra. Pierwsza więc 
klassa obejmuje uczniów wyższego rzędu, tych, którzy pra- 
gną zostać Doktorami; do drugićj należą uczniowie niższe- 
go rzędu, czyli przyszli Magistrowie. 

Zasadę dalszego podziału stanowi szczególniejszy za- 
wód, jakiemu każdy z nich poświęcić się zamyśla. I tak 
uczniowie wyższego rzędu sposobią się, albo a) na Dok- 
tora Medycyny, albo b) na Doktora Chirurgii wyłącznie, 
albo tćż c) obu tytuł i prawa pozyskać zamierzają. 

Podobnie i uczniowie niższego rzędu zostają: a) Magi- 
stramt Chirurgii niższćj, raczćj lekarso -chirurgami niš- 
szemi, lub b) Magéstrami Akuszeryi, (na co i Doktorowie 


patent otrzymać mogą); lub c) Magistrami Farmacyt. 
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W dodatku policzyć tu należy kobiety uczące się po- 
łożnictwa, czyli tak zwane dkuszerki examinowane i 
pateniowane. 

Niedostateczność zakładów potrzebnych do nauki me- 
dycyny zwierzęcćj, nie dozwała nam obecnie tworzyć le- 
karzy tego rodzaju, to jest tak zwanych Magistrów We- 
terynaryt. 

B. Plan nauk dla uezniów Wydziału 

lekarskiego. 

Przedmioty naukowości, trwałość kursów ogólnych i 
szczególnych, porządek w jakim te słuchane być mają, 
inne z tąd wynikające obowiązki dla uczniów rozmaitych 
stopni i zawodów , Statut uniwersytecki w len sposób za- 
kreśla i przepisuje : 

I. Uczniowie Medycyny lub Chirurgii wyż- 
szego rzędu chcący otrzymać stopień Doktora w jednym 
łub drugim zawodzie wyłącznie, powinni naprzód ukończyć 
zupełnie dwuletni kurs nauk filozoficznych, z dobrym 
postępkiem, gdzie razem słuchają przez rok cały Letera- 
tury greckiéj i Historyi naturalnćj ogólnćj; potém zaś 
odbyć kurs całkowity pięcioletni nauk lekarskich, któ- 
rych w następującym porządku słuchają: 

W pierwszym roku 1) Hodegetyka lekarska; 2) Ana- 
tomia teoretyczna; 3) Anatomia praktyczna, z ćwiczeniem 
się na trupach pod dozorem Professora i Prosektora; 4) 


Mineralogia, Zoologia i Botaniką szczególna; 5) Chemia 
nieorganiczna. 
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JV drugim roku 1) Dalszy ciąg anatomii praktycznćj 
i ćwiczeń w Prosektoryum; 2) Fizyologia w caléj obszer- 
ności; 3) Chemia organiczna; 4) Farmacya. 

JV trzecim roku 1) Patologia ogólna; 2) Terapia 
ogólna; 3) Hygiena; 4) Farmakologia dynamiczna; 5) Chi- 
rurgia teoretyczna; 6) Akuszerya teoretyczna; 7) Nauka 
o epizoocyach. 

W czwartym roku 1) Patologia i Terapia lekarska 
szczególna; 2) Praktyka kliniczna lekarska; 3) Chirurgia 
praktyczna; 4) Klinika chirurgiczna, z naukami 5) 0 cho- 
robach ocznych i syfilitycznych. 

W piątym roku 1) Dalszy ciąg Patologii i Terapii 
szezególnéj; 2) Dalszy ciąg praktyki klinicznej lekarskiej 
(chcący zaś zostać wyłącznie Doktorami Chirurgii, w miej- 
sce tych, przykładać się powinni w tym roku do Chirurgii 
praktycznéj i kliniki chirurgieznéj); 3) Akuszerya prak- 
tyczna i Klinika położnicza; 4) Nauka o chorobach kobiet 
i dzieci, tudzież praktyka w Klinikach odpowiednich; 5) 
Medycyna sądowa, z uczęszczaniem na wydarzające się sek- 
cye sądowei wyrabianiem wywodów sądowo-lekarskich; 6) Po- 
licya lekarska; 7) Historya pragmatyczna Medycyny i Chirurgii, 

Il. Uczniowie wyższego rzędu pragnący otrzy- 
mać tytuł i prawa Doktora Medycyny i Chirurgii razem, 
do poprzednich lat pięciu dodają jeszcze rok szósty, w cią- 
gu którego szczególnie praktyki lekarskiej, chirurgicznćj 
i położniczćj w zakładach klinicznych, uczyć się są obo- 


wiązani. 
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Ill. Uczniowie Medycyny i Chirurgii niż- 
szego rzędu, przeznaczeni na przyszłych Magistrów 
Chirurgii niższćj, powinni przynieść dobre Świadectwa 
z ukończonych nauk przynajmnićj 4tćj klassy lycealnéj, a 
potém słuchać kolejno przez lat eztéry, właściwych przed- 
miotów, w porządku, jak następują: 

W pierwszym roku 1) Główne zasady Psychologii, 
Logiki i Fizyki, czyli pierwsza część tak zwanych Insty- 
tucyj lekarskich; 2) Anatomia teoretyczna; 3) Anatomia 
praktyczna z ćwiczeniem się na trupach. 

JE drugim roku 1) Dalszy ciąg Anatomii praktycznéj 
i ćwiczeń w Prosektoryum; 2) Fizyologia, Palologia i Te- 
rapia ogólna, tudzież Farmakologia dynamiczna, jako część 
druga Instytucyj lekarskich; 3) Farmacya; 4) Chirurgia 
teoretyczna; 5) Akuszerya tooretyczna; 6) Nauka o epi- 
zoocyach. 

W trzecim roku 1) Patologia i Terapia szczególna le- 
karska, jako trzecia część lnstytucyj lekarskich; 2) Chi- 
rurgia praktyczna; 8) Klinika chirurgiczna; 4) Przysłuchi- 
wanie się w klinice lekarskiéj; 5) Przez pół roku przy- 
słuchiwanie się, a przez drugą połowę, praktyka w kli- 
nice położniczćj. 

W czwartym roku 1) Dalszy ciąg Chirurgii praktycz- 
nćj i 2) Kliniki chirurgieznéj; 3) Praktyka w klinice le- 
karskiéj z przybieraniem chorych; 4) Medycyna sądowa; 
5) Policya lekarska. 
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IV. Uczniowie Medycyny i Chirurgii tak 
wyższego jako też niższego rzędu, chcący otrzymać pa- 
tent na Magistra Akuszeryi, powinni: 4) wprzódy posta- 
rać się o stopień Doktora, lub przynajmniéj Magistra Chi- 
rurgii, a oprócz tego 2) odbyć podwójny kurs Akuszeryi 
teoretycznćj i praktyeznéj, tudzież chorób kobiet i dzieci, 
praktykując oraz ciągle w Klinikach odpowiednich. 

V. Uczniowie ubiegający się o stopień Ma- 
gistra Farmacyi, powinnirównie jak poprzedni, ukończyć 
wprzódy z dobrym postępem nauki przynajmnićj 4tćj klas- 
sy lycealnćj, a potém słuchać w trzechletnim kursie, na- 
stępujących przedmiotów : 

W pierwszym roku 1) Pierwszćj części Instylucyj 
lekarskich, czyli głównych zasad Psychologii, Łogiki i Fi- 
zyki; 2) Historyi naturalnej ogólnej. 

JF drugim roku Y) Mineralogii, Zoologii i Botaniki 
szezególnéj; 2) Chemi nicorganieznéj; 3) Farmacyi. 

W trzecim roku 1) Dalszego ciagu Chemii; 2) Far- 
macyi. Nadto uczniowie tćj klassy, wprzódy lub późnićj, 
dla nabycia wprawy, powinni się z pochwala wysłużyć 
w jednćj z aptek upoważnionych, i stósowne od Seniora 
zgromadzenia uzyskać świadectwo. 

VI. Nakoniec uezennicepotoznictwa pragnące 
otrzymąć patent na Akuszerki praktyczne, powinny na- 
przód udowodnić że umieją czytać i pisać, tudzież złożyć 
świadectwa wiarygodne zachowywania się obyczajnego, a 


potem przez dwa lata ciągle 2) uczęszczać dla przysłuchi- 
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wania sie do kliniki polozniezéj; daléj 3) przez ten ezas 
wysluchaé dwa razy kurs Akuszeryi teoretycznćj ; 4) po 
ukończeniu zaś tych lat, odbyć czteromiesięczną praktykę 
w zakładzie położniczym, pod dozorem Professora, Ad- 
junkta i Akuszerki zakładowej. 

Język naukowy jest w ogółności łaciński dla 
przyszłych Doktorów, polski dla Magistrów. Przedmioty, 
których u jednego Professora słuchają pospołu uczniowie 
wyższego i niższego rzędu, w polskim języku tłumaczone 
bywają. 


€. Examina roczne. Świadeciwa. 

Każdy rok szkolny trwa 10 miesięcy, począwszy od 
1go Października do ostatniego Lipca, i dzieli się na dwa 
półrocza, zimowe i letnie; a zapisani według ustaw ogól- 
nych do Album Uniwersytetu i Katalogu Dziekana ucznio- 
wie, bez przerwy na lekeye obowiązkowe uczęszczać, i 
z końcem każdego pólrocza na examinach, w zimie przed 
samym tylko Professorem, a w lecie publicznie, w obecno- 
ści Dziekana, tudzież Kommissarza lub Rektora na prze- 
mian, dowody swój nauki z pomienionych przedmiotów 
składać powinni: poczem szczegółowe otrzymują swadec- 
twa, klasse postępu i obyczajności wyrażające, podpisem 
Professora i Dziekana 3 tudzież pieczęcią wydziałową mniej- 
szą opatrzone. (Formę świadectw późnićj załączymy). 
Z tych świadectw Dziekan układa wykaz ogólny i ta- 


kowy obok raportu rocznego, Rektorowi przesyła. 
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Przejście z jednego półrocza na drugie, równie jak 
z roku na rok następujący, tym tylko uczniom jest dozwo- 
lone, którzy przy examinach pomienionych, ze wszystkich 
przedmiotów obowiązkowych, dobrą klassę postępu otrzy- 
mali i przyzwoite zachowali obyczaje; inaczćj okazane 
mniejsze braki w wiadomościach, w krótkim czasie dopeł- 
nić, a większe, przez powtórzenie całego roku powetować 
są zmuszeni. Tacy zaś, którzy i powtórnie niezdołnemi 
się okażą, równie jak i ci, którzy dopuścili się przeciw 
obyczajności wykroczeń, ustawą karną wyszczególnionych, 
bez względu Wydział opuścić muszą. 


W. Examina ścisłe. Promocya. Palenia. 


Po ukończeniu zupełnóm wszystkich kursów w prze- 
pisanym czasie i porządku, i po uzyskaniu dobrych $wia- 
dectw ze wszystkich nauk wysłuchanych, wolno uczniowi 
starać się o stopień i patent, zawodowi swojemu odpowia- 
dający. Tym końcem zanosi prośbę do Rektora o przypu- 
szczenie do tak zwanych examinów ścisłych, dołączając 
wszelkie stósowne dowody. Rektor przesyła takowe Wy- 
działowi lekarskiemu do urzędowego użycia, ten zaś zna- 
lazlszy wszystko w porządku, oznacza czas examinów i o 
tém kandydatowi przez Sekretarza donosi. Kandydat składa 
na ręce Dziekana taxe Statutem przepisaną, stósowną do 
stopnia, o który się ubiega. W ogólności, Doktor przy- 
szły opłaca taxy złp. 450, Magister 75, Akuszerka 30. 


Wszakże wolno każdemu Professorowi zwrócić kandydato- 
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wi częśćsna siebie przypadającą; zwykle atoli Professoro- 
wie wpływające z tax examinacyjnych summy, na spólne 
potrzeby całego Wydziału n. p. papier, druki, i t. p. 
obracają. 

Z resztą tryb examinów ścisłych, dla kandydatów wszel- 
kiej kategoryi, ilość takowych, i przedmioty na kaźden 
wyznaczone, porządek, trwanie, następstwo, sposób bada- 
nia kandydata, wotowania, klassyfikacyi, warunki dopusz- 
czenia examinowanego do dalszych kroków, lub zawiesze- 
nia do pewnego czasu, albo téZ odrzucenia go zupełnie raz 
na zawsze, i t. p. szczegóły, osobna ustawa ewaminacyjna, 
którą późnićj w całości zamieścimy, dokładnie określa i obej- 
muje. W ogólności kandydat na Doktora za dwoma lub 
trzema, Magistrowie przyszli za dwoma zawodami, Aku- 
szerki zaś za jednym razem examina odbywają, z przed- 
miotów powołaniu każdego odpowiednich, i przed Profes- 
sorami którzy takowe wykładają. Na każdy przedmiot prze- 
pis wyznacza najmnićj !/ godziny, a zatćm jeden examin 
przeciąga sie zwykle do 3eh lub Ach godzin. 

Tu również przewodniczy Dziekan, a Sekretarz utrzy- 
muje protokół tego posiedzenia, które się wreszcie przy 
zamkniętych drzwiach odbywa. O wiadomości odpowiada- 
jącego w każdym szczegółowo przedmiocie, objawiają swe 
zdania, Dziekan i wszyscy obecni Professorowie. Jeżeli 
takowe ostatecznie zebrane bez wyjątku są dobre, Dziekan 
kandydatowi dalszy postęp zapowiada; w razie niezadowo- 


lenia mniejszćj tylko części examinatorów, zawiesza go 
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tak długo, dopóki tego braku nie dopełni; gdyby zaś wresz- 
cie kandydat nie uczynił zadość wszystkim lub większćj 
części głosujących, do powtórzenia po różnym przeciągu 
czasu zniewolonym, a gdy i wiedy dostatecznych wiado- 
mości nie okaże, na zawsze odrzuconym bywa. 

Uczeń rzędu wyższego, któryby przy wszystkich 
obstał examinach , obowiązany jest napisać i drukiem ogło- 
sić rozprawę, której przedmiot wprzódy Wydziałowi obja- 
wić, następnie zaś wykończoną kolejno pod sąd wszystkich 
Professorów oddać, nakoniec sam przed całym Wydziałem 
z takowćj sprawić się powinien. Gdy i ta okoliczność za- 
łatwiona będzie, broni Doktorand publicznie założeń do 
rozprawy dołączonych, przeciw zarzutom trzech w tym celu 
zaproszonych Opponentów, w obecności Rektora i całego 
Wydziału lekarskiego, zwykle także Professorów, a przy- 
najmnićj Dziekanów innych Wydziałów. Po ukończonćj 
obronie, odbiera Sekretarz od Doktoranda przyjętą u nas 
sponsye, a uproszony na ten raz z pomiędzy Professorów 
Promotor, akt promocyi, sposobem dawnym zwyczajem 
uświęconym, odbywa i udziela kandydatowi stopień, zawo- 
dowi jego odpowiedni. 

Nakoniec Rektor Uniwersytetu wydaje mu Dyplom przez 
siebie i czterech Dziekanów podpisany, i wielką pieczęcią 
Uniwersytetu opatrzony. 

Uczniowie rzędu niższego, równie jak i Aku- 
szerki, zaraz po ukończonych examinach, przed Dziekanem 


przysięgę wykonywają i z rąk jego odbierają patenta, 
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w imieniu Wydziału lekarskiego wydane, podpisem Dzie- 

kana i Sekretarza, tudzież pieczęcią większą Wydziału 
lekarskiego opatrzone. 

Tok obrzędów publicznych przy promocyach zachowy- 

wanych i formę różnych patentów, w swoim czasie Ro- 


cznikiem naszym ogłosimy. 


CZYNNOSCI WYDZIALU LEKARSKIEGO 
W UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM 


W ROKU SZKOLNYM 1837. 


X. Czynności szczegółowe Professorów. 


Wydział lekarski w ubiegłym roku szkolnym, w składzie 
statutem organicznym Uniwersytetu wskazanym , nauczał 
przedmiotów tą ustawą objętych; mianowicie : 

Dziekan Wydziału FLonran Sawiczewskt Prof. Chemii 
Farmacyi, Naczelnik pracowni tudzież gabinetu chemicznego 
i farmaceutycznego, rozłożywszy wykład obudwu nauk na 
dwa lata, 10 godzin tygodniowo na lekcye przeznaczonych, 
w połowie Chemii ogólnéj i stósowanćj, w szczególności 
poznaniu istot nieogranicznych, w drugićj zaś połowie Far- 
makognozyi poświęcał. W nauczaniu pićrwszćj trzymał się 
zasad BeRzeLiusA, Dumasa i SCHUBARTUA, W drugićj zaś 
dzieła Geieena. 

Kollega ALorzy EsTRercieR Prof. nauk przyrodzonych, 
Naczelnik należących tutaj zakładów, uczył w Wydziale 


lilozoficznym Fizyografii (tak zwanćj Historyi naturalnej ) 
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ogólnéj, szezególnéj zaś w Wydziale lekarskim; obiedwie 
3 razy na tydzień, wykładając po 11⁄4 godziny, Wykład 
Mineralogii według BERZELIUSA i LEoNnARDA trwał od 1 Pa. 
dziernika do 1 Lutego; Zoologii według Orena od 1 Lute- 
go do 1 Maja; a odtąd aż do końca roku szk. uczył 
Botaniki według dzieł LiwpLEjA, RicnaRDA i WINELERA. 

Koll. Józer BRopowicz , Prof. Patologii i Terapii szcze- 
gólnéj, Naczelnik Kliniki lekarskićj , wyłożyl w tym roku 
rzecz o wydzielinach chorobowych i o cierpieniach nerwo- 
wych przeciągłych, w czćm szedł szczególnićj za dziełami 
HiLDENBRANDA i Ramanna, uzupełniając ich nauki gdzie tego 
była potrzeba, z dzieł Haaseco, Ricnrena i BENEGo, tu- 
dzież z lepszych monografii. Wszakże po zlaniu tego 
wszystkiego w jedną całośc, nieomieszkał uczniom udzie- 
lać własnych spostrzeżeń i mniemań o chorobach i lecze- 
niu takowych. Obarczać mdłe jeszcze siły ciężarem nie 
dosyć jeszcze utwierdzonych domysłów, nie wytrawionych 
sposobów leczenia i przelotnych środków, jakkolwiek od 
bujnych dziennikarzów sławionych, podobnie jak zalewać 
pamięć potopem literatury i coraz to młodszych nazwisk 
starych rzeczy, — słowem wszelkie tego rodzaju rosprawy 
bardzićj do teoryi, erudycyi, historyi i ubioru, aniżeli do 
rdzenia nauk praktycznych, jakiemi są Patologia i Terapia 
szczególna, należące, za nieużyteczne, a nawet szkodli- 
we dla początkujących zatrudnienie uważając, ograniczył 
się do wykładu istotnych tylko i niezbędnie potrzebnych 
wiadomości, i usiłował takowe przedstawić uczniom, jeżeli 
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nie w obrazie świetnie ubarwionym, to przynajmniéj w rze- 
telnym rysunku, głównemi światłami i cieniami odznaczo- 
nym, zostawiając wykończenie onego wlasnéj każdego 
usilności w miarę nauki i doświadczenia, z czasem pozy- 
skanych, do czego wszakże najpewniejsze drogi i Źródła 
w przytaezanych celniejszych pisarzach zostały im wskaza- 
ne. — Naukę praktyki lekarskićj przy łóżku chorych, któ- 
ra codziennie około 2 godzin zabiera, poprzedził, jak 
zawsze, treściwy wykład ogólnych zasad postępowania 
w leczeniu; poczćm przystępując do łóżek, każdemu ucznio- 
wi kolejno oddawano chorych pod szczególną pieczę, z obo- 
wiązkiem napisania historyi choroby, które następnie skła- 
dane do archiwum klinicznego, są jawnym dowodem tak 
sposobu leczenia, jako tćż zdolności, pilności i postępów 
uczniów. 

Nadto 3 uczniowie, od Naczelnika Kliniki przeznacze- 
ni, zapisywali, jak w latach poprzednich, w 3 oddzielnych 
księgach, najważniejsze okoliczności, dotyczące chorych 
mężczyzn, niewiast i dzieci, przychodzących do Kliniki po 
poradę. 

Koll. Lupwig Bickkowski Prof. Chirurgii, Naczelnik 
Kliniki chirurgicznćj, wykładał w półroczu zimowém 5 razy 
na tydzień po godzinie, Chirurgie teoretyczną według Cusri- 
usa, nadto raz na tydzień po godzinie Syfilidologią według 
własnego dzieła, a po ukończeniu tćjże, naukę o opaskach 
i narzędziach chirurgicznych, z własnego rękopisu. — W pół- 


roczu letniém uczył Akurgii w tymże samym czasie co 
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w zimie Chirurgii tcoretycznéj, według dzieła własnego. 
Oprócz tego, raz na tydzień wykładał naukę o chorobach 
oczów, mianowicie o zapaleniach i śluzotokach, według 
własnego dzieła, do druku przygotowanego. Przez cały 
rok zaś codziennie, poświęcał przynajmnićj godzinę na od- 
wiedzanie chorych, w Klinice chirurgieznéj zostających. 

Koll. FRebenvx Ssoszr Prof. Patologii i Terapii ogól- 
néj, Farmakodynamiki i Ilygieny, wykładał w półroczu zi- 
mowém 8 razy na lydzień po godzinie, naprzód Patologie 
ogólną łącznie z Semiotyką według dzieł HARTMANNA, STAR- 
RA I Semiia, a po ukończeniu tychże (od 1 Stycznia do 
15 Lutego) Hygiene według HanruaxNa i WirpsencA w tych- 
że samych godzinach. Nadto wykładał 2 razy na tydzień 
po godzinie Hodegetykę lekarską według ARNoLba. Wpół- 
roczu letniém uczył po 10 godzin na tydzień Farmakody- 
namikę; mianowicie część ogólną według MrrscnERLIGHA 
i Herra, część szczególną z własnego rękopisu. Tę osta- 
tnią poprzedziła nauka o przepisywaniu lekarstw, według 
Puorstsa i Knacsa wyłożona. Skończywszy te przedmioty 
w ostatnich dniach Czerwca, odtąd aż do końca roku szk. 
w tych samych godzinach wykładał Terapię ogólną z wła- 
snego rękopisu. 

Roll. Axroxi fioztzowsu Prof. Anatomii i Fizyologii, 
uczył pierwszćj przez rok cały, po 5 godzin na tydzień 
według HirorenixprA; w tyluz godzinach tygodniowo wy- 
kładał przez cały rok Fizyologię według MiiLieRa. Nadto 


w półroczu zimowém ćwiczyli się uczniowie codziennie po 
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2 godziny w Anatomii praktyeznéj!, juz to pod okiem Pro- 
fessora, już tćż pod dozorem Prosektora. 

Roll. Józek MAJER zapoznawał uczniów Chirurgii niż- 
szćj z teoryą nauki lekarskiej. W szczególności dla pierw- 
szoletnich uczniów Chirurgii i Farmacyi, jako nauki przy- 
gotowawcze, wykładał przez 2 godziny tygodniowo, w pół- 
roczu pierwszćm Psychologię i Logikę, tamtę według własnych 
zasad, zastósowanych w zupełności do późniejszego wykła- 
du Fizyologii, tę według LiemrENrELSA; w półroczu drugićm 
Fizykę podług dzieła Mankiewicza ze stósownemi skróce- 
niami lub rozszerzeniami, w miarę tego, jak przedmiot 
w mniejszym lub większym był związku z którąbąć ga- 
łęzią nauki lekarskićj. Nie mając osobnego zbioru narzę- 
dzi do wykonywania doświadczeń, któreby uczniów o wy- 
kładanych prawdach naocznie przekonywaly, a tém samém 
dawały lepsze o rzeczy pojęcie, porozumiał sie w tym 
względzie z Wnym PopoLsuiu Dr. Fil. zast. Prof. Fizyki 
w Wydziale filozoficznym, który każdćj Soboty chętnie 
okazywał tymże doświadczenia, odpowiednie przedmiotom, 
jakie w ciągu tygodnia mieli sobie wyłożone. Drugoletnim 
uczniom Chirurgii wyjaśniał 3 razy na tydzień, w półroczu 
pierwszém Fizyologię według własnego rękopisu, z zasa- 
dami Psychologii jednę całość stanowiącego, i Patologię ogól- 
ną według HARTMANNA i BAUMGAERTNERA; w półroczu dru- 
gićm Terapię ogólną łącznie z Farmakodynamiką z własnego 
rękopisu. 0 korzyści zjednoczenia tych nauk przekonało 


go już doświadczenie, Dla uczniów trzecioletnich Chirur- 
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gii, wykładał przez cały rok 4 razy w tygodniu Patologię 
Terapię szczególną według dzieł Ramanna i BAUMGAER- 
TNERA. Wreszcie raz na tydzień w półroczu drugiém ucz- 
niów Chirurgii jako i trzecioletnich Medycyny zaznajamiał 
według dziełka KóRsena i wyjątków z Verrna z nauką o 
chorobach stadnych (Seuchenlehre), głównie zwracając uwagę 
na okoliczności, szczególnićj dotyczeć mogące lekarza. — 
Tym sposobem uczniowie, prowadzeni stopniowo według 
jednych zasad, od nauk przygotowawczych, do czysto le- 
karskich, pojęcie rzeczy znacznie mieli sobie ułatwione, 
o czém zapewne ani myśleć można było, gdy nauki te 
porozrywane, do różnych katedr dodatkowo poprzyczepiane 
i dla tego dodalkowo tylko, różnie, w miarę różnych wi- 
doków wykładane, z trudnością od mało jeszcze wyrobio- 
nych umysłów w jednę całość skojarzone być mogły. 
Roll. FRevenvk HecnerL wykładał Historyę Medycyny 
i Chirurgii przez rok cały, po 5 godzin tygodniowo; w szcze- 
gólności w pierwszćm półroczu opowiedział dzieje nauki 
lekarskiéj od czasów najdawniejszych aż do stulecia 6 po 
nar. Chr., w półroczu zaś nastepujqeém przeszedł koleje 
Medycyny od owego aż do naszych czasów; przyczćm do- 
dawał zawsze treściwą wiadomość o życiu i pismach sła- 
wniejszych lekarzów. Za podsiawę swego wykładu obrał 
sobie dzieło Sprencta, atoli mając wzgląd na dzieła 
ACKERMANNA, Heckena i FReinpa. Nadto w pierwszém pólro- 
czu, inne 5 godzin co tydzień, poświęcał wykładowi Me- 


dycyny sądowćj, w czém dzieło HeNkEco było mu prze- 
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wodnikiem. Wszakże mimo to, rzecz o wątpliwych cho- 
robach umysłowych i o dochodzeniu otruć, w pomienionćm 
dziele zbyt krótką, dokładniej opisał; oprócz tego wprawiał 
uczniów w pisanie roztrząsań sądowo -lekarskich, będąc 
zawsze wraz z niemi świadkiem śledziw, w tym celu na 
ciałach zmarłych urzędowo przedsiębranych. Wreszcie 
w tych samych godzinach w półroczu drugićm nauczał Po- 
licyi lekarskiej, trzymając się zasad Brnwra, wszelako 
z dodatkami, z powodu krótkości dzieła jego, koniecznie 
potrzebnemi. 

Roll. Józer Rwa$xrEwsk: Prof. Położnictwa, nauki o 
chorobach niewiast i dzieci, Naczelnik Kliniki położniczej, 
wykładał w pierwszćm półroczu po 2 godziny naukę o cho- 
robach kobiet; w tyluz godzinach w półroczu drugićm na- 
uke o chorobach dzieci. W pierwszym przedmiocie służył 
mu za przewodnika Jóne, w drugim Henne i Wesbr. Za- 
sady Położnictwa tłumaczył w pierwszćm półroczu 3 razy 
na tydzień po godzinie, uczniom Medycyny według własnego 
rękopisu z dzieł Carusa i Buscna ułożonego, uczennicom 
zaś tego przedmiotu, w tychże godzinach według MiaNow- 
SkIEGO w półroczu drugićm. 

W Klinice położniczćj obowiązane są uczennice koléjno 
przez całą dobę utrzymywać dyżury. Każdemu porodowi as- 
systowało 2 uczniów, 2 zaś uczennice z kolei pod nadzo- 
rem starszćj akuszerki klinicznćj, wypełniały obsługę w cza- 
sie porodu i połogu potrzebną. O przebiegu porodu i po- 


łogu zdawano codziennie sprawę; oprócz tego uczniowie 
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spisywali historye tegoż, które zachowują się w archiwum 
Kliniki polozniczéj. Ważniejsze operacye, czy to ręczne 
czy tóż za pomocą narzędzi, wykonywa zawsze Naczel- 
nik Kliniki, wspierany przez swego Adjunkia. Cwiczenia 
w operacyach wszelkich na fantomie, tudzież w śledztwie 
położniczćm (exploratio, auscultatio) na brzemiennych, ro- 
dzących, a w miarę potrzeby i u położnie, kolejno odby- 
wali uczniowie. Adjunkt w gmachu szpitala S. Łazarza 
obok Kliniki mieszkający, pilnuje ciągle porządku służby 
i czuwa nad bezpieczeństwem zdrowia umieszczonych tu 
niewiast brzemiennych, rodzących, poloznic i mamek, oraz 
dzieci nowonarodzonych i doroślejszych tu na wychowaniu 
będących. 

HI. Czynności spolne Professorów. 

Jedną z najpierwszych czynności Wydziału lekarskiego 
w upłynionym roku szk. był obiór Dziekana na następu- 
jące dwulecie. Gdy Roll. BRopowicz, po dwakroć przez Wy- 
nział na ten urząd obrany, przewodniczywszy mu zaszczy- 
tnie przez 4 lata, po raz trzeci jednomyślnie przez Kol- 
legów ofiarowanego sobie Dziekaństwa nie przyjął, również 
jednozgodny wybór padł na Koll. Sawiczewskieco. — Urząd 
Sekretarza Wydziału, po złożeniu go przez Koll. Bign- 
KOWSKIEGO otrzymał Roll. Sxonrr. 

W ogóle Wydział lekarski odbył w ciągu roku 43 po: 
siedzeń. Z tych na 9ém potwierdzono na następujące dwu- 
lecie dotychczasowych Adjunktów: przy Klinice chirurgi- 
cznéj JP. JANA Ossaxowsxigco Dr. Med. i Chir. , Prosektora 

3" 


36 

JP. Wawnzyśca DowaŃskieco Dr. Med. i Chir., przy kli- 
nice położniczćj, JP. KAROLA BonEckieco Dr. Med.; na 
Adjunkta zaś przy Klinice lekarskiej obrał Wydział JP. 
BŁażeja BonnzyŃskieco Dr. Med., przy Katedrze Chemii 
i Farmacyi JP. Zenona HaŁATkrEwicza. Na posiedzeniu 16ëm 
wybór na Adjunkta przy Katedrze nank przyrodzonych padł 
na JP. LEONARDA RubawskiEGo Dr. Med. i Chir. — Na posie- 
dzeniu Üém przyjęto wypracowany przez koll. Masera plan 
mającćj się założyć szkoły Weterynaryi; a to na wezwanie 
w tym względzie Rady wielkiej Uniwersytetu, do Wydziału 
lekarskiego uczynione, który rzecz tę zdał na wspomnionego 
wyżćj Kollegę, jako najlepiej z tym przedmiotem obezna- 
nego.—Na posiedzenia 26ém czytał Roll. Hecate wypra- 
towane przez siebie wyjaśnienie sądowo-lekarskie w sprawie 
J. B. obwinionego o zbrodnię zabójstwa, które jednomyślnie 
przyjęte , imieniem Wydziału, Trybunałowi I. instancyi W. 
M. Krakowa przesłać uchwałono. 

Na posiedzeniu 33ém, postępując w duchu aktu daro- 
wizny, przez Wgo Józera Jaxunowskieco Dr. Med. i Chir. 
Protomedyka W. M. Krakowa uczynionćj, mocą którćj pro- 
wizya z summy 6000 złł. pol. na wieczny fundusz Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego a w szczególności Wydziału lekar_ 
skiego odkazanéj, służyć ma za nagrodę uczniowi, który 
w rozwiązaniu podanego przez tenże Wydział zadania, ta- 
kowćj zdaniem jego najgodniejszym się stanie, — Wydział 
lekarski, mając na ten raz do rozrządzenia dwuletnim po- 


wyższćj summy procentem, stósownie do woli fundatora, 
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uchwalił następujące 2 zadania podać do wiadomości i spół- 
ubiegania się uczniów: 

1) Opisać rośliny jadowite, w kraju W. M. Krakowa 
rosnące, tak co do postaci i miejsca, gdzie najwięcćj napo- 
tykane bywają, jako i co do skutków i pomocy lekarskićj, 
w razie otrucia się takowemi. 

2) Wylozyé Hydrografię kraju W. M. Krakowa, obejmu- 
jaca opisanie tak wód większych téjże krainy, mianowicie rzek, 
ze względu na ich początek, bieg i korylo, jako tćż wód 
lekarskich, tak co do miejsca, które je wydaje, jako téż 
co do składu chemicznego i skutku na ciało ludzkie. 

Na 436m posiedzenia, Wydział lekarski odpowiada- 
jąc woli JW. Kommissarza Rządowego przy Zakładach 
naukowych W. M. Rrakowa, polecającego mu obiór dwoch 
młodzieńców, którzy kosztem publicznym w szkole wie- 
deńskićj doskonalić się mają w Weterynaryi wyższćj i 
Konowalstwie, przedstawił w tym celu na Kandydata We- 
terynaryi, dotychczasowego Prosektora JP. Dr. W. Do- 
MAŃSKIEGO, na ucznia Ronowalstwa J. MiLLena, byłego 
ucznia Liceum 5. Anny. 

Wreszcie pod konice roku szkolnego, w dniu 19 Lipca, 
Wydział lekarski miał nader rzadką przyjemność, pod prze- 
wodnictwem JW. Rektora Uniwersytetu, złożyć uroczyste po- 
Winszowanie W. FnaNciszkowi Kosreckiemu Dr. Med. i Chir., 
wysłużonemu Prof. Patologii i Terapii szczeg. w U. J., kil- 
kakrotnie godnością Rektora Uniwersytetu i Dziekana Wy- 


działu lekarskiego zaszczyconemu, byłemu Fizykowi szpitala 
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S. Łazarza, tudzież niegdyś Senatorowi rzpltéj krak.,— ob- 
chodzącemu w tym dniu rocznicę, przed 50 laty otrzyma- 
nego stopnia Doktora w Uniwersytecie tutejszym; przy czém 
Koll. Bnobowicz doręczył zacnemu Jubilatowi imieniem Uni- 
wersytetu a w szczególności Wydziału lekarskiego, powtórny 
dyplom doktorski, tłumacząc temi słowy jego uczucia i ży- 
czenia: » Uniwersytet Jagielloński, pragnąc w dniu dzisiej- 
»szym oddać cześć należną wiekowi, naukom, doświad- 
»ezeniu i zasługom Twoim, Szanowny Mężu! wysłał nas 
»z poleceniem, abyśmy Ci objawili tę jego szczćrą Zyezli- 
»wość i doreczyli oznakę, powszechnym zwyczajem uświę- 
» coną. — Professorowie szkoły lekarskićj, podziełając naj- 
»chętnićj tak chlubne posłannictwo z członkami Senatu 
» Akademickiego, do uczuć całego zgromadzenia łączą jeszcze 
»wynurzenie szczególniejszćj radości, jaka ich ogarnia, 
»pomnąc na to, iż rzadka w ogóle, a w naszych roczni- 
» kach jedyna podobno tego rodzaju uroczystość, padła wła- 
»śnie na epokę obecnego pokolenia, i że właśnie nam 
»zachowany był zaszczyt uwielbienia uroczystym aktem 
»wysłużonego Kollege i zawierania powtórnych ślubów z 
» Nestorem lekarzów tćj stolicy. Racz zatém przyjąć uprzej- 
»mie Czcigodny Stareze! to odmłodnione godło doktorskiej 
»godności, — już dziś nie patent i pobudkę do pełnienia 
»ciężkich obowiązków lekarza, ale raczćj wierzytelny do- 
»wód pełnionych gorliwie przez lat pięćdziesiąt. — Niechaj 
»to publiczne uznanie cnót i zasług Twoich, pokrzepi 
»w części Siły, wiekiem i trudami zwątlone, niech Gi 
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»osładza wspomnienie podejmowanéj pracy i doświadczo- 
»nych przykrości w długim zawodzie świętego lecz cierp- 
„kiego powołania, a ta Opatrzność łaskawa, która Ci 
»tak jawnie dotąd błogosławiła wśród najzmienniejszych 
»kolei, niechaj Cię i nadal osłania swoją opieką i nasyci 
»jeszcze czerstwą i wesołą sędziwością. Bądź jak naj- 
»dluzéj roskoszą zacnéj rodziny, ozdobą Twojego stanu, 
»pomocą ludzkićj niedoli, doradcą młodszych Kollegów, i 
»naocznym świadkiem losów i usiłowań tćj szkoły, którą 
» zawsze rzetelnie kochałeś i broniłeś, i która Ciebie nawza- 
»jem wiernie kochać, poważać i mile wspominać będzie. 
»Do Tibi osculum pacis in signum amoris et veneralionis 
»perpeluae (*).« Następnie JW. Rektor, w czasie obiadu 
u siebie danego, imieniem Professorów Uniwersytetu wrę- 
czył Jubilatowi pierścień ze stósownym napisem, na pa- 
miątkę dnia tego. 
Resztę posiedzeń zajęło odczytywanie odezw różnych 
Władz krajowych do Wydziału lekarskiego, tudzież examina 
ścisłe osób, którym Wydział przyznał kwalifikacyje do ubie- 


gania się o różne stopnie akademickie. 


NEK. Uczmiowie i udzielone im stopnie 
akademickie, 


W roku 1837/4 uczęszczało na Wydział lekarski: 
Uczniów Medycyny i Chirurgii . . . . . . . . 30 


Sama” "upveodeueret Sarai ^90 


C) Słowa z obrzędu promocyi Doktorów, u nas używanego. 
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Uczniów iFarmacyry Sasunn ionge WA CHG 
UczenniePołożniciwa"eiuwer „ach n eset vereda 


razem . . . 00. 

Z pomiędzy tych przedstawił Wydział na lém posie- 
dzeniu swojém Prześw. Senatowi akademickiemu do udzie- 
lenia wsparcia pieniężnego (stipendium) na ten rok 6 naj- 
pilniejszych uczniów Medycyny, 3 uczniów Chirurgii i 1 
ucznia Farmacyi. Na 35ém posiedzeniu przedstawiono tćjże 
władzy do uwolnienia od opłaty szkolnćj (Minervale) 4 ucz- 
niów Medycyny, 6 uczniów Chirurgii i 1 ucznia Farmacyi. 

W ciągu tegoż roku podało się 10 kandydatów do 
zdawania examinów ścisłych na Doktora Medycyny, 2 Do- 
ktorów Medycyny ubiegało się o stopień Doktora Chirurgii, 
1 kandydat zgłosił się o uzyskanie stopnia Magistra Chi- 
rurgii, 5 o otrzymanie stopnia Magistra Farmacyl, wresz- 
cie 7 uczennic o patent na Akuszerkę praktyczną. 

Ogółem udzielono stopień Doktora Medycyny 4 kan- 
dydatom, którzy z tego powodu napisane rosprawy, po 
przyjęciu takowych przez Wydział, drukiem ogłosili; mia- 
nowicie : 

JP. ALEXANDER CyBuLSki: De vis electricae usu medici- 
nali. Cracoviae 1837. (str. 65). 

JP. KaziuieRz Recnowicz: De usu aquae frigidae thera- 
peutico. Cracoviae 1838. (str. 48). 

JP. MikoŁas Wieczorkowski: De morbo maculoso hae- 
morrhagico Werlhofii. Cracoviae 1838. (str. 40). 
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JP. Józer RATARZYŃSKI: De methodo endermatica. Cra- 
coviae 1838. (str. 62). 

Stopień Doktora Chirurgii otrzymali PP. Doktorowie 
Medycyny ALEXANDER Kraemer i Lupwm PRzYBYŁKO , Z któ- 
rych pićrwszy napisał rosprawę: De morbis dentium, dru- 
gi: De trachelocystotomia. 

Patent na Akuszerkę praktyczną dostały: Wincencya 
Fiszerowa, Rachla Mondszeinowa, Magdalena Matuszewi- 


czowa, Maryja Puchalska i Apollonia Godzicka. 


IV. Zakłady do Wydziału lekarskiego 
mależące. 


Do Gabinetu mineralogicznego przybyło w upłynio- 
nym roku 48 sztuk istot kopalnych z Wićdnia sprowadzo- 
nych, po większćj części rzadkich, których dotąd Gabinet 
nie posiadał; jak n. p. Arfwedsonit, Ficynit, Selenian oło- 
wiu, ołów ziemianowy (tellurowy), Oxalit, Glankosiderit, 
Hyalosiderit, Retynit, Rubellan, Thenardit, Berthierit, Fio- 
rit, Piorunowiec (Fulgurit), Bothryolit. 

W Gabinecie zoologicznym zajmowano się jedynie 
ulepszeniami wewnętrznemi. 

Do Ogrodu botanicznego przybyło 1693 galunków 
nasion; mianowicie: z Berlina 92, z Brodów 54, z Dor- 
patu 75, z Grecu 78, z Greifswaldu 129, z Hamburga 79, 
z Heidelbergu 42, z Kilu 68, z Marburga 78, z Modeny 
81, z Paryża 45, z Pesztu 65, z Petersburga 1, z Pizy 
111, z Triestu 142, z Turynu 160, z Warszawy 63, 
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z Wiédnia a) z ogrodu bolanieznego 182, b) z ogrodu go- 
spodarczego 24, z Wrocławia 47. — Roślin żywych i sa- 
dzonek (sztubrów) 344; mianowicie: od tutejszego ogro- 
dnika Kunrrrowskieco 31, z Brodów 56, z Erfurtu 40, 
z Niedźwiedzia (posiadłości JW. Hr. Sraw. Wobzickieco 
w Król. Polskiém, Gub. Krakowskićj) 102, z Warszawy 
11, z Wićdnia 102, z Wieliczki 2. — Nadto zbiór nasion 
po zmarłym ogrodniku Cuzabku nabyty, umieszczono w 2eh 
szafach, ku nauce tak uczniów Botaniki, jako i ogrodni- 
ków, w ogrodzie botanicznym pracujących. 

Gabinet chemiczny w poprzedzającym roku szkolnym 
założony, a dziś już tak ozdobą samćj sali jako i zapasem 
wyrobów, tudzież doborem narządów do różnych działań 
chemicznych, niemniéj wzorami różnych fabryk jak najdo- 
kładnićj, a nawet wytwornie z twardego drzewa wyro- 
bionemi, zachwycający, wzbogacony został w tym roku 
pięknym zbiorem naśladowanych kamieni drogich w formie 
krystalicznćj rodzimćj, licznemi do różnego użytku służą- 
cemi areomelrami, ludzież wzorami następującemi: mode- 
lem huty szklannéj, m. pieca do ciągłego palenia wapna 
przeznaczonego, jaki obecnie znajduje się w Riiddersdor- 
fie, m. pieca do robienia mosiądzu, m. pieca do urządza- 
nia sinku potażu żelezistego, m. slągwi do robienia oclu, 
m. pieca do robienia szyb, m. dokładnym saletrarni francuz- 
kićj, m. zakładu w którym otrzymuje się gaz do oświetlenia 
służący, m. pieca odbicia, przeznaczonego do prażenia 


rud, m. narządu do robienia kwasu saletrowego i wodo- 
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chlorowego w wielkiéj ilości (fabrycznie) służącego, m. 
pieca do wypalania porcelany. 

Gabinet farmaceutyczny w roku zaprzeszłym do 
większćj sali przeniesiony, w upłynionym właśnie roku 
zupełnie nową przybrał postać przez sprawienie 15 wiel- 
kich szaf, na przechowanie islot lekarskich tak surowych ja- 
ko i przerobionych. Przed wszystkićm zaś wspomnieć wy- 
pada o nabyciu zbioru leków po $. p. ANTosiM SzasrRZE 
(Dr. Med. niegdyś Prof. w Uniw. Jag.), między którémi 
znajduje się wiele dziś zupełnie zapomnianych i dla tego 
nader rzadkich, lecz dla historyi nauki bardzo ważnych” 
jako to: piękne exemplarze strutki wschodnićj i zachodniej 
(Bezoar orientale et occidentale), wzorowe cxemplarze 
niektórych żywic, lipożywie i liposoków (gumm ) dziś już 
nieuzywanych, jako to: smocza krew w 5 gatunkach, bal- 
sam peruwijański biały, styrax w ziarnach, żyw. kikeku- 
nemalo, Z. kachibu albo chibu, lipos. oliwny, 1. kutera, 
olampi, galda, karanna; między używanemi zaś lekami te- 
go zbioru celują wszystkie gatunki alony (aloć). Od zna- 
nego materyalisty sziutgardzkiego F. Jonsra sprowadzono 
w tym roku zbiór wszystkich gatunków kory peruwijań- 
skiej, na tabliczkach tekturowych rozpiętych, strąki tama- 
ryndów indyjskich w postaci przyrodzonćj, owoc muszka- 
towy w całości, tudzież gałki muszkatowe wraz z powłoczką 
(arillns) niewłaściwie kwiatem zwaną, kawał kory dębu 
korkowego w takim stanie, w jakim ją z drzewa zdjęto, 


2 orzeszki limbowe (pineae). Wreszcie tutéjszy materya- 
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lista JP. WALTER podarował 3 exemplarze czernika lekar- 
skiego (Sepia officinalis) w wyskoku zachowane i piękny 
exemplarz koralu białego. 

Gabinet anatomiczny, aczkolwiek szczupły, pracą Pro- 
fessora, Prosektora i uczniów ciagle wzrastający, w roku 
upłynionym zyskał najwięcćj wyrobów z części ciała ludz- 
kiego. Z tych przedewszystkićm wymienić wypada tcha- 
wicę wraz z oskrzelami i dalszém ich rozgalezieniem aż 
do pęcherzyków powietrznych, istotą żywiczną wypełnioną; 
tętnica i 4 żyly płucne podobną massą aż do samych na- 
czyń włosowatych wystrzykane, w połączehiu z sercem 
z wosku wyrobioném; główne trzewy z wosku ulane; zo- 
łądek z piękną siecią żylną po nim rospostartą; miednica 
męzka z częściami rodnemi i żyłami łonowemi (wewnętrz- 
ną i zewnętrzną) wystrzykanemi; pęcherzyki nasienne 
człowiecze po wystrzykaniu zasuszone; gruczoł piersi nic- 
wiescićj z bardzo obszérnémi przewodami mlecznćmi rtęcią 
wypelnionémi; cały układ tętnic rozchodzących się po kość- 
cu człowieka rosłego; odnoga dolna z rozgałęzieniem Żył 
zaskórnych łączących się z żyłą kostkową (v. saphena); 
dwa wyroby, okazujące przebieg naczyń ssących, rtęcią 
wystrzykanych, po pęcherzyku żółciowym, wątrobie i prze- 
ponie, aż do samych zwojów lymfatyczne - naczyniowych 
w piersiach; wreszcie kilkanaście wyrobów zootomicznych, 
a między témi 10 kośćców z gromady ssawców, ptaków 
i ryb. 
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Klinika lekarska. W Klinice lekarskiej staléj liczba 
chorych wynosiła w ogólności 176 osób. Z tych bylo 96 
mężczyzn, a 76 kobiet różnego wieku, stanu i wyznania 
religijnego. Liczba zaś rodzajów chorób, jakie ci chorzy 
przedstawiali, pominąwszy mnićj ważne powikłania i cier- 
pienia następowe, do 312 dochodziła. 

Stósownie do przyjętego podziału chorób, leczono w tym 
roku w Klinice lekarskiej : 

I. Goraezek ciągłych i przerywanych 30. W szczegól- 
ności : gor. zapalnych 6, g. kataralną 1, g. gastryczną 1, 
g. żółciowych 11, g. nerwowych 7, zimnie 4, nielicząc mnó- 
stwa symptomatycznych. 

II. Zapaleń rozmaitych 114. Mianowicie: zap. móz- 
gu 2, z. oczów 10, z. uszów 1, z. nosa 2, z. języka 
2, z. dziąseł 1, z. gardła 11, z. krtani i tchawicy 9, z. 
płuc i opluenéj 22, z. serca 1, z. wątroby 5, z. żołądka 
1, z. otrzewnćj 4, z. piersi niewieścich 1, z. macicy 2, 
z. jajników 2, z. jąder 2, z. członka mezkiego 2, z. ne- 
rek i pęcherza moczowego 4, z. gruczołów ślinnych, lym- 
fatycznych i innych 8, z. różnych muskułów 7, z. stawów 
różnych 4, róż w różnych okolicach 3, zapaleń ogólnych, 
calej prawie skóry 2, ropniów i wrzodów w różnych czę- 
ściach i różnego początku 7, nielicząc w to następowych 
i symptomatycznych. 

HI. Wysypek miejscowych lub z ogólném cierpieniem 
stowarzyszonych 32. Między temi: łożnic wysypkowych 


właściwych (typhus exanthematicus genuinus) 12, pokrzyw- 


46 


ka 1, pas (zoster) 1, bąblica (pemphigus) 1, ostuda 1, 
płamie (morbus maculosus Werlh.) 2, liszajów 8, łuszczee 
(pityriasis) 1, $wierzbów 4, czyrak 1. 

IV. Choróbdoklassy kachexyi policzonych 147. Z tych 
gnilee (scorbutus) 1, bleduica 1, puchlin 10, cierpień ro- 
bakowych 5 (między temi 2 tasiemce), suchot 9, choroby 
wenerycznéj mnićj lub więcćj ogólnćj 8, koltun 1, zatkań 
i stwardnień różnych trzewów, osobliwie brzuchowych 12, 
pominąwszy wiele innych następowych. 

V. Zboczeń wydzielin 49. W liczbie tych, było: krwo- 
toków z różnych części 11, zatrzymań czyszczeń miesięcz- 
nych 14, śluzotoków z części rodnych 8, zbytku żółci (polycho- 
lia) 5, żółtaczek 5, wymioty 1, biegunek 2, wzdęcie wietrzne 
1, zatrzymanie stolca 1, rzeżączka (stranguria) 1; nakoniec 

VI. Chorób, nerwowemi zwanych, zboczeniem czu- 
cia, ruchu lub obojga razem odznaczonych 37; między 
którémi bólów głowy, żołądka, jelit, muskułów, stawów, 
kości, razem 16, ślepot 3, głuchota 1, głupota 1, obłąka- 
nie 1, drżączki z pijaństwa 2, bicia serca 2, czkawki 2, 
porażeń 3, wielkie choroby 3, zachwyt (catalepsis) 1, bi- 
sterye 2, nielicząc rozmaitych zboczeń układu nerwów, 
jako przypadłości innych chorób. 

Tak znaczna ilość chorych, podzielona między szezu- 
płą liczbę 15 uczniów, była przyczyną, iż każdy z nich 
dla siebie 14—15 mógł leczyć w ciągu roku. Nieznane 
w innych uniwersytetach dobrodziejstwo! gdzie dla tłumu 
uczących się, przy zakładach równie wielkich lub mało co 
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wiekszych, a nawet gdzie niegdzie i mniejszych od nasze- 
go, zaledwie 1 lub 2 chorych, i to tylko szczęśliwszym 
dostaje się w podziale, a nierównie większa część na sa- 
mém przysłuchiwaniu się poprzestać musi. Ta liczba cho- 
rych mogłaby być jeszcze większą, gdyby Professor, idąc 
za zwyczajem po Klinikach zagranicznych powszechnie przy- 
jętym, pobyt chorych w swej Klinice, do pewnego tylko 
ograniczał czasu, a po upłynieniu onego, takowych innym 
szpitalom przekazywał; co jednak bardzo rzadko u nas się 
wydarza. Dlatego czas leczenia i pobytu w Klinice, różny 
był u różnych. 

Wypadek leczenia był taki, iż z liczby przyjętych 172, 
wyzdrowiało zupełnie 138, zmarło 10, a 24 w stanie zdro- 
wia mnićj więcćj polepszonym opuściło Klinikę lekarską. „ 

Następujące choroby zakończyły się śmiercią: gorącz- 
ka nerwowa z otręlwieniem 1, łożnica gnilna 1, suchot 5, 
puchliny ogólne 2, p. piersiowa 1. 

Ciała zmarłych ściśle zbadane, wykazały zwykle wady 
organiczne , których uleczenie przechodzi możność ludzką. 
Części ważnemi zboczeniami dotknięte, zachowano w gabi- 
necie patologicznym. 

Oprócz chorych w Klinice stałćj leczonych, Klinika ru- 
choma hojnie nastręczała uczniom sposobność tak do robie- 
nia spostrzeżeń jako i do wprawy. — Liczba wszystkich, 
którzy publicznie przez Naczelnika iéj Kliniki udzielonych 
rad od 1 Października 1837 do 31 Lipca 1838 zasięgali, 
wynosi 1760 osób. Z tych było mężczyzn 648, niewiast 
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700, dzieci obojej płci 412. A jakkolwiek ostateczny wy- 
padek leczenia u wielu z nich, z powodu niezgłoszenia sie 
w końcu, z pewnością oznaczonym być nie mógł: wszela- 
ko taki natłok ludzi wszeikiego wyznania i stanu, z kaz- 
dym rokiem wzrastający, i z odległych nawet, o mił kilka 
lub kilkanaście, okolic, krajów sąsiedzkich garnących się 
po poradę, domniemywać się dozwala, iż nie mało z nich 
pożądanego skutku doznaje, co równie rzetelną chlubę te- 
mu zakładowi, jak godziwą pociechę Naczelnikowi Kliniki 


przynosi. 


Gabinet Kliniki lekarskiej znakomite w tym roku otrzy- 
mał przybytki w narzędziach i przyrządach w liczbie 20. 
Do najcelniejszych nabytków należą: 2 termometry ścienne, 
marząd Rawapca dla suchotników do wziewania pary, na- 
rząd do prędkiego grzania wody, waga i ciężarki lekarskie 
zwyczajne (norymberskie) i francuzkie, machina słuchowa 
Heskena i trąby słuchowe tegoż, zwierciadło do śledzenia 
wnętrza ucha, akumetr Itanna, strzykawka uszna, 4 ste- 
toskopy (LAENNERA, Louseco, PionngGo i SonokNterna ) i 
plessimetr , zwierciadło ku dokladniejszemu wejrzeniu w ja- 


mę ust i zęby, skrzyneczka z odczynnikami. 


Prócz tego Klinika lekarska pospołu z Kliniką chirur- 
giczną zaopatrzoną została w lodownię, tudzież w naczynia 
stołowe z cyny czeskićj na 30 osób, które Naczelnik Kli- 
riki lekarskićj sprawił z funduszu oszczędności, na tez 


Klinikę osobno przeznaczonego. 
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Klinika chirurgiczna. W uplynionym roku szk. t.j. 
od 1 Października 1837 do 1 Lipca 1838 leczono w Kli- 
nice chirurgicznćj stałćj razem 83 osób; w szczególności 
mężczyzn 47, kobiet 24, dzieci obojćj ple 12. — W Kili- 
nice chirurgicznćj ruchomćj ogółem 399 chorych, między 
którómi było mężczyzn 178, kobiet 112, dzieci obudwu 
płci 109. Przeto ogólna liczba chorych, w Klinice chirur- 
gicznćj leczonych, wynosi 482. 

7 tych uleczono zupełnie 291, polepszenia zdrowia 
doznało 50, nieuleczono 136. Między témi było 83 z cho- 
robami, tylko dla rozpoznania uczniom przedstawionemi, 
34 zaniechało kuracyi, 19 zaś niepodobna było uleczyć. 
Umarło 5. 

W ciągu tegoż roku wykonano w Klinice chirurgicz- 
néj 136 rozmaitych operacyi, między którémi 26 na oczach. 
Najważniejszą była operacya przerostu języka (hypertro- 
phia linguae), którćj opisanie znajduje się w oddziale 
drugim. 

Gabinet narzędzi à machin chirurgicznych, składają- 
cy się dotąd z 663 sztuk, powiększony został 28 rozmai- 
temi narzędziami. Z pomiędzy tych, najkosztowniejsze 
są 2, t.j. Koreoncion Gnaereco , składające się z platyny, 
złota i srebra; oraz naciskacz (compressorium) wynalazku 
tegoż samego, do tamowania krwotoku z rany, po wydo- 
byciu kamienia moczowego z pęcherza, cięciem bocznćm. 
Narzędzie to składa się ze stali i blachy miedzianćj, blasz- 
ką srebrną obłożonej. 
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Do Gabinetu anatomiczno -patologicznego, Klinice 
lekarskićj i chirurgicznćj spólnego, przybyło w tym roku 
21 wyrobów, z których 16 zachowanych w wyskoku, 2 
odmałowane olejno, 3 zaś najrzadsze, t. j. guz tłuszczo- 
wy na nodze (steatoma pedis), kłykcina kończasta (condy- 
oma acuminatum) znacznéj wielkości i przerost języka, 
o klórym powyżćj nadmieniono, wiernie podług natury 
z wosku odrobił Professer Kliniki chirurgicznej. Z przed- 
miotów patologicznych olejno malowanych, zasługuje na 
uwagę z trzech stron ciała zdjęty obraz guzn miazgowego 
(atheroma) nadzwyczajućj wielkości, na plecach kobiety ra- 


ebitycznej. 


Nakoniec obiedwie Kliniki, jeszcze rozmaitych dro- 
bniejszych doznały ulepszeń, ku dobru chorych, uczniów 
i nauki zmierzających. A chociaż utrzymywanie tak licz- 
nych chorych, równie jak niektóre kosztowne sprawunki, 
znakomitych wymagały nakładów, jednakże stósowny za- 
rząd funduszu klinicznego, tyle pozwolił oszczędzić Naczel- 
nikom obudwu Klinik, że już w tym rokn postanowiono 
wygotować plan nowego przybudynku i zakupić część ma- 


teryałów , do wystawienia zamierzonćj budowli potrzebnych. 


Klinika położnicza. W roku szk. uplynionym t. j. 
od 1 Października 1837 do 31 Lipca 1838 było w Klinice 
81 położnic. Z tych 2 wydały na świat bliźnięta, a zatém 
urodzonych dzieci było w ogóle 83; mianowicie chłopców 
46, dziewcząt 37. 
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Z powyzszéj liczby było porodów prawidłowych i ła- 
twych, w przeciągu 4-16 godzin ukończonych, w ogóle 50. 


Również prawidłowych, ale trudnych, z większćm sile- 
niem się rodzącćj, jednak siłami natury, w 16—36 godzi- 
nach ukończonych w ogóle 17. Mianowicie: a) z przyczy- 
ny słabych, niedostatecznych bólów porodowych 3; 2) z po- 
wodu zawczesnego pęknienia błon płodowych 6; c) z przy- 
czyny kurczu macicy 2; d) z przyczyny zbytnićj pochyłości 
miednicy 4; e) z niestósunku wymiarów główki dziecięcia 
do wymiarów miednicy, a następnego zaklinowania się głów- 


ki, poczém dopićro rodzące do Kliniki przywiezione zostały 2. 


Pod względem położenia dziecięcia, do porodu stawia- 
jącego się, było porodów główką poprzedzających w ogóle77. 
W szczególności zaś a) wierzchotyłek główki w 1szćm poło- 
Zeniu 72; Ó) tenże w 2giém położeniu 2; c) tenże w 3cićm 
położeniu 2; d) twarzą w 1szém położeniu 1. 

Oprócz tego porodów warunkowo prawidłowych, gdzie 
dolnym końcem ciala swego, dziecię poprzedzało, było 
w ogóle 3, t.j. poprzedzającemi pośladkami 1 poród, nóż- 
kami 2 porody. | 

Porodów nieprawidłowych, z przyczyny ukośnego sta- 
wiania się płodu względem osi miednicy i poprzedzającego 
ramienia, było 3; mianowicie a) ramię prawe z wypadłą 
rączką w 1szym podgatunku 1go położenia stawiało się 2 
razy; b) taż część w Zgim podgatunku 3go położenia raz 1. 


Z tej liczby porodów, było dzieci donoszonych, doj- 
4 
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rzałych czyli czasowych 76; przedwcześnie urodzonych 4; 
niewczesne 1, zronień 2. 

Z téj samćj liczby ogólnéj 83 dzieci urodzonych, przy- 
szło na świat 11 niezywych ; mianowicie: a) dziecko twa- 
rzą poprzedzające wśród porodu zmarło 1; 0) z poprze- 
dzającemi nóżkami zmarło 2; c) w skutek zaklinowania 
główki w lszym stopniu szczupłćj miednicy, zwłaszcza źe 
rodzące zbyt poźno do Kliniki przybyły, 2; d) z porodów 
bliźniąt, po jedném dziecięciu nieżywo urodzoném 2; c) 
z przedwczesnych porodów, nieżywe było 1; f) z niewezes- 
nych 1; g) zronione w 2im i 4ym miesiącu ciąży 2; A) 
z porodu ramieniem poprzedzającego dziecięcia w 2im pod- 
gatunku 3go położenia 1. 

Pomoc mechaniczną dawano w następujących zbocze- 
niach porodów : a) Nagłych porodów 3, z przyczyny bolów 
porodowych zbyt silnych i większćj obszerności miednicy 
w biegu wstrzymano i niebezpieczeństwu grożącemu zara- 
dzono sztuezném otworzeniem jaja płodowego w środku 2go 
okresu porodu, upuszczeniem krwi i t. p.— b) Obroty wy- 
konano dwa razy; mianowicie raz-ga pośladki, celem po- 
prawienia położenia dziecięcia ramieniem poprzedzającego, 
drugi raz zrobiono obrót na nóżki, celem przyspieszenia 
porodu, nielylko bowiem dziecko ramieniem się stawiało, 
ale i z powodu osłabienia rodzącćj, poród nie mógł być 
powierzony siłom natury. — c) Embryotomią wykonano na 
dziecięciu nieżywóm, celem ratowanią malki, z powodu 
zaklinowanego w miednicy tułowia, dziecka ramieniem po- 
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przedzajacego z wypadłym zupełnie barkiem, gdzie obrót 
z powodu silnych bołów porodowych i obciśniętćj około dzie- 
cka macicy, w żaden sposób zrobionym być nie mógł. — 
d) Łożysko oddzielono i wydobyto sztucznie w 5ym okre- 
sie porodu, 4 razy. W 3 przypadkach z powodu cząstko- 
wego oddzielenia się takowego i krwotoku gwałtownego; 
w jednym zaś przypadku w rodzącćj przywiezionéj z mia- 
sta w dniu czwartym po wydaniu na świat dziecięcia, z ło- 
Zyskiem w macicy pozostalém i nastepném tejże gniciem. 
Jakoż po wydobyciu łożyska, cała powierzchnia wewnę- 
tczna macicy i pochwy, zgnilizną zajęta, oddzieliła się w spo- 
rych kawałkach błon zepsutych, a po 10 tygodniach lecze- 
nia wewnętrznego i zewnętrznego, położnica wyszla uzdro- 


wiona. 


Klinika chorych kobiet. Chorych niewiast brzemien- 
nych, poloznic i t. d. było w ogóle 23. Z tych chorowały 
na zboczenie czyszczeń miesięcznych 2, na zboczenie po- 
łożenia macicy (tyłopochyłość w 3im miesiącu ciąży) 1, 
na hysterią z zatkaniem jajnika lewego 1, na zapalenie 
płuc 2 brzemienne, na krwotok macicy podczas brzemien- 
ności 1, na krwotok macicy podczas porodu 3, na gorącz. 
kę połogową 6, na zgniliznę macicy 1, na uszkodzenia 
miednicy, macicy i pochwy razem z pęcherzem moczowym 
i jelitem odchodowém 3 — z tych zmarły 2, na suchoty 
płucne od dawna cierpiane, pomimo łatwych porodów, cho- 
rowaly 2 i obie zmarły. 
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Klinika dzieci doroślejszych. W uplynionym roku 
było chorych dzieci 42; mianowicie na gorączkę zapalno- 
gastryczną 12 — z tych umarło 2, na robaki wnetrzne 7, 
na schnienie (atrophia) 8—zmarlo 5, na zapalenie oczów skro- 
fuliczne 2, na plamicę (morb. maculos. Werlh.) 1, które umar- 
ło, na puchline powszechną z zatkaniem trzewów brzusznych 
6—umarlo 3, na puchlinę głowy wewnętrzną 1 i toż umar- 
lo, na chorobę skrofuliczną 3, na dzięgnę (stomacace) 1, 
na chorobę angielską 1. — W szczególności było chorych 
chłopców 22— zmarło 8, chorych dziewcząt 20 — zmarło 
4; umarło więc razem 12; wyzdrowiało ogółem 27 ; w dniu 
31 Lipca 1838 zostało w Klinice chorych dzieci 3. 

Sala brzemiennych. Z dniem 1 Października 1837 
było brzemiennych 5, przybyło w ciągu 10 miesięcy 86, 
razem 91. Z tych, jak wyżćj, odbyło porody niewiast 81, 
dobrowolnie opuściło Klinikę brzemiennych 5, zostało w dniu 
31 Lipca 1838 brzemiennych 5. 
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US KAWY 


WYDZIAŁU LEKARSKIEGO W UNIWERSYTECIE 
KRAKOWSKIM 


za Daziekaństwa JANA pg Saccis z Pawii, w r. 1433. (* 
, 


amo Domini, Millesimo quadringentesimo lricesimo tercio, 
decima nona die mensis Januarii, Sbigueus Dei gracia Epi- 
scopus Cracoviensis .et Cancellarius generalis Studii alme 
Universitatis Cracoviensis, in Rectoratu Venerab. Viri 
Magistri Thome de Strzampino decretorum Doctoris fecit 
lieri convocalionem generalem omnium facultatum Doctorum 
et Decanorum in Stuba Collegii arlistarum, Serenissimi prin- 
cipis et Domini domini, Vladislai Dci gratia regis polonie s. 
in qua quidem Convocatione inter vetera statuta medicine 
() Książnica tutejszego Uniwersytetu , jak już wyżćj wspomnieliś- 
my, posiada w dawnych rękopisach wiele zabytków, dotyczą- 

cych dziejów Wydziału lekarskiego. Podane tu w wiernym od- 

pisie ustawy, znajdują się na czele rękopisu umieszczonego tam- 

że pod znakami BB. XXII. 4. a. Wspomniał o nich naprzód 
SoŁrykowicz w swém dziele: O stanie Akademii krakowskiej. 
Kraków 1810. 518. 510; w skutek czego, uczony badacz dzie- 


jów Medycyny w Polsce Dr. AnxoLp, prosił listownie o ich 


udzielenie š. p. BasbrRieco. Zob. Miscellanea cracoviensia. 
1815. F. IT. 30. 
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facultatis, per egregium arcium ac medicine doctorem ma- 
gistrum Johannem de Saccis de Papia, tunc Decanum fa- 
cultatis ejusdem coram tota Congregatione voce alla sunt 
prolata et approbata, nullo contradicente, et postea eodem 
anno, vicesima tercia die, mensis Februarii per Rectorem 
prefatum Convocaüone facta in plena omnium facultatum 
doctorum et Decanorum Congregatione, plenius ac lucidius 
e scriptis in medium sunt producta perpetueque confirmata. 
Quorum primum in ordine est hoc. 

Cum sciencia medicine inter alias arcium facultates pe- 
riculosior existat, adeo mullis causis subsistentibus, quod 
non solum corporis, sed et anime proh dolor, causa inte- 
rempcionis esse possit, dum per ignoranciam practici in 
approximandis et dandis remediis paciens frequencius offen- 
ditur, qui interdum inconfessus decedit ab hac vita, unde 
volentes periculis hujus modi debitis obviare remediis, de 
consilio salubri Venerabilium virorum Rectoris, doctorum 
omnium facultatum et decanorum predicte Universitatis Cra- 
coviensis, decernimus et statuimus perpetue: quatenus nul- 
lus medicorum aut alibi promotus in Civitate et Diecesi 
Cracoviensi exercere artem medicine vel practice audeat, 
nisi sit doctor ejusdem facultatis, precedente tamen docu- 
mento sufficienti litterarum autenticarum sue promotionis et 
debito examine per Nos aut Vice Cancellarium et Doctores, 
quorum interest fuerintque recepti et admissi vel licencia 
super hoc ipsis aut ipsorum cuilibet concedatur specialis ad 


exercendum actus quosvis gradum talem concernentes sub 
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excommunicationis pena, qui quidem documento ut praefer- 
tur et responsione publica peractis finalem diuturnitate pro- 


motionis non obstante locum possidebunt. 


Statuimus etiam et adstricte precipimus omnibus et sin- 
gulis cirea infirmorum tabulam practicantibus, eorum con- 
scienciis comiltentes, ut si necesse fuerit, ante omnia mo- 
neant infirmum et inducant, quod primo de remedio provi- 


deat spirituali, et demum manus suas prebeant adjutrices. 


Item cum meditacio clavis veritatis existat, de volun- 
tate omnium Doctorum et Decanorum in plena congregatio- 
ne conclusimus, ut in legendo solum probati observentur 
auctores, qui radices scientiarum et origines veritalis existunt. 

Quia vero non verbo, sed opere medicum esse opor- 
tel, omnes una voce conclusimus ut sub pena yehene et 
exclusionis a Congregatione nostra, nullus venenorum aut 
abortivorum perpetrator ulla occasione, vel doctor existat. 

Item eum veritas cum magno populo judicari non pos- 
sit, sed cum aliquibus intelligentibus et sensum habenti- 
bus, placuit omnibus nullo reclamante, ut nullus gradum 
magisterii arcium liberalium nondum adeptus, in medicina 
promoveatur. 

Quum autem , qui pirvationis sunt et imperfectionis actus 
aut mores propulsari debent freno rationis, statuimus de 
consensu omnium, nullo coniranitente, ut omnes studentes 
medicine facultatis se gerant munde et honeste, ipsorum- 


que quilibet artium prehabita promocione sit solum medica- 
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ionis deputatus officio, si promoveri desideraverit, sit etiam 
lingua expeditus, et sensibus cunctis perfectus. 

Statuimus etiam et firmamus, ul nullus promoveatur 
prima habita promotione, nisi quinque annis libros revolvat 
ei audiat ordinarie lectiones juxta cursum consuetum Uni- 
versitatis, et per illos, quorum interest, fuerit sufliciens 
el idoneus in facultate repertus. 

Item statuimus, ut nemo ad aliquem gradum et pre- 
sertim doctoratus assumatur, nisi bonis proprietatibus fuerit 
adornatus, in facultateque in examine privato per decanum 
et doctores facultas medicine bene fundatus sub onere con- 
sciencie fuerit repertus previa convocacione doctorum ejus- 
dem facultatis, quam decanus qui tunc fuerit, celebrare 
habebit pro informacione plenaria habenda de vite laudabi- 
lis deductione et morum ejusmodi promovendi venustale, e 
si quod absit, aliquem seniorem de facultate verbo aliquo 
Serupuloso aut piarum aurium offensivo vel facto olfendis- 
set, ut nulla tenus assumatur, nisi humillime veniam im- 
ploraverit et habuerit. Quibus sic peractis Decanus facul- 
tatis medicine cum aliquo Doctore de facultate eadem pro- 
movendum  presentabit Domino Cancellario generali, qui 
tune fuerit Alme Universitatis studii Cracoviensis ipsum sub 
onere consciencie declarando ydoneum et sufficientem. Qui 
quidem cum assumtus fuerit, in convocacione sequenli Do- 
ctorum in privalo, priusquam jungetur Gremio Doctorum, 
post Decani presentationem et declaracionem jurabit, senio- 


res Dociores sue facultatis congruis attollere bonoribus ct 
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condecenii prosequi reverencia el presertim promoventem. 
Jurabit denique bonum Universitatis promovere et gradum 
non resumere in alia Universitate, tenebitur tamen aliquo- 
cies publice respondere ante suam promocionem. Insuper 
jurabit tenere statuta. 

ltem animadvertentes pericula mortis, secreta infirmo- 
rum et presertim dominorum medicis revelanübus emerge- 
re, slałuimus ut in promotione unusquisque assumtus ad 
hoc astringatur juramento, quod sit verax, fidelis, diligens, 
passionumque ignominiosarum sibi pansarum, sagax occul- 
lator, non contumeliosus, neque liligiosus, nec eliam pre- 
ceps, aut presumptuosus. 

Quia vero dignus est mercenarius mercede sua et re- 
tribuliones laborantibus, et promo ventibus exbibende sunt 
digne, statuimus perpelue et irrevocabiliter de doctore 
omni Consensu, ut unusquisque promovendus ad culmen 
doctoratus duos vestiat promoventes decenter, unicuique duo- 
decem ulnas panni optimi assignando, aut ipsorum cuilibet 
sex Marcas pro amictu tribuat. 

ltem cum salubrius si, ut unus princeps in opere 
prefigatur laudem aut vituperium habiturus, et quia quidam 
opulentiores fastu quodam deducti plures Medicos concitant 
ad se ipsos, impudicicie quorumdam providentes, ne unus 
ab alio dissideat, statuimus, nullo contradicente, ut omnes 
qui Sic vocati fuerint in unum principaliorem consurgant 
prudentiorem, solerciorem ac magis sollicitum existentem, 


et ab egroto magis affectatum , in quo spem omnem posue» 
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rit, cujus imperio regimen ordinetur omne, sive conser- 
valivum fuerit seu curativum. 

Item de consensu omnium facultatis doctorum statui- 
mus, ut omnis prothomedicus sit astrictus ad libenter per- 
cipiendum discipulorum vel equalium sibi motiva, eis bene 
dicta concedens, tamquam sibi ipsi, neque verecundetur 
quidquam illis confiteri. Similiter et illi volentes aput ipsum 
apparere, non sibi detrahant, sed concedant omnia, que 
videntur racionabilia. Quodsi dubitaverint, unanimiter in- 
quirant. 

Item statuimus et firmamus ut nullus amore perverta- 
tur aut odio, que multociens veritatem permutant ad in- 
fringendum aliquod statutorum, sub excommunicationis pe- 
na, quod si quis attemptare presumpserit, ipsum eo facto 
penam prefatam incidisse firmiter credimus et declaramus. 
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Y SIPONNEENIE 
O ŻYCIU I PRACACH NAUKOWYCH 


R. J. Czerwiakowskicgo 


NIEGDYŚ PROFESSORA NAUK LEKARSK. W SZKOLE GŁÓWNEJ 
KRAKOWSKIEJ 


PRZEZ 


Prof. Dr. F. Skobla. 


Z pomiędzy lekarzów polskich, którzy szlachetne powo- 
łanie niesienia pomocy cierpiącym, łączyli z wznioślejszćm 
jeszcze zawodem nauczycielstwa, którzy zbawienną pracą 
swoją nie tylko obecności ale i potomności zasłużyć się 
usiłowali, zaiste malo któren ma równe z CzekwIiakowskim 
prawo do naszćj wdzięczności. Jeśli bowiem z poświę- 
ceniem, godném uwielbienia, pełnił przykre częstokroć 
obowiązki lekarza, które mu jeszcze za życia zjednały 
imię opiekuna i dobroczyńcy ubóstwa, tedy zasługi jego 
nauczycielskie, niepospolitą naukąirzadką gorliwością uświet- 
nione, rospoczęte w chwili odrodzenia się nauk w Polsce, 
postawiły go w rzędzie ludzi, których pamięć , w dziełach 
ich przechowana, nigdy nie zaginie, któremi zawsze i słu- 


sznie chlubić się będziemy. 
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Chcąc atoli w krótkości skreślić obraz życia tego zna- 
komitego męża, nie mogę w sobie załaić żalu, iż osoby 
zostające w najbliższych z nim stosunkach, o przybyłym 
do nas ze stron dalszych, co do rodziny jego i pierwszych 
lat życia, żadnych dokładnych nie zachowały wiadomości. — : 
Czerpalem je wprawdzie z tych samych Źródeł, co i £. p. 
Dr. WoźNiakowski, niegdyś Professor Chirurgii w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, pisarz pochwały CzunwiaRowskiEGO 
w rocznikach towarzystwa naukowego krakowskiego; ma- 
jąc sobie jednak przez syna CZERWIAKOWSKIEGO, IGNACEGO 
(Dr. Medycyny i Professora nauk przyrodzonych w tutej- 
szćj szkole technicznćj), udzielone tak rękopisy po ojcu 
pozostałe, jako i niektóre bliższe szczegóły, dotyczące ży- 
cia jego, takowe, chociaż mnićj dokładne, do wiadomości 
powszechnćj podać postanowiłem. 

RaraŁ Józer CzEenRwiakowski urodził się w roku 1743 
dnia 24 Października w Polesiu litewskiém, pod Pińskiem, 
w majętności dziedzicznćj ojca swego Daniela. Odebraw- 
szy pierwsze nauki w szkołach pińskich, pod dozorem KK. 
Pijarów zostających, celując szczególnićj w znajomości ję- 
zyków i piśmiennictwa starożytnego, w latach dojrzal- 
szych wstąpił do tegoż zgromadzenia; a jeśli zważemy, iż 
głównym tegoż zakonu celem, było nauczanie młodzieży, 
widzimy już w tym kroku CzenwiasowSKRIEGO, powołanie do 
stanu nauczycielskiego, a zatóm przed wszystkićm, chęć 
oddania się naukom. — Wprawdzie po odebraném już pierw- 


szém poświęceniu, zmienił swój zamiar; albowiem odzy- 
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wajaca się w nim chęć do poznania i zglebienia nauk le- 
karskich, by wtym zawodzie służyć społeczności, kazała 
mu opuścić to zgromadzenie nauczycielskie. Wszelako zdaje 
się, iż Czenwiakowski mimo najpiękniejszych zdolności i 
najlepszych chęci, możeby niebył dosięgnął poźniejszćj chwa- 
ły i zaszczytów, gdyby, sposobiąc się w młodocianym jeszcze 
wieku na nauczyciela, nie był zarazem odebrał pierwszego, 
Ze tak powiem, poświęcenia naukowego. Tak uposażony 
Czenwiakowski, zwyczajem przodków naszych, szukają- 
cych najczęścićj światła we Włoszech, w roku 1771 a 28 
życia swego, udał się do Rzymu, słynnego w ówczas 
z szkoły lekarskićj, w towarzystwie Ks. Tori. KAROLEGO, 
Rektora szkół pińskich. — Tam przez lat pięć przykładał 
się z wzorową pilnością do nauk filozoficznych i lekarskich; 
nadto przez trzy lala wprawiał się w leczenie chorób, w szpi- 
talu głównym S. Ducha in Saxia, pod przewodnictwem 
Protomedyka Dr. ZycmuNra ToNCEGO; 

Pierwszemi plonami prac jego, był olrzymany w dniu 
16 Marca 1776 r. stopień Doktora Filozofii i Medycyny, 
tudzież chlubne świadectwo zapału naukowego, jaki go oży- 
wiał i tak zaszczylne u zwierzchników tego zakładu, zje- 
dnał o nim mniemanie. 

Nie będzie rzeczą zbyteczną, przytoczyć je w całćj 
swćj osnowie. »Fidem nos infraseripti omnibus amplissi- 
mam facimus, egregiac indolis iuvenem Dnum Rarmaetex 
CZERWIAKOWSKI, in Medicina ac Philosophia merito laurea- 


ium, per annos ires assidue diligenterque aegrorum visita- 
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tionibus, quae bis in die in Archinosocomio S. Spiritus in 
Saxia instituuntur, interfuisse, alque hoc in munere non 
suae tantum sedulitatis, sed et peculiaris studii ad faculta- 
tem praximque medicam rite comparandam, praeclarum spe- 
cimen exhibuisse. In quorum fidem hasce litteras dedimus 
Romae ex Archinosocomio S. Spiritus in Saxia Kalendis Se- 
ptembris anni MDCCLXXVI.«  Inzxagus Prior. — Sicisuus- 
pus ToNcius primarius medicus et lector. — Franciscus Mona 
medicus primarius et lector. — Joacumus APULIvs medicus 
primarius. —  PerRus ÁLovsius ViNCIGLERRA medicus pri- 
marius. 

Z takiemi zaletami zamyślał CzeRwiasowski o powro- 
cie do ojczyzny, gdy Rs. Massarskr Biskup wileński, za- 
słyszawszy o jego nauce i zdolnościach, wezwał go do 
zajęcia Katedry Chirurgii w Akademii wileńskićj. — Wtedy 
Czenwiakowski, przejęty ważnością swego przyszłego po- 
wołania, chcąc godnie odpowiedzieć położonemu w nim 
zaufaniu, i ile tylko można nabyć wiadomości, zwiedził 
Akademie w Neapolu, Bononii, Florencyi, Padwie, Tury- 
nie i Wićdniu. Z tamtąd udał się do Paryża, gdzie się 
szczególnićj oddawał Chirurgii, a wracając do kraju przez 
Niemcy północne, zatrzymał się w Berlinie dla wydosko- 
nalenia się w Położnictwie; wreszcie po dziewięcioletnićj 
niebytności, ze skarbem wiadomości w obcych krajach 
uzbieranych, wrócił do rodzinnego gniazda Pińska r. 1779. 

Wszakże mimo zamiarów Ks. Biskupa MassALSKIEGO, 


dzięki opiece , jakićj wtedy doznawała dźwigająca się z gru- 
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zów szkoła główna krakowska od fis. MicnaŁA PoNiarow= 
skeco Biskupa płockiego, przodkującego w Kommissyi edu- 
kacyjnéj; CzeRwianowski Światłemu naczelnikowi tejże 
władzy przez Ks. H. KoŁrąTaJa polecony, odezwą liom 
missyi edukacyjnéj z dnia 5 Listopada 1779 r. powołanym 
został do nauczania w Akademii krakowskićj Anatomii, Chi- 
rurgii i Położnictwa. — W tym celu, jeszcze tegoż same- 
go roku pospieszył do Krakowa i w Kollegium S. Barbary 
powyższych przedmiotów uczyć począł. Nim zaś przystą- 
pił do publicznego tychże wykładu, wydał pierwsze pi- 
semko swoje, pod napisem: Wywód o narzędziach ce- 
rulickich, z okoliczności popisu publicznego, dla obię- 
cia mieysca w Towarzystwie lekarskićm przeslawnćy Aka- 
demü Krakowskićy, i otwarcia szkoly Anatomii, Chi- 
rurgii i sztuki poloznicséy, ułożony, sa pozwolenie 
W. JX. AwxoxiEco ŻoŁĘDZIOWSKIEGO S. Theol. i Ob. Praw 
Dr., Akademii Rrakowskićy Rektora, tudzież M. ANDRZEJA 
BApuRSkiEGO Fil. ¿ Med. Dr. J. R. Met Ronsyliarza, w To- 
warzystwie lek. Dziekana — dla wiadomości uczniów 
Cerulictwa do druku R. P. 1779 dnia 16 Listopada po- 
dany. w Krakowie w drukarni akademickićy.—W dziel- 
ku tém, przypisaném Ks. H. KoŁŁĄTAJOWI, W onym cza- 
sie delegatowi od Kommissyi edukacyjnéj do Akademii na- 
szćj, dziękuje naprzód CzeRWIAkOWSKI za doznane jeszcze 
w cudzych krajach od niego względy, potém należną wy- 
nurza wdzięczność, tak całćj najwyższćj zwierzchuości na- 


ukowéj, jako tćż w szczególności Księciu Biskupowi Ploc- 
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kiemu »za którego — jak sie wyraża — naytroskliwszém 
staraniem, naydawnieysza u nas szkoła, powszechném 
kraiu nieszczęściem od publieznéy opuszczona opieki, a 
zayrzeniem wielu prywatnych zgromadzeń, w pierwiastko- 
wéy uszkodzona wzielo$ci, do pierwszćy pory i do dawnćy 
powraca sławy. « — Nieco dalej dodaje: > Wolą. J. 0. Xcia 
Mci na tém znayduie się mieyscu, Jego szczodrobłiwym 
nakładem i laskawém mnie zaleceniem, w zagranicznych 
doskonalilem się Akademiach, abym tuteyszéy na nauczy- 
ciela Anatomii mógł być zdatnym.« — Przystąpiwszy do 
rzeczy, opisuje pokrótce narzędzia najważniejsze i najeze- 
ścićj w Cyruliciwie używane, wreszcie i te, które są po- 
trzebne do rozbioru ciał anatomicznego. W końcu znaj- 
dujemy 12 twierdzeń z różnych nauk lekarskich, w języ- 
ky łacińskim, do bronienia przeznaczonych. Pismo to, jest 
więc zarazem pięknym pomnikiem chwalebnego zwyczaju, 
dawnićj u nas, dziś jeszcze we wszystkich niemal Akade- 
miach niemieckich istniejącego, iż wszyscy rospoczynający 
zawód nauczycielski, obowiązani są napisać rosprawę i 
bronić takowćj publicznie, przez ca dają dowody , nie tyl- 
ko posiadanych wiadomości, ale i wymowy nauczycielowi 
nieodbicie potrzebnćj. Z powodu tćj okoliczności, imie- 
niem Akademii powitał go uroczyście piękną mową Sesa- 
srian CzocunoN Dr. Filozofii, Professor Matematyki. — 
Wkrótce, t. j. dnia 14 Stycznia 1780 r. do praw i swo- 
bód, Professorom Akademii służących przypuszezony, uchwa- 


łą Kommissyi edukacyjnéj z dnia 15 Września tegoż sa- 
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mego roku mianowanym został rzeczywistym Professorem 
w Wydziale lekarskim Akademii Krakowskiej. 

Atoli pierwsze chwile nauczycielstwa, zatruwała mu 
zawiść ciemnego gminu, od kilku zaślepionych zagorzalców 
obudzona, który gorsząc się rozbieraniem ciał zmarłych, 
w zapamiętałości swćj, życiu nawet CzEnwiAKOWSHIEGO Za- 
grażał, tak, iz strażą wojskową od napaści zaslanianym 
być musiał. W krótce jednak słodyczą obyczajów i ludz- 
kością swoją, nietylko przesąd ludu szczęśliwie pokonał, 
ale co większa miłość Krakowian pozyskał. — W pośród 
takich przykrości, że nie powiem niebezpieczeństw, któreby 
łatwo mniéj wytrwalego, od dobroczynnego przedsięwzięcia 
odstraszyć mogły, ucząc Anatomii przez lat pięć, utorował 
drogę do swobodnego na dal wykładania tćj nauki Dr. Wain- 
GENTEMU SZASTRÓWI; sam zaś odtąd pielęgnował wyłącznie 
ulubioną sobie Chirurgię w szpitalu S. Łazarza, przez wspa- 
niałego Naczelnika Kommissyi edukacyjnćj założonym i pod 
dozór Akademii oddanym, w którego pierwiastkowém urzą- 
dzeniu, znaczny miał udział Czenwianowssi. 

Ceniąc tak znakomile zasługi, znany miłośnik nauk 
i troskliwy onych opiekun Król SraNiszaw AvGusr, na dniu 
18 Kwietnia r. 1785, udzielił CzeRwrakowskiesu godność 
nadwornego lekarza i radey. 

Drugiém pismem, które Czenwiakowsni wydał na widok 
powszechny, była » Rosprawa o szłachetności, potrzebie 
i użytku Chirurgii, na roczny obchód imienia Nayiaśn. 
Króla STANISBAWA AUGUSTA w sali Jagiellońskićcy na po- 


* 
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siedzeniu publicznem Szkoły Glównéy Roronney dnia 12 
Maia r. 1791 czytana.« W niéj Czenwiakowski, czcząc 
Chirurgię wymownym głosem, po raz pierwszy dał poznać 
swą głęboką naukę i dowiódł przytém, jak gorliwie starał 
się o dobro powszechne. Mając bowiem na względzie istot- 
ny w tedy brak lekarzów w Polsce, tak się wyraża w przy- 
pisie (^) do powyższój rosprawy na str. 2. > Ażeby z no- 
wo założonych przez Prze$w. Kommissyą Edukacyyną w Aka- 
demii krakowskićy katedr, szkołę lekarską składaiących, 
na kray cały rzeczywiste spływały pożytki; JW. JMć. X. 
RorŁĄTAv, dziś Podkanclerzy koronny, a na ówczas Rektor 
szkoły glównéy kor. w r. 1783, na moie remonstracye po- 
dał do rady przy boku Nayiaśnieyszego Pana nieustaiqcéy, 
notę, a w nićy proiekt: aby wszystkie miasta królewskie 
w całym kraiu, uczniów na nauki lekarskie, do Akademii 


krakowskićy przysylaly.« (7). 


Ó Ze powyższemu przedstawieniu zadość się stało, dowodzi uni- 
wersał, z woli Króla Srawistawa AucusrA, za zdaniem rady 
nieustającćj w r. 1784 wydany, który, ile nader ważny w dzie- 
jach naszćj Akademii, a w szczególności Wydziału lekarskiego, 
tutaj dosłownie przytaczam: »Wszystkie bez excepcyi miasta 
i miasteezka Nasze Królewskie w Koronie, zaczynaiąc od miast 
Naszych rezydencyonalnych Warszawy i Krakowa, nie spusz- 
czaiąc się na iakieżkolwiek bądź przyczyny, które żadne przy- 
içte nie będą, maia przystawió uczniów na naukę lekarską, 
do szkoły glównéy krakowskićy niezawodnie na końcu miesiąca 
Września roku teraźnicyszego, Do tćj nauki uczeń ma bydź 
wybrany z tego samego miasta, które łożyć na niego będzie, 
ma mieć przynaymnićy lat 15 i początki edukacyi w czytaniu, 
pisaniu i jezyku łacińskim. Chyba żeby w któróm mieście nie 
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Powyższą rosprawe przesłał Erólowi wraz z listem 
następującym : 

Nayiaśnieyszy Panie! 

Pod ten czas, kiedy dzielna mądrość Waszćy Wrólews- 
kiéy Mości P. M. M. tyle szkodliwych uprzedzeń tak sku- 
tecznie znosi, a potrzebne i użyteczne wiadomości i nauki 
gruntuie i upowszechnia, rozumiałem być powinnością moią, 
mówić na publieznéy sessyi szkoły głównćy kor., Uroczy- 
stości Imienia Waszćj Król. Mci poświęconćy, o potrzebie 
i zacności Chirurgii. — Wiadomo Ci Nayiaśnieyszy Panie, 
że Chirurgia we wszystkich prawie oświeconych krajach, 
gdzie teraz obok Medycyny stawiona, kwitnie, nie pier- 
wéy mieysce to, sobie właściwe odzyskać mogła, dopokad 
iéy dzielna Monarchów ręka nie wsparła. Poehlehiam so- 
bie, mądry Królu, że w ty rosprawie na słabość pióra mo- 


iego zważać nie będziesz, ale patrząc na clięć usiłuiącego, 


znalazł się Zaden z tą edukacyą, na ten czas wolno będzie 
wybrać i obcego, zabezpieczywszy mu obywatelstwo, kiedy 
wydoskonałony w nauce lekarskiéy powróci. Zkądkolwick zaś 
ten uczeń wybrany będzie, powinien wprzód w aktach miasta 
podpisać submissyą , iako po skończeniu nauk, do tego miasta, 
zkąd wysłany, powróci. A iako to rozrządzenie Nasze za 
zdaniem Rady, ma za ceł opatrzyć kray dobremi lekarzami, 
cyrulikami i obywatelami, bez nabycia tych nauk za granicą, 
tak, żeby w tym żadnego nie bylo zawodu, mieć chcemy, aże- 
by szkola główna krakowska, podawała Deparlamentowi Policyi 
co rok w miesiącu Wrześniu rapport o stanie, dochodach i wy- 
datkach, powierzonéy sobie dla uczniów lekarskich Bursy, a 
miasta Nasze królewskie o surowych karach ostrzegamy, iezeli 
tego uniwersalu iak naysciśley nie dopelnia.« 
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iak naywięcćy dobrych chirurgów usposobić, prośbie téy mo- 
ićy, (którą do tronu Waszey Król. Mci, P. M. M. niose, 
przystępu dozwolisz: aby przykladaiaey się do Chirurgii, 
takim zaszczyceni bywali stopniem, iak i uczący się samćy 
Medycyny, a to bez względu na religią. 
Mam honor bydz z nayglebszém uszanowaniem 
Waszćy Król. Mci P. M. M. 
wierny poddany 


R. CZERWIAKOWSKI. 


W krótce na pismo to, Czenwiakowski chlubna dla sie- 


bie odebrał odpowiedź w tych wyrazach: 


z Warszawy dnia 3 Września 1791. 

Mości Panie CzeRwrakowski! Powszechnie pragnący 
widzieć we wszystkich udziałach pomnażaiącą się skutecz- 
ną staranność ulepszania w oyczyznie naszćy, odbieram 
z wdzięcznością dowód takowych starań z osoby WPana 
w liście Jego bez daty, przeszłą pocztą odebranym. — Nie 
omieszkam contenia onego kommunikować Xciu Jmci Pry- 
masowi, jako Prezesowi Kommissyi Edukacyinćy , na chwa- 
łę i zaszczyt WPana, do którćy łączę upewnienia praw- 
dziwego szacunku i affektu Mego wraz z medalem, jedynie 
zasługom odemnie poświęconym. 

STANISŁAW Aucusr Król. 

W tym czasie, nie tylko nauką ale i ludzkością swoją 

takie sobie pozyskał u spólobywatelów imię, iz podczas 


wojny w roku 1794, władza w ówczas najwyższa miano- 


71 


wała CzERWIAROWSKIEGO lekarzem naczelnym w łazarecie 
głównym przy S. Piotrze. Tam czuwając nad uzdrowie- 
niem rannych, obowiązki lekarza łączył z powołaniem na- 
uczyciela, z nie małą dla uczniów korzyścią. Albowiem pod- 
czas tego przemijającego w łazarecie urzędowania, zajmował 
się tamże wykładem Chirurgii; przeto miał nader pożądaną 
dla nauczyciela sposobność, stwierdzania skutkiem nauk ust- 
nie podawanych. —W prawdzie z końcem wojny, ustało to 
nadzwyczajne CZERWIAKOWSKIEGO zatrudnienie; wszelako 
nawet za nastaniem rządu ces. austryjackiego, przymioty 
jego zjednały mu potwierdzenie w urzędzie nauczyciela 
od lat tylu piastowanego. Lecz tylko do roku 1805 do- 
trwał CzEeRwIAakowski w nauczycielstwie. Rozliczne bo- 
wiem i ciężkie prace, szczególnićj w początkach tego za- 
wodu podjęte i szczęśliwie dokonane, spożyły przed cza- 
sem wątłe siły jego, tak, iż w ostatnich latach były Pro- 
fessor i Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Ś. p. SEBASTIAN 
GuRTLER w części wyręczać go musiał. Z tego więc po- 
wodu, ówczesny Rektor Uniwersytetu STANISŁAW MiNockr, 
odezwą z dnia 4 Maja roku 1805, przeszedłszy w krótko- 
ści wszystkie zasługi CzERWIAKOWSKIEGO, przyznał mu 
prawo do wynagrodzenia dożywotnego , należącego się wy- 
służonym Professorom Akademii krakowskićj. 

Mimo to, aczkolwiek przeznaczony do spoczynku, byw- 
szy przez lat 26 nauczycielem Chirurgiii Położnictwa, a nad- 
to z początku przez lat 5 zarazem nauczycielem Anatomii, 


przez lat 19 lekarzem młodzieży w bursach utrzymywanćj, 
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resztę życia, do pracy naukowćj nawykłego, poświęcił 
wykończeniu dzieła obejmującego całą Chirurgie. Można 
powiedzieć, iż prawie do ostatniego tchu nad nićm praco- 
wał. Jeszcze bowiem w ostatnim roku życia swego (1816), 
własnym nakładem wydał w Krakowie 5 części swego JVa- 
rządu opatrzenia chirurgicznego. Smierć ze zgubnych su- 
chot, która tegoż roku w dniu 5 Lipca wydarła go czło- 
wieczeństwu i naukom, nie dała mu ujrzeć 6 części tego 
dzieła, dopiero w roku następnym (1817) wydanćj. 
Chociażby CzeRwiakowski nie był się niczém innćm 
przysłużył krajowi i w ogóle naukom, jak tém tylko dzie- 
łem, jużby dla tego powinien być policzonym w poczet 
najzasłużeńszych mężów. Albowiem, żeby tak dokładne, 
a jednak ze względu na ogrom przedmiotu, treściwe wy- 
pracować dzieło, trzeba było szczególnego zamiłowania 
w tćj nauce, trzeba było prawdziwego zapału młodzieńcze- 
go, obok wytrwałości wieku dojrzałego, wreszcie żarliwćj 
chęci pracowania dla dobra kraju; otwierając tym sposobem 
młodzieży, szezególniéj mnićj biegłćj w językach obcych, 
przystęp do jednćj z najważniejszych nauk lekarskich. 
Jeśli nadto dodamy, że CzeRwiakowsur, już na schyłku 
życia, oddał swe dzieło do tłoczni, a zatém dalckim był 
od ubiegania się za sławą, która częstokroć zapala młodych 
pisarzów, jeślii na to zwrócimy uwagę, iż znaczną część 
majątku własną pracą uzbieranego, poświęcił na wydanie 
tegoż, gdy w naszych szczególnićj czasach, zarobek jest 


jedną z głównych sprężyn, poruszających piórami, z oko- 
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liczności tych, najmoeniéj się przekonamy o szlachetnych 
jego zamiarach, gdy nas dziełem w mowie będącćm obda- 
rzyć postanowił. 

Jeśli jednak Chirurgia Czrnwiakowskieco nie zwróciła 
na siebie uwagi lekarzów polskich , jeśli tyle ofiar ze strony 
jego, spełzło prawie na niczćm, nie przypisujmy tego obo- 
jętności tych, których dzieła takie najwięcćj zajmować po- 
winny, lecz raczćj niewiadomości, w jakićj powszechność 
lekarska polska zostawała względem istnienia rzeczonego 
dzieła. Trudno bowiem wiedzieć o dziele, które wcale 
nie dostało się w ręce księgarzów i przez długie lata z wiel- 
ką dla nas szkodą i krzywdą, w tłoczni załegało. O przy- 
czynach téj niczóm nie powetowanćj straty, tego niesłycha- 
nego zdarzenia w piśmiennictwie tegoczesném, przemilczeć 
wolę. Chcąc atoli w pamięci ziomków utwierdzić imię mę- 
ża, który swym wpływem zbawiennym , nauki lekarskie, 
w Polsce długo odłogiem leżące, do nowego wskrzesił życia, 
choć krótką uczynić muszę wzmiankę o dziele, mogącćm 
się liczyć do głównych Czrnwriakowskitco zasług. 

Przed wszystkićm wiedzieć należy, iż tylko dział pier- 
wszy dzieła tego, jak wyżćj nadmieniłem, z sześciu części 
złożony, na jaw wyszedł. — Już sam napis: Narząd opa- 
irzenia chirurgicznego poniekąd treść jego wskazuje. 
Przechodzi więc autor koleją, poczynając od środków naj- 
prostszych, mianowicie od skubanki, w rozmaitćj postaci 
używanćj, wszystkie istoty, służące do opatrzenia zewnę- 


trznego; 'poczćm następuje w części 2 nauka o opaskach, 
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jak najdokładnićj wyłożona i rycinami objaśniona, która 
dziś jeszcze uczniom Chirurgii, z wielką korzyścią za prze- 
wodnika służyć może. Za Desmurgią idzie opisanie roz- 
maitych sprzętów i narządów chirurgicznych, daléj rzecz 
9 narzędziach, o działaniach mniejszćj i większćj wagi, 
których potrzeba częścićj się zdarza, wreszcie w części 
6 znajduje się krótki wykład działania i skutków leków 
wewnętrznych. Na tćm kończy się dział pierwszy. — Dział 
drugi, równie jak i poprzedni na 6 tomów rozłożony, za- 
wiera w sobie (używając słów Autora) prawidła Chirurgii wy- 
konawezéj. Tu w części 1 mamy rozbiór choroby w ogólności; 
w części 2 znajdujemy rzecz o chorobach z miejscowego 
bodźca powstających; mianowicie o zapaleniu, gdzie autor po 
kolei, cierpienie to przechodzi we wszystkich ezęściach ciała, 
tak we względzie patologicznym jako i terapeutycznym. 
Podobnież w części 3 opisuje choroby, pochodzące z przer- 
wy spojności części— rany, wrzody, złamania kości. W czę- 
ści 4 zastanawia się nad chorobami, powstającemi z nie- 
właściwego położenia części ciała; jako to: nad przepu- 
klinami, opadnieniami, wywrotami, zwichnieniami i odstawa- 
niem od siebie części kości. Część 5 obejmuje choroby, 
wynikłe ze wstrzymanego lub wcale zatamowanego biegu 
soków. Do tych odniósł autor obrzmienia, wzdęcia, guzy, 
wyrośliny, zatkania. Wreszcie opisanie cierpień, jakie 
zrządzają w ciele ludzkiém twory nieprawidłowe i wadliwa 


postać części szczegółowych , stanowią treść części 6. 
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Ale nie na tém jedynie dziele poprzestał Czenwra- 
kowski. Do drogiéj po nim puścizny, należą jeszcze liczne 
rękopisy, których prostém wyliezeniem kończę tę krótką 
o jego zasługach wzmiankę. 

1) Początki przyrodzeniopistwa, przez JÓZEFA LiEUTAUD 
w Jenecyi napisane, a z rękopismu (?) przez J. R. 
Czenwiakowskieco na język polski przelozone w R. 
P. 1776. (*) 

2) Nauka o kościach i nauka o irzewach, napisane 
zwano 1229. 


3) Rosprawa o przymiotach dobrego chirurga x r. 1780. 
4) Nauka pologowania dla niewiast z r. 1780. 


5) Prawidla położnictwa dla cérulików w r. 1781. Do 
tego dzieła należy 27 przygotowanych rycin w 4ce. 

6) Mowa przy otwarciu szkoły Anatomii, miana 1go 
Grudnia 1781 r. 

7) O lekarstwach w powszechności. Rosprawa napisana 
w r. 1782. 

8) O połoźniciwie w powszechności. 1784. 

9) O chorobach miejscowych. 1785. 


10) Nauka dla rodziców, rostropnego chowania dzieci. 
1804. 


C) Jestto tłumaczenie dzieła JózEFA LiEUTAUD , pierwiastkowo wy- 
danego w Amsterdamie r. 1749, powtórnie zaś w Wenecyi r 1766, 
pod napisem: Elementa physiologiae, iuxta solertiora notis- 


simaque physicorum experimenta et accuratiores anatomico- 
rum observationes concinnata. z 
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11) Chirurgia dla początkuiących cerulików, w pyta- 
niach i odpowiedziach. 1805. 

12) Rosprawa o chorobach w ogólmości. 1806. 
Nadto pozostał jeszcze wslęp, oraz mnogie zapasy do 


dzieła o Policyż lekarskzćj, 


QDDAlAOÀ it, 
ROZBIORY I SPOSTRZEŻENIA 


LEKARSKIE. 


W naukach, do ich dokładności, jasności i postępu, nie się tyle 
nie przyczynia jak dokładność używanego w nich języka i czyste 
oznaczenie każdego naukowego wyrazu. 


SNIADEGKI W Pam. T. J. Warsz. II. 45, 


SLOWNIK 
ANATOMICZNO-FIZYOLOGICZNY 


UŁOŻONY PRZEZ 


rów Jozefa Majera i Frederyka Skobla 
PROFESSORÓW WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 
W UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. 


Już przed kiłką łaty, w uwagach naszych nad 
wyrazami lekarskiemi, wskazaliśmy cel i potrzebę 
słownika lekarskiego polskiego.  Wiedzeni wyja- 
wioném tamże przekonaniem, że tworzenie wyrazów 
nowych tam, gdzie nie zbywa na dawniejszych i do- 
brych, raczćjby powiększyło, aniżeli usunęło obecne 
zamięszanie i niepewność w słownictwie lekarskiém, 
za pierwszy warunek w dokonaniu niniejszego sło- 
wnika uważaliśmy troskliwe zebranie i krytyczne 
porównanie wyrazów lekarskich dotąd w dziełach 
polskich napotykanych. Praca ta już od lat pięciu 
zajmowała nam chwiłe wolne od obowiązków powo- 
łania, która jednak, gdyby chęciom naszym odpo- 
wiadała łatwość w nabywaniu potrzebnych dzieł 


^ 
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dawniejszych a nawet i nowszych, „zapewne wiele 
rychléj byłaby ukończoną. Wszakże mimo staranne- 
go z naszćj strony poszukiwania i szczerćj pomocy 
ze strony wielu miłośników nauk, nie doszły nas 
wszystkie z pożądanych pismienniczych zasobów. Gdy 
atoli zwaipilismy niemal o późniejszćm takowych na- 
byciu, i gdy ich liczba w porównaniu z ilością po- 
znanych, zdała nam się być bez szczególnego wpły- 
wu na wypadek naszćj pracy; niechcieliśmy się dłużćj 
ociągać z wydaniem na widok powszechny dotych- 
czasowego jćj plonu. 

Najbliższy związek słownictwa z wykładem aka- 
demickim, był przyczyną wcielenia niniejszego pisma 
do Rocznika wydziału lekarskiego. - A gdy dla swéj 
ohjętości cały słownik obecnie zamieścić się nie 
mógł, woleliśmy podzielić go według nauk na pewne 
oddziały w sobie całość stanowiące, niż ze wszystkich 
nauk spólnie ułożony, rozrywać na części, które z oso- 
bna nie na wiele przydaćby się mogły. Powodem do 
podania przed innémi oddziału anatomiczno - fizyolo- 
gicznego, była naprzód większa łatwość w jego 
wykończeniu, z przyczyny szczególniejszćj tutaj za- 


możności wyrazów, dla którćj nie tyle tworzyć nowe, 
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jako raczéj między dawnémi wybór robić wypadało; 
powtóre styczność Anatomii ze wszystkiemi naukami 
lekarskiemi tak, iż gdy w Anatomii rzadko się zda- 
rza potrzeba mówienia o chorobach, a może nigdy o 
lekarstwach, to przeciwnie ani Patologia z ogółem 
Terapii, ani Polożnictwo, słowem żadna gałęź nauki 
lekarskićj, bez wyrażeń anatomicznych obejść się nie 
może. 

Jako więc te wyrazy znachodzą się w każdćj 
gałęzi lekarskiéj nauki, tak również dostarczyły nam 
takowych dzieła lekarskie najrozmaitszćj treści. Głó- 
wném jednak źródłem, z którego czerpaliśmy zapasy 
do tego oddziału słownika, były siosunkowo liczne 
u nas dzieła w przedmiocie Anatomii. Pomiędzy témi na 
pierwszćm kładziemy miejscu najdawniejszy (1610), 
a dotąd podobno nie wiele znany w téj treści zaby- 
tek, jakim jest Osteologia akademika zamojskiego 
NIEDŹWIECKIEGO (URSINUSA) , ucznia sławnego w swym 
czasie FABRICIUSA AB AQUAPENDENTE. Pismo to z trzech 
oddziałów złożone, aczkolwiek krótkie, w swym spo- 
sobie jednak zupełnie dokładne, jest najpiękniejszym 
pomnikiem głębokićj tego pisarza nauki. W trzech 


nadmienionych oddziałach rozbiera on swój przedmiot 
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iym sposobem, iż w pierwszym zastanawia sie w krót- 
kości nad postacią i położeniem, a głównie nad na- 
zwiskami kości, w drugim przechodzi wyrostki, 
w trzecim mówi o spojeniach kości, dolączając wszę- 
dzie po texcie łacińskim nazwiska greckie, arabskie 
i polskie. O ile zaś przebijająca się na kazdéj nie- 
mal karcie niepospoliia nauka NiepzwieckiEGo, prze- 
jęła nas ku niemu czcią i zaufaniem, o tyle upatry- 
waliśmy w nim największą powagę w rozwięzywaniu 
nasuwających się wątpliwości. To wszystko, obok 
rzadkości tego dzieła, która mało komu z niego ko- 
rzystać dozwała, spowodowało nas do zamieszczania 
w ciągu słownika obszerniejszych z niego wyimków, 
które zapewne w czytelnikach nie wzbudzą niechęci. 
Drugićm w porządku lat (1722), a pierwszém 
w języku polskim nam znanćm pismem anatomicznóm, 
jest dzielko Kmcnemma, w krótkich rysach obejmu- 
jące cały ogół Anatomii z dołączeniem gdzie niegdzie 
wyjaśnień fizyologicznych. Pisarz ien, aczkolwiek 
cudzoziemiec, dosyé szezexliwie pokonywał trudności 
języka i owszem zyskaliśmy od niego nie jedno do- 


bre nazwisko, 
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Po przeszlo pięćdziesięcioletnićj przerwie (1776-7), 
obdarzył nas KnupiŃski dziełem nierównie obszerniej- 
szóm, bo 4 spore tomy iworzacém, które prócz tego 
że jest wiernym obrazem ówczesnego stanu Anatomii, 
zawiera jeszcze wiele wiadomości fizyologicznych. 
Co się tycze języka w dziele KnupiŃskieco, w tym, 
mimo wyraźnego tu i owdzie piętna swego wieku, 
widać niezatarte ślady dawnéj zwięzłości i ezysto- 
ści, a nadto chwalebne, do postępu nauki zastósowa- 
ne usiłowanie autora, wzbogacenia go nowemi wyra- 
zami. Wprawdzie niektóre z nich słuszna spotyka 
nagana, wielu jednakże trafności odmówić nie można. 
Odtąd dziela anatomiczne daleko były częstsze. 

I tak prawie w dziesięć lat zjawiła się Anatomia 
WEICHARDTA, która wszelako ani co do treści, ani 
co do języka z dzielem KnupiŃskieco dalekiego nawet 
porównania wytrzymać nie może, i owszem do naj- 
pośledniejszych w tym przedmiocie pism, policzoną być 
winna. To co względem języka powiada ten pisarz 
w przedmowie, iż właściwych nauce anatomicznćj słów 
po polsku nie wyłożył dla tego, że nowo tworzyć- 
by je musiał i że przez to obciążyłaby się pamięć 


ucznia; błahym jest tylko pozorem, już bowiem przed 
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nim utorował tę droge Knvreisskr, a dołączenie do na- 
zwisk technicznych, dobrze dobranych wyrazów swoj- 
skich, nie tylkoby nie utrudniło, ale nawet ułatwiło 
pojęcie nauki. Nie był tćż autor zupełnie wiernym 
swemu przedsięwzięciu, w kilku bowiem miejscach, 
jak gdyby mimo woli, użył bardzo dobrych wyrazów. 

Najbliższą po dziele WercHanbra była Anatomia 
bezimionnie (1790) przez PenzyNĘ wydana, bardzo 
treściwa w stosunku do objętości. «Autor w tworzeniu 
nazwisk polskich z szczególną postępował śmiałością, 
z kąd poszło, iż obok wielu wybornych, napotykamy 
w nim nie jedno nawet śmieszne wyrażenie. Do zalet 
jego należy między innemi, iż przechował nam kilka 
z dawnych wyrazów anatomicznych. Krótki wykład Ana- 
tomii, poczynający inne dzielo tegoż samego pisarza, 
we dwa lata poźniej wydane, podziela zalety i wady 
pierwszego pisemka. 

Załować trzeba, ze Kassos, autor Myologii w r. 
1796 wydanćj, nie wypracował także innych oddziałów 
Anatomii; w dziele bowiem pomienioném, prócz do- 
kładnie wyrobionćj treści, przyzna mu każdy, po 


większćj części szczęśliwy dobór wyrażeń. 
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W r. 1811 prawdziwie przysluzyl się naszemu 
piśmiennictwu GmrLER przekładem Anatomii Cons- 
BRUCHA, Jeżeli powiedzieliśmy o WEICHARCE, iż mie 
zawsze był wiernym swemu przedsięwzięciu, nie ró- 
wnie wiecéj zastósowaé to można do Ginrrena. Cho- 
ciaz bowiem powiada w przedmowie. że wielu nazwisk 
obcych nie spolszczył, już dla trudności, już dla po- 
śpiechu w wydaniu, to jednak w wielu miejscach owe 
trudność, w naszćm przekonaniu szczęśliwie uchylił. 
Nie pierwszą, jak mówi Dr. Hersien w Pamię- 
tniku towarzystwa lekarskiego warszawskiego, lecz 
siódmą w kolei czasu, jest Anatomia BnawpTA, ob- 
szerniejsza od wszystkich poprzednich, a ostatnia 
z obejmujących całkowity przedmiot. Szkoda że tro- 
skliwości w wyrobieniu samćj rzeczy, nie wszędzie 
odpowiadała staranność względem należytego jéj wy- 
rażenia, przez co szczególnićj Myologia stała się niemal 
obrazem osławionych makaronizmów z czasów naj- 
więcćj skażonego języka. Osteologią i Syndesmologia 
już mniej ten zarzut spotyka. 
Z porządku (1825) wspomnieć przychodzi o My- 
ologii Permana, któréj niestety! nawet drogą księ- 


garską nie mogliśmy się doczekać, a którćj niedostatek 
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zastąpiła nam poniekąd rozprawa MuyscuLa (1829) 
obejmująca nazwiska myologiczne w zastósowaniu do 
koni, które, w największćj części dobre, przejęte 
zostały, jak sam autor wyznaje, z pomienionćj wy- 
zej Myologii PELIKANA. 

Ostatni z pisarzów Anatomii był Gurkowsxr. Dzie- 
ło jego nie doszło jednak do końca, lecz ograniczyło 
się do samćj tylko Osteologii i Syndesmologii. Na- 
zwiska przez niego podane, są poniekąd wykazem 
słownictwa anatomicznego , w szkole krakowskićj po- 
przednio używanego. 

W końcu wymienić jeszcze musimy dziełko Rysz- 
KOWSKIEGO i rękopis CzERwiAKOwskiEGO; z których 
tamio, opisujące »Stan człowieka zdrowego« ma przy 
końcu dokładny słowniczek wyrazów anatomicznych, 
tworzonych prawie z taką jak od Perzyny śmiało- 
ścią, w ogóle z głębszą nauką, nie wszędzie z po- 
myślnością. — Rękopis CzeRwiakowskiEGo obejmuje 
dokładny wykład Splanchnologii i zaleca się ezysio- 
ścią języka. Gdy z dzieł dotąd przytoczonych, sta~- 
rannie zbieraliśmy i poddawali krytyce wszystko, co 
tylko dotyczeć mogło historyi słownictwa anatomi- 


czno - polskiego, to przeciwnie z pomienionćj Splan- 
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chnologii, jakotóż z kilku innych, tegoż samego, 
dobrze u nas zasluzonego lekarza, a od jego syna 
Dra Medycyny, udzielonych nam rękopisów; podaliśmy 
jedno to, co nam się zdało potrzebném do wyjasnie- 
nia wątpliwości, i co zgoła zapełnić mogło tu i ow- 
dzie, brak stósownych wyrazów.  Pominąć takie 
wyrazy, jako nie w rozpowszechnionćm dziele, lecz 
w rękopisie zawarte, byłoby wyraźną stratą dla ję- 
zyka, a podać je za swoje nie pozwalało sumienie. 
Ten więc był powód, dla którego w brew zwyczaju, 
odwoływaliśmy się niekiedy do rękopisów. 

Jakkolwiek dzieła właśnie przytoczone, obok 
wielu innych niżćj wyszczególnionych, dostarczyły 
nam okwitego zapasu wyrazów, to jednak nowy po- 
stęp nauki, wymagał tworzenia nowych nazwisk. 
Potrzeba ta szczególnićj uczuwać się dawała w obrę- 
bie Zootomii, dotychczas piórem polskićm nietkniętćj. 
Wyrazy przez nas utworzone, dla rozróżnienia od 
innych, oznaczone są gwiazdkami; te zaś które są 
powszechnie znane i używane, nie mają ani znaku 
ani dopisu autorów. 

(o się tycze samego układu słownika, przecho- 


dziliśmy takowy porządkiem wyrazów łacińskich, 
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w przekonaniu, iż przez to więcćj zastósujemy go 
do obecnćj potrzeby, a tém samćm zrobimy dogodniéj- 
szym w użyciu. Żeby zaś to dziełko zarazem po- 
służyć mogło do wyjaśnienia niewiadomego znaczenia 
jakiego wyrazu polskiego, dodaliśmy w końcu sta- 
ranny spis wyrazów polskich, anatomicznych i fizyo- 
logicznych, z odwołaniem się do odpowiednich stronnic. 

W  przytaczaniu nazwisk polskich, wszędzie, 
gdzieśmy się w bliższy rozbiór nie zapuszczali, wyrazy 
przez nas za lepsze uznane, kładliśmy przed pośle- 
dniejszemi, tak, że według tego najlepsze pozostały 
na czele, najgorsze ostatnie zajmują miejsce. 

Gdzieśmy się zastanawiali razem nad kilkoma 
wyrazami, było to tylko tam, gdzie wyrazy te, 
w porównaniu nawzajem się objaśniały, przez co za- 
radzając niepotrzebnym w różnych miejscach powta- 
rzaniom, zyskaliśmy ma krótkości. 

Jeśliśmy zaś byli w stanie nadać jakąkolwiek do- 
kładność niniejszemu pisemku, z wdzięcznością zna- 
komity przyznajemy w tém udział wielu gorliwym 
miłośnikom nauk, mianowicie: WW. MaLczowi D^"! 
Medycyny i Chirurgii, któren dozwolił nam korzystać 


z nader rzadkiego teraz dzieła SpyczyŃskieco; Mucz- 
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kowskiemu D“ Filozofii, Bibliotekarzowi i Profes- 
sorowi w Uniwersytecie Jagiellońskim, za którego 
staraniem doszło nas tak rzadkie a przytém tak wa- 
ine pismo, jakićm jest Osteologia  NIEDŹWIEDZKIEGO ; 
Kolledze Brenkowskiemu D" Medycyny, Chirurgii 
i Filozofii, któren od początku naszćj pracy, az do 
chwili ukończenia, zasilał nas z rzadką przychylno- 
ścią zamożnym swym zbiorem ksiąg polskich lekarskich. 

Jeżeli potrzeba naszego słownika potwierdzi się 
w użyciu, będzie to dla nas nowym bodźcem do wy- 
kończenia innych jego oddziałów. 

Pisano w Krakowie d. 21 Kwietnia 1838. 
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Poczet dzieł 


w tym oddziale slownika przytaczanych,  dolączeniem 
odpowiednich skróceń. 


Adam. Nauka utrzymywania i ulepszania zwierząt domo- 
wych, z dodaniem sposobu poznawania ich wieku, dla 
uczniów weterynaryi i t. d. przez A. F. ADAMOWICZA 
Dra Med. Prof. ces. Akad. medyko-chirurg. wileńskićj. 
Wilno 1836. 

Alb, ArsERTUS MAGNUS o sekretach bialoglowskich , mocy 
ziół, kamieni y zwierząt osobliwych, przetłomaczony 
w Amstelodamie w drukarni polskiéy 1698. Secunda 
editio correctior. 

Br. My. Nauka o Muszkulach przelozona z niemieckiego 
przez Fran. BRANDTA Prof. Anatomii w Warszawie 
1810. 

Br. Ost. Syn. Osteologia y Syndesmologia przez Fran. 
BnawprA Dra med. i chir. Prof. nauk lekarskich i t. d. 
w Warszawie 1814. 

Cn. Thesaurus polono-latino-graecus opera GneGont CNAPI 
e S. J. Editio secunda. Cracoviae typis et sumptu 
Franc. Caesarn. A. D. 1643. 

Comp. med. Compendium medicum auctum. To iest krót- 
kie zebranie i opisanie chorób dla większćj wygody 
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ludzkiéj przedrukowane R. P. 1779 w drukarni Jasnéy 
Góry Czestochowskiey. 

Cres. Piorna CngscuNTyNA 0 pomnozeniu i rozkrzewieniu 
wszelakich pożytków, ksiąg dwoienaście, ludziom sta- 
nu każdego, którzyby się uczciwem gospodarstwem 
bawili, wielce potrzebne a pożyteczne, teraz na wic- 
lu mieyscach z niemalą pilnością poprawione a roz- 
szerzone y znowu drukowane. w Krakowie u Sras- 
SŁAWA SzaAnrFENBERGA (1972). 

Czerw. Raraza CZERWIAKOWSKIEGO narządu powszechnego 
opatrzenia chirurgicznego Część I- V w Krakowie 1816 
Część VI tamże 1817. 

— Klerk. Chirurgia Kuenka, z francuzkiego na polskie 
przełożona staraniem J. R. CzeRwiakowskiEGo Dra. Med. 
w Akademii krakowskiéy publicznego onćy Professora 
(rękopis ). 

— Pol. Nauka położnictwa przez J. R. CzeRwiakowskieco 
(rękopis). 

— Przyr. Początki przyrodzeniopistwa Joz. Lizurato 1766 
tłomaczone przez R. CzenwiakowskiEco (rękopis ). 
— Spl. Splanchnologia napisana przez J. R. CzgnwtAnow- 

SKIEGO W r. 1779 (rękopis). 

Czp. Zoologia czyli Zwierzetopismo dla szkół narodowych. 
W Warszawie w drukarni nadwornćy 1786 (napisana 
przez Pawsa CzEwPIŃSKIEGO). 

D. M. Dykcyonarz powszechny Medyki, Chirurgii i sztuki 
chodowania bydląt. Dzieło wydane przez towarzystwo 
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lekarzów francuskich, na język polski przetlomaczone 
i wielu ważnemi dodatkami powiększone przez W. K. 
dawnego w Akad. Krak. Filozofii Dra i Prof. Tomów 
VIII. w Warszawie 1788-92 T. IX zawierający do- 
pełnienia, tamże 1793. 

Dz. M. Ch. i F. Dziennik Medycyny, Chirurgii i Farma- 
cyi przez Cesarskie Towarzystwo lekarskie w Wilnie 
wydawany. T. I. Wilno 1822. 

Girt. Nauka Anatomii w niemieckim języku przez JERzEGo 
W. CowssnucmA wydana. Na język polski wytloma- 
czona przez SEnasTr. Gitter Fil. i Med. Dra. Kra- 
ków 1511. 

Gut. Anatomia teoretyczna czyli nauka o budowie części 
składaiących organizm człowieka, przez Brazen Gurt- 
ROWSKIEGO Med. Dra, Dyssektora w Uniw. Jagiell. T. I. 
O kościach i więzach. W Krakowie 1828. 

Haur. Ek. Jarósa Razm. Haura Ziemiańska generalna 
Oekonomika, w któréy znayduiq się także dostateczne 
w gospodarstwie do robienią dla zdrowia ludzkiego 
doświadczone lekarstwa, konfekty, ulepki, proszki, 
plastry, soki i t. d. Cracoviae typis Universitatis. A. D. 
1679. 

— Sk. Jawósa Razim. Hausa Skład albo Skarbiec Oeko- 
nomi. W Krakowie 1693. . 


— Wyb. JasáuHazur. HAURA Wybór Oekonomii zie- 


miańskićy, politycznóy, gospodarskićy, żołnierskićy i le- 
y 
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karskiéy przedrukowany R. P. 1744 w Krakowie w dru- 
karni Wojciecha DomiNika SIARKOWSKIEGO. 

Hipp. Hippika albo nauka o koniach. (na końcu dzieła) 
Cum gratia et privilegio S. R. M. Cracoviae Typis 
Academicis. S. A. 

Jar. Zoologia czyli zwierzętopismo ogólne, ułożone przez 
Ferixa Pawsa JAROCKIEGO NN. WW. i Fil. Dra. Prof. 
Zoologii w Król warszawskim Uniwers. T. l-V. w War- 
szawie 1821-25. T. VI. 1838. 

Jel, Medyk domowy Samurra BErwLERA Z niemieckiego na 
polski ięzyk przetłumaczony y annotacyami obiaśniony 
przez JANA JERZEGO JELONKA Fil. y Med. Dra r. 1749 
w drukarni leszczyńskićy wydany. 

Indl. Zoologia krótko zebrana przez X. B. S. JuxpzintA 
IV części. Wilno 1807. 

Kam. Wrótka Myologia w któréy muskuły są opisane po- 
dług części ciała ludzkiego, na których się one znay- 
duią, przez JP. M. KamsoNa Anatomika, dla pożytku 
szkoły chirurgieznéy warszawskićy. w Warszawie 1795. 

Kirch. Facies anatomica. corporis. humani dismembrati, to 
to iest krótkie opisanie wszystkich części ciała czło- 
wieczego od Cnnvsr. Henr. Kircueima Stabs- medyka 
J. R. M. w Warszawie 1721. 

Kluk. Zwierząt domowych i dzikich, osobliwie kraiowych 
historyi naturalnéy początki, przez X. KRzyszrora Ktu- 
EA. T. IV w Warszawie 1795-1802. . 


Kost. R. J. Srerwete księga o sztuce babienia czyli dzieci 
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odbierania, po trzeci raz w Wiédniu wydana, która 
JakóB KosrRzewski Fil. i Med. Dr. Fizyologii i Mate- 
ryi Medyki w Akad. lwowskiéy p. o. nauczyciel, na 
oyczysty ięzyk przetłomaczył. R. P. 1786 w Lwewie. 

Rrup. Osteologia lub nauka o kościach ciała człowieczego, 
przez JĘDRZEIA KnvpiŃskieco w król. Galicyi i Lodo- 
meryi pierwszego Doktora. Całego dzieła Część I. 
w Lwowie 1774. 

Część II. Splanchnologia lub nauka o trzewach w cie- 
le człowieczym, z przydatkiem wykładów fizyologicz- 
nych. w Lwowie 1775. 

Część III. Nauka o naczyniach i nerwach w ciele 
czlowieczym. w Lwowie 1776. 

Część IV. Nauka o myszkach y scięgnach. w Lwo- 
wie 1777. 

ses. Krótka specyfikacya medykamentów approbowanych, 
z informacyą należytą zażywania i ich skutków. Do 
druku podana przez Fir. Bocux. KRZESZYŃSKIEGO, labo- 
ranta w Halli, 1790. 

Kum. Gór. Zoologia albo historya naturalna zwierząt, za- 
stósowana do dzisiejszego stanu tćj nauki, dla użytku 
młodzieży szkolnéj ułożona przez Non. Arr. Kumer- 
SKIEGO i SraN. Barys. GóRskiEGo. III części. w Wil- 
nie 1836-37, 

Lind. Słownik języka polskiego przez Saw. Bocuw. LiNDE 
Fiłoz. Dra, Rektora Liceum warszawskiego. T. Vl. 
w Warszawie 1807-14. 
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Mqez. Lexicon latino polonicum ex optimis latinae linguae 
scriptoribus concinnalum, JoANNE Maczvsski interprete. 
Regiomonti excudebat Joannes Dausmannus, 1564. 

Mian, Nauka sztuki polozniezéy dla niewiast, przez Mixo- 
ŁAJA MiawowsrrEco Fil. Med. i Chir. Dra, w Ces. Uni- 
wers. Wileńskim sztuki położniczćy Professora. Wy- 
danie powtórne. Wilno 1825. 

Mich. Nauka położnicza, napisana przez JaxórA Ferixa de 
MicneLis "T. II. Wilno 1819. 

Muy. Dissertalio inaug. medico-veterinaria Synonymiam 
myologicam equini generis exhibens, quam ad gradum 
Doctoris medicinae obtinendum, publico judicio submittit 
Can. Jesr. Dav. Movscurz Livouus Med. mag. 1829 Vilnae. 

Ocz. WovyciecHa Ono przymiot. W Krakowie w drukar- 
niéy Lazarzowéy R. P. 1581. 

Pam. T. l. warsz. Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego 
warszawskiego. T. I. Warszawa 1837. 

Pam. T. |. wil. Pamiętników Towarzystwa lekarskiego 
wileńskiego. T. I. 1818 T. II. 1821. Wilno. 

Pam. Warsz. Pamiętnik warszawski czyli dziennik nauk 
i umiejętności. w Warszawie T. III i V. 1815. 
Perz. An. Anatomia krótko zebrana, chcącym się uczyć 
lekarskićy i cyrulickićy nauki. w Kaliszu 1790. 

— Lek. Lekarz dla włościan, czyli rada dla pospólstwa 
w chorobach i dolegliwościach naszemu kraiowi wła- 
ściwych, przez Lubwika PrnzvwE. w Kaliszu 1793. 
Przytém przydatek o lubieznéy chorobie. 
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Perz. N. C. Nauka cyrulicka krótko zebrana przez B. Lwow. 
Prazvwy w narodowym języku napisana. [IU części. 
w Kaliszu 1792-93. 

— Poł. Nauka położna krótko zebrana, cyralikom po- 
łożnym iako też babom przy rozwiązaniu położnic słu- 
Zacym, dla wiadomościbardzo potrzebna (napisana przez 
PeRzyNĘ). w Kaliszu 1790. 

— Porz. ży. Porządek życia w czerstwości zdrowia w dłu- 
gie prowadzący lata, przez B. Lupw. PeRzyNĘ Zakonu 
Braci miłośierdzia. Wydanie trzecie. w Łowiczu 1799. 

Peir. lnstruktia abo Nauka, iak się sprawować czasu mo- 
ru, przez Dna SEpASTYANA Perryceco. w Krakowie 
w drukarni MikoŁarA Loga. 1613. 

Pfau Zasady sztuki położniczćj dla niewiast, tejże sztuce 
się oddających, przez Fenixa Prava NN. WW. i Fil. 
Dra, c.k. Professora p. z. ieoretycznćj i praktycznéj 
sztuki położniczej w Uniwers. lwowskim. We Lwo- 
wie 1838. 

Pząt. Zeonomia czyli sztuka leczenia chorób wewnętrznych 
i zewnętrznych, właściwych koniom, bydlętom, owcom, 
świniom i psom, wydana w2 Tomach przez A. PiąT- 
KOWSKIEGO. w Mrakowie 1809. 

Porz. tax. Porządek y moderacya taxy, podlug któréy pi- 
sarze na komorach celnych sprawować się powimni. 
w Warszawie w drukarni Piorna ELenra R. P. 1650. 

Rocz. Bak. Rocznik towarzystwa naukowego, z Uniwer- 
sytelem Krak. połączonego. T. XV. w Krakowie 1817-32. 
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Rož. Sztuka babienia z rozmaitych autorów francuzkieh 


i niemieckich zebrana przez JP. RożaŃŚsnieco w lekar- 
skiey sztuce Dra. w Warszawie 1786. 


Rud. O przyczynach chorób y częstego pomoru bydląt w Pols- 
ce, przez Apama RupNicgieco Doktora, byłego publ. 
zwycz. Professora Okulistyki, Dentystyki i Weteryna- 
ryi; tudzież Nauczyciela Z. Chirurgii teoretyczno- prak- 


tycznćy w Uniwersytecie Krakowskim. w Warsza- 
wie 1815. 


Rysz. Stan człowieka zdrowego naturalny przez Franc. 
Xaw. Ryszkowskieeo NN. WW. Fil. i Med. Dra okreś- 
lony. w Krakowie 1786. 


Sten. Herbarz to iest ziół tutecznych, postronnych y za- 
morskich opisanie, eo za moc maią, a iako ich uży- 
wać tak ku przestrzeżeniu zdrowialudzkiego, iako ku 
uzdrowieniu rozmaitych chorób. Teraz nowo wedle 
herbarzów dzisieyszego wieku y innych zacnych me- 
dyków poprawiony (przez MARCINA SIENNIKA), Przy- 
dano ALEXEGO PEDEMONTANA księgi ośmiory o taiem- 
nych a skrytych lekarstwach. W Krakowie w dru- 
karni MIROŁAJA SZARFFENBERGA 1568. 


Słesz. ALExEGo PEbEmoNTANA Taiemnice wszystkim oboiéy 
płci nie tylko ku leczeniu rozmaitych chorób bardzo 
potrzebne ale y gospodarzom pożyteczne. Z łacińskie- 
go ięzyka na polski przed tym przełożone y w po- 


rządek dobry wprawione przez SEBASTYANA SLESZKOW- 
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suco. Teraz przedrukowane w Supraślu w drukarni 
WW. 00. Bazylianów R. P. 1758. 


Snd. JĘDRZEJA SNIADECKIEGO Teorya iestestw organicznych. 
T. I. w Warszawie 1804. T. il. w Wilnie 1811. 


Spycz. O ziołach tutecznych y zamorskich y o mocy ich 
a k temu księgi lekarskie wedle regestru niżćy nowo 
wypisanego wssem wielmi użyteczne, przez IIERONIMA 
SpyczyŃskieco R. C. Cracoviae apud haeredes Manci 
ScnanrrENpERGER (na stronnicy odwrotnéj r. 1554). 

Syr. Zielnik. Herbarzem z ięzyka łacińskiego zowią, io 
jest opisanie własne imion, kształtu, przyrodzenia , 
skutków i mocy ziół wszelakich. Pilnie zebrane a po- 


*  rzadnie spisane przez Dra Simona SYRENNIUSZA. W Kra- 


kowie u BazyLEco SkaŁskirco 1613. 


Trotz Nowy dykcyonarz to jest słownik polsko-niemiecko- 
francuzki przez MicHaŁA ABRAHAMA Tuorza Warsza- 
wianina. Nowe poprawione i pomnożone wydanie. 
w Lipsku 1822. 

Urs. Gram. Joannis URsisi Leopoliensis Grammaticae libri 

IV ad usum nobilissimae iuventutis polonae in scholis 

universitatis academicae Zamoscensis. Edilio tertia. 

Typis universitatis a. 1698. 

Ost. Joannis URSINI Leopoliensis De ossibus humanis 

tractatus tres. 1. De nomenclatura ossium. lI. De pro- 


cessibus et appendicibus ossium. II. De commissione 
ossium. Zamoscii excudebat Manrmus Lzwscius Typo- 
graph. acad. A. D. 4610. 
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Urz, Herbarz polski Doktora Marcina z URzępowa Medy- 
ka JANA TARNOWSKIEGO. w Krakowie w drukarni Laza- 
rzowćy 1595. 

Weich. Anatomia to iest nauka poznania części ciała ludz- 
kiego napisana przez Tzopona W EIcHARDTA konsyliarza 
J. K. M. Edycya druga. w Krakowie 1793. 

WA. St. O Naukach wyzwolonych w powszechności i szcze- 
gólności. Księgi dwie od X. Ienaczcó WŁODKA napi- 
sane i do druku podane w Rzymie 1780. Przy tem 
słownik polski dawny, czyli zebranie słów dawnych 
zaniedbanych polskich z ich tłomaczeniem. 

Woy. Zasady Fizyologii ludzkiéy przez Dra Jenzeco Pro- 
CHASKE W ięzyku niemieckim napisane, a przez Win- 
GENTEGO WoyNiEWiCZA na ięzyk polski przełożone. T. 
H. w Wilnie 1810 


+° 
GA 


A. 


Abdomen Brzuch, żywot. Jakkolwiek często i 
słyszeć i czytać się zdarza, o żywocie w powyższćm ro- 
zumieniu, wszelako nie jest to wyłączne tego wyrazu 
znaczenie, ile że przez żywot rozumiemy już to bieg ży- 
cia, już tóż część ciała w którćj się nowe życie poczyna; 
tak jak na odwrót łacińskim wyrazem uterus oznaczano 
także abdomen, venter. Zląd n. p. » Sub corde atque 
pulmone transversum ex valida membrana septum est, quod 
a praecordiis uterum diducit.« Cers. L. IV. C. 1. »Ani- 
mal uterinum i. q. venterinum,, quod ad ventrem onus re- 
ligatum gerat.« Vanno DE RE rust. I. 28. Ztad również 


przenośnia: > Uterumque armato milite complent.« Vinc. 


AenEb. II. 20. 
Abdominalis (e) brzuchowy, brzuszny n. p. A. 


annulus, A. musculi, A. regiones, brzuszne oko- 
lice, mnićj właściwie krainy, granice, rozmiary, wy- 
działy. — 1. Regio epigastrica okolica nadpępkowa 
Gur. 28; okolica nadżołądkowa Kaun. H. 14; kraina 
podłyżkowa Paw. T. L. Wir. II. 79; »epigastrium albo 
slabisna.« Ram. 3; rozmiar czyli granica nadbrzuszna 
Rysz. 70. — Do éj należy właściwe Epigastrium zad- 
pępcze "i Hypochondria podżebrza Gur. 28; słabzzny, 
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jak n. p. > Słabizny, które Hypochondria Grekowie zowią. « 
Syr. 706. » Hypochondrion slabizna. « Cn. 437. Perz. Aw. 3. 
N. €. I. 156. »Hypokondry czyli słabizny podzebrne.« 
D. M. IV. 208. (Snaé dla rozróżnienia od pachwin lub 
nadbiodrzów, od niektórych także slabiznami zwanych). 
Nazwisko wąpie, którego znaczenie podaje INapssr w wy- 
razach: » Wąp, rusticanum est vocabulum, et idem sonat, 
quod wnętrze, żołądek, ut krąci mi się, abo zwiia mi 
się na wąpiu, gryzienie w żołądku mam.« Cx. 1223; 
w SPYcZYŃSKIM 1 SIENNIRU znachodzimy dosyć wyraźnie użyte 
w rozumieniu hypochondria, jako to: »Długą niemoc wą- 
troby znać, gdy wąpie twarde a wspuchłe.« Sevcz. 231. 
» Żółta niemoc, ieśli się po ograszce pocznie a miękkie bę- 
dą wąpie, niebardzo szkodzi. « Sien. 372. »W prawym 
boku wąpie twarde. « ib. Atoli ten wyraz niepewny, ile się 
zdaje przetworzony z niemieckiego Mampe (t. j. gruby, 
tłusty brzuch), w dostatku innych stósowniejszych, mnićj 
zasługuje na użycie. Toż samo rozumieć o bokach, ma- 
jących znaczenie obszerniejsze a branych czasami w po- 
wyZszém rozumieniu, jak n. p. »Słabizny, boki. « Perz. 
Ax, 3, N. C. I. 156, +s Strony boczne pod żebrami, boka- 
mi (hypochondria) nazywamy.« Gmr. 4. — U zwierząt 
krainy zażebrowe Anam. 336. — ll. Regio mesogas- 
trica okolica pępkowa Gur. 28; wydział pępkowy 
Ginr. 4. W tćj rozróżnia się: R. umbilicalis okołica 
kolopępkowa albo przypepkowa; * R. iliacae zadbéo- 
drza Gur. 29; wydziały biodrowe Gint. 5; slabizny. 
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^ 


s Üs ilium, kość pod slabiznami.« Uns. Osr. 15; R. Jum- 
balis u dawnych mianowicie u SpvczvNsuEGO i SIENNIKA 
mi. — U zwierząt według Apamowicza: kraina pepkowa 
(regio umbilicalis) w pośrodku w szrednićj części brzucha, 
po bokach słabizna prawa i lewa zwane pospolicie boka- 
mi (regiones iliacae), w górze nad słabiznami, kraina 
łędźwiowa (regio lumbalis) 336. — IH. Regio hypogas- 
trica okolica podpępkowa; ' okolica podiolqdkowa 
Knup. II. 14; rozmiar czyli granica niższa, podbrzuszna 
Rysz. 71; wydział podbrzuszny Gint. 5. Tę okolicę 
poddzielają na właściwe Hypogastrium podpępcze, pod- 
brzusze Penz. Aw. 3. N. C. I. 156. i Inguina pachwiny 
Penz. N. C. I. 156. Raw. 81. Gur. 30. Dymiona, jak 
n. p. »Dymienice na dymionach.« Perr. » Gdy niewiasta 
bylicą będzie naparzala dymiona, tedy rzecz przyrodzoną 
mocnie pobudza. « Spycz. 3. » Noc y dzień gdy na dymiona 
y na łono przyłożysz, cięszkość uryny y zadzierżenie iey 
oddala. < Sien. 122. »Na zbytnie miesięczne upławy, roz- 
moczywszy chustę w occie, przyłóż na dymiona niżćy 
pepka.« Srrsz. 199. » Dymienice twarde w dymionach y pod 
pachami rozgania.« Syr. 18. Slabizny. »Dzieciom z wy- 
plakania na przepukliny w słabiznach pomaga. « Hacn Wys. 
303. »Słabizny z boków gdzie się dymnice rodzą. « Cou». 
Men. 36. > Okolica słabizny (regio inguinalis). « Krur. II. 14. 
U zwićrząt: » W tylnćj części brzucha írzednia kraina ło- 


nowa (regio pubis) się zowie, a boczne dymionamé lub 
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pachwinami (regio inguinalis). « Apam. 337. W każdym 
razie wyraz slabizna stósowniéjszy jest na oznaczenie pach- 
win niz podzebrzów; mimo to jednak, z uwagi Ze wyraz 
ten raczćj oznacza całe strony boczne brzucha, aniżeli 
szczegółowe tamże okolice, dla uniknienia dwuznaczności 
lub rozwlekłości z powodu koniecznego dodatku »słabizny 
pod żebrami, pośrednie, lub nad udami« zwłaszcza obok 
tak jasnych nazwisk, jakiemi są pachwiny i dymiona, słu- 


sznie zaniechanym być może. 


Abducens odwodzący; jako to: A. nervus, m. 
odwodzący Knor. IH. 169. Perz. Ax. 154. Woy. I. 77. 
Abducentes musculi vel Abductores, odwodsiciele 
Ginr. 116; m. odwodzące Rysz. 306. Perz. Aw. 167; m. 
odsiebne Perz. Aw. 188. Raw. 143; m. odciągające Dn. 
My. 38; m. odciągające czyli odwodzqce Kaer. IV. 109. 
A.m. oculi s. indignatorius m.odwodzący, ©. gniew- 
ny Rysz. 298; m. odwodząca c. niechętna Perz. Ax. 164. 

Ablatio ubyt, ubywanie, spożywanie t. j. niknienie 
materyi organieznéj w skutku samego życia. Porów. Ap- 
positio. 


Abomasum zob. Ventriculus. 


Absorbenlia vasa zaczynia wsysające Gr. 304 
albo chlonące; * n. ssące Czenw. V. 8. Su. II. 68. > Na- 
czynia limfatyczne, inaczćy ssącemi nazwane. « Su». lI. 93. 
Żyły ssące. »Sok chmielowy wywodzi zatkanie z żył, któ 
re zowią ssące Żyły. « Siew. 89. Żyły sysające. Perz. Av. 


20 
78; n. wciągające D. M. VII. 644; 2. łymfatyczne czyli 
wziewające Apam. 203. 

Absorptio wsysanie, chlonienie, lepićj niż wsar- 
kiwanie. » Odmiany, iakim podpadamy w wieku pokwitania 
pokazuią, iak bardzo jest potrzebne wsarkiwanie w masse 
krwi części iednéy rozcieku nasiennego. « D. M. III. 596. 

Acceleratores urinae przyspieszaiki D. M. VI. 
177; m. przyspieszające Perz. Ax. 185. Raw. 145; m. mocz 
przyspieszające Muy. 46; m. mocz przyspieszające albo 
popędzające Mnur. IV. 835 m. przyspieszający urynę 
Rvsz. 309; m. przyspieszający wypływ uryny Bn. My. 156. 

Accessorius (a. um.) dodatkowy Pax. T. 1. warsz. 
l. 324; przybyszowy Ba. Osr. 229 n. p. A. nervus, 
A. processus, nadto, pomocniczy BR. Syno. 63; dopo- 
magający Kup. IV. 181 n. p. A. ligamentum. 

Acervulus cerebri piasek mózgowy. 

Acetabulum puszka. »Zwięzy iablko udowéy kości 
ściągaią z puszką biodrowéy kości. « Uns. Osr. 15. Ocetnica. 
»Sinus profundus quem latini Acetabulum, Graeci zorvżar 
sive «orvizÓcova dicunt. Polonice Ocetnica, to iest miseczka 
mala okrągława, głęboka do octu. « Uns. Osr. 25. —- Pa- 
newka. »Panewka czyli gniazdo kości biodrowego stawu. « 
Rysz. 315. » Panewka (acetabulum). Bn. Syno. 74. Gur. 
138. »Panewka dla kości udowéj.« Rocz. rar. XI. 235. 


Solniczka. »Solniczki (acetabula) w których kości swóy 
obrót miewala.« Perz. Ax. 11. 
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Achillis chorda vel tendo. chiesa scięgno, 
sciegacs lub częciwa; nadpiętna cięciwa Perz. AN. 199. — 
zob. Tendo. — Giźa. — »Calcaneum. Os calcis, pięla, 
in quod inseritur Latus tendo, JIAarve rérov, Giża. Robus- 
tissimus autem hic tendo est, adeo, ut tota animalium 
corpora suspensa suslinere voleat. (Quod cum bene scivis- 
set Achilles, Heclori a se occiso utrosque pedes a calce 
ad malleolum perforavit, et inter hunc tendinem traiectis 
per foramina loris bubulis, post currum eum ligavit, ipse- 
que in currum ascendens, bigis circum muros Troiae, ca- 
daver ipsius traxit. Quod expresse descripsit Homerus 
Iliade. 22. « Uns. Osr. 17. Ustęp ten zdaje się niemylnie 
wykazywać powyższe gizy znaczenie; wszelako niektórzy 
w inném ją biorą rozumieniu, jak n. p. Kwarsur: > Giża, 
giczel, giżela, tibiae in animalibus summitas vel caput. « 
Cx. 190. »Giża, giżela, giczel, kości goleniowćj koniec. « 
WŁ. Sa. 12. 

Acini (in glandulis) gronka.” 

Acromialis szczytowy. 

Acromion szczyt łopatki; wyrostek szczytowy 
Gur. 42. 153; wyr. nadbarkowy Bn. Osr. 290; stek ło- 
patczanćj kości. »-f«oujuov. i. €. summus humerus et 
Koraxhiis ab Euprmo. Pol. Stek lopatezanéy ko$ci.« Uns. 
Osr. 22. Tok barkowy Perz. Aw. 37. 


Aclio zob. Functio. 


Acusticus słuchowy n. p. A. nervus. 
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Adamantina crusta dentium i. q. Vitrea sub- 


slantia dentium. 
Adami pomum zob. Larynx. 


Adducens przywodzący, jako to: A. musculi vel 
Adductores przywodziciele Girt. 116; m. przywodzą- 
ce Rysz. 306. Raw. 143. Dz. M. Ch. i F. I. 52; w. przy- 
ciągające Dn. My. 39; inaezéj jeszcze zwane ksobnemi, 
lub dosiebnemi Perz. Ax. 188; zbliżaczami D. M. VIII. 
270; a dosyć niezręcznie, przyprowadzaczami Knur. I. 
165. A. m. oculi s. bibilorius m. przywodzący oka 
c. łykający Rysz. 298; m. naprowadzająca albo napo- 
jowa. Perz. Aw. 165. 

Adenologia nauka o gruczolach. 

Adeps tluszcz , tłustość, sadlo, biel, bil. 

Adipocera tluszczowosk. 

Adiposus panniculus pokład tłuszczowy, * błona 
tlusta Gmr. 13; blona bzlowa Perz. An. 93. N. C. 1. 175. 

Aditus wchód n. p. A. ad aquaeductum Fazroru, 
A. ad infundibulum. 

Adnata tunica zob. Coniunetiva. 

Adolescentia zob. Aetas. 

Aequamentum s. diserimen capillorum prze- 
borek. »Przeborek, przedział na głowie, separation de 
cheveux. Tnorz II. 402. 

Aequivoca generatio zob. Generatio. 

Aériferae viae drogi powietrzne. 
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Aetas wiek życia. W szczególności: Infantia nie- 
mowłęciwo albo wiek niemowlęcy, niemownięcy (od infans 
niemowlę, niemowiątko, niemowniqtko) ; Pueritia dzie- 
ctństwo, wiek dziecinny albo raczćj dziecięctwo, wiek 
dziecięcy; Adolescentia »wiek dorastania, od adolesco, 
co znaczy dorastam, co mi się lepiéy zdaie niż wiek mlo- 
dości, gdyż uważaiąc zwyczay rodowilego ięzyka, który 
mężczyznę zdatnego do małżeństwa, a ieszcze nie będące- 
go w tym słanie nazywa mlodzianem, nie mogłem adole- 
scenlia tłomaczyć wiek młodości. « D. M. I. 430; Ado- 
lescens dorostek, młodzieniaszek Rysz. 207; Puber- 
tas pokwitanie, czas pokwitania D. M. V. 704; Juventus 
młodość, mlodzieństwo, Juvenis młodzian, młodzieniec; 
Aetas matura dostałość, dojrzałość; Senectus sta- 
rość; w szczególności: Senectus incipiens wek po- 


deszły, Aetas decrepita zgrzybiałość, Senex starzec. 
Agon konanie, skon, zgon. 
Alae skrzydla n. p. A. nasi. 


Alba linca smuga biała Wuuu. 209; krésa biala 
Perz. N. C. I. 158; Areska biala Knup. IV. 73; linia 
biala Wrıcu. 209. Czerw. SPLaNcH. linia $ródbrzuszna 


Czenw. ib. 


Albuginea tunica teslis błona biala Kanve. ll. 
130. Perz Aw. 795 bl. bzalkowata D. M. III. 590. 


Albuginea tunica oculi zob. Sclerotica. 
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Album ocali //ele£ w oku Rica. 82. Perz. N. C. 


]. 142. 
Albumen bżalek , białko. 


Alibilis pożywny, pieny. — porów. Alimentum. 
»Debianki zbierać póki są niedostałe a picne.« Sevcz. 74. 
s Golebieta dostatecznie karmić aby utyly a piene były. « 
Cres. 587. 


Alimentum żywność, strawa, karmia, pasza, pica. 
s Jeśliby pice słomianćy nie dostało, tedy chrost z drzewa 
bydłu dawać. « Cnrs. 38. »Wyki używaią albo dla nasie- 
nia, albo też dla pice, bowiem ona iest czysty pokarm 
bydlu.« Cres. 178. »Pabulum pica, pastwa, karmia, yako 
iest trawa. « Macz. 272. — Według tego wyraz pica szcze- 
gólniéj, wszelako nie wyłącznie stósowano do bydła, jak 
tego dowodzi powyższy wypis o golebietach, mających słu- 
żyć ku pożywieniu ludzi (porów. alibilis). Prócz tego 
przez picę oznaczano zapasy żywności dla wojska, n. p. 
» Pica, spiża woienna. « Cx. 682. »Pica, rzecz do żywności 
zwłaszcza w obozie, magazyn nie polskie słowo. « Wn. 
Sr. 61. 

Allanlois w dosłownóm tłumaczeniu z greckiego far- 
cimini similis błonka albo pęcherzyk kiszkowaty. 

Alveolaris (e) zgbodołowy, jako to A. arteria, 
A. arcus maxillae, A. nervus. 

Alveoli dentium zębodoły. » W starości zapełniaią 
się zębodoły. < Rocz. knax. XI. 216. » Brzeg wyższy szczeki 
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dolnéy w doroslych pokazuie 16 zebodolów.« Gur. 114. 
» Zęby tworzą się w zębodołach okrytych dziąsłami. « Apay. 
270. — Zebodolki Kuur. I. Reg. Przy nazwisku tem obejść 
się można bez wyrazów komórki zębowe Penz. Aw. 24. 
Bn. Osr. 142. Gmer. 46. 53; łoże albo gniazdo zębów 
Rysz. 296. 

Alvus niekiedy zamiast Abdomen, częścićj zamiast 
Faeces alvinae. 

Ammonis cornu i. q. Hippocampi pes major 
(WissLow), róg ammonowy. 

Amnii liquor. Z uwagi że amnios nazywano przy- 
potokiem, wnieść można o nazwisku cieczy, w tćj osłonie 
zawartćj, jakićm jest potok, zapewne z tćj przyczyny, 
iż po pęknieniu pęcherza płodowego, z pędem potoku wy- 
pada. — Woda opłodnia albo płodowa; * u MiaNOWSkiEGo 
wody prawdziwe (58) dla rozróżnienia od wód falszywych 
(ib.), będących czasami między pierwszą a drugą błoną 
jaja płodowego. 

Amnios przypotok. » Wewnętrzną błonę iayka na- 
zywamy owczą lub płaszczykową, albo przypotokiem (mem- 
branam amnios,). < Rue. Il. 195. « Wewnętrzną błonę iaia 
daleko od pierwszéy subtelnieyszą i wody dziecięcia za- 
mykaiącą w sobie, płaszczykową, owczą lub przypotokiem 
(amnios) nazywam. « Kost. 79. »Dlona wewnętrzna przy- 
potokowa (amnion).« Woy. II. 182. — Błona owcza Knvr. 
sl. 195. Kosr. 75. Perz. Ax. 90. Micn. I. 79. » Wewne- 
trzna pliwka iaia oweza nazywa się.« Roż. 21. — Błona 
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wód, czyli kozła (amnios) GIRT. 247. — » Błona wewnę- 
sna czyli wodna (amnios).« Anam. 139; bł. wodnista 


Mias. 53. — Mylnie łożysko. porów. Placenta. 


Amphiarthrosis zob. Articulatio. 


Ampullae banieczki n. p. A. intestinorum, A. 
canalium semicircularium. 

Anastomosis s. reunio vasorum, zespólenie, * 
zjednoczenie naczyń. 

Anatomia. Czenwiasowsni w jednym z rękopisów 
(Kena Chirurgii) tłumaczy przez rozxczlonkownictwo. 
Nie polegając na tém nazwaniu, oczekujemy szczęśliwszego 
pomysłu; tym czasem stósownićj będzie naszém zdaniem 
zatrzymać nazwiska nauk greckie lub łacińskie, jako po- 
wszechnie znane i używane. 

Analomica praeparata wyroby anatomiczne. 

Anatomicae sectiones rozbiory anatomiczne. 

Ancon zob. Olecranon. 

Anconeus musculus. A. magnus zob. Triceps 
brachii. — A. parvus s. quartus m. łokciowy mały 
Bn. My. 29; m. prostujący podbarcza (u koni) mały 
Muy. 56; m. wyprostujący krótki przedbarku Wan. 144; 
m. łokcia początkowy Rysz. 306. 

Angiologia nauka o naczyniach. 

Animal zwierze, żywocina, n. p. »Żywociny tak 


powietrzne, wodne iako i na ziemi żywiące.« Cnes. 611. 
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»Żywocina, żywa rzecz, żywe, Doémis żywoćich rà Gwdr. + 
Cn. 1464. — Najdrobnićjsze zwierzątka nazwano w na- 
szych czasach żyjątkami. » Wymoczki są żyjątka niezmier- 
nie małe, po większćj części golemu oku niewidzialne. « 
Macaz. Pow. Warsz. 1834. 49. — Podział zwierząt, we- 
dług stopniowego rozwijania się takowych, czyli jak zo- 
wią, genetyczny, w myśl ORENA, GoLbrussa, Carusa i in- 
nych, jest następujący: I. Corpozoa (raczćj Somato- 
zoa linavs.) tulowiaki, Hl. Cephalozoa głowiaki. Tak 
pierwsze jak drugie poddzielają się na cztery gromady, od- 
powiednie czterem głównym okresom rozwijającego się ży- 
cia. Mianowicie: a) stanowi jaja odpowiadają z pierwszych 
Oozoa albo lepićj Protozoa pierwotniaki albo pierwiaki; 
z drugich Pisces ryby. b) Życie zarodkowe wyobrażają 
u pierwszych Gasterozoa, Mollusca brzuszníaki czyli 
mięczaki; u drugich Amphibia zwierzęta ziemiowodne. 
c) Życie płodowe przedstawiają u pierwszych Thoraco- 
zoa, Insecta, pierszaki albo owady; u drugich Aves 
ptaki. d) Obrazem dokonanego rozwinięcia, są u pierwszych 
Neurozoa, Crustacea, czujnzaki albo skorupiaki; 
u drugich Mammalia zwierzęta ssące, albo jednem sło- 
wem na wzór Czechów (Prese Ssawectwo, w Praze 
1834), Ssawce. 

Animalcula spermatica zwierzątka, żyjątka na- 
sienne. 


An ima lisati O uzwierzecanie. 
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Annularis (e) obrączkowy, pierścieniowy, m. p. 
A. ligamentum carpi, digilorum, radii. 

Annulus obrączka , pierścień. 

Anorganicus zob. Organismus. 

Anserinus (a, um.) gesi n. p. A. cutis gęsża skór- 
ka, sieroiki. — porów. Pori; A. pes gęsta stopka. 

Antagonismus przeciwieństwo. 

Anlagonistae musculi przeciwniki;* m. przeci- 
wnicy Ram. 11; m. przeciwległe Rysz. 318; u Perzyny 
myszki walczące! Au. 161. 

Antennae rożki. »U owadu rożki na głowie (anten- 
nae).« Cze. 52. Iwpr. IV. 202. 207. 

Anlerior przodkowy, wyrazniéj niż przedni. 

Anthelix przeciwzagięcie Gur. 26; przedobwód 
BR. Mv. 108; wewzęirzy zatok ucha Perz. Aw. 133. N. 
C. I. 142; przeciwkrętociąg Rysz. 318. 

Antibrachium przedbarcze, przedbark Wnu. HI. 
23. Kam. 92. Gur. 158. Gir. 75; przedramię Wnvp. III. 
29. Bn. Osr. 305. Ginr. 75. Jan. V. 5. — U zwierząt 
podbarcze Anax. 341. 

Antitragicus musculus m. przeciwkozlkowy; 

b 4 
przedkątny ucha Bn. My. 108. 

Antitragus przeciwkozlek Perz. Aw. 1338. N. C. 
I. 1425 przedkąt Bn. My. 109; przeciwpodskok Rysz. 318. 

Antothesis i. q. Endosmosis przenikanie, w któ- 
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rem rozróżniają Esothesin czyli Endosmosin w ści- 
słóm znaczeniu, wnikanie, i Exothesin czyli Exosmo- 
sin, wynikanie. 

Antrum zob. Sinus. 

Anus odbyt. » Odbyt przyrodzony w ciele ludzkiem 
zadni, otwór w zadzie ciała. ut: wrzód mu zasiadł odbyt. « 
Cx. 593. »Odbyt, mieysce którym co odchodzi z ciała 
ludzkiego; iako są uszy, usta, nosit. d.« We. Sz. 51. 
» Anus odbyt. « Rysz. 314. > Odbyt czyli sedes. « Wercn. 16, 
»Anus odbyt przyrodzony. « D. M. VI. 135. Gur. 30. — 
Wychód, rzyć. »Wrzód wychodny, a z gruba '"rzytny 
wrzód.« Sex. 993. SLEsz. 203. » Dosyć sarnie ogona po 
rzyć. « Linor. V. 178. — Zadnica RAM. 76. Czenw. II. 
302. »Zadnica sztuczna, anus artifcialis.« Czenw. III. 
407. — Zadek. »Szafranowa wódka żyły w zadku ociekłe 
goi.« Sims. 244. » Anus zadek. « Perz. N. C. I. 142. »Scią- 
gacz zadka wewnętrzny (sphincter ani internus). « Ginr. 
216. — Ogonica. » Gdy świerzbi ogonica t krwawnice sie 
otwieraią. « Spycz. 216. > Włożywszy oleiek z cegły w ogo- 
nice, chrobaki zabiia. « Spycz. 109. Su. 265. — Stolec. 
»Gdy ielita wychodzą przykładay soku tego na stolec. « 
Spycz. 11. » Maść dobra na fistule, która bywa w stolcu. « 
Sien. 29. > Odbyt, stolec, ut: ma wrzód w stolcu. « Cn. 593. 
»Stolee (anus). « Wercu 211. — Mimo wielości przytoczo- 
nych wyrazów, żaden z nich nie jest bez jakiegoś zarzutu; 
mianowicie nazwiska ogonica, zadnica i zadek, nie ozna- 


czają wyłącznie ujścia w mowie będącego, lecz nadto w ogóle 
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część ciała tyłem nazywaną, jako to: » Przyczyna ciężkie- 
go rodzenia się iest, iż dziecię bokiem albo grzbietem albo 
też ogonicą, to jest zadkiem ku wyszciu z Zywola mat- 
czynego ukazuie się.« Sien. 444. »Kto ma chciwość ku 
stolcom, a niemoże ich mieć, warz rutę w oliwie a tak 
gołą zadnicą masz siedzieć na lem zielu godzinę. « Sien. 
147. »Odbyt, otwór w zadzie ciała. « Cx. 993. — Rzyć już 
oddawna poczylano za wyraz gruby, jak właśnie wyżćj 
przytoczony wypis przekonywa.— Stolec, jakkolwiek dotąd 
częstokroć w znaczeniu anus używany, wyraża oprócz tego 
równie odchody tą drogą oddane, jako i sprzęt ku tćj czyn- 
ności służący. — Podobnież wychód zbyt ogólne ma zna- 
czenie, aniżeli żeby ściśle wyrażał łacińskie anus. — Toż 
samo rozumieć o odbycie, jakkolwiek zaleca go krótkość 
iużywanie w powyższćm rozumieniu przez wielu pisarzów 
dawnićjszych i nowszych (porów. Exeretio). — Wszak- 
że oprócz niego zoslaje nam jeszcze wprawdzie mnićj do- 
godne, bo złożone, lecz dosyć odpowiednie nazwanie » ożwór 
odchodowy « Micu. 1. 96. Anam. 339. W końcu wiecéj 
dla historyi niż do użycia przylaezamy podane przez Pe- 
kzYNĘ nazwiska: pośladek, udziec, pemp (N. €. I. 142), 
jako też dziurnik (As. 62. N. C. II. 272) mnićj od tam- 
tych wątpliwy, nader jednak trywialny. 

Aorla tętnica główna; * arterya początkowa Dz. 
M. Cu. i F. I. 30. — A. ascendens, a. wstępująca 
Rysz. 2855 «a. wstępna czyli górna D. M. 1. 125; a. wyż- 


sza czyli w górę źdąca Knur. Hl. 4.—4A. descendens; 
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a. zstępująca Rysz. 286; « niższa czyli sstepujyqca Krve. 
HI. 4; a. zstępna czyli dolna D. M. I. 125. 

Aortae arcus łęk lub łuk tętnicy głównej + obłąk 
aorty Kaup. HI. 4. 

Apertura otwór; n.p. A. canalis carotici, A. 
pelvis. 

Apex wierzchołek, n.p. A. cochleae; koniec, 
n. p. A.linguae, A. s. mucro cordis, koniec spicza- 


sty albo grot serca. Kunen. 29, 


Aponeurosis rozcięgna Rau. 9. Bn. Mv. 2. » Ścię- 
gacze i rozcięgny wynadgradzaią się z pierwiastku włók- 
nistego. « Rocz. Kaan. XI. 199. Błona scięgnista Gin. 
113; Dł. scięgaczowa Keur. IV. 5. > Seięgaczoblona (apo- 
neurosis). « Krup. IV. 13. > Błony scięgnowe czyli apone- 
wrozy.« Sw. If. 76. » Aponeurosis żyłowacizna.« Rysz. 
326. — U zwierząt, mianowicie u bydła w pospolitej mo- 
wie, pega. — porów. Carnosus i Sura. 

Aponeurotica galea ogłowie,* naglowek, jamułka 
rozcięgnisia, czapka scięgnista Girt. 149. 

Apophysis zob. Processus. 

Apparatus narząd, przyrząd, mastrój. A. liga- 
mentosus zastrój lub przyrząd więzadłowy, * przyrzą- 
dzenie więzadłowe Bn. Śvxn. 17; nastrój sciągnisty Gur. 
259, 

Appendices praysadk?, przyrostki, przyczepki. n.p. 
A. intestinorum, przyrostki D. M. VI. 177. A. adi- 
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posae, przyczepki smałcowe Rysz. 316. A. allantoidis, 
A. pyloricae (u ryb). 

Appetentia ciborum. Z nazwisk jednowyrazowych 
najlepsze byłyby: s£oma, skomina, oskoma, oskomina, 
gdyby oprócz tego nie oznaczały cierpnienia zębów i nie- 
dopuszczały tym sposobem dwuznaczności. 

Appositio w ogólności przybył, jak n.p. > Wege- 
tacya składa się z iednego czynnika przybytu i drugiego 
czynnika ubytu,« Rocz. Krax. XI. 203. — Niekiedy za- 
miast Juxtapositio. 

Aquaeductus wodociąg, n. p. A. Cotunnii, w. Fo- 
tunniussa Woy. I. 122. A. Fallopii, w. Fallopiusza 
Gur. 69; inaczćj: wodosplaw Fallopiusza Rysz. 319; scie 
Fallopiego Penz. N. C. I. 143. 

Aqueus humor oculi ciecz wodna, wilgoć wodna 
Kru. 1. 44. Perz. Ax. 125. 

Aquula acustica ciecz sluchowa. 

Arachnoidea zob. Cerebri tunicae. 

Arbor vitae drzewo życia. 

Arcuatum ligamentum wigs łukowaty Gur. 229. 

Arcus řek, łuk, oblqk, n. p. A. aortae. zob. Aorta. 
A. arteriosi plantares, volares; A. ossium pu- 
bis, obłąk: krokowy Kos. 25; łuk krokowy Micu: 1. 6. 
A. supraciliares obląki brwiowe Knvr. 1. 21; tuki 
brwiowe Gur. 53. A. supraorbitales deki oczne Anam. 
330. A. palati mollis obląk podniebienia miękkiego 
Kam. 134. 
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Areola obwódka, krążek, toczek Penz. Ax. 96. 
— porów. Mamma. 

Arteria tętnica, * teraz zwykle ale niewłaściwie ię- 
Ino. U dawnych, mianowicie u SIENNIKA I SLESZKOWSKIEGO» 
tepna albo skoczna żyła, n. p. » Pomazuy wszystki pulsy, 
io są skokne albo tępne Żyły. « Sirex. 540. »Przyłóż szał- 
wię zwierciawszy na skoczne Żyły.« SrEsz. 167. — po- 
zniej, inaczćj jeszcze zwana żyłą bzjącą czyli skaczącą 
D. M. I. 152; lub po prostu arteryą. — porów. Venai 
Pulsus. 

Arteriosus (a. um.), tętnicowy, n. p. A. sanguis, 
A. systema. 


Arthrodia zob. Articulatio. 


Articularis (e) stawowy, przegubowy, n.p. A. su- 
perficies, A. cartilagines, A. processus inaczej 
zwane wyr. ukośnemi. Kam. 31. Girt. 57. 

Arliculatio staw, wstaw. » Articulus polonice wstaw 
abo staw, Ze się kość iedna w drugą wstawia. e Uns. osT. 
Z4. » Wstaw (articulatio). « Cze. 57. » Ból w stawiech. « Urz. 
15. »Staw w ciele, obrót, articulus. « Cx. 1064. » Staw 
czyli kolanko, artykulacya. « Wercn. 28. » Do połączeń ko- 
ści ruchomych, należy staw, articulatio. « Gin, 20. » Ko. 
ści są z sobą połączone stawem albo bez siawu. < Ger. 47. 
Jarocki rozróżnia staw od wslawu w sposób następujący: 
» Dla różnicy, punkta zgięć członkowych u zwierząt grzbiet- 


pych nazywamy stawami czyli sstawamz, a u niegrzbict- 
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nych wstawami. « 1. 22, — Sustawy, n. p. » U dzieci wszyst- 
kie sustawy i fałdziste mićysca skóry należy malemi ka- 
walkami płótna poprzekładać, ażeby zapobiedz odparzeniem. < 
Micn. I. 168,« Bóle sustawów « ib. 191. — Stawosklad 
czyli uczłonkowanie Rysz. 295.-— W têm samém znacze- 
niu możnaby używać przegubu, jako wyrażającego w ogóle 
mićjsce gdzie się co przegiba; wszelako napotykamy go 
także w szególowém zastósowaniu do niektórych tylko sta- 
wów, jak n. p. »Jeśli koń nie zgina przegubu, ma uraz 
w tymże stawie. « Cres. 685. > Przeguby w łokciach y u pla- 
szych nóg i u poślednich nóg zwierząt w kolanach, przy 
koslkach. | Suffrago. « Cn. 842. > Przegub (tarsus). « Anam. 
345. » Scięgno przegubowe (tendo Achillis). « Apaw. 346. 

W szczególności stawowe połączenie, albo jest nieru- 
chome, albo ruchome (*). Pierwsze Synarthrosis staw 
nieruchomy;* ciasny wstaw Urs. Osr. 25; stawosklad 
scisly Rysz. 296. Drugie, albo jest z ruchem niewyra- 
znym, Amphiarthrosis staw pośredni lub mięszany; 
albo téz z wyraźnym, Diarthrosis staw ruchomy; * 
praestrony wstaw Uns. Osr. 25; stawosklad oczywisty 
Rysz. 296. Ten znowu w następujących objawia się od- 
mianach: 1) Ginglymus staw zawiasowy;* stawosklad 
biegunowy Rysz. 296; błoczek Bn. Osr. 29; przestrony 
wstaw zapuszczony Uns. Osr. 26; zawias Gin. 21; prze- 


mianowe wpojenie. Perz. Ax. 13. a) G. angularis st. 


() Zob. PIERERA, Anatom. Physiolog. Realwürterb. I. 447. sq. 
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zawiaso - kątowy; * b) G. lateralis st. zawiaso-boczny.* 
2) Rotatio s. Trochoides commissura, st. obrotowy; * 
kołowrotek Ginr. 21. 3) Enarthrosis, st. gleboki Gur. 
47; glebokie wpojenie Perz. Ax. 12; stawoskład glębo- 
koległy Rysz. 296; złączenie głębokie Kiuncn. 93; prze- 
strony wstaw głęboki Uns. Osr.25. 4) Arthrodia st. plyt- 
ki;* przestrony staw płytki Uns. Osr. 25; staw wolny 
Ginr. 21. Gur. 47; lekkie wpojenie Perz. AN. 12; sta- 
woskład różnoległy Rysz. 296. 

Artus członki, tak w ogólności, jako téż szczegól- 
niéj w znaczeniu Extremitates. »Czlonki zwierzchnie 
y spodnie. « Stew. 295. » Artus członki dzielą się na wyż- 
sze y niższe. « Krncm. 3. > Czlonki (extremitates). « Krup. 
ł 12. »Członki górne i dolne extremitates superiores et 
inferiores. « Wri1cu. 46 i 50. »Członki górne i dolne. « 
Perz. Ax. 16. N. C. I. 145. > Ostatkowe członki. < Czenw. 
11.:309. »Członki wyższe i niższe czyli ręce i nogi.« 
Mica. I. 90. > Extremitates członki czyli końce. « Bn. Osr. 
14. — Odnogi. » Artus superiores et inferiores s. extremi- 
tales. Odnogi ciała wyższe i niższe. « Rysz. 314. > Extre- 
mitates odnogi. « Kam. 43. > Odnogi wyższe i niższe. < Gur. 
30. 31. — » Kończyny extremitates. « Perz. N. C. I. 153. — 
Najniewlasceiwiéj: > Ostateczności (extremilates).« Girt. 
70. i 83. 

Arytaeno a epiglotticus musculus m. nałewko- 
nakrywkowy; m. nałewko-pokrywkowy Kam. 144. — Toż 
samo nazwisko służy położnym tutaj więzadlom. 
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Arytaenoideae cartilagines chrząstki nalewkowe 
Rysz. 280; załewki Revr. IV. 39. 

Arytaenoidei musculi m. zalewkowe Bn. Mx. 98; 
m. nalewkowate Perz. Ax. 173. —u koni m. piramidal- 
ne Mury. 31. 

Ascendens wstepujqcy, n. p. A. aorta, A. ra- 
mus ossis ischii. 

Aspera arteria zob. Trachea, A, linea krósa 
chropawa n. p. w kościach. 

Assimilatio przyswajanie. »Branie i przyswajanie 
pokarmów. « Inpe. I. 2. »Przyswojenie (assimilatio) « Syp. 
1. 48. Woy. II. 1. > Prxypodobnienie czyli przyswojenie. « 
Woy. II. 47. > Przyistoczenie, jest to przemiana pokar- 
mów w istotę nasza.« D. M. VI. 176. 

Assumtio ciborum pożywanie, jedza. 

Astragalus kość napietkowa Gir. 88; k. nadpię- 
towa albo skokowa Gur. 183; k. skokowa Bn. Osr. 377. 
Czenw. Il. 442; niestósownie k. występna, Perz. Aw. 
46. — Kut. Nazwisko to szczególnićj stósowano do zwie- 
rząt, mianowicie do bydła i koni, jak n. p. »Kut, kość 
w nodze bydłąt. Talus.« Cw. 340. »Że kości tych z nóg 
bydlęcych zażywano do grania, ztąd mówi się wkuty grać. « 
Linne II. 1495. » Koń gdzieby w kucie nogę wybił. « Syr. 
300. »Koń żeby był kótu niskiego nie kosmatego. « Hir. 
12. sut jestto kość podługowato okrągła, na końcu dol- 
nym piszczela, łącząca się z pęciną czyli kością nad ko- 
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pytem długą, z przodu okrągłą, a z tyłu płaską i chropa- 
wą.« Piar. II. 40. — Wszelako napotykamy ten wyraz 
użyty w znaczeniu podobnćj kości u ludzi, jako to: » Talus 
ocęayahos. (uatrio Teręwpoc. Barbaris os balistae. Arab. 
Alkachab, vel sine articulo kachab. Pol. Kut.« Uns. Osr. 
17. 29. »Kut (astragalus) lub kość pierwsza naywyższa 
w przyszwie lub przednićy części nogi. « Kur. I. 162. — 
Z tém wszystkićm nazwy téj, mimo jéj krótkości a tém 
samém dogodności w użyciu, zalecać nie śmiemy, raz że 
zdaje się być przetworzoną z niemieckiego Kóthe (» Kóthe, 
an den Pferden das unterste Gelenk am Fusse zwischen dem 
Schienbeine und dem Hufe.« Mnoxc. SŁow.); powtóre, że 
jako w języku niemieckim nazwisko Kóthe odnosi się do 
stawu, tak tóż u nas kutowi toż samo nadają znaczenie, 
n. p. »Rut czyli staw nadpęcinowy.« Anam. 342. 


Alhleticus habitus budowa xapaśnicza lub paso- 
wnicza , od athleta pasownik, zapaśnik. 
Atlas zob. Vertebrae. 


Atomi. Dotąd nie mamy na to nazwiska zupełnie 
odpowiedniego, nie możemy bowiem za takowe uważać 
wyrazu zżeszekome Uns. Gram. 126. Cx. 103. — Może 
dosyć w duchu rzeczy byłby wyraz pierwociny?* 

Atria przysionki, n. p. A. cordis przysionki ser- 
cowe Girt. 198. Woy. I. 168; przedsionki serca Gur. 


36; przedsionki serca albo worki przedsercowe Sx». |. 83. 


Attollens musculus m. podnoszący, n. p. M. at- 


AT 

tollens auris, myszka ucha podnosząca Kaup. IV. 12; 
m. podnoszący ucho w górę Bn. Mv. 107. — porównaj 
Levator. — A. m. oculi s. superbus, m. dzwigają- 
cy c. pyszny Rysz. 298; m. podaoszqca c. wyniosła 
Perz. AN. 164. 

Aitrahens musculus auris m. przyciągający ucho, 
m. przyciągający ucho ku przodowi Bn. Mv. 107. 

Audilorius zob. Acusticus. 


Auditus słuch. 
Aura seminalis wysiew albo dech nasienny. 


Auriculae cordis uszka sercowe Knur. IL 241. 
D. M. VII. 582. Perz. Ax. 104. Girt. 194. Wow. I. 168; 
uszy serca Kırca. 30. Weurci. 15. Rysz. 319. 

Auricularis (e) uszkowy, n.p. A. arteria, A. ner- 
vus, A. vena. 

Auris ucho. 


Automaticus motus samoruch, samoruszność UN. 
797. od 


Automaton samoruszna rzecz CN. 797. 

Aulopsia ogłędy, oględziny. 

Axilla. Jako niepewne jest znaczenie nazwiska 
tego w języku łacińskim, przez które już to rozumiano 
wierzchnią kościstą część ramienia, już tćż dołek pod tym- 


że będący (^), tak téz stósownie do tego i w polskim ję- 


() Zob. PrRena, Anatom. physiolog. Realwórterb. I. 61. 
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zyku nazywano tę część już to pachą lub pazuchą, już 
podpaszem lub podpachami. Gdy jednak w najscislejszém 
rozumieniu anatomicznćm axilla oznacza rzeczony wyżćj 
dołek, przeto nazwiska podpasze i podpachy uważać mo- 
zna za zbyteczne. 

Axillaris pachowy, n.p. A. arteria, inaczćj żyła 
pulsowa pachowa Knup. lll. 20. arterya pachowa Rysz. 
285. Dz. M. Cm. i F. I. 31. A. glandulae, A. ner- 
vus, A. vena. > 

Axis oś, n. p. A. opticus, A. corporis, A. pel- 
vis muliebris. 

Axungia zob. Adeps. 

Azygos nieparzysty, n. p. A. vena żyła niepa- 
rzysta, inaczéj samotna. »Żyła tak nazwana samotna 
(sine pari).« Syp. II. 202. A. uvulae (scil. musculus) 
myszka języczka lub bez pary Keve. IV. 43; muskul 
nieparzysty języczka Kam. 144; m. języczka Bn. Mv. 105. 


Balanus zob. Glans. 
Barba broda. 


Barbulae s. paleae dzwonki czyli pucki. » Dzwon- 
ki czyli pucki (barbulae s. paleae), są to wyrostki małe 
na skórze pod gruczołem poduchowym z obu stron u kóz 
i świń wiszące. « Anam. 335. »Pod szczęką dwa wiszące 
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wyrostki, dzwonki. « Kuus, l. 46. — Pągwica. »Pągwica, 
ruslicanum est vocabulum. Est idem quod brodawka abo 
cycek na koziey szyi, Lacinia Pri. Mamilla pensilis Varro. 
Verrucula capri QGoLunELL.« Gs. 660 i 45. »Pągwica 


znaczy cycek albo brodawkę na kozićy szyi. « W. Sr. 59. 


Basilaris (e) zasadowy albo podstawowy n. p. B. 
os (s. spheno-occipitale wedł. SówwEnniNGA), B. 
arteria. 

Basilica vena żyła królewska Kur. IIL. 72. Perz. 
N. C. I. 186; z. panująca Rysz. 324; u SIENNIKA 4. 
wątrobna, jako to: »Basilica albo wątrobna Żyła, czyści 
watrobę. < 419. 


Basioglossus musculus m. zasado - językowy; * 
zasadno -językowy muskul Rysz. 300; m. osado -języcz- 
na Perz. AN. 172. N. C. I. 161; m. językowa gruntowa 
Krur. IV. 32. 

Basis podstawa, zasada, osada, n. p. B. cranii 
zasada czaszki Gur. 84; B. cerebri, cordis, ossis 
sacri. 

Bicaudati musculi m. dwuogonowe. 

Biceps musculus m. dwugłowy Muy. 64; m. dwu- 
glowna Perz. AN. 189. N. C. I. 160; m. dwójgłowny 
Bn. Mx. 62; m. dwogłowista Knur. IV. 97; m. dwójglo- 
wisty Bau. 10; m. rozdwojony: Rysz. 806. n. p. B. bra- 
chii s. coraco-radialis m. kruczo-dziubowo-sprychowy 


Bn. My. 25 m. dwogłowista ramienia Knur. IV. 97. 
D 
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Dicuspidati dentes zęby dwójkończyste Gcr. 117. 

Bifürcatae partes części rosochate. . 

Biliarii ductus przewody żółciowe. 

Bilis żółć. 

Biologia nauka o życiu. 

Biventer musculus m. dwubrzuszny Rysz. 307. 
Kam. 10. Muy 22; m. dwojbrzuszna Perz. AN. 170. N. C. 
1. 460. Ba. Mv. 88; m. dwo-brzuchowa nur. IV. 28. 
n. p. D. m. maxillae inf., B. m. cervicis. 

Blastoderma i. q. Prolifera membrana. 


Drachialis barkowy. n. p. B. arteria, B. inter- 
nus musculus, B. plexus. 

Brachium bark, ramię Rysz. 287. Niesłusznie wy- 
razy te poczytano za równeznaczne, z których pierwszy 
tylko odpowiada łacińskiemu brachium, drugi zaś oznacza 
właściwie miejsce zetknięcia się kości barkowćj z oboj- 
czykiem i łopatką, po łacinie humerus, po niemiecku Schul- 
ter zwane. Różnicę tę dobrze już oznaczył HNapskr w wy- 
razach: » Bark, od ramiennego stawu do łokciowego prze- 
gubu. brachium.« 15. » Ramię, staw w ciele, articulus, 
quo brachium cum omoplato iungitur. Ramię, na którym 
co nosiemy. Ilumerus. « ib. 909. 

Brachium parvum i. q. os brachii kość barkowa 
CxK. 305; Æ. barkowa czyli ramięny piszczel Perz. AN. 
38, Kam. 25. Br. Osr. 295. »Boaziow, rura od łopatki, 
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abo przednia rura, Bark.« Uns. Osr. 12; k. ramienio- 
wa Kica. 108. Kner. I. 134. 

Branchiae skrzele; dawnićj również oskrzele, jak 
n.p. »Oskrzele, skrzele. Branchiae Prix. quibus pulmo- 
num vice pisces respirant. Tè fęaygia. Sunt et re fęayyla 
in pulmonibus animalium fistulae, foramina. ca $9677:« vo- 
cat Gonnanus. « Cx. 640. » Oskrzele, rybie skrzele któremi 
ziewaią ryby, u łać. branchiae, u niewiadomych ięzyka 
polskiego bierze się za płetwę, to iest czym pływa ryba. « 
Wr. Se. 57. »Skrzele, oskrzele Kiemen, Fischohren. « 
Tnorz II. 824. Znaczenie oskrzelów, z niektóremi słusznie 
ograniczyć można do odnóg tchawicy, (zob. bronchi), 
używając skrzelów podobnie jak dawnićj w rozumieniu 
branchiae, n. p. »Skrzela (branchiae) są lo owe otwory 
rogową, pospolicie ruchomą pokrywką (operculum) pokry- 
te, pod któremi znayduia się naczynia krwiste i oddychalne. « 
Rux. III. 85. »Skrzele u ryb mieysce płuc zastępują; 
skrzele leżą z obu stron głowy pod iedną lub kilką pokry- 
wami (opercula branchialia). < Inne. III. 52. Niepotrzebnie 
CzempiŃski, a za nim Jarocki skrzele nazwali dychawka- 
mi stósując mylnie wyraz pierwszy ad Opercula bran- 
chialia t. j. do pokryw skrzelowych czyli naskrzełów, 
jak n. p. »U ryb do oddychania są dychawki (branchiae), 
które widzieć się daią z pod skrzeli (opereula) otwieraią- 
cych się i zamykaiących.« Czr. 17. sq. » Narzędziami do 
oddychania u ryb są dychawki (branchiae) umieszczone na 
bokach głowy pod skrzelami. « JAR. L. 39. » Pokrywy dy- 
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chawek skrzelami (operculum) nazywamy. « ib. 38. Atoli 
w tém samém dziele CznwpiŚskieco czytamy w inném mićj- 
scu: » Niektóre zwierzęta płuc nie maią i oddychaią tylko 
skrzelami, n. p. ryby.« 83. Użyty przez nich wyraz dy- 
chawki byłby się przydał na oznaczenie narzędzi oddecho- 
wych u owadów zwanych Tracheae, które w potrzebie 
pierwszy nazywa rurkami powietrznemi (Cze. 16.) drugi 
mnićj właściwie dymaczkami.« Jedne paiąki oddychaią za 
pomocą płuc, drugie za pomocą dymaczek (tracheae ). « 
Jan. V. 317. Słusznie więc piszą KuuELSki i Gónski: » Nie 
we wszystkich zwierzętach znajdujemy płuca; gdyż miasto 
ich po większćj części zwierzęta w wodzie żyjące opatrzo- 
ne są skrzelami. Wiele znowu innych zwierząt płuc i skrzeli 
pozbawionych, ma natomiast ku jednemuż z niemi celowi 
służące rurki powietrzne, zwane dychawkami. « I. 28;—a 
w inném znów miejscu: « Skrzele leżą najczęścićj pod jed- 
ną lub kilką naskrzelami (opercula branchialia) czyli po- 
krywami naksztalt łusk większych, księżycowatemi, rogo- 
wemi lub kościanemi. « III. 641. 


Branchiostega membrana błona przyskrzelowa 


Jan. IV. 22. Kum. Gór. 641; błona skrzełowa Inpe. HI. 52. 


Bregma czemię. s Clemie vertex capitis Unstso, 
Sinciput, To go£y&e.« Gs. 80. Ciemie Perz. Aw. 2. — 
Przodek glowy D. M. H. 281; przód głowy Gur. 23; 
część przodkowa głowy Gir. 2; wierzch, wierzchołek 
głowy D. M. II. 281. — U zwierząt: »ciemię (vertex ). « 


33 
Avan. 327. — »Przód łba (sinciput) u koni zowie sie 


majdan « ib. 328. 


Bregmals ossa kości ciemienne. » Ossa sincipils, 
osa rs Bęćynaroc. (ssa verticis os% tys zopuvgiys. Nam vertex 
Latinis *ogugo Graecis, proprie dieitur pars capitis in qua 
convolvuntur capilli. Pol. ciemięnne kości: kości na cie- 
mieniu, kości na wierzchu głowy. Barbaris ossa parietaria, 
quia sunt quadrangula, veluti duo parieles. « Uns. Osr. 3. — 
litości ciemieniowe Ram, 47. Da. Osr. 38; Æ. ciemienia 
inca. 98. Krur. I. 29; k. boczne Kwun. ib. Gmr. 34. 
Bn. Osr. 38. Gur. 57; Ë. scienne Gur. ib.; k. przodu 
głowy Perz. Aw. 18. 

Brevis (e) krótki, n. p. B. flexor digiti mi- 
nimi, B. vasa. 

Bronchi oskrzełe. Dawnićj wyraz oskrzele miał 
zupełnie to samo znaczenie co skrzele (porów. Bran- 
chiae), dziś pićrwszy z nich ograniczono wyłącznie do 
rozgałęzień tchawicy. » Powietrze własnym ciężarem wpa- 
da do krtani i oskrzel.« Czsznw. Puzykopz. » Oskrzele sa 
podziałem krtonia arteryi. « ib. — > Oskrzełkć (bronchia). « 
Rysz. 315. 


Bronchialis (e) oskrzelowy, oskrzelkowy Rusz. 
323. n. p. B. arteriae, D. glandulae, D. venae. 


Duccae policzki (jak gdyby podliczki t. j. dolna część 
lic). »Buccae policzki. « Perz. N. C. I. 18. »Policzki 


(Buccae) t. i. części miękkie po obu stronach twarzy. « 
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Gmt. 3. Nie słusznie więc ten wyraz pomieszano z lica- 
mi. — porów. Genae. 

Buccalis (e) połiezkowy, podlicowy, n. p. B. re- 
gio, okolica podlicowa Gur. 25. D. arteria, B. nervi. 

Duccinator m. policzkowa Perz. Ax. 167. N. C. I. 
161. mnićj stósowne: »adymacs D. M. IV. 444; nady- 
macz gęby Knup.. IV, 225 trębacz Kimcn. 119. Krouer. I. 
54. Rxsz. 299. Haw. 145; m. trębaczowy Dn. Mv. 120; 
m. lrąbkowa Perz. Aw. 167; m. trzonowy Muy. 20. 

Buccinatorius i. q. Buccalis. 

Bucco-pharyngeus musculus m. policzko-poly- 
kowy,* m. trębaczowo-gardłowy Bu. Mv. 101. 

Bulbo-cavernosus musculus i. q. Accelera- 
tor urinae. 

Bulbus opuszka, jako rozszerzenie w początku ja- 
kiegoś przewodu, n. p. B. aortae, B. urethrae. — 
Galka lub cybulka, gdy ma oznaczać jakieś ciałe kuliste, 
n. p. B. oculi gałka oczowa Anax. 331, zwana inaczéj 
kulą oczową D. M. IX. 193; kulką oka Cz». A7. Ram. 
1185; jagodą oczową Girt. 147. B. pilorum cybulki 
włosowe. 


Bursa zob. Glandulae. 


€. 


Cadaver trup, zwloki. 
Cadaverosus odor wonia trupia. 
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Caduca membrana zob. Decidua membrana. 

Caecalis (e) kqinicowy, n. p. C. arteria. — zob. 
intestinum caecum. 

Caecus (a. um) ślepy, n. p. C. foramen ossis 
frontis, C. intcstinum zob. Intestina. 

Caesaries wlosy na głowie. 

Calamus zob. Penna. 

Calamus seriptorius pióro pisarskie (w mózgu). 

Calcaneum i. q. Calcis os kość piętowa Ram. 94. 
Du. Osr. 377. Gur. 184; kość piętna Cw. 306. Kroer. 1. 
64. Czenw. II. 443. Zwana od niektórych po prostu pżę- 
iq, n. p. > Caleaneum. Os calcis, os pedis, pięta. « Uns. 
Osr. 17. »Pięta, calx, caleaneum.« Cn. 695. — Kość 
ostrogowa Ginr. 89; k. stopowa D. M. VII. 87. 

Calcar avis i.q. Pes Hippocampi minor, pta- 
sta ostroga. 

Calcareus saccus (u ślimaków) torebka wapnista. 

Callosum corpus cerebri i. q. Commissura ce- 
rebri maxima, spoidlo największe; * mnićj stósowne: 
narost mózgowy Perz. Aw. 118. N. C. L 147; cialo 
głąbiaste D. M. IV. 424; ciało ztwardniale Knur. III. 
122. Jan. 1. 24. 

Gallus oáciowina. Wyraz ten podajemy w braku 
stósowniejszych; nie możemy bowiem za takie uważać 


wszystkich innych dotąd nam wiadomych, jako to: odret 
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»Üdret, tak Chirurgowie nazywaia ową subslancyą, która 
wypryskuiąc pomiędzy dwoma końcami kości złamanych, 
łączy ie.« D. M. IV. 726. Wprawdzie przez odręt, 
albo raczćj otręt, tłumaczy się wyraz callus, wszakże 
tylko wtenczas, gdy się bierze w rozumieniu otwardléj 
z odgniecenia skóry; jak n. p. » Otręt gdy się pięta odbiie 
a skóra odewstanie. < Spycz. 136. — Kościoród Bn. Osr. 9. 
Nazwę tę zganił recenzent w Paw. warsz. w wyrazach: 
» Gzęści ziemne, będące pierwiastkami przyszłych kości, ko- 
ściorodem lepiéy nazwać można było, nazwisko którego 
autor na oznaczenie callus używa. Że zaś ten powslaie 
z pierwiastku kostnego, lepiéy tedy zaroślą go odznacza- 
my.« T. HI. 260. Wszakże i wyraz zarośł, choćby téz 
z dodatkiem, kosina, jest za ogólny, aniżeli żeby mógł 
dokładnie oznaczać callum w znaczeniu fizyologiczném. 
Toż samo rozumieć o zaroście Perz. Av. 48. — Wresz- 
cie czytamy w Paw. T. L. warsz., w uwagach nad dzie- 
łem Dr. Józera MraNowskirco: » Blizna kostna (callus). « 
I. 550. Nazwisko jednak blizna, w tćm znaczeniu zupeł- 
nie jest niewłaściwe, gdyż. w ogólności blizna zjawia się 
i zostaje przy zrośnieniu części uszkodzonych, jest więc 
właściwie wypadkiem zrośnienia, gdy tym czasem callus 
jest raczćj środkiem do zrośnienia złamanych kości. O iłe 
użyte od Perzyny (Aw. 48. Reg.) nazwisko zaroślina, od- 
nosi się do miejsc zrosłych czyli blizen, o tyle także nie 


może wyrażać w mowie będącćj istoty. 


Calor animalis ciepło żywolne. 

Calx pieta. 

Camerac oculi komórki oczowe. — Zakomórki 
oczu albo okotwory.« Penz. N. C. I. 147. Składy czyli 
komory oczowe. »Girt. 154. 

Canalis i. q. Ductus, Meatus, przepust Rysz. 
291. jeżeli jest w kościach, n. p. C. alveolaris, C. ca- 
roticus, C. semicirculares, C. infraorbitalis, C. 
Vidianus;— przewód, gdy go tworzą części miękkie i słu- 
ży do przewiedzenia jakiejś cieczy, n. p. Ductus hepa- 
ticus, choledochus, pancreaticus, venosus.. 

Candicantia corpora cerebri s. Eminentiae 
medullares, s. Processus mam millares, wydatnos- 
ci rdzeniste, bialawe , wyrostki wymionowate. 

Canini dentes zob. Dentes. 

Canities siwizna. 

Canthi oculorum kąty oczów, a. k. oczowe. 


Capillaris (e) włosowaty, włoskowaty, lepiéj niż 
włosowy, n. p. €. vasa włoskowate naczynia CZERW. 
Spr. Pam. Wansz. III. 260. 


Capilli i. q. Caesaries.— C. intorti, kędztory. 

Capitatus (a. um) główkowaty, glowiasty, głowi- 
sty, główczasty, n. p. C. os k. główkowata Gmr. 79. 
Gur. 169; &. główczasta Bn. osr. 321; k. głowista Rnvr. 
I. 145. 
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Capitulum główka, n. p. C. ossis brachii, C. cos- 
tarum. 

Capronae czub albo czupryna u koni. Apam. 328. 

Capsula torebka, n. p. C. lentis crystallinae. 


Capsularis (e) torebkowy, | torebkowaty, n. p. G. 
ligamentum wzqzadlo torebkowe Bn. Syno. 6; wiąz to- 
rebkowaty Gur. 215; inaczej zwany żordeczką stawowq 
Girt. 94; scięgnem kieszonkowym Knur. IV. 154; scię- 
gnem okołowem Piąr. Il. 68. 

Capsulo- pupillaris membrana (Mürrer) błonka 
torebko - źrenicowa. * 

Caput głowa, czasem zamiast C apitulum główka, 
mianowicie u kości, gdzie także, podobnie jak każdćj rze 
czy koniec grubszy, przybiera nazwisko głowicy, n. p. 
» Coxae caput, kości udowéy głowica. « GN. 306. > Głowica. 
kazdéy rzeczy koniec grubszy, iako: laski, kości golenio 
wéy, etc.« WŁ. SŁ. 12. » Głowica 2) Kopf, runder Fort- 
satz am Knochen n. p. głowice kości slawowych. < Tnorz. 
I. 497. — C. musculi głowa muskulu, G. gallinagi- 
nis s. Colliculus seminalis główka kogucia c. wrgó- 
rek nasienny. 

Cardia wejście żolądkowe Woy. I. 75; otwór le- 
wy żołądka czyli wejście Rysz. 315; usta żolądkowe. 
» Usta żołądkowe otworzone y zieiące albo się nie dobrze 
zawieraiące po iedzeniu. « Syr. 145; usta żołądka c. šo- 
łądkowe Girt. 209; górne lewe uście żołądka Perz. AN. 
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57. Inaczćj według łacińskiego Ostium ventriculi oeso- 
phageum, otwór żołądka gardzielowy. 

Cardiacae arieriae tętnice wejścia żolądkowego, 
podobnież C. nervus, C. vena. 

Cardo zawiasa (w małżowinach ). 

Carnivorus mięsożerny. 

Carnosus miesny, n. p. C. columnae cordis mig- 
sne słupki serca. C. panniculus (właściwie tylko u zwie- 
rząt) błona mięsna lub pega Perz. Aw. 53. N. C. I. 175. 

Caro mieso, n. p. C. quadrata mieso czworogra- 
niaste Raw. 145. 

Carolides s. jugulares arteriae tętnice głowowe, 
t. szyjne; arierye glowowe Gur. 68; a. szyjna Gmr. 
XVII. Inni zowią je głownemi Kincu. 34. Rv». IIl. 6; 
przeciw czemu mówi podobieństwo téj nazwy, a ztąd łat- 
we pomięszanie z wyrazem główny, mającym wcale inne 
znaczenie. 

Carpus przydloniek.-—» W dłoni iprzydłońku. < Oczko 
524. — Przydłoń. » Kości przydłoni (ossa carpi).« P. T. 
1. Wir. II. 114. — Przedręcze Girt. 77. Jan. V. 55 ko- 
rzeń ręki Bn. osr. 319. Gur. 163; pzęść. Tak carpum 
nazywa NiEbzwiecki, kości zaś z których się składa, pżę- 
stukami zowie. »Brachiale x=gróv. Pięstuki, to iest kości 
w pięści, suntque octo. « Urs. ost. 13. — Carpus u koni, 
kolano przednie Anam. 341. 

Cartilagineus ( a. um) chrzqstkowy, chrzqstkowa- 
ty, n. p. C. cornua ossis hyoidei. 
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Cartilagines chrząstki, dawnićj chrzęstki, chrzęslki. 
Caruncula miesko, n. p. C. lacrymalis mżęsko 
łsawe Dz. M. Cn. iF. 1. 237. C. myrtiformes. 
Catamenia zob. Menstrua. 


Cauda ogon, n. p. €. musculi, C. equina koń- 
ski ogon, C. animalium. — porów. Muscarium. 

Caudae caulis, radix, rzep. » Rzap w ogonie byd- 
lecym, Caulis, caulis caudae boum, equi, asini etc, « Cx. 
967. »Rząp część ogona z mięsa y kości złożona. « Wr. 
SŁ. 90. » Ogon (cauda) na rząpiu osadzony. « Apam. 339. 
»Rzap (radix caudae) jest to ostatnia górna część tułowia 
końskiego, za krzyżem położona i trzon czyli początek ogona 
stanowiąca. « Anam. 339. 


Cavae venae żyły główne — (porów. Cephalica 
vena). » Żyła wielka (vena cava). < Ocz. 418. > Żyła wiel- 
ka którą łacińnicy venam cavam zowią. « Syr. 136; żyła 
wielka Krur. IIl. 55. Wercn. 15. Czenw. Poroz. Sw». II. 
85. Dz. M. Cn. i F. I. 20; Z. dęta Cz. 8. D. M. VIII. 
434. Krug. I. 33; Z. wydęta Perz. Aw. 104; 2. próźna 
Gmr. XVII. Gur. 36; ž. pusta Krur. III. 55; — najnie- 
wlaseiwiéj š. rurma Rysz. 323. Czenw. IV. 130. 

Cavernosus (a.um) jamisty, n.p. C. corpora (cli- 
toridis, penis, urethrae) ciala Jamiste Krur. Il. 
140. D. M. II. 582. Kam. 107; ciala gebesaste czyli 
grzybkowate Gier. 233. C. sinus (d&rae matris) zato- 
ki jamiste Rysz. 320. 
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Cavum jama Rysz. 293. » Jama brzuchowa. * CzERw. 
KERR. »Jama brzucha, j. piersi. « Kam. 29. Girt. 158; 
mnićj stósownie jamżsłość D. M. IV. 422, jako wyraz z za- 
kończeniem oznaczajacém własność, nie zaś rzecz samą. 
Toż samo zarzucić można wydrążałości Perz. Ax. 103. 
Pam. Wan. V. 75. zamiast któréj lepićj już nazwano ca- 
vum wydrążeniem Perz. Aw. 96. Gzenw. IV. 39. Woy. I. 
113. Nic jednak niewłaściwszego nad próźność Sx». II. 
77. 96. 195. Dz. M. Cn. i F. I. 24. Ginv. 160. 184. 
198. Mian. 28. Rocz. Krax. XI. 215. Gur. 109. 110. 
któréj znaczenie wyłącznie jest psychiczne. Wprawdzie 
wyraz próżnia gdzie niegdzie używany, — n. p. » Błona 
wyściełająca próżnią brzuchową. « Kum. Gór. 809. — już 
z tego względu lepszy od poprzedzającego, że ma zna- 
czenie fizyczne; wszakże znaczenie to bynajmniej nie zga- 
dza się z wyrazem cavum w rozumieniu anatomiezném. 
Próżnią bowiem zowiemy miejsce, w którćm nic się nie 
znajduje, a któremu odpowiada łacińskie vacuum. n. p. v. 
Torricellianum. 

Cellulae komórki, n. p. C. aéreae pulmonum, 
C. ossium. 

Cellulosus (a. um) komórkowy, komórkowaty, n.p. 
C. textus ¿(kanka komórkowa Czenw. IV. 75. 152. Kam. 
8. Sup. Il. 74. Bn. ost. 11; tkanka komorkowata Gur. 32. 

Centralis (e) środkowy, n. p. C. arteria reti- 


nae, C. organon. 


Centrum środek, n. p. C. diaphragmatis ten. 
dineum. 

Cephaliea vena. W prostém przełożeniu z grec- 
kiego, żyłę tę nazwano żyłą głowną. « Żyła, którą zową 
cephalica, to iest głowna, ta iest w łokcia na stronie od 
ciała. « Stew. 418. >Z. głowna (vena cephalica). « Kincm. 
138. Rysz. 313. Perz. N. C. I. 186. Czgnw. II. 359; z. 
głowna większa Knur. III. 70. Wszakże i w tym razie 
raczéj zwalibyśmy ją głowową, dla łatwiejszego rozróż- 
nienia od żyły głównćj, najwłaściwićj venam cavam wy- 
rażającćj. Najlepiej jednak będzie, gdy pominąwszy dosyć 
niestósowne miano tćj żyły łacińskie, nazwiemy ją według 
jéj przebiegu żyłą barkową podskórną albo zaskórną. 

Cephalo - pharyngeus musculus m. głowo - po- 
łykowy.*" 

Cerato-glossus musculus m. rogo-językowy; m. 
rogo-językowa lub poboczna szeroka języka Knur. IV. 
32; m.rogowo-językowy Rysz. 300; m. języko-rogowa 
Perz. AN. 172. N. C. I. 161. 

Cerato - hyoideus musculus (Cuvren ) u ptaków: 
m. rogo-gnykowy. * 

Cerato-pharyngeus musculus m. rogo-polyko- 
wy;* m. gardziel podnoszący Muy. 32; m. blonisto-gar- 
dłowy Dn. My. 101. 

Cerato-staphylinus musculus m. rogozjęzyczko- 
wy," lub rogo-czopkowy.* , 
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Cerato-trachealis musculus (Cuvrem) u dziecio- 
tów: m. rogo-ichawicowy. * 

Cerebellum ó6żdzek, jako zdrobniałe z wyrazu 
mózg, od niektórych jednakże muszczkiem nazwany, jak 
n. p. Cze. 42. D. M. IV. 419. 

Cerebralis (e) mózgowy, n.p. C. arteriae, C. 
iuga. 

Cerebri tunicae s. integumenta błony, powłoki, 
oslony mózgowe, dawniéj, jak w ogóle kazda blona oble- 
kająca jaką część w ciele, zwane odzieckami, n. p. » Mózg 
y błonki, odziecki okrywaiace go.« Syn. 402. Z tych 
pierwsza Dura mater błona mózgowa twarda GRT. 
310. Paw. T. x. win. I. 142; Dł. gruba Czr. 42. Rue. 
IH. 109; twarda czyli tega mózgowa blona Perz. AN. 
116; w prosiém przełożeniu z łacińskiego: twarda matka 
Keur. III. 109. D. M. IV. 23. — Druga Arachnoidea 
bl. pajęczynowala Perz. Aw. 117; bł. pajęczna Rysz. 
287; bł. pajęcza Kmue. Ill. 109. — Trzecia Pia ma- 
ter bł. mózgowa miękka Girt. 310. Pax. T. r. wu. II. 
125; Dł. cienka Keur. III. 109. Perz. Aw. 117; wreszcie 
z śmiesznością odpowiednią nazwie łacińskiej: pobożna 
matka Krur. HI. 109; łagodna matka D. M. IV. 423. 

Cerebrum mózg. 


Ueroma woskuwka. > Niektóre plaki maią przy na- 
sadzie dzióba skórę nagą, kolorową, grubą, zamsowaią. 


Tę skórę nazywać będziemy woskuwką (ceroma).« Jan. 
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H. 11. »U niektórych ptaków dziób powleczony bywa 
błonką kolorową czyli woskówką. < Rum. Gór. II. 224. 

Cerumen woskowiny. » Wilgąć gęsta w uszach, dla 
podobieństwa do wosku zowie się woskowinami. « Czenw. 
Pnzynopz. — Moskówek Gur. 37; wosk ussny D. M. 
VII. 583; tłuszcz uszowy Girt. 171. 

Cervicalis (e) karkowy, n. p. C. arteria, C. 
ganglion, C. ligamentum, C. descendens muscu- 
lus m. karkowy zsiępujący; m. karkowy zsiępujący na 
dół Bn. Mv. 135; m. szyjowy zstępujący Muy. 38. 

Cervix kark. Wiedzieć należy iż znaczenie tego 
wyrazu jest zbiorowe, obejmuje bowiem wszystkie kręgi 
szyjne czyli właściwie tak zwane karki. Dla tego więc 
czytamy, n. p. »Karki komu strącić.« Cw. 266. » Karków 
twardo-pochyłych. Obstipus. « ib. » Mazać grzbiet oleykiem 
migdałowym od karków aż do krzyzów.« ŚLrsz. 73. 
»Karki, kark.« Wz. Sr. 19. Podobnież i w języku łaciń- 
skim, pisarze wzorowi częścićj używali cervices niż cer- 
vix, n. p. > Abscidit caput cervicibus. « Cre. Pam. IX. 2. 
» Subiicere cervices securi.« ib. II. 2. — porów. Verte- 
brae colli. — Zirsczyca. »Karku albo krzeyce boleści. « 
Sien. Reg. chor. »Cervix kark, krzczyca.« Urs. Gram. 
495. »Kark, karki, krzezyca.« (u. 266. »Krzczyca, 
kark.« Ww. Se. 25. Wyraz krzczyca miał oprócz po- 
wyższego, rozmaite jeszcze znaczenie, jako to: włosów na 
głowie, koltunu i parchu końskiego (zob. LixpEco SŁow. 
IL. 1153), . 


Chalazae: s. Grandines gradzżki.* 

Chalazifera membrana błona gradnzkowa.* 

Chelae (u skorupiaków) zożyce Czr. 59; kleszcze 
Jag. V. 9. 

Chiasma skrzyżowanie, n.p. C. nervorum op- 
ticorum. 

Choanae zozdrza tylne. 

Choledochus ductus przewód żółciowy spólny. 

Choleinum žółtnik.” 

Cholericum temperamentum. Dosłowne przetłu- 
maczenie temperament żółciowy, wcaleby nie odpowiadało 
obecnemu stanowisku nauki lekarskiej. Gdy zaś w now- 
szych czasach lekarze rozmaite we względzie temperamen- 
tów objawiali pomysły, przelo nie śmiemy każdemu z nich 
stanowczego nadawać nazwiska, dopóki w tćj mierze zda- 
nia więcćj się nie ustalą. 

Cholestearinum zółciotluszcz. 

Chondro-glossus musculus m. ckrząstko -języ- 
kowy.” 

Chondro-pharyngeus musculus m. chrząstko- 
polykowy;" m. chrząstkowo-gardłowy Bn. Mx. 101. 

Chorda siróna, cieciwa, n. p. C. tympani. 


Chorioidea tunica oculi zaczyniówka;* błona 


czarna czyli żyłista Gmt. 192; bl. żyłkowata lub prze- 
E 
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dziwkowata Penz. Av. 124. N. C. I. 148. Nie wiemy 
zkąd powstało nazwisko błona chorowa? Rxsz. 287. 

Chorioidei s. retiformes plexus cerebri sp/oty 
naczyniowe lub żyłiste w mózgu; xawicia siatkowate 
Knue. III. 128. 

Chorion. Z powodu tęgości tćj osłony, tudzież na 
iéj zasadzie utworzonego wyrazu greckiego 200^, znaczą- 
cego skórę, zwano ją błoną skórzaną, n.p. » Błona skó- 
rzana (chorion).« Ginr. 247; możeby więc dla krótkości, 
na wzór rogówki, naczyniówki, można ją nazywać skó- 
rówką, skórzanką, lém bardziej gdy inne dotąd znane 
nazwiska co do isoty rzeczy nie mogą uchodzić za lepsze, 
a nadto podzielają niedogodność wszystkich nazwisk dwu- 
wyrazowych. Takiemi są: blona naczyńkowa (chorion ) 
Anam. 139; Bł. twarda czyli naczyńkowa Mian. 52; bł. 
żylista, żylawa. »Zewnętrzną błonę iayka zowiemy ży- 
listą (chorion). « Knvr. Il. 195. » Zewnetrzna skórkę czyli 
blonke silnieyszą, obwód cały wewnętrzny macicy okry- 
waiącą, Zylista nazywam.«  Kosr. 75.  »Chorion błona 
żylasta. « Penz. Ax. 90. N. C. I 184. Woy. II. 181. 
Mica, I. 79. »Zewnętrzna pliwka iaia nazywa się ży- 
ławą. « Roż. 21. — Chorion pellucidum s. laeve 
sk. przezroczysia albo gładka; * Ch. villosum s. 
frondosum sk. kosmata albo krzewista.” 

Ghylifera vasa i. q. V. lactea naczynia mleczo- 
we Sup. II. 144; n. mleczne Rnur. U. 48. Sup. II. 94; 
żyły mleczne KikRcn. 26. Weca. 76. — Przekładamy 
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mleczowe nad mleczne, gdyż pierwsze właściwićj sie od- 
noszą do mleczu, drugie zaś do mleka. 

Chylificatio młeczenie, umleczanie, ” wyrabianie 
mlecsu; zbyt ogólnie: sokoczynność Rysz. 317. 


Chylopojeticum systema układ mlecxotworczy. 


Chylus lees. »Mlecz jest to ciecza biała, lipka bez 
zapachu, od podobieństwa koloru tak zwana, jest treścią 
wyciągnioną z pokarmu. « D.M.IX.80. »Mleezezyli chyl. « 
Wor. Il. 83.« Pokarmy wynadgradzaią mleez, a ten wy- 
nadgradza krew. » Rocz. Krax. XI. 198. Gur. 35.« Miecz 
kiszkowy (chylus).« Sno. II. 144. » Mlecz krwi (chylus). « 
Jan. I. 147. »Tak zwany mlecz albo chyl (chylus). « 
Rum. Gór. I. 26. »Mleczny sok (chylus) oddziela się 
w kiszkach i idzie do krwi.« Kruk I. 36. 

Chymificatio miażźdżenie, umiażdźanie," miazgo- 
wanie. Wprawdzie wyraz ostatni znajdujemy w Dykcyo- 
narzu Medyki pod napisem Chylificatio, lecz w znaczeniu 
równie odpowiednićm czynności w mowie będącćj, jakoto: 
s Miazgowanie czyli chylifieatio, iest owo działanie w czło- 
wieku, za pośrednictwem którego pokarmy odmieniaia się 
w miazge.« D. M. IV. 286. Nadto widzieliśmy powyżćj, 
iż tłumacz dzieła tego, chylum nazywa mleczem, przeto 
nazwanie chylifikacyi miazgowaniem, uważamy za prostą 
pomyłkę. 

Chymus S4szcz lub miazga żołądkowa, pokar- 


mowa.« Miazga czyli papka pokarmowa (chymus). < Wo. 
e” 
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Il. 247. »Miazga Zzoladkowa.« Paw. Tow. L. wir. I. 214. 
»Papka z rozrobionego w żołądku pokarmu, czyli miazga 
żołądkowa.« Rum. Gór. I. 35. — Garus żołądkowy Gur. 
35; papka pokarmowa Woy. M. 74; mlecz żołądkowy 
Sx». Il. 138. 

Cibarius (a, um) pokarmowy, n. p. C. tubus prze- 
wód pokarmowy. — Śniedny, n. p. C. res śniedna rzecz 
Cs. 1036. — > W ogrodach nasadzić ziół rozmaitych, tak 
śniednych iak i lekarskich. » Gres. 509. « Sniedny, co moż- 
na ieść, u łac. escarius, edilis, edulis.« We. Sr. 96. 

Cibatio jedzenie, pożywanie. 

Cibus pokarm, $niadek , śniedek. 

Cieatricula (w zóltku) bzenka. 

Cilia rzęsy. 

Ciliaris (e) rzęsowy, n. p. C. arteriae, C. cor- 
pus cíalko rzęsowe, C. nervi, ©. orbiculus krążek 
rzęsowy, obrączka rzęsowa Woy. I. 128. C. processus 
s. radii promienie rzęsowe,” wyrostki promieniste Woy. 
I. 128. C. zona s, membranula płiźwka rsesowa. 

Circularis (e) kołisty, okręgowy, n.p. C. cana- 
lis membranae vitreae, Q, sinus. 

Girculatio sanguinis krążenie krwi; mniéj używa- 
ny » obróć krwi. « Sxp. H. 90. 

Circulus okrąg, krąg, koło, n. p. ©. iridis ma- 
jor et minor, C: fossae ovalis. 
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Circumflexa arteria ée2ica okrążna lub oloczna,” 


n. p. C. a. femoris, humeri, scapulae; toż samo 


o żyłach i nerwach. 


Circum(lexus musculus palati mollis m. sawró- 
cony podniebienia miękkiego Muy. 285 m. obgięty podnie- 
bienia miękkiego Kam. 1495 m. przekrzywiona lub około 
zgięta podniebienia Knur. IV. 42; inaczćj według swéj 
czynności: m. maiężający miękkie podniebienie Bn, 
My. 104. 


Cirrhi (w dawnój gromadzie robaków) wąsy Cze. 
85. Inpe. IV. 372. 


Cisterna lumbaris zob. Receptaculum chyli. 


Clavatae s. fungiformes papillae linguae pałecz- 
kowate albo grzybkowate brodawki języka. 

Clavicula obojczyk Knur. I. Reg. Rysz. 205. Wero. 
47. PEuz. AN. 37. Raw. 17. Micn. H. 137. Jan. 1. 23; 
kość obojczykowa Gwrt. 72. Br. Osr. 280. Gur. 150; 
kluczka D. M. Ili. 151. » Glaviculae Graecis »4:)9:5, Łącz- 
ne kości abo kluczki, abo kluczyki. A barbaris vocantur 
lureulae, sed Furcula est os unicum, proprie in avium 
genere; quamvis ea grues careant, Polonis Ostróżka abo 
Sanki.« Uns. Osr, 12. » Kluczyk, kluczka.« Cx. 306. 
» Kluczyk, kluczka, kość ramienna w człowieku. « WŁ. Ss. 
21. — Rosé kluczowa Wap. 1. Reg, Dn. Osr. 279. Micu. 


M. 137. 
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Clavicularis obojczykowy, n. p. C. incisura ma- 
nubrii sterni. 

Climactericl anni Zeta przechodowe, * podejrzane. 
» Rok podeyrzany, annus climactericus. « Cx. 924. » Rok kli- 
makteryezny nie po polsku, rok podeyrzany dla zabobo- 
nów.« Wz. Sr. 86. 

Clinoidei processus ossis sphenoidei wyrostki 
nieckowate. »Processus lectiformes. Nieckowate wyrosty. 
Bo są naksztalt niecek, w których tćż dzieci na wsi le- 
gaią, miasto łóżka. « Uns. Osr. 19. 

Glitoridcus (a, um) łechtaczkowy, łaskotkowy, 
n. p. €. arteria, C. nervus, C. vena. 

Clitoris łechiaczka Rnur. H. 158. Rysz. 296. Ras. 
108. D. M. HI. 149. Micu. I. 22. Gmr. 238. Br. My. 
158. Wov. II. 154; łaskotka Prnz. Por. 10; języczek. 
»Pod złączeniem wyzszém wargów wielkich ięzyczek, a 
pod nim prosto nad otworem pochwy macicznćy, mały otwór 
uyściem kanału mokrzowego zwany, leży. < Kost. 33. Na- 
zwiska tego niewłaściwie użył KosrRzewski, z powodu, iż 
uvula toż samo nosi miano. — R¿ep, sprosna nazwa przez 
PerzyNĘ użyta (An. 83. N.C.I. 149.), która nadto nie sa- 
mę łechtaczkę, lecz całe łono niewieście oznacza. — Pod- 
żoga Wenery, z łacińskiego oestrum Veneris, zbyteczne 
obok łechtaczki lub łaskotki. » Ta część obdarzona wytwor- 
ném czuciem, iest glówném siedliskiem roskoszy niewie- 
$ciéy, pod czas zabawy milosnéy, a lo wysłużyło iéy na- 
zwisko podzogi Wenery (oestrum Veneris). « D. M. III. 608. 
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Cloaea stek odchodowy Dz. M. Cu. i F. 1. 106. 
Clunes s. Nates posladki, natylki Jan. Y. 79; 


mniéj przyzwoicie, póldupki; oba razem zad, zadek, 
sadnica, ogonica. — porów. Anus. Rowek między po- 
śladkami zwano jednym wyrazem Zryptam? lub kryptkami 
jako to: > Lekarstwo na wychodzenie kiszki, hemoroidów 
i ranek w kryptach. « Haur. Sx. 466. 

Coagulabilis skrzepliwy, n. p. C. lympha. 

Coagulatio krzepnienie , zsiadanie, 

Coagulum sArzep. 

Coccygeus (a, um) gusiczny, ogoźny, rząpiowy, 
n. p. C. arteria, C. ganglion, C. ligamentum, C. 
musculi. 

Coccyx s. Coccygis os guzica, gastrzyca, kus- 
irzyca, kość ogoźna. »Coccyx xóxxvż, dógozvyev, Arab. 
Alhasos. Guzica albo ogoźna kość, kustrzyca, rzap.« Uns. 
Osr. 11. »Guzica, huzica, gastrzyca, rzap, kustrzyca, 
Uropygion, Coceyx.« Cx. 218. » Kość ogonowa lub guzica. < 
Knup. I. 115. » Goccyx Guzica. « D. M. VIII. 372.—Kość 
gusicsna Kosr. 24; k. ogonowa Krus I. 48. Kam. 75. 
Bn. Osr. 233. Grr. 63. Micu. I. 3. Gur. 132; Z. dodat- 
kowa Gur. ib. — W prostém przełożeniu z greckiego 
sORXUBS znaczącego tyle co łacińskie cuculus, zwali ja 
niektórzy gżegźołką. Cx. 220. — 0 ile wreszcie tę kość 
w połączeniu z kością kuprową uważano za jedno, o tyle 


nazwano ja także kuprem. n. p. »Kuper (os coccygis) « 
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Perz. Aw. 35; lub kością kuprową, jak n. p. >É. kupro- 
wą niewiasty, ile możności w tył odgiawszy, porodzenie 
uskutecznić. « Roż. 156. 

Cochlea ślimak, tylko według Dyucvouanza Mepysi 
slimaczek T. MI. 488. 

Coeliaca arteria a. brzuchowa Rysz. 2865 a. śród- 
brzuszna Czenw. SPL. a. trzewowa Dz. M. Cs. i F. I. 
19; a. żołądkowa KMnue. HI. 34. — Rozmaitość tych na- 
zwisk zupełnie odpowiada rozmaitemu znaczeniu wyrazu 
greckiego «ce, zkąd powstało łacińskie coelia. — C. ple- 
xus leż same przybrać może nazwiska. 

Coenaesthesis czucie spólne, ogólne. 

Cohaerenlia spojność. 

Coitus spółkowanie, » Białogłowa bądź lubieżnością, 
bądź miłością potomstwa pobudzona, męszczyznę do spół- 
kowania przypuszcza. « lau». IL. 185. > Blonka hymen zwa- 
na, podczas pierwszego spółkowania rozdzierać się zwy- 
kła. « Mica. 21. — Ztąd spólkować się (coirc), jak n. p. 
»Wilcy w Lutym kupą chodzą i spółkuią się.« Haur. Sk. 
513. Spoleczne zeście. Syr. 148; małżeński uczynek 
Unz. 314. — U zwierząt w ogóle parzenie się, nadto 
chowanie się, uchowanie, odchowanie, m. p. > Świe- 
rzopy wielkie, podnioslego stadnika potrzebuią, ieśli tóż 
małe, tedy nie wielkiego, abowiem inaezéy w uchowa- 
niu abo przesięże abo niedosięże. « lr. 13. > Gdy świe- 


rzopy bronić się więcćy nie będą, popuściwszy kawecanu 
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dać sie stadnikowi uchować. « ib. 18. »lnsza iest uchować 
a insza odchować. Odchować to zowię, aby się tak długo 
chował, póki świerzopa sama chcieć więcćy niebędzie, « 
ib. 19. — Lepićj jednak wskazują znaczenie tych wszystkich 
wyrazów, następujące słowa Apawowicza: » Gdy się klacz 
odstanowi przy ledwie okazującóm się grzaniu, wtedy po- 
winna się drugi raz odchować; inaczćj się nieuchowa, 
czyli nie stanie się zrzebna.« 125. » Najlepićj od Kwietnia 
do Czerwca grzejące się klacze odchowywać. < 127. > Polo- 
wanie krów trwa tylko przez dobę i w tym przeto czasie 
odchować je wypada. « 159. » Odwracanie od klaczy oczu, 
ukończonego już chowania się dowodzi. « 132. 

Colicus (a, um) okrążnicowy,” należący do jelita 
okrążnego, n. p. C. arteria, C. omentum, C. venae. 

Collateralis (e) poboczny, n. p. C. arteria bra- 
chii, C. eminentia cerebri, C. venae. 

Collum szyja, n. p. C. ossis, C. uteri, C. ve- 
sicae. 

Colon zob. Intestina. 

Color barwa, maść. 


Colostrum stara. > Colostrum to iest siara. « SPvcz. 
185. « Tego dnia gdy się dziecię rodzi, niewiastom colo- 
strum to iest siara z piersi odchodzi. « Sigx. 466. > Siara, 
pierwsze mleko, colostrum. « Cs. 991. — » Pierwsze mle- 
ko, które się po odbytym porodzie w cycach wyrabia, 
siara lub młodzsiwo u krów zwane. « Apam. 3. > Napełnie- 
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nie się wymion młodziwem na 12 lub 15 godzin przed 
cieleniem się. « ib. 161. 

Collumela jako zdrobniałe z columna, słupek, 
n. p. €. modioli cochleae. 

Columna stos, słup; w zastósowaniu do części pomniej- 
szych, słupek, n. p. C. carneae cordis zob. Carno- 
sus; C. renum słupki i przegrodki nérkowe; C. ruga- 
rum cervicis uteri słupki zmarszczkowe'szyi macicy; 
C. vertebralis s. Spina dorsi stos kręgowy lub pa- 
cierzowy, słup kręgowy, z czego utworzono nazwisko Áre- 
goslup Pam. T. L. warsz. I. 207. — Pacierze. » Pacierza- 
mi spinam dorsi nazywamy.« Pam. wansz. III. 261. Nie- 
równie jednak częścićj przez pacierze rozumiano szczegó- 
łowe kręgi (porów. Vertebrae), zkąd właśnie colum- 
nam vertebralem zwano kołumną pacierzową Girt. 55. 
BR. Osr. 212. Gur. 119. Dawnićj mianowano ją pospolicie 
stekiem grzbielowym. »Stek grzbietowy namazać przed 
przyyściem ograżki.« Swn. 559. »Stek grzbietowy Spina 
dorsi.« ib. Wykł. »Spinae quae Graecis 7 (v; Pol. Stek 
grzbietowy, od pierwszego karku w szyiéy aż po ogoźnią 
kość. » Uns. Osr. 8.« Day sobie natrzeć środek z grzbieta 
co zowią stekiem ŚLEsz. 76. 

Coma zob. Caesaries. 

Commissura spoidlo, spojenie, n. p. C. cerebri 
spoidła mózgowe; G. ossium spojenie, połączenie lub 


związek kości. 
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Communicans społkujący, łączący, n.p. C. ar- 
teriae cerebri, C. nervus faciei. 

Compedis os s. Phalanx prima (u koni) pecina. 
»Pecina znajduje się między kutem i nadkopyciem. U koni 
jedna jest pęcina, dwie u przeżuwających zwierząt, czte- 
ry zaś u $win.« Apam. 343. 


Complexio i. q. Temperamentum. 


Complexus musculus m. spleciony Muy. 36; m. 
przeplatany Kam. 145; m. przepleciona Knur. IV. 46; 
m. przepleciony Bn. Mv. 129; m. zawikłany Rysz. 300; 
m. zawiła Perz. Aw. 179. N. C. I. 161. 

Compressor stulacz , * seiskacz, * n. p. C. nari- 
um stulacz nozdrzów, zwany inaczéj m. przyciskający nos 
Bu. My. 116; m. przyciskający nozdrzy Raw. 145; sciągacz 
nozdrzy Kaup. IV. 19. C. prostatae scżskacz gruczolu 
przyprątnego. — porów. Constrictores. 

Conarium wyrostek szyszkowy lub z czeskiego szy- 
szynka (PnesL Ssaw. 67); gruczoł sosnowy Knur. Ill. 127. 


Concava superficies wklesla powierzchnia. 


Conceptio poczęcie. »Lekarstwo ku rychłemu po- 
częciu.« Spycz. 86. >Z upłodnienia staie się zawiązek na 
przyszły płód i to iest poczęciem (conceptio).« Cze. 76. 
poczęcie Knvr. II. 476. 185. D. M. V. 686. Sx». I. 48.— 
Zastąpienie. »Jeśli niewiasta zastąpiwszy, nie ma wielkie- 
go obciążenia w sobie, znak iest iz syna w żywocie nosi. « 
Siren. 441. Brzemienność rachuiemy od chwili zastąpienia, 
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czyli uplodnienia ;aia. » Sw». H. 438. — Zajście płodem. 
» Kiedy bialoglowa zaydzie płodem, zatrzymuie sie w niéy 
krew miesięczna. Ars. 39. 

Concha czaszułka, malzowina. Sa to nazwiska po- 
krycia małżów z łacińska konchami, z niemiecka muszlami 
zwanego. » Ten małź ma w sobie iednę perłę bardzo dro- 
gą w téy małżowinie. « Spycz. 159. Sien. 313. > Czaszul- 
ki albo małżowiny starte. « Sevcz. 239. > Ślimaków wodnych 
czaszułki. « Cres. 942. — Tem samém więc, a może więk- 
szém jeszcze prawem, z jakićm w rozumieniu anatomicz- 
ném używamy wyrazów koncha albo muszla, używćby mo- 
żna nazwiska czaszułka lub małżowina, n.p. C. auris, 


C. ossis ethmoidei s. C. narium. 

Goneoclio trawienie. 

Concubitus zob. Coitus. 

Condyloideus (a, um) kłykciowy, klykciowaty, n. p. 
C. processus Alykciowaty wyrost Uns. Osr. 20. C. fo- 
veae, C. canales ossis occipitis. 


Condylus złykieć Knvr. IIl. 23. Kam. 55. Rysz. 293. 
Perz. N. C. I. 149. Bn. Osr. 22. Gur. 41. — porów. 
Phalanges. Do mniéj stósownych nazwisk liczymy, gu- 
mik PEnz. N. C. I. 149. Gmr. 22; do najniestósowniej- 
szych, bo co innego wyrażających, trzpień i oścień Penz. 
N. C. I. 149. — C. ossis brachii, C. femoris, C. 


maxillae inferioris, C. tibiae. 
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Congeneres s. socii musculi m. spóldzialajqco, 
pomocniki Girt. 113. 

Conglobatae glandulae zob. Glandulae. 

Conglomeratae glandulae zob. Glandulae. 

Congregatae glandulae zob. Glandulae. 

Conicus ostrokręgowy, ostrokrężny, stożkowy, stoż- 
kowaty, n. p. C. papillae linguae. 

Conjunctiva tunica oculi /qezzáca, spojnica. » Blon- 
ka samemu oku i powiekom spólna, spoynicą się nazywa. < 
Czenw. PRzyn. ; Błona przyrośniona albo złączająca Kup. 
II. 288; bł. przyrosła albo złączna Rysz. 287; powłócz- 
ka łącząca D. M. V. 15; białkowa albo przyrosła blon- 
ka Perz. N. C. I. 142. 


Conniventes valvulae intestinorum tenuium 
stulone zmarszczki jelit cienkich. 

Consensus spólesucie Paw. T. L. win. I 126. 
» Współczucie nerwów (consensus nervorum) « Wov. I. 104. 
> Wspólezucie (consensus) albo sympatya. < Paw. T. L, warsz. 
N. 61. Wspólczulość, współzgodność. Czenw. VI. 1. 

Consonantes literae spółgłoski. 

Constitutio cialotwór t. j. ciała utwór, a może je- 
dnym wyrazem wtwór, n. p. C. robusta utwór silny. 
»Przyezyny paraliżu, mogą téz być z utworu czyli z bu- 
dowli ciała. « Penz: peg, 152. Czytamy w KWARTALNIKU NA- 
vkowyx: » Ciałotwór. Constitutio corporis. Wyraz ten zda- 
je się więcćj oznaczać jakiś pierwiastek lub zaród do two- 
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rzenia nowych cial służyć mogący, a niżeli rozmaita wła- 
ściwość już utworzonego organizmu. Dła tego wyrazy cia- 
łoskład lub ciałoutwór, jako już rzecz utworzoną, doko- 
nana oznaczające, stósownićj może mogłyby być użytemi? < 
IH. 165. — Gdyby wyraz ciałoutwór był tak dogodnym 
w użyciu jak ciąłotwór, nic byśmy przeciw niemu nie mieli, 
właśnie dla tego samego, Że nie znajdujemy istotnćj róż- 
nicy między tworem a utworem. Twierdzenie, jakoby wy- 
raz twór miał znaczyć pierwiastek do tworzenia czegoś 
nowego, nie ma żadnćj zasady. Naprzód bowiem, w wy- 
razach, kwasoród, saletroród, wodoród, widzimy jak po- 
dohne pierwiastki w duchu języka nazywane być mają; 
powtóre, wyraz twór, jako taki, znaczy już coś skończo- 
nego, dokonanego, wytworzonego , słowem tyle co utwor, 
jak n. p. > Natura, co twory w jakie chce wdzięki umila.» 
it.d... »Twór, wszystkie stworzenia. « i t. d. w Lin. 
V. 696. »Twór die Schópfung (d.i. das Geschaffene) eig. 
und uneig. z. B. To są twory jego ieniuszu. (J. R. Tro- 
JAŃSKIEGO dokładny polsko-niemiecki słownik. . . w Pozna- 
niu, Berlinie i Bydgoszczy. 1835-8. str. 884). — Jak więcn. p. 
nikt niepomyślał, żeby dawno już używane nazwisko pier- 
wotwór miało znaczyć materyal do robienia ;oryginałów, 
tak nie masz ohawy aby ktoś więcćj uważał ciałotwór za 
pierwiastek do tworzenia ciała; jako zaś w wyrazie pier- 
wolwéór każdy widzi sam utwór pierwotny czyli oryginał, 
tak ciałotworu nie weźmie za co innego, tylko za utwór 


ciała czyli tak zwaną konstytucyę. 
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Consrictores musculi i.q. Sphincteres, zdzier- 
gacze, zwieracze, m. stulające Micu. II. 85. D.M. VII. 26; 
sciskacze Rysz. 300. »Sciskacz czyli muskul obbiegowy, 
czyli zwężaiący. « Rysz. 306. > M. sciskaiqey (constrictor). « 
Kam. 146. Muy. 31. 46. — Nazwiska właśnie przytoczone, 
pochodzące od sciskania, nie oddają istoty rzeczy, t.j. nie 
wyrażają zawierania jakiegoś ujścia, ale raczćj ugniata- 
nie czyli uciskanie , dla tego więcćj -odpowiadają nazwisku 
Compressor.  Choćbyśmy nawet rożróżnili uciskanie 
od sciskania, to jednak przy ostatniem, zawsze w środku 
działającćj siły, wyobrażamy sobie jakieś ciało takową ob- 
jęte, gdy tym czasem zdziergacze wywierają swą siłę na 
ściany miejsc próżnych i tym sposobem zwężają i zamy- 
kaja otwory. — Również niewłaściwćm jest nazwisko : mu- 
skut zamykający Bx. My. 111; albowiem sciśle biorąc za- 
mykanie nie jest tém samém co zdzierganie. — Mauskuły 
sczągające (Wnur. IV. 85. Bn Mv. 100. 157.) dają raczćj 
wyobrażenie o zniżaniu czyli sciąganiu czegoś ku dołowi, 
aniżeli o działaniu w zwyż pomienionćm. Toż samo rozu- 
mieć o »scięgaczach muskułach (musculi sphincteres ). « 
Gint. 216, które oprócz tego tę mają niedogodność, iż 
niektórzy tak samo nazywają scięgna (tendines ). — Więcćj 
w duchu wyrazu constrictor, wszelako początku jawnie nie- 
mieckiego jest nazwa muskuł sznurujący Kam. 157. Perz. 
An. 185. — Wreszcie nazwisko muskuł obrączkowy (Muy. 
46.), o tyle tylko jest dobrém, o ile wyraża postać mus- 
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kułów ujścia zdziergajacych. — C. cunni, C. isthmi 
faucium, C. pharyngis. 

Contactus zetknienie. 

Continuitas jedzoczągłość. * 

Contraciilitas kurczłiwość, n. p. > Kurczliwość tkan- 
ki komorkowatéy.« Wor. I. 58. 

Contractio skurczenie. 

Conus ostrokreg , stożek, n. p. C. renum, C. va- 
sculosi epididymidis. 

Convexa superlicies wypukla powierzchnia. 

Cor serce. 

Goraco - brachialis musculus zob. Coracoideus 
musculus. 

Coracoideus v. anchoriformis processus kot- 
wiasty wyrost. »Inferior et minor scoptulorum processus, 
quoniam est velut antiquum sigma Graecorum (C dicitur 
Żuynocdzc, ab aliis €y«vgosóze, Anchoriformis et xopaxocóyje, 


Rostricorviformis. Arab. Alakaran. Pol. kotwiasty wyrost. « 
Uns. Osr. 22. — JF. kruczodzióby Penz. N. C. I. 150; 
w. krukodzióbowy Gur. 152; kruczy dziób lub kotewka 
Perz. AN. 37; w. kruczy Dn. Osr. 288. » JF. krukowaty 
u łopatki. « Rocz. Kuan. XI. 232. » Wystawa wroniodzió- 
ba (apophyse coracoide).« Jan. III. 32. Nazwisko to od- 
powiada raczéj wyrostkowi szczęki dolnéj i łokcia, zwa- 
nemu processus coronoideus. Zob. Goronoideus. — Ztąd 
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biorą nazwisko: C. bursa mucosa, C. ligamentum, 
C. musculus s. coraco-brachialis m. kotwzasto- 
barkowy Muy. 53; m. kruczodzióbowo-ramieniowy Bn. 
Mx. 26; m. kruko-barkowy Rysz. 299. Ram. 146; m. 
kruczo-dzióbowa Perz. Aw. 187; m. dztóbo-krukowa ra- 
mienia Rmup. IV. 91 


Cordiformis (e) sercowaty, n.p. C. cartilago 
manubrii sterni. 

Corium skóra właściwa. 

Cornea tunica oculi rogówka, dotąd od wszyst- 
kich błozą rogową zwana. 

Cornua rogi, rożki, n.p. C. cartilaginea os- 
sis hyoidei, C. ventriculorum cerebri, C. spheno- 
idalia, C. uteri. 

Corona wieniec, obwód, n. p. €. vasculosa ty m- 
pani, C. glandis obwód żołędzi; wieniec żołędzi albo 
załupek Penz, N. C. I. 176; — C. dentium główka 
zębowa. 

Coronalis (e) wieńcowy, koronowy, koronnolegly, 
zaloczony, n.p. C. sutura szew wieńcowy Perz. AN. 
14. N. G. I. 182; s. koronowy Gur. 50. 51; s. koron- 
uoległy Rysz. 318; s. xatoczony.  »Sutura coronalis 
ZTepawicia, Zatoczony szew, frontis cum ossibus sincipitis. 
Arab. Philachaliafuch. « Uns. Osr. 27. — C. arteriae et 


venae cordis zężążce i żyły wieńcowe serca; ilem ven- 
triculi; C. ligamentum hepatis. 
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Coronarius i. q. Coronalis. 

Coronoideus processus wyrostek  wroniasty. 
s Wyrostek wroniasty szczęki nizszéy.« Rocz. Krax. XI. 
231. » Wyrostek wroniasty (processus coronoideus) w szeze- 
ce dolnéy.« Gur. 115. — JF. kliniasty. »Processus ma- 
xillae inferioris acutus, x096vy, et xoęorov, hoc est cornix, 
seu rostriformis, kliniasty wyrost, instar rostri cornicis. « 
Uns. Osr. 20. — Niektórzy zowią go koronowym, jak 
n. p. Girt. 54. Br. Osr. 196. Słusznie jednak recenzent 
dzieła tłumaczonego przez GinrLERA powiada: » Processus 
coronoideus od greckiego *ogo»; nie od łacińskiego corona 
t. i. wyrostek wroniasty, przezwany został koronowym, 
do któréy w niczém nie jest podobnym, niemiecki wyraz 
der Krahenfortsatz powinien był stać się przestrogą. « Pam. 
Wansz. T. V. 76. — C. p. maxillae inf. et ulnae, 
w. wroniasty szczęki dolnéj i łokcia. 

Corpulentia ciedistosc. 

Corpus ciało. — Q. ossis treść kości Raw. 45; 
część środkowa czyli treść Gur. A0; kościosrzód Rxsz. 295. 

Corrugatio marszczenie. 

Corrugator superciliorum m. marszczący brwi 
Bn. My. 113; m. brew marszczący Muy. 23; m. brwio- 
wa marszcząca Perz. AN. 103; m. zmarszczający brwi 
Kam. 146. 

Corticalis (e) £orowy, n.p. C. substantia ce- 
rebri istota mózgu korowa czyli szara; C. substantia 


hepatis, lienis, renum, 
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Cosiae żebra; u niektórych zżobra. — C. legiti- 
mae s. verae żebra mosikowe; G. illegitimae s. no- 
thae Zebra szpądrowe. x Costae Thoracis, 72evas, żebra, 
24. suntque duplices verae et spuriae. — Verae et legiti- 
mae Ivzota:, Mostkowe żebra, sunt 14. Harum legitima- 
rum costarum 1 et 2 dicuntur Retortae, «"r«gopar kręte 
żebra. 3 et 4 solidae szęsee, obłe. 5 et 6 et 7 Pectorales 


cspruridsc, płaskie. — Spuriae et illegitimae costae, Nod 
"ievoos, Szpądrowe Zebra. Sunt 40 utrinque 5.« Uns. 
Osr. 11. 


Costalis (c) zebrowy, n. p. C. cartilagines, C. 
pars diaphragmatis. 


Costo-claviculare ligamentum więzadło žebro- 
wo-obojczykowe. 

Cotyledones łożyszcza,* guzy łożyskowe,” gu- 
ziczkti. » Guziezki (cotyledones) służące do połączenia ma- 
cicy z błoną naczyńkową płodu, lud prosty poczytuje za 
jakieś chorowite wyrośle które purchawkami zowie. « 
Apax. 103. 


Cotyloideus (a, um) puszkowy, panewkowy, n. p. 
C. cavitas i. q. Acetabulum, C. glandula, C. in- 
cisura. 


A. - > 
Coxa. Dla wyjaśnienia tego wyrazu nie możemy 
przywieść nie lepszego, nad własne słowa NIEDŹWIECKIEGO. 


» Animadvertendum est, quod magnum et rolundissimum 


caput ossis femoris, Graece appellatur zcztov , latine coxa et 


P 
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coxendix, poloniee żabłko albo główka udowey kości. 
linc ossis innominati media pars, vocatur os coxae, quod 
coxam suscipiat femoris. ^ Vocant quoque coxam medici, 
ligamentum tam internum, quam externum, quod caput fe- 
moris alligat sinui profundo ossis innominati, et facit ar- 
lieulum. Tunc dicitur polonice sczegzo, że zwiezy, iabłko 
udowéy kości, sciągaią z puszką biodrowéy kości. Unde 
affectus qui hanc partem infestat, vocatur Jo7:«€ Graecis, 
coxendicis morbus Latinis. Sciatica Arabibus, corrupta Grae- 
ca voce ischiadica passio, Biedrzna choroba, Denna nie- 
moc, abo Dna, to iest darcie abo łupanie stawu udowego 
od kości biodrowéy. Vocatur interdum coxa, pars carnosa 
femoris. Ud, Udo, Udziec.« Urs. Osr. 15. sq. — Do 
tego wywodu to tylko dodajemy, iz dawnićj coxam nazy- 
wano także kzrśczą, i że również do niéj możnaby zastó- 
sować nazwisko kłębu. »Kirść, łopatka dolna, sciegno, 
To :07:0v, proprie coxa vel coxendix, sed et pro partibus 
carnosis, quibus ea pars tegitur, lam graeca vox, quam 
latina usurpatur.« Cx. 276. »Kirść, łopatka dolna w ciele 
ludzkiém.« We. SŁ. 20. »Kirść, łopatka dolna, das Hüft- 
bein, die Hiifte, ischion, la cuisse meme, la hanche. « 


Tnorz I. 715. — O kłębie zob. Innominata ossa. 
Coxae os zob. Innominata ossa. 
Cranioscopia czaszkośledztwo.” 


Cranium czaszka, wyraz równie dawniéj jak i te- 
raz używany. — Mózgokryjka. » Cranium Polonis dieitur 
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czaszka, quasi dicas patera. Dici etiam potest Mazovitico 
nomine Mózgokryika. Quemadmodum galea, quae a Grae- 
cis zędros dicitur, tuendi capilis gratia gestatur; ita xpavtov 
ad defensionem cerebri a natura constructum est. « Uns. 
Osr. 2. — Nie potrzebnie pudło mózgowe Perz. Ax. 115. 

Crassamentum sanguinis skrzep' krwi, od scina- 
nia się czyli krzepnienia. 

Crassus (a, um) miąższy, gruby, n. p. C. inte- 
stina, C. ossa. 

Cremaster m. podnoszący czyli utrzymujący jądra 
Rysz. 309; m. podnoszący jądra Kam. 146; dźwigacz 
jajek Girt. 228; zawieszacz jąder D. M. HI. 590; m. 
jądrowy Muy. 46; kryjąca jądrowa myszka Penz. Aw. 
79; »blonka myszczasta (cremaster). « Kree. II. 130. 

Cribrosus (a, um) siłowy, sitowaty, n.p. C. in- 
cisura ossis sphenoidei, C. lamina ossis ethmo- 
idei, inaczćj zwana od Perzyny sétowém tlem AN. 21; — 
C. os zob. Ethmoideum os. 

Crico-arytaenoideus (a, um) pzerscieno-nalewko- 
wy, n. p. C. ligamenta, C. musculi m. pierścionko- 
wo-nalewkowe. Bn. My. 97; m. pierścieniowe nalewki 
Rave, IV. 39; m. okrągło-nalewkowata Perz. Aw. 173; 
m. obrączkowo-piramidalne Muy. 29. 


Crico-epiglottideus musculus m. pierścienio-na- 
krywkowy. 


Cricoidea carlilago chrząstka pierścionkowa Dz. 
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M. Cu. i F. I. 72; chrz. obrączkowa Rysz. 289; chrz. 
okrągła Krur. Il. 259; chrz. kabłąkowata Perz. AN. 101. 

Crico -pharyngeus musculus m. pierścienia -po- 
łykowy;* m. obrączko-gardlowy Rysz. 302; m. obrącz- 
kowo-gardzielowy Bn. My. 100. 

Crico-thyreoideus (a, um) pierścienio - tarczowy 
lub pzerścienio-grdykowy,* n. p. C. ligamenta, C. 
musculus m. pier$cio-iarezowy Kam. 146; m. obrqcz- 
ko-tarczowy Muy. 20; m. obrączkowo-tarczowy Bn. My. 
96; m. okrągła lub pierścieniowa chrząstki tarczowéj 
Knup. IV. 38; m. okrągło-tarczowata Perz. Aw. 173. 

Crico - tracheale ligamentum więzadło pierście- 
nio - ichawicowe. 

Crista grzebień, grzebyk, n. p. C. galli grzebyk 
Uns. Osr. 19; grzebyk kura Knur. I. 47; grzebień ko- 
guci Perz. AN. 21 ;— czasami krawędź Rysz. 296. Gmr. 
23. n. p. C. ilei. 

Crotaphi i. q. Tempora. 

Cruciatus (a, um) krzyżowy, n. p. C. eminen- 
tiae ossis occipitis, C. ligamenta. 

Cruor brocz. Słusznie w naszych czasach nazwisko 
to ograniczono do części krwi zwanćj cruor, albowiem od 
nićj zależy właściwa barwa, dla którćj ciała krwią skala- 
ne, zowią się zbroczonemi. 

Crura odnogź, n.p. C. cerebri, C. diaphrag- 
matis. 
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Cruralis s. Femoralis wdowy, n. p. C. arteria, 
C. musculus m. udowy Knup. IV. 130. Bm. My. 60. 
Muy. 66; m. goleniowa Perz. Aw. 197. C. nervus, 
C. vena. 

Crus przedudzie Gur. 176, a może właściwićj pod- 
udzie. w Crus, podudzie, składa się z dwóch kości, to jest 
kości goleniowćj i piszczela. « Prau 12. — Goleń. > Goleń 
składa się z dwóch piszezelów.« Perz. Aw. 44. »Goleü 
(crus).« Girt. 85. > Członki dolne dzielą się na udo, go- 
leń i nogę (femur, crus et pes). « Dn. Osr. 351. Wszak- 
że tibia, właściwem jest znaczeniem golenia, za czóm tóż 
poszedł PeRzyNa w pózniejszém swém dziele. — porów. 
Tibia. 

Cryptae zob. Glandulae. 

Crystallinus (a, um) źryształowy, n. p. C. lens, 
C. stylus kryształowy rylec (uniektórych mięczaków, n. p. 
Mactra neapolitana). 


Cubica ossa kości wiełokąlne, kosterskie Gur. 39. 


Cubitalis (e) łokciowy, n. p. C. arteria, C. liga- 
mentum, C. musculus, C. nervus, C. processus 
wyrostek barku wyniosły. s Inferior pars humeri habet tres 
processus; primus est internus, ksobże et maior, qui nulli 
oss! commiltilur, sed ab eo flexores digitorum oriuntur. Al- 
ter externus od s¿eb¿e et radio articulatur. Tertius est me- 
dius et elatior, Wyniosly, et cubito articulatur. < Uns. Osr. 22. 
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Cubitus łokieć, czasem zamiast Antibrachium, 
n. p. »Łokieć, cubitus z dwóch piszczełów składalący się. « 
Perz. As. 39.—Cubitus w znaczeniu ściślejszćm, Ulna, 
kość łokciowa Gt. 75. Bn. Osr. 305. Gur. 158. » Cubi- 
tus, ulna, zç whórn. Arab. Alsahad et Aseid. Focile ma- 
ius et inferius. Łokciowa kość. Glozna v. dobytka. « 
Uns. Osr. 12. — Łokieć Rrur. I. 137.« Piszczel łokcio- 
wy większy ulna.« Perz. Aw. 39. — W znaczeniu najściś- 
lejszćm zamiast Olecranon, wyrostek łokciowy Bn. Osr. 
311; w. kotwiczny Gur. 158; garb kości łokciowej. 
» Cubiti processus posterior, Zadni, Gibberus dictus, et pri- 
vatim Cubitus, Graecis 92:xgavov Łokciowey kości garb.« 
Uns. Osr. 22. 

Cuboideum s. Tesserae os A. sześcienna Gur. 
186; k. kostkowa Bn. Osr. 377; ośmiogranek. « Os tesse- 
rae. Arab. os nerdi. xvBoetózs o$miogranek.« Uns. Osr. 
17. — Niewłaściwie &. czwórgranna Perz. Aw. 46. 


Cucullaris s. Trapezius musculus m. kapturo- 


wy Rysz. 304. Raw. 147. Bn. Mv. 17. Muy. 51; m. kap- 
turowata Perz. Aw. 178; m. różnoboczny Rysz. 304. 


Cumulus wzgórek zarodkowy. 
Cuneiforme os zob. Sphenoideum os. 


Cuneiformia ossa tarsi kości klinowate Perz. Ax. 
46. Raw. 90. Gir. 90. 91. Bn. Osr. 377; k. klinowe 
Gur. 187; A. kliniaste Kmur. 1. 167; k. kliniaste albo 
myszelki. s Ossa innominata tria. Cuneiformia. exon 
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FaLLopio , kliniaste w przyszwie kości, Myszelki.« Uns. 
Osr. 17. 

Cunnusi. q. Vulva. 

Cupula infundibuli cochleae osklepek lejka 
ślimaka. 

Cursus bieg, bieganie. 

Curvalura zagięcie, zakrzywienie, n. p. C. caro- 
tidis cerebralis, C. sigmoidea coli, C. ventriculi. 

Cutaneus (a, um) skórny n. p. C. exhalatio; cza- 


sem zaskórny lub podskórny, n.p. C. musculus colli, 
C. nervi brachii, cervicis. 


Cuticula zob. Epidermis. 
Cutis skóra. 
Qylindricus (a, um) obły, wałkowaty, n. p. C. s. 


longa ossa kościobłe, inaczéj zwane długiemi albo rur- 
nemi Gur. 39. 


Cystico - hepalici ductus przewody pęcherzo-wą- 
trobowe. 

Cysticus (a, um) pecherzowy, męcherzowy, męche- 
rzykowy, n. p. C. arteria, C. vena, C. ductus, C. 
nervus, tętnica, żyła, przewód, nerw, Zólcio - peche- 
rzowy. 


Cystis zob. Vesica. 
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D. 


Dartos tunica lona. sciągliwa moszen, bl. mysz- 
czasta KRur. II. 129. 

Decidua membrana uteri błona doczesna. » Błona 
gębczasta nazwana doczesną (m. decidua). « Sx». II. 386. 
»Błona zewnętrzna iaia płodowege, dla wielu drobnych 


dziurek w niéy znayduiacych się, szźkoważą albo błoną do- 
czesną nazwana.« Mian. 54. Bł. opadaiąca Huntera 


Woy. IL. 180. Błędnie zowie ja MicHELis przypadkową 
i niewłaściwą I. 52. — D. m. reflexa bł. doczesna od- 
winięta.—D. m. serotina (Bojanus, BuRpAcH) bł. doczes- 
na nastepowa albo powtórna. 

Decrepita aetas zob. Aetas. 

Decretorii anni zob. Climacterici anni. 

Decussatio zob. Chiasma. 


Deferens vas naczynie donoszące Rysz. 313. Perz. 


Av. 79. N. C. I. 154; 2. dostarczające Penz. Aw. 79; 
n. donośne D. M. Il. 658, 


Deglutitio połykanie. 

Deltoides trójkątny, trójgraniasty, n. p. D. liga- 
mentum pedis, D. musculus zwany jeszcze inaczćj 
naramiennym Gur. 156. 


Dentalis zębowy, n. p. D. arteria. 


Dentatus (a, um) ząbkowany Gur. 49; zębowaly 
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Bn. Osr. 31 n. p. D. corpus cerebelli, D. ligamen- 
tum, D. sutura. 

Dentes zeby. Między témi rozróżniają sie: D. in- 
cisivi s. risorii z. przodkowe, z. przednie Uns. Osr. 
7. Keon. 103. Knvp. I. 77. D. M. Ii. 682, Perz. N. C. 
I. 154; z. nacinające Rysz. 20. Perz. N. C. I. 151. 
Kam. 123. Gur. 117; z. przerzynające BR. (sr. 142; 
siekacze Perz. Aw. 24. N. C. I. 151. Girt. 54; śmiesz- 
ki D. M, II. 682. — D. canini s. angulares kły Uns. 
Osr. 8. Kincm. 103. Krur. I. 77. Rysz. 20. Perz. N. C. 
L. 151. Kaw. 122. Gmr. 54. Gur. 117; kły, kielce JAR. 
I. 68; z. psie Uns. Osr. 8. Enuz. I. 77. Bm. Osr. 202. 
Gur. 117; śrzednie zęby Urs. Osr. 8; z. kątowe i kq- 
ine Br. Osr. 142 i 202. Z pomiędzy kłów, górne, zowią 
także dentes oculares z. podoczne Perz. Aw. 25. N. 
C. I. 151. — D. molares s. maxillares x. trzonowe 
Uns. Osr. 8. KrRcu. 103. Korur. I. 78. Rysz. 20. Perz. 
Ax. 25. N. C. I. 151. Gint. 54. Bn. Osr. 142. Gur. 117; 
z. žuwające Perz. N. C. L 151; z. młyńskie Rysz. 20. 
Ostatnie z trzonowych »Dentes sapientiae, genuini, 
s. intimi CrckRoxr, Pol. stanowne zeby, poślednie zęby, 
zadnie zęby. « Uns. Osr. 8; x. mądrości Rysz. 20. Perz. 
AN. 25. — Z innego względu zęby podzielają się na D. 
lacteos z. mleczne i.D. perennes s. permanentes 
z. trwałe. — U zwierząt, z Avamowicza: Zęby mleczne 
czyli źrebięce (d. lactei, caduci, pullini); x. końskie (d. 


permanentes s. equini); x. krające dzielą się na przed- 
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nie (primores), śrzednie (medii) i na £atne czyli okrajki 
(angulares).« 268. » Okrayki u koni, które w czwartym ro- 
ku poczynaią puszczać, zrzuciwszy rane albo ronione zę- 
by.« Macz. 60. Kly (d. laniarii s. canini); z. przybyszo” 
we c. dodatkowe (d. complementarii); z. trzonowe (d. mo- 
lares). » Anam. 268.4 Z. mleczne u bydła zowią się cie- 
lęcemi, trwałe bydlęcemi; pierwsze u owiec nazywamy 
Jagnięcemi, drugie owcsemi.« ib. 3431. —D. exesi opzeń- 
ki. »Opieńki, ós odovres vagum Oevres vel xareðyðsouivor i, e, 
dentes adesi, exesi.« Cx. 631. »Opieniek, ząb ziedzony, 
ostatek zęba.« Wr. Sr. 55. — Agnomon wyroń. » Wy- 
roń albo zroń, koń który zronił, wyronił zęby. Agnomo- 
nes, equi qui dentes indices annorum, j"ozov«s dictos ami- 
serunt. Cw. 1330. 

Denticulatus i.q. Dentatus, n.p. D. insertiones 
musculorum. 

Dentitio zębienie, zębowanie. » Trunek ten lekkie- 
mu zębowaniu dziecinnemu iest ratunkiem. < Syn. 796. Wy- 
kłówanie się zębów. D. M. VIII. 123. 

Depressores s. deprimentes musculi zniżacze 
D. M. VIII. 389; m. zniżające. Rysz. 297. Kam. 147; m. 
sciągające wdół Keue. IV. 9. Ba. Mx. 115. 118. — porów. 
Constrictores; — m. grążące Rysz. 300; m. spycha- 
jące Perz. An. 164. — D. alae nasi, D. anguli oris, 
D. labii inferioris proprius, D. oculi s. humilis 
m. grążący c. korzący Rysz. 298; m. spychająca na 
dół czyli uniżona Perz. Aw. 164. 
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Descendens zstępujący, n.p. D. aorta, D. co- 
lon, D. musculus abdominis. 

Detrusor urinae wypieracz, wypędzacz moczu, * 
m. wydłaczająca mocz Perz. Ax. 185. 

Diameter średnica, n. p. D. capitis infantilis, 
D. pelvis. 

Diaphragma przepona (z rossyjskiego perepona). 
> Muskuł przedzialowy s. przepona. « Muy. 43. Naszém zda- 
niem ta nazwa, użyta do odróżnienia przegrody między 
piersiami a brzuchem, od innych przegród w ciele czło- 
wieka, tak jest zgodna z istotą rzeczy, że wszystkich do- 
tąd używanych nazwisk zaniechaćby można. Takiemi są: 
przegroda Kucu. 17; myszka przegrodowa Knur. IV. 
68; blona poprzeczna c. przegrodowa Rysz. 288; błona 
poprzeczna INoŁ. I. 345; błona czyli przegroda poprze- 
czna Kam. 20; blona przedziałowa Perz. Av. 98. Micu. 
1. 112; m. przedziałowy Dn. My. 148; przecznica drzu- 
chowa c. bł. poprzeczna Czenw. IL. 75; bł. podpier- 
siowa Jan. 1. 24; osierdzie, ołoczyna. »Błona we wnę- 
trzu poprzeczna, osierdzie, otoczyna, przegroda wnętrza 
(diaphragma). « Cw. 36. »Błona wewnętrzna poprzeczna, 
osierdzie, otoczna, przegroda wnętrzna. « D. M. 1. 664. » Osier- 
dzie czyli diaphragma. « ib. III. 109. » Osierdzie, Zwerchfell 
im Leibe. »TRorz I. 1571. Wprawdzie powyższe ustępy 
dowodzą, iż przez osierdzie rozumiano także to co dia- 
phragma, wszelako nazwiska tego nie zalecamy, z powodu 
iż nie wyrażając dość ściśle téj części, branćm było wla- 
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śnie w tak różnóm znaczeniu, jak łacińskie praecordia; 
odnosząc się już to do całćj okolicy nadpępkowćj, już tóż 
do samćj przepony, już wreszcie do błoniastćj osłony serca; 
jak n. p. »Bolenie w żołądku albo około osierdzia, zową 
praecordium. « Ünz. 58. » Poprzeczna błonka, która odsier- 
dzie od żołądka y inych wnętrzności przegradza.« Syn. 
358. » Odsierdzia wietrznościami nadęte. e Syr. 288. > Osier- 
dzie pericardium iest to niby worek czyli pokrowiec sercu 
służący. « Perz. Aw. 97. N. C. I. 45. »Pericardium, osier- 
dzie, moszna sercowe.« ib. 176. — Otoczyna daje mylne 
wyobrażenie, nie tyle bowiem diaphragma otacza trzewy, 
jako raczćj przegradza je od wnętrzności górnych. 

Diaphragmaticus (a, um) przeponowy; u PERZYNY 
przedziałobłonny Ax. 146. 179. n. p. D. arteria, D. 
nervi, D. plexus nervorum, D. vena. 

Diaphysis zob. Corpus ossis. 

Diarthrosis zob. Articulatio. 

Diastole rozszerzanie się serca. 

Densitas gestość (w cieczach), zbztość (w częściach 
stałych). 

Digastrieus musculus zob. Biventer. 

Digestio zob. Concoctio. 

Digitalis. (e) pałcowy, n. p. D. arteriae manus 
et pedis, D, nervi, D. venae.. 

Digitatus (a, um) palczasty, n. p. D. impressiones. 


Digiti palce. Szczegółowe ich nazwiska następujące: 
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U ręki, pierwszy Pollex, pospolicie wzelki palec, inaczej 
kciuk, ksiuk, krzciuk;« Wielki palec który kciukiem zo- 
wiemy. < Syr. 875. > Wielki palec albo ksciuk. « amen. 4. 
»Palec wielki u ręki nazywaią w okolicy Krakowa krzciu- 
kiem. « Jan. l. 68. — Drugi Index wskaziciel Girt. 27. 
Gur. 31; palec wskazujący Dn. Osr. 346; p. skazujący 
Runcm. 4; rożen. »lndex rożen, alias salutaris. « Mącz. 88. 
»Miéy pilną baczność, w który palec żyła więcćy biie, czy 
w rożen czy we śrzedni.« Sen. 399. »Palec wtóry u 
ręki, rożen, index.« Cx. 662. Rożen, palec wtóry u łac. 
index.« Wr. SŁ. 87. »Rożen, der Zeiger, der andere 
Finger. « TRorz II. 651. — Trzeci D. medius p. średni. — 
Czwarty D. annularis s. medicinalis pierścienny 
albo serdeczny palec Uns. Osr. 14; p. pierścieniowy 
Iuncu. 4; Girt. 27; p. pierścionkowy Bn. Osr. 346. Gor. 
31; p. lekarski. »Pierścienny albo lekarski. « Macz. 88. 
» Etenim auctore Isipono medicinalis quidem nominatur, quod 
prisci medici, eo trita collyria, hoc est, ocularia pharmaca 
colligebant. « Uns. Osr. 14. — Piaty D. minimus s. au- 
ricularis p. mały Kuncu. 4. Girt. 27. BR. Osr. 346; p. 
uszny Bn. ib; p. uszkowy Gur. 31; mieziny albo mizyn- 
ny palec. » Quinctus, minimus et auricularis dicilur, quod 
eo aurem scalpimus. J/xoós Arlrys. Mieziny palec.« Uns. 
Osr. 29. »Ostatni, mizynny palec.« Camer., w Law». III. 
114. — Hallux pałec wielki u nogi; inne zaś oznaczają 
się liczbą, według odległości od pierwszego.— D. versati- 
lis (u ptaków) palec przekładny Innos. Il. 7. 
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Dilatator musculus rozszerzacz Rysz. 309; m. 
rozprzestrzeniająca Perz. Ax. 169. n. p. D. alarum 
nasi. 

Diphtongi dwugloski. 

Diplo stota gebezasta kości Gcr. 39. 

Diverticula intesünorum zob. Appendices. 


Dormilio spanie. 

Dorsalis (e) grzbietowy, wierzchny, n. p. D. gan- 
glion magnum zwój grsbietowy wielki; D. ligamen- 
tum carpi commune, w?ezadlo przydlońka wierzchne 
spólne; D. arteriae, D. nervi, D. superficies di- 
gitorum, D. vas (u owadów), D. venae. 

Dorsum grzbiet, plecy, dawniéj zwane studzien- 
kami. »Bańki postawione na studzionkach odeymuią bole- 
nie ramion y szyie.« Sevoz. 164. Sien. 422. »Staw bań- 
ki na plecach, abo iak balwierze mówią na studzienkach. « 
Svxr. 261. — W $cisléjszém znaczeniu przez plecy rozu- 
mie się część grzbietu, stanowiąca tył klatki piersiowćj. 
» Grzbiet blizéy karku zowie się plecami. < Cze. 67. — Dor- 
sum grzbiet używa się też częstokroć w Anatomii do 
oznaczenia wierzchu niektórych części: n. p. D. manus, 
D. nasi, D. pedis. 

Ductus zob. Canalis. 


Duodenalis (e) dwunastnicowy, n. p. D. arteriae, 


D. nervi, D. ostium ventriculi, D. venae. 
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Duodenum zob. Intestina. 


Duplicatura zdwojenie,* n.p. D. mesenterii 
triangularis, D. peritonaei. 


Dura maler zob. Cerebri tunicae. 

Durilia twardość. 

Durus (a, um) twardy, n. p. D. palatum. 
Dynamicus (a, um) sowy, n. p. D. processus. 


Dynamometrum siłomierz. 


E. 


Efferentia vasa naczynia wywodzące, n. p. E. v. 
glandularum lymphaticarum, E. v. testium. 


Effluvia corporis wyziewy ciała. 
Egestio zob. Excretio. 
Ejaculatio seminis wytryskanie nasienia. 


Ejaculatoria vasa naczynia wytryskujące nasie- 
nie Penz. N. C. I. 186. 


Elasticitas sprężystość. 

Elementa pierwiastki, żywioły. 

Elytrae pokrywki skrzydlowe Kus IV. 7; pokry- 
wy skrzydeł Jan. 1. 46. 

Embryo zaplodek D. M. HI. 459. 


Embolus możdżeś albo trzon. » Bydło (cavicornia) 
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ma na głowie wyrosty z kości dziurkowatey, mnóstwem 
naczyń krwistych poprzeplatanéy: te wyrosty nazywamy 
możdżeniami albo trzonami (emboli). « Jan. I. 240. 

Eminens linea Aresa wydatna, n. p. E. l. arcu- 
ata ossis ilei, E. cruces ossis occipitis. 

Eminentia wydatnosé Gmr. 22. n. p. E. calcanei, 
E. capitata ossis brachii. 

Emissaria Santorini wypusty Santoriniego. 

Emunclio wysiąkiwanie. 

Enarlhrosis zob. Articulatio. 

Encephalon (t. j. mózg z mózdzkiem) mózgowie.* 

Endosmosis s. Imbibitio zob. Antothesis. 

Engastrimythos i. q. Ventriloquus. 

Ensiformis (e) mieczykowaty, n. p. E. cartilago 
sterni, E. processus ossis sphenoidei. 

čntericus (a, um) jelitowy, jelitny, kiszkowy, n. p. 
E. liquor. 

Ephippium i. q. Sella turcica ossis sphenoi- 
dei szodło tureckie Keur. I. 43. 44. Girt. 40. Gur. 73. 

Epidermis s. Cuticula przyskórnia Gmr. 10. 
» Draźniące plastry odciągaią przyskórnią. < Czenw. III. 69. 
»Zaszezepia się ospa pod przyskórnia.« Czenw. IV. 56. 
» Odmieniaja się także przyskórnia, paznogcie, włosy i rogi. « 
Rocz. KRax. XI. 199. — Przyskórna (epidermis) Su». II. 
78; nadskórze Woy. I. 109; zadskórek Pam. T. L. WARSZ. 
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I. 80; skórka Kırcu. 9. Kuur. H. 3. Rysz. 317. Perz. 
As. 49. Micn. H. 63; skóreczka Kauvr. II. Reg. Cz». 53. 
Dz. M. Cn. i F. I. 312. — Wyraz najwięcćj między lu- 
dem upowszechniony a toż samo co powyższe znaczący, 
jest miazdra. » Miazdra, y. das Háutchen, pellicule. « Trotz 
I. 1038. > Miazdra, zewnętrzna strona skóry u garbarzów. « 
Lisp. IH 68. »Powierzchnia ciała składa się z miazdry 
(nadskórni) i właściwćj skóry. « Prau 8. 

Epididymis przyjądrze Girt. 230; przyjądrko 
Woy. II. 141; zadjądro Knvr. I. 135; gruczoł nadjądrz- 
ny D. M. III. 592; jąderka Kuncu. 63. — Nie wiemy dla 
czego zastępy? Perz. Aw. Reg. N. C. I. 152, tćm bar- 
dziéj, gdy tenże sam pisarz, może już wiekszém prawem 
gruczołowi przyprątnemu nadał to miano. — porów. Pro- 
stata. Wreszcie nazwał on także przyjadrza gzermkami, 
» Górne jaderka giermkami nazwane, epididymides. < Ax. 79. 

Epigastricus (a, um) zadpępkowy, n. p. E. arte- 
riae et venae, E. plexus vasorum lymphaticorum. 

Epigastrium zob. Abdominales regiones. 

Epigenesis zob. Generatio. 

Epiglottis zakrywka Penz. Ax. 101. N. C. I. 152. 
Gur. 34; nakrywadelko Rysz. 301; pokrywka Knur. Il. 
298; wieczko, pastka Perz. Aw. 101. N. C. I. 152; 


krtanio-krygwka Czenw. Pnzvn.; — wcale niewłaściwie, 


panewka krztaniowa Girt. 181. 


Epiphysis Przyrostek Br. Osr. 4. Gur. 40. 41; 
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przyrost. » Appendix ossis, est agnatio ipsius, quae a Grae- 
cis śmeqvows dicitur. Pol. Przyrost.« Uns. Osr. 18. — Nad- 
rosiek Rysz. 295. Girt. 22. »Epiphysis sive appendix do- 
datek czyli przysada kości.« Penz. Aw. M. 

Epiploicus (a, um) kaldunowy, siatkowy, n. p. E. 
arteriae, E. venae. 


Epiploon zob. O mentum. 


Epistropheus zob. Vertebrac. 


* 


Epithelium przyśluźnia, 
jest przyskórnia dla skóry, tém ona dla błon śluzowych. 


na tćj zasadzie, Ze, czóm 


Przynajmnićj takie wyobrażenie przywięzują teraz do epi- 
thelium niemal wszyscy Fizyologowie , i dla tego powłócz- 
kę w rdzeniu pacierzowym, zwaną od Rema epithelium, 
HevsiNcen wolałby nazywać pliwką prążkowatą (Chorden- 
haut). — Zob. Handb. d. Physiologie v. MaGeNbi, übers. 
v. HeEusiNceR T. I. 175. 

Erectio w ogólności wyprostowanie, wzniesienie się, 
wyprężenie, nadto wzwód; lecz tego wyrazu używano 
jedynie do oznaczenia wzniesienia się członka męzkiego. 
»Len z pieprzem i z miodem mężom czyni wzwód. « 
Cres, 189. » Rzepa wzwód otrokam pobudza, a niewiastam 
zbestwliwość. « Cres. 196. — Ztąd niewzwód czyli nie- 
wznoszenie członka. » Koriander czyni niezwód y nasienie 
mężczyznam wysusza. « Śpycz. 20. Six. 35. »To ziele 


zastanowi płynienie y niewzwód czyni. « Srycz. 24. 


Erector wzwodnik ,* wyprežacz,* m. wyprężający 
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Rysz. 300. Bn. My. 156; m. zaprężający Perz. Aw. 185. 
N. €. I. 160. Kam. 147; m. naiężający Ram. 151. Muy. 
46. 47; dźwigacz D. M. III. 582; m. podnoszący Knu». 
HI. 82. Bn. Mv. 156. — Dwa ostatnie nazwiska stosują 
się raczćj do muskułów, po łacinie levatores zwanych.— 
Od miejsca przyczepienia : M. ischio-cavernosus. sżo- 
dlo-jamisty Ram. 151. — E. clitoridis, E. penis. 

Erythroides tunica pwka czerwonawa. 

Ethmoidalis (e) sitowy, n. p. E. arteriae, E. cel- 
lulae s. sinus, E. venae. 


Ethmoideum os kość sitowa Knvr. I. 45. Perz. 
Ax.20. BR. Osr. 110. Gur. 78; 4. stkowa Jen. 291; k. si- 


towata Yancu. 99. Girt. 41; Ë. rzeszotowata. » Os cribro- 
sum vel cribriforme, osë 0uosóys Pol. Rzeszolowata kość, 
Przetakiem albo durszlakiem drudzy zowią. « Uns. Osr. 5. 

Euphonia dźwięczność. 

Euthanasia łatwy skon. 

Evaporatio parowanie. 

Evigilatio ocucenie się, ocknienie, obudzenie. 

Evolulio rozwijanie sie. 

Evolutionis systema zob. Generatio. 

Excisura wyczęcie Gut. 43. n.p. E. semiluna- 

ris maxillae inferioris. 


Exerementa odchody Rysz. 97. Sw». 1. 81. 86; 
odbyty Rysz. 97; wyrzuty Perz. Ler. 17. Ispa L 187; 
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wyrzuty przyrodzone D. M. HI. 500. Tu pominąć nie 
możemy, iż teraz wyrazu wyrzuty, często używają do 
oznaczenia chorób skórnych. — JF'ypróznienia. » Przedech 
i pot są wypróznieniami.« D. M. V. 329. Wszakże wy- 
próznienie więcćj oznacza czynność odbywania, niż same 
odchody. — Toż rozumieć o odbycie. 

Excrementitiae materiae istoty odchodowe, od- 
bytowe. 

Excretio. W niepewném znaczeniu tego wyrazu, bie- 
rzemy go tutaj w pospolitćm rozumieniu jako Evacua- 
tio. — Odbywanie. » Odbywanie flegmy w kaszlu. < Sevcz. 
5. 14. „Te rzeczy wyrzucaią łożysko nieodbyte. « Spycz. 
179. »Barszcz łacne flegmy odbywanie czyni przez usta. « 
Sites. 24. » Kto nie może snadnie odbywać uryny.« Sien. 
183. » Kaszel y flegmy odbywanie. « Oczro 136. » Odbywa- 
nie trudne flagmy z piersi. < Syn. 184. > Którzy moczu pusz- 
czać y odbywać niemoga.« Syn. 1057. »Odbywanie flag- 
my snadne czyni przez charkanie. « Syr. 1450. > Gdy w od- 
bywaniu koń prawe iądro ku sobie wciąga, znać Ze nasie- 
nie z tego wychodzi. « Iipr. 22. > Odbyeie gnoiu. « SLEsz. 
173. > Odbywanie, odbycie Lostrennung. « Tnorz I. 1421.— 
Odbyt. »Uryny zły odbyt« Ocz. 82. » Odbyt przyrodzony, 
odchodzenie, wyciekanie z ciała rzeczy niepotrzebnych. « 
CN. 593. —» Odbyt, in der Heilkunde Aussonderung, Aus- 
wurf der natürlichen Unreinigkcit, Stuhlgang.« Tnorz I. 
1421. — > W zadnicy sztucznćy ustaie odbyt zwykłą drogą. < 
Czenw. III. 407. To jest najwłaściwsze znaczenie odbytu, 
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przeto dla pewności wyrażeń, nie należałoby go używać 
ani w znaczeniu otworu odchodowego, ani też odchodów. 
Z powyższych przykładów wprawdzie pokazuje się nie- 
sprzecznie, że wyrazu odbywanie używano do oznaczenia 
bez różnicy jakichbąć wypróżnień; gdy jednak wyraz ten 
podobnie jak i wypróżnianie wskazuje więcćj stan czynny 
ciała, a przy wielu wypróznianiach, n. p. przy miesięcz- 
nych odpływach, przy odchodzie łez, takowe raczej bier- 
nie się zachowuje, możeby więc należało ograniczyć wy- 
raz odbywanie, do tych jedynie wypróżnień, które się dzieją 
z mniejszą lub większą dowolno$ciq, inne zaś wprost na- 
zywać wyplywami, odpływami albo odchodami. n. p. E. 
urinae odbywanie moczu; E. lacrymarum wypływ 
łez. — porów. Secretio. 

Excretorius (a, um) wychodowy n.p. E. ductus,— 
odbytowy, wydalający n. p. E. organa. 
Exhalatio wyzzewanie. 


Exosmosis zob. Antothesis. 


Exscreatio wycharkiwanie. 

Exspiratio wydychanie, wydech D. M. II. 22; wy- 
ziewanie , odetchnienie Czr. 16; wytchnienie Sup. II. 158. 
Obadwa ostatnie nazwiska są niewłaściwe, już z powodu 
Zródłosłowu (zob. respiratio), już też, że dla tego sa- 
mego oznaczają raczćj wypoczynek po pracowitém oddy- 
chaniu, przy jakiémbaé cielesném natężeniu. 


Exspiratorii musculi ». wydechowe. 
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Exta zob. Interanea. 

Extensio wzdęcie, rozszerzenie się n. p. E. cor- 
dis, E. arteriarum. — Wyprostowanie, w zastósowa- 
niu do członków ciała, a w przeciwieństwie do zgięcia. 

Extensores m. prostujące Bn. My. 41. Muv. 55; 
mnićj używane : m. wyprostujące Ram. 11. 147. 148; m. 
wyproszczające KRvr. Il. 49; wyprostacze Wu». III. 
49; wyciągacze Keur. HI. 26. Girt. 116; m. wyciąga- 
jące Rysz. 306. Perz. Aw. 189. — E. digitorum com- 
munis, E. indicis proprius. 

Externus (a, um) zewnetrzny, n. p. E. auris, E. 
meatus auditorius. 

Extremitates zob. Artus. — E. ossium końce 
kości, n. p. E. brachii, E. costarum. 


Exuviae serpentis zob. Vernatio. 


F. 


Facialis twarzowy, obliczowy, n. p. F. angulus, 
F. arteria, F. nervus. 


Facies twarz, oblicze, także powierzchnia. 
Factores działacze, czynniki, n.p. »Proces we- 
getacyi składa się z dwóch stanów przeciwnych, które dla 


krótszego wyrażenia, nie będzie od rzeczy, nazwać czyn- 
nikami. « Rocz. krak. XI. 203. 


Facultas władza, zdolność, sposobność. 
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Faeces alvinae, gzój, łajno. — Gnój krowi zowią 
pospolicie krowżeńcem. 

Falciformis sierpowaty, kosowaty,n.p. F. proces- 
sus s. Falx cerebri wyrostek kosowaty Pax. Warsz. 
V. 75; sierp c. blona śródmózgowa Rysz. 317; sierpo- 
wały pociąg Perz. Ax. 116. — F. sinus. 


Falculae pazury, szpony. »Potężne, łukowate, 
ostrokończyste pazury (u ptaków) nazywamy szponami. « 
Jan. Il. 7. 

Falx cerebri zob. Falciformis. 

Fames głód. 

Farciminalis tunica zob. AMantois. 

Fascia opaska, n. p. F. lata. 

Fasciculi pęki, pęczki, n. p. F. musculorum, 
F. teretes cordis. 

'Fauces gardło. > Rany w gardle albo koło ięzyczka. « 
Urz. 239. » Gardło (faux). « Cze. 25. Perz. N. C. 1. 153. 
Obok tego najwłaściwszego i w pospolitém użyciu będącego 
nazwiska, wszelkie inne zdają nam się zbytecznemi, mia- 
nowicie: otchłań Perz. N. G. I. 135. i paszcza, paszczę- 
ka, oznaczające podobnie, jak w pospolitém użyciu niemiec- 
kie Rachen, nie samo gardło, ale zbiór części, jamę ust u 
zwierząt stanowiących. 


Fecundatio zapłodnienie, upłodnienie Cz». 76. 
Sup. Il. 438; upłodzenie Sxv. 1. 48. 
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Fel zob. Bilis. 
l'elleus (a, um) żółciowy, n. p. F. vasa, F. vesica. 
Femina niewiasta, białogłowa , kobieta. 
Femoralis udowy, n. p. F. aponeurosis i. q. 
Fascia lata rosciegna udowa, inaczćj pochwa scięgnowa 


Dz. M. Cu. i F. 1. 43; przepaska szeroka Rysz. 310; 
błona obwodowa uda BR. My. 50; binda szeroka albo 
nalecsowata Perz., N. C. I. 163.—F. arteria, F. ner- 
vus, F. vena. 

Femoris os kość udowa, k. udna Six. 552; 
nadto u Niebźwieckieco rura biodrowa, rura zadnia. 
» Femur, Mzęós. Barbaris Coxa. Arab. Rigel. Udowa kość, 
rura biodrowa, rura zadnia.« Uns. Osr. 15; u PERZYNY 
piszczeł udowy AN. 43. 

Femur ud, udo, udziec Uns. Osr. 16; udo, udziec, 
biodro Perz. N. C. I. 153. — porów. Coxa.—Dawniéj 
zwano je także Audem, n. p. »Hudy szerokie a dobrze 
mięsiste. « Cnrs. 524. 

Fenestra okienko, n. p. F. ovalis, F. tympani. 

Fetus płód. 

Fibrae włókna, n.p. F. musculares, F. ner- 
vosae, F. ossium. 

Fibrina włóknina, 

Fibrosus (a, um) włóknisty, n. p. F. cartilagines. 
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Fibula pźszczeł Gir. 85; kość piszczelowa Gir. 

86. Gur. 180; piszczałka. n Rość goleniowa mnieysza ałbo 
piszczałka (fibula). « Funcu. 112. Przenosimy nad piszezel 
i piszczałkę, nazwisko 4. łytkowa (Bn. Osr. 368. Gur. 
180) i przykostek goleniowy. (> Fibula rsędrz. Radius cru- 
ris. Arab. Focile minus. Canna tibiae minor. Ocrea. Łysto- 
wa kość, przykostek goleniowy. « Uns. Osr. 16); z powo- 
du że piszczel z dodatkiem mniejszy albo większy, ozna- 
cza to samo co Focilia cruris, a zatém już Focile 
majus s. Tibiam, już Focile minus s. Fibulam; 
jak n. p. » Od kolana ciągną się dwie kości czyli piszczele; 
przedni piszczel grubszy; tylny cieńszy; w pięcie obadwa 
łączą się ze stopą lub z kopytem.« Czp; 57. Ztąd wzięła 
początek niejednostajność w użyciu tego wyrazu, tak, Ze 
gdy jedni brali go za nazwę fibulae, to inni podobnie mia- 
nowali tibiam. — porów. Tibia. Co większa, Perzyna 
wszystkie kości obłe nazywał piszczelami, jak n. p. » Pisz- 
czel ramienny, łokciowy, udowy, goleniowy. « Aw. 16. — 
Inne wreszcie tćj części nazwiska, są: Rura mniejsza 
goleniowa lub sprzączka.« Krur. I. 159; kość spinaczki 
Rysz. 295. Nazwisko sprzączka i spinaczka mogłoby zna- 
leść usprawiedliwienie w tém, co o tćj kości pisze Knavs. 
» Perone, Z zeęowy, das Wadenbein, Fibula; eigentlich wie 
Fibula: die Zunge in der Schnalle, die Spindel, v. 7e, 
mew, (mit einer Spitze) hinein — oder durchdringen. Um 
diese Ableitung nicht auffallend zu finden, muss man be- 


denken, dass dergl. alte anatomische Namen nicht nach 
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den Theilen des menschlichen Körpers, sondern nach den 
Theilen verschiedener Thierkórper gebildet sind. Verschie- 
dene Thiere haben aber allerdings Wadenbeine, welche 
den Schnallenzungen sehr ähnlich sehen, und zum Theil 
noch jetzt von Waidmánnern u. s. w. so gebraucht werden. « 
(Medicinisches Lexikon. 2te Aufl. Gótting. 1826. 611). 


Fibularis i. q. Peronaeus. 
Filiformis zitkowaty, n. p. F. papillae linguae. 


Fimbria ząbek, * n.p. F. cerebri s. corpus fim- 
briatum, inaezéj ciało bramowane Keur. HI. 125. — 
Strzepki, n. p. F. tubaru m FALLoPn, inaczćj nazwane dia- 
blą sztuczką. » Niektórzy autorowie końcowi frandzlowa- 
temu trąb, daią nazwisko diabléy sztuczki. « D. M. III. 631. 

Fissura szpara, rospadlina, Giwr. 23. n. p. F. 
Glaseri, F. infraorbitalis, F. sphenoidalis. 

Flatus ventris wiatry żywotowe. 


Flava ligamenta więzadła źółte, więzy żółtawe 
Gvr. 225. 


Flexio zginanie, nachylanze. 


Flexores zginacze Girt. 116. Bn. Mv. 32. 34. 35; 
m. zginające Rysz. 307. Perz. As. 193. N. C. I. 163. 
Kaw. 11. 148. 149; zgibacse Anu». 1. 165; m. zgibają- 
ce Krouer. IV. 495 m. maginające Rysz. 306; m. schyla- 
jace Pam. T. L. Wir. II. 108. —F. carpi radialis, F. 
digitorum. 
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Flexura zagięcie, zalamek, n. p. F. coli, — za- 
krety, n. p. F. carotidis cerebralis. 
Fluida pyzy. — porów. Liquor. 
Focile majus i. q. Ulna, item Tibia. 
J q 
Focile minus i. q. Radius, item Fibula. 
Folliculi i.q. Bursae. zob. Glandulae. 


` Fonticuli Zwykle wyraz ten tłumaczą przez cie- 

mię, n.p. »W przodzie wierzchołka głowy, nad kością 
czołową, znayduie się tróygraniasta miękka błoneczka, 
po polsku ciemię zwana. « Kost. 83. » Ciemię (fontanella, 
fons pulsatilis). « Krur. 1. 19. » Fontanella ciemie. < WEicu. 
31. Bn. Osr. 37. Pam. warsz. V. 75. Gur. 198. Gdy zaś 
ta okolica głowy, u dorosłych toż samo nosi nazwisko, a 
wyraz fonticulus oznaczać ma jedynie błoniastą część cza- 
szki niemowlęcćj, słusznie przeto naszem zdaniem z Sy- 
RENNIUSZEM nazwaćby ją można cżemiączkiem. ,SYR. 453. 
1179. Dla tej to zapewne przyczyny Perzyna fonticulum 
mianuje drzącóm ciemięniem AN. 19. N. C. I. 154; a . 
Rysznowski wprawdzie dosyć niestósownie  źródłopu- 
kiem 321. 

Foramen otwór, dziura, n. p. F. acusticum, 
F. caecum ossis frontis, F. diaphragmatis. 

Forma postać. 

Formatio uposiacienie, czasami w znaczeniu ćwo- 
rzenia jako też utkania, 
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Formativa vis szła twórcza Woy. 124. 

Fornix cerebri sklepienie mózgowe Gm. 312; 
sklep mózgowy Knvr. HI. 124. Rysz. 317; sklepik Penz. 
As. 118. 

Fossa właściwie rowek albo żłobek Grt. 23; rów 
Perz. Aw. ll. n. p. F. Sylvii; — niekiedy jednak brana 
w znaczeniu Fovea, dołek Gur. 42. Penz. AN. 11. n.p. 
F. glenoidales, F. poplitea. 

l'ovea dolek. — porów. Fossa. 


Frenulum wędzzdełko, wędzidło, scięgawka, Girer. 
162. 233. n. p. F. linguae, F. praeputii. 

Frons czoło. 

Frontalis (e) czołowy, czelny, n. p. F. arteria, 
F. crista, F. musculus, F. sinus, F. tubera. 

Frontis os kość czołowa Kmcn. 97. Keur. 1. 20. 
Du. Osr. 127. Gur. 53; A. czelna Uns. Osr. 2. Penz. 
Ax. 17. Kam. 47. Girt. 31. Gur. 53. 

Functiones corporis sprawy, sprawy przyrodzo- 
ne. »Powietrze zimne, wszystkie sprawy w ciele czyni 
mocnieysze.« Cres. 4. »Sprawy wszelkiego drzewa są, 
brać pokarm, rozrastać się, a rodzić owoc.« Gres. 47. 
» Wątrobę mdłą y w swych sprawach przyrodzonych osła- 
białą posila.« Syr. 37. » Niesposobności wątroby w przy- 
rodzonych iey sprawach naprawia. « Syr. 152. » Niekiedy 
lekarze przez wyrzut oznaezaia sprawę, niekiedy samę 
materyę stolcową.« D. M. VI. 132. »Sprawa czyli dzia- 
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łanie. « Wercn. 187. > Sprawa strawności. « Czekw. Pnzyn. 
— Sprawność. »Funkcya c. sprawność ciała, od czynnoś- 
ci c. działania różni się tym; iż la odbywanie, tamta zaś 
władzę do odbywania zdolną oznacza. « Rysz. V. Naszćm 
zdaniem, wyrazu czynność nie należy uważać za.jedno 
z czynieniem, a tem samém mięszać go z działaniem. Ja 
ko bowiem zakończenie na ość, zwykle nadaje wyrazom 
znaczenie jakiejś władzy, tak czynność nie może oznaczać 
samego robienia czyli działania (actio), ale tylko zdol- 
ność i przeznaczenie do wykonywania, zatrudnienie, po- 
wołanie, słowem tyle co funkcya (zob. w Linn. I. 391). 
Nazywając, jak słuszna, funkcyę czynnością, wyraz spra- 
wa właściwićj będzie mógł być użytym do wyrażenia pe- 
wnego związku i ciągu działań, jaki oznacza się łacińskim 
wyrazem, Processus. Tym sposobem do jednćj sprawy 
(processus) należeć może wiele pojedynczych czyzności 
(functiones) , których wykonywanie jest dzzalaziem (actio). 

Fundus dao, n. p. F. acetabuli, F. pelvis, F. 
uteri, F. ventriculi. 

Fungiformis grzybkowaty, n. p. F. papillae 
linguae. 

Funiculus powrósek, z niemiecka sznurek, n. p. 
F. spermaticus powrózek nasieniowy Knur. IL 132; 
zawisy. »VWunieuli spermatici, zawisy nasienne.« Perz. 
N. G. T 

Furco-brachialis musculus (WiebexaNN) s. Del- 
toides (Bosanus) u żółwiów, m. widelko-barkowy." 
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Furcula rososzka. »Rososzka, która zaraz iest pod 
gardłem, nad piersiami.« Sym. 740. — Wźdelki. > Na do- 
le szyi widzieć się daią dwie od wyzszéy środkowćy czę- 
ści piersi, do góry i na zewnątrz idące wyniosłości po- 
dłużne, które razem widełkami (furcula) nazywamy. « Gur. 
27. — Furcula s. Clavicula anterior s. acromia- 


lis (uptaków) ostrózka albo sanki. — zob. Clavicula. 


G 
o 
Galactophori ductus zob. Lactiferi ductus. 
Galea aponevrotica zob. Aponevrotica galea. 
Galli crista zob. Crista. 
Gallinaceum i. q. Caput gallinaginis. 
Ganglia zwoje. »Zwoje nerwowe (ganglia).« Kum. 
i Gór. I. 21. — Węały. »W nerwach znayduia się węzły 
(ganglia). « Knvp. III. 142. — Klębki, węzelki. » Nerwów 
kłębki czyli wezelki.« Rysz. 313. > Ganglion, węzełek. « 
Woy. 1. 78. — G. composita zwoje złożone; G. sim- 
plieia z. proste, pojedyńcze; G. lymphatico-vascu- 
losa z. łymfatyczno-naczyniowe; G. sanguineo-va- 
sculosa z. krwisto-naczyniowe. 
Gangliosus (a, um) zwojowy, n. p. G. nervi, G. 
systema. 


Gastricus (a, um) żołądkowy, n. p. G. arteriae, 
G. liquor, G. nervi, G. venae. 
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Gastrocnemii s. gemelli musculi m. łytkowe Penz. 
Aw. 199. N. C. I. 163. Kam. 149; bsniaki lub m. bliz- 
niece Perz. N. C. 1. 163. Raw. 149. Ba. Mv. 65; m. 
wielka ikier. Rmus. IV. 135; m. brzuszko-lytkowe Rysz. 
311. — U koni: m. dwugłowy przegubu Mury. 67. 

Gastro-colicus (a, um) żolądko-okrążnicowy,* n.p. 
G. omentum, G. vena. 

Gastro-duodenalis vena żyła zolgdko- dwunast- 
nicowa. 

Gastro-epiploicus (a, um) żołądko- kałdunowy, 
żołądko-siatkowy, n. p. G. arteriae, G, nervi, G. 
venae. 

Gastro-hepaticus (a, um) żołądko-wątrobowy, n. p. 
G. arteria, G. omentum. 


Gasiro-lienale ligamentum więzadło żołądko- 
śledzionowe. 


Gastro-phrenicum ligamentum więzadło żołąd- 
ko-prxeponowe. * 

Gelasini dołki podlicowe Gur. 25; $miechowe dol- 
ki Cw. 1031. 

Gelaüna galareta. 

Gemini musculi (femoris) m. blizniaki Bn. Mx. 
58; blizniakowe m. Perz. Aw. 196; bliznięta Muy. 62; 


m. bliznięcą lub dwoista Knur. IV. 126; m. podwójny 
Raw. 149. 


Gemitus wzdychanie. 
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Genae. Wprawdzie w języku łacińskim genae al- 
bo malae obszernićjsze miały znaczenie, albowiem obej- 
mowały części twarzy boczne, u mężczyzn włosami nie 
zarosłe, któremu nazwisku zupełnie odpowiada polski wy- 
raz lice. Słusznie jednak Anatomowie rozróżnili tutaj część 
twardą od miękkićj, zowiąc ostatnią buccas a pierwszą 
genas s. malas. Toż samo uczynili niektórzy z polskich 
pisarzów, zowiąc Buccas policzkami a Genas licami; 
jako to: »Lice (malae) t. i. wydatne pagórki na twarzy, 
pomiędzy niższemi częściami oczów i uszów pomieszczone. « 
Gmr. 8. »Okolica licowa (genae s. malae) leży zaraz pod 
oczową, zewnątrz nosowćy, wewnątrz uszowey a wyżćy 
podlcowéy.« Gur. 25. Wszakże możemy licom zostawić 
dawne rozciąglćjsze znaczenie, mając na wyraz malae na- 
zwisko jagody, Rvsz. 293. 316. 

Generatio rodzenie, tworzenie. —G. aequivoca, 
v. spontanea, v. primitiva samorództwo albo samo- 
twórstwo; "— G. homogenea, v. secundaria, v. pro- 
pagatio rozrództwo ," rozplemnictwo , * czyli płodzenie. 
To dzieje się bez przeciwieństwa, lub z przeciwieństwem 
płci; w pierwszym razie G. monogenea Jjednoródstwo, * 
czyli płodzenie osobnicze,* w drugim G. digenea dwu- 
rodztwo, * czyli płodzenie płciowe. * — W jednorództwie 
rozróżnia się znowu: G. fissipara szczeporództwo i G. 
gemmipara pąkorództwo. (Ztąd Animalia fissipara 
z. pąkorodne Kun. Gór. I. 39). — Samą zaś sprawę tworze- 


nia tłumaczono per Epigenesin zoworództwo, * nowo- 
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łwórstwo, * t.j. teorya wedlug którćj w skutku płodzenia, 
powstaje jeslestwo wcale nowe, dotąd nie istniejące; — 
albo per Syngenesin s. Evolutionem pzerworództwo,* 
pierwotwórstwo ,* czyli teorya według którćj wszystkie jes- 
testwa są wypadkiem pierwotnego tworzenia, a następnie 
zwolna się rozwijają. 


Generatrix vis zob. Fo rmativa vis. 


Geniculata corpora cerebri ciałka kolankowate 
mózgu. 

Genio-glossus musculus m. podbródko-językowy 
Rysz. 300; m. brodowo-językowy Br. Mv. 90; m. szczę- 
ko-jexykowy Kam. 149; m. szczęko-języczna Perz. AN. 
172. N. C. I. 163; m. szczękowy języka Muy. 27; m. 
cxeluscio-jexykowa KRur. IV. 33. 


Genio-hyoideus musculus m. podbródko- gnyko- 
wy;" m. podbródko-podjęzyczny, m. podbródko-widelkowy 
Rysz. 300; m. szezęko-językowej kości Perz. N. C. I. 
163; m. brodowo-jexykowy kości Bm. Mx. 90; m. pod- 
Językowy szczęki Muy. 34; m. brodowa lub dziąsłowa 
lub czeluściowa kości językowćj Knup. IV. 31; m. we- 
wnetrzna szczęko językowa Perz. AN. 171; m. szczęko- 
hyoidny Raw. 149. 

Genitalis (e) ródzy, płciowy, n. p. G. actiones. 

Genitalia pospolicie częściami rodnemi albo płcio- 
wemi zwane, Micnetis źle utworzonym przymiotnikiem 
mianuje płelnemi, m.p. »Części płetne czyli rodne. « 


- 
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L. 1. — Pomiędzy temi możnaby na wzór Czechów (ro- 
didla, plodidla — Peest Ssawrcrwo w Praze 1834. str. 
30) rozróżnić części rodne niewieście od męzkich, nazy- 
wając pierwsze rodnikami, drugie plodnikami. Wyraz 
rodniki użytym już był przez CzeRwiakowskieco w Chirur- 
gii Kerka, ale bez wspomnionego ograniczenia do płci 
żeńskićj; co większa w DykcyoNaRzu Mebykr wyraz ten 
wyłącznie odniesiono do płci męzkićj, jako to: » Jądra wła- 
Ściwie Łacinnicy nazywaią rodnikami albo rodnemi czę- 
ściami, genitalia. « D. M. Il. 655; — co naszém zdaniem 
zganić należy, z powodu iż mężczyzna zapładnia a niewia- 
sta rodzi. — Dawnićj zwano też części płciowe tak męz- 
kie jako i niewieście strojami, jak n. p. » Opuchlinę stro- 
iów męzkich uleczysz kwiatkami grzybieniowemi. « Sirx. 
113. »Członek taiemny lisi to iest lisie stroie.« ib. 350. 
» Bańki nizéy dymion postawione, są użyteczne ku roziar- 
gnieniu wrzodu strojów męzkich.« ib. 422. » Wenus 
wszystki Panie y Panny w swćy mocy ma y ich stroiom 
nadolnem panuie.« ib. 430. »Macica u pań y stroie ich 
międzynożne, « ib. » Korzeń przestępowy puchlinę y każdy 
sadzel stroiów goi, « Srgsz. 205. Wreszcie, co mnićj na 
uwagę zasługuje, zwano genitalia członkami wstydliwemi 
Syr. 120; a nawet w liczbie pojedynczćj, członkiem wsty- 
dliwym, tajemnym; jak n. p. »Członek wstydliwy (in 
genere) verenda, pudibunda membra, genitales parles cor- 
poris, naturalia. « Cs. 103. »Czlonek taiemny męszczyń- 


ski albo niewieści. « Urz. 69. Części przyrodzone. » Ni- 
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Zéy pępka są części przyrodzone (genitalia). « Czp. 68. 

złonek przyrodzony. » Członki przyrodzone, ieden męski 
drugi białogłowski. « At. 165. 

Genu kolano. 

Germen zarodek, zawiązek D. M. I. 636. > Z upłod- 
nienia staie się zawiązek (germen) na przyszły płód. « 
Cz». 76. 

Gibber u zwierząt, kląb grzbietowy Apam. 335. 

Gingivae dziąsła. 

Ginglymus zob. Articulatio. 

Glabella międzybrwie Gur. 24. »Międzybrwie gla- 
bella, intercilium. Cs. 402. > Miedzybrwie, mieysce między 
brwiami; tak podobnie inne słowa maiąsię tłumaczyć, iako 
to, międzyłopatcze i t. d.« WŁ. Sz, 34. 

Glandebalae włosy pachowe. 

Glandulae gruczoły Czr. 30. Weca. 16. D. M. 
II. 445. Perz. Ax. Reg. N.C.I. 154. Woy. 67.217. Sup. II. 
198. Gier. 145. Gur. 54; gruczolki Kincu. 47. Knup. 
HI. 1. Rysz. 291. Kruk. 1. 32; grusly. » Gruzły są orga- 
na przeznaczone do wyrabiania szczególnych płynów. « 
Sw». Il. 104. — Gruwaslki, gruwaśle. s Glandulae, albo 
gruwazłki.« Oczno 496. Gruważle ib. 511. — Zawalkę 
Perz. Av. 5, 204. — Gruczoły są albo simplices pro- 
ste, pierwiasikowe, albo compositae złożone. Do pier- 
wiastkowych należą : a) Cryptae dolki, zasklepki i B ur- 
sae s. Folliculi kałetki, mieszkt; b) Tubuli cewki, 
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Do złożonych liczą sie G. aggregatae g. skupione, 
G. conglomeratae g. zbiorowe, G. compositae ag- 
gregatae g. skupiono-zbiorowe, G. acinosae g. gro- 
nowate albo gronzaste, G. tubułosae g. cewkowate." (")— 
Niewłaściwie noszą dotąd nazwisko gruczołów (Glandulae 
conglobatae) zwilki czyli kłębki naczyń krwistych i lim- 
fatycznych, dla czego właśnie niektórzy (Mürren) słusznie 
dają im nazwisko zwojów. zob. Ganglia. 

Clans żołądź Keur. H. 143. Perz. Av. 12. N. C. 
1. 146. 176; główka Perz. N. C. I. 176; główka człon- 
ka męskiego Syn. 185; gałka D. M. III. 580. 

Glenoidalis (e) płytko-stawowy, n. p. G. fovea. 

Globuli gałeczki, n.p. G. sanguinis, g. krwi 
Rysz. 93. — G. chyli. 

Glomeruli renum Bbk nerkowe. 

Glosso-epiglotticus (a, um) jezyko-nakrywkowy; 
n. p. G. ligamentum, G. musculus inaczéj m. nad- 
krtaniowy Muy. 29. 

Glosso-palatinus (a, um) Jezyko- podniebienny, 
n. p. G. arcus, G. musculus s. Constrictor isthmi 
faucium, m. języko-podniebieniowy Bn. Mv. 103; m. 
Jexyko-podniebientowa Krur. IV. 42; m. języko-czopko- 
wy Rysz. 303; m. języko-języczkowa Perz. AN. 174. 

Glosso-pharyngeus języko -połykowy,* n.p. G- 


() Powyższe rozróżnienie gruczołów zrobiono według ARNOLDA 
(Physiologie 1. 216). 
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musculus inaczéj m. Jezyezno-otchlaniowa Perz. AN. 
174. — G. nervus. 

Glosso-staphylinus musculus i. q. Glosso-pa- 
'alinus. 

Glottis głośnia. »Głośnia (glottis) die Stimmritze, 
fente du larynx.« TRorz II. 495. — Szpara głosowa 
Kam. 138. D. M. Cu. i F. I. 73; odpowiadaczka Rysz. 314. 

Glutaeus (a, um) pośladkowy, n. p. G. arteriae, 
G. nervi, G. venae, G. musculi m. pośladkowe 
Rysz. 310. Kam. 149. Mvv..61; m. siedzenia Br. Mx. 55. 
Sq. m. siedząca Knup. 1V. 123; legawe pieczenie, zadnie 
pieczenie. »Lati el semicirculares musculi, in summa fe- 
moris parte pretuberantes, qui sedentibus pulvini vicem 
praestant, a Graecis dicuntur yłerós Pol. Legawe pieczenie, 
zadnie pieczenie. « Uns. Osr. 23. 

Gluten 4j. 


Gomphosis s. Engomphosis wZZnowanie Gur. 
49; zaklinowanie Girt. 215 wgwożdżenie Bn. Osr. 30; 
nabicie, wbicie. »lnfixio Z'oupwote nabicie abo wbicie 
Uns. Osr. 27. 

Gracilis musculus m. cienki Kam. 150. Br. Mx. 
65; m. cieka Knvp. IV. Reg.; m. wysmukła Penz. AN. 
198. N. C. I. 163. m. płaski uda Muy. 65. — G. m. 
anticus et posticus. 

Granula ziarna, ziarnka, n. p. G. cerebri. 


Granulosa formatio ziarniste utkanie. 


Graviditas drzemienność, ciąża, ciężarność. U zwie- 
rząt, w szczególności u klaczy źrebność; u krów, łań 
i sarn czelność; u owiec i kóz koźność; u świń prośność; 
u zwierząt drapieżnych a w szczególnosci w rodzaju psów, 
szczenność. 

Gressus chód. — U koni szczegółowo: Incessus 
temperatus słępia, krocz, stępia spora Cx. 318. » Stę- 
pia, chód koński umiarkowany. « Wa. SŁ. 99. > Krecz, chód 
konia. « ib. 29. — Od stepi i kroczy pochodzą nazwiska 
stepak i kroczak. —Tolutilis gradus jednochoda, ztąd 
tolutarius s. asturco jednochodnik. » Jednochodnik la- 
lores passus facit et minus placide fert sessorem quam 
stępak.« Cx. 1066. — Cursus equi mediocriter cita- 
tus (succutiens sessorem) kłus, greda, rześcia, ryścia; 
z tąd succussators. succussarius kłusak.« Cn. 284. 
»Gręda, bieg konia $rzedni.« WŁ. SŁ. 14. — Cursus 
citatus ewal, czwał. »Wodzić konia pierwéy stępią, 
czasem y kłósem, potym na tę i na owę stronę ryścią kłu- 
sać.« Hipp. 40. > W wężyku przód zaczynać stępią, potym 
ryścią y czwałem. « ib. 48. 

Gubernaculum Hunterianum testis jądrowód. * 

Gustare ukusić, zakusżć, z niemiecka smakować. 
»Jest woda, któréy byle ptak zakusi, zaraz zdechnie. < 
Oczko Cert. 4. » Jest woda na Spiżu, która zabija ptastwo 
albo bydle, któreby iéy jedno ukusiło. « ib. 25. > Usty swe- 
mi ukusić,« SPvcz. 168. » Skoro mucha zakusi arszeniku, 
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tedy zdycha.« ib. 153. »Zle bez wina skusić mięsa wie- 
przowego.« Szkora SALERNITAŃSKA. W Krakowie 1684. 
»Ukusić czego, skosztować. « Wr. SŁ. 112. 

Gustatorius nervus (wedlug Pawzz N. glosso- 
pharyngeus) m. ukuszenia czyli smaku Perz. AN. 
153. N. C. I. 171. Zupełnie niedorzecznie 2. smakowity 
Rysz. 313. 

Gustatus s. gustus ukuszenie. » Ukuszenie, smysł, 
gustus. « CN. 1185. » Język iestnaczyniem ukuszenia. < LiNDE 
VI. 43. »Smysł ukuszenia (sensus gustus) iest smysl po- 
wierzchowny, poymuiący rzeczy, smak w sobie maiące. < ib. 
»Ukuszenie, smak, zmysł smaku.« Wa. Sr. 112. > Uku- 
szenie 1) das Sehmecken, 2) der Geschmack, ein Sinn. « 
TRorz II. 1200. »Zmysł smaku czyli ukuszenia. « Perz. 
As. 136. — Smakowanie. 


Gyri zakręty, n.p. G. cerebri, G. intestinorum. 


I 


Habitus budowa, cialosklad, n. p. H. athleticus. 

Haematosis zob. Sanguificatio. 

Ilaemorrhoidalis (e) krwawnicowy (od Haem or- 
rhoides krwawnice). — porów. Venae.—H. arteriae, 
H. nervi, H. venae, inaczćj zwane krwotocznemi Rysz. 
324; złotemć Perz. N. C. I. 188; a od SreNNika po pro- 
stu krwawnicami, n. p. »Końce żył tych, które są w stol- 
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cu, prawie około ielita, zowią krwawnice.« 34. Wszelako 
SIENNIK nie był w tym względzie dość ścisłym, w wielu 
bowiem innych miejscach mówi o krwawnicach, jako o cho- 
robie, znanćj pod imieniem hemoroidów ; jak n. p. » Krew 
która zadem idzie, zowią emoroides, to iest krwawnice. « 
18. » Przeciw krwawnicom zbytnim, to iest płynieniu krwie 
stolcem. « ib. 196; — za czém ostatnićm przemawia niemal 
powszechna zgodność pisarzów. 


Halitus dech, wydech, wysiew, n.p. H. sanguinis. 

Hallux zob. Digiti. 

Halo i. q. Areola. 

Halter przeźmianek. »Krótki pręcik kulką zakoń- 
czony, za skrzydłami, owadom dwuskrzydłem wyłącznie 
właściwy, nazywamy przeźmiankiem (halter). « Jan. VI. 80. 


Hamatum s. unciforme os kość Aaczykowata 
Gur. 165; Z. hakowa Bn. Osr. 321; k. haczysta Knur. 
I. 145; k. toporkowata c. klinowata Gr. 78. —U koni: 
y Kosteczka skrzydłowata (os hamatum). « Apam. 342. 

Hamulus haczyk Kam. 136. n. p. H. labyrinthi 
i. q. Turbinatus processus ossis ethmoidei, H. 
laery malis, Il. laminae spiralis cochleae, H. pte- 
rygoideus. 

Harmonia zgodność. — H. ossium zetknienie Bn. 
Osr. 30. Gur. 49; fugowanie. » Harmonia sive coarctatio 
Fugowanie. « Uns. Osr. 27. 
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Haustellum smoczek. » Owady dwuskrzydłe maja pys- 
czek urządzony do ssania; to jest mają smoczek (haustel- 
lum). « Jan. VI. 80. 

Helicinae arteriae (MirLer) od podobieństwa do 
wąsów czyli witek winnćj latorośli, t. wąsokręte albo 
wiikowate. * 

Helicis musculi m. zagięcia usznego, m. ucho- 
obwodowe. 

Helix zagięcie Girt. 3. Gur. 26; obwód ucha Dn. 
Mx. 109; zewnetrzny zatok ucha Perz. Aw. 133. N. C. 
I. 197. krętociąg Rysz. 318. 


Hemiazyga vena i. q. Intercostalis sinistra 
inferior. 

Hemielliptica s. Semiovalis fovea vestibuli do- 
lek póljajowaty przysionka. 

Hemisphaeria. półkułe, półkrąża D. M. IV. 422. 
n.p. H. cerebelli, H. cerebri. 


Hemisphaerica fovea vestibuli półkułisty dołek 
przysionka. 
Hepar wątroba. 


Hepatico-colicum ligamentum w. wątrobo-okrąż- 
nieowe. * 


Hepatico-gastricus (a, um) wątrobo - żołądkowy, 
n. p. H. nervus. H. omentum. 


Hepatico-renale ligamentum w. wątrobo-nerkowe. 
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Hepaticus (a, um) wątrobowy, wqtrobny, n. p. H. 
arteriae, H. ductus, H. fossa, H. ligamenta, H. 


nervi, H. venae. 
Herbivorus roślinożerny. 


Hermaphroditus obojnak, dwuspólnik Live Il. 
829.— Po czesku > Obogndci (hermaphroditi). < Prest Ssaw. 
43. — Obóplctowy, dwupłciowy Cze. 74. Jan. I. 92. Nie- 
którzy mylnie zowią go mięszańcem. — porów. Hybri- 
dum animal. 

Heterogeneus różnorodny. 

Hiatus rozwór, roztwór, rozsiew, n. p. H. aorti- 
cus diaphragmatis, H. canalis Fagop, H. mem- 
branae obturatoriae, H. oris. 

Hilum zzamie, n. p. H. lienis, H. renum. 

Hippocampi pedes; maior i.q. Ammonis cornu; 
minor i. q. Calcar avis. 

Hippomanes właściwie to samo co Oestrus equa- 
rum; ztąd także ciecz, sącząca się pod ten czas z poch- 
wy macicznój u klaczy (Kraus etymol. medicin. Lexikon, 
str. 401). Atoli zwykłe znaczenie, w jakićm używasię wy- 
raz hippomanes, wskazuje następujący wyimek z Apawowi- 
cza, który tworowi temu, może z niemieckiego Pferdemilz, 
nadaje nazwisko SZedszonkt. » Po pęknieniu błony zewnę- 
wznéj czyli naczyńkowćj (chorion) razem ze średnią czyli 
urynową (allantois), wylewają się tak zwane pierwsze 


wody, z któremi zazwyczaj wypływa gębczasta , okrągła- 
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wa massa, Sledzionka (hippomanes) zwana. « 139. — W ten 
sposób sprostować należy błąd, jakiego dopuścił się Janoc- 
xr, mylnie pojmując znaczenie wyrazu hippomanes; pi- 
sze bowiem: » Klacz rodzi pospolicie jedno zrzebię w wor- 
ku błonowym. Ten worek nazywa pospólstwo mżejscem 
(hippomanes).« I. 257. Wprawdzie nie myli się pospól- 
stwo, mianując miejscem błony, w których źrebię przeby- 
wało (porów. Placenta), ale myli się autor, dając tym 
błonom nazwisko hippomanes. 

Ilomogeneus jednorodny Rysz. 293. 

Horizontalis (e) poziomy, n. p. H. lamina ossis 
etbmoidei, H. pars ossis palatini, H. ramus os- 
sis pubis. 

Jiumerus ramię. — porów. Brachium. 

Humor zob. Liquor. 

Hvaloidea tunica powłoka cialka szkłannego. 

Hyaloideum corpus i. q. Vitreum corpus. 


Hybridum animal w ogólności mżęszaniec; w szeze- 
gólności u psow: złajnik, złanik, mięszaniec zogara i 
kundla; pokurcz mięszaniec z brytana i charla. RypeL 
w Lm. IV. 866. Wszelako ostatnim nazwiskiem oznacza- 
ją się także jakiebąć między psami mięszańce. n. p. » Nie- 
które psy pochodzą z połączenia się i pomięszania psów 
między sobą odmiennych, n. p. chart kosmaty, pies maltań- 
ski, które właściwie są pokurczami. « Czp. 309. 
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Hymen błona dziewicza Woy. M. 154; dł. panień- 
stwa Gint. 240; blonka panieńska Kost. 34. Pau. T. L. 
warsz. l. 330; skórka panieńska Micn. I. 24; zupełnie 
mylnie prawiezka Rysz. 316; przenośnie, a tém samém 
niepotrzebnie zamek panieńśtwa Perz. Ax. 84. 

Hyo -epiglotlicus i. q. Glosso-epiglotticus. 

IIyo-epiglolicum ligamentum w. gnyko-na 
krywkowe. * 

Hyo-glossus musculus m. gnyko- językowy, * 
m. kości językowy Bn. Mv. 91; m. hyo-językowy Rum. 150. 

Hyoides os gzyk. » 0s hyoides dosdys ósłn, os gut- 
turis, Pol. Gnyk, podozorna kość, gardłowa košé.< Uns. 
Osr. 8. K. podjęzykowa Jar. I. 80. Kum. Gór. I. 65; 
k. jęsyczna Perz. Ax. 129. N. C. I. 158. Girt. 162; 
k. dwórożna Perz. Aw. 25. N. C. I. 156; dwurogata 
kość. Rysz. 294. 

Hyo-pharyngeus musculus s. Constrictor 
pharyngis medius m. gnyko-połykowy, * inaczćj m. 
widelko- gardłowy Rysz. 302. 

Hyo - thyreoideus (a, um) gzyko- grdykowy,* n.p. 
H. ligamentum, H. musculus, zwany inaczćj m. tar- 
czowo-podjęzykowy Mury. 28; m. tarczowo -językowy 
kości Bn. Mv. 88; m. tarczowato-języcznćj kostki Penz. 


As. 172; m. języko-kościowa chrząstki tarczowćj Knup. 
IV. 38. 
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Hypochondria zob. Abdominales regiones. 

Hypogastricus (a, um) podpepkowy, n. p. H. ar- 
teria, zwana inaczćj podbrzuszną Rxsz.286; H. nervus, 
H. vena. 

Hypogastrium zob. Abdominales regiones. 

Hypoglossus nervus (mylnie dawnićj zwany gu- 
statorius, służy bowiem do ruchów języka — Pawizza.), 
n. języko- ruchowy.” 


Hypophysis s. Appendix cerebri s. Pituita- 
ria glandula przysadka móz gowa. * 


Hypothenar major i. q. Adductor digiti mini- 


mi; H. minor i.q. Abductor digiti minimi. 


E. 


Ictus cordis et arteriarum i. q. Pulsus. 

Idiosyncrasia może szczegóinotkliwosc? 

Ileo- caecalis (e) biodro - katnicowy, n. p. I. liga- 
mentum, I. valvula. 

lleo-colica arteria t. biodro-okrążnicowa. * 


lleo coccygeus s. Ileo subcaudalis musculus 
(MEckeL) u ssawców: m. biodro-guziczny lub biodro- 
podogonny. * 

Ileo-pectinea eminentia (u ssawców, zwłaszcza 
u bezkiełnych i torebniaków ) wydatność biodro-łonowa. 
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Heum zob. Intestina. 
Ilia i.q. Iliacae regiones. 


Iliacus (a, um) biodrowy, n.p. L arteriae, I. 
glandulae, I. musculus, l. regiones, I. venae. 

Ilio-hypogastricus nervus z. biodro-podpępkowy. 

Ilio-inguinalis nervus s. Inguinalis externus 
n. biodro -pachwinowy, albo pachwinowy zewnętrzny. 

Ilio-lumbalis (e) biodro-łędźwiowy, n. p. I. ar- 
teria, I. ligamenta, I. plexus Jymphaticus, I. 
vena. 


Ilio- sacra ligamenta w. biodro - kuprowe. 
Ilium os zob. Innominata ossa. 
Impraegnatio i. q. Fecundatio. 


Impressio (in osse) wypiętnowanie Gur. 43. 67; 
wygniecienie Bn. Osr. 361, n. p. I. digitatae, I. mus- 
culorum. 

Incessus zob. Gressus. 

Incisivus (a, um) zacinający, siekący, n. p. 1. den- 
tes (porów. Dentes). Ztąd miejsca i części pobliskie zo- 
wiemy przysiecznemi, * t.j. przy zębach siekących n. p. 
I canales, I. foramen s. For. palatinum anti- 
cum, I. musculi Cowezni, I. ganglion s. G. naso- 
palatinum. 

Incisura zacięcie Gur. 43; wycinek Girt. 23; wy- 
rznięcie Dn. Osr. 23; karb Erur. I. 23; szczerbina Penz. 


129 
Ax. 28; dawniéj ciosna. »Naciecie, narznięcie, ciosna.« 
Cx. 454.—1. acetabuli, l. auriculae, I. colli sca. 


pulae, I. ischiadica, I. zygomatica. 


Incitabilitas pobudłiwość. » Pobudliwość zdolna iest 
do podwyższenia, zniżenia i szczególnego stroiu. « Woy. 
I. 93. — » Pobudzalność (incitabilitas). « Ss». I. 249. II. 
338. 

Incitamenta s. Stimuli bodźce Rysz. 288. Czenw. 
VI. 172; pobudki Sup. 1. 250; istoty pobudzające Sw». 
I. 205; najniewłaściwićj » pobudzenia (stimuli). « Wow. 
I. 85. 

Incitatio pobudzenie Sx». 250. 251. 


Incubatio zasiadywanie, nasiadanie, nasiedzenie. 
» Ru nasiedzeniu kokoszy nalepsze rocznice albo dwuletnie. « 
Cres. 981. > Gdy pawicom nie dopuścisz nasiedzieć , iayca 
ich pod kokoszy kładź ku wylężeniu, tedy one wolne bę- 
dąc od nasiedzenia, trzy kroć przez lato iayca niosą. « 
Cres. 576. > Nasiada kokosz, abo siedzi ua iaycach.« CN. 
476. — Avis femina incubans, zasiadka. x Nasiadki 
tak opatrzay aby ustawnie we dnie i w nocy siedziały. « 
Curs. 582. > Nasiadka, Briithenne, Brütgans.« TRorz I. 
1189. 

Incrementum wzrost. 


Incus kowadelko Girt. 173; kowadło Uns. Osr. 3. 
Knur. Í 93. Perz. Av. 21. Jan. I. 37; kość kowadłową 
Kmen. 100. KRup. 1. 93. Bn. Osr. 83; zakowalnia Rysz. 294. 
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Index zob. Digiti. 


Indicator s. Indicatorius musculus s. Exten- 


sor indicis skazowatik Rysz. 308. 


Individuum osobnik,* szczególnostka D. M. IV. 
471; osobnostka D. M. IV. 477.— Zarzut uczyniony wy- 
razowi osobnik w RWARTALNIKU NAUROWYM T. III. 173, ja- 
koby brzmienie jego było martwém, arytmetycznóm; jako- 
by pierwotny wyraz osoba w rozciaglejszóm swojém zna- 

zeniu, już individuum oznaczał; wreszcie, iż Irudnoby z 
niego tworzyć wyrazy pochodne, n. p. indywidualizować, 
indywidualny, indywidualnie i t. p. — nie ma Zadnéj zasa- 
dy. Albowiem gdyby individuum odnosiło się jedynie do 
ludzi, wtedy obok wyrazu osoba, wszelkie inne byłyby 
zbytecznemi, Gdy jednak znaczenie individui rozciąga się 
do wszystkich żywocin; przeto w duchu autora powyższych 
uwag, zwierzęta a może i rośliny wypadałoby nazywać oso- 
bami. Trzeba było więc wyrazu, którego znaczenia, mimo 
tożsamości źródła z osobą, pospolite użycie nie ograniczałoby do 
samych tylko ludzi. Takim jest w naszćm przekonaniu wy- 
raz osobnostka, lub krótszy, a tém samém dogodniejszy, 
osobnik, który już dla swego powinowactwa z osobą, za- 
rzut martwości usuwa, jaki, możeby wiekszém prawćm 
mógł spotkać wyraz szczególnostka. Wreszcie zowiąc in- 
dividuum osobnikiem, nie widzimy mniemanćj trudności 
w tworzeniu wyrazów pochodnych. Tak bowiem indywi- 
dualny, indywidualność, z wszelką łatwością tłumaczy się 
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przez osobniczy, osobnictwo; indywidualizować nie równie 
krócićj wyraża się przez osobniczyé, rozosobniać. 


Infans zob. Aetas. 


Inferenlia vasa naczynia wnoszące, wprowadza- 
jące, n. p. I. v. glandularum lymphaticarum. 


Inferior dolny, niższy, n.p. L artus, I. pelvis. 


Infracoccygeus musculus (Mecke. —ussawców) 
m. podguziczny,* m. podogozny,* m. podrząpiowy.* 

Infraorbitalis (e) podoczodołowy, n. p. I. arcus, 
l. arteria, I. canalis, I. nervus, I. vena. 

Infraspinatus (a, um) podościowy, n. p. l. fossa, 
I. musculus m. podościowy łopatki Muy. 92. zwany 
inaczćj m. podkolczysty łopatki Ram. 150; m. niższa 
lJopatkowa lub podtarniowa Kmur. IV. 95; m. podkrawę- 
dziowy BR. Mv. 23; m. podościeniowata Penz. Aw. 188. 

Infundibuliformis (e) Zęjkowaty, n.p. I. cellulae 
ossis ethmoidei, I. motus. 

Infundibulum Zejek, n.p. I. cerebri, I. cochleae 
s. Seyphus auditorius, inaczćj zwany &ielichem słu- 
chowym BR. Osr. 89. —I renum. 


Ingluvies zob. Ventriculus. 
Inguina zob. Abdominales regiones. 


Inguinalis (e) pachwinowy, dymionowy, n. p. I. an- 
nulus, I. canalis, I. regio. 
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Inhalatio wstewanie, n.p. I. cutanea, I. pul- 
mon alis. 

Iunominatus (a, um) bezimienny, nemianowany, n. p. 
I arteria, I. cartilago, I. cavitas auris, I. linea 
ossis coxarum. — I. ossa kości bezimienne Kanu». l. 
116. Kost. 24. Perz. Aw. 36. N. C. I. 156. Dn. Osr. 
259; E. niemianowane Gur. 67. Gur. 134; k. szerokie 
Uns. Osr. 15; Æ. kląbowe (ossa coxarum) Weicn. 23. Że 
WEICHARDT przez ossa coxarum istolnie rozumiał kości 
w mowie będące, dowodzą tego jego wyrazy: > Os coxarum 
albo os innominalum. < 44. — Każda z nich powstaje z trzech 
części: 1) Os ilium Z. biodrowa Perz. Ax. 36. N. C. I. 
173. Kam. 12. Ginr. 67. BR. Osr. 260. Gur. 134; k. kisz- 
kowa Rnup. 1. 117. Kost. 25 Bn. Osr. 260. Micn. I. 4; 
k. strzewna Knvp. I. 117; flekowa kość Uns. Osr. 15.— 
2) Os ischii Z. kulszowa Perz. Aw. 36. N. C. I. 157; 
k. siedzeniowa Ginr. 61. Gur. 136; k. siedzenia Micn. 
I. 6; k. pośladkowa Anam. 345; k. siodlowa Kam. 75; 
k. biodrowa Uns. Osr. 15. Knvr. I. 117. Rost. 25; £. 
głęboka albo puszkowata Uns. Osr. 15. — 3) Os pubis 
Ë. lonowa Knue. I. 117. Penz. Aw. 36. N. C. I. 173. 
Girt. 69. Dn. Osr. 272. Mica. I. 5. Jan. I. 26. Gur. 137; 
k. krokowa Uns. Osr. 15. Knur. I. 117. Kosr. 25. Róż. 
138. Ram. 12. Girt. 69; k. progowa Uns. Osr. 15; Z. 
haniebna Wave. I. 117; k. wstydliwa Weicn. 75. — » Fun- 
damentum posteriorum artuum, ad os sacrum, dieitur osi» 


&roveuov, (s innominalum, Szeroka kość, estque duplex, 
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dextrum et sinistrum. Uniuscuiusque autem sunt partes tres, 
suprema, media et ima. — Suprema dicitur os ilium, ¿së 
Aayener, kość pod słabiznami, flekowa kość. Media voca- 
tur os coxae ozon, Barbaris pyxis, Biodrowa kość, Gle- 
boka kość, Puszkowata kość. Ima appellatur os pubis 
ócbv 395, Progowa kość albo krokowa.« Uns. Osr. 15.— 
Z przytoczonych tu nazwisk, k. biodrową w dwojakiém 
brano rozumieniu, co jaksię zdaje, pochodziło z niepewnoś- 
ci znaczenia wyrazu greckiegu :cy:ov. Atoli stósownie do 
okolicy biodrami zwykle nazywanćj, jedynie Os ilium 
kością biodrową zwaćby należało. — Dodajemy tutaj, Ze 
okolicę odpowiednią kościom biodrowym zowią także kłę- 
bami, nie ograniczając jéj, jak Apamowicz, do saméj kra- 
wędzi kości pomienionych, jako to: »Biodra (crista ilei) 
kłębami pospolicie zwane, stanowią z obu stron wystający 
kąt zewnętrzny kości biodrowéj.« Apam. 340. Nadto 
w pospolitém użyciu, nazwiskiem kłębu obejmują jeszcze 
staw udowy wraz z biodrami, czyli całe boki miednicy, 
jak n. p. » Dziecię aż do przyrodzenia wyciągnione, wziąść 
potrzeba za uda, a wyciągnąwszy aż do kłębów, coraz 
wyżej biorąc, wyciągnąć aż po ramiona. « Roż. 80. » Mięt- 
kie przegięcie między kłębami i żebrami. « ib. 166. Z tąd 
zapewne poszło, że Ossa innominata WeicuanprT Nna- 
zwał koséwg klłąbowemi. — W reszcie nazwiska kłębu, uży- 
wano do oznaczenia wszelkićj wypukłości kości większych, 
między innemi przy początku karku u koni i bydła. — 
porów. Gibber. 
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Insalivatio zaślinianie. 

Inscriptiones tendincae musculi recti abdo- 
minis prążki albo kresy scięgniste; paski c. smugi scię- 
gniste Girt. 140; kryskowatości scięgowe BR. Mv. 12. 

Insertio musculorum przyczepienie się muskułów. 

Inspiratio wdychanie, wdech, D. M. II. 22; wzie- 
wanie, wtchnienie Cze. 16. To ostatnie o tyle mylnie, 
o ile pochodzi od tchnienia (porów. Respiratio). » Wcią- 
gnienie powietrza (inspiralio).« Sxp. Il. 158; nie jest na- 
zwiskiem lecz opisem. 

Inspiratorii musculi m. wdechowe. 

Instinctus popęd wrodzony albo przyrodny. 

Integumenta powłoki, n.p. L abdominalia, I. 
cerebri, I. communia powłoki powszechne Rysz. 73. 
Ginr. 10. Czenw. V. 12. Mica. I. 7. Gur. 34; powłóczki 
powszechne Penz. AN. 49; powłoka albo nakrycia pospo- 
lite Yancn. 95 powszechne pokrycia Czenw. V. 12. 

Inieranea wnetrza, wnętrzności. Z tych Exta 
wnętrzności górne. »Wnętrzności górne w piersiach, 
exta.« w. 1279. Viscera wnętrzności dolne czyli 
trzewa. Cs. 16. — U zwierząt wszystkie wnętrzności, oprócz 
jelit, zwano pospolicie podrobem , co Oczko stosuje nawet 
do ludzi. > Natura niechciała, aby substantia czyli istność 
słodzony była między inszemi podrobami, t.i. bardziéy 
niż płuca, wątroba i nerki słaba. « Oczko 371. 
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Interartieularis (e) międzystawowy, n.p. I. car- 
tilagines. 

- Interclaviculare ligamentum w. międzyobojczy- 
kowe. 

Intercondyloidea fossa femoris rowek między- 
klykciowy kości udowéj. 

Intercostalis (e) międzyżebrowy, n. p. I. arte- 
riae, I. musculi, I. nervus, I. venae. 

Interlobularis (e) międzyzrazikowy, międzyszmat- 
kowy, n.p. I. incisurae, I. ligamenta pulmonum. 

Intermaxillaris (e) międzyszczękowy, n. p. I. os, 
I. suturae. 

Intermuscularia ligamenta brachii w. między- 
mięsne albo śródmięsne barku.” 

Internus (a, um) wzętrzny, wewnętrzny n.p. I. 
partes genitales. 

Interosseus (a, um) międzykostny, n. p. T arte- 
ria, I. ligamentum, I. membrana cruris, I. mu- 
sculi, m. międzykosine Penz. Ax. 193. Bn. Mx. 46. Muy. 
60; m. międzykośne Kam. 150; m. międzykościste BRnup, 
IV. 107. — I. nervi. 

Interparietale OS (QuvieR) s. Crista occipilis 
(Bosaxus) u ryb issawców, £. międzyciemienna. 

Interseapulium międzyłopatcze Cn. 402. Gur. 28; 


pochrzypctzna. > Miedzylopateze poehrzypezyzna, intersca- 
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pilium.« Cw. 402. »Pochrzypeizna, die Höhle zwischen den 
Schulterbláttern. « TRorz II. 139. 

Interspinalis (e) międzyościowy, n.p. 1. ligamen- 
tum, Í. musculi inaezéj zwane m. mżędzyościeniowemi 
Perz. N. C. I. 164; m. międzytarniowemi Rmus. IV. 
Reg. m. międzykolczystemi Ram. 151; m. międzyspiczas- 
temi Bn. My. 141. 

Interstitium odstęp, n. p. I. intercostalia. 

Intertransversalis (e) międzypoprzeczny, n. p. 
I. ligamenta vertebrarum, I. musculi m. między- 
poprzeczne Wnupr. IV. Reg. Kam. 151. Br. My. 142; 
m. wyrostków poprzecznych Muy. 39. 40; inaezéj m. 
międzyzwrotne Perz. N. C. I. 164. 


Intertrochantericae lineae femoris Arésy mię- 
dzyskrętowe kości udowćj. 


Intervalla i. q. Interstitia. 


Intervertebralis (e) mżędzykręgowy, n. p. I. car- 
tilagines, I. foramina, I. ligamenta, I. musculi 
u RYSZKOWSKIEGO m. międzyzwrotowe 304. 

Intestina jelita, kisski. — I. Intestinum tenue 
jelito cienkie. a) I. duodenum dwunastnica Czr. 27. 
D. M. IX. 51. TRorz I. 373; dwunastocałówka Perz. 
As. 60. N. C. I. 1525; £k. dwunastocałowa Rysz. 78. 
Girt. 212. Swp. II. 199; Z. dwunastopałcowa Wap. II. 
38. Czerw. VI. 5. — b) I. jejunum 7. exeze, k. czcza 
Cw. 276. Hnur. H. 39. Rysz. 78. Perz. N. C. I. 157. 
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Czenw. VI. 5; 4. pusta Perz. ib. 3 k. próźna Weucn. 72. 
Gmr. 214; k. łaknąca Cz». 28. D. M. IX. 51; k. wietrz- 
na WecH. 72. — c) I. ileum j. kręte, k. kręta Penz. 
N. €. I. 157. D. M. Ch. i F. 1. 254; k. krzywa czyli 
kosa Perz, AN. 61; k. biodrowa Rysz. 78. Girt. 214; 
k. cienka najdluisza Knvr. Il. 39; wraz z poprzedzającą, 
kielbasnica. »Po ielicie pierwszém od żołądka, idą drugie 
dwie cienkie, iedno zową ieiunum, iakoby zawżdy próżne: 
drugie ileon zową, po polsku kielbasnice oboie. « Unz. 30. — 
Il. Intestinum crassum jelito grube albo miąższe. 
»Jelit od żołądka aż do siedzenia liezym sześć, trzy cień- 
sze wzgórę a trzy mięssze na dół. « Oczxo 209. » Kiszka 
miąższa. Intestina crassa.« Cw. 277. — a) l. cac- 
cum Aqínica. »Jelito w człowieku monocolon albo in- 
testinum coecum, po polsku kątnica. « Urz. 30. — Jelito 
kątne Syr. 164. »Hiszka kątna, kątne jelito. Intestinum 
voecum.« Cw. 277. (Kątnica lub jelito kątne zapewne dla 
tego, Ze tworzy kąt z jelitem cienkiém). — K. ślepa Czer, 
28. D. M. IX. 51. Werca. 73. Kavr. H. 38. Perz. AN. 
61. N. C. I. 157. — b) I. colon jqtrznica. Wprawdzie 
wyraz ten, oznacza także kiszkę krwią nadzianą; jednak 
być może, iz ta, nazwisko swoje wzięła od jelita tegoż 
imienia w ciele zwierzecém a nawet i ludzkiém; czyłamy 
bowiem w dziele ManctwA Z Uszępowa: »Iiolika jest nie- 
moc ciężka, która bywa w ielicie, które zowa Colon po 
łacinie, a po polsku iatrznica, « 29. Nadto wyraz jatrzniea, 
napotykamy w znaczeniu intestini recli; jako to: » Z ślazn 
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klistera w stoleowéy iątrznicy bole uśmierza. « Syn. 1102. 
»Longavo kiszka ostatnia, iątrznica.« Cx. Lex. lat. pol. 
Co zaś do znaczenia nazwy longavo albo inaczćj longao, 
longabo, longano, takowe wyiaśnia VrcErIUs (Mulomedici- 
na L. I. C. 42.) w sposób następujący: »Longanon iute- 
stinum vocatur, per quod stercus egeritur.« Gdy więc przy 
takiéj niepewności, za wyrazem jatrznica w znaczeniu co- 
lon obstawać nie można, zalecalibyśmy przeto wyraz 
okrq3nica," -utworzony z nazwiska kiszka okrążna, w szko- 
le krakowskićj poprzednio używanego. Niektórzy nazywali 
ją Jełiiem miqissém Syr. 164. Dz. M. Ch. i F. I. 254. 
Wszelako ta nazwa służy całćj kiszce grubćj. Inne wresz- 
cie nazwiska są: kiszka kobielasta Cx. 277; kiszka mo- 
rzyskowa Perz. Aw. 61. N. C. I. 149; k. kolkowa Cze. 
28. D. M. IX. 51. Rysz. 78. Cx. 277. i najniedorzecznićj 
przekręcone, Z. kolkowa Kur. Il. 40. — c) I. rec- 
tum 7. odchodowe, k. odchodowa Cze. 29. D. M. IX. 
91. Bn. My. 153. Woy. Il. 101; j. wychodowe Sevcz. 
189; j. sadkowe Sies. 381; k. odbytowa Cn. 277; jJ. 
stolcowe Syr. 164. JEn. 380; A. sadmia Gimm. 216; j. 
proste Sien. 458. Urz. 30; X. prosta Krur. Il. 37. Welcu. 
79. Perz. Aw. 62. N. C. I. 157. Woy. II. 101. Najnie- 
właściwsze zaś są nazwiska: A. prostokqtna Rysz. 78. i 
kotnica Knur. ll. 37, może przekręcona z dawnćj, a inne 
jelito oznaczającćj nazwy kqtnica? jak to znajdujemy u 
późniejszego nieco Kosrxzewskieco : » liqunica czyli ostatnia 


dolna odchodowa kiszka. « 34. 
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Intestinalis (e) Jelżtowy, jelilny, kiszkowy, n. p. 
l. arteriae, l. liquor, I. nervi, I. venae. 

Introitus wchód, n. p. I. meatus auditorii, I. 
pelvis, l. vaginae. 

Intussusceplio śródrost. — porów. luxtapositio. 

Involucra i. q. Integumenta. 

Involuntarius motus mémowolny, poniewolny ruch. 


Iris błona tęczowa, tęcza Keur. lI. 289. Rysz. 318. 
Woy. I. 128. Girt. 152; żęcza oka Kincn. 83; tęcza w oku 
Perz. Aw. 124. N. C. I. 157. 

Iridis fimbriae (u koni) Jrezelki czyli ziarenka ię: 
czowe Anam. 331. 

Irritabilitas drażliwość. > Siła muszkularna czyli tak 
nazwana drażliwość. « Woy. 1. 57. »Drażliwość (irritabi- 
litas). « Woy. 1. 91. Czenw. V. 13.— Zwano nadto draż- 
liwość tkłiwością Rysz. 218. Kam. 9, lub dotkłiwością 
Syp. 1. 221. II. 61. Row. Gór. I. 23; wszelako wyrazy 
te stósowalibyśmy raczćj do władzy przyjmowania wrażeń 
(receptivilas), albowiem już w pospolitćm użyciu, tkliwym 
nazywamy tego, kto łatwo przyjmuje wrażenia, bez wzglę- 
du na oddziaływanie; gdy tym czasem z pojęciem drażli- 
wości (irritabilitas), wyobrażenie oddziaływania wyraźnie 
jest skojarzone. Jakoż w inném nowszém piśmie, SNIAbEci 
przyjmuje w tém rozumieniu nazwisko drażliwość, pisząc: 
» Prawdziwym twórcą porządnćj nauki irritabilitatis, u nas 
drażliwością nazywanćj, był Harrer. « Paw. T. x. Wansz. 
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II. 42. Wszakze zmieniając tamże w właściwy sposób zna- 
czenie irrytacyi, nie podaje nazwiska polskiego, któreby 
odpowiadało nowym jego widokom. 


Ischia i. q. Nates. 


Ischiadicus (a, um) kułszowy Penz. Aw. 146. n. p. 
I. arteria, I. incisurae, I. nervus, l. plexus ner- 


vosus, l. vena. 


Ischii os zob. Innominata ossa. 


Ischio-coccygeus musculus i. q. Saero-coc- 
cygeus. 

Ischio-sacralia ligamenta w. kułszo- kuprowe. 

Ischion i. q. Coxa. 

Istlimus w języku greckim właściwie znaczy szyję; 
ztąd od podobieństwa w Geografii oznaczano zwykle tym 
wyrazem miedzymorze, niekiedy cieśninę. Fretum. (zob. 
FoRCELLINI totius latinitatis lexicon. Il. 594). — To ostatnie 
znaczenie odpowiada wyrazowi isthmus, o ile takowy uży- 
wa się w Anatomii, do oznaczenia zwężonćj części w prze- 
wodach. Dla tego w ogóle tłumaczyć go można przez cieśń 
lub cieśninę, niemnićj także przez przesmyk, loż sa- 
mo co cieśnina wyrażający, a mylnie użyły przez Sxia- 
DEGKIEGO zamiast międzymorza (zob. J. SNrapEckieco Jeo- 
grafię fizyczną. Wilno 1818. 395. Lm. IV. 1142). n. p. 
I. faucium, l. urethrae cżeśź, cieśnina, przesmyk 


gardła, cewki moczowćj. — Gdzie zaś isthmus wyraża 
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zwężenie samćj części staléj, tam zwaćby go można węzżną, 
któréj w żaden sposób z cieśniną mięszać nie należy, ile 
Ze wązki a ciasny nie zupełnie jedno mają znaczenie. n. p. 
I. glandulae thyreoideae węzina gruczołu tarczo- 
wego. — Wreszcie u niektórych, isthmus znaczy toż samo 
co Faux, Fauces, (zob. Pienena anatom. physiolog. Re- 
alwórterb. IV. 330. Krausa etymol. medicin. Lexikon 449). 


JJ. 


Jecur i. q. Hepar. 

Jejunum zob. Intestina. 

Juba grzywa. 

Juga wzgórki, n. p. J. alveolaria, J. cerebralia. 

Jugalia ossa i. q. Zygomatica ossa. 

Jugularis (e) szyjny, szyjowy, n. p. J. arteriae 
i. q. Carotides, J. s. lacera foramina dziury dla 
żyly szyjnćj czyli poszarpane, inaczćj otwory szyjne 
Gmr. 37. — J. processus ossis occipitis wyrostki 
szyjowe Dn. Osr. 93. —J. vena ź.szyjowa Krur. III. 62. 

Jugulum podgardło, podgardlek. »Są wody, które, 
gdy ie człowiek piie, czynią wielkie podgardła. « Unz. 429. 
» Przednia część szyi iest podgardłek (iugulum). « Kuncn. 3. 
Dla ściślejszego jednak oznaczenia części szyi zwanéj iu- 
gulum, nazwalibyśmy ją dołkiem widełkowym * lub pod- 
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grdykowym,* tóm bardziéj, gdy obwisła pod szyją skóra 
u bydła, nosi imie podgardła. — porów. Palear. 
Junctura i. q. Articulatio. 
Juvenilis aetas zob. Aetas. 
Juxtapositio przywarstwianie* (w przeciwieństwie 


z śródrostem Intussusceptio). 


E. 


Labia wargi, n.p. L. cristae ossis ilei, L. 
vulvae majora wargi łonowe większe, inaczćj skrzy- 
dla większe Kroer. II. 156. — L. v. minora s. Nym- 
phae wargi łonowe mniejsze, inaczćj nimfy Knue. II. 
156. Girt. 238; wargi małe czyli wodnociqgne albo nim- 
Jy Kost. 32; wargi wodne Perz. AN. 84; a więcćj niż 
niepotrzebnie moczostróżki Rysz. 297. 

Labialis (e) wargowy, n. p. L. arteria, L. glan- 
dulae, L. litterae, L. nervi, L. venae. 

Labyrinthus śłędnik, Perz. Av. 135. N. C. 1. 157; 


mniéj właściwie zakręt FKuncu. 85; zawikłanie Br. Osr. 
87; zupełnie mylnie skręć Perz. N. C. I. 294. — L. au- 
ris intimae, L. ossis ethmoidei. 

Lac mieko. 

Lacer (a, um) poszarpany, odszczepiony Perz. 
An. 29. n. p. L. foramina zob. Jugularia foramina, 


L. rima. 
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Laciniae tubarum FatLopu i. q. Fimbriae. 
Laciniatum ligamentum tarsi w. promieniste lub 
sprychowate przyszwy. s Scięgno sprychowate (ligamentum 
laciniatum) wypuszcza z siebie włókna nakształt sprychów 
czyli promieniów y tym sposobem się rozszerza. « Kur. 
IV. 194. 
Lacrymae łzy. 
Lacrymalis (e) łsowy, śmiesznie przez Kincnema 
(82. 101) i KnupiŃskieco (I. 60. II. 282.283) zwany płacz- 
liwym, n. p. L. arteria, L. canaliculi, L. cana- 


lis s. ductus nasalis, L. caruncula, L. glandula, 


L. lacus, L. os s. Os unguis, zwana dla tego inaczéj 
kością paznokciową Br. Osr. 179. —L. puncta, L. si- 
nus (u niektórych przezuwaezów) łzociekt Jan. L. 241. 

Lacialus karmienie. 

Lactea vasa i. q. Chylifera. 

Lactei dentes zob. Dentes. 

Lactens oseset, osysek, równie o ludziach jak i o 
zwierzętach; n. p. » Osesek, zwierze nowonarodzone ssące 
matkę, mówi się y o człowieku.« WŁ. SŁ. 56. » Osesek 
1) Säugling, Sáugkind. 2) Säugling Vieh, das noch saugt. « 
TRorz I. 1569. — Sysak. » W powszechności sysak, pó- 
ki się karmi mlekiem matki. »Krux I. 196. 

Lactiferi ductus przewody mleczne. 

Lacuna isip Fae. 
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Lacunar orbitae strop oczodolu. 

Lacus lacrymalis stek łzowy. * 

Lambdoideus (a, um) weglowy, n. p. L. margi- 
nes ossis occipitis, L. margo ossis bregmatis, 
L. angulus ossistemporum, L. sutura szew wę- 
głowy Gur. 51; spojenie weglowate Kırca. 98; szew we- 
gielny Perz. Aw. 14. N. C. 182; szew weglasty. » Sutu- 
ra serrata tertia est posterior, a figura litterae graecae 
A Lambdoidea -dapgdoecóze, Węglasty szew. Arabice Ado- 
rem lawdae. < Urs. Osr. 28. — Szew równoramienny Rysz. 
318; spojenie boczne Keur. I. 18. 

Lamellosa formatio utkanie blaszkowate. 

Lamina blaszka, n.p. L. horizontalis ossis eth- 
moidei, L. h. o. palatini, L. spiralis cochleae, 
L. ossium. 

Laniarii dentes i. q. Canini. 

Lanugo mech. 


Laquear i. q. Lacunar. 

; Laryngeus (a, um) £rtamiowy, n. p. L. arteria, 
L. glandulae, L. nervi, L. vena. 

Larynx kriań, dawnićj i dotąd u ludu Arz£oz. Nie- 
słusznie Perzyna poczytuje go za jedno z grdyka lub 
ogryzkiem , tłumacząc larynx przez głowę wiatrociągową 
Ax. 102. Właśnie bowiem krtań używa się naukowo, do 
oznaczenia w całości téj tak nazwanćj głowy wiatrociągu, 
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gdy tym czasem nazwiska grdyka lub ogryzek, odpowia- 
dają jedynie przodkowćj części krtania, u mężczyzn wy- 
stajacéj, zwanéj pomum Adami, jak n. p. » Grdyca, 
grdyka, der Adamsapfel an der Kehle.« Tnorz I. 535, 
» Grdyeze, iabłko Adama, pagórek przy gardle. « Kincu. 24. 
Gdy zaś właśnie tę część wystającą tworzy chrząstka, 
z greckiego thyreoides, dosłownie żarczową mianowa- 
na, słusznie więc CzEnwrakowskt nazywa ją gzdyką. » Grdy- 
ka czyli chrząstka tarczowa (cartilago scutiformis). « Czenw. 
Kuer. — porów. Thyreoidea cartilago i Trachea. 

Larynx bronchialis (u ptaków), krtań oskrzełowy. 
Latera boki, strony. 


Lateralis (e) boczny, poboczny, n.p. L. apophy- 
Ses ossis sacri, L. arteriae haemorrhoidales, L. 
cornua ossis hyoidei, L. ligamenta, L. musculi, 
L. sinus. 

Latissimus musculus colli s. Platysma myoi- 
des m. najszerszy szyi Raw. 191; m. szeroki szyć BR. 
My. 117; m. szeroka szyje nup. IV. 24. — L. m. dorsi 
m. najszerszy grzbietu Bn. My. 20; m.najszersza grzbie- 
łu Keur. IV. 93; m. szeroki grzbielowy Perz. An. 188. 
Muy. 52; m. nader szeroki grzbietu Rysz. 306; inaczćj 
według łacińskiego Scalptor ani zadodrap Perz. Ax. 
188. N. C. T. 160, i równie, jeżeli nie więećj niedo- 
rzecznie, odbytoczochracz Rysz. 306. 

Latus (a, um) szeroki, n.p. L. fascia femoris 


K 
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i. q. Femoralis aponevrosis, L. ligamenta uteri, 
L. ossa. 

Laxatores tympani (maior et minor) m. swal- 
niające bębenek, inaczćj zwalniające bębna Kam. 151; 


m. roxwalniajqce bębenka Muy. 16. 
Legitimae costae zob. Costae. 
Lema zaropka Gur. 37. 


Lens soczewka, n. p. L. crystallina, inaczéj kry- 
sslalek D. M. III. 444. 


Levaior (musculus) podnosicieł D. M. V. 13. 
Ginr. 118; m. podnoszący Rysz. 300. Kam. 151. Mov. 
18; m. podnosząca Knur. lV. 42. Perz. Aw. 164; dáwi- 
gacz nur. IV. 20. n. p. L. anguli oris s. Caninus, 
zwany także m. kłową Perz. Aw. 168. — L. ani, L. 
anguli scapulae, inaczćj zwany m. kątny łopatki Raw. 
444; lub według innego nazwiska, M. patientiae, m. 
cierpiętliwa Perz. Aw. 177. — L. costarum, L. labii 
superioris alaeque nasi, L. menti, L. palpebrae 
superioris, L. palati mollis s. Salpingo-staphy- 
linus, inaczćj m. brzmiąco-czopkowy Rysz. 303. 


Lien słedziona, dawnićj także słodzona. 


Lienalis (e) ś/edzionowy, n.p. L. arteria, L. 
plexus nervorum, L. vena. 


Lieno-colicum ligamentum w. śledziono - okrąż- 
nicowe. * 
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Ligamenta więzadła Bn. Syn. 35 więzy Prz. An. 
5. N. C. I. 158. Raw. 12. Ginr. 19. 93. Su». II. 76. 
Czenw. III. 93. Dz. M. Ca. 1 F. I. 29. Gur. 208. Apam. 
900; związki. »Stawy y związki ich.« Sym. 1512. 
» W stawach, kości łączą się związkami (ligamenta). < Czp. 
66. Rysz. 322. — JPiązania. »Macica iest czterema liga- 
mentami czyli wiązaniami umocniona. « Róż. 15. » Wiąza- 
nia (ligamenta) nayduią się w stawach kości, utrzymuią 
związek i nie dopuszczaią im łatwo ze stawów wyskako- 
wać.« Kruk 1. 34. — Niewłaściwie obwiązkź i taśmy 
jak n. p. »Kości łączą się za pomocą obwiązek (ligamen- 
ta).« Mics. I. 4. » Taśmy czyli ligamenta są geste i bia- 
ławe części, które nie tylko kości ale i inne miętkie czę- 
ści do kupy wiążą. « WeErcn. 27. — Dwuznaczném zaś jest 
nazwisko ścięgno, w rozumieniu ligamentum, ile że jedno 
ma źródło ze ścięgaczem, znaczącym tendo. — zob. T en- 
do. »Sciegno od sciągania. Unsiw. Ligamentum Junio, Si- 
PONTIN. €t medicis 9 ovvósopoć, tò vebgov GALEN. et IIIPPOCR. « 
Cx. 983. »Scięgna (ligamenta).« Knmur. IV. 156. »Nay- 
bliższa przyczyna wypadnięcia macicy, iest owisłość sciągn 
macicznych. « Kosr. 354. 

Ligamentosus (a, um) więzadłowy, więzowy, n.p. 
L. apparatus, L. cartilagines, L. membranae 
tendinum. 


Ligula (BEencwann) kładka. 


Limacum cornua i. q. Canaliculi lacrymales. 


K” 
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Limbosa sutura szew obrąbkowy Bn. Osr. 31. Gur. 
49; s. karbowany Gir. 20. 

Limbus brzeg, krawędź, n.p. L. carnosus cor- 
dis krawędź mięsna serca Girt. 195; L. fossae ovalis. 

Linea &résa, n. p. L. alba, L. facialis, L. in- 
nominata ossis coxarum, L. mediana corporis. 

Lingua Język, u bydła i świń oxór. 

Lingualis (e) językowy, n. p. L. glandulae, L. 
literae, L. musculi, L. nervus, L. osi. q. Ily- 
oides. 

Liquor ciecz, płyn. Wyraz płyn w pospolitém ro- 
zumieniu używa się do oznaczenia stanu skupienia ciała. 
W tym przypadku przywięzywane do niego pojęcie, prze- 
ciwne jest pojęciu ciała stałego i znaczy albo istotę ciekłą, 
ałbo rozprężliwą. Przeto ściśle biorąc, Liquores zwać 
się powinny cieczami, a nie płynami, ten bowiem ostatni 
wyraz ma znaczenie obszerniéjsze. — Czek. »Krew iest 
ciek zwierzęcy wydoskonalony. « Rocz. kRas. XI. 198. — 
Rozciek. » Rozcieki czyli humory mamek, rzadko zgadzaią 
się z rozciekami dziecięcia. « Kost. 379. » Humor czyli roz- 
ciek. » D. M. V. 18. »Humory czyli rozcieki. a SN. Il. 372.— 
Liquor czasem zamiast Succus, sok. 

Literae głoski. 

Lobulus od 

Lobus sraz, dawniéj wrzaz. »Zraz lobus.« Perz. 
Ax. Reg. N. C. 1. 158. » Wątroba na zrazy lobos podzie- 
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lona.« Perz. Aw. 69. »Mozdzek na dwa sie udzialy ezyli 
zrazy lobos rozdwaia.« Perz. N. C. I. 40. »Zraz czworo- 
boczny (lobus quadratus) watroby.« Pam. T. r. wansz. |. 
645. — Szmat. » Wątroba dzieli się na szmat prawy czyli 
większy, lewy czyli mnićyszy. « Woy. Il. 90. »Szmat. 
Frustum sectione ablatum. Prosicies extorum. na sztuki, czę- 
ści, et nos szmat dicimus i. e. sztuka. « Cx. 1123. — S£rzy- 
dlo. »Płuca dzielą się na skrzydła (lobi) D. M. V. 675. — 
Lata. »Prawe płuco dzieli się na trzy łaty, wyższą, $re- 
dnią i niższą (lobus superior, medius et inferior), lewe zaś 
płuco, dzielisię nałatę przodkową czyli wyższą i na tylną 
czyli niższą. « Gin. 191. » Przodkowe łaty mózgu. « Rocz. 
KRAK. X]. 221. — Zatém Lobulus zraztk, szmatek, szma- 
cik, skrzydelko, łatka, n. p. > Massa płuc składa sig z małych 
wiązanek komórkowatych, które nazywamy skrzydełka- 
mi.« D. M. V. 676. — Lobi cerebelli et cerebri, 
L. glandularum, L. hepatis, L. pulmonum, Lo- 
bus auris uszko. »Część miękka ucha powierzchownego 
czyli uszko. « Weca. 170. — » Miekiss ucha (lobus au- 
ris).« Rysz. 297. — » Lobulus auris xauszniczka. « Krup. 
Il. Reg. — Zausze. »U spodu ucha wisząca a miększa 
część, zowie sie zauszem lobus.« Pznz. AN. 133. — 
»Zatka ucha (lobulus auris).« Gur. 26. 

Lochia odplyw albo tok pologowy,* upławy po- 
lożne D. M. IV. 172; spławy polożne D. M. VII. 56; 
upławy pologowe Micu. 1. 136. Z powodu dwuznacznoś- 


ci, mniej SIĘ zaleca wyraz przeczyszczenie , użyły przez 
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KoSTRZEWSKIEGO , jak następuje: »Po urodzeniu dziecięcia 
i odięciu mieysca, wychodzi mnićy lub więcćy krwi czy- 
stćy z otwartych naczyń macicy, potćm krew z wodą zmię- 
szana, nakoniec sama biała ślamowatość.  Odchód takowy 
nazywamy przeczyszczeniem. « 371. 

Locomotio mięjscozmienność. 

Longa ossa i. q. Cylindrica ossa. 

Longaevitas długowieczność. 

Longaevus długowieczny, człowiek długożywotny 
Syr. 332. 

Longissimus musculus dorsi m. najdłuższy 
grzbietu, m. najdłuższa grzbietowa Perz. Aw. 182. 

Longitudinalis (e) podłużny, n.p. L. axis ute- 
ri, L. fissura cerebri, L. fossa hepatis, L. liga- 
menta vertebrarum, L. sinus, inaczćj zatoka obdłuż- 
na Rysz. 320; kobielitość podlugowata Kuve. III. 109. 

Longus musculus m. długi, n. p. L. m. colli, 
dorsii. q. Longissimus, L. m. femoris i. q. Sar- 
torius. 

Loquela mowa. 

Lumbalis (e) /edéwiowy, n. p. L. arteriae, L. 
nervi, L. regiones (zob. Ahdominales regiones), 
L. venae, L. museulus externus i. q. Quadratus 
lumborum, L. m. internus i. q. Psoas magnus, 1 


L. m. parvus i. q. Psoas parvus. 
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Lumbi zob. Abdominales regiones. 


Lumbricales musculi m. głistowate Penz. Aw. 200. 
Muy. 59. 71; m. glistowe Knup. IV. 144; m. glistne Bn. 
My. 76; m. gliscie podobne Rysz. 307; m. ksztaliu glis- 
ty Bn. My. 36; m. robaczkowate Raw. 152; m. roba- 
kowate Perz. Ax. 200; m. robakowe Wnur. IV. 144; m. 
robacze Perz. A. 192. N. C. I. 159.— L. m. manus, 
item pedis. 

Lunatum os carpi i. q. Semilunare. 


Lunula candicans s. Semilunula unguium /gAot- 
ka biała czyli paznogciowa, białek paznokci. » Lunula 
alba ad radicem unguium, HeNRic. SrepnaN, białek paznokci. « 
CN. 676. 

Lympha. Perzyna zowie ja Żipką wodą (Av. 6) 
której jednak nazwy niedostateczność aż nadto czujemy. 

Lymphaticus (a, um) limfatyczny, n. p. L. glan- 
dulae i.q. Ganglia lymphatico-vasculosa, L. sys- 
tema, L. vasa u PEnzyNy z. lzpkowodne Aw. 66. 


NE. 


Macrocosmus wszechświat. 


Maeula plama. n. p. M. flava retinae, M. cri- 
brosa vestibuli. 


Magnetismus animalis ma gnetyzm zwierzęcy- 


152 


Maior (us) większy, n. p. M. labia vulvae, M. 
omentum. 


Malac zob. Genae. 


Malaris (e) Jagodowy, n. p. M. nervi, M. pro- 
cessus maxillae superioris. 

Malleolaris (e) £ostkowy, n. p. M. arteriae, M. 
ligamenta, M. venac. 

Malleoli %ostkt. »In inferiori parte tibiae appendix 
prominens et gibba, malleolus internus dicitur, zò środe 
ogvęóv, kostka nad pieta ksobie.« Uns. Osr. 23. » Kostka 
wewnętrzna (malleolus internus). « Krup, I. 157. »Kostka 
kości goleniowćy, ieszcze kostką wewnętrzną (malleolus 
internus) zwana. « Dn. Osr. 364. »Fibulae partis inferioris 
processus, malleolus externus dicitur, kostka nad pieta od 
siebie. ró ¿usv oqvoór.« Uns. Osr. 24. »Kostka zewnę- 
trzna (malleolus externus). « Knur. I. 160. Dn. Osr. 370. — 
W ŚpyczyŃskim i SIENNIKU znajdujemy tę część nazwaną 
glosnq, jako to: »Żyły w obu nogach nad glozny, abo 
kostkami od nóg. « Spycz. 193. Sten. 420. Gdy jednak, 
jak się w części już wyżćj wspomniało, jedni rozumieli 
przez to kość łokciową (zob. Cubitus), inni zaś biorą 
gloznę za goleń lub kość goleniową , — jak n. p. » Malleoli, 
kostki w nogach, między stopą a między glozną. « Macz. 
205. »Perna, wieprzowa szołdra, albo goleń, albo glozna 
solona.« ib. 192; — przeto nazwy glozna do samych ko- 
siek z pewnością ograniczać nie można, 
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Malleus młoteczek Czr. 50. Kuur. 1. 45. Gin. 173; 


młotek Uns. Osr. 3. Rnur. I. 93. Perz. Aw. 21. Jan. I. 
37; kość młotkowa Kancn. 100. Dn. Osr. 83. 


Mammae pospolicie zwane po prostu piersiami albo 
z dodatkiem » nżewżeście « » bialoglowskie.« Lecz ten sam 
dodatek jawnie dowodzi dwuznaczności wyrazu piersi 
w powyzszém rozumieniu, albowiem jak wiadomo znaczy 
on właściwie Pectus. Nic więc pożądańsze go, nad osobne 
nazwisko dla piersi niewieścich. Z pomiędzy tych, wiadome 
nam trzy następujące: cyce, mleczniki i sutki. Mianowi- 
cie, co do 480°- » Cycki obwisłe wstężyć. « Sizn. 522. > Cyc, 
część podniesiona na piersiach, w któréy śrzodku brodaw- 
ka. « Kuncu. 51. > Gruczołki mleko oddzielaiące czyli cycki 
lub piersi białogłowskie. « Krup. II. 344. > Cycki maia w środ- 
ku brodawkę czyli pypkę (papilla).« Wercn. 110. »Cyce 
(mammae). « Gur. 27. —Wszakże wyraz ten jest zupełnie 
niemiecki, a przed wszystkićm mnićj przyzwoity, jak to 
już słusznie wytknął Kuarsnr, pisząc: » Cyc niewieści ho- 
nestius dicitur piersi, piersi niewieście. « 92. — Co do 280 
s Mleezniki albo cyce (mammae).« Kum. Gór. 31. — Mle- 
czniki byłyby wprawdzie stósowniejsze niż cyce, z powo- 
du że wskazują przeznaczenie tych części, gdyby nie roz- 
maitość znaczenia była na przeszkodzie rozpowszechnieniu 
tego wyrazu za nazwisko piersi niewieścich. Tak bowiem 
pisze już Kvarski: > Mlecznik, co robi koło mleka, abo 
przekupień mleczny; mlecznik kamień (galactites), mlecznik 
ziele (euphorbium). « 417; nadto czytamy w LixprM o mlecz- 
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niku w znaczeniu młeczarni czyli schowania nabiałowego. 
Ilf. 116. Wszakże w ostatnim razie treść mowy mogłaby 
uchylić dwuznaczność. — Atoli, co do 35% mamy jeszcze 
zapomniany prawie, a dosyć właściwy wyraz sutek, o któ- 
rym powiada MączYŃski: »Mamma, piersi, cycek, sutek 
też niektórzy zową od ssania.« 205. Oczko mówi o sut- 
kach w ten sposób: » Gdyby chory omdlał, przyłóż mu pod 
pachę na sutek lewy epithema. « 80. z czego jednak sta- 
nowczo nic orzec nie można. — Zowiąc raz cyce sulkami, 
nie wiemy czemuby nie można rozszerzyć znaczenia tych 
ostatnich, do cyców zwierzęcych; wszelako z tém rozróż- 
nieniem od wymion, jakie już dawnićj między temi a cy- 
cami zrobili CzemprŃski i Krus. > Naczynia zbieraiące mle- 
ko, różnie są położone: w samym końcu brzucha n. p. u 
krowy zowią sie wymiona; u innych iako to u suki, wil- 
czycy, świni w podłuż brzucha dwoma rzędami zowią się 
cyce.« Czer. 68. » Naczynia oddzielaiące mleko u zwierząt, 
albo są w znacznćy liczbie dwoma rzędami w pozdluz, i zo- 
wią się cycami; albo ku końcowi brzucha, poiedyńcze lub 
podwóyne, i zowią się wymię.« Rruga I. 49. sq. Chociaż 
dzisiaj mniéj zważają na powyższe rozróżnienie, wszelako 
jest ono tak naturalne, iż o niém nie mogliśmy przemilczeć. 

Mammarius (a, um) sutkowy, n. p. M. arteriac, 
M. venae. — U koni Vena mammaria externa żyła 
poprężna Apam. 347; poprężnica. » Upuścić krwi z poprę- 
nie. « Iler. 17. 

Mamnilla s. Mamilla czasem, zwłaszcza u mez- 
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czyzn, w znaczeniu Mamma, szżek; zwykle zamiast Pa- 
pilla mammae brodawka suikowa. Część ta u zwierząt 
prócz brodawki, ma też nazwisko promienia. » Wymiona 
lub cyce (mammae), z brodawkami lub promionami (papil- 
lae), znajdują się u samic między udami. — U klaczy, kóz 
i owiec dwie są cyce i dwie tylko brodawki; u krów eztéry 
są promiona, a każde promię z jednym otworkiem. « 
Apam. 338. Kres w ten sposób wyraźnie rozróżnia bro- 
dawki od promion. »Same guziki mleko wytryskuiące, u 
zwierząt maiących cyce, są brodawkami, u tych które maią 
wymiona, promieniami. « I. 50. 

Mammillaris (e) i. q. Mammarius vel Mastoi- 
deus sutkowy, n. p. M. eminentiae cerebri, M. fo- 
ramina, M. processus ossis temporum, inaczéj 
zwany brodawkowatym.« Ossis temporum processus cras- 
sior et brevior, mammillaris, JZ«soej& a specie mammil- 
lae. Brodawkowaty wyrost.« Uns. Osr. 18. Fakże wy- 
mionowaty PERz. AN. 19. N. C. I. 143. 

Mandibula i.q. Maxilla. Wszelakou wielu owadów, 
te dwa wyrazy osobne oznaczają części, i dla tego JA- 
ROCKI obudwom oddzielne nadaje nazwiska; mianowicie 
Mandibulas nazywa szczękami, Maxillas żuwaczka- 
mi. V. 322. sq. 

Manducatio żucie, dawniej śwanie, żuchanie. 

Manubrium rękojeść, n.p. M. mallei, M. sterni. 

Manus ręka. 
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Margo brzeg, n. p. M. acetabuli, M. alveola- 
ris maxillae inferioris, M. infraorbitalis. 
Marsupialia ossa (u dydelfów) zoredne kości. 


Marsupialis musculus i.q. Obturator internus. 
Mas u ludzi bez względu na wiek otrok, w wieku 
dojrzałym mężczyzna; u zwierząt samiec. » Różne bliźnię- 
ta bywaią, otrok y. samica.« Spycz. 182: Six. 459. 
» Laktuka ku rozmnożeniu spermy albo plemienia w otrokoch 
barzo pożyteczna. « Cres. 282. »(trok, męszczyzna. « 


WŁ. SŁ. 58. 


Masseter Zwacs," m. żujący Kan. 152. Bn. Mx. 
93; m. żująca Keur. IV. 265 m. żuchwowa Perz. AN. 
176. N. C. I. 165; m. szczękowy Muy. 22. 

Massetericus (a, um) źwaczowy,” n.p. M. arte- 
riae, M. nervi, M. venae. 

Masticatio i. q. Manducatio. 

Mastoideus (a, um) i. q. Mammillaris, n. p. 
M. cellulae, M. processus ossis temporum. 

Masto-styloideus musculus (u ssawców, miano- 
wicie u odzuwaezów) m. sutko-rylcowy.* 

Maxilla szczęka, szczeka. »Szczęka wyższa i niż- 
sza.« Kincn. 101. »Zuchw abo szczek bolenie.« Syr. 
515. — Żuchwa, żuchawica. » Wodny smok wierzchnią 
tylko żuchwę podnosi nad zwyczay innych żywiołów. « — 
Sims. 319. »Żuchwa albo szezeka.« D. M. VII. 420. 
» Szczeki albo żuchawice. « Sym. 156. — Czełuść. »Cze- 
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luść albo szczęka w gębie wyższa (maxilla superior), złą- 
cza się mocno pod czołem z kością czołową. « Funcn. 102. 
»Czeluść niższa. « ib. NiebźwiEckt rozróżniał żuchwę od 
czeluści w ten sposób: »Maxilla duplex est. Superior Po- 
lonice Zuchwa. Inferior, Polon. Czeluść.« 5. Wronek 
chciał nawet ograniczyć nazwisko czeluści do samego tyl- 
KO otworu międzyszczękowego, pisząc: »Czeluść w gę- 
bie, u łacinników maxilla, nie iedno co podniebienie ani 
szczęka, ale iest same uście gęby, iako czeluść pieca iest 
uście pieca. Wr. SŁ. 7. — Maxilla inferior szczęka 
dolna Perz. Ax. 22. Br. Osr. 192; szczeka niższa lub 
kość niższa czełuściowa Knvr. I. 69; szczeka niższa 
Girt. 53; szczeka dolna Gur. 114.—Maxilla superior 
szczęka górna Perz. Ax. 22. Do tćj przywięzywano 
podwójne znaczenie; raz jako zbiór wszystkich kości twa- 
rzy, oprócz szczęki dolnéj; drugi raz w ściślćejszćm rozu- 
mieniu jako właściwa szczęka górna, którćj dla tego Nir- 
DŹWIECKI osobne nadaje nazwisko kości jagodnćj. » Supe- 
rioris maxillae ossa octo, utrinque quatuor. I. Os zygo- 
malis. II. Os interioris nasi. JI. Os genae, s7^ov. Pol. 
Jagodna kość, Quod omnium maxillae ossium est maxi- 
mum. Etenim omnes sui lateris dentes, etiam incisores 
continet, et rotundo quidem suo processu, inferiorem ma- 
lae portionem, oblongo vero latus nasi efformans, interio- 
rem fere oculi orbitam et maximam palati regionem con- 
stituit. IV. Os ad palati radices. « Uns. Osr. 5. sq. Na- 
zwisko to znachodzimy jeszcze w jedném miejscu Anatomii 
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Penzyxy, jako to: » Kości jagodne, ossa maxilłaria. « 131.— 
Kość szczękowa górna. BR. Osr. 138; k. szczeki wyż- 
szćj Gir. 44; Ë. szczeki górnéj Gur. 86; k. czełuś- 
ciowa lub szczekowa wyższa Knur. I. 49. 

Maxillaris (e) szezękowy, n.p. M. arcus, M. 
arteria, M. fossa, M. nervus, M. sinus, M. venae. 

Meatus i. q. Canalis. ° 

Meconium. Z uwagi Ze to jest pierwszy gnój, ja- 
ki noworodek oddaje po urodzeniu, moznaby go nazwaé 
pierwognojem ,* tém więcćj, gdy nazwa łacińska nie bar- 
dzo zasługuje na dosłowne tłumaczenie, i gdy nie wiele 
przemawia za nazwiskiem smoła dziecięcia i smolka; 
» Smoła dziecięcia (meconium). « Micu. I. 171. »Jeśli źrze- 
bię nowonarodzone nassawszy się nawet mleka pierwsze- 
go, nie może puścić kału zwanego smołką, wtedy dawać 
lawatywki. « Anam. 153. 

Medianus (a, um) średni, posrodkowy, n. p. M. s. 
media linea corporis, M. nervus, M. vena Z. po- 
środkowa D. M. I. 213. Perz. N. C. I. 187; 3. weśrze- 
dnia Penz. ib.; 4. środkowa Rysz. 324. Perz. AN. 145; 
inaczćj jeszcze Z2. główna mnićjsza albo poprzeczna 
Kur. III. 71. — Dla historyi przytaczamy, co o niéj po- 
wiada SrIENNIK: » Wedle żyły głównćy iest mediana, od 
śrzodku wezwana, żyła serdeczna, bowiem ićy puszcza- 
nie od ciężkości serdecznych wybawia: zową tę żyłę 
wszystkiego ciała pospolitą, drudzy wielką żyłą, drudzy 
ią theż matką zową dla iéy wielkich pożytków. « 419. 
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Mediastinum. Dawnićj rozumiano przez to wyłącz- 
nie przegrodę między plucem prawém a lewćm; później. 
si anatomowie oznaczali tym wyrazem przestwory między 
niemi zostawione. Wszystkie prawie wiadome nam nazwi- 
ska polskie, wzięły początek z pierwszego względu, mia- 
nowicie: błona śródpiersiowa Cze. 17. Rysz. 288; bonu 
międzyplucna Penz. Aw. 97. N. C. I. 199; przegroda 
piersiowa Kup. II. Reg. Sup. H. 82; błona czyli średnica 
piersiowa Czenw. lI. 75. Ze względu drugiego, w szkole 
krakowskićj mediastinum mianowano przesitworem śródpier- 
siowym, przodkowym i tylnym. — Za daleko posunął 
KnvpiŃsst niedorzeczność , zowiąc mediastinum paroókżem. 
»Dzielą się płuca na prawe y na lewe, są przez błonę 
dwoistą, parobkiem nazwaną, przegrodzone. « II. 257. Zdaje 
się, iż powodem do tćj niewłaściwćj nazwy, było znacze- 
nie wyrazu mediastinus (scil. servus), stróż, posługacz. 

Mediastinus (a, um) śródpźersiowy Rysz. 323. n. p. 
M. arteriae, M. venae. 

Medius i. q. Medianus, n. p. M. arteria me- 
ningea, M. eminentia tibiae, M. incisura carti- 
laginis thyreoideac. 

Medulla. Wyraz ten, bez względu czyli się ściąga 
do kości lub przedłużenia mózgowego, w ogóle tłumaczo- 
no przez szpik, rdzeń lub młecz. Wszakże nazwiska te 
bliżej rozróżnić należy. Nadewszystko młecz stósownićj 
dziś używany do oznaczenia chylu, istoty zupełnie innćj, 
jaką jest medulla, oznaczać nie może, jak to napotykamy 
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w rozmaitych pisarzach, n. p. » Mlecz pacierzowy. « Kincn. 
76. »Przedłużeniem mózgu, iest mlecz pacierzowy. « Czp. 
43. »Mlecz podługowaty. « Knue. III. 131. > Miecz grzbie- 
towy.« ib. 197. »Mlecz podłużny i pacierzowy.« Perz. 
N. G. I. 159. Woy. I. 73. Pax. T. t. Warsz. I. 324. — 
Przez szpik albo śpik rozumiemy zwykle tłuszcz w koś- 
ciach długich zawarty, w którém właśnie znaczeniu wyraz 
ten pospolicie bywa używanym. n. p. »W rurach goleni 
szpik.« Syr. 152. »Szpik w kościach.« Kincn. 88. »Spik 
(medulla) składanym bywa w wydrążeniach kości. « Perz. 
As. 8. » Dęte kości maia rozmaite drobne komórki, a w nich 
szpik (medulla), który kości zasila. « Cz». 64. > Śpik w koś- 
ciach zostaiący, służy do ich utrzymania; albowiem z tego 
żywienie otrzymują. « Hnur. I. 5. »Szpik kości. « Rysz. 
318. »Szpik (medulla ossium). « Wzrcn. 25. » Szpik (medul- 
la) napełniaiący dętość dłuższych kości. « Krux I. 35. » Me- 
dulla ossium, szpik kości. « SN». II. 76. 80. »Istola siat- 
kowata w środku kości utrzymuie szpik. « Gur. 39. — Co 
gdy tak jest, pokazuje się, że w cale niewłaściwie inni 
nadali nazwisko szpiku, istocie objętćj stosem pacierzowym, 
będącćj prawdziwćm przedłużeniem mózgu, i zupelnie od- 
rębnćj od tłuszczu kostnego; jak n. p. > Medulla spinalis 
seu dorsi, Szpik pacierzowy albo grzbietowy. Arab. Nucha. 
Pol. Biel pacierzowa, Miecz pacierzowy, świeczka. « Uns. 
Osr. 9. » Medulla oblongata et spinalis, szpik podługowaty 
i pacierzowy. « Sxp. II. 99. »Szpik pacierzowy. « CzERW. 


UI. 93. Pax. T. L.wansz. II. 149. — Ograniczając przeto 
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znaczenie szpiku do Huszczu kostnego, Medullam ob- 
longatam et spinalem zwać będziemy rdzeżiem, jakto 
już poprzednio uczynili Rysżkowski i GmrLen. » Nerwy od 
mózgu lub rdzenia pacierzowego. a Rysz. 2. > Medulla oblon: 
gata et spinalis, drdzeń obdłużny i pacierzowy. « ib. 290. 
»Drdzeń pozdłużny i pacierzowy (medulla oblongata et spi- 
nalis). « Girt. 317. — Wykazawszy tym sposobem właści- 
we znaczenie trzech pomięszanych z sobą wyrazów, w koń- 
cu jeszcze dodajemy, że równe z szpikiem znaczenie ma 
wyraz żuk, tucz, napotykany w wielu dawnych pisarzach; 
jak n. p. »Tuk z kości.« Spycz. 136. 137. 138. »Thuk 
z goleni wolowéy.« Sen. 274. »Kaźdego zwierzęcia tuk 
z kości zagrzewa i odmiękcza.« ib. 275, » Możesz psom 
dawać kości stluczone , bowiem smak ich tuku, iadowitość 
w nich czyni.« Cres. 569. »Śpik w kościach, tłustość, 
tucz, tuk. Medulla in ossibus. « Gw. 1043. Wz. Sr. 111. 

Medullaris (e) rdzezisty, rdzenzowy, n.p. M. pro- 
cessus cerebri, M. lamina, M. substantia cere- 
bri, M. substantia renum; —Medullaris, o ile do- 
tycze kości: łukowy, szpikowy, n. p. M. membrana os- 
siun 

Melancholicum temperamentum, dosłownie /em- 
perament czarnożółciowy, inaczćj od sposobu zachowania 
się melancholików zemp. zadumczywy; tak jak samą me- 


lancholię nazywano zadumą. — porów. Cholericum tem 
peramentum, 


Membra i. q. Artus. 
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Membrana błoza, n. p. M. fibrosa, M. mucosa, 
M. serosa, M. synoviales. 

Membranaceus (a, um) bloniasty, blonowy, n. p. 
M. annulus tubae Eustachianae, M. ligamentum 
epiglottidis. 

Membranosus i. q. Membranaceus. 

Membranula lona, pliwka. »Białek wiayku cien- 
ką pliwką iest powleczony.« Cz». 214. > W środku zębów 
znayduie się dołek, który się aż do korzenia rozciąga i cien- 
kapliwka iest pokryty.« Wercn. 35. > Cuticula albo Epi- 
dermis iest cienka, ale gęsta pliwka czyli skóreczka.« ib. 
56. »Pliwa, pliwka, das Hautchen.« TRorz II. 113. n. p. 
M. semilunaris oeuli. 

Membrum virile zob. Penis. 

Meningcus (a, um) mózgoblonowy, * n. p. M. ar- 
teriae, M. venac. 


r 
Meninges zob. Cerebri tunicae. 


Meniscus articulationis maxillaris łąkotka chrzą- 
stkowa stawu szczękowego. 


Menses muliebres i. q. 


Menstrua odpływy miesięczne, odchody miesięczne 
Sun. ll. 432; miesięczny odbyt Rysz. 290. > Czyszczenie 
miesięczne, abo choroba bialoglowska miesięczna. « Svn. 
690. Czyszczenie miesięczne Knur. II. 176. Czenw. VI. 


234; miesięczne plawy. » Upławy to iest zbytnie miesięcz- 
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ne plawy.« Sex. 381. »Uplawy są od plaw miesięcznych 
różne, a to tym, iz pławy na czas płyną , według potrze_ 
by. Ale upławy bez przestania płyną, aż niewiasta usclnie. « 
Sex. Reg. ch. Ztąd pokazuje się niestósowność nazwiska 
upławy w rozumieniu menstrua, w jakićm je gdzie niegdzie 
znachodzimy. n.p. »Upławy niewiastom zachamowane. « 
Oczko 348. »Znayduią się niektóre dziewice i kobiety, 
które kilka razy na miesiąc upławuią. Są inne które mic- 
sięczne upławy raz prędzćy drugi raz poznićy odbywają. « 
D. M. II. 157. » Gdyby upławy miesięczne młodym niewia- 
slom, nie według czasu należytego przychodziły. « Rnzrs. 
30. — fMwiaty miesięczne, bialoglowskie, miewżeście. 
„Paniom, którym miesięczne kwiaty nad przyrodzenie są 
zatrzymane. « Syn. 1197. »Rwiaty białogłowskie zaslano- 
wione. < ib. » Kwiat niewieści. e D. M. I. 7. — Z pomiędzy 
nazwisk dwuwyrazowych, za najniewłaściwsze uważamy 
chorobę białoglowską Syn. 690, ziewieścię niemoc, mie- 
sięczną chorobę Mącz. 216. — Nie zbywa nam także na 
nazwach pojedyńczych, z których najlepszą może byłaby 
miesięcznica, gdyby nie toż samo miano ziela lunaria u 
Reuna i JuxpZinnA, zwanego jednak inaczćj miesięcznikiem. 
» Miesiącznica, die monatliche Reinigung. « Tnorz I. 1049. 
» Lekarstwo w zbylecznćy miesięcznicy. a Knzes. 108. > Za- 
tkanie miesięcznicy i złotóy żyły. «ib 113. — Zbyt ogól- 
ne są nazwy: mżęsiące, miesięczne, czas i czasowanie. 
„Mała ożanka mocz i miesiące przywodzi. « Srycz. 232. 


» Macierza duszka, piiącją, paniom miesiące wywodzi. « URZ. 
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284, »Bialoglowy stare, w których micsiqce ich są zatrzy- 
mane. « Ars. 188. » Aloe przyspieszą miesięczne. « Czenw, 
VI. 30. » Mamka która karmi, rzadko dostaie swóy czas. « 
Róż. 233. » Czasowanie albo miesięczny odbyt. « Rxsz. 290. 
Pozostaje jeszcze wyraz miesiączka, który, gdyby nie 
mniemana jego sprosność, uznalibyśmy za najlepszy. Z tém 
wszystkićm używali go niektórzy pisarze, jak n. p. » Czas 
przypadaiącey ciąży, niektóre niewiasty rachuią od zatrzy- 
mania miesiączki. « Kosr. 54. »Upławy miesięczne drudzy 
miesiączką zowią.v Czenw. Po. Miesiączka D. M. IV. 288. 
Mentum, część szczęki dolnćj środkowa z mięsami 
i powłoką, u niektórych zwana podbródkiem, może z tej 
przyczyny, że ją właśnie u mężczyzn pokrywa najrzęsist- 
sza broda (barba). » Podbródek rozdwoiony, nieiako maiący 
w pośrodku rowek. « Ars. 531. — Wszakże, jako z jednćj 
strony, w pospolitém użyciu przez podbródek rozumie się 
część miękka pod szczęką dolną, tak z drugićj strony nie- 
którzy samo mentum mianowali brodą; jak n. p. »Broda 
mentum, iest to ta część twarzy, która pod spodnią war- 
gą leży, poniżćy którćy ku gardłu znayduiesię podbródek, « 
Perz. Aw. 128. > Nayniższą część twarzy nazywaią brodą, 
mentum.» Ginr. 3. » Okolica brody (regio mentalis). « Bn. 
Osr. 38. » Okolica brody (regio menti) pod ustami, a na 
wewnątrz niższych części okolic podlicowych. « Gur. 25.— 
Przeciw czemu nicby nie można powiedzieć, gdyby broda 
nie miała już znaczenia zarostu w tém miejscu. 
Mesaraicus i. q. 
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Mesentericus (a, um) śródjelitowy, $ródjelitny, 
Rysz. 286. n. p. M. arteriae, M. glandulae, M, ner- 
vi et plexus nervorum, M. venae. 

Mesenterium kruszki Keur. Il. 20. Czenw. VI. 
221; Kruszka Wera. 76. Perz. N. C. L 159; kryzy 
Gmr. 201; kryski Cze. 32. Penz. Aw. 63. N. C. I. 159. 
Początek tych wyrazów Ksarskt wyjaśnia w sposób nastę- 
pujący: »Kruszki, vel krużki cielęce, intestina vituli fria- 
bilia, kruszki, bo kruche. — Sed kryski vel potius krezki 
aut kreski, krezom podobne, nie kruche. « 323. Wiedzieć 
jednak trzeba, że i kruszki znaczyły wspomnione powyżój 
krezy bialoglowskie; jak n. p. » Patagium, kołnierz, krusz- 
ki albo wyłogi u szat.« Mącz. 283. Wszakże wszystko 
to nader bliskie jest początku niemieckiego (Kraus, Krause, 
Gekróse). Inne nazwisko téj części podane przez Oczka 
t. j. » Odziedź albo mesenterium. « 565. jest zbyt ogólne, 
oznacza bowiem każdą osłonę (porów. Cercbri tunicae 
et Ovi membranae). Z tego więc powodu, jako tóż dla 
zupełnćj odpowiedniości samćj istocie rzeczy i greckićj na- 
zwie peosrTegov, uważamy za najlepsze, użyte przez Rysz: 
KOWSNIEGO nazwisko » błona śródjelitna« 288. z tą uwagą, 
YZ dla krótkości zrobilibyśmy z tego jeden wyraz, sród- 
jelicie, * 

Mesocaecum i. q. Ligamentum ileo-caecale. 

Mesocolon śródjelicie prayokrqine. * 


Mesogastrium zob. Abdominales regiones. 
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Mesorectum śródjelicie przyodchodne. * 

s Metacarpiaeus (a, um) śródręczny n. p. M. musculi. 

Metacarpus śródręcze Gm. 77. Gur. 168. Jak. 
V. 9. »Postbrachiale perazapztov, pecten, manus, ossa pal- 
mae, Dloniowe kości.« Uns. Osr. 13. — Dłoń lub garść 
Perz. Ax. 41. N. C. I. 150; środek ręki Bn. Osr. 319. — 
Metacarpus (u koni) zadpęcie przednie Anam. 342. 

Metamorphosis przeobrażenie Cze. 86. — Płazy 
bezogoniaste przed zupelném rozwinięciem swojćm Gyrini 
zwane, w języku polskim noszą nazwiska Atjanek, pra- 
czyków, glowaczyków, paloglowców. — U owadów trzy 
rozróżniamy przeobrażenia; pierwsze Eruea s. Larva 
gąsiennica, liszka, wąsionka; drugie Chrysalis v. Nym- 
pha poczwarka; wreszcie trzecie Imago owad dosko- 
naly.— W dziele Jakocnieco (VI. 8.) znajdujemy bliższe, 
jeżeli w pewnym względzie nie zbyt drobnostkowe rozróż- 
nienie, tak powyżćj podanych, jako i kilku innych nazwisk, 
odnoszących się do szczegółowych rzędów owadów. Mianowi- 
cie do pierwszego przeobrażenia czyli, jak zowie, do wieku 
zarloczności, liczą się: liszka (larva) u owadów dwuskrzy- 
dłych i niektórych błonkoskrzydłych; pędrak (la larve à 
tóle ćcailleuse) u tęgopokrywych; gqsiennica (eruca) u 
luskoskrzydlych czyli motylowatych; wąsżonka (la fausse 
chenille) u niektórych błonkoskrzydłych; zagada (la larve 
nymphiforme) u krótkopokrywych, wpółtęgopokrywych, 
wietkopokrywych i kilku rodzajów z innych rzędów. Do 
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stanu poczwarek, czyli według tegoż dowieku przesycenia 
albo bezwładności, należy: bobówka (lą feve) u owadów 
dwuskrzydlych; pupka (la chrysalide) u zmierzchnych i noc- 
nych luskoskrzydlych; /ałka (Vaurćlie) u dziennych łusko- 
skrzydłych ; samara (la demi-nymphe) u błonkoskrzydłych 
i niektórych tęgopokrywych; poczwarka (la nymphe) w któ- 
rą przeobrażają się zagady. 

Metatarseus (a, um) $ródnoZay, n.p. M, arteriae, 
M. musculus, M. venae, 

Metalarsus śródnoże Gr. 88. Gur. 190; stopa. » Me- 
tatarsus 227 I[ohvoctsov, Stopa, cujus ossa quinque. « Uns, 
Osr. 18. — Środek stopy Peńz. N. C. I. 159. Bn. Osr, 
397; więsia Perz. Aw. 46. N. C. f. 159, — Metatar- 
sus (u koni) nadpęcie tylne Anam. 346. 

Microcosmus drobaoswiat, 

Miclus moczenie, mokrzenie, 

Minor (us) mniejszy, n. p, M. pelvis, M. pes 
hippocampi, M. labia vulvae, M. omentum, 

Mitrales valvulae cordis dwukończyste zastawki 
serca, pastki czapeczkowale Perz. Aw, 106. 


Mobilis (e) ruchomy, n. p. M. partes, M. se)- 
ium narium. 


Mobilitas ruchomosc. 
Modiolus cochleae oś lub wrzecionko ślimaka. 


Molares dentes zob. Dentes. 
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Mollis (e) miękki, n. p. M. nervi, M. palatum, 
Monandria Jednomestwo. 

Monogamia jedzospólność, * 

Monogynia Jednożeństwo, 

Monorchis wneir. »Wnętr è movógzys. In Wippiatr. 


kovoQyew iraou unum testiculum habentes equi, vel naturae, 


vel castralionis vitio; dicilur et de aliis animalibus. < GN. 1275, 

Monstrum potwór, potwora, dziwotwór. 

Mors śmierć. 

Morsus diaboli i. q. Fimbriae tubarum FaLoen. 

Motorius (a; um) ruchowy, n. p. M. fibrae ner- 
voruni. 

Motus ruch. 

Mucosus (a, un) szuzowy, n. p. M. folliculi, M. 
membranae, M. ligamentum articulalionis genu. 

Muero zob. Apex. 

Mucronalus zob. Ensiformis. 

Mucus sluz, Slóz , Sli. nln tenesmo wychodzi tro- 
chę śluzu, t. i. kliowaléy materyi.« Gor. web, 229. 
» Śluz nosa. < Czenw. Pnzvn, » Do opony iedwabniezéy przy- 
kleia się wilgoć lipka, która śluzem kiszkowym się zowie. « 
Czenw. ib. »Maciec zaplugawiona Slózami wychędaża. « 
Syn. 148. » Usta ślózu pelne flegmistego. « Syn. 160. » Ma~ 
cicę z ślózów lipkich wolną czyni. « Syn. 1229. » Wątrobę 
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zamuloną z zimnych a flagmistych ślizów otwiera, « Syn. 
488, — Dawne to nazwisko, przez długi czas prawie za- 
pomniane, dziś co raz więcćj się upowszechnia, a to tém 
Słusznićj, że naprzód utrzymuje się dotąd w innych sło- 
wiańskich narzeczach, n. p. » Sliz, Schleim, mucus, pituita, 
blenna.« Knox Dział HI. cząstka 2. str. 307. »Miśky 
(folliculi) sedjce w blanách stfewnjch anebo ginych prucho- 
dech, wydáwagj sliz, a nazjwagj se sliznj (eryptae mu- 
cosae). « Pres, Ssaw. 18;— powtóre, że nie mamy na to 
lepszego wyrazu, albowiem nazwisko wozsgrza napotykane 
w niektórych pisarzach, n. p. » Cztery są wilgości, krew, 
żółć, flegma albo wozgrza y żółć spałona. « Iliep. 6. > Woz- 
grza 2) das Phlegma.« Tnorz II. 1408; — ile się zdaje, 
uzywaném było do oznaczenia śluzu zgęstniałego i wy- 
rodzonego, zkad właśnie początek wyrazu wozgrzywość, 
oznaczającego jużto zamuliny śluzowate (status pituitosus, 
polyblennia), już tóż szczególne cierpienie nozdrzów u zwie- 
rząt domowych, objęte ogólną nazwą nosacizny, jak n. p, 
co do 12* „Ryby rodzą w człeku wozgrzywość. « SiEN. 
323. „Wino z szkamonią czyści żywot z żółkliny i woz- 
grzywości.« Sn. 624. Co do 28% »Niezdrowéy owcy 
Póydzie z nosa plugawość, a takie wozgrzywe trzeba od- 
być precz.« Sprcz. 136, > Wozgrzywość końska. « SYR. 
990. » Niemoc końska, którą pospolicie zową nosem albo 
też wazgrzywością.« Cres. 538. — Glomu, głanu w tém 
znaczeniu, ile nam wiadomo, dwóch tylko użyło pisarzów; 
mianowicie: »Małże trwaia bez wody w swoim glanie to 
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iest slizkości, u Sevcz, 159. »Gdy kiszki wychędożą, tedy 


z nich naskrobaé glomu (to iest materiam mucilaginosam). « 
Haug Sk. 465. Z resztą wyraz ten pospolicie oznacza 
męty, ustoiny, gąszcz. — zob. LawpEco ll. 706. — Na ko- 
niec zaledwie zasługują na wspomnienie nazwiska smark, 
smarkoty, smarkociny i szlam, z których ostatnie wcale 
jest obce polskiemu językowi, pierwsze zaś więcćj są gmin- 
ne, a nadto sam tylko śluz nosowy oznaczają; jak n. p. 
s W nozdrzach oddzielaią się smarkoty (mucus). « Funcu. 50. 
» Smarkociny mucus narium.« Perz. AN. Reg. 
Multangula ossa i. q. Cubica. — M. o. carpi 


(majus et minus) kości wielokątne Gint. 79. BR. Osr. 
321. Gur. 164; kostki cztero-graniaste Knvr. 1. 144. 145. 


Multifidus spinae (musculus) m. wiełodzielny pa- 
cierzów Muy. 485 m. wielodzielny kości pacierzowćj 
Kam. 152; m. wiełodzielny grzbietu Bn, Mx. 139; m. 
wiełoraka grzbietowej kości Krup. IV. 54. 

Muscarium chwost. » Ogon składa się z małych kos- 
teczek ogonowych, muskułami, skórą i długiemi u koni 
włosami (chwostem) pokrytych. « Anam, 339. sq. 

Museularis (e) mięsowy, mięszy, n. p. M. arte- 
riae, M. fibrae, M. membranae, M. nervi, M. 
venae, 

Musculus. Dwóch dotąd polskich wyrazów uzywa- 
no na oznaczenie tego rodzaju części, to jest myszki Bancu, 
117. Czr,60. Kacr. IV. 1. Perez. Ax, 5. 159. N. C. I 160, 
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Kraus. 4. 325 i mięs Suo. M. 43. 53, Dz. M. Cn. i F, I. 
551. Paw. T. n. warsz. I. 93; iuni nazywali je z łaciń- 
skiego muskułami albo muszkulami. — Co do myszki, ta 
lubo dosłownie tłumaczy łącińskie musculus, wszelako tak 
jest odrębną od właściwego pojęcia tćj rzeczy, iż w żaden 
sposób zaleconą być nie może. Mięsa wprawdzie już le- 
pićj istotę rzeczy wskazują; wszelako to nazwisko, z po- 
wodu że względem muskułów jest zbiorowem t, j. że wy- 
obrażenie mięsa (caro, Fleisch), obejmuje wiele pojedyn- 
czych muskułów, do szczegółowego oznaczenia takowych 
zastósować się mie da. — Czyby więc nie można zamiast 
łacińskiego musculus używać nazwiska mżęsżec,* z wyra- 
zem mięso spowinowaconego, i dla tego szczególne w mię- 
sie części, to jest muskuły wyrażać mogącego? 
Mylo-glossus musculus m. szxczeko-jezykowy. 
Mylo-hyoideus musculus m. szczęko-gnykowyj” 
m. szczękowy poprzeczny Muy. 33; m. szczękowo-języ- 
kowy kości BR.Mx. 89; m. zewnętrzna szczeko-językowa 
Perz. AN. 171; m. szczęko-hyoidny szeroki Kam. 192; 
m. trzonowo-widelkowy Rysz. 300; m. szeroka lub ze- 
wnętrzna kości językowćj Kner. IV. 31. — Podobnie M. 
trteria i M. nervus. 

. Mylo-pharyngeus musculus m. szczęko-połyko- 
UJ; m. szeseko-otchłaniowa Perz. Ax. 174; m. trzono- 
wo-gardłowy Bu. My, 101; m. mielno-gardlowy Rysz. 302. 

Myologia nauka o mięścach (2) — porów. Mu- 
sculus. 
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Myrtiformis (e) mirtowaty, n.p. M. cąrunculae, 
M. musculus nasi. 


Mystax wąsy. 


N. 


Nares zozdrza. — Narium conchae zob. Con- 
chae, N. mucus zob. Mucus. 

assis (e) zosowy, n. p. N. arteriae, N. lite- 
rae, N. nervi, N. crista maxillae superioris, N. 
ductus, N. saccus v. tuba (u zwierząt) nozdrza fal- 
szywe Anam. 329. 


Nasi ossa kości nosowe. —N. pinnae zob. Alac. 

Naso-ciliaris nervus z. z0s0-rzęsowy. 

N aso-palatinus (a, um) noso-podniebieniowy, n.p. 
N. canales, N. ganglion, N. nervus. 

Natatio pływanie. 


Natatoria vesica pęcherz do pływania Jan. 1. 39; 
p. powietrzny Cze. 174. Innt. III. 55, Kun. Gór. IH. 644. 

Nales i. q. Clunes. 

Nalura przyroda, przyrodzenie, »lndoles, sposob- 
ność, przyroda.« Uns. Gnaw. 168. 

Naturalis (e) przyrodzony, n.p. N. actiones, 
N. partes s. Naturalia. 

Navicularis (e) exolenkowaty, N. s. scaphoide- 
um os (carpi et tarsi) czołnek. »Naviforme os, Barbaris 


, 
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os naviculare. czagoczdye ezolnck.» Uns. Osr. 17. — Kość 
czolenkowata Perz. Ax. 46. Bn. Osr. 321. 3775 Z. exotuo- 
wata Grr. 77; k. łódkowata Girt. 77. 90. Gur. 136. 
186. — N. fossa auris łódka Knur. H. 321; wkłęsłość 
ódkowata Gur. 26; czolłen Perz. Aw. 133. — N. F. 
urethrae virilis, vulvae. 

Nerveus (a, um) s. Nervosus zerwowy, n. p. 
N. fibrillae, N. arcus dorsalis manus et pedis, 
N. systema. 

Nervoso-ventralia vasa (Morres) naczynia ner- 
w0-brzuszne. 

Nervus sucha żyła. Nazwisko to, dziś jeszcze w pos- 
politóm bywa użyciu do oznaczania scięgaczów, a nawet 
znaleść je można w takićm rozumieniu u niektórych pisa- 
rzów; n.p. »Sucha żyła (tendo).« Wricn. 27. »Suche 
Żyły (lendines) u muszkułów. « Wercu. 28. » Trzy myszki 
ramienne złączaią żyły suche do kupy.« Perz. Av. 189. 
»Tendines, cięciwy, suche żyły.« ib. Reg. Że zaś u daw- 
nych pisarzów greckich i łacińskich wyraz vsvoov í N er- 
vus znaczył wszelką rzecz napiętą, naprężoną, i obejmo- 
wał równie scięgacze, więzadła, jako i właściwe nerwy; 
jak n. p. u Cersusa latus nervus (L. VIII. C. 22) znaczy 
scięgacz Achillesa; — ztąd tćż poszło, że i nasi dawniejsi 
pisarze, nerwy zwali żyłami piętemi, a częścićj jeszcze 
suchemi; jak m. p, »Ziele to dla korzenności swéj, żyły 
suche które zową nerwy potwierdza. « Spycz. 49. »Zyly 
pięte które zową nerwy.« Sipx, 92. »Nervi, co suche 
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mi żyłami zwać musimy.« Oczko 2604. »Bobrowe stroic 
tym, którym drżą członki, jako głowa, ręce, takież skur- 
czonym y wszystkim niedostaikom suchych żył, które zową 
nervos, pomagają. « Unz. 435. »Nerwy albo pięte żyły. « 
Syn. 40. » Nerwy albo żyły suche. < Syn. 43. » Nervi, żyły 
suche, które przyprowadzaiq duchy żywiące do części 
ciała. « Kumcu. 77. »lIrrytacya suchych żył, to iest sysle- 
malis nervei.« Jen. 455. »Nerw, żyła sucha.« Rysz. 313. 
»Zyly suche, które nervos zowią.« Comp. wEp. 115. — 
Nie dziwimy się przeto, Ze nowsi pisarze, widząc, iż na- 
zwiska »żyła sucha, żyła pięta« nie odpowiadają terażnićj- 
szemu o nerwach wyobrażeniu, woleli zostać przy łaciń- 
skićm » nervus. « — Wszakże nie bez upodobania znajdu- 
jemy na to w Czrnwinowsmco tłumaczeniu Chirurgii 
Ruenka polski wyraz czyjnik. 

Neurilema (raezéj Neurolemma. Fiiinx.) i. q- 
Vagina nervorum. 

N eurologia nauka o czujnikach (2?) 

Nictatio mruganie. 

Nielitans membrana zog. »Nogieć iesl (o 
błonka czerwona, kształtu pólxiezycowalego, leży w kącie 
oka przy nosie. « Prąr. II. 96. » Ponieważ nogieć iest po- 
wieką bardzo potrzebną, więc naywiększćm iest okrucień- 
siwem wyrzynać go.« ib. »Błona zasuwalna czyli nogiec 
(membrana nietitans). « Apax. 330. — Dodajemy tutaj, że 
zapalenie nogcia, zwykle zwano paskudnikiem; n. p. > Pas- 


kudnik nic innego nie iest, tylko zapalenie oczu, w któ- 
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rym nogieć niekiedy zbytnie puchnie, niemal całe oko za- 
krywa i ból w nim wielki robi. « Piąr. II. 95. » Gdy pas- 
kudnik pocznie trapić konia, ciepłym praśnym miodem obie 
pomazać mu oczy. « Havr. Ex. 155; — wszelako dawnićj 
rozumiano także przez nogieć, juź samo rzeczone zapale- 
nie, jako to: »Napaść, nogieć albo paskudnik.« lr. 
105. — Zasłonamróżna. » Niektóre zwierzęta maia iesz- 
cze prócz powiek inną zasłonę mróżną, membrana nic- 
titans, którą bez opuszczania powiek, oko zasuwaią. « Cze. 
A7. — Zasówka (membrana nictitans). « Rick I. 332. 361. 
s Blona zasuwalna (membrana nictitans). « Ixpr. Il. 8.— 
Migoblon. »Migoblon (membrana nictitans) iest cienka, 
przeźroczysta błona, którą postrzegamy u niektórych zwie- 
rząt pod powieką, a którą te zwierzęta bez zamknięcia 
powiek oczy powłóczą.« Jan. I. 195. 

Nixus stlenie się. 

Nodulus zezetek, n. p. N. Anasrn, N. valvula- 
rum aortae et arteriae pulmonalis. 

Norma prawidlo , wzór. 

Normalis prawidłowy, n. p. N. partus, N. 
pulsus. 

Nothae costae zob. Costae. 

N ucha, wyraz arabski, uzywany niekiedy zamiast 
Cervix, niekiedy takze zamiast Medulla spinalis lub 
Regio occipitalis inferior. —porów. Cervix, Me- 
dulla spinalis, Occiput. 

Nulricalio i.q. Lactatus. 


Natrimentum i. q. Alimentum: 

Nutrilio. Odżywianie lepiéj naszém zdaniem rzecz 
wyraża, niź używane przez niektórych żywieziez n. p. 
» Aby zwierzę przy życiu utrzymać się mogło, potrzeba, aże- 
by sok pożywny przerabiał się w cząstki iego ciała, i to na- 
zywamy żywieniem się zwierzęcia (nutritio). < Cz. 33. » Ży- 
wienie (nutritio).« Rysz. 326. » Zasilenie czyli żywienie 
(nutritio). « Wov. II. 1; — ten bowiem ostatni wyraz, ró- 
wnież znaczyć może podawanie pokarmów, tak jak żywienie 
się, przyjmowanie takowych. Ten sam zarzut słusznie zro- 
bić można karmieniu, wyrazowi niekiedy w tém znaczeniu 
uzywanemu; jak n.p. » Wyrobienie części stałych , czyli 
karmienie (nutritio). « Sub. II. 184. » Karmienie (nutritio). « 
Rocz. Rak, XI. 260. Tém mnićj całyby się usprawiedli- 
wić nazwiska żywność i tuczenie. » Żywność a naprawa 
ciała. « Sien. 458. » Tuczenie (nutritio).» D. M. VII. 459. 

Nutritius (a, um) odżywczy, odżywny, n.p. N. 
foramina, zwane inaczćj otworkami karmiącemi Girt. 


18. — N. vasa ossium. 


Nympliae i. q. Labia vulvae minora. 


Obex zworka.” 


Obliquus (a, um) zkośzy, n. p. 0. ligamenta di- 


gitorum, 0. diametri pelvis, 0. musculi abdc- 
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minis, capitis, dorsi, oculi m. ukośne czyli wkolo 
kręcące Rysz. 298; m. kose albo krzywe, inaczćj milosne 
Perz. Aw. 165. — 0. processus vertebrarum, u Nig- 
pźwięceieco pochodzisie wyrosty. » Obliqui vertebrarum 
processus, Pochodziste wyrosty. Tam dextri quam sinistri, 
duplices sunt. Superiores sive ascendentes,  Wyniosle, 
wzgórnie, albo wyższe wyrosty. — luferiores sive descen- 
dentes, Spuszezone, Dolne, abo Spodnie wyrosty.« Osr. 
21. sq. 

Oblongata medulla rdzeń przedłużony. — porów. 
Medulla. 


Oblongus (a, um) podłużny, n.p. O. forameń 
diaphragmatis, 0. foramina ossis sphenoidel. 
Obturatores zatykacze D. M. VIII. 257; m. zaty- 
kajqce KRur. IV. 122. Rysz. 310. Perz. Aw. 197. Kam. 
153. Bn. Mv. 58; m. zatyczkowate Perz. N. C. I. 165. 
Obturatorius (a, um) zatykowy, zatyczny D. M. 
I. 125. n.p. O. arteria, 0.s. ovale foramen, O. li- 
gamenta cervicis w. zamykające BR. Sxwp. 9. 10. 
Ginr. 96; w. zasłaniające Gur. 219.— 0. ligamentum 
Pelvis s. 0. membrana w. zamykające Dn. Svxp. 34; 
w. Satykajqey Gur. 229. — 0. nervus. 
Oecipitalis (e) potyliczny, potylicowy, tyloglowo- 
wy, D. p. ©. arteria, O. eminentiae, 0. foramen, 
0. musculus, ©, nervi, O. os 4. potyliczna;” k. 


tyłoglowowa Gur. 60; 5, tylnogłowna Gir. 35; k. tyłu 
M 


178 


głowy Bn. Osr. 46; Æ. żyłu! Krup. 1. 25. »Os occipitis 
Pol. tylna kość, albo w tyle głowy kość. « Uns. Osr.4.— 
Tylna kość głowy Perz. An. 19. 

Occiput potylica. »Occiput tył głowy, potylica, < 
Uns. Gram. 189. > Przeprowadza się średnią opaskę przez 
czoło ku potylicy.« Czenw. H. 199. »Idzie się opaską na 
dół, w tyle prawego ucha, daley przez potylicę i pod le- 
wém uchem na przodek przez szczękę i znowu ku poty- 
licy.« ib. 214. »Pręt żelazny wygina się do wewnątrz ku 
górze tak, aby nieznacznie po kościach szyi przeszedł aż 
do potylicy.« Gzenw. HI. 329. — Jeżeli zaś u Rysznow- 
SKIEGO Znajdujemy »nucha potylica« (316); owa pozorna 
niezgodność łatwo się usunie, z uwagi, że wyraz nucha 
oznacza między innemi dolną część w mowie będącćj oko- 
licy. — Tyl głowy Penz. Ax. 2. Girt. 2. Gur. 23; zatyłek 
D. M. Il. 281. 

Oculares dentes zob. Dentes. 

Oculi oczy. 


Oculo-motorius nervus 2. okoruchowy,* n. po- 
ruszający oko Woy. I. 77; n. ruszający oczami Rysz. 
313. Perz. Ax. 132. 

Odontoideus processus epistrophei wyrostek 
zębowaty, szyszskowaty.« Processus secundae cervicis ver- 
tebrae, odovzoseójs dentiformis et simpliciter dens, totius 
vertebrae communi nomine, Zebowaty wyrost. Dicitur et 


rwęuwosójs vel Tvewwðys, i. e. nucleiformis, a similitudine 
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quam habet cum nucleo oleae, qui Graecis zve/»; dicitur. 
Arabibus pyramoides, pyramiformis, quia similis est pyra- 
midi rotundae, quae a Graecis xovos vocatur. Unde rectius 
a Graecis hic processus vocalur xorosójs, coniformis, szy- 
szkowaty albo szyszkowy  wyrost.« Uns. Osr. 20. 
sq. — Wyrostek zębowy Knup. 1. 107. Da. Osr. 222. 
Gur. 123; pociąg zębaty Penz. AN. 35. 

Odor wozża. 

Odoratus powonienie, węch. 

Oesophageus (a, um) gardzielowy Rysz. 286. 323, 
n.p. O. arteriae, O. foramen diaphragmatis, O. 
ganglion, 0. musculus, O. venae. 

Oesophagus. Nowsi pisarze część tę pospolicie 
nazywają kazałem pokarmowym, n.p. » Oesophagus czyli 
kanał pokarmowy. « Kam. 22. » Kanał pokarmowy zstępu- 
ie do piersi, między pacierzami szyiowemi i krtanią. « Wov. 
Il. 68, Z tém wszystkićm nazwisko kanał pokarmowy 
zdaje nam się zupełnie niestósowném; jest bowiem do- 
slowném tłumaczeniem łacińskiego Ductus vel Tubus 
alimentarius, zatóm oznacza nietylko, jak oesophagus, 
przewód od gardła do żołądka, ale nadto cały ciąg jelit 
aż do otworu stolcowego, w jakićm znaczeniu użył go tóż 
SNIADECRI pisząc: > Wyrzuty kiszkowe, odchód żółci i innych 
wylewajacych się do kanału pokarmowego soków.« Paw. 
T. L. warsz. H. 56. Właśnie podobny zarzut czyni Wirerann 


niemieckićj nazwie Speiseröhre. »Es wird auch statt des 
M^ 
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guten Wortes Schlund, der Ausdruck : Speiseröhre gebraucht! 
Aber ist dann nicht der ganze Darmkanal auch Speiseröhre? « 
(Handb. d. vergleich. Anat. Darmst. 1838. 104). Stóso- 
wnićj przeto, by część tę nazywać gardsielem, ile że 
wyrazu tego w tćmże samém znaczeniu używali dawni 1 
niektórzy z nowszych naszych pisarzów. > Gardzielem idzie 
picie i iedzenie. « Sen. Wykł. > Gardziel (oesophagus) iest 
przechód, którym pokarm i picie przechodzą do żołądka. « 
Kuimcu. 17. » Gardziel (oesophagus) poczyna się w gardle 
(faux); pokarm i napóy przechodzą nim do żołądka. « Cze. 
25. » Gardziel iest przechód z błon złożony, od tylnych czę- 
ści gardła sie zaczynaiący; przechodzi przez przegrody 
część mięsistą y kończy się w żołądka uyściu, sercowym 
nazwanym, lub lewym.« Knur. H. 21. » Oesophagus gar- 
dziel. « ib. Reg. Rysz. 291. » Rzeczy w gardzielu utkwione, 
starać się zepchnąć do żołądka. « Czenw. IV. 191. > Wszel- 
ki pokarm do gęby wzięty, przechodzi gardzielem do Zo- 
łądka.« Kum. Gór. I. 35. 


ścią, wyrazem gardziel obejmowali obadwa sąsiednie prze- 


Niektórzy, z mnićjszą ścisło- 


wody, Lj. oesophagum et Iracheam; jak n. p. »lInszy iest 
gardziel którym iemy i piiemy, a inszy, którym mówimy 
i śpiewamy. Sag. w Lisp. II. 683. > Gardziel (trachea). « 
Jan. ll. 2. — Z lego powodu inni dla odróżnienia pomie- 
nionych części, do wyrazu gardziel dodawali pokarmo- 
wy lub oddechowy; n. p. »Gardziel pokarmowy t. i. 
oesophagus.« Wicu. 112. »Trachca albo arteria aspera 
i. i. gardziel oddechowy.« ib. 107. Wszakże dodatki te 
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będą zbytecznemi, jeżeli tracheam zwać będziemy wla- 
sném jéj dawném nazwiskiem £chawica. Rzecz tę już 
Sexsi w prawdzie na teraz niedosyć uprzejmie lecz w do- 
bitnych słowach wyłuszczył: »Tchawica iest rura w gar- 
dle chrzęstkowa, iakoby s pierscionków, abo z iakich obrą- 
czek złożona, którą nic iedno dech idzie. Przeto tchawicą 
zową, głupi zaś gardzielem, ale gardziel idzie podłe tcha- 
wice, tamtym idzie picie i iedzenie. « Wynt, 

Oestrus venereus popęd płciowy, chuć płciowa. 
U zwierząt w ogólności: grzanie się, palenie, bieganie, 
pobieganie, gonienie, ruja; n. p. » Palenie się czyli grza- 
nie klaczy. « Avam. 124. »Grzanie się krów (polowanie, 
gonienie się, bieganie). « ib. 158. »Owce grzeją się na 
jesień. « ib. 168. » Chuda krowa rychléy się pobiega, niżeli 
zatyła. « Cres. 549. » Ruia łosiów iest przed końcem Sierp- 
nia. « INbz. 1. 263. -— Nadto w szczególności u krów ła- 
iowanie, u owiec i zwierzyny plowéj dekowźsko, beka- 
wisko. »Jagnięta poźno trzebione, staią się niezdolnemi 
do niczego, prócz wzniecania niepokoiu między trzodą, 
osobliwie w czasie bekowiska. « D. M. H. 631. »Bekawi- 
sko jelenie, le temps ou les bêtes fauves sont en chaleur. « 
Tnorz I. 42. » W czasie rui, jelenie wielkim beczą głosem, 
dla czego tęż porę myśliwi bekaniem się jeleni zowią. « 
Ruw. Gór. I. 176. — U swiń Znurowanie. »U świń ruja 
czyli knurowanie okazuje się w szóstym miesiącu Życia. « 
Avau. 178.—U psów i wilków, czekanie sig. » Wilki tyl- 
ko chodzą gromadnie w czasie cickania się wilczyc. « Cze. 
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303. — U Iwów rykowisko. »Rykowisko, die Brunst der 
Lówen.« TRorz II. 724. — U niektórych ptaków od głosu, 
którym się w tenczas wabią, tokowanie. »Cietrzewie po- 
dobnie tokuią iak i gluszce. « Cze. 240. » Drop' tokuie albo 
parzy się na końcu Marca. « Kruk Zoor. lI. 203. > Głuszec 
(samiec) zawsze samotny, tylko w czasie tokowania szuka 
samic towarzystwa. « Innt. 11.289. » Czas tokowania czyli 
parzenia się cietrzewiów.« IsNpz. Hl. 291. > Głuszce słuch 
i wzrok tak maią ostry, iż ledwo w czasie parzenia się, 
czyli, jak strzelcy zowią, tokowania, blisko zajść się dają. « 
Rum. Gór. II. 414. — U ryb, tarło, tarliskos czego nie 
należałoby mięszać z tarciem się ryb, znaczacém same 
czynność zapładniania. » Czynność znoszenia i zapłodniania 
ikry nazywamy tarciem się ryb, albo tarłem ryb. « Jan. I. 
40. »ikra wychodząca z samic w czasie tarcia się czyli 
nerestu. « Innt. HI. 57. 

Olecranon zob. Cubitus. 

Olfactorius nervus z. wechowy Rysz. 343; n. po- 


wonienia Perz. Aw. 152. Woy. I. 77; n. woniający Wn». 
IH. 143. 


Olfactus i. q. Odoratus. 
Olivaria corpora medullae oblongatae oliwki, 
ciałka oliwkowate rdzenia przedłużonego. 


Omentalis i. q. Epiploicus. 


Omentum £ałdun, siatka brsuchowa, błona siat- 
kowata, sadlo, blona sadłowa. » Omentum iest blonka, 
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alias kaldun rzeczona. « incu. 25. > Omentum s. epiploon ma- 
gnum kaldun lub siatkowata błona, kiszki pokrywaiąca wiel- 
ka.« Knur. Il. Reg. » Omentum parvum siatka mniéysza. < 
ib. > Kałdun, błona trzewa okrywaiąca pod brzuchowa sła- 
bizną, u lać. Omentum tò euzoov.« Wa. Sz. 18. »Kał- 
dun, czyli błona trzewia okrywaiąca. « D. M. Il. 138. »Sa- 
dio, kaldun, błona siatkowa. « Rysz. 317. » Siatka brzu- 
chowa (omentum). < Micu. I. 253. > Omentum siatka. « Penz. 
Ax. 96. N. C. I. 153. > Błona sadłowa (omentum). < Czenw. 
IM. 75.— 0. colico-lienale £. okrążntico-śledzionowy; " 
0. colicum zob. Colicus; 0. gastro-colicum s. ma- 
jus zob. Gastro-colicus; 0. hepatico-gastricum s. 
minus zob. Hepatico-gastricus. 


Omnivorus wszystkożerny. 
Omo-claviculare ligamentum w. łopatko - oboj- 


czykowe. 
Omo-hyoideus musculus (lepiéj Omuodes. Kraus) 
m. lopatko- gnykowy,* m. łopatko-podjęzykowy Dz. M. 
Cu. i F. I. 37; m. łopatko-kościo-językowa Kevue. IV. 
30; m. ciągnący w tył kość językową Br. My. 86. 
Omoidea ossa (Carus, Henrssox) u ptaków: Æ. tylo- 
podniebienne. ” 


Omoplata zob. Scapula. 


Omphalo-mesenierica vasa zaczynia pępkowo- 
środjelilne. * 


Omphalos i. q. Umbilicus. 
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Operculare OS (jako część szczęki dolnéj u ryb) 
k. nakrywkowa.* 

Operculum branchiale zob. Branchiae. 

Ophthalmicus (a, um) oczny Rysz. 313; oczowy; 
n.p. O. arteria, O. ganglion, O, nervus, O. si- 
nus, 0. venae. 

Opisthothenar (MeckEeL) u ziemiowodów, ptaków 
i ssawców: m. prostujący grzbietu spólny. 

Opponens musculus pollici S przeciwstawiacz kstu- 
ka,* m. przeciwprowadzący wielkiego palca Kam. 163; 
m. przeciwny wielkiego palca Bn. Mv. 39. 

Oppositio digitorum przeciwstawianie palców 
Gur. 170. 

Opticus (a, um) wzrokowy, n. p. 0. angulus kąt 
wzrokowy; 0. axis zob. Axis, 0. foramen, O. ner- 
vus z. wzrokowy Rysz. 313; n. wzroku Perz. An. 152. 
Wor. I. 77; mylnie z. widzący Knup. HI. 143. 

Orbiculares musculi m. krążkowate Perz. Ax. 
123. N. C. I. 172; m. obrączkowate Muy. 21. 24; m. 
pierścionkowe Gmr. 150; m. okrągławe Kam. 153; m. 
zamykające BR. Mv. 111. 121; m. okrągłe zamykające 
Kau. IV. 7. 23. — 0. m. labiorum, O. m. palpe- 
brarum. > 

Orbiculare ossiculum auris kosteczka okrągla 
funcn. 101. Kruk L 45; kość okrągła Keur. 1. 94; kost- 
ka okrągława Czp. 90. Bn. Osr. 83; talerzyk PERZ. AN. 
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22; soczewka Jam. 1. 37; dwuznacznie z powodu soczew- 
ki w oku. 
Orbicularia ligamenta i. q. Capsularia. 


Orbiculus ciliaris zob. Ciliaris. 


Orbita oczodół Gur. 109. Muy. 25. Anam. 331; ob- 
bieg oka albo okodół Rysz. 314; jamy oczowe Knvr. I. 
72. 148; jamki oczne D. M. II. 645; wydrążałość oczo- 
wa Bn. Osr. 160; okotwory PEnz. Ax. 18. 

Orbitalis (e) oczodołowy, n. p. O. arteria, O. 
fissurae, O0. nervus, 0. processus maxillae su- 
perioris. 

Organicus zob. Organismus. 

Organisatio zob. Organismus. 


Organismus. W TyYGoDNIKU LITERACKIM (W Pozna- 
niu 1838. Nr. 15. str. 114) w rzeczy podanćj przez Prof. 
PunskyŃEco organizm nazwano źżywotworem. Wprawdzie 
ze względu na istote rzeczy, którą ma wyrażać, nazwi- 
sku temu nie zarzucić nie można; tylko w tworzeniu z nie- 
go wyrazów pochodnych, zachodziłaby może niedogodność. 
Nadewszysiko przymiotnik bezżywotwórczy lub bezżywo- 
tworowy, mający wyrażać Corpus anorganicum, 
zdawałby nam się przydługim i ciężkim w użyciu. Zresztą 
sam Skład wyrazu żywotwór uważamy za zupełnie stóso- 
wny, W czém odwołujemy się do tego, co się powiedziało 
w artykule Constitutio. — W kazdém razie nie zdaje 


nam sie zbyteczném, zwrócić uwagę na nazwę czeską 
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ustrój, z innego względu, lecz równie trafnie rzecz wy- 
rażającą; którą przyswoiwszy sobie, Gorpora organica 
możnaby nazywać ciałami usżrojowemi, ustrojnemi; Anor- 
ganica zieustrojzemi, bezustrojnemi; Organisatio tlu- 
maczyć przez ustrojność; — jak to czytamy w Pnestu: > Telo 
üstrogné (organisatum) nebo üstrogj (organismus); tedy ustrog- 
nost (organisatio) gest geho wlastnost. Nerostowć pro 
nedostatek üstrognosti takowć slowau bezustrognj (inorga- 
nica). « Ssaw. 3. 

Organon s. Instrumentum zarzędzie Perz. N. 
C. I. 172. » Organa sensoria, narzędzia zmysłów. « Weu. 
158. > Narzędzia zmysłowe. < Cz». 47. > Narzędzia wzroku, 
organa visus.« ib. » Narzędzia słuchu (organa auditus). « 
Bn. Osr. 78. » Nerwy są narzędziem czucia.« Sup. II. 
253. » Narzędzia rodzajne.« ib. 417. » Narzędzia czyli or- 
gana. « Kum. Gór. I. 6. — Rrszkowski rozróżnia Instru- 
mentum od Organon; zowiąc pierwsze zarzędziem, 
drugie różnoskładem. 313. 316. 

Orificium «sce, n. p. 0. arteriosa ventricu- 
lorum cordis, 0. tubae Evsracuianae, O. urethrae. 

Os (oris) usta, mnićj przyzwoicie gęba, która nad- 
to oznacza niekiedy całą twarz, podobnie jak łacińskie os. — 
U zwierząt pysk. — Niekiedy toż samo co Orificium; 
n. p. Os uteri wjście maciczne. » Otwór prowadzący z ia- 
my macicy do pochwy macieznéy, uyściem macieznym zo- 
wiemy. « Keur. II. 164, —, Uyście maciczne. « Penz. Por. 


6. »Próżność szyi maciczney ma dwa otwory; wyższy na- 
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zywa sie uyściem macicznćm wewnętrznóm, drugi zewnę- 
trznóm.« Mian. 28. — Uście macicy. »Uście macicy u 
wiekszéy części niewiast wprost stoi w śrzodku miednicy. « 
Kost. 37. » Uście maciczne. « Perz. por. 5.— U Sevczv&- 
SKIEKO i SIENNIKA Załwora. » Kobiety się boią, aby zatwora 
macicy niebyła nazbyt roztworzona a szeroka, lecz gdy 
która chce mieć małą, niech smaruie maściami, które za- 
twieraią a ściągaią. « Srpycz. 182. » Porzucenia rozmaite są 
przyczyny, abowiem niekiedy zatwora spodnia macice tak 
bywa szeroka, iż się dobrze zamknąć nie może, ani płodu 
zatrzymać. < Sien. 457, 

Os (ossis) kość; kość z mięsa obraną, niektórzy 
nazywają gnatem, ztąd pisze NiEpzwiecki: > Ossium ari- 
dorum, inter se cohaerentium universa compages, a Grae- 
cis Zusłeros dicitur, ab infinitivo Graeco 2444s», quod ex- 
siccare, et arefacere significat. Polonice Gnaty.« 1. — 
U ryb osci. 

Oscillatorius motus ruch wahadlowy; — gdy jest 
prędszy (m. vibratorius), migocqcy, n.p. M. vibra- 
torius in membranis (Flimmerbewegung. PuRkyŃE, Va- 
LENTIN). 

Oscitatio ziewanie. 

Osmazoma mięsowonnik, * jako istota nadająca mnićj 
lub więcćj woni mięsa, częściom w których się znajduje; 
dla rozróżnienia od mżęsntku ,* Zomidinum, pierwiastku 
dotąd w samóm tylko mięsie wykrytego, a ile się zdaje, 
będącego zasadą pierwszego. 
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Ossescentes cartilagines chrząstki kostniejące; * 
ch. przemijające Gur. 213. 

Osseus (a, um) kostny, kościany; n. p. 0. fibrae, 
0. nuclei, O. pars tubae Evsracmm, O. palatum. 


Ossicula kosteczki. 


Ossificatio kostnienie D. M. HI, 376. Sxv. H. 81. 
Pax. Wansz. III. 260. 

Ossificationis puncla s. Nuclei ossei zawiązki 
kostnienia;* ziarnka kosine Gur. 196. 

Osieogenesis kościorództwo. 

Osteologia nauka o kościach. 

Ostium i. q. Orificium. 

Ovalis (e) Jayowaty, n. p. O. fenestra, 0. fora- 
men cordis, diaphragmatis, pelvis. 

Ovaria jajeczniki Keue. IL. 163. Kosr. 37. D. M. 
II. 639. Krux II. 5. Mrcn. I. 25. Woy. II. 157. Sup. II. 
427. Mun. 32. Paw. T. r. warsz. ll. 20. — W szkole 
krakowskiéj używano nazwiska jajnik, jak to podobnież 
uczynił Jarocki w swćj Zoologii. »Jaynik (ovarium). « I. 
30. Wyraz ten o tyle jest lepszy, o ile nie dopuszcza 
dwuznaczności, gdy tym czasem jajecznik znaczy także 
kołacz z jaj. — Za mnićj stósowne uważamy: Jajosklady 
Rysz. 293; jajuszka Win. 104; jądra bialoglowskie 
Syr. 148. Kincn. 67. Krup. II. 163. Kost. 37; jąderka 
niewieście D. M. Ill. 617; gniazda jajeczne Kuur. Il. 


103; gniazda Perz. An. 88. 
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Ovi membranae long Jaja, osłony plodowe, ziad 
jak inne osłony, zwane także odzieekami; n. p. »Płód 


w swych odzieckach. « Syr. 185. > Skórka otaczaiąca płód, 
gdy iest barzo gruba, nieprędko przy rodzeniu rozrywa 
się, a dla tego mówią, że dziecię iest urodzone w odzie- 
niu. « ALB, 414. — Nadto, żartobliwe wyrażenie: > w czep- 
ku się urodził« przechowuje w sobie dawne tych części 
nazwisko czepek; jako to: »Goryczka rzecz przyrodzoną 
paniom wywodzi y płód umarły y tudziesz czepek. « Sien. 
72. Dowolnie o tym sposobie mówienia pisze Prnzvwa: 
»Szyssak galea, u mężczyzn na świat wychodzących, na- 
zywa się ów kawał błony od łożyska, Amnion, oderwany, 
na wierzchu głowy leżący, a ten u dziewcząt czópkiem 
się nazywa. « As. 91.—0 błonach szczególnych zob. w swo- 
jóm miejscu. 

Oviductus jąjowód Jan. I. 30. 

Ovipara animalia zwierzeta jajorodne. 

Ovula Graafiana jajusska, jajeczka Granara. 

Ovum jaje, Zabi skrzek, ikra. »Jaja są rozmaite, 
u plastwa skorupą pokryte, u wężów, żółwiów , skórką; 
u żab flegmą śliską odziane, co żabim skrzekiem nazywa- 
ią.« Cze. 75. »Żaby puszczają ikrę w flegmę otuloną, 
skrzekiem nazwaną. « Krun III. 11. »Jaja żab, żabim skrze- 
kiem zowiemy, « Ixpr.. IH. 19. »Jaja żabie, czyli tak zwa- 
ny skrzek żabi. « Kuw. Gór. HI. 596. —'»lkra, są to iaia 


rybie. « Czer. 75. „U ryb samica iaia czyli ikrę z siebie 
wypuszcza. « Inon. II. 57. 
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Pabulum i. q. Alimentum. 

Palalinus (a, um) podniebieniowy, podniebienny, 
n.p. P. arteriae, P. fossa, P. nervi, P. ossa. — 
Kości podniebienne u Niepźwieckieco inne mają znacze- 
nie (zob. Sphenoideum os); te zaś, o których tu mo- 
wa, zowie on kośćmż slabemi. x Os ad palati radices, ús% 
xara rüv is tò sóma rrógov, os iuxta nasi meatus ad os, qua 
narium foramina ad palatum tendunt. Słaba kość, która 
się z podniebienną łączy. Dla tego takie imie ma od Pola- 
ków, że częstokroć wygniwa od zléy krosty, dla tego lu- 
dzie tacy gęgnią. « Uns. Osr. 6. sq. 

Palatum podniebienie. — P. durum et molle. 


Palear podgardłek. »Podgardlek wołowy, skóra ob- 
wiesista. Palear.« Cw. 737. — »Podgarle czyli wole 
(palear).« Apam. 335. 

Palma dloń. 

Palmaris (e) dłontowy, n.p. P. aponevrosis, 
P. ligamentum, P. musculi m. dłozżowe Kur. IV. 
117. Perz. Ax. 191. Kam. 154; m. dloni ręki! Br. Mx. 
38; nadto P. brevis s. Cutaneus zwany także m. dlo- 
niowym zaskórnym Ram. 153. 

Palpebrae powieki. 

Palpebralis (e) powiekowy, n. p. P. arteriae, P. 
ligamenta, P. nervi. 
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Palpi macki inpe. IV. 203; głaszezkź Jan. 1. 42, A4, 


Pampiniformis plexus splot winolistny;* tkanica 
lub pletnia winoliscià lub winogronna Perz. N. C. I. 175. 

Pancreas gruczoł zażolądkowy;* grucxolek podźo- 
łądkowy Rnvr. HI. 35; gruczoł podżołądkowy Gur. 35; 
zbyt ogólnie g. brzuchowy Pax. T. 1. wi. H. 309. — 
Istoty rzeczy wcale nie wyrażają, chociaż inne tćj części 
nazwiska łacińskie i greckie dosłownie tłumaczą: podusz- 
ka podźżołądkowa Knvp. II. 67. i piękne mięso Rysz. 315. 
Nazwisko kryskowa zawalka (Perz. Ax. 67.) stósowałoby 
się raczćj do zwoju śródjelitnego, zwanego Pancreas 
ASELLII. 

Pancreas Asertu mleczniak, z powodu że powsta- 
je ze skupienia zwojów naczyń mleczowych. 

Panereatico-duodenalis arteria z. zażołądko-dwu- 
nastnicowa. 

Pancreaticus (a, um) do gruczołu zażołądkowego na- 
leżący, n.p.P. arteriae £ gruczolu zażolądkowego, 
item P. ductus, P. liquor, P. nervi, P. venae. 

Pandiculatio przeciąganie się, co rozróżnić nałe- 
ży od cięgot, cięgotek, z których tamtemi oznaczano ła- 
manie w członkach, temi wyprężenie członka męskiego 
(priapismus), 

Pannieulus zob. Adiposus et Carnosus. 

Pantogamia s. 


ność. * 


Venus vulgivaga wszechspół- 
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Papillae brodawki, n.p. P. cutaneae, P. lin- 
guae, P. renales. 

Papyraceae laminae ossis ethmoidei blaszki pa- 
pierowe kości sitowój. 

Parastata i. q. Epididymis. 

Parenchyma miąższ, mięższ. 

Paries ściana, n. p. P. cranii, P. orbitae. 

Parietalis (e) ciemieniowy, n.p. P. foramina, 
P. incisura ossis temporum, P. tuber. 

Parolideus (a, um) należący do gruczołu przyuszne- 
go, n. p. P. arteriae ¿Z gruczołu przyusznego, item 
P. plexus, P. venae. 

Parotis gruczoł przyuszny;* gruczolel: poduszny 
Kincn. 49. Paw. T. r. warsz. I. 167; poduszne zawalki 
Perz. Aw. 129; gruczołek poduszowy Keur. II. 342; gru- 
czoły okołouchowe Woy. I. 67. — »Gruczoł poduchowy 
(parotis) — u koni — myszami zwany. « Apam. 335. 

Partus rodzenie, poród, zlężenie. — U zwierząt, 
w szczególności u koni źrebienie się, u krów cielenie, u 


owiec kocenie, u kóz kocenie, kożlenie, parkocenie, 


u świń prosienie, u psów szczenienie. — porów. Gra- 
viditas. 

Patella s. Rotula zadkolanek. »Patella albo ro- 
tula to iest nadkolanek. « Wrxcn. 51. — Kość kolanowa 


Iuneu. 111. Girer. 87. Bn. Osr. 373. Dz. M. Cn. i F. I. 
218. Gur. 176. Rzepka. s Rzepkato iest kość nieco wypukła 
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na kolanie.« Micu. I. 98. — Jabłko. » W złączeniu uda 


z kolanem, przymocowaną jest kość okrągława (rotula), 
iablkiem zwana.« Cz». 97. — Jablko nakolenne Perz. 
As. 44. N. C. L 176; krążek Rysz. 295; czaszka na 
kolanie. s> Os orbiculatum supra genu, ab ARISTOTELE VO- 
catur //, hoc est mola a similitudine, Hirrocnart dicitur 
emumvhis et uvÀaxore quod sit vagum et mobile. Aliis #m¿yovazaç 
quasi os supergenuale.  Situm enim est supra genu, illud- 
que tegit. Cerso patella nominatur. Vulgo rotula. Arab. 
Rasga. Os cruris et oculus genu. Czaszka na kolenie.« 
Uns. Osr. 16. — Czaszka kolana Czenw. Il. 43; kość 
goleniowa lub czaszka goleniowa Knur. I. 158. 


Patheticus s. trochlearis nervus z. okozwrot- 
ny,* lub klubkowy; n. obracający oka Woy. I. 77; n. na- 
mięiności Penz. Ax. 193; m. cierpigtliwy czyli okiem rzu- 
cający Rxsz. 313; m. przymiotowy c. oczami obracający 
Erur. III. 147. 

Pecten niekiedy zamiast Pubes. — P. plicatus 
s. Marsupium wachlarzyk.* 


Pectinati musculi atrii cordis dextri m. grze- 
bieniasie przysionka serca prawego.—P. dentes (u lo- 
tokota, galeopithecus) zeby grzebykowate Jan. I. 276. 

Peetineus musculus m. łonowy;* m. krokowy 
czyli siny Rysz. 310; m. grzebieniowy Br. Mv. 53. 


Czenw. IN. 264. Muy, 63; m. haniebna Kur. IV. 120; 
m. haniebny Ram. 154, 
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Pecünis os i. q. Os pubis, zob. Innominata 
ossa. 

Pectoralis (e) piersiowy, n. p. P. arteria, P. cos- 
tae, P. musculi, P. nervi. 

Pectus piersi. 

Pedunculi cerebri i. q. Crura cerebri. 

Pellis. Właściwemu znaczeniu tego wyrazu, jako 
włosem pokrytćj skórze ze zwierząt, odpowiada dawne 
polskie miano koża, zkąd zapewne początek nazwiska ko- 
Zuch. »IRoża z bydlecia odarta, nie narasta bez blizny zna- 
komitéy.« Gres. 54. »Zwierzęce koże, na szaty i na in- 
sze rzeczy polrzebne nam są. « Cres. 572. »Koże farbo- 
wane y białe. « Porz. Tax. 

Pellucidum septum przegroda przeźroczysta 
Kuur. HI. 24. 

Pelvis miednica; n. p. P. maior, P. minor, P. 
renalis. 

Penis prącie. » Zawieszacz prącia, suspensor virgae. « 
D. M. III. 585. — Pracie meskie D. M. III. 577; czło- 
nek męski ŚLesz. 214. Syn. 195. D. M. III. 977. Ginr. 
232; członek naturalny Wincn. 64. Knvp. H. 139; ko- 
"en meski Sien. 37. Syr. 410. lüncu. 64. Knv». II. 139. 
Perz. Aw. 82. N. C. I. 176. — Nazwiska pracie i korzeń 
oznaczają także tęż same część u zwierząt; jak n. p. 
» Członek samczy u koni, prąciem (penis) zwany. « Apam. 
338. — » Koń, który na końcu korzeń miewa nazbyt szc- 
roki, bywa pies do robotv. « Hier. 14. 


Pennae zob. Plumae. 

Pennati musculi m. pierzaste. P. m. simplices 
m. półpierzaste. 

Perennes dentes zob. Dentes. 

Perforans przeszywający, przedziurawiający Rysz. 
307; przewiercający Mauve. IV. 106. n. p. P. arte- 
riae, P. musculus digitorum s. Flexor digito- 
rum profundus =ginacz palców gleboki albo prze- 
szywający; zginacz palców głębszy czyli przedziura- 
wiający Br. My. 35; m. przewiercajqca Knup. IV. 106; 
m. głęboka, przebodywająca Perz. Aw. 192; m. prze- 
kłuta ib. 200. — P. nervi, P. venae. 

Perforatus musculus digitorum s. Flexor di- 
gitorum sublimis m. palców przeszyty czyli zginacz 
palców powierzchowny; zginacz palców powierzchowny 
czyli przedziurawiony Bn. Mv. 34; m. zginający palców 
wyniosły Ram. 158; m. wyniesiony czyli przedziurawio- 
ny Rysz. 307; m. przewierciana Kmur. IV. 105; m. wy- 
soka |. przebodziona Perz. AN. 192; m. przekłuwają- 
ca (?) ib. 201. 

Pericardiacus (a. um) osercowy, n.p. P. arteriae 
et venae. 

Pericardii liquor ciecz osercowa. 

Pericardio-phrenica arteria et vena t. i4. oser- 


co-przeponowa, w 


Pericardium oserce. » Torbę osłaniającą serce na- 
N* 
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zywamy oserce (pericardium).« Cz». 10. »Serce, otoczo- 
ne osobną błoną zwaną oserce (pericardium). « Jan. I. 24. 
»Para w osercu (liquor pericardii).« Gur. 37. — Nie wat- 
pimy, że oszerdzie znaczy toż samo co oserce; gdy jednak 
oserce dziś łatwićj może być zrozumianćm miż osierdzie, 
przeto zdaje się zasługiwać na pierwszeństwo, nie rozcią- 
gając go jednak więcćj nad sanie pericardium, jak to ro- 
biono z osierdziem. — porów. Diaphragma.— Obok oser- 


ca więc, ostać się nie może worek sercowy D.M. V. 257. 
Wzicu. 121. Sxp. M. 76. Paw. T. L. warsz. I. 279; tém 


mnićj torba serdeczna Kruk I. 40. 


Perichondrium przychrząstnia Gur. 209; błona 
ochrząstnia Gur. 230; bł. kolochrząstna Rysz. 287; 
chrząstkoskór Perz. Aw. 8. 

Pericranium przyczasznia; błona kołoczastna Rysz. 
287; czaszkoskór Penz. Ax. 8. 

Perinaeum krok. »Umaczany w tym oleyku płat, 
paniom przy porodzeniu przyłożyć, począwszy od krzyżów, 
przez krok aż do progu lona.« Syr. 77. »Krok w ciele, 
rosochy gdzie się nogi dzielą, ut ból w kroku abo wrzód, 
ro meaojigetov pars corporis inter femora, Interfeminium. < Cx. 
318. »Miedzv otworem odchodowym a częściami rodnemi 
w środku krok (perinaeum).« Girt. 5. Atoli rozumiano 
także przez krok ramiona kąta przez uda utworzonego; 
czemu w części odpowiadają tak powyżćj przytoczone wy- 
razy KNAPSKIEGO: »krok, rosochy gdzie się nogi dzielą, « 


jak wyrazy pochodne kroczyć , okraczyć; a nawet nazwi- 
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sko niemieckie Gabe? (Pierer VI. 142). Z tąd zapewne 
początek wyrazów międzykrok i międzykrecze. »Między- 
krok lub szew (perinaeum).« Rnur. H. 156. »Międzykrok 
(perinaeum). « Mur. 46. > Międzykrecze (perineum). « Gur. 
30. — Szew (Knup. II. 156. »Szew to iest mieysce mię- 
dzy przyrodzeniem i orificyum.« Roż. 45) tłumaczy wy- 
raz raphe, który wprawdzie niekiedy nazywano także pe- 
rinaeum, lecz wtedy rozumiano tylko środkowy szew mo- 
szen; przeto w zwyczajnćm rozumieniu, perinaeum szwem 
nazywać nie można. Tém trudnićj usprawiedliwić nazwi- 
sko międzyszew Keur. H. 14. Kosr. 32. 34. Rysz. 297. 
MicH. 1. 25. Bn. My. 151. — Przegródeł:, nazwisko za 
ogólne, użyte przez SYRENNIUSZA. »Rozpadłość przegród- 
ka, od otworu łona aż do samćy rury stolcowćy, przy ro- 
dzeniu dziatek powstałą, goi. « 424. — Mosiek (Micu. 1. 
20) oznacza inną część w ciele. — Grobla, taras, podo- 
bno przez jednego tylko Perzynę dotąd użyte. Ax. 83. 
N. C. 1. 176. — Międzynogoległ (Rysz. 297), nazwisko 
co do rzeczy nie złe, w wyrażeniu niezgrabne. — Mię- 
dzydupie (Perz. N. C. I. 176) wyraz gminny i niedo- 
rzeczny, może tylko w części usprawiedliwić się mogący 
ze znaczenia dawnego wyrazu dub; dup, dupie. 

Perinaeus (a, um) krokowy, n.p. P. arteria, P. 
nervus, P. vena. 

Periosteum przykostnia Girt. 18. Gur. 208; przy- 
kostna Swb. IL 79. Paw. T. L. wansz. 1. 96; błona przy” 
kostna Sno. II. 76. Anam. 270; bł. przykośna Czunw- 
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IV. 244; bl. kolokostna Rysz. 287; kościoskór Perz. Aw. 
7. N. C. I. 23. 132. Woy. I. 114; obwodowa błona kości 
(Bn. Osr. 5), właściwie nie jest nazwiskiem lecz opisaniem. 
Słusznie więc o tém powiada recenzent: »Nie potrzebnie 
periosteum błoną obwodową przezwane, gdyż dawnieyszy 
wyraz przykostna, iest i dobry i używany. « Pam. Wansz. 
HI. 261. 


Peripheria obwód. 


Periphericus (a, um) obwodowy, n. p. P. nervo- 
rum fines. 


Peristalticus motus ruch robaczkowaty Czenw. 
V. 46; ruch robaczkowy Woy. II. 105; ruch robaczokręty 
Perz. An. 147. 

Peritonaeum otrzewna, * z powodu że osłania wszy- 
stkie niemal trzewa. — porów. Interanea. Podajemy ten 
wyraz zamiast nazwiska obrzusznia albo błona obrzuszna, 
używanego dawnićj w szkole krakowskićj, z powodu, że 
błona ta nie otacza brzucha, lecz w nim się znajduje, i 
owszem sama osłoniona jest jego powłokami. — Błona 
brzuchowa Ginr. 198. Czenw. III. 264. Mica. I. 31. Rocz. 
Krax. XI. 213; bł. słabiznowa Gzenw. lI. 75; zbyt ogól- 
nie bł. otaczająca Perz. AN. 55. 

Permanens trwały, n. p. P. cartilagines, P. 
dentes. 

Peronaeus (a, um) kośczołytkowy, * piszczelowy 
Dz. M. Cu. i F. I. 55. n. p. P. arteria, P. musculi, 
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inaczej m. piszczałkowe Emus. IV. Reg. Muy. 69; m. łyt- 
kowe Perz. An. 199. Bn. Osr. 67. 70; m. kości sprzącz- 
kowćj Knup. 1V. 139; m. spinaczki Rysz. 311.— porów. 
Fibula. 

Perone i. q. Fibula. 


Perpendicularis (e) pionowy, n. p. P. lamina os- 
sis ethmoidei, P. pars ossis palatini. 


Perspirabilis (e) przexiewny, wyziewny, n.p. P. 
materia materya wysiewna D. M. V. 131. 

Perspiratio przeziewanie. Niektórzy odróżniają od 
tego wyraz Transpiratio, inni biorą te nazwiska w je- 
dnakiém znaczeniu. W każdym razie, gdyby szło o roz- 
różnienie, mielibyśmy na to polski wyraz wysiewanie, 
którego nie należy uważać za jedno z wyziewem, jak to 
gdzie niegdzie znajdujemy; n. p. »Parowanie nie znaczne 
czyli wyziew.« Rysz. 315. > Wyziew skórny czyli transpi- 
racya.« Sw». H. 251.— albowiem wyziew nie tyle znaczy 
czynność pomienioną, jako raezéj jéj wypadek; tak jak 
w ogóle z ponad wód wznoszącą się parę, nazywamy 
wyziewem; n. p. » Wyziewy z wyschłych wód. «—» Nie tyl- 
ko ciepło lecz i materya elektryczna ułatwia podnoszenie 
się wyziewów.« — » Woda w wyziewy przez ciepło obró- 
cona.« zob. Lisp. VI. 550. Co większa, sam SNIApECKI pi- 
sze W PamięrNikU Tow. LEk. warsz. » Wszystkie obce 
istoty do składu powietrza nie należące, a w nićm wsze- 


lako zawarte, zajmują się pod ogólném nazwiskiem wy- 
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ziewów (effluvia). « I. 399. — O ile czynność skóry mogłaby 
się porównać ze sprawą oddychania, o tyle dałoby sie 
usprawiedliwić nazwisko przedechanie i z tąd powstałe 
wyrazy przedech, przeduch. » Lekarstwa pomnażające tran- 
spiracyą czyli przedech.« D. M. I. 661. »Parowanie czyli 
przedech.« D. M.V.328. » Przeduch (transpiratio). « Penz, 
Ax. 91.—» Parowanie (transpiratio). « Cze. 39. Parowanie, 
jako zjawisko fizyczne ulatniania się cieczy na powietrze 
wystawionćj, nie może oznaczać sprawy, w którćj życie 


ma niezaprzeczony udział. 


Pes noga (w ściślejszćm rozumieniu). > Pes extremus 
ITes, Noga od pięty az po palce. « Uns. Osr. 17. » Noga 
(pes). « Girt. 88. > Odnogi niższe dzielą się na udo, przed- 
udzie i nogę. « Gur. 31. — Stopa. »Stopa iest sama dolna 
część nogi, na któréy się ciało wspiera. « Cz». 57. » Stopa 
znaczy część dolną nogi.« D. M. VII. 87. »Metalarsus, 
środek stopy.« Perz. N. C. I. 159. »Stopa (pes). « Br. 
Osr. 376. 


Petrosus (a, um) skalisty, opoczysty, n. p. P. gan- 
glion, P. pars ossis temporum, P. sinus. 


Phaenomena zjawiska, n. p. P, vitae. 


Phalanges digitorum (manus et pedis) członki 
palców. »Digili quinque, 4éxrv2o: Graecis, Palce; quorum 
ossa quindecim dicuntur articuli, Fzvrałióćs et qałazyes człon- 
ki, kłykcie. « Uns. Osr. 13. »Razdy palec z trzech małych 
kostek lub członków iest złożony. « Krup. I. 148. » Każdy 
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palec składa się z trzech członków (phalanges). « Ginr. 81. 
Bn. Osr. 346. » Każdy palec złożony z trzech kości, które 
członkami (phałanges) nazywamy.« Gur. 171. — Hłykieć 
Uns. Osr. 13. (jakwyżćj w ustępie o członkach). > Rlykieé, 
condylus. Complicati in condylos digiti Car. Rmop. unde 
pollex monocondylus est, (iednokłykty), caeteri dicondyli. 
Articulus digiti SrPowr. GoRnaE. Articulorum nodos optime 
dices. xóvóvÀos jitem est tuber in brachio et humero, simile 
illi quod in digitis est. Condylus etiam ictus ipse condylo 
inflictus dicitur. Recipit et vox polona eam significationem, 
ut wielem klykciów od niego odniosl, wytrwal, id est gu- 
zów kłykciowych. « Cw. 284. 

Phalanx prima (u koni) i. q. Compedis os. —P. 
secunda kość koronowa Aba. 343. 

Pharyngeus (a, um) połykowy, n. p. P. arteriae, 
P. glandulae, P. musculi, P. nervi, P. ossa (u ryb)» 
P. venae. 

Pharyngo-palatinus (a, um) polyko-podniebienny," 
n. p. P. arcus, P. musculus, inaczéj w miarę różnych 
nazwisk polyku: m. gardzielowo -podniebieniowy Bn. Mv. 
103; m. podniebienio-gardlowa Knur. IV. 36; m. pod- 
niebienio -gardlowy Kam. 153; m. podniebieniowy gar- 
dzieli Muy. 32; lub według innego nazwiska: M. pha- 
ryngo-staphylinus m. gardzielo-języczkowa Perz. 
As. 174. 


P haryngo-staphylinus musculus i. q. Pharyn- 
go-palatinus. 
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Pharynx. Dotąd niemal wszyscy zwali te część gar- 
dien, bez względu na inne tego wyrazu znaczenie. — 
porów. Fauces. Nie mogąc więc przy tém pozostać, po- 
dajemy nazwisko polyk, które w jednćm prawie z gardłem 
znaczeniu, kilkakrotnie od SiENNIKA użyte, — jak n. p. » Na 
wszelaki niedostatek ustny, podniebienia y połyku, bardzo 
pewne lekarstwo. « 615. » Chropawość gardła y połyku od- 
wilżenie. «ib. Reg. ch. »Jezyezek, rozumiéy czopek w gar- 
dle, w połyku. < ib. — tę część najlepiej oddaje, ile, że 
od nićj zależy właściwe połknienie. Gdy bowiem sąsiednie 
części jedynie nasuwają kęsy i cofnąć im się nie dają, to 
przeciwnie pharynx takowe chwyta i własną siłą do gar- 
dziela spycha, czyli łyka w $cislém wyrazu tego rozu- 
mieniu. 

Phlegmaticum temperamentum. Stósownie do do- 
tychczasowego pojęcia o tym temperamencie, zwalibyśmy 
go Z SIENNIKIEM t, wodnokrewnym. »Wolerykowie są go- 
rącego przyrodzenia , ale wodnokrewni są wilkiego a zim- 
nego przyrodzenia. « 437. — porów. Cholericum tem- 
peramentum. 

Phreno-gastricum ligamentum w. przepono-żo- 
łądkowe.* 

Phreno-hepatieus (a, um) przepono -wqtrobowy," 
n.p. P. ganglion, P. plexus. 

" Phreno-mediastina arteria z. prsepono-sródpier- 
siowa.* 
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Phreno- splenicum ligamentum w. przepono-śle- 
dzionowe. * 

Physiognomia wyraz twarzy. 

Physiologia. Stósownie do tego, cośmy juz wy- 
żćj nadmienili (zob. Anatomia), wypada nam pozostać 
przy nazwisku greckićm. 

Picromel żółeżosłód.* 

Pigmentum nigrum darwidło czarne.* » Czarny 
pokost (pigmentum nigrum). < Anam. 331. 

Pili włosy, u zwierząt sieré, sierść. — Pilorum 
defluvium s. Trichorrhoea Zzżezże albo Zezzezze się. 
» Wiele zwierząt czasów pewnych odmienia swoie okrycie, 
co się nazywa u zwierząt ssących linieniem. « Cz». 71. 

Pinealis glandula i. q. Conarium. 

Pinguedo tluszcz. 

Pinguitudo zustosc. 

Pinna czasem zamiast Ala, Lobus; n. p. P. na- 
si, P. hepatis, P. pulmonum. —Pinnae piscium 
płetwy, plytwy, pletwy. »Płetwa u ryby, płytwa, pióro, 
abo to czym się ryba abo pław wodny rusza. Pinna. Bra- 
chium. Pinnula. « Cw. 711. > Ryby zamiast nóg maią plet- 
wy.« Czre.57, „Płetwy, istotne ruchów rybich narzędzia, od 
mieysca, na którém są osadzone, biorą swe nazwiska. Zlad 
są płetwy grzbietowe (pinnae dorsales) it. d. »IxpŁ. II. 


54. « Nogi i ramiona innych zwierząt, są u ryb niezmiernie 
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skrócone, spłaszczone i w pletwy (pinnae) zamienione» Jan. 
I. 38.—Oplawy. » Opława składa się z pargaminowatćj błon- 
ki, wspartćj różnemi kościanemi promieniami, zkąd za po- 
mocą muskułów, na kształt wachlarzyka rozsunięlą i stulo- 
ną być może.« Ku III. 84. »Są opławy grzbietowe 
(p. dorsales), o. piersiowe (p. pectorales), o. brzuchowe 
(p. ventrales), o. wychodkowe (p. anales), o. ogonowe 
(p. caudales). « ib. » Opława die Flossfeder. « TRorz I. 1550. 


Pisiforme os carpi A. grochowata Girt. 79; Z. 
grosskowata Gur. 164; k. grochowa Bn. Osr. 327; k. 
groszkowa Paw. T. r. wit. ll. 114; kostka okrągła lub 
grochu podobna Knvr. 1. 144. 


Pituita zob. Mucus. 


Pituitarius (a, um) zob. Mucosus; P. glandula 
zob. Hypophysis cerebri. 


Placenta łożysko, miejsce, są nazwiska zwykle 
używane; jak n. p. »Mieysce abo łożysko po dziecięciu, 
iest iakoby massa z gruczołków i żył krwawych i pępko- 
wych. « Rincn. 71. »Łożysko iest ciało okrągłe albo podłu- 
gowate, naczyniste, całe czerwone, do wewnętrzney ma- 
cice strony przez naczynia przypięte i przyrośnione. « Krup. 
II. 196. » Poporód, mieysce albo łożysko, iest część ciała 
z żył krwawych biiących i niebiiących i skórek złożona, 
w środku i w mieyscu przyrośnienia powrózka pępka, na 
palec gruba. « Kosr. 76. » Każde z bliźniąt ma mieysce oso- 


bliwe i pęcherz osobliwy, w którym iest zamknięte. « Róż. 
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87. > Placenta czyli placek lub powszechnie u nas tak na- 
zwane mieysce.« Wern. 105. »Brzemie czyli mieysee, 
placenta uteri. « Perz. AN. 91. » Łożysko (placenta). « Raw. 
45. »Mieysce (placenta).« Sx». Il. 387. 389. » Łożysko 
czyli mieysce (placenta uteri). « Gmr. 248. » Łożysko czyli 
mieścce, lest to massa z żył krwistych i limfatycznych zło- 
Zona, nayczęściey w kształcie grzyba. < Mrcn. I. 80. > Miey- 
sce niewieście czyli łożysko, nazywa się ta część iaia plo- 
dowego, która po urodzeniu się dziecięcia, z pozostałą czę- 
ścią sznurka pępkowego i z blonami płodowemi odchodzi 
i ma w powszechności nazwisko mieysca.« MiaN. 54. — 
Dawnićj, tak przez miejsce jak i przez łożysko rozumiano 
wszystko, co do płodu należy; jako to: »Secundina to iest 
łożysko, w którym dziecię bywa.« Sevcz. 7. > Wilkości 
między macicą a między pierwszą błonką, którą zową po 
łacinie secundina, po polsku łożysko. « Sevcz. 173. » Jeśli 
łożysko w którym dziecię leży w żywocie, nie może być 
przerwane samo przez się, baba natychmiast paznokty swe- 
mi ma ono znienagła drapiąc roztargnąć, abo wyciągnąwszy 
trochę, między palce wziąwszy, nożyczkami, albo nożem 
rozerznąć one blonke, zaczćm popłyną wilgotności. « SIEN, 
447. »Błona w któréy się dziecię rodzi, Łożysko, volva 
Vanno, secundae Prix. (vulgo secundinae).« Cn. 30. — 
Niektórzy wreszcie rozróżniają miejsce od łożyska jak 
następuje: »Jaio składa się z różnych części do płodu na- 
leżących, które znaiome są powszechnie pod nazwiskiem 


mieysca (secundinae), Mieysce to złożone iest z trzech 
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części, to iest z troiakiey błony, z łożyska (placenta), 
z pępowiny (funiculus umbilicalis) i wód tamże zawartych. « 
Czerw. Porn. — Przy tćj rozmaitości zdań, możeby na- 
leżało trzymać się ostatniego, a to tćm więcćj, Ze cho- 
ciaż siedzibę dziecięcia stanowią wszystkie osłony jaja, to 
jednak placenta właściwą jest jego osadą czyli łożem. Nadto 
gdyby nam szło o bliższe jeszcze oznaczenie części zwa- 


nych Secundinae, mógłby posłużyć do tego wyraz, 


w inném miejscu rzeczonego dzieła, przez Gzenwiakow- 
skIEGO użyty, jakim jest poplód; jako to: » Nie w równym 
zawsze czasie, po wyyściu dziecięcia, następuie odeyście 
popłodu (secundinae). « Czenw. Pos. 

Placentulae i. q. Cotyledones. 

Plana ossa i. q. Lata ossa. 

Planta pedis podeszwa. 

Plantaris (e) podeszwowy, n. p. P. aponevrosis, 
P. arteriae, P. ligamenta, P. musculus m. pode- 
szwowa Mnup. IV. 137. Perz. Av. 199; m. stopowy cienki 
Kam. 154; m. dlugościęgaczowy Bn. My. 67. —P. nervi, 
P. vena — [u koni, żyła pecinowa AnaM. 347. 

Platysma myoides i. q. M. laiissimus colli. 

Pleura opłucna Gur. 37. Nazwisko to, jako też opłu- 
enia, błona oplucna , w szkole krakowskiej używane, na- 
szém zdaniem już dla samćj jedności zasady w ich utwo- 
rzeniu z otrzewną i osercem, zasługuje na pierwszeństwo 


przed błoną piersiową Girt. 185. Dz. M. Cu. i F. I. 226. 
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Rocz. Krak. XI. 213; błoną kołożebrową Rysz. 288; 
błonką żebrową Wsies. 102; i podżeberną skórką Perz. 
An. 96. 
Plexus splot. » Sploty nerwowe.« Dz. M. Cn. i F. 
I. 26. Kum. Gór. 1. 21. »Splotki nerwowe (plexus nervo- 
rum).« Girt. 319. — Splecenie. » Nerwy formuią splecenia 
(plexus). « Woy. I. 80. — Zawżcie. »Zawicie nerwowe 
(plexus). « Rnur. III. 142. — P. anserinus i. q. Anse- 
rinus pes, P. chorioidei, P. semilunaris, P. va- 
Sorum.—  Bennrs podziela sploty tetnicowe jak następuje: 
1) Plexus undulatus spłot falisty, wężykowy; 2) PL. 
ansalus spl. pętelkowy; 3) Pl. linealis spl. krósowy; 
4) Pl. longitudinalis, angulos acutos effingens 
spl. podłużny ostrokątowaty; 9) Pl. dendriticus spl. 
krzewisty; 6) Pl. maculoso-longitudinalis spl. po- 
dłużno-oczkowy; 7) Pl. maculosus spl. oczkowy; 8) PL. 
excentricus spl. mimośrodkowy lub gruczołowy (jako 
właściwy gruczołom). 
Plica fald, n. p. P. ciliares, P. conniventes 
intestinorum tenuium, P. semilunaris DouGLassit. 
Plumae pierze (zbiorowe). »Pierze iest okryciem 
ptaków; a przez pierze rozumieją się piórka i puch. « Cz». 
70. »Pokrycie ptaka w ogólności nazywamy pierzem. < JAR. 
JM. 4.—w szczególności według Jamockigco: Plumulae 
puch. »Puch zowie się to krótkie, miękkie, bez szypu- 
łek pierze, które w ten czas postrzegamy, gdy pićrze wła- 
ściwe obskubane zostało.« II. 4. Kwap. »Pluma mięk- 


208 
kie pierze, kwap', puch. < MAcz. 306. > Puch na gęsi, kwap'. « 


Cw. 899. »Kwap abo mech gęśi.« Ponz. Tax. »Rwap, 
puch pierza.« Wz. SŁ. 27. — »Pennae pióra lotne, są 
naywieksze i umieszczone w skrzydłach i ogonie. Z tych 
Remiges lotki, t. j. pióra lotne w tylnym brzegu skrzy- 
del; Rectrices sieruwki, które są osadzone na brzegu 
kupra.—W kazdém piórze właściwym rozróżnia się: a) Ca- 
lamus (właściwićj Caulis pennae) dutka, część rogo- 
wa, walcowata, którą można uważać za korzeń pióra. « 
Jan. H. 5. Hodluch. »Pierze gęsi dobre w pościel, ko- 
dłuchy twarde na pióra pisarzom.« Cres. 579. » Kodłuch, 
die Spulen, die Posen, die Kiele der Federn.« Tnorz 1. 
745. Pipa, Pipka. »Pipa, pipka u pióra ptaszego. Caulis. « 
Cx. 701. > Mięszaniny téy wziąwszy trochę do pipki gęsiego 
pióra, dmuchnaé choremu w nozdrze.« Haun. Sr. 465. — 
b) »Rhachis szypulka która styka się z dutką iest czwo- 
rograniasta, wzmocniona listwami rogowemi, które są prze- 
dłużeniami dutki. — Szypułka z dutką razem stanowią ło- 
dygę pióra, Seapus. — c) Pogonium chorągiewki, 
są przyrosłe do dwóch boków szypułki. « Jan. ll. 5. 
Pneumo-gastricus nervus zob. Vagus nervus. 


Polaritas biegunowość. * 

Pollex zob. Digiti. 

Polliearis (e) Zsiukowy, n.p. P. arteriae, P. 
nervi, P. venae. 


Polyandria wielomestwo. 
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Polygamia wielospółność. 

Polygynia wielożeństwo. 

Pons most, mostek, n. p. P. Varor, P. zygo- 
maticus. 

Poples podkolanek. »Pars opposita genu, quae cur- 
vatur, dicilur Latine Popłes, Dołek podkolany, Podkoła- 
nek, quod post plicetur. « Uns. Osr. 16. »Podkolanek (po- 
ples). « Perz. N. C. I. 177. Raw. 95. Girt. 6. — Dołek 
podkolanowy Gur. 31. 

Poplileus (a, um) podkołankowy, n. p. P. arte- 
riae, P. musculus, inaczćj m. podkolanowy Rxsz. 311. 
Raw. 154. Dn. My. 63. Muy. 65; m. podgoleniowa Knvr. 
IV. 134. — P. nervi, P. venae. 


Pori dziurki, otworki, niekiedy zamiast Meatus, . 
n. p. P. biliari, P. choledochi. — Pori cutanei 
przeziewniki,” potnice. »Scisnione w potnicach ciało, ani 
potu ani pary z siebie nie wypuszeza.« Sien. 495. — 
Dziureczki potne. »Gier dziureczki pothne w skórze za- 
myka. « Sen. 117.— Dziurki potne Perz. Ax. Reg. Porz., 
ży. 56; sierotki. »Pory które drudzy sierotkami zowią. « 
Cres. 4. »Aby się otwierały zaskórnie meaty, sierotkami 
zową.« Perr. > Wole iakoby cudownie poginą, bowiem to 
lekarstwo wyciąga ropę przez sierotki chorego członka, « 
SLESZ. 68. — Wprawdzie przytoczone ustępy nie pozosta- 
wiają wątpliwości względem powyższego znaczenia siero- 


tek; wszakże pospolite użycie wyrazów: sierotki, zsiero- 
o 
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inienie skóry, zamiast gesiéj skorki, latwo naprowadza na 
myśl, że dawnićj mieszano gruczołki zaskórne, u ziębną- 
cych występujące, z właściwemi dziurkami przeziewczćmi. 
Dowodzą tego między innemi następujące wyimki: » W wo- 
dzie tak długo siedzieć, póki się skóra nie zaczerwieni 
i sierotki się na nia nie wydadzą.« Perr. w LixnEu V. 
237. »Potne dziórki na skórze włosami obrosłe. « Penz. 
Lek. 18. 

Portae vena żyła bramna, 3. wrolna Penz. AN. 
147. N. C. I. 187. (po czesku wrotuica. Presu Ssaw. 
83); 2. donosząca Rysz. 324. Gzenw. IV. 130; 5. do- 
nośna D. M. II. 541. 

Porlio część, oddział, n. p. P. meatus audito- 
rii cartilaginosa, P. nervi acustici dura et mol- 
lis, P. vaginalis uteri. 

Positio postawa. 

Posterior tylny. ' 

Potatio picie. 

Potus zapój. 

Praecordia. Wprawdzie dawny wyraz osżerdzie 
znaczył między innemi praecordia. — porów. Diaphrag- 
ma. Gdy jednak równoznaczny z nim oserce, dla koniecz- 
nćj ścisłości w oznaczaniu części, ograniczonym został do 
samćj osłony sercowćj, przeto będzie stósownićj praecor- 


dia nazywać okolicą sercową. 
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Praeputium obrzezek War. II. 139. Rysz. 314. 
Perz. N. C. I. 477. Woy. II. 146. Czenw. 1. 155. Jan. 
I. 291; obrzeżek D. M. II. 585; przedskórek czyli 
obrzeżek Perz. AN. 82; napletek. s Napletek pospolicie 
nieobrzezaniem , nieobrzezką zowią, ale nie do rzeczy. 
Dawid miał przynieść Saulowi Filistyńskie nieobrzezki; ale 
jakóż je miał przynieść nieobrzezawszy! iużci to musiały 
być obrzezki! W słowiańskim praeputium plet konieczna, 
więc ia zowie napletkiem. Bupx. Bist. w Lisp. III. 243. 
s Napletek, die Vorhaut. « TRorz I. 1173. — Pokrowczyk 
D. M. IM. 585; o£rawek Rysz. 314. — U zwierząt puz- 
dro, napletek. »Puzdro u koni, napletek u samców in- 
nych zwierząt (praepulium). « Apam. 337. » Puzdro. 5) four- 
reau ou s'enferme le vit d'une bete. « Tnorz H. 580, — 
P. clitoridis, P. penis. 


Preliensio chwytanie. 

Prelum tłocznża , n. p. P. abdominale. 

Primae viae pierwsze drogi. 

Primigenius (a, um) pierworodny. 

Primipara pierwiastka, zwykle o zwierzętach; jak 
D. p. » Pierwiastka krowa, owca, primipara. « Cx. 601. » Pier- 
wiaslka, krowa, owca, która pierwszy raz porodziła. « Wr. 
SŁ. 61. »Pierwiastka Erstling; Vieh das das erste mal trägt. < 
TRorz I. 77; — wszelako także i o niewiastach pierwszy raz 
rodzących. n. p. » Primipara, pierwiastka, która pirwe dziecię 


rodzi. « MAcz. 322. > Kapiele w ciąży letnim osobliwie niewia- 


o 
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stom i pierwiastkom wiele pomagaia. « Kosr. 60. » U pierwia- 
stek to iest tych, które pierwszy raz dopiero rodzić maia. « 
Perz. Por. 68. » Otwór zewnętrzny macicy u pierwiastek 
okrągleyszy, u kobiet które iuż rodziły iest w kształcie na- 
parstka. « Micu. 1. 54. 

Proboscis, u słoniów trąba; u świń ryj, ryjak; 
u owadów rabka. » Pochewkę smoczka nazywać będziemy 
trąbką (proboscis). « Jan. Vl. 70. 

Processus wyrostek Rrur. I. 22. 23. Rysz. 295. 
Ginr. 22. Gur. 40. 4l; wyrost. »Processus ossis, est 
productio ipsius, quac a Graecis dzógrots et Depos dicitur. 
Pol. Wyrost.« Uns. Osr. 18. — » Nadrostek (apophysis). « 
Br. Osr. 22. Pociąg Perz. Aw. 10. — W częściach mięk- 
kich przedluzenic, n.p. P. peritonaei. — Inne jeszcze 
znaczenie zob. pod Functio. 

Profundus (a, um) gleboki, n. p. P. arcus arte- 
riosus volaris, P. arteria brachii, P. nervus 
peroneus. 


Progressivus motus ruch postępowy. 

Proliferus (a, um) zarodkowy, n. p. P. discus 
(Barr), P. membrana, s. Blastoderma. 

Prominens verlebra zob. Vertebrae. 

Promontorium. pagórek, n. p. P. ossis sacri 
pagórek kuprowy Bu. Osr. 2325 przygórek kości krzy- 
żowćj Mun. 10; górka k. kuprzasićj c. świątnicznćj 


liosr. 28; wzgórze miednicy Mica. I. 4. — P. tympani. 
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Pronatio wkrecanie BR. Osr. 30; skręcenie reki 
naprzód Gur. 163. 

Pronator m. wkręcający rękę naprzód czyli ma 
wewnątrz BR. My. 31; m. obracający wewnątrz Kam. 
155; m. do wewnątrz obracająca Keur. IV. 995 skrę- 
cacz Maur. HI. 26. (raezéj wkręcacz *). — P. teres, 


P. quadratus, 


Propagatio zob. Generatio. 


Proprius (a, um) właściwy, wyłączny, n.p. P. li- 
gamentum atlantis, P. ligamentum carpi, P. 
membrana arteriarum. 


u 


Prostaia. Rvszrowskt wywodząc początek wyrazu 


prostata z greckiego “çor praesum , praesto, nazwał ten 
gruczoł obecnikami (314), tak jak po łacinie zowią go 
niektórzy Adstantes, Glandulosi adstites, Glan- 
dulosum assistens. Jnni, może sluszniéj, wyprowadza- 
ją to nazwisko z greckiego meoserye, stark, stercx, z po- 
wodu położenia tćj części przed pęcherzem, z kąd Niem- 
cy nazwali ją Vorsteherdriise , z naszych pisarzów BRANDT, 
gruczołem wystającym (My. 155); również Pax. T. r. 
warsz. I. 199. 545. a jak się zdaje, z tćj samćj przyczy” 
ny, PrnzyNa sastępami (Aw.81. N. C. 1. 178). KnuriŃSki, 
od dalekiego podobieństwa do serca, nażwał ten gruczoł 
sercowym lub konistym (M. 146), wreszcie CzeRwiakow- 
ski g. korzeniowym (Por). Wszakże, gdy rzeczony gruczoł 
nie znajduje się w korzeniu, lecz przy korzeniu, raczćj 
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nazwaćby go można g. przykorzeniowym ," lub stósownie 
do przyzwoilszego nazwania członka męskiego prąciem, 
g. przyprątnym,” tak, jak równém prawem, w szkole kra- 
kowskićj mianowano go g. podpęcherzowym , dla stykania 
się tegóż z dolną częścią pęcherza. 
Prostaticus liquor sok gruczolu przyprątnego. 
Protuberantia wzgórze, n.p. P. occipitales. 
Psalterium 4a7/. 


Psoas m. poledwicowy Paw. T. r. win. 1. 200. 
Może zbyt ogólnie połędźwica. »Motundus musculus lum- 
balis, cuius caro Barbaris lumbulus. Graece voy vel vv. 
Psoa. Arab. Metenen. Pol. Polędźwica. « Uns. Osr. 23. — 
M. wewnętrzny lędźwiowy Perz. N. C. 1. 1665 m. okrą- 
gly lędźwiowy Bu. Mv. 92; m. lędźwiowy Ram. 155. 
Muy. 48; m. łędźwiowa Kuvp. IV. 119. Perz. Ax. 195; 
mylnie, m. ponadlędźwiowy Rysz. 305. — P. magnus, 
P. parvus. 


Pterygoideus (a, um) sArxydlasty, skrzydlowaty, 
n. p. P. processus wyrostki skrzydłaste Knup. 1. 40. 
Bn. Osr. 96. — »Processus externi ad palatum, vocantur 
mrsęvgwósie, aliformes, skrzydłowate wyrosty. Similes enim 
sunt alis vespertilionum. « Uns. Osr. 19. — Albo według 
innego tychże nazwiska: Alae palatinae, skrzydła pod- 
niebieniowe Ginr. 40. Gur. 76. — Ztąd biorą nazwisko 
skrzydłowych tętnice, żyły, nerwy, muskuly, przepusty, 
do tych wyrostków należące, jak n.p. P. musculi m. 
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skrzydłowe Muy. 23. od innych (Knur. IV. 27. Ram. 155. 
Bn. My. 94.) niestósownie skrzydłastemź lub skrzydłowa- 
temi (Perz. Aw. 170.) zwane; nie są bowiem do skrzy- 
del podobne, a zatém nie skrzydlaste, lecz do skrzydeł 
czyli wyrostków skrzydlastych należą , a zatém skrzydłowe. 
P terygo-palatinus (a, um) skrzydłowo-podniebienny, 
n.p. P. arteria, P. canales, P. fossa, P. nervus. 
Pterygo-pharyngeus musculus m. skrzydłowo- 
połykowy,* niewłaściwie skrzydlasto-gardłowy Bn. Mx. 102. 
Piulosis pierzenie się. » Wiele zwierząt czasów pe- 
wnych odmienia swoie okrycie, co się nazywa u plaków 
pierzeniem. « Czer. 71. 
Piyalinum ślinack. * 
Pubertas zob. Aetas. 
Pubes łono. 


Pubis os zob. Innominata ossa. 


Pubo-coccygeus s. Pubo-subcaudalis mus- 
culus (MeckEL) u ssawców: m. łonowo - gusiczny,* lub 
łonowo-podogonny. * 

Pudenda i. q. Genitalia. 

Padendus (a, um) s. Pudendalis (e) lonowy; nie- 
właściwie wsżydny Mica. IL. 217; tém bardzićj wstydliwy 
D. M. I. 125. 126. Rysz. 324; jeszcze gorzéj haniebny 
Knur. UI. 44. 79.— p. arteriae, P. nervi, P. venae. 

Puella dziewczyna. 
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Puer chlopiec, pacholę. 

Puerilia zob. Aetas. 

Puerpera położnica, sześćniedzialka, sześćniedziel- 
nica. » Sześćniedziałkom i położnicom lubszczyk bardzo po- 
mocen.« Syn. 107. »Łożysko po porodzeniu pozostałe, 
biedrzeniec sześćniedzielnicom wywodzi. « Syr. 70. > Sześć- 


niedziałka, położnica, Sechswóchnerinn, accouchée. « TRorz 
II. 1138. 

Puerperium polog, zlężenie. » Zlężenie czyli połóg. « 
D. M. IX. 261. — Sześciotygodniówka. » Niekiedy sączy 
się wilgoć z części pletnych do sześciu tygodni od poro- 
dzenia rachuiąc, dla czego Niemcy nazwali ten stan ko- 
biety (sechs Wochen) sześciotygodniówką. « Mrcu. I. 136. 


Pullescens ovum załęgłe jaje Cs. 1374. 
Pulmo płuco. 


Pulmonalis płucowy, płucny, n. p. P. arteria, 
P. cellulae, P. venae. 


Pulpa pilorum zarodek włosowy. 


Pulsus tępanie, tąpanie. »Puls to iest tępanie żyły 
serdeczney. « Sevcz. 209. »Lekarz ma mieć baczność na 
tępanie a ruchanie żyły u pacyenta.« Sien. 399. » Tępanie 
żyły pełne, chybkie, rychle, grube, leniwe, lekkie. « 
Sien. 399. » W skroniach żył tąpanie niezwyczayne. < Cour. 
MEp. 99. »Serce nad obyczay tępaiące.« Cres. 539. — 


Spólne z tępaniem znaczenie, ma wyraz tętno, tętnienie; 
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jak n. p. »Przed głosem i tętnem kopyt mocnych koni. « 
Bun. Jen. w Linv. V. 622. » Tętnanie i dźwięk kopyt wa- 
śniwych koni. < Rapź. Jer. w Lisp. ib. — jako tćż w szeze- 
gólności co do pulsu: » Po' tętnie dochodzą choroby. « Ząck. 
Ms. w Lisp. V. 623. > W chęci rozróżniania się od innych, 
dobrze znaczące słowa odrzucono, a inne mnióy znaiome 
podsuniono. Jako to, zamiast tętno położono puls. « (KLE- 
CZEWSKIEGO Zdania o początku, dawności, odmianach y wy- 
doskonałeniu ięzyka polskiego. Lwów 1767. str. 57). — 
Ziad widać, jak mylnie w nowszych czasach wyraz tętno, 
oznaczający właściwie sam ruch czyli tąpanie,. zastósowano 
do poruszających się naczyń czyli do arterii, i dla czego 
te części nazwaliśmy wyżej tętnicami. — P. cordis, P. 


arteriarum. 
Pulsatio i. q. Pulsus. 


Punctum Zropka, punkt, n. p. P. lacrymale, 
punkt albo kropka płaczliwa Kincnm. 82. (zob. Lacryma- 


lis). — P. saliens. 

Pupilla źrenica, Srzenica. 

Pupillaris membrana blonka źrenicowa, bl. žre- 
niczna. 

Pyloricus (a, um) odzwżiernikowy, n. p. P. arte- 
riae, P. nervi, P. venae. 

) 7 zil 2 

Pyloras odźwiernik. »Prawe żołądka uy$cie czyli 
odźwiernik. < Perz. Ax, 58. » Zastawka odźwiernika (val- 


vula pylori). « Perz. N. C. 1. 178. »Pylorus co ie odźwier- 
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ni zowią. « Oczko 46. — Inaczćj spodui wychód zZolqdkowy. 
»Spodni wychód żołądkowy, który Grekowie pylorum zo- 
wią. « Syn. 146. — Otwór prawy żołądka czyli uscie Rysz. 
215; ujście żołądka Jan. H. 202 Paw. T. r. waksz. I. 
198; wyjście żołądka Woy. II. 75. 

Pyramidalis (e) ostrosłupowy, n. p. P. eminentia 
tympani, P. musculus abdominis inaezéj m. ostro- 
słupny Rysz. 300; m. kończata brzuchowa Perz. N. C. 
1. 167; m. spiczasto-grantiasty brzucha BR. My. 13; m. 
piramidalna lub mała brzucha Raus. IV. 76. — P. m. 
femoris, i. q. Pyriformis. 


Pyramides renales ostrosłupy nerkowe. 


Pyriformis musculus femoris m. gruszkowaty 
uda Muy. 63; m. gruszkowata lędźwi Perz. N. C. I. 
167; m. piramidalny uda Raw. 154. Bn. Mx. 57. 


Pyxis i. q. Acetabulum. 


Q. 

Quadratus (a, um) czworokątny, n. p. Q. caro, 
Q. foramen diaphragmatis, Q. lobulus hepatis, 
Q. musculus m. czworokątny Muy. 48; m. czworogra- 
niasty Keue. IV. 59. 127. Perz. Aw. 183. Kam. 155. Ba. 
My. 119; m. kwadratowy Bn. My. 59. — Q. m. femoris, 
Q. m. lumborum, Q. m. menti, Q. os (u ryb, zie- 
miowodów i ptaków). 
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Quadrigeminus (a, um) poczwórny, n. p. Q. cor- 
pora cerebri s. Eminentia quadrigemina wydat- 
ność poczwórna, niewłaściwie wyniesienie czworakie 
Knvr. Ifl. 127. i guziki czworoparzysie D. M. IV. 425. — 


Q. musculi. 


Qualitas jakość Aus. 35. Rysz. 293; mnićj dogodnie 
jakowość. »Znaczney a pewney iakowości. « Syr. 1236. 
» Według wielkości i iakowości humorów, różne powstaią 


symptomata. < Cox. wEp. 301. 


Quantitas złość. . 


R. 


Radialis (e) sprychowy, n. p. R. arteria, R. mus- 
culi, R. nervi, R. venae. ; 

Radiata ligamenta m. promieniste Br. Svw». 25. 
Gur. 230. 

Radius sprycha Rysz. 295; sprych Krop. I. 140; 
kość sprychowa Kam. 93; Girt. 76. Dn. Osr. 312 Gur. 
160; Z. promieniowa Girt. 76. Gur. 160; przyłokieć, 
promień albo sprycha Czrnw. ligna; przykostek: łokcio- 
wy. »Radius vegem;zvov zegui. Arab. Focile minus et su- 
perius. Przykostek łokciowy. « Uns. Osr. 12. — Mały pi- 
szczel łokciowy czyli pręt. Prez. Aw. 39. 

Radix korzeń, n. p. R. dentis, R. linguae, R. 
nasi, R. unguis. 
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Rami odnogi, gałęzie, n. p. R. nervorum, R. 
vasorum; — o kościach jedynie odznogź, n. p. R. ossis 
ischii ascendens. 

Ramilicatio rozgałęztenie. 

Tianinae arteriae et venae ¿ i Z. językowe głę- 
bokie albo żabie; w szczególności u innych R. venae 2. 
żabie Kimcn. 86. Perz. Ax. 127; Z. podjęzykowe albo 
żabie Raub. IL. 63; żabki Rysz. 323. 

Raphe szew, n. p. R. cerebri, R. scroti. 

Reactio guis 


rar. 


Reagendi vis odporność, * władza oddziaływania. 

Recens natus zoworodek. » Noworodek ein Neuge- 
borner. « Tnorz II. 1342. 

Receptaculum chyli stek młeczowy, stek mleczny 
KRvp. H. 53; zlłewek mleczowy Girt. 304; zlewnia Pe- 
quera D. M. Ill. 559; sciek mleczny Perz. Ax. 65. N. 
C. I. 179; odbieralnik mleczu D.M. IX. 82. Czerw. V. 
9; zbiorownia Peguera D.M. HI. 568; studzienka mlecz- 
kowa Czr. 32; studzienka Peguera Rysz. 318. 

FReceplivitas zkłźwość, — porów Irritabilitas. 

Recessus ustęp, n. p. R. hemiellipticus s. He- 
misphaericus. 

Rectus (a, um) prosty, n. p. R. intestinum zob. In- 
testina, R. ligamenta, R. musculi, — w szczegól- 


ności: R. m. capitis, cruris s. femoris m. prosty 
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uda Bn. Mv. 60; inaezéj m. prosiujący goleń prosty Mvx, 
66; m. przednia prosta piszczalkowej kosci Rav». IV. 
198. — R. m. oculi, mianowicie externus i. q. abdu- 
cens; inferior i. q. deprimens; superior i. q. 


attollens. 


Recurrens wsteczny Dz. M. Cu. i F. L 83. n. p. 
R. arteriae, R. nervi, R. venae. 

Regeneratio odradzanie. 

Regiones corporis okolice ciala, krainy, wydzia- 
ły. — porów. Abdominales regiones. 

Renalis (e) nerkowy, n. p. R. arteriae, R. cali- 
ces, R. hilum, R. nervi, R. venae. 

Renes zerki, pokrątki. »Do nocy nagabali są me 
pocrotky moie.« (Psałterz Królowćj Mazconzary pierwszćj 
małżonki Lubwia Króla polsk. i węgiersk. najstarszy do- 
tąd znany pomnik piśmiennictwa polskiego, wydany stara- 
niem STANISŁAWA Duxix BoRkowskieco. Wiedeń 1834. 
Psalm 15. ustęp 7.) Ten sam psalm w Biblii Wuxka 
przekonywa o znaczeniu wyrazu pokrątki: »Aż do nocy 
ćwiczyły mnie nerki moie.« (Biblia przekładu Dr. Jarusa 
Wuvka. Kraków 1599. str. 562). Dla tego wydawca po- 
wyższego psałlerza, w wykładzie mnićj znanych wyrazów, 
pisze: »Pokrotki, nerki. « XIII. Również przekonywający 
ustęp znajdujemy w dziele Liuvzco III. 290. »Nyrki zo- 
wią 16Z pokratkami,« RxpEL. Wspomina wreszcie o po- 
krątkach SpyczyŚski w ten sposób: » (Lekarstwo na śledzio- 
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nę) Gorczycę nawierciawszy od pokrątek czwartą część 
przyłożyć. « 232. Wszelako ten ustęp, bez powyższych, 
nie byłby nam zrozumiałym. 

Renisus opór. 

Iteproductio odnowa. uOdmianę materyi w iestest- 
wach Żyjących, nazwaliśmy odnową.« Sx. I. 241.— 0d- 
rodzenie. » Odrodzenie (reproductio). « Syo. I. 163. 0 ile 
naznaczają różnicę między wyrazem Regeneratio a Re- 
productio, o tyle nazwiska odradzanie , znaczącego no- 
we utworzenie się części utraconych, nie należy mięszać 
z odnową. 

Resorbentia vasa i.q. Absorbentia vasa. 

Ttesorptio i. q. Absorptio. 

Respiratio oddychanie, oddech; słusznie mniéj uży- 
wane ¿chnienie; jak n. p. » Płuca tchnieniu są poślubione. < 
Oczko. 346;— albowiem wyraz ten oznacza raczćj trudne 
oddychanie, jak to już uważał Rwarskr pisząc: » Tchnienie 
halitus (extremus). Crc. spiritus ultimus. id. Anhelatio. Prix, 
Spiritus gravis CELs..« 1138. 

Respirationis viae drogi oddechowe, odetchy. 
»Koriander odetchy od sapki y rymy wolne czyni. « Syr. 
453. »Pluca y odetehy zatkane wychędaża.« Syr. 437. 
n W odetchach y w gardle szlamowato&ci llegmiste. < Syr. 935. 

Restauratio virium s&rzepzenie, pokrzepienie sit. 


Rete siatka, n. p. R. arteriosum, R. mucosum, 


R. venosum. 
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Reticularis substantia ossium istota siatkowata 
kości Gur. 38. 

Retina siatkówka, * błonka siatkowa KRırcu. 83; 
bł. siatkowata Perz. Ax. 124. Girt. 153. Woy. I. 128; 
zbyt ogólnie: siatka nerwowa Rysz. 317; tém bardziéj 
siatka, jak n. p. »Siatka (relina) iest rozszerzeniem nervi 
optici. « Krun. I. 44. 

Retractor musculus oculi (u ssawców prócz lu- 
dzi i małp) wciągacz oka.” 

Retrahentes musculi auriculae odciągacze ucha 
Knur. I. 34; m. ciągnące ucho ku tyłowi Bn. My. 107. 

Rhomboideus (a, um) czwartakowy, według na- 
zwiska czwartak, użytego w geometryi SoLSKIEGO W zna- 
czeniu rhombus (zob. w Liw». 1. 385); —skośzo - czworo- 
boczny, * n.p. R. corpus cerebelli, R. ligamentum, 
R. musculi, inaczćj: m. czworokątne łopatki Muy. 51; 
m. kwadratowo-ukośneę Bn. Mv. 19; m. ukośno -dlugie 
Rysz. 304; m. mierównokątne Ram. 156. — R. sinus 
(w rdzeniu pacierzowym u ptaków). 

Rhonchus chrapanie. 

Rhythmicus (a, um) równo -miarowy, porządkowy, 
n. p. R. motus, R. pulsus; R. scala. 

Rhythmus mżarowość. 

Rigor stężenie, n. p. R. corporis mortui. 

Juma szpara, szczelina, n.p. R. s. fissurae or- 
bitales, R. pudendorum szczelina wstydna Man. 1.21. 
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Risorius (a, um) śmiechowy, n. p. R. dentes zob. 
Dentes, R. musculus. 


lusus śmiech. 

Robur moc, krzepkość. 

Robustus krzepki. 

Romanum S. esowate zagięcie, esowe zagięcie Pam. 
T. L. wansz. I. 201. 

Rostrum dzżób, n. p. R. sphenoidale. 

Rolalio zob. Articulatio. 

Rotatores (musculi) m. skręcające, m. skrętne 
Perz. Aw. 196. N. C. I. 161; m. wykręcające Gin. 
119.—R. femoris zob. Trochanteres. 

Rotuła i. q. Patella. 

Rotundus (a, um) okrągły, n. p. R. fenestra 
ty mpani, R. ligamenta uteri, R. pranator. 

Rugae zmarszczki, n.p. R. frontis, R. vaginae. 

Rumen zob. Ventriculus. 

Ruminatio odžuwanie. » Zwierzęta odzuwaiace, wół, 
baran, koziel.« Cze. 62. »Zwierzeta odźuwaiące maia 
cztery żołądki. « Krux l. 41. — Przeżuwanie. »Przeżu- 
wacz który przeżuwa. huminator.« €x. 869. » Zwierzęta 
przeżuwaiące (ruminantia), « INDŁ. 16. > Zwierzęta przeżu- 
waiące. « Jan. I. 230. »Zwierzęta przeżuwające zowią się 
dla tego, iż pokarm już połknięty znowu do pyska zwra- 
cają i przeżuwają go: powtórnie.« Rum. Gór. I. 46. — 


» Przezuwanie pokarmów w mowie pospólstwa nazywa się 
Sueiem dźwięki.« Jan. 1. 238. Zdaje się jednak, ze to 
jest tylko omyłka w dziele JaRockieco; albowiem ile nam 
wiadomo, lud czynność przeżuwania w jednych stronach, 
n. p. koło Krakowa, nazywa Zuciem lub gryzieniem dźwie- 
gi, w innych żuciem dzięgwą, które to ostatnie wyraże- 
nie znajdujemy Rawet w jedném pisemku zwierzęco-lekar- 
skiem, jak następuje: » W żółtaczce utraca bydle z wolna 
chęć do żarcia, nie Zuie dzięgwą.« PRZYJACIEL WIEJSKI 
w Baliszu (s. a.) 59. »W ochwacie, bydło wcale nie ie, 
lub tóż bardzo malo, nie żuie dzięgwą.» ib. 61. 


Sj. 


S. romanum zob. Romanum S. 


Sabulum conarii i. q. Acervulus. 
Sacculus torebka, n.p. S. adiposi, S. vestibuli, 


Saccus lacteus i. q. Receptaculum chyli. — 
S. laerymalis woreczek łzowy. 

Sacralis (e) kuprowy, inaczćj świątny Kate. HI. 
40; święto-kostny Perz. Ax. 146. 182. n.p. S. arte- 
riae, S. canalis, S. cornua, S. foramina, S. gan- 
glia, S. nervi, S. regio. 

Sücro-coccygeus (a, um) kuprowo- guziczny,” 
n. p. S. ligamenta, S. musculus s. spinoso-sacer 


et spimoso-C6OCeygeus m. Awprowo - guziczny lub 
p 
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oseio-kuprowy i o$cio-gusiczny;* inaczćj kuprowo- i ogo- 
nowo-spiczasty Bu. Mv. 154; m. siodlo-ogonowy Ñam. 
151; m. tylna kości ogonowcj nue. IV. 62. 

Sacro-iliaca ligamenta zob. Ilio-sacra liga- 
menta. 

Sacro-iliaca symphysis srost kuprowo - bio- 
drowy. 

Sacro-ischiadica ligamenta zob. 1sehio-sacra- 
lia ligamenta. 

Sacro-lumbalis (e) £uprowo- lędźwiowy, n. p. S. 
hiatus, S. ligamentum, S. s. lumbo-costalis mus- 
culus m. kuprowo-lędźwiowy Bn. My. 134; m. wielka 
świątno-lędźwiowa KWnus. IV. 55; m. świętno-lędźwiowa 
Perz. Ax. 182; m. lędźwiowy żeber Muy. 47; m. więk- 
szy grzbietu Kam. 156. 

Sacro-spinalis musculus i. q. Multifidus 
spinae. 

Sacrum os kość kuprowa Perz. Ax. 35. Raw. 25. 
Ginr. 61. Br. Osr. 229. Micn. I. 3; Ë. kuprzasła Uus. 
Osr. 10. Knvr. I. 112. Rost. 28. Rysz. 295. Wercn. 75; 
mylnie: Z. krzyżowa Min. 10. Rocz. xnak, XI. 234. 
Gur. 130. (zob. Vertebrae lumbales); — wreszcie: 
k. świątniczu Rost. 28 i k. święta Perz. Av. 35. W pros- 
tym przekładzie nazwiska lacińskiego, o którego począt- 
ku pisze NIebŹWIECKI: « (s sacrum, ¿eos dsčr, kuprzasta kość. 
Arab. Alagiagi. Hoc nomen autem consecutum est, vel 


quod sit latum et magnum, Res enjm amplae et vaslae 
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divinum aliquid praeseferre videntur: unde et aliud nomen 
graecum habet, 05% zero, os latum: vel quod gentilitas 
in sacrificiis has partes animalium pro hostiis offerre sole- 
bat. «Osr. 10. 


Sagiltalis (e) strzałowy Kinen. 98. Kaur. I. 30. 
Rysz. 318. Girt. 35. n. p. S. margo ossis bregma- 
tis, S. sutura, inaczéj szew sirzalisty Penz. Aw. 14. 
N. C. I. 182. Gur. 50. 51; prosty szew. »Sutura sagit- 
talis, 93:4««7« et virgata ó«59osó/s prosty szew, quia instar 
sagittae aut virgae per verticem discurrit. Barbaris, ner- 
valis sutura, quod sit directe extensa, velut nervus arcus. 
Unde etiam recta dicitur. « Uns. Osr. 27. 

Saliens punctum kropka drgajqca , albo zawiqzek 
serca." 

Saliva ślina, pluna. »Mówi, do gęby co mu niesie 
pluna.« Por. Syr. w Lisp. IV. 748. »Pluna, etwas flies- 
sendes, flüssiges; der Speichel, Salive.« TRorz 11. 122. 

Salivalis (e) ślinny, n. p. S. ductus, S. glan- 
dulae. 


Salpingo -pharyngeus s. Spheno-salpingo- 
pharyngeus musculus, m. trąbko-połykowy,* inaczej 
m. trąbko-gardłowy Kam. 157; m. trąbko=gardzielowy 
Muy. 33; m, trqbko-otchlaniowa Perz. Ax. 1735 m. bębno- 
gardłowa Koup, IV. 36; m. klino-brzmiący gardłowy 
Rysz. 302. 


Salpinx i q. Tuba Eusracmir. 
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Saltatio skakanie, pląsy, plesy. 
Saltus skok. 
Salvatella vena z. śródręcza zewnętrzna. 
Sanguifera vasa zaczynia krwiste Rysz. 313. Czgnw. 
V. 815 n. krwionośne Cz». 7. D. M. IX. 118. 
Sanguilicalio ukrwawianie,* wyrabianie krwi. 
Sanguineum lemperamentum temp. krwisty. 
Sanguis krew. 
Sanilas zdrowie. 


Saphenae venae (externa et interna) Z. kost- 

kowe Perz. As. 147. N. C. I. 181. Podobnież 
Saphenus nervus, S. plexus lymphaticus. 
Sapientiae dentes zob. Dentes. 


Sartorius musculus m. krawiecki Bm. Mv. 64. 
Dz. M. Cn. i F. I. 43. 52; m. krawcowy Raw. 157. 
Knup. IV. 133; krawczycha m. Penz. Aw. 198. N. C. I. 
167; m. ukośny uda Muy. 67; m. długa udowa Revr, 
IV. 133; m. najdłuższy uda Bw. Mx. 64; m. biudowy 
Rysz. 310. 

Satielas sylosc. 

Scalae cochleae przepusty zakrętne,* przedzialki 
ślimaka,” wschodk? Woy. I. 122. 


Scaleni musculi o. nierówno-trójkąlne Ram. 157; 
m. nierówno-trzygraniasie Perz. As. 177; m. nierówno- 
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trójścienne karkowę ib. 181; m. szyie nierówno trzy. 
boczne lub trzykątowe Knur. lV. 52; m. utrzymujące 
żebra Bn. Mx. 143. 144. Muy. 39; m. różnoboczne 
Rysz. 303. 

Scalpior ani i. q. Latissimus dorsi. 


Scansorius musculus (Tnamr) u orangutana, %. 
wspinny,* albo od przyezepienia, biodro-skrętowy.* 

Scaplia i. q. Navicularis fossa. 

Seaphoideum os carpi et tarsi i. q. Navicula- 
re os. ' 

Scapula kość łopatkowa Wmur. I. 131. Du. Osr. 
284; łopaltczana kość Uns. Osr. 12; łopatka Weicn, 46. 
Perz, Aw. 37. Raw. 17. Ginr. 71. Gur. 151. Sluszuie 
jednak powiada NiEbźwiecki: »Seoptulum opertum miry. 
Barbaris spatula. Lopatezana kość. At caro cum hoc osse, 
dicitur Polonis Łopatka: Latinis scapula: Graecis okwrharq. « 
Osr. 12. 

Scapularis (e) łopatkowy, n. p. S. arteriae, 
S. extremitas claviculae, S. ligamentum com- 
müne, S. nervi. 

Scapulo-ulnaris musculus (Wizpewawx) s. Bi- 
ceps (Bosants) u żółwiów, m. fopatko-lokczowy.* 

Sceleton kościec. »Miara samego tylko kośćcu czyli 
składu miednicy, iak ia same złączone kości czynią, « Kosr. 
415. — Samohost, „Samokost (szkielet) zowiemy , jeśli 
miękkie części ciała od kości tak są oddzielone, że tylko 
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same kości za pomocą więzów są spojone.« Prav. 10. — 
Kościoskład. » Nietoperz ma kościoskład malpom podobny. « 
Cz». 291. »Ho$ciosklad, sceleton.« Rysz. 294. Bn. Osr. 
12. Jan. I. 23. Gur. 44. Paw. T. L. wansz. I. 464. Nazwi- 
sko to raczćj zdaje się oznaczać miejsce gdzie się kości 
składają, czyli kostnicę, aniżeli szkielet, — Kościotrup. 
» Wystąwa kościotrupa sceleton. « Perz. Aw. 15. » Kościo- 
trup jest to wystawienie na widok kości w zwierzęciu bę- 
dących, swoich się mieysc trzymaiących.« Perz. N. C.I 
20. 180.. »Hoseiotrup (sceleton). « Girt. 24. » Połączenie 
naturalne wszystkich kości nazywamy kościoskładem, ko- 
ściotrupem. « Bn. Osr. 12. Wyraz ten zupełnie niedorzecz- 
ny, gdy bowiem trup znaczy istotę obumarłą, przeto ko- 
ściotrup niczego innego oznaczaćby nie mógł, tylko to, co 
trup kości, czyli kości obumarłe. 

Sclerotica s. Albuginea z greckiego ołyporay 
błona stwardniala lub twarda, n. p. » Błonki oka są: po- 
wierzchowna alias twarda (sclerotica). « Kcu. 83. » Twar- 
da błonka (scleratica).« Perz. Ax. 123. Zotém, dla krót- 
kości i jednostajności w zakończeniu, z innemi blonami oka, 
może lepićj twardówka.* — Błona gruba Krup. IL. 288; 
bł. grubostyczna Rysz. 287; błonka białkowa Penz. N. 
C. I. 142; »Białek oka (tunica albuginea).« Kruk I. 44. 


Scoptulum zob. Scapula, 
Screalus charkanie, charchanie, 


Serobieulus cordis dołek podsercowy Mis, 49; 
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dołek sercowy. » Pod chrząstką kości mostkowéy dołek ser- 
cowy (scrobiculus cordis). « Girt. 4. — Dołek seroa Rysz. 
290; nadolek Penz. AN. 3; nadolek serca Penz. N. C. 
I. 180; łyżka. »Lyzka (scrobiculus cordis).« Mrcn. I. 
58. > W miesiącu ósmym dno macicy znayduie się we śrzod- 
ku między pępkiem a dołkiem podsercowym czyli łyżką. « 
Mian. 49. — »Kraina łyżkowa (regio serobicularis s. car- 
diaca).« Apax. 336. Mylił się więc Weicnanbr pisząc: 
» Cartilago xiphoidea albo ensiformis, powszechnie nazwaną 
łyżeczka. « 44. : 

Serotalis moszzowy, moszcnny, n. p. S. arteriae, 
S. pudendalis nervus, S. venae. 

Scrotum »ossna, moszny, moszenka, moszenkć. 
s Plastru tego przyłożyć na moszne opuchłą i bolącą. « Spycz. 
234. Sies. 379. SLksz. 205. nObierać sladnika moszny 
wielkiey ale nie obwisléy.« Hirr. 13. » Jądra umieszczone 
są w worku czyli mosznie (scrotum). « Gin. 227. » Mosz- 
na (scrolum).« Perz. Ax. 78. N. C. I. 180. »Moszna 
mezkie.« Czenw. V. 112. »W czasie oznaczonym opusz- 
czają się jądra z brzucha do moszen.« Rocz. xmas. XI. 
242. » Moszny, moszenki u zwierząt, Scrotum. « Cx. 428. 
» Tesliculus, iądrko w moszenkach. « Mącz. 452. — Jądro- 
wk. „Błona wspólna zawieraiąca dwa iądra, zwana iest 
jądrownikiem czyli mosznym woreczkiem (scrotum). « D. M. 
H. 636. — Przy poiedynczćm nazwisku, niepotrzebne dwu- 
wyrazowc, jakiém jest worek jądrowy Ruue. M. 128, 
Waer 89, Anax. 338, 
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Seyphus auditorius i. q. Infundibulum co- 
chleae. 


Seyplus cerebri i. q. Infundibulum cerebri. 


Sebaceus (a, um) łojowy, n. p. S. cryptae, S. 
folliculi. 


Sebum /ój, n. p. S. Mersoxir. 

Secernens wydzielniczy,* wydzielający, n. p. S. 
organon, zarzędzie wydzielnicze, inaczćj wydzieladło, * 
odsączadło. » Odsączadło to iest naczynie odsączające. « D. 
M. HII. 599. — Narzędzie odsączne, oddzielnicze. » Po- 
wloka gksamitowa kiszek iest narzędziem odsaezném.« ih. 
IV. 285, — Różnoskład oddzielniczy. Rysz. 98, 


Secretio wydzielanie. Rocz, nnar. XI. 259; od- 
dzielanie. » Oddzielanie żółci. a Rineu. 41, > Gruczołki maia 
pożytek, aby oddzielały od krwi pewne humory. « ib. 47. 
»$ecretio oddzielenie. « KRup. III. 91. Perz. N. C. I. 180. 
» Oddzielanie się żółci w wątrobie. « Rysz. 83. > Oddziele- 
nie się soków (secretio).« Woy. II. 1. — Odłączanie. 
„Użycie piersi iest na odłączenie mleka.« D. M. V. 9ll. 
» Secreliones et excrcliones odłączania i odchody. « Bn. My. 
7. — Odciek. » Aloes wzbudza odcieki (secretiones). « D. M. 
I. 37.— » Odsączania czyli sekrecye. « ib. HI. 500. » Me- 
lancholia u starożytnych była rozciekiem odsączanym przez 
śledzionę. « ib, IV. 213, — Wyrazom powyższym zarzu- 
cićby można, że oznaczają bardzićj mechaniczne odłącza- 


nie się ze krwi pierwiastków w nićj gotowych; może więc 
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dla tego SxiApgckt czynność te nazwał wyrobieniem, jako 
to: » Wyrobienie- (seeretio).« I. 86. > Odchody powinny 
także być uważane za wyrobienia zwierzęce, ezyli sekre- 
cye.« Il. 213. Podobnież pisze BRaNpT. » Secrelio et exere- 
tio salivae urabianie się i odchodzenie sliny. « Mv. 89. Zwa- 
żywszy jednak, iz wyrabianie zarówno dzieje się przy 
odżywianiu (nutrilio) jak i przy czynności w mowie będą. 
céj, przyznamy, że na oznaczenie takowćj, nazwisko wy- 
rabianie jest za ogólne. Gdy nadto zważymy, iż obie te 
czynności odbywają się w kierunku odwrotnym, tak, że 
przy jednćj pierwiastki wyrobione łączą się z materią, przy 
drugićj odłączająsię i wydalają z części, która je wyrobi- 
la; zgodzimy się zapewne, że nazwa wydzielanie, jako 
najlepićj wskazuje wspomnioną między odżywianiem a se- 
krecyą różnicę, tak téZ najwłaściwszćm będzie téj czyn- 
ności nazwiskiem. — Gdybyśmy w myśl MürrEna chcieli 
rozróżnić znaczenie wyrazów Excretio i Secretio 
w ten sposób, że przez tę tworzą się dopiero soki z dal- 
szych pierwiastków krwi, przez tamtę zaś odłączają się 
ze krwi już gotowe w niéj materie; moglibyśmy na ozna- 
czenie exkrecyi użyć wyrazu wydałanie. — Też same za- 
trzymaćby można nazwiska, gdybyśmy z dawniejszemi, przez 
exkrecyą rozumieli wyrabianie się istót do wypróżnienia, 
a przez sekrecyą powstawanie cieczy do dalszego użycia 
w ciele przeznaczonych. 

Secrelus liquor wydzielina,” 
Secundinae zob. Placenta, 
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Segmenta oeuli (anterius, et posterius) odcinki oka. 


Sella equina s. S. turoica szodło tureckie Kner. 
I. 42. Gmr. 40; dołek siodlowy Gur. 73. 

Semen zasiezie. S. masculinum xz. samcze; S. 
virile z. męzkie. Dawniéj także plemię, pokolenie. » Ga- 
norrhoea to iest plemienia przez sen wypuszczenie. « Spycz. 
13. »Biała tatarka lepsza iest ku rozmnożeniu mléka i téZ 
ku plemienia męskiego, a tak ku dobremu wzwodowi po- 
maga. « Cres. 180. > Laktuka ku rozmnożeniu spermy albo 
plemienia w otrokoch barzo pożyteczna. « ib. 232. » Plemie 
wycieka z korzenia. « ib. » Koryander mnoży pokolenie męż- 
czyńskie, semen vocant. « Unz. 104. »Len małżeński uczy- 
nek pobudza, naturę albo pokolenie mnoży. « ib. 193, — 
Zbytecznemi są obok nasienia tak te, jako i inne jeszcze 
nazwiska; mianowicie: sok siewny, płodnorodny, mnoż- 
liwy Rxsz. 317, i płodosok; jak n. p. »Samowolny płodo- 
soku uplyw.« Czenw. V. 66. 

Semicireularis (e) pál£olisty Bn. Osr. 78; pólkat - 
ny D. M. HII. 488; półokrągły Syv. H. 281; polokregowy 
Knvp, I. 97. n. p. S. canales labyrinthi, S, linea 
temporum, 

Semilunaris (e) pólksiężycowy, łąkotkowy, n. p. 
S. cartilagines articulationis genu, S. os carpi 
k. pólksiezycowa Gur. 163; inaczćj k. pólmiesięczna Girt. 
77. Ba. Osr. 324. — S. valvulae cordis, 


Semimembranosus musculus m. wpólblonisty 
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Rysz. 311; m. półbłonisty Bruer. IV. 132. Kay. 157; m, 
pólblonisty uda Bn. Mv. 63; m. półbłonkowata Perz. Ax. 
198; m. pólskórza Kau, IV. 132; m. przyciągający go- 
leń Muy. 67. 

Seminalis (e) nasienzy; n. p. S. aura, S. duc- 
tus, S. funiculus, S. nervi, S. wesiculae, u Rysz- 
KOWSKRIEGO (315), pęcherzyki siewnorodne; S. vasa u te- 
goż (313), naczynia płodnorodne. 

Seminervosus i. q. Semitendinosus. 

Semiovalis póyajowaty, także często zamiast O va- 
lis; n. p. Semiovalis fenestra tympani i. q. Ova- 
lis fenestra tympani. 

Semispinales musculi (cervicis et dorsi) m. pół- 
ościowe, inaczćj m. tarniste Knup. IV. 50; m. spicsaste 
ib. Bn. My. 37; m. współspiczaste Bn. Mv. 136; m. pół- 
ościeniowate czyli kolczysie Perz. Aw. 182. 

Semitendinosus musculus m. półscięgaczowy 
Kaur. IV. 131. Bn. Mv. 63; m. półscięgnisty Wax. 157; 
m. pólsciegnowy Muy. 65; m. pólsylista Knvp. IV. 131; 
m. pólzylisty Rysz. 311. 

Senilis aelas zob. Aetas. 


Sensibililas s. Sensilitas czułość Raw. 9. Woy, 
I. 91. » W miesach przypuszczono szczególną własność, al- 
bo raczéy sile, którą dotkliwością (irritabilitas), w nerwach 
inną którą czułością (sensibilitas) nazwali. « Sx. I. 221. 


sq. Wyraz czyjność użyty przez SYRENNIUSZA W tóm zni- 
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czeniu: > Gdyby członkom czuyność y władzę odięło. « 331; 


ograniczono dzisiaj do czuwania i do snu lekkiego. 


Sensorium commune cztjnia spólna. s Czuynia 
spólna w którćy zasiada dusza ludzka.« Gzenw. Przyn. 

Sensorius (a, um) smysłowy; n. p. S, organon. 

Sensus zmysł. 

Sensus communis i. q. Coenaesthesis. 

Septum przegroda, n. p. S. cordis, S. narium, 
inaczćj 2uedzynozdrse Jan, 1. 87; S. transversum i. q. 
Diaphragma. 


Sermo mowa. 

Serosus (a, um) szrowiczy.* zob. Serum; n. p. 
S. membranae, S, vasa (?). 

Serratus (a, um) pélkowaty, pilowaty; n. p. S. s. 
dentatus musculus m. pilkowata Knup. IV. 66; m. pit 
kowaty Kam. 157. Bn. My. 15; m. piłeczkowata Penz. Ax. 
178; m. zębaty Rysz. 904; m. ząbezasta nur. IV. 66; 
m, ząbezasty Muy. 40. 41; m. wykarbowana krur. IV. 
66. — S. sutura szew pilkowaty Gur. 49; s. pilowa- 
ty Bn. Osr. 31; s, zqbkowaty. »Sutura serrata Pág 
mętovwózjs, Zabkowaty szew.« Uns. Osr. 27. 

Serum lactis serwatka, 


Serum sanguinis surowica. » Surowica czyli krwa- 
wa woda.« Perz. N. C. I. 13. » Naczynia surowicy czyli 


slonéy wody (vasa serosa),« ib. 45. Cokolwiek możnaby 
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zarzucić temu nazwisku, zawsze jednak będzie ono lepszém 
od innych dotąd nam wiadomych; jakiemi są: część wodna 
krwi Syp. Il. 110; woda krwi Wor. 1. 28. Gur. 37; wo- 
dnislość. »Zlym przymiotem krwi iest, kiedy wodnistość 
iest bardzo obfila, a część czerwona zsiadła w bardzo ma- 
léy ilości. « D. M. JHI. 405.— Serwatka. »Krew ma także 
w sobie serwatkę, serum, to iest cieczę żółtawego koloru. « 
Czp. 7. »Część żółta krwi, serwatką nazwana. « linur. 
JHI. 195. — Z przytoczonych tu nazwisk, część wodna 
krwi nie jest nazwą lecz opisem. Woda krwi, o tyle myl- 
ne daje wyobrażenie, o ile ta ciecz, z powodu obecności 
w nićj niektórych pierwiastków, a przedewszystkićm białka 
i soli, różni się od wody. Natomiast nazwisko surowica, 
o tyle jest lepszém, o ile właśnie wodę słoną oznacza, 
i ile obok tego, ze względu na pochodzenie swoje od su- 
rowości, wskazuje część we krwi najmnićj uzwierzęconą, 
czyli najsurowszą. — Niedostateczność nazwiska wodno- 
ści i serwatki, sama przez się jest widoczną. 
Sesamoidea ossa źrzeszezki. s Ossa in articulatio- 
nibus digitorum tam manuum quam pedum, quorum sonus in 
extensione digitorum exauditur. Polonice Trzeszczki. Di 
cuntur a similitudine, quam habent eum seminibus herbae 
sesami, quae Polonis logowa, cuius semina lini seminibus 
similia proveniunt; sed in parvis capitibus papaveri simili- 
bus. « Uns. Osr. 1. » Trzeszczki, kostki małe drobne, w sta- 
wie ręku, nóg, ze oycawosidh, subaudi dosa. Sesamoidea 


ossa Unsixo. Cx. 1159. »Trzeszczki czyli kosteczki w prze- 
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gubach pałcowych.« Czenw. RragnRg. — Kosci soczewżco- 
we Gmr. 83. Gur. 172; Ë. stawowe 'Gur. 195; Anam. 
342; Ë. międzystawowe Perz. AN. 42. N. G. I. 174. Da. 
Osr. 412. — Zarzuca BRasbrowi recenzent w Pamiętniku 
warszawskim, Ze: > Ossa sesamoidea niopotrzebnie między- 
stawowemi przezwane, gdyż dawnieysze nazwisko Aoścź 
ziarnowate iest i dobre i używane.« III. 261. Wszakże 
mieniąc je uzywaném, należało wspomnieć przez kogo 
użytóm zostało, nam bowiem takowe jedynie w wspomnio- 
néj recenzyi napolkać się zdarzyło. 

Sessio siedzenie. 

Selae szczecina. 


Sevum i. q. Sebum. 

Sexualis (e) płciowy; n. p. S. functiones, S. 
partes zob. Genitalia. 

Sexus plec. 

Sibilantes literae glos&? sykowe.* 

Sibilus syczenie, także gwizdanie, $wislanie. 

Sigmoideus (a, um) esowafy; n. p. S. flexura 
coli; czasem zamiast Semilunaris; n. p. S. cavita- 
tes ulnae. 

Similares partes części pierwotne, proste, zasa- 
dnicze. 

Simplex prosty, pojedynczy; n. p. S. ganglia, 
S. glandulae. 
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Sinciput zob. Bregma. 

Sinus zatoka Rysz. 320. Bn. Osr. 23. Gur. 43; 
jama Bn. ib. Gur. ib; kobzeliłość Rmur. Ll. 21. Z tych 
wyraz pierwszy uważamy za najlepszy, gdyż zarówno 
stosuje się tak do wydrążeń w kościach, jak do wnę- 
trznych żył głowy; lubo i wyrazu kobielitość, Knuriskt 
używał w tak obszernóm znaczeniu. Wcale rzeczy nie 
oddają użyte przez Perzynę w tém dwojakićm znaczeniu 
wyrazy: zapadlina, zaklęśnina i wklesnina Ax. 20. 116. 
132. — S. durae matris, S. frontales, S. maxil- 
lares. 

Siphonium (Nirzscu) u niektórych ptaków , osobli- 
wie śpiewnych: kostka trąbkowa,* albo według niemiec- 
kiego, Róhrenbeinchen, cewniczka. * 

Sitis pragnienie. 

Situs położenie, n. p. S. supinus. 


Smegma culis maztdło skórne. 
Socii musculi i. q. Congeneres. 
Solaris plexus zob. Coeliacus. 


Solea podeszwa. 

Soleus musculus s. Gastrocnemius internus 
m. lytkowy Panz. Ax. 199. Bn. Mv. 66; m. zdższa ikro- 
wa nue. IV. 136; m, podesswowy Raw. 157; m. przegubu 
zewnętrzny Mur. 68. 


Solidae partes corporis części slale ciala. 
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Solilariae glan dulae gruczoly samotne,roxrsucone. 


Somnambulismus s. Noctambulatio zocobląd 
Penz. Lek. 194; sennowłoka D. M. VI. 1055 miesięcz 
néctwo. 

Somnambnlus u dawnych miesięcznik. »Szaleni i 
miesięcznicy. « Sprcz. 164. 166. » Lunatyk, miesięcznik. 
Lunatieus. 9 cełyrzaxós. « CN. 374. » Lunatyk albo miesięcz- 
ny.« Syr. 1253. — Gdy wyrazu miesiąc używamy do 
oznaczenia ezasu, a planeta zowie się księżycem, przeto 
miesięczników raczćj księżycznikami * zwaćby wypada- 
ło. — W niektórych pismach z końca zeszłego stulecia na- 
zwano ich sezzowlokam?. »Sennowłok. Nazwisko to na- 
dano ludziom, którzy zasnąwszy, te same sprawy wyko- 
nywaią, do których czuwaiąc, są przyzwyczaieni. a D. M. 
VI. 105. »Sennowłok, ein Nachtwandler. Somnambule. « 
TRorz IL. 774. — Nazwisko ponocnik, ogarnia zarazem 
włóczęgów nocnych wszelkiego rodzaju. « Ponocnik, nic- 
rządu po nocy patrzący, item zdzierstwa w nocy patrzący, 
item z piiaństwa szaleiący, latro nocturnus, grassator no- 
clurnus. Noctambulus.« Cx. 771. 


Somnium sez, marzenie. 

Sominus i. q. Dormitio. 

Sorbitio sarkanie, chlipanie, chleptanie. 
Sperma i. q. Semen. 


Spermaticus i. q. Seminalis. 
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Spermatinum zasżeznżk. * 
Spheno-frontalis (e) klino-czołowy, n. p. S. fis- 
Sura, S. processus. 
Sphenoidalis s. Sphenoideus (a, um) klinowaty, 
n. p. S. s. basilare os, kość Alinowata Perz. Ax. 20. 
Kam. 48. Br. Osr. 89; F. kliniasta Rnvr. I. 37; k. skrzy- 
dlasta Girt. 395 k. zasadowa Czznw. Rienx; Ë. klino- 
wa Girt. 39. Gur. 72; k. gruntowna Knur. I. 37; k. 
podniebienna. » Os multiforme , TTożóuogqor, a multiplici for- 
ma dictum. Alio nomine vocatur cuneiforme, os cunei 
Zw5rosó;s, quod inter os occipilis et duo ultima maxillae 
superioris, lanquam cuneus quidam immiltatur. Denominatur 
quoque a GaLeno cap. ult. de usu partium, periphrastice 
TO zara Tzw drepway str. Pol. Podniebienna kość. Barbari vo- 
cant os basilare, quod cerebro velut basis insternatur. « 
Uns. Osr. 4. — Jlinowy t. j. do kości klinowatéj należą- 
Gy, n. p. S. alae, S. cornua, S. fissurae, S. sinus. 
Spheno-maxillaris (e) klino-szczękowy, n.p. S. 
arteria, S. fissura. 
Spheno-pałatinus (a, um) kłino-podniebienny, n.p. 


S. arteria, S. foramen, S. ganglion, S. nervus, 
S. vena. 


Sphincter i. q. Constrictor. 
Spina S. Processus spinosus ość. »Processus 
acutus et speciali nomine Zxer$óc, hoc est spina. Ość albo 


ościsty wyrost. i Uns. Osr. 21. n 0s€, oścień > kolec. « 
Q 
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Perz. Aw. Beg. N. C. 1. 181. »Spina ość. « Br. Usr. 25, 
» Processus spinosi wyrostki o$ciste.« Anam. 835.—Tarń, 
»Tarń czołowy (spina frontalis). « Rrur. IL 23. Wyrostek 
tarnisty ib. 102. Rysz. 295. Gur. 42; wyr. kolczysty 
Raw. 14. Gor. 120; wyr. cierniowy Gint. 23; niewłaści- 
wie spiczasiošć, kolczastość ib. — S. cribrosa ossis 
sphenoidei, S. dorsi zob. Columna vertebralis, 
S. ossis frontis, S. ossis ilei, S. ossium nasi, S, 
scapulae. 

Spinalis (e) ościowy, ościeniowy, m.p. S, arte- 
riae, S. ganglia, S. musculi (cervicis et dorsi) 
m. ościowe, inaczćj m. tarniste Muy. 47; m. kolczyste 
Raw. 157; m. spiezaste Bn. My. 136. — S. s. spinosi 
processus vertebrarum. — Pacierzowy, gdy sie do- 
tycze całego steku grzbietowego, a mianowicie rdzenia, 
n. p. 8. nervi 2, pacierzowe D. M. VII. 161. 

Spinoso-sacralis (e) ościo-kuprowy, * n. p. S. ar- 
teriae, S. ligamentum. 

Spinosus i. q. Spinalis. 

Spiracula (u wielorybów) pryskawkć, » Jedne z wo- 
dnych, maig na wierzchu pyska osobne otwory; przez kió- 
re wodę zebraną w gębie, z wielką gwałtownością wy- 
pryskuia.« Jan. I. 301. 

Spiralis krety, n. p. S. lamina cochleae. 


Splanchnicus (a, um) źrzewowy, n. p. S. ganglion 
i. q. Plexus coeliacus, S. nervi. 


Splanchnologia nauka o wnętrznościach, 

Splen i. q. Lien. 

Splenicus i. q. Lienalis. 

Splenico - gasiricum ligamentum i. q. Gastro- 
lienale. 

Splenius musculus (capitis et colli) m. rozcżą- 
$ło-irójkątny Rysz. 300; m. trójkątny karku Muy. 35; 
m. nierównokątny Ram. 158; m. kłębkowaty Bn. My. 128; 
m. rzemieniowa linus. 1. 34; m. śledzionowata Perz. 
An. 176. 

Spongiosus (a, um) gębczasty, n. p. S. chorion, 
8. ossa, S. substantia ossium. 

Sponataneilas samodzielność. 

Spurius (a, um) ziewłaściwy, n. p. S. aquae, S. 
costae, S. sutura, S. vertebrae. 

Sputum plwociny. 

Squamae łuski, łuszezki. 


Squamosus (a, um) łuskowaty, łuszczasty, n. p. 
S. pars ossis temporum część łuskowala kości skro- 
niowych Rnup. I. 33; inaczej część lusscskowa Gir. 37.— 
S. sutura szew łuskowaty Rysz. 318. »Sulura squamosa 
Pág?) hedonójs Luskowaty szew.« Uns. Osr. 27. — Szew 
łuszczasty Dn. Osr. 31; szew łuskowy Gur. 49. 

Squamulae szalki? »Szalki (squamulae) to jest blo- 
nowe, wklęsło wypukłe łuski u owadów dwuskrzydłych 


nad przeźmiankami przyrosłe. « Jan. VI. 81. 
e 


LJ 
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Stapedius musculus m. strzenieniowy Rm. IV. 
17. Bn. My. 111. Muy. 17. 

Stapes strzemionko Girt. 173; strzemię Urs. Osr. 
3. Enur. I. 94. Perz. Ax. 21. Cz. 50, Kun I. 45. Nie 
wiemy czemu wsirzemżę? Jan. I. 37.— hość strzemieniowa 
Kincu. 100. Br. Osr. 83. 

Status stanie. 


Stemmata s. Ocelli oczka. 

Stercus i. q. Faeces alvinae. 

Sternalis (e) mostkowy, n. p. S. eminentia, ina- 
czćj wzgórek piersiowy Anam. 336; S. extremitas cla- 
viculae, S. e. costarum. 

Sterno-claviculare ligamentum w. mostkowo- 
obojezykowe. 

Sterno-cleido -mastoideus musculus s. Nuta- 
tor capitis schylacs glowy,* albo m. mostko-obojczyko- 
sutkowy;" m. zginający głowę Muy. 37; m. mostko-oboj- 
czyko-cyckowaty Kam. 158; m. piersio- kluczo-cyckowa 
Knup. IV. 44; m. piersiowo-wymionowaty Dz. M. Cu. 


1 FOTARO 


Sterno-costales musculi jako części Mi. trian- 
gularis sterni m. mosiko-żebrowe Raw. 158; m. pier- 


M Dus DE: A 9. m 
sio-żebrowe Perz. AN. 182; m. podnoszące kość most- 


kową Mur. 43. 


Sterno-hyoideus musculus (właściwie Sternu- 
odes, Knavs). m. mostko-gnykowyy m. piersiowo-podje- 
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zykowy Dz. M. Cu. i F. I. 37; m. piersto-widelkowy Rysz. 
300; m. sciągający kość jezykową Bn. My. 86; m. pier- 
sio - košciowa językowćj kości Krur. IV. 29. 
Sterno-radialis musculus (Canus) u żab: m. most- 
ko - sprychowy.* ° 
Sterno-thyreoideus musculus m. mostko- grdy- 
kowy;* m. mostko-tarcsowy Ram. 158; m. krtań zniža- 
Jacy Muy. 31; m. krioń ściągający Dn. My. 96; m. tar- 
exowata piersiowćj kości Perz, Aw. 172. 
Sterno-trachealis musculus s. Depressor ar- 
teriae asperae profundus minor (Mecket) u ptaków: 
m. mostko - tchawicowy.* 
Sterno-ulnaris musculus (Cancs) u niektórych 
ptaków, n. p. łabędzi, indyków: m. mostko-łokciowy.” 
Slernum mostek. » Piersi pokrywa kość twarda, pła- 
ska, mostkiem (sternum) zwana.« Car. 67. »Kość pier- 
siowa czyli mostek. « Penz. Ax. 36. N. C. I. 182. Prze- 
dnie Zebra stykają się z kościami piersiowemi, mostkiem 
(sternum) zwanemi.« Jan, I. 23.— K. mostkowa, » Costis 
legitimis articulatur sextuplex os pectoris. Graecis stęror. 
Arab. Alcangiari. Mostkowa kość sze$cioraka.« Uns. Osr. 
11. R. mostkowa Woy. I. 193. Gir. 64. Mrcu. I. 95. 
Gur. 144; js piersiowa Bu. Osr. 253. Gur. 144. Nazwi- 
sko kości piersiowćj recenzent dzieła DRANDTA W PANIĘTNI- 
KL WARSZ. słusznie uważa za nadto ogólne, z zalecając na- 
tomiast miano kości mostkowéj. III. 261. Tém gorszém 
jest nazwisko kość piersista Krep. 1. 126. 


Sternutamentum śichanie. 

Stigmala (u owadów) znamiona lub otworki dy- 
chawkowe. S. ovariorum s. Corpora lutea zółte 
ciałka lub blizny w jajnikach. 

Stimuli i. q. Incitamenta. 

Stirpes generis humani plemiona, pokoleniu Ssv. 
H. 367. 


Stomachalis i. q. Gastricus. 
Stomachus i. q. Ventriculus, 


Strata warstwy, warsty, n. p. S. fibrarum mu- 
secularium. 

Striac prążki, n. p. S. cerebri transversales. 

Striata corpora cerebri ciałka prążkowaie Perz. 
Ax. Reg.; ciala laskowane D. M. IV. 424, co znaczy tyle 
jak żłobkowato wydrążone, jako to: »Laskowany, żłob- 
kowaty. Striałus Vrrnuv. Canaliculatus Pri.« Cn. 350. 
»Laskuię, wydrążam żłobkowato, u lac. strio.« Wr. Sr. 
27. — Ciała smugowate Knur. IN. 125. 


Structura i. q. Fabrica. 


Styloideus s. Styliformis processus wyrostek 
rylcowy Bn. Osr. 22. Gur. 425 rylcowaty pociąg Perz. 
AN. 19. IFyrost ostry, suchy wilk. » Processus styliformis, 
2 włostóhjs, Grafiformis l'onquotidis. Acuformis Hełorosićżhs et 
Tllyeroor, quasi "calcar a similitudine calcaris gallinaceorum. 


Ostry wyrost. Suchy wilk. Urs. Osr. 19. — Wyrostek 
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kończasty Yap. 1. 343 w. kończysty Girt. 38. — S. p. 
ossis temporum, S. p. radii, S. p. ulnae. 

Stylo-glossus musculus m. zyłco-językowy Ram. 
158; m. ryłcowo-językowy Bn. Mv. 91; m. rylcowo-je- 
zyczna Perz. Ax. 172. N. C. L 168; m. kończasto-ję- 
zykowa Kup. IV. 33. 

Stylo-hyoideus (a, um) zyłco-gnykowy;* n. p. S. 
ligamenta, S. musculus inaezéj m. ryłcowo-języczno- 
kostna Perz. N. C. I. 1685 m. spiczasto-widelkowy Rysz. 
300; m. unoszący kość językową w górę Bn. Mv. 87; 
m. skazówkowa lub kończasta kości językowej Knup. IV. 
30; m. ry/co- hyoidny Ram. 158. — S. s. styloideus 
nervus. 

Stvlo-mastoideus (a, um) rylco-sutkowy," n. p. 
S. arteria, S. foramen, S. musculus. 

Stylo-maxillare ligamentum w. ryłco-szczękowe. 

Stylo-pharyngeus musculus m. ryłco-polykowy;" 
inaczćj m. ryłco-gardlowy Ram. 158; m. skazówko-gar- 
dłowy Rysz. 302; m. rylcowo-otchlaniowa Perz. Ax. 173; 
m. podnoszący gardło czyli kolesysto-gardlowy Bs. Mv. 
102; m. spiczasto-gardłowa Knur. IV. 37. 

Sublcavius (a, um) podobojczykowy Knup. HI. 62. 
Rysz. 285, Perz. Aw. 144. Raw. 158. Bn. My. 16. Ginr, 
239. Dz. M. Cu. i F. 1. 29; podkłaczowy Baur. III. 62. 
IV. 56; podkłuczowny Kincn. 383 podsankowy D. M. I 
125. n. p. SŠ. arteria, S. ganglion, Š. musculus, 
8. plexus. S. vena. 
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Subeutaneus zob. Cutaneus. 


Sublimis (e) zamiast Superficialis, n. p. S. ar- 
cus arteriosus volaris. 

Sublingualis (e) podjęzykowy, n. p. S. arteria, 
S. glandula, S. nervus, S. papillae (u psów) zaba. 
» Brodaweczki podjezykowe (papillae sublinguales) pospolicie 


żabą zwane.« Apax. 333. 
Submaxillares glandulae g- podszcezękowe. 


Submentalis s. mentalis arteria et vena Li. z. 
podbródkowa, 

Subscapularis (e) podłopatkowy Keur: IV. 94. 
PrRz. AN. 187. Haw. 158. Bn. Mv. 25. Muy. 53. n. p. 
S, arteria, S, fossa, S. musculus, S. nervi, 5. 
vena. 

Substantia żstoża. » Istola albo substancya.« Kur. 
I. 2. »Substancya, istota. « Rysz. 293. — S. corticalis, 
S. medullaris, S, reticularis ossium, S. tubulo- 
sa renum. 

Subventanea s. zephyria ova Żołtuny. » Zdarza 
sie niekiedy, iz ptaki iaia niezaplodnione, a iém samém nie 
sposobne do wydania piskląt niosą; takowe iaia, ova sub. 
ventanea, zephyria, u pospólstwa naszego boltunami są na- 
zwano.« Ixpr. II. 19. 


Succenturiali renes nadnercza Rocz. ngar: XI. 
259; nadnerki Bnvp. Il. Reg. Wov. I. 23. 245 przynyr- 
ki Penz, Aw. 72. N. C. 1. 180; gruczolki nadnerkowe 
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krur. H. 113; gruczoły nerkowe albo przysadki nerko- 
we Ginr. 224. 

Suecus sok, n. p. S. entericus, S. gastricus u 
Perzyny zwany także rozczyną żolądkową Ax. 58. — 5. 
pancreaticus, 

Suctus ssanie. 

Sudor pot. 

Sulcus érózdka, rowek, n. p. S. caroticus antc- 
rior et posterior, S. costarum, S. ossis humeri. 

Sumen właściwie toż samo co sutki, wymiona u 
zwierząt, niekiedy zamiast Hypogastrium. 

Supercilia -brwi 

Superciliaris drwiowy, n.p. S. arcus, S. arteria. 

Superfoelatio nadpłodnienie. 

Superficialis (e) powierzchowny, n.p. S. areus 
arteriosus volaris, S. arteria cruralis, S. nervi. 

Superficies powierzchnia, n. p. S. articulares 
ossium, S. concava et convexa hepatis. 

Superior (us) górny, wyższy, n.p. S. fossa cc- 
rebelli, S. pars linguae, S. pelvis. 

Supinatio odkręcanie Bu. Osr. 30; skrgcanze ręki 
w tyt Gur. 163. 

Supinator stósownie do wkręcacza (pronator), od- 
kręcacz;” m. na zewnątrz wykręcający Bn. Mv. 30; m. 
obracający zewnątrz Raw. 358. 159; m. do zewnątrz 
obracająca Kuppe. IV. 100. — 8. brevis, S. longus. 
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Supinus cubitus s. situs leśenie wznuk. 

Supraclavieulares nervi z. aadobojesyhowe. 

Supracostales musculi i. q. Levatores co- 
starum. 

Supramalleolaris nervus m. nadkostkowy. 

Supraorbitalis (e) »nadoczodolowy; równie dobrze 
a krócéj nadoczny Anam. 329; madoczowy Dz. M. Cn. 
i F. I. 883. — S. arteria, S. foramen, S. fossae (u 
koni), S. nervus, S. vena. 

Suprarenalis (e) zadnerkowy, nadnerczowy, n. p. 
S. arteriae, S. plexus nervorum, S. venac. 

Suprascapularis nadlopatkowy, n. p. S. arteria, 
S. incisura, S. nervus. 

Supraspinatus (a, um) zadościowy łopatki Muy. 
52; nadoscieniowy Penz. Aw. 187; nadkolczysty łopatki 
Kam. 159. Gur. 153; nadkrawędzsiowy Dn, Mv. 23. n. p. 
S. fossa, S. musculus zwany jeszcze m. zadlopatko- 
wą, €. m. wyższą łopatki Ruve. IV. 91. 

Supralemporalia ossa (u ryb) kości nadskro- 
niowe. * 

Sura. U dawniejszych łyst, łystka, niekiedy ikra; 
u nowszych najczęścićj łytka; jak n. p. » Sura łyst. « Macz. 
435. »Boleści udów, łystów, goleni y nóg.« Sie. 420. 
» Cavo fibulae vocatur lyst, pega.« Uns. Osr. 16. Gram. 
115. »Lyst mięsisty, pega Unsixo. Lytka Boćmis. Sura. « 
Cx. 878. »Goleń którćey tylna y miąższa część iest lyst. 
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mięsisty albo lytka.< Eimcn. 4. »Goleń amputuie się tam 
gdzie łyst mięsisty się kończy. « Czenw. IV. 225. »Łytka, 
łyt. « Rysz. 296. »Lyst, sura. « ib. 311. » Golenie ludzkie 
maja wielkie ikry z zadu.« Ars. 552. »Lyst, łytka, ikra, 
die Wade am Fusse. « TRorz 1. 982, »Myszka wielka ikier 
gemellus s. gastrocnemius). « KRur. IV. 135. 

Suspensorium ligamentum w. wieszadłowy Gur. 
22]; w. unoszące BR. Svw. 17. n. p. S. l. elitoridis, 
S. l. hepatis, S. l. penis, S. l. vitelli i. q. Cha- 
lazae. 

Sustentator i. q. Erector. 

Sutura szew. »Sutura Zdyj. Arabice, Adorem et 
Aldaragi, et Derezi. Polonice szew. « Uns. Osr. 27. Szew 
Rysz. 318. Perz. Aw. 13. N. C. I. 182. Girt. 20. Dn. 
Ost. 30. Gur. 48. — Zszycie. » Spoienie kości lub zszycia. « 
Kunen. 95. Erur. I. 18. 

Symmetria umiar, może lepićj równomiar? 

Sympathia i. q. Consensus. 

Sympalhieus nervus a. spółczulny. 

Symphysis zrost. » Symphysis sive Coneretio duplex 
esl: Una dev Lees sine medio. Prosty zrost. Altera con- 
cretio est d&d mócz, cum medio, zrost przez pośrzodek. « 
Uns. Osr. 28. — Zrośnienie. »Spoienie kości bez rucho- 
mości zowie sie zrośnienie (symphysis): < Knur. 1. 8. » Zro- 
śnienie (symphysis). « Ram. 44. — Stawoskład zrosły Rysz. 
296; za ogólnie, spojenie Ram. 40. — S. ossis frontis 
(in adultis). 


Symplecticum os (u ryb) kość łączna. * 

Synarthrosis zob. Articulatio. 

Synchondrosis chrzqstkozrost," zrost chrxestko- 
waty. »Synchondrosis, Zrost chrzęstkowaty cst ossium 
concretio per.carülaginem mediam.« Uns. Osr. 28. — 5. 
ossium pubis. 

Syndesmologia nauka o wiesadlach. 

Syndesmo-pharyngeus musculus m. wiexo-po- 
lykowy," m. więzadlowo- gardłowy Dn. My. 100. 

Syndesmosis więzozrost,” zrost zwięzisty. »Sy- 
neurosis, Zrost zwięzisty, est ossium concretio beneficio 
ligamenti. « Uns. Osr. 29. — Stawosklad zwiqxskolaezny 
(synnevrosis).« Rysz. 296. — Dodajemy tutaj, iz Synne- 
vrosis dawniéj toż samo znaczyło co Syndesmosis; 
teraz pospolicie używają tego wyrazu w znaczęniu Syn- 
Lenosis. 

Synnevrosis zob. Syndesmosis, 

Synoslosis kosciosrost,* n. p. S. ossis splieno- 
idei et occipitis. 

Synovia sławomaź.* Nazwisko to zdaje nam się 
nierównie dogodniejszćm niż s/awo-smarowźdło Knur. IV. 
194. 156; lub dwuwyrazowe sok stawowy Sien, 394; śluz 
stawowy BR. Syn. 7. — Przewrotne połączenie wyrazów 
w nazwisku smarostaw Gur. 37. 219, czyni je nie zrozu- 


miałóm i niedorzeczném. 
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Synovialis (e) stewomazny,* n. p. S. capsulae, 
S. membranae. 

Syntaxis ossium i. q. Commissura. 

Syntenosis sciegnoxrosts* n. p. S. rotulae. 

Synymenesis blonoxrost;' n. p. S. ossium cra- 
nii (apud infantes). 

Syssarcosis mięsozrost;* zrost mięsisty. » Syssar- 
cosis, Zrast mięsisty, est ossium concretio beneficio carnis. « 
Uns. Osr. 29. — Cielnospój. » Cielnospóy, spoienie ciałem, 
syssarcosis.« Perz. N. C. I. 183. 

Systemata corporis animalis układy Pax. wansz. 
1H. 260. „Układ żylny, układ naczyń i gruzlów limfa- 
tycznych. « Dz. M. Cn. i F. 1. 24. „Układ (systema) mias. « 
Pam. T. r. warsz. 1. 221. — S. arteriosum, S. ner- 


vosum, S. venosum. 


Systole kurczenie się serca. 


T. 


Tabula zamiast Lamina, n. p. T. cranii exter- 
na et interna. 


Tactus zmysł dotykania. 
Talo-naviculare ligamentum w. napiętko - czolen- 
kowe. 


Talus i. 4. Astragalus. 
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'Fapelum chorioideae w doslowném üumaezeniu : 
makat. 

Tarseus (a, um) przyszwowy, n. p. T. arcus ar- 
leviosus, T. arteriae, T. ligamenta. 

Tarsi palpebrarum chrząstki powiekowe, chrzą- 
stki powieczne D. M. V. 13. 

Tarsus przyszwa. » Tarsus Zaesos, Przyszwa. « Uns. 
Osr. 17. » Rut (astragalus) lub kość pierwsza naywyższa 
w przyszwie lub w przednićy części nogi.« Hirte. I. 162. 
» Tarsus przyszwa.« D. M. VII. 294. »Przyszwa. Vorder- 
fuss, Fusswurzel, le tarse.« TRorz ll. 552. — Nart. 
»Przyszwa czyli nart nogi.« Czenw. HI. 76. — Co do 
nartu, przyznać trzeba CzeRWIAKOWSKIEMU, ŻE wyraz ten, 
u nas w pospolitćm użyciu, z przyszwą ma równe zna- 
czenie; wszakże zwykłe u pisarzów, a mianowicie podo- 
bno u wszystkich słownikarzów, natrafia się w znaczeniu 
narzędzia do ślizgania się, dziś pospolicie lyZwami zwane- 
go. — »Tylłonoże Rocz. hnmax. Xl. 236; korzeń nogi 
Gur. 183; korzeń stopy Bn. Osr. 377; postepek. » Tar- 
sus przednia część nogi postępkiem nazwana.« Perz As. 


46. N. C. I. 183. 
Tela i. q. Textus. 


'Temperamentum. Dotąd nie mamy na to w pol- 
skim języku ustalonego nazwiska. Wprawdzie zastano- 
wiwszy się tak nad znaczeniem słowa temperare 0d któ- 


rego pochodzi temperamentum, jako téz nad tém; co wyraz 
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ten pierwiastkowo oznaczał, t. j. właściwe każdemu czło- 
wiekowi umiarkowanie życia, w części przyznamy słuszność 
tym, którzy polskie jego nazwiska w tym duchu tworzyli; 
jak n. p. » Temperies albo miarność przyrodzona.« Oczko 
594. ».Mierność przyrodzona (Lal. temperamentum ). « 
Srgsz. 373. » Temperament rozmiarkowanie, umiarkowa- 
mie.« Czenw. Pnzvn. — Atoli gdy wyrazy te na teraz 
inne mają znaczenie, przelo za nazwę lemperamenlu dziś 
zalecać ich niepodobna. Niedoslalku tego nie może zasłą- 
pić czeski wyraz /ełora, ile że jego źródło żadnćj nie ma 
styczności z temperamentem; lak bowiem wywodzi JuNc- 
MANN jego początek: »Letora (r. leto, proto Ze statj pry- 
pisowali letu, t. roku moc zwlástnj na eloweka, tak Ze by 
kazda častkå roku ginau powahu płodila) complexio, das 
Temperament.« Srowwm Dil H. 306. — 0 ile różnicę 
lemperamentu upatrywalibyśmy w stronie życia siłowćj, o tyle 
zwaéby go można uszlem, jak podobnie właściwość strony 
materialnej nazwaliśmy utworem (zob. Constitutio); 
o ile zaś wraz z dawnymi rozumielibyśmy przez tempe- 
rament właściwość tak siłowćj jak i materialnćj strony 
Życia, o tyle zdawałby nam sie stósownym, nie dawno po- 
słyszany, a w tém znaczeniu użyty wyraz udoła, mający 
jednakie żródło z udolnością i dla tego dobrze oznaczać 
mogący właściwe każdemu usposobienie, umiarkowanie , 
uzdolenie Życia, czyli co jedno, temperament. 
'Temporalis (e) skroniowy, n. p. T. arteriae, ina- 
CZéj u RNAPSKIEGO pieski. „Piesck abo pieski de derve/e 
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vavomiuat iv TOS 4ZQ0Taote GOLWCHEYUI, Arteriae soporiferae 
in temporibus conspicuae. « Cx. 64. Wszelako pieskami na- 
zywano takze same skronie.— T. apon evrosis, T. mus- 


culus, T. nervi, T. venae. 
Temporariae cartilagines i. q. Ossescentes. 
Temporarii dentes i. q. Lactei. 


T emporum ossa kości skroniowe. x Ossa tempo- 
rum, dsć vow «gordo. Pol. Skroniowe kości. Utriusque 
aulem ossis temporum, duae sunt partes: superior et in- 
ferior. Superior dicitur os squamosum, ós&v Aemudosózs Lus- 
kowala kość, quod similitudinem habeat squamae. — Infe- 
rior pars dicitur os petrosum osi» /edoszóys id est lapidosum. 
Opoczysia kość. Arab. os Shemie, qnod petrae modo 
promincat, durumque sit. « Uns. Osr. 3. — Nazwisko kości 
skroniowych powszechnie przyjete. 

Tempus skroń, u SPYCZYŃSKIEGO i SIENNIEA pieski. 
»Dwie żyły na pieskach albo na skroniach. « SŚrycz. 192. 
Sex. 418. 

Tendineus (a, um) ścięgnisty Rysz. 317. Kam. 8; 
żyłowaty Wricu. 108. n. p. T. galea capitis, T. in- 
scriptiones museuli recti abdominis. 

Tendo ścięgacz. »Zyla kleiowata, muszkulów ko- 
niec Zylasty, kleiowaty, ścięgacz. ó cévov. « Cx. 1461. » Scię- 
gacze myszek lub żyły kleiowate (tendines musculorum). « 
Erur. IV. 2. »Tendo czyli ścięgacz.« D. M. VII. 305. 
» Tendo ścięgacz. « Rau. 9, Bn. Mv. 10. Gisr. 112. Czenw. 
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IIl. 93. Jan. H. 3. »Ci$nienie scięgaczów robi rynienki 
na kościach. « Rocz. KRax. XI. 218. — Sczęgno. » Tendo 
Achillis, scięgno Achillesa. « Rysz. 317. »Scięgno n. p. 
Achillesa. « D. M. VI. 67. Sx». H. 76. > Achillesowe scię- 
gno. « Czenw. H. 431. »Do kopyta dochodzi scięgno mus- 
kulu prostujacego wspólnego. « Anam. 200. — Sucha żyła 
AVE, 27. Perz. Ax. 5. — porów. Nervus. — Ctęciwa. 
» Cięciwa Achillesa. « Rysz. 311. »(Cięciwy (tendines). « 
Perz. Ax. 5. > Cięciwa Achillesa lub nadpiętna. « Perz. N. 
C. I. 183. 


Tensor (musculus) naprężacz;” m. natężająca 
Rao. IV. 17; m. nałężający Ram. 159. BR. My. 110. 
Muy. 17; m. wyciągający Dn. Mx. 90.— T. fasciae la- 
tae, T. tympani. 

Tentacula (w dawnéj gromadzie robaków) macki 
Czr. 85. 

Tentorium cerebelli zamioć móżdżku Kavr. IH. 
110. D. M. IV. 432; szatra czyli nam?otek Perz, N. C. 
I. 183. 

Tenuia intestina zob. Intestina. 


Teretes musculi (major, minor et pronator) 

m. okrągłe Knvr. IV. 93. 95. Bn. My. 24. Muy. 52. Czuł 

już Ramson niedokładność wyrazu okrągły, w znaezeniu te- 

res, i dla tego powyższe muskuły nazwał długo-okrąglemi 

(159). Wszakże toż samo krócćj da się oznaczyć przez 

wyraz obły; właśnie bowiem obły najściślćj odpowiada ła- 
LJ 
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cińskiemu teres; n. p. » Okrągłodlugi, okragly w dłuż, ia- 
ko drzewo, palec, etc. obly, wałkowaty. teres. rotundus 
in longitudinem. < Cs. 621. > Obły, okraglodlugi u łac. teres. < 
Wa. SŁ. 50, »Obly, walzfórmig, langrund. cylindrique.» 
TRorz I. 1375. — Według tego więc nazywać także wy- 
pada Terctia ligamenta. 

Tergum i q. Dorsum. 


Terminalis (e) krańcowy, n. p. T. sinus, T. vena, 


Tesserac os niekiedy zamiast Astragalus, czę- 
ścićj zamiast Os cuboideum. 

Testes. Zwykle tak dawnićj jako i dzisiaj jądra, 
nadto u dawnych muda. »Jadra otrocze. « Syn. 763. »Ja- 
dra testiculi są złożone z maluczkich i niezliczonych pę- 
cherzyków, które w sobie trzymaią nasienie. Kcu. 62. 
» Jądra męskie lub świadki natury męskiey. « Rnvr. II. 128. 
» Testes, iądra męskie. « Rysz. 293. D. M. II. 655. Girt. 
227. »Z prawego muda plemię samcowe pochodzi a z le- 
wego na samicę. « Cres. 949. > Mudo, die Hode, testicule. « 
Tnorz I. 1105. 

Textoriae papillae (u pająków) Aqdzielnili, Jan. 
V. 324. 

Texlus tkanka, n. p. T. cellulosus, T. fila- 
mentosus. 

Thalami nervorum opticorum ¿ša nerwów wzro- 
kowych Rysz. 296; łoża nerwów optycznych Knup, HI, 126. 


Thenar. Tém nazwiskiem objął Winszow kilka dro- 
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bnych mięsck u ręki i nogi, które dziś osobne mają na- 
zwiska; jak n. p. Abductor brevis, Opponens, część 
Flexoris brevis pollicis i. t. d. 

Thesauri (u niektórych małp, susłów, skrzeczków), 
werki podpyskowe Inps. 1. 41. 
Thorax w ścisłóm rozumieniu, klatka piersiowa 


Czenw. II. 257. Gur. 141; zwykle, zwłaszcza w pocho- 
dzących ztąd przymiotnikach, w tém samém znaczeniu co 
Pectus; n. p. Thoracicus ductus przewód piersiowy 
Woy. ll. 24. Gur. 10; niewłaściwie: przechód piersisty 
luncu. 27. hnur. II. 48. — U owadów, w tćj części roz- 
różniają (Avpouix) trzy pierścienie: Prothorax przodo- 
piersie,* Mesothorax środkopiersie * i Metathorax 
tyłopiersie.” Może nie tak ściśle w oznaczeniu, daleko 
jednak wygodnićj do użycia, a nadto zupełnie odpowiednio 
nazwiskom greckim: przedpiersie, śródpiersie i zapierste. 
Wtedy rozróżniana na wspomnionych pierścieniach po- 
wierzchnia górna, pod nazwiskiem Pronotum, Mesono- 
tum i Metanotum, zwaćby się mogła przedgrzbietem, 
śródgrzbietem i sagrzbietem ; — powierzchnia dolna P ro- 
sternum, Mesosternum i Metasternum, przedmo- 


Slkiem, śródmosikiem i zamostkiem. 
Thymicae arteriae et venae £. i ż. mieczkowe. 


Thymus mleczko. »Gruczoł piersiowy iestto to sa- 
mo, co w cielętach nazywamy mleczkami cielęcemi. « D. M. 


VII. 320. Nie wiemy czemuby nazwisko tej części u mło- 
R* 
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dych zwierząt, mianowicie u cieląt, nie mogło być użyte 
do oznaczenia jej u dzicei; jak to już czytamy w Rocz- 
NIRU Tow, NAUK. Krak. > Graczoł piersiowy czyli mleczko, 
w wieku dziecinnym znika.« XI. 221. — Inne nazwiska 
są: Gruczoł mleczny Girt. 187; gruczoł piersiowy D. 
M. VI. 200; piersiowa zawalka Perz. Ax. 97. N. C. I. 
184; » gus plucowy alias mleczny (thymus). « Rimcu. 50. 

Thyreo-arytaenoideus (a, um) grdyko-zalewko- 
wy," n. p. T. ligamenta, T. musculi inaczćj: m. tar- 
c5o-nalewkowe Ram. 159; m. tarczowo-nalewkowe Du. 
My. 98; m. tarczowe nalewki Kntr. IV. 39; m. tarczo- 
wo-piramidalny Muy. 30. 

Thyreo-cricoidea ligamenla zob. Crico- thy- 
reoidea. 

Thyreo-epiglolticus (a, um) grdyko-nukrywkowy, 
n. p. T. ligamentum, T. musculi, inaczćj m. tarczo- 
pokrywkowe Ram. 159, 

Thyreo-hyoideus zob. Iyo-thyreoideus. 

Thyreoidea cartilago grdyka (porów. Larynx); 
u innych: chrząstka tarczowała Perz. Ax, 100; chrz. 
iarczykowata Woy. 1. 215; chrz. tarczowa Kn. II. 
250. Rysz. 289. Bn. Osr. 208. Dz. M. Cn. i F. I. 72. 
Ztad części należące do téj chrząstki, wypada nazywać 
grdykowemi, lub według innych tarczowemi, tarczyko- 
wemi; n.p. T. arteriae, T. glandula, T. ligamen- 
la. T. vena. 
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Thyreo-pharyngeus musculus w. grdyko-poły- 
kowy,* inaezéj m. tarezowo-gardziełowy Dn. Mv. 100. 

Tibia gołeń. »Tibia, wz, Arab. Focile maius, Can- 
na tibiae maior. Barbaris Crus. Goleń.« Uns. Osr. 16. 
»IKości goleniowe są dwie, większa, albo goleń (tibia). « 
Rincu. 112. ó Tibia, goleń.« Penz. N. C. L 184. Gr. 
85. »Goleń, das Schienbein, le tibia. « TRorz I. 511. — 
kość goleniowa Gur. 85. Bn. Osr. 360. Gur. 177; ru- 
ra goleniowa większa albo piszczałka Knvr. I. 15. 154. 
Recenzent Osteologii BRasbra, przyganiając autorowi, że 
tibiam nazwał kością goleniową, mylnie chce do niéj ogra- 
niczyć ogólniejsze nazwisko piszczeł. Pam. warsz. lll. 
261. — porów. Fibula. 

Tibialis (e) gołeniowy, n. p. T. aponevrosis, T. 
arteriae, T. musculi (anticus, posticus), T. ner 
vus, T. venae. 

Tincae os s. Portio vaginalis uteri część ma- 
cicy pochwowa, »Szyia maciczna, na pół cala blisko do 
pochwy macicznćy spuszczona, częścią macicy pochwow. 
nazywać się zwykła. « Miax. 28. — Pyszczek lina D. Mt 
HI. 616. 

Tonsillae mtgdały, migdalki. »Migdaly (tonsillae, 
amygdalae).« Knor. H. 338. » Gruczoły szlamowe między 
obiema łukami podniebienia, w kształcie są migdała (amyg- 
dalae S. tonsillac), dla czego téZ migdałami nazywaiq się. « 
Gur. 166.—» Stinne Jagody, albo migdalki śliniaste (ton 
Sillae).« Füncu. 49. »Tonsillae, gruczolkć migdałowe. « 
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Syp. l1]. 196. — Jeden podobno SYRENNIusz mianował te 
części ślerami, ślirami, szlirami; n.p. »Zolzy w szly- 
rach zasiadłe z przymiotem ognistym , Tonsillarum inflam- 
mationes, rozgania.« Syn. 855. »Zołzy pod ślirą albo 
w ślerach twarde.« Syr, 1088. » Zapaleniu w gardle y oko- 
ło szlir, dobrze ciepły gargaryzm czynić. « Syg. 1153. 

'Tonsillaris (e) migdałowy, n. p. T. arteriae. T. 
nervi, T. vena. 

Tonus jędrność, tęgość. » Ton czyli tęgość. « Rysz. 
15. Czenw. III, 92. 

Torcular Henopnrm: s. Sinus perpendicularis 
cerebri //ocznia HeRomowa, czyli zatoka pionowa; 
naciskacs HeRorira D. M. IV. 423, 


"Trabeculae s. Trabes carneae cordis i. q- Car- 
nosae columnae cordis. 


Trachea tchawica. »Tehawica iest rura w gardle, 
którą nic iedno dech idzie.« Sien. Wykł. » Tchawica (as- 
pera arteria s. trachea),« Girt. 183. » Zapalenie krta- 
nią i tchawiey.« Czekw. III. 75. »Pierścienie kriania į 
tchawicy. « Rocz, Kerar, XI. 237. — W pospolitćm użyciu, 
tchawicę zwykle zowią chrząściełem , które nazwisko zda- 
je się być uzasadnioném na budowie téj części. — Zanied- 
banie tych wyrazów, stałosię przyczyną, już to niepotrze- 
bnego wynajdywania nowych dla tćj części nazwisk, jak 
n.p. »JPiatrociqg (traehea).« Perz. Ax, 100. » Arteria 
aspera kanał dechowy.« Ram. 37; już tóż koniecznego 


zamięszania, przez niewłaściwe do nićj zastosowanie na- 
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zwisk innych części, n. p. » Arta (aspera arteria). « Kuur. 
Il. 258. Rysz. 296. » Gardziel (wachea).« Jan. II. 2, — 
Porów. Oesophagus. — Niewłaściwe użycie nazwiska 
krtań, zmusiło wspomnionych pisarzów, do wyszukania no- 
wéj nazwy na Larynx, jako to: » Caput asperac arteriae, 
głowa kriania.« Ravp. H. 258. » Laryux &rtania zaczą- 
tek.« Rysz. 296. 

'Tracheae zob. Branchiae, 

Trachelo-mastoideus musculus m. karko-sutko- 
wy,” m. karkoworcyckowaty Bn. My. 129; m. karkowo- 
brodawkowy Muy. 35. 

'Tracheo-glossi musculi (Humen) u _ dzięciołów, 
m. tehawico-językowe. ° 

Tragieus musculus m. koztolkowy; m. kąta ucha 
Dn. My. 108; m. tragusza czyli przedniego listka uchu 
str. IV. 14. 

Tragus koslek Perz. Aw. 1335 kąt ucha Bn. My. 
109; podskok Rysz, 318. — U nietoperzów wstawa ucha. 
„U wielu nietoperzów postrzegamy z przodu ucha osobną, 
mnićj wiecéj obszerną blonę, którą nazywać będziemy 
wsławą ucha , (wagus).« Jam. 1. 278. 

'Transpiratio zob. Perspiratio, 

Transsudalio przepacanie. 

T ransversus (a, um) poprzeczny, poprseklegty 
Rysz. 8038; n. p. T. arteriac, T. colon, T. ligameu- 


ta ossium carpi, T. musculus abdominis, T. iu. 
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plantae pedis, T. processus vertebrarum, T. si- 
nus, T. venac. 

Trapezius i. q. Gucullaris. 

Trapezoideum ligamentum scapulae w. różno- 
ległoboczne lopatki. 

Triangularis (e) trójkątny, n.p. T. ligamenta, 
T. musculus sterni m. trójkątny mostkowy; m. trój- 
kątny piersiowy Bn. Mx. 147; m. trójgraniasta moslko- 
wa Perz. Aw. 181; m. trójkątowa kości piersiowćj Rnup. 
IV. 67; m. mostkowy wewnętrzny Muy. 43. 

'Tribades podkropnice? s Cazws Avkrutaxus dał na- 
zwisko Tribadów, kobietom używaiącym sprośnie łech- 
taczki. Pravrus mianuie ie subrigatrices, podkropnice. « 
D. M. III. 609. 

Triceps musculus m. źrójgłowna Perz. Aw. 190. 
N. C. I. 169. Bn. Mv, 28; m. trójgłowisty Kams. 10. 
160; m, trzygłowista Konur. IV. 985 m. troistociqgly Rysz. 
310. n.p. T. m. brachii, inaczéj m. ramieniowy ze- 
wnęłrzny Dn. Mv. 28; T. m. femoris, inaczćj m. pray- 
ciągający udo Muv. 64. a: 

Trieuspidalis trójkończysty, n. p. T. valvulae 
cor dis. ” 

Trigeminus s. divisus nervus z, #d4dsieuy;" 
n. trzydzielny Woy. I. 77; n. trzytmienny czyli troisty 
Kc». Ill. 148; æ. rozchodny Perz. Aw. 153. 

Triquetra s. Wormiana ossicula źłucze czyli 
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kluczki czaszkowe D. M. MI. 152; kostki trzygyaniaste 
Erur. I. 19. Perz. Ax. 20; kostki międzyszwowe ib. Reg:; 
kości trójkątne, klinowe albo kości WonuiaNneco. Gur. 
51. Wszakże nazwisko lekarza, od którego niektórzy zo- 
wią te kości ossicula Wormiana, jest Worm, nie Wor- 
MIANI. 

Triquetrum s. cuneiforme os carpi kość trzy- 
graniasia Krur. 1. 144; k. trójkątna Gin. 77. Gur. 164; 
inaczćj £. kłinowata Br. Osr. 326; k. kliniasta Knur. I. 
144; f. prysmatyczna Gr. 77. 

Trochanteres s. rotatores ossis femoris skrę- 
ły Perz. Ax. 43. N. C. I. 184; skręty czyli starki Gur. 
173; sterczki, wyrostki sterkowe. »Szyia kości udowéy 
i iey sterczki (trochanteres). « Rocz. kak. XI. 234. » Nad 
obiema wyrostkami sterkowemi (irochanteres) zniszczoną 
część muskułu pośladkowego. « ib. 219, — lirętarze. »Fe- 
moris superior pars, est appendix, cuius processus sunt 
duo Zpozarrzesy, hoc est, Rolatores dieti, lrętarze, quia 
musculi qui in orbem circumagunt femur, in illos inserun- 
tur. « Uns. Osr. 23.— Rolowrotki Rysz. 293; obraczacze 
lnur. I. 452. Zbyt ogólnie, może wcale tylko opisowo: 
guzy i wyrostki. n. p. »Guz większy i mnieyszy (tro- 
chanter major et minor). « Grr. 84. > Wyrostek większy 
i mnieyszy (trochanter major et minor). « Bn. Osr. 251. 

Trochantericus (a, um) sAretowy, n. p. T. arte- 
viae, T. fossa, T. linea. 
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Trochlea Aube, klubka. »W kącie wewnętrznym 
(cantho interno) oczowćy iamy, iest dołeczek , w którym 
leży kluba (trochlea) myszki wierzchnićy ukośnćy. « KHnvr. 
I. 22. » Kluba aliter staw w ciele. « Cx. 284. Reponere in 
sedem ossa, w klube wstawić. « ib. 1064. — Blok. »Blok 
(trochlea), iest podwóyna, chrząstką powleczona wyniosłość, 
pomiędzy którą znayduie się wklęsłość. « Gur. 41.—Rrqżek. 
»Rrazek (tochlea).« Girt. 22. Nazwisko jednak to, zna- 
czące tyle co orbiculus, nie wyraża postaci części trochlea 
nazywanych. — T. articularis ossis brachii, T. or- 
bitalis, T. phalangum digitorum. 

'Trochlearis (e) klubowy, kłubkowy, n. p. T. cmi- 
nentia ossis brachii, T. fovea, T. musculus i. q. 
M. obliquus oculi superior, według tego, m. ukośny 
górny oka czyli bloczkowy Bu. Mv. 1243 T. nervus 
i. q. Patheticus, T. spina. 

Trochoides commissura s. Rotatio zob. Arti- 
culatio. 

Truneatae s. vallatae papillae linguae brodaw- 
ki piehkowate języka. 

Truncus w ogólności pień; n.p. T. nervorum, 
vasorum;— w szczególności, jako część ciała bez glo- 
wy i członków, tułów. >Z zbyWiéy suchości tułowu krzy- 
wią się a garbią plecy y kark, « Sien. 520. » Tulów, tołw 
Ussrs. truncus corporis.« Cx. 1164. » Tołw, ciało bez nóg 
i rąk, tułob.« Wz. Sz. 108. » Truncus, tułów. « Rysz. 318, 
Perz Aw. Reg. N. C. L. 184. Wewn, 16. Czenw. Il. 248, 
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Mica, L. 2. Apam. 327. Rum. Gór. l. 20. — Kadłub Cz». 
67. Keur 1. 48. Perz. AN. 1. Gier. 3. Bn. Osr. 14. Avam. 
327; u niektórych również pień Perz. Aw. 1. Dn. Osr. 
211. Ger. 27; lub pzzak Kat. I 12; boch. »Boch, tu- 
łów, a po teraznieyszemu tułub oblupionego bydlęcia. « Wa. 
SŁ. 4. »Boch, tułów woli, Rumpf von Ochsen.« Tuorz 
I. 81. Tak kadłub jak i pień, przenośnie tylko zastósowa- 
no do tćj części ciała. Toż samo rozumieć o hochu, zna- 
czącym tak jak i spowinowacone z nim wyrazy Buca, bu- 
cha, Boch tyle co pniak. Właściwóm a zatćm i najlep- 
szem tej części nazwiskiem jest tułów. 

Tuba trąba, trąbka, n. p. T. acustica s. EusTa- 
cu trąbka Eusracniusza Girt. 171; trąba EusracniEco 
Rysz. 294, D. M. VII. 453. T. uterinae s. FALLOPIANAE 
trąby maciczne Reie. lI. 163. Micu. I. 25; trąby maci- 
czne lub FaLLopieco Perz. Ax. 88. N. C. I. 184; trąby 
FaLLopiisza D. M. III. 616. 

Tuber guz, n. p. T. calcanei, T. frontalia, T. 
ossis ischii. Í 

Tuberculum guzek, guzik, n. p. T. atlantis, 
T. costae articulare, T. fibulae, T. hepatis cau- 
datum s. longitudinale. 

Tuberositas guzawacizna;” chropowatość Raw. 29. 
Gur. 42; lepićj już może wyrazem KxsAPSKIEGO: chropo- 
wacina. 71. — T. ossis ilium, T. radii, T. zygo- 
malica 
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Tuberoso-sacrum ligamentum i. q. Ischio-sa- 
crale. 

'ubulosus (a, um) cewkowaty Rysz. 289. n. p. T. 
glandulae, T. substantia renum. 

Tubulus, tubus, cewka, cewa Rysz. 289. n. p. 
T. urinarii BeLrinu, cewki moczowe BELLNIEGO PERZ. 
N. €. I. 185. Częstokroć zamiast Canalis, Ductus, 
Meatus; n. p. Tubuli secretorii i. q. Ductus se- 
cretorii. 

Tunica oslona, n. p. T. cerebri, T. nervorum, 
najczęścićj to samo co Membrana. 

Turbinata s. spongiosa ossa s. Conchae infe- 
riores kości gebczaste nur. I. 62. Br. Osr. 167. Gur. 
98; E. gebkowate Perz. Aw. 29. N. C. 1. 174; k. mu- 
szelkowe czyli trąbkowale Pam. warsz. V. 745 niższe 
konchy nosowe Girt. 51; muszle dolne Br. Osr. 167. 
Gur. 98. raczćj może małżowiny? —porów. Conchae.— 
Wreszcie k. zakręcone Br. Osr. 167. 

Turbinatus processus ossis ethmoidei i. q. Ha- 
mulus labyrinthi, wyrostek małżowznowy." 

Turgor vitalis bujność żywolna, 

Tympanieus (a, um) będezkowy, n. p. T. arteria, 
T. chorda, jakoby dla żartu, nazwana przez PERzYsĘ 
cięciwą tułumbasową! Ax, 134. N, C. I. 148. 

Tympaniformis membrana (Canus) w oskrzelach 
plakow, błona odglośna, * 
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'Tvmpanum bębenek Rysz. 287. D. M. VII. 583. 
sq. bęben Cze. 50. Bn. Osr. 78; tulumbas Perz. Av. 


134.— Tympani cavum, T. membrana. 


U. 


Ubera i. q. Mammae. 

Ulna i. q. Cubitus: 

Ulnaris i. q. Cubitalis. 

Umbilicalis (e) pepkowy, n. p. U. arteria, U. 
funiculus powrózek pępkowy Kner. H. 197; powrózek 
pępka Rost. 77; sznur pępkowy Roż. 24. Perz. Por. 15. 
Sq; sznurek pępkowy Gwr. 248. Mian. 56; inaczéj pe- 
powina. » Sznurek pępkowy czyli pępowina. < Czenw. Pot. 
s Nożyczki do urzynania pępowiny przy połogu, funiculi 
umbilicalis. « Czenw. Wywód o narzędziach cerulickich. 
Krak. 1779. 36. »Pepowina składa się z iednéy żyły pro- 
siéy i dwóch arteryy.« Mich. I. 82. »O pępowinie czyli 
powrózku pępkowym. « Prau 53. »Pępowina jest to część 
Jaja płodowego w sposób sznurka spleciona, która od miej- 
sca się zaczyna i przy obrączce pępka kończy. « ib. » Pę- 
powina, die Nabelschnur.« Tnorz II. 54. — Dawniejsi, a 
nawet niektórzy z nowszych, zwali go po prostu pępkiem; 
jak n. p- »Gdy się już narodzi niemowiątko natychmiast 
mu pępek obrzezać na trzy palce od ciała daleko. « Spycz. 
184. Sny. 463. > Żyła która jest oderznieta u dziecięcia od 
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macice białogłowskiey, zowie się pępek, y wisi z żywota 
macierzyńskiego z skórką albo mieyscem płodowym, do 
macice przyłączona. « Ars. 151. Odpowiada to zupełnie 
użyciu w tém samćm znaczeniu wyrazu umbilicus, u nie- 
których pisarzów łacińskich; n. p. »Trahere umbilicum, 
ne abrumpat. « Cers. Med. VII. 29. — U. regio, U. vena, 
U. vesicula. 

Umbilicus pępek. 

Unciforme os carpi i. q. Ilamatum os. 

Unguis paznogieć, paznokieć. 

Unguicularis paznogciowy, n. p. U. arcus arie- 
riarum, U. arcus nerveus. 

Unguis ossa i. q. Lacry malia ossa. 

Ungula kopyto Jan. I. 68. » Kopyto (ungula). W tém 
rozróżniają ścianę rogową (paries ungulae), Alej kopyta 
czyli jej wyższy brzeg, przód kopyta (apex ungulae), 
ściany boczne i piętkowe, piętki rogowe (ealces ungulae), 
ściany kątne (obices ungulae), podeszwę (planta pedis), 
strzałkę rogową (furcula s. corpus triangulare), nakoniec 


wyntosłości piętkowe (glomera calcium). « Anam. 344. — 
U. duplex racica. 

Urachus potwrózek moczowy; sznur moczowy Gr, 
227; moczociąg Rysz. 297. Nazwisko ostatnie zwykle dziś 
używane bywa do oznaczenia kateteru. 


Ureteres przewody moczowe czyli moczowodyz” 
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kanały moczowe Perz. As. 73. Girt. 227; moczowe rur- 
ki Rysz. 297. 

Uretericus (a, um) moczowodowy,* n. p. U. ar- 
teriae, U. nervi. 

Urethra cewka moczowa Penz. N. C. II. 2505 mo- 
czościek Rysz. 297; rurka moczowa Girt. 234. 

Uricum moczażk. * 

Urina mocz, mokrz; w pospolitém użyciu częstokroć 
woda; jak podobnie domyślać się można począlkowo tegoż 
samego znaczenia urinae, zkąd pochodne wyrazy: urina- 
ior, urinor, urna, urceus. 

Urinarius (a, um) moczowy, n. p. U. ductus i. q. 
Ureteres, U. fistula i. q. Urethra, U. vesica. 

Uro-cysticus (a, um) moczo-pęcherzowy,* n.p. 
U. s. vesicales arteriae, U. nervi, U. venae. 

Uropojeticum systema układ moczotwórczy.* 

Uropygium zob. Coceyx. 

Uterinus (a, um) maciczny, n.p. U. arteriae, 
U. nervi, U. placenta, U. tubae i. q. T. FALLOPIANAE, 
U. venae. I 

Uterus macica, dawniéj częścićj niż teraz żywot. 
„Jeżeli niewiasta zastąpiwszy nie ma wielkiego obciążenia 
w sobie znak jest iż syna w żywocie nosi. « Sien, 441. 
»Żywot niewieści, miesce płodu, macica. Uterus mulie- 
ris. « GN. 1464. »Macica czyli żywot (uterus). « Krupe. H. 
163, » Macica żywot. < Rysz. 289, Penz. Ax. 86. — W mia- 
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rę rozmaitćj budowy macicy, rozróżnia się: 1) Uterus 
multifidus macica wielodzielna; 2) U. biforis s. 
duplex m. dwuotworowa, dwożsta; 3) U. bicollis s. 
divisus m. dwuszyjna, rozdzielona; 4) U. bicorpo- 
reus s. bicornis divisus m. dwutreściowa, dwurozna 
rozdzielona; 5) U. bifundalis s. bicornis simplex 
m. dwudnowa, dwurożna pojedyncza; 6) U. biangula- 
ris m. dwukqtowa; 7) U. simplex m. pojedyncza.* (*). 

Uvca jagodówka ,* zamiast błona jagodowa D. M. 
VII. 77. Woy. I. 128. Ginr. 152; Dł. jagodna Rysz. 287; 
bł. winogronna Perz. Aw. 124; skórka wino-gronowa 
Knve, H. 314. 

Uvula. Prawie równie dawne nazwiska tćj części 
są czopek i języczek. > W gardle jagoda którą zową 
czopek. « Srycz. 159. » Uyula czopek. « Srex. Ind. > Czopek 
na podniebieniu ięzyczek, 9 zapyaęeow. Curculio vel Gur- 
gulio.« Cx. 105. » Czopek, ięzyczek w gardle. « Wa. Sr. 
8. Rysz. 302. Perz. Aw. 129. N. C. I. 149. » Języczek 
podniebieniowy albo zatyczka nosa, nazywa się téZ narostl- 
kiem lub czopkiem.« D. M. V. 695. »Języczek podniebie- 
niowy (uvula).« Knup. I. 338. »Uvula czyli ięzyczek. « 
Wien. 178. > Języczek (uvula). « Reun 1. 48. Gint. 165.— 
Nie odrzucając drugiego z powyższych wyrazów, więcćj 
przemawialibyśmy za pierwszym, z powodu iż najlepićj od- 


powiada tak postaci, jako i przeznaczeniu téj części. 


() Zob. Bunnacn Physiologie I, Leipzig. 1835. 154. 


V. 


Vagina pochwa, pochewka, n. p. V. musculorum, 
V. nervorum, V. tendinum, V. uteri od PERZYNY 
prócz pochwy zwana także pokrowcem. » Pokrowiec albo 
pochwa maciczna.« Ax. 85. N. C. I. 186. 

Vaginalis (e) pochwowy, n.p. V. ligamenta (di- 
gitorum, tendinum), V. portio uteri, i. q. Tincae os, 
V. tunica testis et funiculi spermatici osłona po- 
chwowa jąder i powrózka nasiennego; blonka pachwo- 
wa jądra Knvr. Il. 130; pokrycie albo powłoka pachwia- 
na D. M. HI. 590; właściwa jądra pochewka Gint. 229; 
blonka pokrowcowa Penz. AN. 79. 

Vagus s. pneumo-gastricus nervus ». płucno- 
żołądkowy,” n. błędny Dz. M. Cu. i F. I. 38; m. błędii 
wy ib. 21. sq. Perz. AN. 199; n. błąkłiwy Rysz. 313; 
n. błąkający mur. HI. 174; Czenw. V. 34; z. bląka- 
jacy się Woy. 1. 77; najgorzéj n. obłąkany Perz. Ax. 155. 

Vallatae papillae linguae i. q. Truncatae p. 1. 


Valvula zastawka. »Skostnienie zasiawek czyli kla- 
pek (valvulae).« D. M. V. 297. »Zastawki czyli valvulae 
powrotu krwi nazad nie dopuszczaią. « Wercn. 123. » Val- 
vulae pastki czyli zastawki.« Perz. Aw. Reg. N. C. L 
186. — Załóżka. »Valvula alias załóżka, albo zapora. « 
Krc. 23. »Valvula w kiszce, zalózka albo zapora, która 
nic nie dopuszcza nazad.« ib. — Zatyczka. » Zatyczka 


Bsvemrna. « Kave. II. 42. »Zatyczki (valvulae): « ib. 45, 
8 
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»Valvula zalvezka. « Czenw. Ser. — Zasuteka, » Valvulae 
cordis tricnspidales, drzwiezki lub zasówki tróygrotowe 
czyli tróykończate, « Rysz. 290. » Zasówka valvula. « Czenw. 
IV. 130. — Przy takim wyborze wyrazów swojskich, nie 
godziło się używać obcego, a w nowszych czasach szcze- 
gólniéj upowszechnionego nazwiska klapka; jak n. p. 
» Valvulae venarum klapki. « Czr. 9. » Żyły ssące obdarzo- 
ne są mnóstwem parami leżących klapek.« Girt. 303. — 
V. aorticae, V. coli, V. cordis, V. mitrales, V. 
tricuspidales, V. venarum. 

Vapor para, wysiew. — porów. Perspiratio. 

Varolii pons s. protuberantia annularistwzgó- 
rze pierścieniowałe; wyniesienie pierścieniowe lub most 
WanoLiUsza Rave. III. 131. 

Vasa naczynia, n.p. V. absorbentia, V. san- 
guifera, V. vasorum zaczynia naczynne Dz. M. Cn, 
i F. 1. 60. 

Vasculosus (a, um) zaczyńkowy, naczyńkowaty 
Rysz. 313. n. p. V. area, V. glandulae, V. rete, V. 
tunicae. 

Vaseulum naczyńko, n. p. V. aberrans epidi- 
dymidis. 

Vasti musculi (externus et internus) wm. 
grube Krve. IV. 1295 m. szerokie uda Bn. Mx. 61; m. 
prostujące gole& Muy. 66. 


Vegetalio. Jaka wyraz ten obejmuje właściwie 
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zv 
io wszysiko, co się ściąga do bytu, trwania i rozkrze- 
wienia roślin, a przenośnie tylko zastósowanym został do 
niektórych objawień Życia zwierzęcego; tak naszém zda- 
niem odpowiadałoby mu nazwisko zoślinienie, albo krócej 
roślenie , jak podobnie zamiast rośliny pisano niekiedy rośl. 
zob. Lisp. V. 51. 
Velamenta i. q. Integumenta, Tunicae, n. p. 
V. corporis communia, V. cerebri, V. ovi. 
Velum palatinum s. Palatum molle podniebie- 
nie miegkkie, czyli zasłona podniebienia miękkiego Ram. 134. 
Vena żyła. Dawnićj, gdy nazwisko żyły nadawano 
wszystkim częściom w ciele zwierzęcćm, mającym nieja- 
kie do strun podobieństwo, wynikła potrzeba odznaczenia 
ich przez dodawanie stósownych przymiotnikow ; ztąd n. p. 
nerwy nazywano żyłami suchemi lub piętemi, Ścięgacze 
również żyłami suchemz, tętnice żyłami pulsowemi, bi- 
jacemi albo skaczącemi, ztąd wreszcie venae t.j. naczy- 
nia, które dziś ściśle zowiemy żyłami, dla rozróżnienia od 
tętnic, t. j. naczyń bijących, musiano nazywać żylami nie- 
bijącemi. Wszakże to wszystko, aczkolwiek zbyteczne, 
prędzej dałoby się usprawiedliwić, niż nazwisko żył krwa- 
wych, krwistych, albo krwawnie, w znaczeniu venae; 
jak n. p. »Żyły pulsowe i krwawe. « Penz. Aw. 5. »Przez 
foramen lacerum przechodzi żyła krwawa szyiowa.« BR. 
Osr. 55. »Żyła krwistą (vena). « Werca. 15. » Żyły pul- 
sowe i krwiste.« ib. 116. »Krwawnica oznacza żyłę pro- 


stą czyli niebijącą. « KwawrarNik Nausowy HI. 158. Jako 
a 
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bowiem taż sama ciecz, od którćj tym częściom nadano na- 
zwisko żył krwawych, krąży zarówno w właściwych ży- 
łach jako i w tętnicach, tak według tego, obadwa rodzaje 
naczyń, żyłami krwawemi nazywaćby należało. Ztąd mo- 
Ze poszło zdanie recenzenta Osteologii BnaxprA, Ze »lepiej 
arleriae, venae żyłami biiącemi i niebiiącemi, niż pulso- 
wemi i krwawemi nazywaią się.« Paw. warsz. lll. 261. 
Veneris mons wzgórek nadkrokowy czyli łonowy 
Mix. 22; wzgórek Wenery Rysz. 319; góra łonowa 
Micn. I. 19; porostek albo kosmaczek. »Porostek albo 
kosmaczek leży nieco wyżćy, nad częścią przyrodzoną ko- 
biety, iest nieco wzniesiony, bo się składa z tłuszczu. « 
D. M. HI. 604. — W prostym przekładzie z łacińskiego 
Mons veneris, góra JFenery Girt. 237. — PERZYNA, 
nie zawsze szczęśliwy w nadawaniu nazwisk, mianuje tę 
część hakiem albo obrostnicą. Ax. 82. N. C. I. 188. 
Venosus (a, um) żyłny, n. p. V. sanguis, V. sy- 
stema. 

. Venler oznaczał dawniéj u Anatomów jednę z trzech 
glównych jam ciała ludzkiego. Ztąd n. p. Venter infi- 
mus s. imus i. q. Abdomen, Venter medius i. q. 
Thorax; u klassyków juź to jełżła, osobliwie we wzgle- 
dzie wypróżnień, już żołądek, już wreszcie macice i płód 
w niej zawarty. Dzisiejsi Anatomowie używają go jedy- 
nie w znaczeniu Abdomen. 

Ventriculi komórki >» n. p. V. cerebri komórki 


mózgowe. »Romórki, błoneczki y mózg wszystek. < Sten. 
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407. Komorki mózgowe Hincu. 77. Rysz. 993. Benz. N. 
C. I. 188. — Nadto u SvnEsNiusza sklepy, sklepiki, n, p. 
» Skłepy w mózgu. « SYR. 87. » Romórki abo sklepiki w móz- 
gu. « Syr. 826. —U Oczna Macłochy, jako to: » Mózg ma 
swe maclochy.« Oczno 356. — V. cordis komórki serca 
lunom. 30. Wercn. 14. Wor. I. 168. Gur. 36; komórki 
serdeczne Penz, Ax. 9; u SYRRENNIUSZA komory albo skle- 
py serdeczne 197. — V. laryp gisaży ssawców, miano- 
wicie u małp). 

Ventriculus żołądek. — Żołądek u przeżuwa= 
czów składa się z czterech oddziałów; z tych 1. Ru- 
men wołe. »Wole u bydlęcia. Rumen, locus in ventre, 
quo cibus rudis ex gutture demiltitur et inde ruminandus 
revocatur, unde ct ruminare pecora dicunlur. 7 oria uya), a 
Cs. 1279. Mylnie Zwacz; jak n. p. »U przeźuwaiących 
zwierząt, pierwszy żołądek zwany żwacz, rumen.« ze. 
26. Rrus I. 4l. Inpe. I. 17. Kum. Gór. 1. 47; —gdyż ani 
sam Żuje, ani nawet zżutych pokarmów nie odbiera. Ró- 
wnież w nazwisku torba, jak n.p. » Torba (la panse). u 
Jan. I. 232; nie widzimy ścisłości naukowćj” Podobnież 
nie możemy odgadnąć początku nazwiska pancerz, jakie 
nadał RupNicui temu oddziałowi żołądka. Natomiast wię” 
cój już ma za sobą, użyte przez niego nazwisko żołądka 
brodawkowatego, jako oparte na budowie tćj części. » Zwie- 
rzęta OdZuwaiace maia cztóry żołądki: pierwszy, pancera 
czyli brodawkowaty. « Run. 159. — II. Reticulum czep, 


czepiec, exepek, siatka, iolqdek siatkowaty. s Czepiec, 
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siatka, reticulum. VARRO.« Cx. 99. »Secundus ventriculus 
vel sinus ventriculi priori coniunctus, prope gulae com- 
missuram, Polonice siatka, 9 xexqupaos, Reticulum. « Cx. 
178. » Drugi żołądek, czepiec albo siatka.« Kum. Gón. 1. 
47. » Żołądek drugi, to iest Czep reticułum.« Czr. 27. 
Krus I. 41. » Żołądek drugi, czep, czyli siatkowaty. « Rev. 
159. » Czepiec (le bonnet).« Jan. I. 232. »Czepek (reli- 
gulum). a spr, I. 17, — Ill, Omasum Zszegz, książki, 
księga, żolądek listkowaty, psalterz. »'l'ertius ventriculus 
secundo conliguus, eoque maior, sed primo minor, książki 
Polonis ob similitudinem. 9 éxwos. Echinus multis plicaturis 
et quasi pagellis constans. Centipellio Prix. « Cx. 178. » Żo- 
ladek trzeci nazwany księgi, Omrasus.« Czr. 27. Krun. I. 
41. »Xiega (echinus). « Iso. I. 17. > Księga czyli żołądek 
listkowaty.« Rup. 159. »Tisiegi (le feuillet). « Jan. I. 232. 
» Księgi czyli psałterz.« Kum. Gór. I. 47. — IV. Aboma- 
sum ślaz, trawieniec, żołądek faldsisty, 2, właściwy 
lub po prostu żołądek. > Quartus ventriculus est tertio con- 
tiguus, deorsum vergens, oblongus, et intestinorum initio 
contiguus, livido et murino colore potius quam rubeo, in- 
aequalis autem et turgens instar lactucae vel malvae folii, 
unde ei nomen polonicum ślaz To z»vorgov. Gaza eliam 
3»»erQov ARISTOTELIS quartum ventriculum interpretatur et 
abomasum vocat.« Cw. 178. » Slaz, żołądek prawy bydlę- 
cia, der letzte Magen der wiederkáuenden Thiere. La 
caillette. e Trotz II. 835. > Czwarty żołądek ślaz czyli fał- 
dzisty.« Rup. 159. »Trawieniec (la caillette). « Jak, 232, 
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s Gzwarty żołądek szlaz albo trawieniec. < Kum. Gór. I. 47. 
» Żałądek właściwy, abomasus. « Cze. 27. » Żołądek czwar- 
loe dent. al AZ »Zoladek abomasus.« Krux I. 41.— U 
ptaków rozróżnia się: l. Ingluvies, wole, woła, 
podgarlica. » Gardło u ptaka, wole, podgarłck. Ingluvies. 
Avium vesica in gutture. « Cx. 185. »U ptaków gardzielem 
do wola (ingluvies) pokarm i napóy wchodzi.« Czr. 212. 
»Ptaki maia wole, owe torebkę, w którey ziarna naypier- 
wéy odmiękczone bywaią. < Beck H. 4. » Wole (ingluvies). « 
Jan. H. 2. »U ptaków ziarnem żyjących, pokarm rozmięk- 
cza się w przódy w worku gruczołowatym, wolem nazy- 
wanym.« Rum. Gór. II. 224. » Wola (ingluvies).« Inor. 
M. 11. »Podgarlica, der Kropf einer Taube, le jabot.« 
Trorz II. 162. > Podgarlica, wole gołębie. « Lisp, IV. 795.— 
ll. Proventriculus odwilżacz. »Druga komora żołądka 
plasiego lest odwilżacz. « Jan. H. 2. — H. Ventriculus 
proprius trawieniec. »Trzecia komora iest trawieniec 
czyli żołądck właściwy. « Jan. II. 2. — Wreszcie żołądek 
u niektórych wy» mianowicie u szczupaka: ksienżec. n. p. 
»hsieniec, ventriculus quorundam piscium, ut lucii. « Cx. 
430. »hsieniec, lischmagen, le yentricule de quelques po- 
issons, qui peut étre mangé. « Trorz l. 858. » Ryba wy- 
ięta z ksieńca. szezupakowego.« Come, mep. 518. »Kley 
rybi bywa z ksieńców wielorybowych. « Unz. 441. (zape- 
wne Ww mylnćm policzeniu wieloryba dó ryb). Wszelako 
znaczenie wyrazu ksieniec, rozciągano i do żołądka inuych 


zwierząt. zob. lasbe 41. 1167. 
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Ventriloquus brzuckomowca. 

Verenda i. q. Genitalia. 

Vermicularis s. Vermiformis (e) rabakowaty, 
robaczkewaty, n. p. V. appendix caeci, wyrostek ro- 
baezkowaty Paw. T. r. warsz, II. 17. inaczéj robaczy 
dodatek albo przysada Penz. N. C. I. 89; przedlużenie 
glistowe Paw. T. r. warsz. I. 194. — V. procesgus 
cerebelli, 

Vernalio Zaenie się. — porów. Pili. Ztąd Exu- 
viae serpentis wylina; jak n. p. > Wężowa skóra stara 
zwleczona, wylina.« Cx. 1238. » Wężowa skóra po wy- 
lenieniu. « Wz, SŁ. 124, 

Vertebrae kregi, »Kregi w karku boleiqce.« Syn. 
1134. » Vertebrae kręgi. « Kam. 14. Girt. 56. Gur. 119. — 
Pacierze. »Vertebrae -'oróvÀo. Poł. pacierze w steku 
grzbietowym. « Uns. Osr. 8. »Pacierze w krzyżach. « Svn. 
139. »Pacierze (vertebrae). « Kincu. 105. Cze. 67. Perz. 
Ax. 34. N. C. 1. 189. Dn. Osr. 212. sq. Kum. Gón. I. 
21. „Kość pacierzowa dzieli się na 24 pacierze.« Hirup. 
1. 101. » Spina dorsi iest rząd kości nazwanych pacierze. « 
Wercn. 88. > W pozdluz grzbieta idzie kość z wielu ko- 
stek złożona, które od podobieństwa zowią się pacierze. « 
Ruux I. 48. Nazwisko pacierze w ten sposób objaśnia Nie- 
DŹWIEGKI: »Vertebris połonicum nomen impositum est a 
sphaerulis precatoriis. Olim enim priscum illud vulgus Po- 


lonorum, ad recitandas Coronas et Rosaria, faciebat deci. 
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mas, vel ex vertebris quadrupedum, veluti agnellorum , 
porcellorum et leporum: vel ex vertebris piscium, veluti 
luciorum, carpionum, aut his similium. Et quemadmodum 
per medium sphaerularum precatoriarum transit filum: ita 
et per medium vertebrarum extenditur medulla spinalis. « 
Uns. Osr. 8. sq. — Obok tych dawnych i dobrych wyrazów, 
zbytecznem jest nazwisko zwroty. Rysz. 294. 323. — Po- 
dział kręgów. — I. V. cervicis karki, »Cervicis seu 
colli *3 ze«772s vertebrae septem, a Polonis generaliter di- 
cuntur karki. « Uns. Osr. 9. » Rarki proprie sunt de orgopiyyes 
seu ó; oręopers i. "e. vertebrae cervicis quae sunt septem. « 
Cs. 266.— kręgi szyjne. Gur. 120; pacierze szyi Rnv. 
1. 104. Bn. Osr. 216; kręgi karkowe Gir. 97.— a) Krąg 
pierwszy: Atlas obdrotnik. v Prima vertebra vocatur Atlas, 
quod velut Atlas coelum: sic illa caput sustineat. Dicitur 
a PorLUCE, #meçeopsus, (*) hoc est cardo; quia in eo caput 


circumagitur. Pol. pierwszy kark, Obrotnik, że sie prze- 


zeń głowa na wtórym karku obraca. « Uns. Osr. 9. — Dzwi- 
gacz. »Pierwszy pacierz szyi czyli dzwigaez (atlas). « Dn. 
Osr. 218. „Pierwszy krąg szyyny zwany także dzwiga- 
czem (atlas). « Gur. 122. — Podpieracz. »Pacierz pierwszy 
szyje, zowie sie allant lub podpieraez.« Knur. I. 105. — 


P. unoszący. »Z siedmiu szyiowych pacierzów, pierwszy 


- 7. 7 + . 
C) Wyraz opistro pheus, którego prostym przekladem jest obro- 
tnik, rzeczywiście u PoLLUxA znaczył krąg pierwszy. — Zab, 


Pienas. Anat. Physiol, Realwórterb. I. 484. — Dziś jestto zwy- 
kła nazwa Kręgu drugiego. 
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nazywa się unoszący (atlas). « Perz. Aw. 35, — » Tragarz 
(atlas). « Rimcu. 105. — b) Krąg drugi: Epistropheus 
zubiec (może zębiec). » Secunda cervicis vertebra, vocatur 
dóżs, Dens, wtóry kark, zubiec. Ten kiedy strącą, czło- 
wiek żyw być nie może.« Uus. Osr. 9. sq. — Pacierz 
zębowy. »Drugi pacierz szyiowy czyli zębowy (epistro- 
pheus). « Br. Osr. 222. — Os lub biegun. »Drugi pacierz 
szyie nazwany iest osią lub biegunem (epistropheus). « 
Knur. I. 107. — P. skrętowaty albo zwrotny, zwrolowy. 
Perz. Ax. 39. N. C. I. 153; P. obracający. luncu. 105. — 
e) Krąg szyjny ostalni: V. prominens p. wystający, 
wyniesiony. »Siódmy pacierz szyi czyli wyslaiący (verte- 
tra prominens). « BR. Osr. 225. » Ostatni krąg szyjny, na- 
zwisko kręgu wystaiącego (vertebra prominens) otrzymał. « 
Gur. 124. »Siódmy szyi pacierz zowie się wyniesiony. « 
Keve. I. 107. sq. —H. V. dorsi: £. p. plocowe, grabie- 
towe. »Bolenie we wszystkich pacierzoch grzbietowych. « 
Sien, 402. » Dorsi seu thoracis vertebrae, t$ work Zpovdvho., 
Poło. Plecowe abo grzbietowe pacierze, sunt 12. Quarum 
prima dicilur opea Eminens, pierwszy płecowy pacierz, 
wyniosły. Secunda, &«ezeerjo, Axillaris, wtóry plecowy 
pacierz, pachowy, Terlia, 4. 5. 6. 7. 8. 9. 10. Jlźevprzae, 
coslales, Zeórowe pacierze, quia costae cum ipsis articu- 
lantur. Undecima dorsi vertebra ćlćemjs, Stalec, iedenna- 
sty plecowy pacierz.« Uns. Osr, 10. — Kręgi grzbieto- 
we Gir. 59; p. grzbietu Knur, 1. 108. Bn. Osr. 223; 
k, płeczne Bau. 18; F. piersiowe albo pleczne Svr. 119. — 
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HI. V. lumborum Z. p. krzyżowe. »Lumborum verie- 
brae, tjs ocqvos cxorvüvlot krzyżowe pacierze sunt 12.4 
Uns. Osr. 10. » Diaphragma rozciąga się aż do pacierzy krzy- 
Lowych.« Wercu. 109. — R. ledźwiowe Gier. 60. Gur. 
119; p. łędźwi Kree. I. 110. Ba. Osr. 227. — Ta wła- 
ściwie okolica ma nazwisko krzyżów czyli okolicy krzy- 
żowćj; jak n. p. x Ostatnie pacierze w grzbiecie albo w krzy- 
żach.« Syn. 139. »Rrzyż w ciele ludzkiem od niejakiego 
podobieństwa. Lumborum ossa, seu vertebrae, quae sunt 
quinque Gorr. VEsaL. 9'óegss. Hine illae locutiones krzyż 
przetrącić, złamać. lufringere lumbos.« Cx. 328. »Krzy- 
Za bolenie, ledzwi bolenie. Lumbago. < ib. > Od nieiakiego 
podobieństwa, grzbiet blizéy kupru, krzyżem zowią. « Cze. 
67. „Pięć iest pacierzy krzyżów. a Wercn. 39. »Ból krzy- 
Za (lumbago).« Paw. T, L. warsz. I. 140. Słusznie więc 
ten oddział kręgów nazwano krzyżowemi, jak z drugićj 
strony myłą się ci, którzy kości kuprowćj, poniżej krzy- 
żów będącćj, może na słabćj zasadzie nazwiska niemiec- 
kiego Kreuzbein, nadają imię Arzyżowćj; gdyż i niemiec- 
kie Kreuz nie odnosi się wyłącznie do okolicy tćj kości, 
lecz w pospolitém użyciu rozszerza sie i do miejsc sąsie- 
dnich.— zob. Pierer. Anat. phys. Realwórt. VII. 102. 
Veriebralis (e) kręgowy, n.p. V. arteria, V. 
canalis, V. columna. 
Vertebrata animalia kręgowce,* zwierzęta kręgo- 
we, Zalém A. nonvertebrata bezkręgowce,* s. beze 


kręgowe, INACZEJ pacierzówe i bezpacierzowe. wDla sta- 
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tecznego znajdowania się kolumny pacierzowćj w zwierzę- 
tach jednych, a niedostatku jéj w drugich, powszechnie 
prawie dzisiejsi naturaliści dzielą zwierzela na: pacierzo- 
we (vertebrata) i bezpacierzowe (invertebrata).« Krum. 
Gór. I. 21. — Jarocxı mylnie zowie pierwsze grzózetne- 
mi, drugie niegrzbielnemi, pisząc: »Grzbielnemi nazy- 
wamy te zwierzela, które maia kościane pacierze w grzbie- 
cie; a Miegrzbietnemi le, u których podobnych kości nie- 
postrzegamy. « I. 22. Wszakże i tym ostatnim jakiegobąć 
grzbietu odmówić nie można. 

Vertex zob. Bregma. 

Verlicalis i. q. Perpendicularis. 

Verticillum (Bencnanx) wartolka , przęślik. 

Veru montanum i. q. Caput gallinaginis. 

Vesica pęcherz, mechers, macherzyna. Pierwsze 
nazwisko zwykle teraz używane, lubo i ostatnie dotąd prze- 
chowuje się w ustach ludu. Niektórzy nawet przez mache- 
rzynę rozumieli już sam pęchers moczowy; n, p. » Vesica 
urinaria macherzyna, < Kincu. 60. Rysz. 297. » Pęcherz mo- 
czowy albo macherzyna. « Penz. N. C. 1. 189. Wszelako 
nazwisko to ma ogólne znaczenie pęcherza. 

Vesicalis (e) pecherzowy, często zamiast Urocy- 
sticns. 

Vesicula. pęcherzyk , dawniój męcherzyk , mache- 
rzynka. — V. aéreac pulmonum, V. germinativa 


(PunuSE, VarExriN), V, seminales, 
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Vespertilionum alae i. q. Ligamenta uteri su- 
periora. 

Vestibulum i. q. Atrium przystonek, n.p. V. la- 
byrinthi, inaczéj nazwany od Penzysy przedkomorzem. 
An. 135. 

Viae drogi, n. p. V. aéreae, V. lacrymales, 
V. partus, V. primae. 

Vibratorius molus zob. Oscillatorius. 

Vibrissae włosy w nosie. 

Villi intestinorum žosmki jelitowe. 

Villosus (a, um) kosemkowy, kosmaty, n. p. V. 
chorion, V. membrana ventriculi et intestino 
rum błonka kosmata Weicn. 72. 

Vir mężczyzna, mąż. 

Virginilas dziewictwo. 

Virgo dziewica. 

Virilis mez^z, n. p. V. sexus, V. urethra. 

Vis sila. 

Viscera zob. Interanea. 

Visus wzrok, widzenie. 

Vita życze. 

Vitalis (e) żywotny n. p. v. actiones. v. tur- 
gor, v. vis. , 

Vitellus ovi żółtek. 


Vitrea substantia dentium szkliwo. » Zewnętrzna 
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powierzchnia korony zębów powleczona iest twardą, białą, 
kruchą i lśniącą się glasurą czyli szkliwem.« Girt. 23: 
Gur. 117. 

Vitreum corpus s. V. humor oculi czalko ssklan- 
ne, ciecz szklanna, rozciek szkłanny D. M. V. 18; 
wilgoć sklanna Krux. L. 44. Perz. Ax. 125. 

Vivipara animalia zwierzęta żyworodne. 

Vocales literae samogłoski. 

Vola manus i. q. palma. 

Volaris i. q. Palmaris. 

Volatus Zot, łatanie. 

Voluntarius motus dowolny ruch. 

Vomer s. Vomeris os kość Jemieszowa Rysz. 294. 
Gint. 92. Dn. Osr. 188. Gur. 107. Kuu. Gór. HI. 768; 
lemiess Prenz. Aw. 23; Kk. radłowa Bn. Osr. 188; radio 
KRur. I. 67; Z. migdzynosdrzowa Jan. IV. 10. 

Vorticosa vasa naczynia wirowe. 

Vox głos, lakże brzmienie. 

Vultus i. q. Facies. 

Vulva łono niewieście, rodnica. > Otwór rodni czyli 
rodnica (vulva). « Czenw. Po. Niedorzecznie sromota ko- 
bieca Perz. Aw. 82. 


w. 


Wormiana ossicula i. q. Triquetra ossicula. 
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R. 
Xiphoideus i. q. Ensitormis. 


Y. 


Ypsilo-trachealis musculus s. Depressor ar- 
teriae asperae superficialis major (MECkEL) u pta- 


ków: m. sauko-tchawicowy. " 


Zomidinum zob. Osmazoma. 

Zona ciliaris s. Zmsn zob. Ciliaris zona. 

Zoonomia, Zootomia zob. Anatomia. 

Zygomalicum OS kosé jarzmowa Rnvp. 1.55. Perz. 
As. 22. Ram. 47. Dn. Osr. 181. Gur. 104; — Sprzężna 
kość. s Os zygomatis, Zvyo97s diclum. Os jugis, os iugale 
CrLso. Barbaris Os paris. Sprzężna kość, quod exteriorem 
minoremque constituens oculi angulum, primum suo gibbo 
Superiorem malae portionem efformat: deinde latiore et 
crassiore suo processu ab osse temporum procedente, per 
obliquam lineam seu harmoniam pariter iunctum , efficit pon- 
tis ossei structuram, quae a Graecis Zryona, hoc est iu- 
gum et iugamentum dieitur; vel quod utrique hi processus 
invicem coćuntes, boum iugo similes sint, potissimum in 
simiis et leporibus: vel quod supra temporalem musculum 
ex duorum ossium processibus efficiatur ingamenium et par 
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connexio. « Uns. Osr, 5. sq. — A. licowa Gur. 104; 
mylnie k. policzkowa Gir. 48. Bu. Osr. 181. — porów. 
Genae. — Od tej kości biorą nazwiska jarzmowych : 
Zygomalicus arcus, Z. arteria, Z. fossa, Z. mu- 
sculi, Z. pons, Z. processus ossium temporum 
et ossium zygomaticorum, u NiEDŹWIECKIEGO zwane 
wyrosiem krętosprzężźnym à plaskosprzężnym. “s Ossis 
temporum squamosi unus processus est modice teres et pro- 
cerus, partem ossis iugalis cum primo osse maxillae supe- 
rioris (zob. Maxilla superior) constituens, tolius nomine 
Zvywpa dicitur, hoc est iugum. Krętosprzężny wyrost. » Uns. 
Osr. 19. »Processus primi ossis maxillae superioris, par- 
tem ossis iugalis cum parte ossis squamosi constituens, 
totius nomine dicilur Zezwka, hoc est iugum. Płaskosprzę- 


żny wyrost, « ib. 20. 


— — reno GS GR - 
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SPIS 


xamiesxcxonych w SŁowNiku wyrazów polskich 


anatomicznych i fisyologicsnych. (*) 


. 
Achillesa cięciwa, $cicgaez, $cic- 
gno 30 
Ammonowy róg 34. 
Anatomiezne rozbiory, wyroby 35. 
Aorty obłąk 40. 


m Xx. 

Banieczki 35. 

Bark 50. F 

Barkowy ib. k. ib. tok 30. Z. pod- 
skórna, zaskórna 02.. 

Barwa 73. 

Barwidło 203. 

Bęben 269. 

Bebenek zb. 

Bębenkowy 268. 

Bębno-gardłowa m. 227. 

Bekawisko 181. 

Bekowisko zb. 

Bezimienny 132. k. zb. 

Bezkręgowe zwierzęta 283. 

Bezustrojny 186. 

Bezwladnosci wiek 167. 

Biała bl. kresa, linia 32. łąkotka 
151. smuga 32. 

Białawe wydatności 57. 

E w oku 33. 230. paznokci 
51. 

Białko 33. 

Bialkowa bł. 77. 230. 

Lade C 32. 

Białogłowski — choroba 163. ją- 
- 188. b. kwiaty 163. Neri 
153. 


——— 


Bieg 89. 
Bieganie b. 181. 
Biegun 282. 
Biegunowość 208. 
Biegunowy stawosklad 43. 
Biel 31. 160. 
Bijąca ż. 42. 
Bilowa bł. 31. 
Bindowy m. 228. 
Biodro-guziezny m. 127. 
» kątnicowy ib. 
„ kuprowe w. 128. 
» lędźwiowy zb. 
» łonowa wydatność 127. 
5; Okraznicowa t. čb. 
s»  pachwinowy n. 128. 
»  podogonny m. 127. 
»  podpepkowy n. 128. 
;; Skretowy m. 229. 
Biodrowy 128. kisz. 137. k. 132. 
133. rura 106. wydzialy 26. 
Blaszka 144. 
Blaszkowate utkanie b. 
Blizenka 68. 
Blizniaki m. 113. 
Blizniakowe m. zb. 
Bliznięta zb. 
Blizny w jajnikach 246. 
Bloczek 43. 
Bloczkowy m. 266. 
Blok zb. 
Błąkujący n. 273. 
Błąkliwy n. ib. 
Błędliwy n. zb. 
Blednik 142. 


[*] Dia oszezedzenia miejsca, często powtarzane wyrazy oznaczały się w tym 


spisie tylko początkowemi głoskuni. 


Mianowicie: bł. kladlo się zamiast 


błony, Á. zamiast kości, m. w miarę rodzaju dołączonego przymiotnika zna- 
czy vus albo myszkę, n. nerw, iS tętnice w. WIĄZy CADRE. 2, zyle it. d. 


iu 
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Błędny n. 273. 

Błona 162. 

Bloniasty zb. 

Blonisto-gardlowy m. 62. 

Btonka 162. 

Blonowy ib. 

Błonozrost 253. 

Bobówka 167. 

Boch 267. 

Boczny 145. k. 53. spojenie 144. 

Bodziec 129. 

Boki 26. 27. 143. 

Boltuny 248. 

Bramna Z. 210. 

Bramowaue ciało 108. 

Bvrocz 86. 

Broda 48. 164. 

Brodawka 155. 192. 

Brodawkowaty 155. żołądek 277, 

Brodowa m. k. językowćj 115. 

Brodowo-językowćj kości m. ib. 

» językowy m. zb. 

Brózdka 249. 

Brwi zb. 

Brwiowy zb. łuki, obłąki 41. mar- 
szcząca m. 82. 

Brzeg 148. 156. 

Brzemienność 120. 

Brzmiąco-czopkowy m. 146. 

Brzmienie 285. 

Brzuch 25. 

Brzuchomowca 280. 

Brzuchowy 25. a. 72. bł. 198. gr. 
191. m. kończata 218. przecz- 
nica 93. siatka 182. 

Brzuszko-łytkowe m. 113. 

Brzuszniaki 36. 

Brzuszny 25. granice, krainy, 
okolice, rozmiary, wydziały 2b. 

Budowa 121. 

Bujność 268. 

Bydlece zęby 92. 


€. 
Cewa 268. 
Cewka čb. 
Cewki 117. 
Cewkowaty 268. gr. 118. 
Cewniczka 239. 
Charkanie 230. 
Chlipanie 240, 


Chłeptanie 240. 

Chłonące naczynia 28 

Chtonienie 29. 

Chłopiec 216. 

Chód 120. 

Chorągiewki 208. 

Chorowa bł. 66. 

Chowanie się 72. 

Chrachanie 230. 

Chrapanie 223. 

Chropawa krésa 45. 

Chropowacina 267. 

Chropowato$ó zb. 

Chrząściel 262. 

Chrzastki 60. 

Chrząstko-językowy m. 63. 

= polykowy m. zb. 

Chrzastkoskór 196. 

Chrząstkowo-gardłowy m. 65. 

Chrząstkowy 59. łąkotka stawu 
szczękowego 162. 

Chrząstkowaty 59. zrost 252. 

Chrząstnozrost 252. 

Chrzęstki 60. 

Chwost 170. 


Ciągnące ucho ku tyłowi m. 223. 
Giagoaszj w tył k. językową m. 
183. 


Ciała okolice 221. utwór 77. wy- 
ziewy 97. 

Ciało 82. 

Ciałoskład 121. 

Ciałotwór 77. 

Ciałoutwór 78. 

Ciasny wstaw 43. 

Ciąża 120 


a 
Cięciwa 65. 257. 

Ciecz 148. 

Ciek «b. 

Ciekanie się 181. 
Cielęce zęby 92. 
Cielenie się 192. 
Cielistość 82. 

Cielność 120. 

Cielnospój 253. 
Ciemiączko 109. 

Ciemię 52. 109. 
Ciemienia k. 53. 
Ciemieniowy 192. k. 53. 
Ciemienny 1o. kości 53. 


Cienki— jel. 136. kiszka najdłuż- 
sza 137. m. 119. m. stopowy 206. 

Cierniowy wyr. 242. 

Cierpiętliwy e. m. 146. n. 193. 

Cieśn 140. 

Cieśnina ib. 

Ciężarność 120. 

Ciosna 129. 

Cwat 120. 

Cybulka 54. włosów ib. 

Cyce 153. 154, 

Gzapeczkowate pastki 167. 

Czarny — barwidło 203. błonka 
65. pokost 203. 

Czarnożółciowy temperament 161. 

Czas 163. 

Czasowanie 163. 

Czaszka 84. na kolenie 193. 

Czaszki zasada 49. 

Czaszkoskór 196. 

Czaskośledztwo 84. 

Czaszkowe kluezki 265. 

Czaszułka 76. 

Czcza kisz. 136. 

Czeluść 156. 

Czeluścio-językowa m. 115. 

Czeluściowa k. niższa, wyższa 157. 

Czelny 110. k. čb. 

Czep 277. 

Czépek 189. 

Czepiec 277. 

Czerwonawa pliwka 101. 

Czlonki 44. 200. 

Czołen 173. 

Czolenkowaly 172. k. 173. 

Czolnek 172. 

Czolnowata k. 173. 

Czolo 110. 

Czolowy zb. k. ib. 

Czopek 272. 

Czterograniaste k. 170. 

Czub 58. 

Czujniaki 36. 

Czujnik 174. 

Czujność 235. 

Czułość čb. 

Czupryna 58. 

Czwał 120. 

Czwartakowy m. 223. 

Czworakie wyniesienie 219. 

Czworgranna k. 88. 
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Czworograniasty 218. mięso 39. 

Czworokątny 218. m. ib. m. ło- 
palki 223. 

Czworoparzyste guziki 219, 

Czynniki 104. 

Czynnność 111. 


Dech 122. 

Dechowy kanał 262. 

Dęta z. 60. 

Diabla sztuczka 108. 

Dłoń 166. 190. 

Dłoniowy 190. k. 166. m. 190. za- 
skórny m. zb. 

Długi—k.89. m. 150. m, udowa 228 

Długo-okrągłe m. 237. 

,, śŚcięgaczowy m. 206. 
Długowieczność 150. 
Długożywotny ib. 

Dno 111. 

Dobytka 87. 

Doczesna bł. 90. bł. następowa, od- 
winięta , powtórna čb. 

Dodatkowy 29. k. 71. zęby 92. 

Dojzrzałość 32. 

Dołny 131. aorta 40. muszle 268, 

szczęka 157. wnętrzności 134. 
Dołek 110. 

Dolki 117. 

Donośne nacz. 90. Z. 210. 

Donoszący — nacz. 90. ż. 210. 

Dopomagający 29. 

Dorastanie 32. 

Dorostek zb. 

Dosicbny m. 31. 

Doskonały owad 166. 

Dostałość 32. 

Dostarczające nacz. 90. 

Dotkliwość 139. 

Dotykania zmysł. 233. 

Dowolny ruch 286. 

Drażliwość 139. 

Degająca kropka 227. 

Drobnoświat 167. 

Drzace ciemię 109. 

Dutka 208. 

Dwobrzuchowa m. 50. 

Dwogłowisty m. 49. m. ramienia 
ib. 

Dwojbrzuszna m. 50. 
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Dwojkóńczyste zęby 50. 

Dwoista m. 113. macica 272. 

Dwórożna k. 126. 

Dwubrzuszny m. 50. 

Dwudnowa maciea 272. 

Dwugłoski 96. 

Dwuglowna m. 49. 

Dwuglowy m. 49. przegubu 113. 

Dwukątowa macica 272. 

Dwukończyste zastawki 167. 

Dwunastnica 136. 

Dwunastnicowy 96. 

Dwunastocalowa kisz. 136. 

Dwunastocalówka zb. 

Dwunastopaleowa kisz. zb. 

Dwuogonowe m. 49. 

Dwuotworowa macica 272. 

Dwupłciowy 124. 

Dwurodztwo 114. 

Dwurogata k. 126. 

Dwurozna macica 272 

Dwuspólnik 124. 

Dwuszyjna macica 272. 

Dwutresciowa macica zb. 

Dychawki 51. 

Dychawkowe otworki, znamiona 
246. 

Dymaczki 52. 

Dymiona 27. 

Dymionowy 131. 

Działacze 104. 

Dzialanie 1H. 

Dziąsła 117. 

Dziąsłowa m. k. jezykowéj 115. 

Dziecięctwo 32. 

Dzieciństwo 2b. 

Dzięgwą Żucie 223. 

Dziewczyna 215. 

Dziewica 285. 

Dziewictwo ib. 

Dziewicza bł. 126. 

Dziób 224. 

Dzióbo-krukowa m. ramienia 81. 

Dziura 109. dla Z. szyjnéj 141. 

Dziurki 209. 

Dziurnik 39. 

Dziwotwór 168. 

Dźwięczność 101. 

Dźwigacz 101. 146. jajek 85. 

Dźwigający m. 47. 

Dzwonki 48. 


X. 
Esowaty 238. e. zagiecie 224. 
Esowe zagięcie 224. 
Eustachiego traba 267. 
Eustachiusza trąbka tb. 


F. 


Falisty splot 207. 

Fallopiego trąby maciczne 267. 

Fallopiusza trąby zb. 

Fałd 207. 

Fałdzisty żołądek 278. 

Falszywy — nozdrza 172. wody 
34 


Flękowa k. 132. 
Frezelki tęczowe 139. 
Fugowanie 122. 


G. 
Gałareta 113. 
Gałeczki 118. 
Gałęzie 220. 
Gałka 54. 118. 
Gardło 105. 202. 
Gardłowa k. 126. 
Gardziet 180. 263. 
Gardzielo-języczkowa m. 201. 
Gardzielowo-podniebieniowy m. tb. 
e ii 179. otwór żołądka 
59. 
Gąsiennica 166. 
Gastrzyca 71. 
Gąszcz 67. 
Gęba 186. 
Gębczasty 243. ciała 60. istota k. 
96. k. 268. 
Gabkowate k. 268. 
Geby nadymaez 54. 
Gęsia skórka 37. stopka zb. 
Gęstość 94, 
Giczel 30. 
Giermki 99. 
Giża 30. 
Giżela ?b. 
Glan 169. 
Gliście podobne m. 151. 
Glistne m. zb. 
Glistowaty m. 151. 
Glistowy m. ib. 
Glom 169. 
Glozna 88. 132. 


Glaszezki 191. 

Glabiaste"cialo 55. 

Gładka skórówka 66. . 

Gleboki 212. k. 132. m. 195. 
staw 44. wpojenie 2b. wstaw 
przestrony ib. zginacz palców 
195. złączenie 44. 

Glebokolegly stawosklad 44. 

Glebszy zginacz paleów 195. 

Glód 105. 

Glos 280. 

Gloski 148. 

Głośnia 119. 

Głosowa szpara 2b. 

Głowa 58. 

Głowaczyki 166. 

Główczasty 57. k. ib. 

Giowiaki 36. 

Glowiasty 57. 

Glowica 58. 

Glowisty 57. k. tb. 

Glówka 58. 118. 

Glówkowaty 57. k. ib. 

Glowny 59. 2. 62. ^ w 

Główny —t. 39. ż. 60. Z. mniej- 
sza 158. 

Glowo-polykowy m. 62. 

Glowowy — t. 59. 2. 62. 

Głowy przód, przodek 52. tył 178. 
wierzch , wierzchołek 52. 

Gnat 187. 

Gniazda 188. 

Gniewny m. 28. 

Gnój 105. 

Gnyk 126. 

Gnyko-grdykowy m. 126. 

» Językowy m. 2b 
»  nakrywkowe w. zb. 
», połykowy m. zb. 

Goleń 87. 261. 

Goleniowy 261 czaszka 193 k. zb. 
261. m. 87. przvkostek 107. ru- 
ra mniejsza 107. większa 261. 

Gonienie się 181. 

Górny 249. aorta 39. k. Szezeko- 
wa 158. szczęka 157. wnętrz- 
ności 134. 

Gradniki 65. 

Gradnikowa bł. zb. 

Grazace m. 92 

Grdycze 145. 
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Grdyka 145. 260. 

Grdyko-nakrywkowy 260. 
»  nalewkowy m. zb. 
„ polykowy m. 261. 

Grdykowy 260. 

Greda 102. 

Grobla 197. 

Grochowa k. 204. 

Grochowata k. zb. 

Grochu podobna k. ib. 

Groniaste gr. 118. 

Gronka 30. 

Gronowate gr. 118. 

Groszkowa k. 204. 

Groszkowata k. zb. 

Grot serca 40. 

Grubostyczna bł. 230. 

Gruby 85. bł. 230. jelito 137. 

Gruczołki 117. 

Gruczołowy splot 207. 

Gruczoły 117. 

Gruntowna k. 241. 

Gruszkowaty m. lędźwi, uda 218, 

Gruwazle 117. 

Gruwazłki zb. 

Gruzly ib. 

Grzanie się 181. 

Grzbiet 96. 

Grzbietne zwierzęta 284. . 

Grzbietowy 96. klab 117. m. naj- 
dłuższa 150. m. szeroki 145. 
mlecz 160. pacierze 282. stek 74. 
zwój wielki 96. 

Grzbietu m. nader szeroki 145. 
m. najdłuższy 150. m. najszer- 
szy 145. 

Grzebień 86. s 

Grzebieniaste m. przysionka serca 
prawego 193. 

Grzebieniowy m. zb. 

Grzebyk 86. 

Grzebykowate zęby 193. 

Grzybkowaty 111. brodawki jezy- 
ka 69. ciała zb. 

Grzywa 141. 

Guz 265. 267. 

Guzek 267. 

Guzica 71. 

Guziczki 83. 

Guziczny 71. k. tb. 

Guzik 76. 267. 
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Guzowacizna 207. 
Gwizdanie 238. 
Gzegzolka 71. 


JE. 


Haczyk 122. 
Haczykowata k. tb. 
Haczysta k. 122. 
Hak 276. 

Hakowa k. 122. 


Haniebny 215. k. 132. m. 193. 


Harfa 214. 
Herofila naciskacz 262. 
Herofilowa tłocznia zb. 
Hudo 106. 
Iyo-językowy m. 126. 


J. 


Jablko 193. 

Jader zawieszacz 83. 
Jaderka 99. 

Jadra 258. 

Jadrownik 231. 
Jadrowód 120. 

Jadrowy m. 85. worek 231. 
Jagnięce zęby 92. 
Jagodna bł. T. k. 157. 
Jagodówka 272. 

Jagodowy 132. bl. 272. 
Jagody 114. 

Jaja bł. 189. 

Jaje zb. 

Jajeczka zb. 

Jajeczne gniazda 188. 
Jajeczniki zb. 

Jajniki zb. 

Jajorodne zwierzęta 189. 
Jajoskłady 188. 
Jajowaty zb. 

Jajowód 189. 

Jajuszka 188. 189. 
Jakość 219. , 
Jakowość zb. 

Jama 61. 239. 


Jamisty 60. ciała db. zatoki Zb. 


Jamistość 61. 
Jamulka 40. 
Jarzmowa k. 287. 
Jątrznica 137. 
Jednochoda 120. 
Jednochodnik b. 


Jednociągłość 80. 
Jednomęztwo 168. 
Jednorodny 125. 
Jednorództwo 114. 
Jednospólność 168. 
Jednożeństwo zb. 
Jędrność 262. 
Jedza 45. 
Jedzenie 68. 
Jelit zmarszczki stulone 77. 
Jelita 136. 
Jelitny 98. 139. 
Jelitowy zb. kosmki 285. 
Języczek 70. 272. 
Języczka k. 126. m. 48. m. nie- 
parzysty ib. 
Języczno-otchłaniowa m. 119. 
Język 148. 
Języka m. poboczna szeroka 602. 
Języko-czopkowy m. 118. 
» języczkowa m. zb. 
»  kościowa m. chrząstki tar- 
czowćj 126. 
» nakrywkowy m. 118. 
»  podniebieniowy čb. 
»  podniebienny m. ib. 
»  polykowy m. zb. 
,,  rogowa m. 62. 
„ ruchowy n. 127. 
Jezykowy 148. gruntowa m. 49. 
kości m. 120. głęboka t. 12.220. 
Ikra 189. 250. 
Ikrowa m. niższa 239. 
Ilość 219. 
Istota 248. 


JA. 
Kabłąkowata chrz. 80. 
Kadłub 267. 
Kądzielniki 258, 
Kaletki 117. 
Raldun 182. 
Raldunowy 100. 
Rapturowata m. 88. 
Rapturowy m. zb. 
Rarb 128. 
Rarbowanuy szew 148. 
Rark 64. 
Rarki ib. 
Karko - sutkowy m. 263. 
Rarkowo- brodawkowy m. ib. 


Rarkowo-cyckowaty m. 263. 

Karkowy 64. kręgi 281. m. zstę- 
pujący 64. 

Rarmia 33. 

Rarmiace otworki 176. 

Karmienie 143. 176. 

Kątnica 137. 138. 

Kątnicowy 53. 

Kątny — jel. 137. m. łopatki 146. 
zęby 91. 92. e 

Ratowe zeby 91. 

Kciuk 95. 

Reiukowy 208. 

Redziory 57. 

Kichanie 246. 

Rielce 91. 

Riełbaśnica 137. 

Riep 70. 

Kieszonkowe ścięgno 58. 

Kijanki 166. 

Kirść 84. 

Kiszka 136. > 

Riszkowata bł. 33. pęcherzyk ib. 

Kiszkowy 98. 139. k. 132. mlecz 
67 


Klapka 274. 

Klej 119. 

Rlejowate żyły 256. 

Kleszcze 65. 

Rliniasty — k. 88. 241. 265. wyr. 
82 


Rlino-brzmiący gardłowy m. 227. 
czołowy 24ł. 

, podniebienny čb. 
„szczękowy d. —  — 
Klinowaty 241. k. i0. 265. kości 88. 
Klinowy 241. k. ib. kości 88. 265. 

Rluba 266. 

Klubka ib. 

Rlubkowy zb. n. 193. 
Rluczka 69. 
Kluczowa k. 2b. 
Kluczyk zb, 

Kładka 147. 
Kłąbowe k. 132. 133. 
Kłębki 112. 

Kłęby 84. 133. 
Klebkowaty m. 243, 
Kłowa m. 146. 

Rłus 120. 

Rłusak ib. 
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Kły 91. 92. 

Rlykeie 76. 201. 

Kłykciowaty wyr. 76. 

Riykciowy ib. 

Rnurowanie 181. 

Robtelasta kisz. 138. 

Kobielitość 239. 

Robieta 106. 

Kocenie sic 192. 

Rodluch 208. 

Roguci grzebyk 86. 

Rogucia glówka 58. 

Rolankowate cialka mózgu 115. 

Kolano 117. 

Rolanowa k. 192. 

Kolczastość 242. 

Kolczysto-gardłowy m. 247. 

Kolczysty m. 235. 242. wyr. 242. 

Rolec 241. 

Rolisty 68. 

Kolkowa kisz. 138. 

Kolkowa kisz. zb. 

Koło 68. 

Kołochrząstna bł. 196. 

Kołoczastna bł. zb. 

Rolokostna bł. 198. 

Kołopępkowa okolica 26. 

Kołowrotek 44. 

Kołowrotki 265. 

Kołożebrowa bł. 207. 

Komórki 61. 

Romórkowaty zb. tkanka ib. 

Romorkowy zb. tkanka zb, 

Konanie 32. 

Końce 44. 

Rofezasto-jezykowa m. 247. 

Kończasty m. kości jezykowéj, 
wyr. 247. 

Roüezata brzuchowa m. 218. 

Kończyny 44. 

Ronisty gr. 213. 

Koński ogon 60. zęby 91. 

Ropyta kléj, przód 270. 

Ropyto 2b. 

Roronnolegly 81. szew 2b. 

Koronowy zb. k. 201. szew 81. 
wyr. 82. 

KRorowy 82. istota zb, 

Rorzacy m. 92. 

Korzeń 194. 219. 

Rorzeniowy gr. 213. 
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Rosa kisz. 137. 

Rosé 187. 

Kości dodatek 100. końce 104.przy- 
sada 100. spojenie 74. treść 82. 

Rościec 229. 

Rościołytkowy 198. 

Kościoród 56. 

Kościorództwo 188. 

Kościoskład 230. 

Rościoskór 198. 

Kosciośrzód 82. 

Kościotrup 230. 

Kościowina 53. 

Rose m. 177. 

Kosemkowa bl. 285. 

Rosmaczek 276. 

Rosmaty — bł. 285. skórowka 66. 

Rosowaty 103. wyr. ib. 

Rosteczki 188. 

Kosterskie k. 87. 

Kostki 152. à 

Rostkowy ib. k. 87. z. 228. 

Rostniejace chrzastki 188. 

Rostnienia zawiązki zb. 

Kostnienie zb. 

Rostnozrost 233. 

Rostny 188. blizna 56. narośl zb. 
ziarnka 188. 

Rotewka 80. 

Kotnica 138. 

Kotność 120. 

Rotwiasto-barkowy m. 81. 

Jiotwiasty wyr. 80. 

Kotwiczny wyr. 88. 

Kowadelko 129. 

Rowadlo ib. 

Rowadlowa k. b. 

Koża 194. 

Kozia bł. 35. 

Koziołkowy m. 263. 

Kozlenie się 192. 

Rozlek 263. 

Krąg 68. 

Krające zęby 91. 

Krainy 221. 

Rraücowy 238. 

Rrawcowy m. 228. 

Krawczycha m. 2b. 

Krawędź 86. 148. 

Rrawiecki m. 228. 

Krążek 42. 193. 266. 


Rrazkowate m. 184, 

Rrecacy w koło m. 177. 

Kręgi 280. 

Rregoslup 74. 

Rregowy — stós, słup 74, zwie- 
rzęta 283. 

Rrésa 148. 

hrésowy splot 207. 

Rretarze 265. 

Rrętociąg 123. 

Rrety 242. kisz. 137. 

Rreto-sprzezny wyr. 288. 

Krew 228. 

Rrezki 165. 

Mrocz 120. 

Rroezak ib. 

Rrok 196. 

Rrokowy 197. k. 132, łuk 41. m. 
193. obłąk 41. 


| Królewska ż. 49. 


Rropka 217. 

Rrowieniec 103. 

Rrtań 144. 263. 

Rrtania głowa, zaczątek 263. 

Krtaniokrywka 99. 

Rrtaniowy 144. 

Kruczo-dzióbowa m. 81. 

dzióbowo - ramieniowy m. 
ib. 

5 EON - sprychowy m. 


» 


»  dzióby wyr. 80. 

Kruczy dziób, wyr. ib. 

Rruko-barkowy m. 81. 

,, dzióbowy wyr. 80. 

Rrukowaty wyr. čb. 

Rruszka 165. 

Rruszki 7b. 

Krwawe 2. 275. 

hrwawnice 121. 275. 

Rrwawnicowy zb. 

Krwi galeczki 118. krążenie 68. 
mleez 67. obrót 08. skrzep 85. 
k. woda 237. wyrabianie 228. 

Rrwiono$ne nacz. 228. 

Rrwisty — naez. ib. temperament 
ib. 

Rrwisto-naezyniowe zwoje 112. 

Rrwotoczne z. ib, 

Kryjąca m. jądrowa 85. 

Krypty 71. 


Kryski 165. 
Rryskowa zawalka 191. 
Kryształek 146. Y 
Kryształowy 87. rylec ib. 
Rryzy 163. 
Rrzciuk 95. 
Rrzezyca 64. 
Rrzepkosé 224. 
Krzepnienie 71. 
Rrzewisty—skórowka 60. spl. 207. 
Rrztaniowa panewka 99. 
Krztoń 144. 
Krzywy — kisz. 137. m. 177. 
Krzyże 283. 
Krzyżowy 86. k. 226. kości przy- 
górek 212. pae, 283. okolica, 20. 
Rsiazki 278. 
Rsięga zb. 
Księgi db. 
Rsieniec 279. 
Rsiezyeznik 240. 
Rsiuk 95. 
Rsiukowy 208. 
Rsobie kostka 152. wyrostek 87. 
Rsobny m. 31. 
Rsztaltu glisty m. 151. 
Rulszo - kuprowe w. 140. 
Rulszowy zb. k. 132. 
Ruper 71. 
Ruprowo-biodrowy zrost 226. 
3-  guziczny 225. m. ib. 
» lędźwiowy 226. m. zb. 
» spiczasty m. zb. 
Ruprowy 225. k. 72. 226. pagó- 
rek 212. 7 
Kuprzasty— k. 226. kości górka 
212 


Kura grzebyk 86. 
Kurczliwość 80. 

Rustrzyca 71. 

Kut 45, 
Rwadratowo-ukośne m. 223. 
Kwadratowy 218. 

Rwap 207. 


Lalka 167. 

Laskowane ciala 246, 

Latowanie 181. 

Ledzwi pac. 283. 

Ledzwie 27. " 

Lędźwiowy 130. kraina 27. kręgi 
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283. m. 214. m. okrągły, we- 
wnętrzny zb. m. żeber 226. 
Legawe pieczenie 119. 
Lejek 131. 
Lejka ślimaka osklepek 89. 
Lejkowaty 131. 
Lekarski palec 95. 
Lekkie wpojenie 44. 
Lemieszowa k. 286. 
Lenienie się 203. 
Lewy otwór żołądka 58, 
Lice 114. 
Licowa k. 288. 
Limfatyczny 131. nacz. 29. 
Limfatyczno - naczyniowe zwoje 
> 
2. 
Lina pyszczek 261. 
Linienie się 203. 
Lipka woda 151. 
Lipkowodne nacz. zb. 
Listkowaty żołądek 278. 
Liszka 166. 
Lotki 208. 
Lotne pióra zb. 
Lunatyk 240. 


E. 


Laezaey 73. powloezka 77. 

Łączna k. 252. 

Łącznica 77. 

Łagodna matka 63. 

Lajno 105. 

Łaknąca kisz. 137. 

Łąkotka 151. 162. 

Łąkotkowy 234. 

Laskotka 70. 

Laskotkowy zb. 

Lata 149. 

Łatka zb. 

Łatwy skon 101. 

Łechlaczka 70. 

Lechtaezkowy čb. 

Lek 40. 41. 

Lódka 173. 

Lódkowata k. wklęsłość 173. 

Lój 232. 

Łojówy ib. 

Lokcia m. początkowy 35, 

Łokciowy 87. k. ib. k. garb 88, ma- 
ły m.35. piszczeł maly 219. więk- 
szy 88. przykostek 219. wyr. 88 


U 


208 


Łokieć 88. 
Lono 215. 
Lonowo-guziezny m. zb. 
5»  podogonny m. ib. 
Lonowy zb. k. 132. kraina 27. m. 
193. wargi mniejsze, większe 
142. wzgórek. 276, 
Lopatezana k. 229. 
Łopatczanćj k. stek 30. 
Łopatka 229. 
Łopatki szczyt 30. 
Lopatko-gnykowy m. 183. 
kościo-językowa m. zD. 
łokciowy m. 229. 
obojczykowe w. 133. 
p  podjęzykowy m. čb. 
Lopatkowy 229. k. tb. m. 
sza 131. 
Łoża 238. 
Łożysko 35. 204. 
Łożyskowe guzy 83. 
Łożyszcza tb. 
Łuk 40. Al. 
Łukowaty w. 41. 
Łuski 243. 
Luskowaty ib. k. 256. szew 243. 
Łuskowy szew 243. 
Luszezasty ib. szew ib. 
Luszezki tb. 
Łykający m. 31. 
Łyst 250. 
Łyt ib. 
Lytka tb. 
Łytkowy—k.107. m. 113. 199.239. 
Łyżeczka 231. 
Łyżka zb. 
Łyżkowa kraina zb. 
Lzocieki 143. 
Lzowy ib. k. ib. mięsko 60. stek 
144. woreczek 223. 
Łzy 143. 
M. 


Macherzyna 284. 

Macherzyuka zb. 

Macica 271. 

Maciczny zb. pochwa 273. trąby 
267. ujście 186. uście 187. 

Macki 191. 257. 

Maclochy 277. 

Mądrości zęby 91. 

Majdan 53. 


?) 
2 
> 


+. 
niz- 


Makat 254. 

Mały — m. brzucha 218. palec 95. 
wargi 142. 

Malzenski uczynek 72. 

Malzowiny 76. 268. 

Malżowinowy wyr. 268. 

Marszczący brwi m. 82. 

Marszczenie zb. 

Marzenie 240. 

Maść 73. 

Matka ż. 158. 

Mech 144. 

Mecherz 284, 

Męcherzowy 89. 

Męcherzyk 284. 

Męcherzykowy ib. 

Mężczyzna 156. 

Męzki — członek 194. członka 
główka 118. korzeń 194. nasie- 
nie 234. prącie 194. 

Miarowość 223. 

Miazdra 99. 

Miażdżenie 67. 

Miazga zb. 

Miazgowanie ib. 

Miąższ 192. 

Lo 85. jel. 137. 138. 

Mięczaki 36. 

Mieczykowaty 98. 

Miednica 194. 

Międzybrwie 117. 

Międzyciemienna k. 135. 

Międzydupie 197. 

Międzykłykciowy rowek, k, udo- 
wej 133. 

Międzykolczyste m. 136. 

Międzykościste m. 135. 

Międzykostny zb. m. ib. 

Międzykręgowy 136. 

Międzykrocze 197. 

Międzykrok zb. 

Międzyłopatcze 135. 

Międzymięsne w. barku zb. 

Międzynogoległ 197. 

Międzynozdrze 236. 

Międzynozdrzowa k. 286. 

Miedzyobojezykowe w. 135. 

Międzyościeniowy m. 136. 

Międzyościowy zb. 

Międzypłucna bł. 159. 

Międzypoprzeczny 136. m. ib. 


Międzyskrętowe kresy udowéj k- 
136. 


Miedzyspiezaste m. zb. 
Międzystawowy 135. k. 238. 
Międzysczękowy 135. 
Międzyszew 197. b 
Międzyszmatkowy 135. n 
Międzyszwowe kostki 205. 
Międzytarniowe m. 136. 
Międzyżebrowy 135. 
Międzyzrazikowy ib. 
Międzyzwrolne m. 136. 
Międzyzwrotowe m. ib. 

Miejsce 125. 204. 

Miejscozmienność 150. 

Miękki 168. bł. inózgowa 63. pod- 
niebienie 275. pod. obłąk 41. pod. 
zasłona 274. N 

Mielno-gardlowy m. 171. 

Miesiące 163 

Miesiączka 164. 

Miesięczne 163. 

Miesięcznica zb. 

Miesięczniectwo 240. 

Miesięcznik zb. 

Miesięczny — choroba 162. 163. 
ez Szezon 162. kwiaty 163. 
odbyt, odchody, odpływy, pła- 
wy 162. npłówy 163." ; 

Miesiec 171. 

Miesisty zrost 2353. 

Mięsko 60. 

Mięsnik 187. 

Mięsny 59. 170. bt. 59. krawędź 
serca 148. słupki serca 59. 

Mięso 59. 171. 

Mięsowonnik 187. 

Mięsożerny 59. 

Mięsnozrost 233. 

Mieszaniec 124. 125. 

Mieszany staw 43. 

Mieszki 117. 

Mieziny palec 95, 

Mięższ 192. 

Migdalki 261. 

Migdały zb. 

Migdalowy 262. gr. 261. 

Migobłon 175. 

Migocący ruch 187. 

Miłosne m. 177. " 

Mimośrodkowy splot 207. 
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Mimowolny ruch 139. 

Mirtowaty 172. 

Mizynny palee 93. 

Miecz 67. 159. 

Mleczenie 67. 

Mleczko 259. 

Mleezkowy zb. studzienka 220. 

Mleezniak 191. 

Mleczniki 153. 

Mleczny — gr. guz 260. naczynia 
66. przewody 143. sciek 220. 
sok 67. stek 220. zęby 91. 92. 
żyły 66. 

Mleczotwórczy układ 67. 

Mleczowy—naczynia 66. stek, zle- 
wek 220. 

Mleezu odbieralnik 220. 

Mleko 142. 

Młodość 32. 

Mlodzieniaszek zb. 

Młodzieniec zb. 

Młodzieństwo čb. 

Mlodziwo 73. 

Młoteczek 133. 

Młotek zb. 

Młotkowa k. zb. 

Młyńskie zęby 91. 

Mniejszy 167. wargi łonowe 142. 
2. główna 158. 

Mnożliwy sok 234. 

Moc 224. 

Mocz 271. 

Moczenie 167. 

Mocznik 271. 

Moczociąg 270. 

Moczo - pęcherzowy 271. 

Moczościek čb. 

Moczestróżki 142. 

Moczotwórczy układ 271. 

Moezowodowy db. 

Moezowody 270. 

Moczowy 271. cewka zb. cewki 
Belliniego 268. kanały 271. pę- 
cherz 284. powrózek, sznur 270. 
przewody zb. rurka 271. 

Mokrz ib. 

Mokrzenie 167. 

Morzyskowa kisz. 138. 

Most 209. 274. 

Mostek 197. 209. 243. 

Mostko-gnykowy m. 244. 
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Mostko-grdykowy m. 245. 
» łokciowy m. zb. 
»  Obojezyko-cyckowaty m. 
244. 
s, Obojezyko-sutkowy m. ib. 
a  obojezykowe w. 2b. 
>  piersio-żebrowe m. zb. 
»  Sprychowy m. 245. 
,, tarczowy m. tb. 
„, tchawiczny m. b. 
s»  Lebrowe m. 244. 

Mostkowy ïb. k. 245. m. wewnętrzny 
264. żebra 83, 

Moszenka 231. 

Moszenki zb. 

Moszna zb. 

Moszno wy ib. 

Moszny ?b. 

Mowa 150. 236. 

Móżdzek 03. 

Możdżeń. 97. 

Móżdżka namiot 257. 

Mózg 63. 

Mózgobłonowy 162. 

Mózgokryjka 84. 

Mózgowie 98. 

Mózgowy 63. bł. cienka, gruba, 
miękka, tęga, twarda zb. ko- 
mórki 276. narost 55. odziecki 
63. osłony zb. piasek 29. pv- 
włoki 63. przysadka 127. pudło 
85. sklep 110. sklepienie zb. spo- 
idło 74. 

Mróżna zasłona 175. 

Mruganie 174. 

Muda 258. 

Muskuł 171. 

Muskułu głowa 58. 

Muszczek 63. 

Muszelkowe k. 268. 

Myszezasta bł. 85. 90, 

Myszelki 88. — « 

Myszka 170. 

Myszy 192. 


N. 
Nabicie 119. 
Nachylanie 108. 
Naciecie 128. 
Nacinający 128. zęby 91. 
Naciskacz 262. 
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5: 
Naczynia 274. 
Naczyniowe spłoty 66. 
Naczyniówka 63. 
Naczyńko 274. 
Naezyükowaty ib. 
Naezyükowy čb. bł. 66. 
Naczyńne naczynia 274. 
Nadbiodrza 26. 
Nadbarkowy wyr. 30. 
Nadbrzuszny rozmiar 25. 
Nadjądro 99. 
Nadjadrzny gr. zb. 
Nafkojanck 192. 
Nadkolczysty łopatki 250. 
Nadkostkowy n. ib. 
Nadkrawedziowy zb. 
Nadkrokowy wzgórek 270. 
Nadkrtaniowy m. 118. 
Nadlopatkowy 230. m. ib. 
Nadnercza 248. 
Nadnerki zb. 
Nadnerezowy 250. 
Nadnerkowy ib. gr. 248. 
Nadobojezykowe n. 230. 
Nadoezny zb. 
Nadoczodolowy zb. 
Nadołek 231. 
Nadościowy łopatki 250. 
Nadościeniowy zb. 
Nadpęcie 166. 167. 
Nadpępcze 25. 
Nadpępkowy 99. okolica 25. 
Nadpiętna cięciwa 30. 
Nadpiętowa k. 45. 
Nadpłodnienie 2497 
Nadrostek 400. 212, 
Nadskórek 98. 
Nadskórze čb. 
Nadskroniowe k. 230. 
Nadymaez 54. gęby ib. 
Nadżołądkowa okolica 25. 
Naginające m. 108. 
Najdłuższy m. grzbietu 150. 
228. 
Najszerszy m. grzbietu, szyi 145. 
Największe spoidło 53. 
Nakolenne jabłko 193. 
Nakowalnia 129. 
Nakrywadełko 99. 


uda 


Nakrywka zb. 

Nakrywkowa k. 184. 

Nalewki 43. F 

Nalewko-nakrywkowy m. ib. 

»  pokrywkowy m. ib. 

Nalewkowate m. zb. 

Nalewkowe chrz. m. 45. 

Nałęczowata binda 106. 

Namiętności n. 193. 

Namiotek 257. 

Napiętko-czołenkowe w. 253. 

Napiętkowa” k. 43. 

Napletek 211. 

Napój 210. 

Napojowa m. 31. 

Naprężacz 257. 

Naprężający m. 101. 

Naprowadzająca m. 31. 

Naramienny m. 90 

Narośl 56. 

Nart 254. 

Narząd 40. 

Narzędzie 186. 

Nasiadanie 129. 

Nasiadka zb. 

Nasiadywanie ib. 

Nasiedzenie ib. 

Nasienia wytryskanie 97. 

Nasienie 234. 

Nasieniowy powrózek 111. 

Nasiennik 241. 

Nasienny 235. dech 47. wyziew 
tb. wzgórek 58. zawisy 111. 
zwierzątka, żyjątka 36. 

Naskrzele 51. 

Nastrój 40. 

Natężający m. 101. 237. podnie- 
bienie miękkie 69. 

Naturalny członek 194. 

Natylki 71. 

Nerest 182, 

Nerki 221. 

Nerkowy zb. gr. 249. kłębki, ostro- 
słupy 218. przegródki 74. przy- 
sadki 249. słupki 74, 

Nerw 174. 

Nerwo-brzuszne nacz. 473, 

Nerwowy ib. siatka 223, 

Niebijąca Z. 275. 

Niechętny m. 28. 

Nieckowate wyr. 70. 
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Niegrzbietne zwierzęta 284, 
Niemianowany 132. k. zb, 
Niemowiątko 32. 

Niemowlę zb. 

Niemowlectwo zb. 

Niemowniątko ib. 

Niemowniecbwo zb. 

Nieparzysty 48. ż. ib. 

Nierównokatny m. 223. 243. 

Nierówno-trójkatne m. 228. 

5 trójscienne karkowe 229. 
»  trzyboczne m. szyie ib. 
> trzygraniaste m. 228. 

Nieruchomy st. 43. 

Niesiekome 46, 

Nieustrojny 1806. 

Niewie$ci — jaderka 188. kwiaty 
163. łono 286. niemoc 163. piersi 
153. żywot 271. 

Niewłaściwy 243. bł. 90. 

Nimfy 142. 

Nitkowaty 108. 

Niższy 131. aorta 40. konchy no- 
sowe 208. k. ezelusciowa 157. 
m. ikrowa 239. łopatkowa 131. 
odnogi 44. szczęka 157. 

Noga 200. 

Nogi korzeń 233. 

Nogieć 174. 

Nos 172. 

Noso-podniebieniowy 172. 

» rzęsowy n. ib. 

Nosowy zb. k. ib. 

Noworodek 220. 

Noworództwo 114. 

Nowotwórstwo ib. 

Nozdrza 172. 

Nożyce 03. 


©. 


Obdłużny — drdzeń 161. 
150. 

Obecniki 213. 

Obgięty m. podniebienia miękkie- 
go 69. 

Oblicze 104. 

Obliezowy zb. 

Oblak 40. 41. 

Oblakany n. 273. 

Obły 89. k. zb. m. 257. - 

Obojezyk 69. 


zatoka 
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Obojezykowy 70. k. 69. 

Obojnak 124. - 

Obópłciowy 2b. 

Obrąbkowy szew 148. 

Obracający — m. wewnątrz 213. 
zewnątrz 249. n. oka 193. pa- 
cierz 282. 

Obraczacze 265. 

Obrączka 37. 

Obrączko-gardłowy m. 86. 

> tarczowy m. čb. 
Obrączkowate m. 184. 
Obrączkowo-gardzielowy m. 86. 
GE piramidalne m. 85. 
e tarczowy m. 86. 

Obrączkowy 37. chrz. 86. m. 79. 

Obrostnica 276. 

Obrotnik 281. 

Obrotowy staw 44. 

Obrzezek 211. 

Obrzuszna bł. 198. 

Obrzusznia zb. 

Obwiązki 147. 

Obwód 81. 198. 

Obwódka 42. 

Obwodowy 198. bł. ib. bł, uda 
106. k. 198. 

Ocetnica 29. 

Ochrząstnia bł. 196. 

Ocknienie 101. 

Oczka 244. 

Oczkowy splot 207. 

Oczny 184. jamki 185. łęki 41. 

Oczodót 185. 

Qczodołowy zb. 

Oczodołu strop 144. 

Oczów kąty 57. 

Oczowy 184. gałka 54. jagoda 2b. 
jama 185. kąty 57. komórki Zb. 
kula 54. składy 57. wydrąża- 
łość 185, 

Oczy 178. 

Oczywisty stawoskład 43. 

QOdbieralnik mleczu 220. 

Odbyt 38. 101. 102. 

Odbytoczochracz 145.. 


Odbytowy 103. istoty 102. kisz, 
138. 


Odbywanie 102. moczu 103, 
Odchodowy 102. jel. 138. kisz. zb, 
istoty 102. otwór 39. stek 71, 


Odchody 101. 103. 
Odchowaé 72. 
Odciągająca m. 28. 
Odciągacze ucha 223. 
Odciek 232. 
Oddech 222. 
Oddechowy — drogi 222. gardziel 
180. 
Oddychanie 222. 
Oddziaływanie 220. 
Oddzielanie 232. 
Oddzielniezy różnoskład zb. 
Odetchnienie 103. 
Odetchy 222. 
Odgłośna bł. 268. 
Odkręcacz 249. 
Odkręcanie zb. 
Odlaczanie 232, 
Odnogi 44. 86. 220. 
Odnowa Z. 
Odpływy 103. 
Odporność 220. 
Odpowiadaezka 119. 
Odradzanie 221. 222. 
Odręt 55. 
Odsączadło 232. 
Odsączanie čb. 
Odsączne narzędzie zb. 
Odsiebie kostka 157. wyr. 87. 
Odsiebny m. 28. 
Odstęp 136. 
Odszczepiony 142. 
OdwilZacz 279. 
Odwodzacy m. 28. n. ib. 
Odwodziciel 28. 
Odziedź 165. 
Odziecki 189. 
OdZuwanie 224. 
Odzwiernik 217. 
Odzwiernikowy ib. 
Odżywianie 176. 
Odzywezy ib. 
Odżywny ib. 
Ogledy 47. 
Ogledziny zb. 
Ogłowie rozcicgniste 40. 
Ogólne czucie 72. 
Ogon 60. 
Ogonica 38. 71. 
Ogonowo-spiezasty m. 226. 
Ogonowa k. 71. 


Ogozny 71. k. zb. 

Ogryzek 145. : 

Oka bialek 230. kula 54. obbieg 
185. obracający n. 193. odcin- 
ki 234. tęcza 139. wciągacz 223. 

Okiem rzucający n. 193. 

Okienko 106. 

Okodół 185. 

Okolica 221. 

Okołouchowy gr. 192. 

Okolowe ścięgno 58. 

Okoruchowy n. 178. 

Okotwory 57. 185. 

Okozwrotny n. 193. 

Okraglawy — kostka 184. m. ib. 

Okraglo - nalewkowata m. 85. tar- 
czowata m. 86. 

Okragly 224. chrz. 86. k. 184. 
kosteczka zb. kostka 204. m. 
184. 257. m. chrz. tarezowéj 86. 
m. lędźwiowy 214. 

Okrajki' 92. 

Okrawek 211. 

Okrazna kisz. 138. t. 69. 

Okraznica ib. 

Okrążnico-Śledzionowy 183. 

Okrążnicowy 73. 

Okręgowy 68, 

Oliwki 182. 

Oliwkowate ciała rdzenia przedłu- 
Zonego zb. 

Opadajaca bt. Huntera 90. 

Opaska 105. 

Opieüki 92. 

Oplawy 204. 

Optodnia woda 34. 

Opłucna 206. bł. zb. 

Opłucnia ib. 

Opoczysty 200. k. 256. 

Opór 393 

Opuszka 54. 

OS 48. 167. 282. 

Osada 49. 

Osado - jezyezna m. zb. 

Ość 187. 241. 

Oścień 76. 241. p 

Ościeniowy 242. 

Ošcio - guziczny m. 226. 

,  kuprowy 242. m. 220. 

Ościowy 242. m. ib. 

Ościste wyr. ib. 
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Oserce 195. : 
Oserco-przeponowa t. i. 2, zb. 
Osercowy zb. ciecz. ?b. 
Osesek 143. 

Osierdzie 93. 196. 210. 
Osktepek 89. 

Oskoma 41. 

Oskomina zb. 

Oskrzele 51. 53. 
Oskrzelki 53. 

Oskrzelowy zb. krtań 145. 
Ostona 189. 268. 
Ošmiogranek 88. 
Osobnictwo 131. 

Osohniczy zb. płodzenie 114. 
Osobnik 130. 

Osobnostka tb. 
Ostateczności 44. 
Ostatkowe członki čb. 
Ostrogowa k. 55. 
Ostrokreg 80. 
Ostrokregowy 77. 
Ostrokrezny zb. 
Ostrostupny m. 218 
Ostroslupowy ib. 

Ostrózka 69. 112. 

Ostry wyr. 246. 

Osysek 143. 

Otaczająca bl. 198. 
Otchłań 105. 

Otoczua t. 69. 

Otoczyna 93. 

Otrok 136. 

Otrzewna 198. 

Otwór 40. 109. odchodowy 39. 
Otworki 209. 

Owady 36. 

Owczy — bł. 34. zęby 92. 


-Ozór 148. 


P. 
Pacha 48. 
Pachole 216. 
Pachowy 48. arterya Zb. pacierz 
282. włosy 117. Z. pulsowa 48, 
Pachwiana powłoka 275, 
Pachwinowy 131. zewnętrzny n. 
128. 
Pachwiny 27. 28. 
Pacierze 74. 280. 
Pacierzowy 242. biel 160. kolum- 
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na 74. mlecz 160. n. 242. rdzeń 
161. stós 74. szpik 160. zwie- 
rzęta 283. 

Pagóvek 212. 

Pagwiea 49. 

Pajęcza bł. 63. 

Pajęczynowata bł. zb. 

Pąkorodne zwierzęta 114. 

Pakorództwo zb. 

Palce 94. 

Palców członki 200. 

Palcowy 94. 

Palezasty ib. 

Palenie się 181. 

Pałeczkowate brodawki języka 69. 

Pałogłowce 166. 

Pancerz 277. 

Panewka 29. 

Panewkowy 83. 

Panieńska bł. skórka 126. 

Panieüstwa bł. zamek zb. 

Panująca Z. 49. 

Papićrowe blaszki k. sitowéj 192. 

Para 274. 

Parkocenie 192. 

Parobek 159. ° 

Parowanie 101. 200. 

Parzenie sie 72. 

Pasownicza budowa 46. 

Pasownik 2b. 

Pastka 99. 273. 

Pasza 33. 

Paszcza 105. 

Paszczęka tb. 

Paznogieć 270. 

Paznokci białek 151. 

Paznokieć 270. 

Paznokciowy zb. k. 143. łąkotka 
151. 

Pazucha 48. 

Pazury 103. 

Pequeta studzienka, zbiorownia, 
zlewnia 220. 

Pecherz 284. do plywania 172. 

Pecherzo-watrobowe przewody 89. 

Pęcherzowy ib. 284. 

Pęcherzyk ib. 

Pęcina 75. 

Pęcinowa 2. 206, 

Pęczki 105. 

Pędrak 166. 


Pega 40. 59. 250. 

Pęki 105. 

Pemp 39. 

Pępek 269. 270. 

Pępkowy 269. kraina 27, okolica 
25. powrózek, sznur, sznurek 
269. wydział 26. 

Pępkowo-śródjelilne nacz. 183, 

Pępowina 269. 

Pętelkowy splot 207. 

Pica 33. 

Pieny ib. 

Piękne mięso 191. 

Pień 266. 267. 

Picńkowate brodawki języka 266. 

Pierścień 37. - 

Pierścienio -grdykowy 86. 

i nalewkowy 85. 
55 nakrywkowy m. 2b. 
+ Bam połykowy m. 86. 
Pierścienio-tarczykowy m. zb. 
2 tchawicowe w. db. 

Pierścieniowy 37. m. nalewki 83. 
pałec 95. wzgórze 274. 

Pierścienny palec 95. 

Pierścio-tarczowy m. 86. 

Pierścionkowo - nalewkowe m. 85. 

Pierścionkowy— chrz. 85. m. 184, 
palec 95. 

Piersi 153. 193. 

Piersiaki 36. 

Piersio-kluczo-cyckowa m. 244. 
» kościowa językowćj k. 245. 
»  widełkowy m. ib. 

„, Lebrowe m. 244. 

Piersiowo - podjezykowy m. ib. 

57 wymionowaty m. zb. 

Piersiowy 194. bl. 159. 206. gr. 
260. klatka 259. k. 245. kręgi 
282. przegroda 159. przewód 259. 
średnica 159. wzgórek 244. za- 
wałka 260. 

Piersisty — k. 245. przechód 259. 

Pierwiaki 36, 

Pierwiastka 211. 

Pierwiastki 97. 

Pierwiastkowe gr. 117. 

Pierwociny 46. 

Pierwognój 158. 

Pierworodny 211. 

Pierworódziwo 114. 


Pierwotne części 238. 

Pierwotniaki 36. 

Pierwotwórstwo 114. 

Pierwsze drogi 211. 

Pierzaste m. 195. 

Pierze 207. 

Pierzenie się 215. 

Pięść 59. 

Pieski 255. 256. 

Pięstuki 59. 

Pięta 55. 37. 

Pięta Z. 173. 275. 

Piętkowe wyniosłości 270. 

Piętna k. 55. 

Pietowa k. zb. 

Pileczkowata m. 236. 

Piłkowaty m. szew 236. 

Piłowaty 236. szew zb. 

Pionowy 199. zatoka 261. 

Pióra łodyga 208. 

Pióro ?b. 

Pipa ib. 

Pipka zb. 

Piramidalne m. 45. m. brzucha, 
uda 218. 

Pisarskie pióro 55. 

Piszezalka 107. 261. 

Piszezalkowa m. 199. 

Piszezel 107. 261. 

Piszczelowy 198. k. 107. 

Placek 205. 

Plama 151. 

Piąsy 228. 

Plecowe pacierze 282. 

Plecy 96. 

Pleczne kregi 282. 

Plemię 234. 

Plemiona 246. 

Pletnia 191. 

Pietwy 203. 

Pliwka 162, 

Pluna 227. 

Plwociny 243. 

Plaezliwy 143. 

Płaski m. uda 119. 

Płaskosprzężny wyr. 288, 

Plaszezykowa bł. 34. 

Pleiowy 115. 238. chuć 181, czę- 
ści 115. plodzenie 114. poped 


181. 
Płeć 238. 


305 


Płetne części 115. 

Płetwy 203. 

Płód 106. 

Płodem zajście 76. 

Płodniki 116. 

Płodność 106. 

Płodnorodny—nacz. 235. sok 234. 

Płodosok 234. 

Płodowy — osłony 189. woda 34. 

Płodzenie 114, 

Płuca 216. 

Płueno-żołądkowy n. 273. 

Płucny 216. 

Płucowy zb. guz 260. 

Płyn 109. 148. 

Płytki staw 44. st. przestrony ib. 

Płytko-stawowy is. 

Płytwy 203. 

Pływanie 172. 

Pniak 267. 

Pobieganie 181. 

Poboczny 73. 145. 

Pobozna matka 03. 

Pobudki 129. 

Pobudłiwość zb. 

Pobudzające istoty ib. 

Pobudzalność zb. 

Pobudzenia ib. 

Pobudzenie zb. 

Pochewka 273. 

Pochodziste wyr. 177. 

Pochrzypcizna 135. 

Pochwa 273. 

Pochwowy zb. bł. zb. część maci- 
cy 261. osłona jąder i powrózka 
nasiennego 273. 

Pociąg 212. 

Początkowy — arteria 39. m. łok- 
cia 33. 

Poczęcie 75. 

Poczwarka 166. 167. 

Poczwórny 219. wydatność tb. 

Podbarcza m. prostujący 35. 

Podbareze 37. 

Podbródek 164. 

Podbródko-gnykowy m. 115. 

$5 językowy m. zb. 
5 podjęzyczny m. zb, 
$5 widelkowy m. ib. 

Podbródkowa t. i Z, 248. 

Podbrzusze 27. 


v 
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Podbrzuszny 127. art. db. wydział 
" 

Podejzrzane lata 70. 

Podeszły wiek 32. 

Podeszwa 206. 239. 270. 

Podeszwowy 206. m. zb. 239. 

Podgardlek 141. 190. 279. 

Podgardło 141. 

Podgarle 190. 

Podgarlica 279. 

Podgoleniowa m. 209. 

Podgrdykowy dolek 142. 

Podguziezny m. 131. 

Podjezykowy 248. k. 126. m. szezę- 
ki 115. 2. 220. 

Podkluezowy 247. 

Podkolanek 209. 

Podkolankowy zb. 

Podkolanowy dołek, m. ib. 

Podkolezysty m. łopatki 131. 

o REUS. m. zb. 

Podkropnice 264. 

Podlicowy 54. dołki 113. okolica 
54 


Podłopatkowy 248. 

Podługowaty — kobielitość 150. 
mleez 160. szpik zb. 

Podłużno-oczkowy splot 207. 

Podluzny 150. 177. mlecz 160. 
rdzeń 161. splot ostrokatowaty 
207, 

Podłyżkowa kraina 23. 

Podniebienia miękkiego obłąk 41. 

Podniebienie 190. 

Podniebienio-gardlowy m. 201. 

Podniebieniowy 190. k. zb. m. gar- 
dzieli 201. skrzydła 214. 

Podniebienny 190. k. čb. 241. 

Podnosiciel 146. 

Podnoszący m. 46. 101. 146. gar- 
dło 247. gardziel 62. jądra 85, 
k. mostkową 244. ucha 47. 

Podobojczykowy 247. 

Podoczne zęby 91. 

Podoczodołowy 131. 

Podogoźny m. ib. 

Podościeniowata m. čb. 

Podościowy ib. m. łopatki zb, 

Podozorna k. 126. 

Podpachy 48. 

Podpasze tb. 


Podpęcherzowy gr. 214. 

Podpepeze 27. 

Podpepkowy 127. okolica 27. 

Podpieracz 281. 

Podpiersiowa bl. 93. 

Podpyskowe worki 239. 

Podroby 134. 

Podrzapiowy m. 131. 

Podsankowy 247. 

Podsercowy dołek 230. 

Podskok 263. 

Podskórny 89. 

Podstawa 49. 

Podszezekowe gr. 248. 

Podtarniowa m. 131. 

Podudzie 87. 

Poduszny gr. 192. zawalka «b. 

Poduszowy gr. ib. 

Podwójny m. 113. 

Podżeberna skórka 207. 

Podzebrza 25. 

Podżołądkowy — gr. 191. okolica 
27. poduszka 191. 


Pojedynczy 238. macica 272. zwo- 


je 112. 

Pokarm 68. 

Pokarmowy čb. gardziel 180. ka- 
nał 179. miazga 67. papka 68. 
przewód zb. 

Pokolenie 234. 240. 

Pokrątki 221. 

Pokrowcowa bł. 273, 

Pokrowczyk 211. 

Pokrowice 273. 

Pokrywka 99. 

Pokrywy skrzydeł 97. 

Pokurcz 125 

Pokwitanie 32. 

Poledwicowy m. 214. 

Polędźwica 2b. 

Poliezki 53. 114. 

Policzko-połykowy m. 54. 

Poliezkowy 2b. k. 288. m. 54. 

Polowanie 181. 

Pólblonisty m. uda 235. 

Pólblonkowata m. zb. 

Póldupki 71. 

Póliajonaty 235. dołek przysionka 


Półkolisty 234. 
Pólkolny ib. 


Pólkraza 123. 

PólksieZyeowy 234. k. tb. 
Pólkule 123. 4 
Pólkulisty dołek przysiouka čb. 
Półmiesięczna k. 234. 

Połóg 216. 

Połogowy odpływ, tok 149. upla- 


wy ?b. 
Półokrągły 234. 
Półokręgowy ib. 
Półościeniowate m. 235. 
Półościowe m. zb. 
Położenie 239. 
Polozne spławy, upławy 149. 
Położnica 216. 
Pólpierzaste m. 195. 
Półścięgaczowy m. 235. 
PólSciegnisty m. ib. 
Pólsciegnowy m. zb. 
Pólskórna m. čb. 
Potyk 202. 
Połykanie 90. 
Połyko-podniebienny 201. 
Połykowy zb. 
Pólzylista m. 235. 
Pomocniczy 29. 
Pomocniki m. 77. 
Ponadlędźwiowy m. 214. 
Poniewolny ruch 139. 
Ponocnik 240. 
Popedzajace m. 29. 
Poptód 206. 
Poporód 204. 
Poprężna ż. 154. 
Poprężnica zb. 
Poprzeczny 263. bł. 93. przegroda 

ib. wyrostków m. 130. z. 158. 
Poprzeklegly 263. 
Poród 192. 
Porostck 276. 
Poruszający n. oko 178. 
Porządkowy 223. 
Pośladki 39, 71. 
Posladkowy 119. k. 132. m. ib. 
Poślednie zęby 91. 
Pospolite nakrycia, powłoki ł34. 
Pośredni staw 43. ` 
Pośrodkowy 158. Z. zb. 
Postać 109. 
Postawa 210. 
Postepek 253. 
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Postepowy ruch 212. 

Poszarpany 142. dziury 141. 

Pot 249. 

Potne dziurki 209. 

DPotnice 2b. 

Potok 34. 

Potwór 168. 

Potwora ib. 

Potylica 178. 

Potylicowy 177. 

Potyliczuy čb. k. tb. 

Powieki 190. 

Powiekowy 2b. chrz. 253. 

Powietrzny — drogi 31. pęcherz 
172. rurki 52. 

Powierzchnia 104. 249. 

Powierzchowny 249. zginaez pal- 
ców 195. 

Powłoki 134. 

Powonienia n. 182. 

Powonienie 179. 

Powrózek 111. 

Powszechne pokryeia, powłoki 134. 

Poziomy 125. 

Pozywanie 45. 68. 

Pożywny 33. 

Prącie lo 

Praezyki 166. 

Pragnienie 239. 

Prawdziwe wody 34. 

Prawiezka 126. 

Prawidło 175. 

Prawidiowy Zh. 

Prążki 246. 


"Prazkowate ciałka zb. 


Prazkowata pliwka 100. 

Pret 219. 

Progowa k. 132. 

Promię 155. 

Promień 219. 

Promieniowa k. zb. 

Promienisty — w. 143. 219. wy- 
rostki 68. 

Prosienie sie 192. 

Prośność 120. 

Prostokątna kisz. 138. 

Prostujący m. 104. goleń 221. 274. 
grzbietu spólny 184. podbarcza 
mały 35. E 

Prosty 220. 238. części tb. gr. 117. 
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jel. 138. kisz. zb. m. uda 220. 
szew 227. zwoje 112. 

Próznia 61. 

Próżność ib. 

Prózny — kisz. 137. £. 60. 

Pryskawki 242. 

Pryzmatyezna k. 265. 

Przebodywająca m. 195. 

Przebodziona m. tb. 

Przeborek 31. 

Przechodowe lata 70. 

Przeciąganie się 191. 

Przeciwieństwo 37. 

Przeeiwkozlek zb. 

Przeciwkozlkowy m. ib. 

Przeciwkrętociąg ?b. 

Przeciwlegle m. zb. 

Przeciwniki m. zb. 

Przeciwny wielkiego palea m. 184. 

Przeciwpodskok 37. 

Przeciwprowadzący wielkiego pal- 
ca m. 184. 

Przeciwstawiacz ksiuka m. 2b. 

Przeciwstawianie palców zb. 

Przeciwzagięcie 37. 

Przeczyszczenie 149. 

Przedbarcze 37, 

Przedbark zb. 

Przedech 200. 

Przedechanie zb. 

Przedgrzbiet 259, 

Przedkąt 37. 

Przedkatny m. ucha ib. 

Przedkomorze 285. 

Przedłużenie 212. 

Przedłużony rdzeń 177. 

Przedmostek 259. 

Przedni 37. kolano 39. prosta m. 
piszczałkowćj kości 221. nadpę- 
cie 166. rura 50. zęby 91. 

Przedobwód 37. 

Przedpiersie 239, 

Przedramię 37. 

Przedręcze 59. 

Przedsereowe worki 46. 

Przedskórek 211. 

Przeduch 200. 

Przedudzie 87. 

Przedziałobłonny 94. 

Przedziałowy — bł. 93. m. ib. 


Przedziurawiajaey 195. m. 2b. zgi- 
nacz palców čb. 
Przedziurawiony m. ib. zginacz 
palców ib. 
Przedziwkowata bl. 65. 
Przegroda 93. 236. 
Przegródek 197. 
Przegrodowy — bł. 93. m. zb. 
Przegub 43. 
Przegubowy 42. 
Przegubu m. zewnetrzny 239. 
Przekladny palec 95. 
Przekłuta m. 195. 
Przekłuwająca m. zb. * 
Przekrzywiona m. podniebienia 69, 
Przemianowe wpojenie 43. 
Przemijające chrząstki 188. 
Przenikanie 37. 
Przeobrażenie 166. 
Przepacanie 263. 
Przeplatany m. 73. 
Przepleciony m. zb. 
Przepona 93. 
Przepono-Śledzionowe w. 203. 
„ Śródpiersiówa t. 202. 
»  wątrobowy zb. 
» żołądkowe w. ib. 
Przeponowy 94. 
Przepust 57. 
Przerzynające zęby 91. 
Przęślik 284. 
Przesmyk 140. 
Przestrony wstaw 43. głęboki 44. 
płytki zb. zapuszczony 43. 
Przesycenia wiek 167. 
Przeszyty m. palców 195. 
Przeszywający zb. m. zb. zginaez 
palców zb. 
Przewiercający zb. m. tb. 
Przewierciana m. ib. 
Przewód 57. 
Przeziewanie 199. 
Przeziewniki 209. 
Przeziewny 199. 
Przezmianek 122. 
Przeźroczysty — przegroda 194. 
skórówka 66. 
Przeżuwanie 224. 
Przodkowy 37. część głowy 52. 
zęby 91. 
Przodopiersie 259. 


Przodu głowy E. 53. 

Przybyszowy 29. zęby 92. 

Przybyt 41. 

Przychrząstnia 196. ° 

Przyciągający m. 31. golen 235. 
ucho 47. udo 264. 

Przyciskający m. nozdrzy 73. 

Przyczasznia 196. 

Przyczepienie m. 134. 

Przyczepki 40. 

Przydłon 59. 

Przydłoniek zb. 

Przygórek 212. 

Przyjądrko 99. 

Przyjądrze zb. 

Przyistoczenie 45. 

Przykorzeniowy gr. 214. 

Przykośna bł. 197. 

Przykostna zb. bł. zb. 

Przykostnia zb. 

Przyłokieć 219. 

Przymiotowy n. 193. 

Przynórki 248. 

Przyodchodne śródjelicie 166. 

Przyokrazne $ródjelicie 165. 

Przypadkowa bł. 90. 

Przypępkowa okolica 26. 

Przypodobnienie 45. 

Przypotok 34. 

Przypotokowa bł. zb. 

Przypratny gr. 214. 

Przyprątnego gr. Ściskacz 75. sok 
214 


Przyprowadzacz 31, 

Przyroda 172. 

Przyrodny b. popęd 134. 

Przyrodzenie 172, 

Przyrodzony ib. części 116. czło- 
nek 117. mierność 255. sprawy 
110. wyrzuty 102. 

Przyrosła bł. 77. 

Przyrośniona bl. zb. 

Przyrost 99. 

Przyrostki 40. 99, 

Przyrząd 40. 

Przysadki iba 

Przysieczny 128. 

Pea sionki: 467 2658 

Przyskórna 98. 

Przvskórnia zb. 

Przyskrzelowa bł. 32. 
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Przysiuznia 100. 

Przyspieszajace m. 29. m. mocz, 
uryne, wypływ uryny ib. 

Przyspieszniki zb. 

Przyswajanie 45. 

Przyszwa 2354. 

Przyszwowy ib. 

Przyuszny gr. 192. 

Przywarstwianie 142. 

Przywodzacy m. 31. oka ib. 

Przywodziciel zb. 

malag 278. 

Psie zeby 91. 

Ptasia ostroga 55. 

Puch 207. 

Pucki 48. 

Pupka 167. 

Purchawki 83. 

Pusty — kisz. 137. Z. 00. 

Puszka 29. 

Puszkowata k. 132. 

Puszkowy 83. 

Puzdro 211. 

Pysk 186. 

Pyszny m. 47. 


R. 

Rabek 108. 

Racica 270. 

Radło 286. 

Radłowa k. zb. 

Ramię 50. 125. 

Ramieniowy — k. 51. m. zewnę- 
trzny 264. 

Ramięny piszezel 50. 

Rdzeń 159. 161. 177. 

Rdzenisty 161. wydatności 57. 

Reka 355. 

Ręki dłoni m. 190. korzeń 59. 
skręcenie naprzód 213. skrec. 
w tył 249. środek 166. 

Rękojeść 155. 

Robaczkowaty 280. m. 151. ruch 
198. wyr. 280. 

Robaezkowy ruch 198. 

Robaczokręty ruch zb. 

Robaczy dodatek 280. m. 151. 

Robakowe m. 151. 

Robakowaty 286. m. 151. 

Rodne części 115. 

Rodnica 286. 
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Rodniki 116. 

Rodny 115. 

Rodzenie 114. 192. 
Rogi 81. 
Rogo-czopkowy m. 62. 

,, gnykowy m. zb. 
języczkowy m. čb. 
językowy m. ib. 
polykowy m. zb. 

s tehawiezny m. zb. 
Rogówka 81. 
Rogowo-jezykowy m. 62. 
Rogowy — bł. 81. piętki 

strzałka zb. 

Roślenie 275. 

Rośtinienie ib. 

Roślinożerny 124. 

Rosochate części 50. 

Rososzka 112. 

Rów 110. 

Rowek ib. 249. 

Równomiar 231. 

Równomiarowy 223. 

Równoramienny szew 144. 

Rozchodny m. 264. 

Rozciągło-trójkątny m. 243. 

Rozcięgna 40. 

Rozcięgnisty zb. jamułka , nagło- 
wek, ogłowie zb. 

Rozcieki 148. 

Rozczłonkownictwo 35. 

Rozdwojony m. 49. 

Rożen 93. 

Rozgałęzienie 220. 

Rozki 37. 81. 

Rozmiarkowanie 255. 

Różnoboczny m. 88. 229. 

Różnolegtoboczne w. łopatki 264. 

Róznolegly stawoskład 44. 

Różnorodny 124. 

Różnoskład 186. 

Rozpadlina 108. 

Rozplemnietwo 114. 

Rozprzestrzeniająca m. 96. 

Rozrództwo 114. 

Rozrzucone gr. 240. 

Rozszerzacz 96. 

Rozszerzenie się 104. 

Roztwór 124. 

Rozwalniające m. a | 146, 

Rozwijanie się 1 


Rozwór 124 
Rozziew zb. 
Ruch 168. 
Ruchomosé 167. 
Ruchomy čb. staw 43. 
Ruchowy 168. 
Ruja 181. 
Rurny — k. 89. 2. 60. 
Ruszający oczami n. 178. 
Ryj 212. 
Wok ois 182. 
Ryleo-gardtowy m. 247. 
» gnykowy m. tb. 
,„, hyoidny m. zb. 
«;, językowy m. zb. 
» połykowy m. tb. 
,, Sutkowy ib. 
szczękowe w. ib. 
Ryleowaty pociąg 240. 
Rylcowo-jezyezna m. čb. 
»  jezyczno-kostna m. 247. 
» Językowy m. 246. 
55 o ókłasiowa m. 247. 
Rylcowy wyr. 246. 
Ryścia 120. 
Rzap 60. 
Rząpiowy 71. 
Rzemieniowa m. 243. 
Rzepka 192. 
Rześcia 120. 
Rzęsowy 68. ciałko, krążek, o- 
braezka, pliwka, promienie ib. 
Rzęsy 68. 
Rzeszotowata k. 101. 
Nzucajney okiem n. 193. 
Rzyć 38. 


s. 
Sadło 31. 182. 
Sadłowa bł. 182. 
Samcze nasienie 234, 
Samiec 156. 
Samodzielność 243. 
Samogłoski 286. 
Samokost 229. 
Samorództwo 114. 
Samoruch 47. 
Samoruszność zb. 
Samotne gr. 240. Z. 48. 
Samotwórstwo 114. 
Sanki 69. 112. 


Sanko-tchawicowy m. 287. 
Santoryniego wypusty 98. 
Sarkanie 240. 

Schylacz głowy 244. 

Schylajace m. 108. 

Sciągacz nozdrzy 73. a 

Sciągający m. 79. w dół 92. k. 
językową 245. krtan ib. 

Sciągliwa bl. moszen 90, 

Ściana 192. 

Scięgacz 250. 

Scięgacze m. 79. 

Scięgaczobłona 40. 

Scięgaczowa bł. tb. 

Scięgawka 110. 

Scięgnisty 256. bł. czapka, na- 
strój 40. krćsy, paski, prążki, 
smugi 134. 

Sciegno 84. 

Sciegno 147. 257. 

Scięgnowa bł. 40. pochwa 106. 

Scięgnozrost 233. — . 

Scięgowe kryskowatości 134. 

Sciek 41. 

Scienne kości 53. 

Sciskacz 75. 79. 

Sciskające m. 79. 

Ścisły stawoskład 43. 

Sen 240. 

Sennowłok zb. 

Sennowloka ib. 

Sercu dołek 231. grot 40. komór- 
ki 277. koniec spiczasty 40. 
kurczenie się 253. nadołek 234. 
przedsionki 46. rozszerzanie się 

Se94. 104. uszy 47. zawiązek 227. 

Serce 80. 

Sercowaty 81. 
reowy — dołek 231. gr. 213. 
okołica 210.  przysionki 46. 
uszka 47. worek 196. 

Serdeczny — komórki 277. palec 
FA sklepy 277. torba 196. Z. 

5 


Serwatka 236. 237, 

Siara 73. 

Siatka 182. 222. 223. 277, 

Siatkowaty— bł. 90. 182. 223, isto- 
ta k. 223. zawicia 66. żołądek 
277 


Siatkówka 223. 
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Siatkowy 100. bł. 223, k. 101. 
Siedzaca m. 119, 

Siedzenia k. 132. m. 119, 
Siedzenie 238. 

Siedzeniowa k. 132. 

Siekący 128. 

Siekacze 91. 

Sierć 203. 

Sierotki 37. 209. 

Sierp 105. 

Sierpowaty pociąg, wyr. tb. 
Sierść 203. 

Siewnorodne pęcherzyki 235, 
Siewny sok 234. 

Silenie się 175. 

Siła 285. 

Siłomierz 97. 

Siłowy zb. 

Siny m. 193. 

Siodlo-jamisty m. 101. 

». ogonowy in. 226. 
Siodłowy — dołek 234; k. 132. 
Sitowaty 85. k. 101. 

Silowy 85. 101. k. 101. tło 85. 
Siwizna 57. 

Skacząca Z. 42. 275. 
Skakanie 228. 

Skalisty 200. 

Skazujący palec 95. 
Skazówko-gardłowy m. 247. 
Skazówkowa m. k. językowćj ib, 
Skazownik m. 130. 

Sklep 277. 

Sklepik 110. 277. 

Skoczna Z. 49. 

Skok 228. EJ 
Skokowa k. 45. 

Skoma 41. 

Skomina zb. 

Skon 32. 

Skóra 81. 89. 

Skóreczka 99. 

Skórka ib. gęsia 37. 

Skóruy 89. mazidło 239. 
Skórówka 66. 

Skorupiaki 36. 

Skórzana bł. 66. 

Skórzanka ib. 
Skośnoczworoboczny m. 223. 
Skręcacz 213. 

Skręcające m. 224. 
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Skret 142. 

Skretne m. 224. 

Skretowaty pacierz 282. 

Skrętowy 2063. 

Skrety ib. 

Skroń 236. 

Skroniowy 255, k. 256. 

Skrzele 51. 

Skrzelowa bł. 52. pokrywki 51. 

Skrzep 71. 85. 

Skrzepienie sił 222. 

Skrzepliwy 71. 

Skrzydełko 149. 

Skrzydłasto-gardłowy m. 215. 

Skrzydlasty 214. k. 241. wyr. 
214. 

Skrzydlo 32. 149. 

Skrzydlowaty 214. k. 122. m. 215. 
wyr. 214. 

Skrzydlowo-podniebienny 213. 

» polykowy m. čb. 

Skrzydlowy 214. m. 215. pokryw- 

ki 97. 


Skrzyżowanie 65. 

Skupione gr. 118. 

Skupiono-zbiorowe gr. zb. 

Skurczenie 80. 

Slaz 278. 

Sledziona 146. 

Sledzionka 124. 

Sledziono-okrążnicowe w. 146. 

Sledzionowata m. 243. 

Sledzionowy 146. 

Slepy 55. kisz. 137. 

Slimaczek p 

Slimak zb, 

Slimaka o$ 107. przedzialki 228. 
wrzecionko 167. 

Slina 227. 

Sliniaste migdalki 261. 

Slinnik 215. 

Slinny 227. jagody 261. 

Sliry 262. a 

Sliz 168. 

Slóz ib. 

Sluz zb. 

Sluzowy zb. 

Slabe k. 190. 

Słabizna 23. 26. 27. podZebrna 26. 

Słabiznowa bł. 198. 

Słodzona 146. 


Słuch 47. 

Słuchowy 30. ciecz 41. kielich 131. 
n. 30. 

Słup 74. 

Stupek ib. 

Smak 121. 

Smakowanie zb. 

Smakowity n. ib. 

Smaku n. ib. 

Smalcowe przyczepki 41. 

Smark 170. 

Smarkoziny ib, 

Smarkoty ib. 

Smarostaw 232. 

Smiech 224. 

Smniéchowy zb. dołki 113. 

Smieszki 91. 

Smoczek 123. 

Smoła dziecięcia 158. 

Smołka ib. 

Smugowate ciała 246. 

Sniadek 68. 

Snieduy ib. 

Soczewicowe k. 238. 

Soczewka 146. 185. 

Sok 148. 

Sokoczynność 67. 

Solniczka 29. 

Sosnowy gr. 75. 

Spanie 96. 

Spiczaste m. 235. 242. 

Spiczasto-gardłowa m. 247. 

» — graniasty m.brzucha 218. 
»  widełkowy m. 247. 

Spiczaslość 242. 

Spinaczki k. 107. m. 199. 

Splecenie 207. 

Spleciony m. 75. 

Splot 207. 

Splotki zb. 

Spoidło 74. 

Spojenie ib. 251. 

Spojnica 77. 

Spojność 72. 

Spólny—czucie zb. czujnia 236. 

Spółczucie 77. 

Spółczulny n. 251. 

Spółdziałające m. 77. 

Spółeczne zejście 72. 

Spółgłoski 77. 

Spółkowanie 72. 


Spélkujaey 73. 

Sposobność 104. 

Spożywanie 28. 

Sprawa 110. 111. 

Sprawność 111. 

Sprężystość 97. 

Sprych 219. 

Sprycha ib. 

Sprychowate w. przyszwy 143, 

Sprychowy 219. k. b. 

Sprzączka 107. 

Sprzączkowćj k. m. 199. 

Sprzężna k. 287. 

Spychające m. 92. 

Sredni 158. palec 95. zęby 91. 92. 

Srednica 93. 

Sródbrzuszny — art. 72. linia 32. 

Sródgrzbiet 259. 

Sródjelicie 165. 

Sródjelitny ib. bł. zb. 

Środek 62. 

Srodkopiersie 259. 

Środkowy 61. ż. 158. 

Śródmięsne w. barku 135. 

Sródmostek 259. 

Sródmózgowa bł. 105. 

Sródnoze 107. 

Sródnozny ib. 

Sródpiersie 239. 

Sródpiersiowy 159.bł. przestwór ib. 

Sródreeze 166. 

Sródręczny čb. 

Sródrost 139. 

Ssący-nacz. 28. zwierzęta 36.2. 28. 

Ssanie 249. 

Ssawce 36. 

Sstaw 42. 

Stalec 282. 

Stałe części ciala 239. 

Stanie 244. 

Stanowne zęby 91. 

Starki 265. 

Starość 32, 

Starzec ib. 

Staw 42. 

Stawoskład 43. 

Stawomaz 252. 

Stawomazny 253. 

Stawosmarowidło 252. 

Stawowy 42. k. 238. śluz, sok 
252. torbeczka 38. 

Stępak 120. 
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Stepia zb. 

Sterczki 265. 

Sterkowe wyr. ib. 
Sterówki 208. 

Stężenie 223. 

Stolec 38. 

Stolcowe jel. 138. 

Stopa 167. 200. 

topowy m. cienki 206. 
Stopy korzeń 253. środek 167. 
Stós TA. 

Stożek 80. 

Stożkowaty 77. 

Stożkowy zb. 

Strawa 33. 

Stroje 116. 

Strony 145. 

Stróna 65. 

Strzalisty szew 227. 
*trzałowy ib. 

Strzemię 244. 
Strzemieniowy — k. m. ib. 
>trzemionko zb. 

Strzępki 108. 

Strzewna k. 132. 
Studzienki 96. 

*tulacz 75. 

Stulajace m. 79. 

Stulone zmarszczki 77. 
Lwardniały— bł. 230. ciało 55. 
Suchy — wilk 246. ż. 173. 257. 275. 
Surowica 236. 

Surowiczy ib. 

Sustawy 43. 

Sutek 153. 249. 
Sutko-rylcowy m. 156. 
Sutkowy 154. 155. brodawka 155. 
Swiatnieza k. 226. 
Swiatny 225. 

Świczka 160. 

Swięta k. 226, 
Swietno-ledZwiowa m. zb. 
Swietokostn 225. 
>wistanie 238. 

yczenie ib. 

Sykowe głoski b. 

Sysak 143. 

Sytość 228. 

Szalki 243. 

Szara istota 82. 

Szatra 257. 

Szezecina 238. 


314 


Szczególnostka 130. 
Szezeglnotkliwość 127. 
Szezeka 156. 

Szczęka 155. 156. 
Szczęko-gnykowy m: 171. 


;  hyoidny m. 115. szeroki 
171. 

5  jezyezna m. 113. 

;» Językowa m. wewnętrzna 
115. zewnętrzna 171. 

,,  jezykowéj k. m. 115. 

»  Jezyezkowy m. ib. 171. 

;  Otchlaniowa m. 171. 


„  połykowy m. ib. 
Szczękowo-językowy kości m. ib. 
Szczękowy, 158. k. górna, wyższa 
ib. m. 156. m. języka 115. m. 
poprzeczny 171. 

Szczelina 223. 

Szezenienie 192. 

Szczenność 120. 

Szczeporodne zwierzęta 114. 

Szczeporództwo zb. 

Szczerbina 128. 

Szczyt 30. 

Szezylowy ib. s. wyr. ib. 

Szeroki 145. binda 106. k. 132. 
m. grzbietu 143. m. k. jezyko- 
wćj 171. m. szyi 145. m. uda 
274. przepaska 106. 

Sześcienna k. 88. 

Sześćniedziałka 216. 

Sześćniedzielnica żb. 

Sześciotygodniówka zb. 

Szew 197. 220. 251. 

Szklanny — ciałko, ciecz, roz- 
ciek, wilgoć 286. 

Szklannego ciałka powłoka 125. 

Szkliwo 285. 

Szlam 170. 

Szliry 262. 

Szmacik 149. 

Szmat ib. 

Sznurek 111. 

Sznurujący m. 79. 

Szpara 108. 223. 

Szpik 159. 160. 

Szpikowy 161. 

Szpądrowe żebra 83. 

Szpony 105. 

Szyja 73. 

Szyi pacierze 281. 


———M——————————D 
M — —— M ë M U. 


Szyjny 141. 
141. t. 39. 

Szyjowy 141. wyr.zb. zstępujący m 
64. 2. 141. 

Szypulka 208. 

Szyszak 189. 

Szyszkowaty wyr. 178. 

Szyszkowy wyr. 75. 

Szyszynka ib. 


kręgi 281. otwory 


T. 
Tajemny członek 116. 
Talerzyk 184. 
'Tapanie 216. 
Taras 197. 
Tarcie się ryb 182. 
Tarezo-nalewkowe m. 260. 
„, pokrywkowe m. ib. 
Tarczowata chrz. 260. m. pier- 
siowej k. 245. 
Tarczowato-języcznćej kostki m. 
126. 


Tarczowo-gardzielowy m. 261. 
językowy kości m. 126. 


M nalewkowe m. 260. 
»  piramidalny m. 2b. 
>  podjęzykowy m. 126. 


Tarczowy 260. chrz. 145. 260. 
chrząstki m. języko - kościowa 
126. m. nalewki 260. 

Tarczykowata chrz. 260. 

Tarlisko 182. 

Tarto zb. 

Tarń 242. 

Tarnisty — m. 233. 242. wyr. 242. 

Taśmy 147. 

Tchawica 181. 262. 

'Tchawico-językowe m. 263. 

Tchnienie 222. 

Tęcza 139. 

Tęczowy—bł. fręzelki, ziarenka b. 

Tęgość 262. 

'Fępanie 216. 

Tępna Z. 42. 

Tętnica ib. 

Tetnicowy zb. 

Tetno zb. 216. 

Tkanica 191. 

Tkanka 238. 

Tkliwość 139. 220. 

Tłocznia 211. 

Tłusta błona 31: 


Tłustość b. 203. 

Tłusżcz ib. 

Tłuszczowosk 31. 
Tłuszczowy pokład zb. 
Toczek 42. 

'Tokowanie 182. 
Toporkowata k. 122. 
Torba 277. 

Torebka 58. 225. 
Torebkowaty 58. w. zb. 
Torebko-Zrzenicowa bł. zb. 
Torebkowy čb. w. tb. 
Torebne k. 156. 

Trąba 212. 267. 

Trąbka zb. 
Trąbko-gardłowy m. 227. 

sı gardzielowy m. zb. 

» otchłaniowy m. zb. 

s» polykowy m. ib. 
Trabkowa kostka 239. m. 54. 
Trąbkowate k. 208. 

Tragarz 282. 

Tragusza m. 263. 
Trawienie 76. 

"Trawieniec 278. 279. 
Trębacz 54. 
Trebaezowo-gardlowy m. ib. 
Trebaezowy m. zb. 
Trójdzielny n. 264. 
Trójglowisty m. zb. 
'Trójgłówna m. zb. 
Trójgraniasty m. 90. m. mostko- 

wa 204 
Trójgrotowa zasuwka 274. 
Trójkątny 90. 264. k. 265. m. kar- 

ku 243. m. mostkowy, piersio- 

wy 1264. 

Trójkątowa m. k. piersiowéj zb. 
'"Trójkoüezysty čb. 
'"'roistociagly m. zb. 
Troisty n. zb. 
Trup 54. 
Trupia wonia zb. 
Trwały 198. zęby 91. 
'Trzeszczki 237: 
Trzewa 134. 
Trzewowy 242. 
Trzon 97. 
Trzonowo-gardłowy m. 171. 

S  widełkowy m. čb. 
Trzonowy — m. 54. zęby 91. 92. 
Trzosła 27. 


art. 72. 
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Trzpień 76. 

Trzydzielny n. 204. 

Trzygłowista m. čb. 

Trzygraniasty — k. 265. kostki ib. 

Trzvimienny n. 264. 

Tuez 161. 

uczenie 176. 

Tuk 161. 

Tukowy zb. 

Tułów 266. 

Tulowiaki 36. 

Tulumbas 269. 

Tulumbasowa cięciwa 268. 

Tureckie siodło 98. 234. 

Twardówka 230. 

"Twardy 97. bł. 66. 230. matka 62, 

Twarz 104. 

Twarzowy zb. 

Twarzy wyraz 203. 

Twórcza siła 110. 

Tworzenie 109. 114. 

'Tylnogłowna k. 177. 

Tylny 210. k. glowy 178. m. k. 
ogonowćj 226. nadpęcie 107. noz- 
drza 65. 

Tyloglowowy 177. k. zb. 

Tyłonoże 254. 

Tyłopiersie 259. 

Tyłopodniebienne k. 183. 

Tylu k. 178. głowy k._177. 


U. 
Ubyt 28. 
Ubywanie zb. 
Ucha kat 263. kąta m. ib. łatka, 
miękisz3149. obwód 123. odcią- 
gacze 223. wstawa 263. zatok 
wewnętrzny 37; zewnętrzny 123. 
cho 47. 
choobwodowe m. 123. 
chowanie 72. 
członkowanie 43. 
d 84. 106. 
dna k. b. 
do 84. 106. 
Udola 255. 
Udowy 87. 106. k. ib. kości głów- 
ka, jablko 84. m. 87. piszezel 
106. rozcięgna zb. 
Udziec 39. 84. 106. 
Ujście 186. 
Układ 253. 


|=] 
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Ukośny 176. m. 177. m. długie 
223. górny m. oka 266. m. uda 
228. wyvostki 42. 

Ukrwawienie 228. 

Ukuszenia n. 121. 

Ukuszenie ib. 

Umiar 231. 

Umiarkowanie 255. 

Umiażdżanie 67. 

Umleezanie zb. 

Unizona m. 92. 

Unoszacy — m. k. jezykowa w gó- 

rę 247. pacierz 281. w. 231. 

Upłodnienie 105. 

Upłodzenie ib. 

Upostacienie 109. 

Usit 255. 

Usta 180. 

Ustęp 220. 

Ustrój 186. 

Ustrojność zb. 

Ustrojowy zb. 

Uszko 149. - 

Uszkowy 47. palee 95. 

Usznego zagięcia m. 123. 

Uszny palec 95. wosk 64. 

Uszowy tłuszcz zb. 

Utkauie 109. 

Utrzymujący m. jądra 85. m. Ze- 

bra 229. 

Utwór 77, 

Uzwierzecenie 36. 


w. 
Wachlarzyk 193. 
Wahadłowy ruch 187. 
Walczące m. 37. 
Wałkowaty 89. 
Wąpie 26. 
Wapnista torebka 55. 
Wargi 142. 
Wargowy ib. 
Waroliusza most 274. 
Warstwy "246. 
Warsty zb. 
Wartolka 284. 
Wasionka 166. 
Wasokrete t. 123. 
Wasy 69. 172. 
Wątroba 123... 
Watrobny 124. z. 49. 
Watrobo-nerkowe w. 123. 


Wątrobo-okrążnicowe w. ib. 

„, żołądkowy zb. 

Watrobowy 124. 

Whbicie 119. 

Wehód 31. 139. 

Wciągające nacz. 29. 

Wdech 134. 

W dechowe m. zb. 

Wdychanie zb. 

Węch 179. 

Węchowy n. 182. 

Wedzidelko 110. 

Wedzidlo zb. 

Węgielny szew 144. 

Węgłowate spojenie zb. 

Węgłowy ib. 

Wenery szew ib. góra 276. pod- 
żoga 70. wzgórek 270. 

Weśrzednia Z. 158. 

Wewnętrzny 135. m. łędźwiowy 
214. m. szczęko-językowa 115. 
zatok ucha 37. 

Węzełek 175. 

Wezelki 112. 

Węzina 141. 

Węzły 112. 

Wężykowy splot 207. 

Wgwożdżenie 119. 

Wiatrociag 262. 

Wiatrociągu głowa 144. 

Wiązania 147. 

Widełki 112. 

Widełko-barkowy m. 111. 

„ gardłowy m. 126. 

Widełkowy dołek 141. 

Widzący n. 184. 

Wieczko 99. 

Wiek 32. 

Większy 152. m. grzbietu 226. 
skrzydła 142. wargi łonowe b. 

Wielki — m. ikier 113. m. świą- 
tno-ledzwiowa 226. palec 95. 
2. 60. 158. 

Wielodzielny — macica 272. m. 
grzbietu 170. m. pacierzów čb. 

Wielokątne k. 87. 170. 

Wielomęztwo 208. n 

Wieloraka m. grzbietowej k. 170. 

Wielospálnosé 209. 

Wielożeństwo zb. 

Wieńcowy 81. szew t. Z. 81. 

Wieniec zb. * 


Wierzchny 96. w. przydłońka zb. 

Wierzchołek 40. 

Wieszadłowy w. 251. 

Wietrzna kisz. 137. 

Więzadła 147. 

Więzadłowo-gardłowy m. 232. 

Więzadłowy 147. nastrój, przy- 
rząd 40. 

Więzia 167. 

Więzo-połykowy m. 252. 

Więzowy 147. 

Więzozrost 252. 

Więzy 147. 

Winogronna bł. 272. tkanica 191. 

Winogronowa skórka 272. 

Winoliścia płetnia, tkanica 191. 

Winolistny splot 2b. 

Wirowate nacz. 286. 

Witkowate t. 123. 

Wklęsła powierzchnia 75. 

Wklęśnina 239. 

Wklinowanie 119. 

Wkręcacz 213. 

Wkręcający m. rękę żb. 

Wkręcanie 2b. 

Władza 104. 

Właściwy 213. pochewka jądra 
273. skóra 81. żołądek 278. 

Włókna 106. 

Włóknina zb. 

Włóknisty zb. 

Włoskowaty 57. nacz. zb. 

Włosowaty zb. 

Włosowy zarodek 216. 

Włosy 55. 203. 

Wnętr 168. 

Wnętrza 134. 

Wnętrzności dolne, górne ib. 

Wnętrzny 135. 

Wnikanie 38. 

Wnoszace nacz. 131. 

Wód bł. 35. 

Wodna bł. db. ciecz 41. część krwi 
237. wargi 142. wilgoć 41. 

Wodnista bł. 35. 

Wodnistość 237. 

Wodnociągne wargi 142. 

Wodnokrewny temperament 202. 

YVodociag 41. 

Wotosplaw zb. 

Wola 279. 

Wole 27 . 219. 


317 


Wolny staw 44. 
Woniajacy n. 182. 
Wormianiego k. 265, 
Woskówek 64. 
Woskowiny zb. 

Woskówka 63. 

Wozgrza 169. 
Wpółbłonisty m. 234. 
Wprowadzające nacz, 131. 
Wrodzony popęd 134. 
Wroniasty wyr. 82 
Wronodzióba wystawa 80. 
Wrotna Z. 210. 

Wrotnica żb. 

W'rzecionko 167. 
Wsarkiwanie 29, 
Wschodki 228. 
Wskaziciel 95. 
Wskazujący palec ib. 
Wspinny m. 229. 
Współczułość 77. 
Wspólspiezaste m. 235. 
Współzgodność 77. 
Wstaw 42. 43. 

Wsteczny 221. 

Wstępna aorta 39. 
Wstępujący 45. aorta ib. 
Wstrzemie 243. 
bono 215. członek 116. k. 


132. 
Wstydny 215. szczelina 223. 
Wsysające nacz. 28. 
Wsysanie 29. 
Wszechspółność 191. 
Wszechświat 151. 
Wszystkożerny 183. 
Wichnienie 134. 
Wycharkiwanie 103. 
Wychód 38, 
Wychodkowe opławy 204. 
Wychodowy 103. jel. 138. 
Wyciągacze m. 104. 
Wyciągające m. čb. 257. 
Wycięcie 101. 
Wycinek 128 
Wydalające narzędzia 103. 
Wydalanie 233. 
Wydatna krésa 98. 
Wydatność zb. 
Wydech 103. 122, 
Wydechowe m. 103. 
Wydęta ż. 60. 


318 


Wydrążałość 61. 

Wydrążenie ib. 

Wydychanie 103. 

Wydziały 221. 

Wydzieladło 232. 

Wydzielający 2b. 

Wydzielanie zb. 233. 

Wydzielina 233. 

Wydzielniczy 232. narzędzie zb. 

W ygniecenie 128. 

Wykarbowana m. 236. 

Wykręcające m. 224. m. na ze- 
wnątrz 249. 

Wylina 280. 

Wyłączny 213. 

Wymiona 154. 249. 

Wymionowate wyrostki 57. 155. 

Wyniesiony m. 195. pacierz 282. 

Wynikanie 38. 

Wyniosty m. 47. m. zginajacy pal- 
A 195. wyr. barku E : 

Wypędzacz moczu 93. 

Wypieracz moczu zb. 

Wypiętnowanie 128. 

Wypływ 103. 

Wyprężacz 100. 

Wyprężający m. 2b. 

Wyprężenie čb. 

Wyprostaeze m. 104. 

Wyprostowanie 100. 104. 

Wyprostujący m. 104 m. krótki 
przedbarku 35. 

Wyproszczające m. 104. 

Wypróźnienie 102. 

Wypukła powierzchnia 80. 

Wypusty 98. 

Wyrabianie 233. 

Wyraz twarzy 203. 

Wyroby anatomiczne 35. 

Wyroń 92. 

Wyrost 212. 

Wyrostek zb. 265. 

Wyrznięcie 128. 

Wyrzuty 102. 

Wysiąkiwanie 98. 

Wysmukła m. 119. 

Wysoka m. 195 

Wystający gr. 213. pacierz 282, 

Występna k. 45. 

Wytchnienie 103. 

Wyrłaczająca mocz m. 93. 

Wytryskujące nasienie nacz. 97. 


| Wywodzące nacz. zb. 


Wyziew 122. 199. 274, 

Wyziewanie 103. 199. 

Wyziewny 199. materya b, 

Wyziewy 97. 

Wyższy 249. aorta 39. k. szcze- 
kowa 158 m. łopatki 258. 

Wzdęcie 104. 

Wzdychanie 113. 

Wzgórki 141. 

Wzgórze 212. 214. 

Wziewające nacz. 29. 

Wziewanie 132. 134. 

Wznak łeżenie 250. 

Wzniesienie się 100. 

Wzór 175. 

Wzrok 285. 

Wzrokowy 184. kat, n. 2b. 
nerwów łoża 258. 

Wzrost 129. 

Wzwód 100. 

Wzwodnik čb. 


, Z. 

Zaba 247. 

Ząbczasta m. 236. 

Żabi — skrzek 189. t. i Z, 220. 

Zabki zb. 

Zabkowany 90. 

Zabkowaty szew 230. 

Zad 71. 

Zadek 38. 71. 

Zadkowe jel. 138. 

Zadni—k. 138. pieczenie 119. ru- 
ra 106. zeby 91. 

Zadnica 38. 71. 

Zadodrap 145. 

Zadumezywy temperament 161. 

Zagada 166. 

Zagiecie 89. 109. 123. 

Zagrzbiet 239. 

Zaklęśnina 239. 

Zaklinowanie 119. 

Zakrecone k. 208. 

Zakret 142. 

Zakretne przepusty 228. 

Zakrety 109. 121. 

Zakrzywienie 89. 

Zakusić 120. s 

Zalęgłe jaje 216. 

Załamek 109. 

Załóżka 273. 


Zalupek 81. 
Zamara 167. 
Zamostek 259. 


Zamykający—m. 79. 184. w. 177. 


Zapadlina 239. 
Zapaśnicza budowa 46. 
Zapiersie 259. 
Zapłodek 97. 
Zapłodnienie 105. 


Zapuszczony wstaw przestrony 43. 


Zarłoczności wiek 166. 
Zarodek 117. 
Zarodkowy 212. wzgórek 88. 
Zaropka 140. 
Zaroślina 56. 
Zasada 49. 
Zasadnicze ezęści 238. 
Zasado-językowy m. 49. 
Zasadowy ?b. k. 241. 
Zasilenie 176. 
Zasklepki 117. 
Zaskórny 89. 
Zaślinianie 134. 
Zaslaniające w. 177. 
Zastąpienie 75. 
Zastawka 273. 
ZAY 99. 213. 
Zasuwka 175. 274. 
Zasuwalna bt. 175. 
Zatoczony 81. szew zb. 
Zatoka 239. 
Zatwora 187. 
Zatyczka 273. 
Zatyezkowate m. 177. 
Zatyezny ?b. 
Zatykaeze m. ib. 
Zatykajacy m. w. ib. 
Zatykowy čb. 
Zatylek 178. 
Zausze 149. 
Żauszniczka zb. 
Zawałki 117. 
Zawias 43. 
Zawiasa 59. 
Zawiaso-boczny staw 44. 
35 kątowy staw ib. 
Zawiasowy staw 43. 
Zawiazck 117. 
Zawicie 207. 
Zawieszacz jąder 85. 
Zawikłanie 142. 
Zawiklany m. 73. 
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Zawiła m. zb. 

Zawisy 111. 

Zawrocony m. podniebienia mięk- 
kiego 69. 

Zażebrowe krainy 26. 

Zazoladko-dwunastnicowa t. 191. 

Zazoladkowy gr. ib. 

Zbiorowe gr. 118. 

Zblizaez 31. 

Zdolność 104 

Zdrowie 228. 

Zdwojenie 97. 

Zdziergacze m. 79. 

Zębaty m. 236. pociąg 179, 

Zębiec 282. 

Zębienie 92. 

Zębodolki 33. 

Zebodolowy zb. 

Zębodoły zb. 

Zębów gniazdo 34. wykłuwanie 
się 92. 

Zębowanie 92. 

Zębowaty 90. wyr. 178. 

Zębowy 90. główka 81. komórki 
34. pacierz 282. wyr. 179. 

Zęby 90. 

Zebra 83. 

Zebrowa bł. 207. 

Zebrowo-obojczykowe w. 83. 

Zebrowy 83. pacierze 282. 

Zespólenie naczyń 35. 

Zetknienie 80. 122. 

Zewnętrzny 104. m. kości jezyko- 
wćj 171. m. przegubu 239. m. 
ramieniowy 264. zatok ucha 123, 
Z. śródręcza 228. 

Zgibacze 108. 

Zgibajace m. ib. 

Zgicta m. około podniebienia 69, 

Zginacze 108. 

Zginający m. zb. m. głowę 244. 
m. palców wyniosły 195. 

Zginanie 108. 

Zgodność 122. 

Zgon 32. 

Zgrzybiałość ib. 

Ziarenka 119. 

Ziarna ib. 

Ziarniste utkanie ib. 

Ziarnowate k. 238. 

Zjawiska 200. 

Zieimiowodne zwierzęta 36. 
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Ziewanie 187. 

Ziobra 83. 

Zlezeuie 192. 216. 

Zlaezajaca bl. 77. 

Złączna bł. ib. 

Ztajnik 125. 

Złanik zb. 

Złobek 110. 

Ztote ź. 121. 

Złożone gr. 117. zwoje 112. 

Zmarszczający brwi m. 82. 

Zmarszczki 224. 

Zmarszczkowe słupki szyi macicy 
74. 

Zmysł 236. 

Zmysłowy tb. 

Znamię 124. 

Zniżacze 92. 

Zmiżające m. čb. m. krtań 243. 

Zołądek 277. 278. 

Zołądka otwór lewy 58. prawy 218. 
ujście, uście 58. 218. wejście 

, 58. wyjście 218. x 

Zoladko-dwunastnicowa z. 113. 
,,  kaldunowy tb. 

>»  okrążnicowy ib. 

» przeponowe w, ib. 

»  Siatkowy zb, 

$ledzionowe w. zb. 

+ ,,  wątrobowy ib. 

Zoladkowy 112 art. 72. garus 68. 
miazga 67. mlecz 68. roczyna 
249. usta, wejście 58. wychód 

, spodni 218. 

Zoladz 118. 

Zóté 50. 

Zółcio-pęcherzowy 89. n. prze- 

wód, t. 2. 89. 

Zótciosłód 203. 

Zółciotłuszcz 65. 

Zółciowy 50. 106. — przewody 50. 

„ przewod spólny 65. temp. čb. 

Zoledzi obwód, wieniec 81. 

Zółte ciałka 246. w. 108. 

Zółtek 285. 

Zóltnik 63. 

Zraz 148. 

Zrazik 149. 

Zrebięce zęby 91. 

Zrebno$é 120. 

Zrenica 217. 

Zrenicowa bł. zb. 


> 


Zródlopuk 109. 

Zrošnienie 251. 

Zrosly stawoskład zb. 

Zrost 251. 

Zstępujący 93. aorta 40. m. kar- 
kowy, szyjowy 64. 

Zszycia 251. 

Ztwardniałe ciało 55. 

Zubiec 282. 

Zuchanie 155. 

Zuchawica 156. 

Zuchwa zb. 

Zuchwowa m. ib. 

Zucie 155. 

Zujacy m. 156. 

Zuwaczki 155. 

Zuwajace zeby 91. 

Zwaez 156. 277. 

Zwaczowy 150. 

Zwalniające m. bębenek 146. m. 
bębna zb. 

„wanie 155. 

Zwężający m. 79. 

Związki 147. 

Związkołączny stawoskład 252. 

Zwieracze m. 79. 

Zwierze 35. 

Zwięzisty zrost 252. 

Zwłoki 54. 

Zwoje 112. 

Zworka 176. 

Zwrotny pacierz 282. 
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0 
RÓŻNICY OSOBNICZÉJ 


JAKO PRZYCZYNEK DO NAUKI 


O TEMPERAMENTACH I KONSTYTUCYACH 


PRZEZ 


Prof Dr. J. Majera. 


Joi zwrócimy uwagę na dwie osoby, z których je- 
dna trzyma u piersi dziecię z łona swego wydane, a dru- 
ga pieści ję jako istotę przez siebie skrzeszoną, lecz 
nie jest zdolną wyrządzać jćj podobnćj jak tamta przy- 
sługi; poznamy w jednćj niewiastę a w drugićj mężczy- 
znę; wyrosłe dziecię tamtę nazwie matką, tego powita 
ojcem. Różnica między témi osobami wcale nas nie za- 
dziwi, jest to bowiem znana różnica płciowa, mocą którćj 
odznaczona jest rozmaitość między popędami, zdolnościami, 
składem ciała, wytrwałością życia i usposobieniem do cho- 
rób mężczyzny i niewiasty. — Toż samo nie dziwi nas ró- 
nica, jaką widzimy w zdolnościach i chorobach niemowlę- 
cia, wyrostka, młodzieńca, mężczyzny i starca; przeko- 
naliśmy się bowiem, że przyczyną tych rozmaitości jest 


różnica wieku, która z wszystkich najsilniej wpływa na 
x 
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na umiarkowanie cielesnych i umysłowych usposobień. — 
Wszakże nie tu koniec wrodzonćj między ludźmi rozmai- 
tości, Uważajmy starannie osoby równie zdrowe, jednéj 
płci i równego wieku, a łatwo się przekonamy, jak wszyst- 
kie poruszenia u jednćj mają cechę mocy, u drugićj wątło- 
ści; lu są rącze, tu leniwe; tu silne wrażenie odbija się 
gdyby od nieczułej skały, lub grzęznie niby w miękkićj 
glinie, tu znowu lekki bodziec silne wyzywa działanie, 
lub wreszcie lada powiew, jakby z lutni Eola, ulotne a co- 
raz inne wywołuje brzmienia; tu rączy umysł w każdćj 
porze znajduje powaby i użycie, tam mimo roskosznéj wio- 
sny, nie widzi jedno martwą zimę. — Co większa, mimo 
jedności płci, równości wieku i względnego zdrowia, tu 
się czépia, tu znów jest obojętnym zarodek téj samćj nie- 
mocy; tam z tego samego wpływu zgubne wywiązały się 
suchoty, z jakiego tutaj powstała puchlina; toż samo zapa- 
lenie tu kończy się pomyślnie, tu wywołuje zjadliwe ro- 
pienie, tu znowu puchlinę. — Widzieć ztąd można jak wa, 
żną jest różnica, klóra w sposób płci i wieku, rozmaite 
zrządza umiarkowanie w zdolnościach ciała i umysłu, któ- 
ra już chroni, już usposabia do niemocy, dla którćj wresz- 
cie taż sama choroba, różny w różnych osobach przybiera 
kierunek. Różnica ta jest wyrażeniem właściwćj każdemu 
w szczególności człowiekowi Żywotności, dla tego nazy- 
wam ją w ścisłćm rozumieniu różnicą osobniczą czyli ín- 
dywidualną, a to dla odznaczenia jéj od umiarkowania ży- 


wolności, biorącego początek z różnicy płci i wieku, które 


323 
to ostatnie nie odnosi się do pojedyńczych osób, lecz do 
pewnego całego rodzaju, tam do ogółu mężczyzn albo nie- 
wiast, tu do ogółu niemowląt, wyrostków, młodzieńców 
it. d. Rozumiem zatćm przez różnicę osobniczą, czyli 
(jak ją nadal nazywać będę) przez udołę, (*) właściwość 
w objawieniach żywotnych, przez którą, mimo tożsamości 
płci, wieku i względnego zdrowia, jeden człowiek różni 
się od drugiego. 

Rozmaitość usposobień z płciowćj różnicy wynikająca, 
widoczną jest z składu ciała i przeznaczenia mężczyzny i 
kobiety; podobnież rozwijanie się nowych części, krzep- 
nienie wątłego pierwiastkowo ciała, przybytek sił, lub na 
odwrót, wyjaśnia nam dostatecznie odpowiednią każdemu 
wiekowi właściwość w zdolnościach ciała i umyslu, nie- 
mnićj w usposobieniu do chorób i w samym przebiegu nie- 
mocy. Atoli inaczéj ma się rzecz z różnicą osobnicza; 
przyczyna należącćj tutaj rozmaitości usposobień nie jest 
tak widoczna, tak oczywista. Polega ona na właściwćj 
każdemu człowiekowi żywotności; trzebaby więc poprze- 
dnio odgadnąć na czem zależy Życie, chcąc wiedzieć od 
czego zawisły różne jego umiarkowania w pojedyńczych 
osobach. 

Zaiste nic naturalniejszego, jak różne umiarkowania Zy- 
cia wywodzić z wlasnéj jego istoty; atoli nic irudniejsze- 
go, nad dokładne zbadanie i pojęcie tójże. Mnóstwo wszel- 


——— 


(©) Zob. w Słowniku anatomiezno-fizyologieznym. 
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kiego czasu uczonych puszezalo się tu w zawód, jedno 
przypuszczenie powalało drugie, ustępując innemu, pięlnem 
spółczesnego nauk stanowiska nacechowanemu; mimo to 
ostateczność nie zupełnie jeszcze rozjaśnioną Została. Atoli 
nie tu tylko ostateczne, jak, urąga się z zaciekań rozumu 
ludzkiego. Gdybyśmy w łańcuchu utworów przyrodnych 
choć jedno ogniwo w zupełności zrozumieli i pojęli, istota 
tego łańcucha, a zalém i cała przyroda niebylaby więcćj 
tajemnicą. Skoro więc niemal tyle dociekliśmy prawdy 
w badaniach istoty Życia, jak w innych na łonie przyrody 
poszukiwaniach, nie mniejszém tćż prawem na wypadkach 
tych badań twierdzenia nasze opierać możemy. Wszakże 
wszystko zależy od tego, by to, co poniekąd doświadcze- 
niem stwierdzone już zostało, odróżnić od czczych, wąt- 
pliwych , niczém nie popartych przypuszczeń. Żeby zatém 
poszukiwania nasze nie stały się prostą igraszką wyobra- 
zm, opierać je będziemy na tych tylko zasadach, wzglę- 
dem których istoty w obecnym stanie nauki nie masz pra” 
wie wątpliwości. : 

Taką cechę pewności ma w sobie twierdzenie, Że 
istoty żyjące (w śŚciślejszćm rozumieniu), mają właściwą so- 
bie materye, zwaną organiczną. Właściwość ta nie zale- 
ży od szczególności ostatecznych pierwiastków, te bowiem 
spólne są istotom żyjącym z niezywotnemi. Węgiel, wo- 
doród, siarka, fosfor, żelazo i tyle innych, które wykryły 
rozbiory chemiczne w materyi organicznój, bez wyjątku 


znajdują się także w ntworach nieorganicznych.  Ztąd 
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widać, że nie z odmienności ostatecznych pierwiastków, 
lecz z odmienności w ich połączeniu, wynika różnica mię- 
dzy organiczną a nieorganiczną materyą. Ta odmienność 
połączenia pierwiastków lak jest już znaną, tak dostatecznie 
stwierdzoną, iZ w tém miejscu przestać mogę na prostém 
o nićj wspomnieniu. To więc tylko dodaję, że jeżeli ma- 
terya organiczna utraci właściwe sobie skojarzenie pier- 
wiastków , jeżeli z połączeń wielokrotnych wyłączą się 
z nićj powinowactwa podwójne; wtenczas nie tylko staje 
się dla ciała nie przydatną, ale owszem jako martwa z ży- 
ciem zgodzić się nie może i z organizmu uprzątaną być 
musi. 

Jeśli juz w ciałach nieorganicznych w miarę połączeń pier- 
wiastków różne widzimy upostacienie, tém samém przy- 
znając materyi organieznéj właściwą mieszanine, domyślać 
się należy, że takowa mieć musi również właściwą sobie 
postać czyli formę. Wszakże dla tego samego postać ma- 
tervi jest niejako następstwem jéj mięszaniny. Obiedwie 
razem stanowią pewną jakość, pewną do życia konieczną 
właściwość materyi. 

Chociaż atoli pewną jakość materyi uznajemy za ko- 
nieczny do życia warunek , to jednak nie możemy jéj uwa- 
żać za jedyną życia przyczynę. Albowiem nie zaraz po 
śmierci ginie właściwa jakość organieznéj maleryi, giną 
jednak natychmiast objawienia żywotne. Nadto jest rze- 
czą powszechnie wiadomą, że za pomocą chemii możemy 


wprawdzie wydobyć z ciał organicznych bliższe, z tych 
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dalsze i ostateczne pierwiastki; czemuż jednak nie zdoła 
chemia z tych troskliwie wydobytych pierwiastków utwo- 
rzyć na nowo organiczną materyę, tak, jak z pierwiast- 
ków ciał nieorganicznych, tylekroć też ciała utwarza? 
Cukier, liposok, włóknine, białko i t. p. wielokrotnie 
rozłożono już na pierwiastki za pomocą działań chemicz- 
nych, żadnemu jednak chemikowi dotąd się nie powiodło 
by je złożył na nowo. Podobnie ma się rzecz z wszyst- 
kiemi ciekłemi i stałemi częściami ciał organicznych. Je- 
żeli zdawało się niektórym (BóRanp, Doerenenen) że 
sztucznie tłuszcz utworzyli, to rzecz ta potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia; chociażby innym (WoruLen) istotnie udało 
się złożyć z pierwiastków kwas szczawiowy lub mocznik, 
to jednak te istoty raczćj są tworami odbytowemi, aniżeli 
składowemi częściami ciał organicznych. Słusznie zresztą 
wyraża się Bekzerius, Ze chociażbyśmy nadał więcćj je- 
szcze wykryli podobnych tworów sztucznie złożonych z pier- 
wiastków i naśladujących utwory organiczne, zawsze je- 
dnak to niedokładne naśladowanie za małe miałoby znaczenie, 
aniżeli żeby mogło wzbudzać w nas otuchę, sztucznego 
wytwarzania kiedyś maleryi organicznćj i tylokrotnie do- 
świadczanego w przyrodzie nieorganicznćj, stwierdzania 
rozbioru składem. 

Koniecznie więc wypada przypuścić, że mięszanina 
materyi organicznćj nie jest prostym wypadkiem powino- 
wactwa wyborowego, ale raczćj zależy od siły sobie sa- 


méj właściwćj, mocą którćj powinowactwa chemiczne wła- 
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ściwemu ulegają uwiarkowaniu, przez którą utrzymuje się 
ia szczególna mięszanina i w działaniu swém przedstawia 
objawienia żywotne; bez której objawienia te ustają, a sa- 
ma mięszanina rozpada się na martwe powinowactwa po- 
dwójne. Jako zatém z jednćj strony trzeba było do życia 
pewnćj właściwćj materyi, tak z drugićj strony, życie za- 
leży od pewnéj właściwej siły. 

Od materyi zależy byt, od siły zawisły objawienia 
Życia. Wszakże nie należy sobie wysiawiać przez owe 
siłę czegoś takiego, co zelknawszy się z wiela ostateczne- 
mi pierwiastkami, tworzyłoby z nich powinowactwa orga- 
niezne ; lub coby dopiéro ożywiało już utworzony organizm. 
Chociaż bowiem byt i działalność szczegółowo wystawiać 
sobie zdołamy, to jednak z osobna nigdzie napotkać ich nie 
można, wszędzie bowiem zawisły one nawzajem od siebie, 
wszędzie jedno jest niezbędnym warunkiem drugiego, 
wszędzie działalność jest wypadkiem bytu, byt skutkiem 
działalności, następstwem obojga, życie. Czyli na odwrót, 
życie przedstawia się nam jako byt, który zarazem sam 
przez się jest działalnością, jako działalność, która zara- 
zem jest przez się bytem. 

Życie jest jednością tego dwojga, właściwój materyi 
i siły, byta i działalności. 

Z Mj prawdy dawno znanćj i niezaprzeczonćj, zastó- 
sowanćj do różnicy osobniczćj, wypadają te oczywiste 
wnioski : 


1) Skoro życie polega na zjednoczeniu właściwćj ma- 
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teryi z właściwą siłą, przeto różne umiarkowania bąć ma- 
teryalnćj bąć siłowćj jego strony, pociągać za sobą muszą 
odpowiednią rozmaitość w samych objawieniach żywotnych. 

2) Skoro materya i siła, podobnie jak byt i działal- 
ność nie mogą być rozjęte, skoro zależność ich od siebie 
jest taka, że gdzie jest jedna tam i druga, gdzie nie masz 
jednej tam nie masz i drugiéj; w miarę zatém różnego umiar- 
kowania materyi, odpowiednie być musi umiarkowanie w stro- 
nie silowéj organizmu, w miarę rozmaitości siły, różne a 
zawsze odpowiednie być musi umiarkowanie strony życia 
materyalnćj. 

Pierwszy z tych dwóch wniosków jawnie nam poka- 
zuje od czego najbliżej zależy udola; skoro bowiem tako- 
wa oznacza właściwą każdemu człowiekowi żywotność , 
a tém samém, właściwość umiarkowania cechujących ją 
objawień; jako zatém rozmaitość samych objawień żywo- 
tnych, jest następstwem różnego umiarkowania bąć matery- 
alnéj bąć siłowćj strony życia, tak równie od tego samego 
umiarkowania zależeć musi różnica osobnicza. Czyli ina- 
czćj mówiąc: różnica osobnicza zależy z jednćj strony od 
różnicy w materyi, z drugićj, od różnicy w siłe organizmu. 
Skoro każda z tych dwóch stron ma niezaprzeczony udział 
w odznaczaniu udoli czyli różnicy osobniezéj, w ocenianiu 
zatóm téj różnicy, każda z nich na równą zasługuje uwagę. 
Z lego powodu oznaczamy je osobnemi nazwiskami. Mia- 
nowicie: do właściwego każdemu człowiekowi umiarkowa- 


nia strony silowéj, będącego przyczyną właściwego u po- 
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jedynczych osób umiarkowania objawień żywotnych, ogra- 
niczamy dawne nazwisko Zemperamentu, lub w naszćm 
rozumieniu zowiemy je «silem; — właściwość strony ma- 
teryalnćj, o ile u pojedyńczych osób wpływa na umiarko- 
wanie żywotności, nazywamy czałotworem, to jest ciała 
utworem, lub dla krótkości utworem (constitutio). Jako 
więc życie zależy od bytu i działalności, czyli od materyi 
i siły, tak różnica osobnicza zawisła od utworu i usiłu, czyli 
od tak zwanćj konstytucyi i temperameniu. 

Gdy wniosek pierwszy wskazał nam dwie strony udoli, 
to drugi posłuży do oznaczenia zachodzącego między tómi 
stronami stósunku. Mianowicie, jako temperament przed- 
stawia siłę, utwór materyę właściwą każdemu w szczegól- 
ności organizmowi; tak między temperamentem a utworem 
nie inny być może stósunek, jak między siłą a materyą, 
między działalnością a bytem. Skoro więc w miarę róż- 
nego umiarkowania materyi odpowiednie być musi umiarko- 
wanie w stronie siłowćj organizmu, i na odwrót, właściwość 
siły łączyć się musi z odpowiednią sobie właściwością ma- 
teryi; niemniej więc w miarę różnege utworu odpowiednim 
być musi temperament, w miarę temperamentu ciałotwór. 
Wypada zatém z natury rzeczy, że każdemu temperamen- 
towi pewien właściwy utwór, każdemu utworowi pewien 
właściwy temperament odpowiadać musi; że więc tak licz- 
ne są temperamenta jako i utwory. Z tego te wzajemnego 
związku wynikło, że jedni, mianowicie w czasach dawnych, 


pod ogólne nazwisko temperamentu podciągali całkowitą 
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różnicę osobniczą, inni w konstytucyi upatrywali jedynego 
źródła właściwego każdemu usposobienia w ciele i umyśle, 
że więc ci i tamci temperament i utwór mieli za zupełnie 
jedno i toż samo. Ztąd także poszło, że nawet ci, którzy 
niepomyśliwszy o związku między temperamentem a ciało- 
tworem z osobna je opisywali, podali cechy konstytucyi, 
w większćj części odpowiednie cechom temperamentów. — 
Tak to często prawda usidlona mylnemi widokami, jak gdyby 
stęskniona za objęciem rozumu, przebija się samodzielnie 
z pomroki. Oby tylko umysłowi nie zbywało na bystrości 
w dostrzeganiu jéj skinień. — Wszakże gdy rażącym jest 
błędem rozerwanie temperamentu od utworu, to również 
z prawdą się nie zgodzi, poczytanie ich w istocie za zupeł- 
nie jedno i toż samo. Utwór jest zjednoczonym, ale nie 
jednym z usilem, tak jak materya jednoczy się z siłą, nie 
będąc przecież tém samém co siła, jak duch kojarzy się 
z ciałem, chociaź nieskończenie różni się od niego. Nie 
możemy zatćm rozrywać temperameniu od utworu, jako 
nie można rozjąć działalności od bytu, ale téz nie możemy 
przyznawać im tożsamości, ile że do siły inne niż do mą- 
teryi przywięzujemy pojęcie. 

Poznawszy z dotychczasowego rozbioru, że udola za- 
leży od temperamentu i utworu, Że temperament stanowi 
pewną jakość sił, pewne właściwe każdemu objawianie się 
działalności, a utwór jest wyrażeniem właściwćj każdemu 
jakości materyi, żebyśmy w dalszym rozbiorze mogli bli- 


żéj oznaczyć rozmaitość samych temperamentów i różne 
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umiarkowanie utworów, należy wyszukać źródła zasadni- 
czćj miary i szczegółowych cech obojga. 

Mianowicie: jako temperament jest pewném umiarko- 
waniem siłowćj strony życia, tak téz właściwych jemu cech 
i stósownćj miary poszukiwać należy w czynności, w któ- 
réj właśnie tę stronę najwięcćj widać usamowolniona, która 
jest wyrażeniem najczystszćj siły w organizmie. 

Taż sama siła, która wskrzesiła i ożywia niezmierny 
organizm wszechświata, przejmuje każdą z jego niepoli- 
czonych części; tak jak w ożywczćj sile zwierzęcia, każda 
cząsika zwierzęcego ustroju ma niezaprzeczony udział. 
Atoli przewaga materyi jaką się ta siła przyobleka w isto- 
tach kopalnych, tak jest wielką, iż nadaje im pozór bez- 
wzglednéj martwości.—Nie masz już w roślinach takićj prze- 
wagi maleryi, mimo to jednak ich strona siłowa wszędzie 
zarówno zlana z materyą , samowolniéj nigdzie się nieobja- 
wia. Wszystkie ich czynności zmierzają do utrzymania ma- 
teryi, są aby rosły i płodziły, rosną i płodzą nie mając 
o tćm najciemniejszćj wiadomości; pozbawione czucia obja- 
wiać go nie mogą, ztąd przykute do ziemi stoją otrętwiałe 
bez ruchu. W jednćj tylko chwilee płodzenia zjawia się 
niby zapowiednia samodzielniejszego życia, nikły ruch prę- 
cików. Chwila ta prędko przemija, a odtąd ruchu nieuj- 
zrzysz jedno ten, jaki obca siła na roślinie wymusi. Słusz- 
nie powiedzieć można, że roślina nie tyle zdaje się być 
wyrażeniem samćj siebie, jako raczćj wpływów zewnętrznej 


przyrody. Osobnictwo rośliny dopiero się ocuca, nie masz 
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w niéj zupełnie usamowolnienia siły, przy braku czego 
0 cechach temperamentu pomyślić nawet nie można. 
Inaczćj rzecz się ma w zwierzętach, — rosną one w pra- 
wdzie podobnie jak rośliny, rozplemiaja się, wykonywają 
ezynności zmierzające do utrzymania materyalnćj swego 
bytu podstawy; atoli mimo to ich życie nie jest prostém 
powtórzeniem bytu roślinnego; wyższe bowiem Życie, ja- 
kie nikłym -ruchem pręcików zwiastowała roślina, w nich 
się urzeczywistnia. Tak więc w działalności zwierzęcego 
organizmu rozróżniono dwa obręby, jeden będący powtó- 
rzeniem czynności roślinnych, zwany dla tego roślinnym 
(wegetacyjnym), drugi obcy roślinom, właściwy samym 
tylko zwierzętom, zwany dla tego zwierzęcym. Ponieważ 
z dołączeniem tego obrębu ocuca się wyraźniejsze Życie 
wewnętrzne, większa samodzielność, a strona siłowa wię- 
cćj się usamowolnia, w nim przeto poszukiwać trzeba głó- 
wnego źródła miary i cech temperamentu. Przyczyną tych 
nowych objawień, jest przybycie u zwierząt narządu któ- 
rego próżnobyś szukał w roślinach, dostają one nerwy. 
Nerw jest przewodnikiem i właściwą podstawa czynności 
obrębu zwierzęcego. Od nerwu zależy czucie, z czuciem 
powstaje potrzeba objawiania go na zewnątrz, z potrzebą 
rodzi się zdolność do jćj załatwienia. Ztąd ruchy samo- 
dzielne, to jest nie z zewnętrznego wpływu, lecz z wewnę- 
trznćj pobudki wynikłe. Tego czucia i działania nie widzie- 
liśmy w roślinach, zjawia się ono z powstaniem czynności 


nerwowćj. Objawienia téj czynności przedsiawiaja nam 
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w wiekszém usamowolnieniu strone Zycia silowa. Z ezyn- 
nością nerwów nie łączy sie żadna zewnętrzna, zmysłami 
dostrzeżoną być mogąca zmiana, ani drganie jak w mię- 
sach, ani potok jak w naczyniach, ani przemiana jak w gru- 
czołach. Nie jest ona ani chemiczną, ani mechaniczną. 
Układ nerwowy od zewnątrz wieczny przedstawia spoczy- 
nek, gdy tym czasem działa w nim nieustannie tajemnicze 
życie wewnętrzne. Tak w połartym bursztynie nie widać 
od zewnątrz zmiany, chociaż wewnątrz jego ocuciło się 
działanie. W układzie nerwów— słusznie mówi BunpAcu ()— 
działalność przeważa nad bytem, siła nad materya, siłowa 
strona tutaj objawia się najswobodnićj. Jest to w myśli 
Orexa światło, które zionie wpływ ożywczy w matervę, 
tak jak słońce swym siłowym wpływem ożywia płanety, 
jest to massa światła w pośród ziemnéj lepianki. 

Atoli w czynności samych nerwów strona siłowa nie 
ma jeszcze ostatecznego kresu swego względnego usamo- 
wolnienia. W prawdzie odstrycha się tyle od maleryi, iż 
w działaniu swém od zewnątrz postrzeżoną być nie może, 
ale nie jest znowu o tyle wewnętrzną, by odstrychnięta 
od świata zewnętrznego sama świadomą była swych dzia- 
łań. Widzimy zatém czynność nerwową w pośrodku mię- 
dzy materyą i wpływającym na nię światem zewnętrznym, 
a tajemniczą ową istotą wewnętrzną, która niepostrzega- 


na od zewnątrz, sama siebie postrzega i o swych dzia- 


() Vom Baue und Leben d. Gehirns 1819—25. I. 23. 
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łaniach ma wiadomość. Widzimy w czynności nerwowéj 
przejście od działań mechaniczno-chemicznych ściśle zwią- 
zanych z materyą, do samodzielniejszych od samego świa- 
tła i elektryczności, bo mających wiadomość o sobie. 
Gdy ogół tych działań obejmujemy nazwiskiem duszy, 
przeto czynność nerwowa pośredniczy między duszą a 
ciałem, między wewnelrzném ogniskiem a zewnętrzne- 
mi podnietami. Zycie silowe obrebu roslinnego w or- 
ganizmie, objawia się w nerwie, a cały ogół czynności 
nerwowćj zbiega się znowu w wyższćj potędze, jaką 
jest dusza. Jeżeli czynność nerwów była kwiatem roślin- 
néj strony organizmu , to dusza jest témze względem czyn- 
ności nerwowćj, — czyli co na jedno wychodzi; jeśli już 
w nerwach strona siłowa zyskała wiele na usamowolnie- 
niu, to w duszy siła organizmu jawi się w największej 
samodzielności, w najwiekszéj swojćj czystości. — Skoro 
wyjawieniem najczystszćj siły organizmu jest dusza, to tóż 
istota tej siły musi być duchową.  Przechowuje w sobie 
tę prawdę utajona w mowie filozofia, gdy według nićj, 
wyzionąć lub oddać ducha, znaczy tyle co umrzeć (*). Siła 
ducha z jednćj strony zatapia się w materyę i tworzy sobie 


odpowiednią formę, tak że sama dla zmysłów niedostępna, 


C) *Wir haben die Erkenntniss, dass das leibliche Leben auf durch- 
aus geistigem Grunde beruht, welcher die Organisation des 
Leibs und alle Veründerungen desselben bestimmt. Dieses Licht 
verscheucht alle die Gespenster von ütherischen Mittelwesen 
zwischen leiblicher und geistiger Natur, welche die Phantasie 
uns so leicht vorgaukelt,« (Burnac. Anthropologie, 1837. 215). 
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w skutkach fizycznie się objawia, tak jak bóstwo, niewi- 
dzialna dusza świała, wyjawia się wszechświatem; z drugićj 
strony wykwita jako siła usamowolniona, wpatruje się sa- 
ma w siebie i jest swych działań świadomą, — jako wla- 
Ściwa dusza (*). Jeżeli za miarę jéj usamowolnienia we- 
£miemy wiadomość jaką ma o sobie, przyznamy natedy, że 
ta ożywcza iskra wszelakiego bytu, w człowieku przedzić- 
ra się najdaléj po za obręb materyi. 0 ile nią obleczona 
w istotach kopalnych, zdaje się wygasać i martwieć wie- 
kuiście, o tyle znowu w człowieku zmierza ku wiecznemu 
życiu. O ile w tamtych zanurzyla się w materyę, o tyle 
tutaj zdaje się z niéj wynurzać i tęsknić za nieogarnionem 
zródłem z którego wzięła początek. 

Żeby zaś dusza doszła do takićj wiadomości o sobie, 
wytworzyć sobie musi stósowne narzędzie, któreby było 
przewodnikiem jej działania. Jako każde narzędzie w or- 
ganizmie nie jest przyczyną Życia, ale z niego wynika i 


staje się w ścisłćóm rozumieniu jego narzędziem czyli in- 


Ć) »Im leiblichen Leben wirkt das Unendliche an der Materie: das 
Lebensprincip, der Widerschein des Weltgeistes, ist eine gei- 
stige Kraft, welcbe die Elemente zu eignen Formen zusammen- 
fügt und zu einem in sich tbütigen Ganzen verknüpft. Wenn 
nun diese geistige Rraft über das materielle Wirken hinausgeht, 
von dem leiblichen Bilden sich losringt, und in sich frei tha- 
tig wird, so muss sie als Seele erscheinen; war der lebendige 
Leib ein Abbild der Schöpfung, so tritt in der Seele ein Ab- 
bild des Sehüpfers hervor. Die Seele ist also das vom leibli 
chen Leben sich entbindende Lebensprincip.: (Bunpaem. Anthro- 
pologie. 307). 
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sirumentem ; tak i narzędzie ducha nie jest zasadą jego 
działań, lecz trwalém wyrażeniem urzeczywistniającćj się 
siły, pośrednikiem jćj dowolnego działania. Takim obra- 
zem i pośrednikiem ducha jest układ nerwowy, który przed- 
stawia odpowiednią temuż wewnętrzność i zgodnie w swych 
częściach powiązaną całość. Dla tego juź z początkiem 
nerwów powstaje samodzielność ruchu, jako pierwszy pro- 
myk przedzierającego się światła ducha, dla tego w miarę 
rozwinięcia się nerwowego układu, różny jest stopień téj 
władzy wewnętrznćj u zwierząt i u człowieka, boć wiel- 
ki jest przedział między zmysłowością a rozumem. 
Przerywamy dalszy rozbiór tćj rzeczy, niechcąc przejść 
za obręb zamierzonego przedmietu. Uwagi dotąd poczy- 
nione wystarczą do wykazania źródła najwydatniejszych 
cech temperamentu. Jakoż doszliśmy do przekonania, że 
objawieniem najezystszém siłowćj strony organizmu jest 
dusza, a najblizszém narzędziem objawiającego się ducha 
jest układ nerwowy. Skoro zatém temperament, jako wy- 
rażenie właściwego każdemu siłowćj strony umiarkowania, 
ma się oceniać taką organizmu czynnością, w którćj jego 
siła najwięcćj jest usamowolnioną od więzów materyi, nie 
możemy więc właściwych jemu znamion poszukiwać gdzie 
indzićj, jedno w czynnościach duszy. Ztąd poszło, że 
nawet ci, którzy zasady temperamentów poszukiwali w mię- 
szaninie pierwiastków materyi, szczegółowe ich obrazy do- 
pelniali odcieniami ducha. Ztad téż wynikło , że już w XVII. 


wieku w wykładzie temperamentów nie ograniczano się do 
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saméj mieszaniny soków, ale podciągano pod uwagę także 
części stałe, których wydatniejsza tkliwość i drażliwość, 
w porównaniu z sokami, przedstawia niejako stronę siłową 
organizmu. Ztąd wreszcie nastąpiło, że w ocenianiu tem- 
peramentu opierano sie na stósunku umysłu do ciała. — 
O ile umysł w tym względzie rozbratać sie może z utwo- 
rem, zobaczymy przy końcu, teraz zaś przejdźmy do stro- 
ny materyalnéj, badając od czego zależy jéj jakość, czyli 
właściwe umiarkowanie takowej w szczegółowych organi- 
zmach, albo co jedno jest, poszukujmy Źródła miary i cech 
utworu tak, jakośmy go szukali z strony temperamentu. 
Jako dusza będąca wyrażeniem strony życia siłowćj, 
jest jednością w której kojarzą się rozliczne objawienia siły, 
tak ogólnego wyrażenia materyalnćj strony organizmu w ta- 
kićj tylko istocie poszukiwać można, w którćj zlewają się 
w jednę całość wszystkie tkaniny organiczne ;—jak bez zbie- 
gu szczegółowych objawień siłowych niebyłoby objawienia 
ducha, bez ducha niebyłoby jego objawień szczegółowych, 
tak bez wielości szczegółowych tworów materyi, ginąć 
powinna jedność która ją wyraża, bez téj jedności niepo- 
winno być żadnego szczegółowego tworu w organizmie. 
Takim warunkom odpowiedzieć powinno szukane owo źró- 
dło organicznćj materyi, które są tylko prostém powtórze- 
niem tćj samćj ustawy, jaka niby kołem bez początku i koń- 
ca wiąże cały ogrom przyrody. Tą jednością rozlicznćj 
materyi ciała, tém źródłem jéj rozliczności, tém wyraże- 


niem pojęcia materyalnćj strony Życia jest krew. Już 
Y 


338 
w obiegu jéj po ciele widzimy tę dążność Życia do roz- 
dzielania i łączenia, wielości i jedności. Krew pędzona 
w tętnicach zmierza do obwodu i rozdziela swój potok na 
niezliczone odnóżki, ażeby i do swych pierwiastków ła- 
twiejszy dała przystęp i sama swobodnićj działała ; — zaraz 
jednakże dla urzeczywistnienia jedności, zbiera się sama 
w siebie przez spływanie drobniejszych w obszerniejsze po- 
toki, w końcu w główne pnie żyłne i do serca. Ale to 
skojarzenie rozliczności w jedność, w składzie krwi wy- 
raźnićj się jeszcze pokazuje. Z nićj wszystkie części po- 
chodzą i do nićj się dostają, nim rozrobione wydalą się 
z organizmu. We krwi zjednoczoną jest niepoliczona wie- 
lość, każda część ciała o tyle tylko okazuje coś właściwe- 
go w utworze, o ile w właściwym stosunku i połączeniu 
otrzymuje części składowe krwi; słowem, ciało jest prze- 
obrażoną krwią, krew jest rozpłynienćm ciałem. Ona je- 
dnoczy w sobie stopnie spójności ciał stałych, ciekłych i wy- 
ziewnych; wydaje z siebie wszystkie szczegółowe formy 
organicznćj materyi i znowu bierze je do siebie, rozszérza 
się po całym organizmie, pośredniczy wszędzie przemianie 
pierwiastków i tym sposobem, staje się dla reszty organiz- 
mu ogólnym materyalnym Życia warunkiem. Co gdy tak 
jest, nie możemy się wahać w uznaniu jćj za wyrażenie 
pojęcia materyalnćj strony Życia, a tém samém za Źródło 
miary i cech utworu. 

Jako więc układ nerwów jest pośrednikiem wyjawia- 


jącego się ducha, tak krew jest pośredniczką w tworzeniu 
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się i utrzymaniu materyi. Ażeby w tym względzie prze- 
konanie nasze tém lepićj się utwierdziło, zespólmy je 
w myśli i uważajmy czyli istotnie taki zachodzi między 
niemi stosunek, w jakim zostaje dusza do ciała, siła do ma- 
teryi. Jako materya i siła nawzajem od siebie zawisną, 
a chociaż rozum wyraźne upatruje między niemi przeci- 
wieństwo, przecież w swym związku stanowią jedre zgo- 
dną całość; tak krew i nerwy powinny sobie odpowiadać 
najściślej, powinny zostawać w wzajemnej zależności, a przy 
tém wszystkiém objawienia ich czynności dziać się mają 
w odwrotnych kierunkach. Jakoż rzeczywiście układ ner- 
wowy i krwisty nieprzerwanym ciągiem rozszerzają się 
po całym organizmie, rozgałęziają się w obwodzie i wra- 
cają do właściwych środków; oba są w sobie zamknięte, 
w każdym widzimy z rozlicznosci skojarzoną jedność. Wszak- 
że obadwa w działaniu swojem wprost są sobie przeciwne: 
we krwi jest ciągły ruch, ciągła przemiana materyi, zalém 
przewaga zewnętrznego życia materyałnego; przeciwnie 
w układzie nerwów, jakośmy widzieli, przeważa strona si- 
łowa i życie wewnętrzne. Obadwa zatém układy zostają 
w przeciwieństwie biegunowćm , zkąd znowu początek wza- 
jemnéj ich od siebie zależności, tak, jak w koniecznćj za- 
lezno$ci są względem siebie bieguny elektryczne albo ma- 
gnetyczne, gdzie bowiem nie masz jednego, tam i drugi 
być nie może, gdzie się jeden natęża, tam wzrasta siła 
drugiego. Jako więc np. w ludzkich potworach bezgłowych 


częstokroć wcale nie masz krwi prawdziwćj, tak równie 
M 
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u zwierząt bezkregowych, pozbawionych właściwego móz- 
gu i rdzenia pacierzowego, bywa ona bardzo niedokładna; 
u zwierząt stawowatych, u których w układzie nerwów 
przeważa podłużne pasmo zwojowe, serce bywa podluzno 
torebkowe; u mięczaków, gdzie część środkowa nerwów 
zbiega się w obrączkę zwojowa, i serce nabiera okrąglej- 
szćj formy; u kręgowców narzędzia środkowe więcćj są 
rozwinięte, za czém idzie doskonalsza budowa serca i od- 
osobnienie krwi od soków pokarmowych, dla których po- 
wstają tutaj osobne naczynia, chłonącemi zwane ; na ostatek 
gałeczki krwi mnićj lub więcćj podłużne w poprzednich 
gromadach zwierząt, u ssawców stają się okrągłemi. — 
Skoro między nerwami a krwią widzimy odpowiedniość, 
przeciwieństwo , zależność i nierozdzielny związek, slowém 
wszystkie warunki cechujące slósunek siły do materyi, ustala 
się więc wyżćj wyjawione przekonanie, że nerwy sa po- 
średnikami siły, najbliższym narzędziem wyjawiającego się 
ducha, krew jest jednością ciała, pośredniczką materyi 
w organizmie. Ztąd wypada, że zespólone życie krwi i ner- 
wów jest pośrednikiem zespółenia bytu z działalnością, a tóm 
samém utworu z temperamentem; czyli mówiąc inaczéj, ten 
związek wyjaśnia nam poniekąd, jakim sposobem tempera- 
ment pociąga za sobą odpowiednie umiarkowanie w utworze, 
a w jaki sposób nawzajem utwór wpływać może na tem- 
perament. Gdy bowiem układ nerwów jest pośrednikiem 
wyjawiającego się ducha, a sam przeważnie wpływa na 


wyrabianie się krwi, od klórćj znowu zależy właściwość 
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ciała, czyli organieznéj materyi; tém więc pasmem właś- 
ciwość ducha przez nerwy udziela się krwi, a przez tę 
materyi, i na odwrót, właściwość materyi odbija się we 
krwi, przez tę udziela się nerwom, przez nerwy duchowi (^). 

Zbierając w treści to, co się dotąd szczegółowo roz- 
bierało, wypada: że 
a) Udola czyli różnica osobnicza polega na właściwćj 
każdemu jakości sił i materyi. 
b) Właściwość strony siłowćj czyli działalności stano- 
wi temperament, właściwość strony materyalnćj czyli 
bytu stanowi utwór. 


c) Jako sila od materyi, tak temperament od utworu od- 

() Prawie w taki sam sposób wyjaśnia tę rzecz BAuMGARTNER: »Ks 
frügt sich worin suchen wir den Grund des Temperaments, in- 
sofern es sich in den übrigen Lebenserscheinungen ausspricht. 
Es wird die Quelle desselben unserm Blicke nicht entgehen, 
wenn wir betrachten, dass das psychische Princip, insofern es 
durch Lebensüusserungen in die Erscheinung tritt, nur cin Ge- 
gensaz der übrigen Nervenkrüfic ist und mit diesen in Wech- 
selwirkung tritt, und dass das Nervenagens, das bei der Blut- 
und Muskelbewegung wirkt, auch ein Factor des Lebensthiütig- 
keit bei den psyshischen Verrichtungen ist und in denselben den 
Gegensaz des psychischen Princips bildet. Wenn daher beiderler 
Kräfte im Nervensystem in der nächsten Beziehung zu einan- 
der stehen, so lüsst es sich leicht einsehen, wie die Art, wie 
das Nervensystem auf die mit ihm in Wechselwirkung tretenden 
Stoffe des Kórpers zurückwirkt, wenigstens zum Theil von dem 
im Nervensystem selbst bestehenden Gegensizen in den Kräften 
abhánge und wie es also komme, dass der Character den die 
psychische Thitigkeit zeigt, sich auch mehr oder weniger in 
den physischeu Processen des Kórpers ausdrücke.« (Grundzüge 
zur Physiologie und zur allgemeinen Krankheits- und Heilungs- 
lehre. 1837. 173.). 


łączyć się nie może; wszakże z tego zjednoczenia 
nie wynika ich tożsamość, i owszem taka sama zacho- 
dzi między nićmi różnica, jak między siłą a mate- 
ryą, czyli działalnością a bytem. 

d) Najezystszém wyrażeniem siły organizmu a tém sa- 
mém temperamentu, jest dusza, wyrażeniem mate- 
ryi organizmu a zalém jego utworu, jest ciało; po- 
średnikami działalności duszy są nerwy, pośrednicz- 
ką bytu materyi organizmu czyli ciała jest krew. 

e) W zespóloném żyeiu krwi i nerwów zbiega się ży- 
cie organizmu, to jest działalność z bytem, siła 
z materyą, dusza z ciałem; zbiega się również udo- 
la, to jest temperament z utworem. 

Doszedłszy do tych ogólnych wyobrażeń względem 
utworu i temperamentu, wypada teraz wejrzyć w ich 
szczegóły i wskazać bliżej rozmaitość obojga. 

Znana jest rozmaitość dotąd w tym względzie poda- 
wanych podziałów. Jedni przypuszczali tylko 2, inni 3, 
inni 4, 5 i 8 temperamentów. Atoli powtarzam co już 
wyżćj powiedziałem, Ze ezesto prawda usidlona mylnemi 
widokami, dobrowolnie z zamętu przebijać się zdaje. Wi- 
dzimy bowiem przy tćj zmienności i niepewności podziałów 
tę uwagi godną okoliczność, że jak z początku 4 rozró- 
źniono temperamenta, tak liczba 4 zawsze była przeważną 
w dziedzinie tćj nauki, wszelka inna bąć mniejsza bąć 
większa na długo nigdy utrzymać się nie mogła, była to 


tylko uzurpacja, którą powściągano rychłym powrotem do 
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liczby niejako z prawa panujacéj. Co większa, dochodzo- 
no częstokroć i w tenczas do tego wypadku, kiedy go 
z różnych wywodzono zasad.  Najlepiéj to dowodzi, że 
owa stateczność w oznaczaniu czterech głównych tempe- 
ramentów, nie z przypadku, któryby zaiste trudnym był 
do pojęcia, ale z istoty rzeczy wynikać musiała. — Wszak- 
ie zapomnićjmy o tém na chwilę i śledźmy zasadniczćj ró- 
żnicy temperamentów w duchu dotychczasowego naszego 
rozbioru. 

Temperament wyraża siłę czyli działałność. Źródłem 
wszelkićj działalności w organizmie jest siła zasadowa du- 
chowego początku. Atoli nie w każdym organizmie obja- 
wia się ta siła w pewném usamowolnieniu, nie każdemu 
dla tego przyznaliśmy temperament; — odmówiliśmy go ro- 
ślinom, nie dla tego żeby nie miały w sobie siły, ale że 
dla braku usamowolnienia tćjże, objawiać go nie mogą. 
Temperament w roślinie jest jak utajone życie w zarodku 
zwierzęcia, trzeba tylko żeby się więcćj rozwinęło, a wy- 
raznie objawiać się zacznie. U zwierząt tćż dopiero, przy 
odpowiednićj jakości materyi, wytworzywszy sobie właści- 
we narzędzie, zdołała ta siła tyle odstrychnąć się od materyi, 
iż ujźrzała się sama w sobie — stała się duszą. Z tém 
usamowolnieniem siły powstaje ściślejsze, jeżeli powiedzieć 
można, drugićj potęgi osobnictwo, a z niém i wolne obja- 
wianie się temperamentu. Gdzie nie masz takiego osobnic- 
twa, tam nie widzimy i temperamentu, jedna bowiem jest 
przyczyna obojga. Dla tego tćż w prostym stosunku oso- 


bnictwa slają się wydatnićjszemi cechy temperamcentu, dla 
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tego najwybitniejsze są one u'ezlowieka, mnićj wyraźne 
u zwierząt, a nie masz ich w roślinach; dla tego w samym 
człowieku wydatniejsze są w zakresie spraw duchowych, 
niż w innych objawieniach żywotnych. Działania osobni- 
czego nie możemy pojąć jak tylko w przeciwieństwie 
z ogółem. Osobnik bowiem jest cząstką wyrobioną, wyo” 
sobnioną z ogółu, ma byt właściwy, co większa, nawet 
sam w sobie zamknąć się może, ale dla tego nie wydala 
się z ogółu i nie przestaje być dopełniającą częścią tego 
niezmiernego organizmu. Jest więc równie przez ogół, 
jaki dla ogółu, czyli inaczćj mówiąc, działalność jego oso- 
bnicza nie obejdzie się bez wpływu ogółu, bez tego co 
go otacza, bez Świata zewnętrznego. Ażeby z jednćj stro- 
ny stało sie“ zadość téj koniecznćj zależności, a z drugićj 
strony własna działalność a z nią byt osobniczy utraconym 
nie został; potrzeba naprzód zdolności do odbierania wra- 
żeń $wiata zewnętrznego, bez któréj wpływ ogółu byłby 
bezskutecznym, daremnym, a wszelkie ruchy żywotne 
ustaćby musiały tak, jak mimo silnych bodźców z martwe- 
go ciała wywołać ich nie zdołasz ;— potrzeba powtóre zdol- 
ności wewnętrznćj, ktoraby wrażeniami zewnętrznemi 
ocucona, przeciw tymże oddziaływała , to jest, nie dała się 
przyswoić światu zewnetrznemu, bo za tém poszłaby utra- 
ta osobnictwa, ale owszem sama wrażenia jego pokony- 
wała i przyswajała. Widzimy zatém w jawieniu się siły 
organizmu skojarzone dwie strony, czyli dwa działacze 


odpowiednie przyciąganiu i odpychaniu w zakresie tworów 
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nieorganicznych , jeden odbierający wrażenia, drugi oddzia- 
lujacy; lszy nazwiemy tkłiwością, 2gi odpornością. Na 
tém przeciwieństwie działaczy, nie tylko polega każda szcze- 
gółowa czynność organizmu, ale nadto w sposób nierównie 
widocznićjszy, powtarza się ono między jednóm a drugićm 
Zywotném zjawiskiem, tak, że n. p. nerwy czulne i ru- 
chowe, pojętność i wola, są poniekąd wyobraźnikami tych 
odwrotnych biegunów żywolności. W miarę różnego mię- 
dzy nićmi stósunku, skutek z ich skojarzenia wynikły, ró- 
żnemu ulegać musi umiarkowaniu, i na odwrót, w miarę 
odmienności objawiania się siły, różny zachodzić musi stó- 
sunek między jéj czynnikami. Skoro temperament uzna- 
liśmy za pewne umiarkowanie siły czyli działalności, prze- 
to jego rozmaitość zawisła także od różnego stósunku tkli- 
wości do odporności, i na odwrót, różnica temperamentów 
wyrażać się musi stósunkiem tych dwóch działaczy. — Z tej 
wychodząc zasady, prawie wszyscy rozróżniają teraz czte- 
ry temperamenta, boć tćż mimo nieskończonych stopnio- 
wań, głównie eztéry tylko być mogą stósunki między tkli- 


wością a odpornością , mianowicie : 
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Podział temperamentów według téj zasady nie jest po- 
lubowny, dowolny, ale z istoty rzeczy wywiedziony, a 
gdy według niego cztćry wypadają temperamenta, nie tyl- 
ko więc taką ich liczbę ile najwięcćj upowszechnioną przy- 
jąć na teraz możemy, ale przyjąć ją koniecznie musimy; 
jeżeli od istoty rzeczy odstrychnąć się nie zechcemy. 

Jeżeli błąkano się po polu temperamentów, to łatwo 
pojąć można większe jeszcze zamięszanie na niwie ciało- 
tworów. Nadewszystko grzeszono w tém, iż nie rozró- 
żniano utworów przyrodnych czyli naturalnych, to jest 
w pewném umiarkowaniu właściwych każdemu organizmo- 
wi, tém samém zgodnych z przyrodą organizmu; od stanu 
ciała przypadkowego, przyrodzie organizmu przeciwnego, 
zależącego na przewadze lub upadku tćj lub owćj części. 
Stan taki ile prawdziwie chorobowy, w rozbiorze fizyolo- 
gicznym miejsca znajdywać nie powinien. Słusznie wpraw- 
dzie zwraca się nań uwaga w Patologii, ile że z niego 
wynika usposobienie do różnych form chorobowych, atoli 
i tam dziać się to nie powinne bez ścisłego rozróżnienia. 
Trudno bowiem zgodzićby się można na to, żeby przy 
usposobieniu przyrodném, azatém takićm jakie pochodzi n. p. 
ze płci albo wieku, mówić o usposobieniu do chorób po- 
chodzącóm n. p. z krwistości, albo z tak zwanego utwo- 
ru nerwowego, będącego w istocie jedném ze zboczeń 
zasadowych, zależącem na osłabieniu z draźliwością (ere- 
thismus). Porównajmy n. p. w FniepLAENDERZE cechy utwo- 


ru nerwowego, Z cechami erethismi nervorum, przekona- 
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my się, Ze nie masz między nićmi żadnćj istotnéj różnicy. 
A przecież nie tylko o FRIEDLAENDERZE powiedzieć to mo- 
żna. To pomięszanie dało powód, iż w podziale utworów 
liczono je na dziesiątki i tuziny, co jednak jako jest nie- 
dostateczném do oznaczenia wszelkich odcieni cialolworów, 
tak znowu jest zbyteczném do wskazania w tćj mierze 
odmian zasadniczych. Puśćmy to więc w niepamięć, a 
poszukujmy zasady do podziału utworów drogą dotychcza- 
sowego rozbioru. 

Jako temperament polegał na pewnćj właściwości stro- 
ny ruchowćj czyli siły, 'tak utwór zależy od właściwości 
strony bytowćj czyli materyi organizmu. Jednością wyra- 
żającą ogół materyi w organizmie jest krew; a zatćm z wła- 
ściwości krwi, wywieść można właściwość materyi, a tém 
samćm i różnicę utworów. Zasadą do tego nie mogą być 
same ruchy żywotne krwi, każdy bowiem ruch jest obja- 
wieniem siły, gdy tymczasem nie chodzi nam teraz o siłę, 
lecz o wyrażenie takowćj w przestrzeni, czyli o jéj ma- 
tervalną podstawę. Ztąd wypada, że zasady do podziału 
utworów poszukiwać należy w materyi krwi, to jest w jéj 
mięszaninie, jako podstawie jćj żywotnego działania. W dzia- 
łaniu tóm, którego podstawa ma być zasadniczą miarą cia- 
łotworów, rozróżnić możemy dwa istotne a ściśle z sobą 
zjednoczone momenta. Niedosyć bowiem, że krew za” 
biera w siebie pierwiastki rozrobionćj materyi i dostarcza 
ich na nowo, a zatóm chemicznie jakość materyi utrzymuje; 


ale nadto staje się ożywczym bodźcem w organizmie, pod- 
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nieca życie nerwów, pod którego wpływem owa czynność 
chemiczna przybiera cechę organiczną, staje się żywotno- 
chemiczną; na czćm właśnie polega owo zespólenie życia 
krwi i nerwów, o którém w swojém miejscu więcćj się mó- 
wiło. Pierwszy z tych warunków możnaby nazwać odżyw- 
czym, to jest wynagradzającym spożytą, czyli w skutku 
życia spotrzebowaną materyę; drugi ożywczym, to jest 
udzielającym właściwćj cechy życia czynności pierwszego, 
a zatém i wytworzonćj materyi. Jeżeli więc, czemu za- 
przeczyć nie można, utrzymanie właściwćj materyi organi- 
cznćj zależy równie od wpływu krwi odżywczego jak i ozyw- 
czego; przeto różny względem siebie stósunek tych działa- 
czy, musi być źródłem różnego umiarkowania saméj materyi; 
czyli na odwrót, właściwość materyi w pojedyńczych orga- 
nizmach, zależeć musi od właściwego stósunku odżywcze- 
go do ożywczego wpływu. Gdybyśmy zatém odnośnie do 
składu krwi odgadnąć zdołali, która z jéj części odpowiada 
każdemu z tych działaczy, czyli jest jego materyalnćm wy- 
rażeniem; tém samém w stósunku tych części mielibyśmy 
zasadę zgodnego zistotą rzeczy podziału utworów. W praw- 
dzie nasuwałoby się tu pytanie, czyli istotnie osobne częś- 
ci składowe krwi służą za podstawę temu dwóstronnemu 
działaniu, czyli téż raczej nie jest to wypadkiem krwi uwa 
Zanéj w całości, skutkiem zjednoczenia się jćj części tak, 
że każda z nich spólną staje się podstawą dla obódwu dzia- 
łaczy? — Atoli pytanie to tylko spólnie z poprzedzajacém 
rozwiązanćm być może, załatwienie bowiem jednego, sta- 


nie się wyjaśnieniem drugiego. 
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Ze nie cała krew, ale jakaś tylko jéj część tkaniny 
wytwarza, utworzone odżywia, utracone przywraca, to po- 
partém być może ważnemi dowodami. Mianowicie: a) Pier- 
wotne narzędzia w zarodku nie tworzą się ze krwi, bo 
téj jeszcze nie ma, bo ta dopiero późnićj się wytwarza 
z pierwiastkowćj massy organicznćj. b) Naczynia nie ży- 
wią się krwią uważaną w całości, z jaką zostają w bezpo- 
średnićm zetknięciu, lecz mają do tego inne mniejsze ga- 
lązki, które zapuszczają się wich ściany aż między włók- 
nistą a właściwą naczyniową błonę. Nietylko więc krew 
-w całości uważana nie musi być do odżywiania potrzebną, 
ale owszem musi mieć w sobie części które byłyby na za- 
wadzie téj chemicznćj stronie jćj działania i dla tego przez 
naczynia naczyńne przepuszcza jedno lo, co w tćj spra- 
wie jest koniecznóm. Pocóż bowiem inaczćj téj dłuższćj 
drogi, gdyby naczynia żywić się mogły krwią która w nich 
przepływa i z którą stykają się bezpośrednie. Jakoż c) krew 
zebrana między brzegami rany, przeszkadza zrośnieniu się 
takowych, dopóki w części nie zostanie wessaną, w czę- 
ści przeobrażoną; przeciwnie, wydzielona z naczyń właści- 
wa ciecz skrzepliwa, rany prędko zabliznia. Ciecz ta nie 
jest krwią całą, łecz częścią z nićj oddzieloną , nie pocho- 
dzi z otwartych przy zranieniu naczyń, gdyż dopiero z usta- 
niem krwotoku z przystępem zapalenia, pokazywać się zwy- 
kła. d) Części wzrastające przez przywarstwianie, jak 
przyskórnia, włosy, paznokcie, zęby i soczewka, żadnych 


naczyń, a zatém i krwi nie mają, doznają jednak prze- 
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miany materyi, rosną, niekiedy przeobrażają sie chorobowo. 
Musi zatém występywać z naczyń ciecz od krwi odmienna, 
która oblewa pierwotne cząstki organiczne, napawa je i od- 
Zywia. e) Naostatek wątpić teraz nie można, Ze naczynia 
krwiste stanowią zamkniętą w sobie całość. Nie masz tam 
ani otwartych końców tętnic, ani podobnych początków 
żylnych; krew nie wylewa się do miąższu, nie płynie ni- 
gdzie samopas, lecz zawsze objęta choćby tóż najcieńszćm 
wlosowatém naczyńkiem. Jeżeli krew nigdzie nie styka się 
z miąższem bezpośrednio , przeto o tyle tylko wynagrodzić 
w nim może utratę materyi, o ile przez ściany naczyń wło- 
sowatych przenikają z nićj odpowiednie pierwiastki. Przez 
Ściany naczyń to jedno przeniknąć może, co jest plynném, 
lub w płynie doskonale rozpuszczonóm, zaczém nie cała 
krew, lecz to tylko odżywia, co przez naczynia przenika. — 
Nie wszystko co widzimy stężałóm we krwi zewnątrz na- 
czyń obumarléj, jest takiém we krwi w układzie naczyń 
krążącćj. Rozumieć to szczególnićj należy o włókninie. 
Sądzono, Że takowa stanowi zasadę gałeczek, i że w tej 
tylko formie we krwi się znajduje, że zewnątrz naczyń, 
brocz, czyli barwna powłoka gałeczek rozpuszcza się w wo- 
dzie, poczém skupiają się z sobą pozbawione osłon ziaren- 
ka włókniny i tworzą skrzep, który powleka się z wierzchu 
rozpuszczonym broczem.« Mniemanie to począwszy od Hew- 
SONA powszechnie niemal było przyjęte. Dopiero BeRzeLis, 
z uwagi, że w limfie znajduje się rozpuszczona włóknina, 


wnosił że i krew w tym stanie zawierać ją musi. Domysl 


391 


ten poparty został w sposób zupełnie przekonywający, po- 
czątkowo postrzeżeniem BenruoLpa (^), pózniéj doświadcze- 
niami MiiLena (**) lak jasnemi i prostemi, iż każdy z ła- 
twością powtórzyć je może. — Jedne tylko gałeczki, które 
jako ciałka stałe wraz z ściętą włókniną tworzą skrzep we 
krwi zewnątrz upuszczonćj, są również stałemi we krwi 
w naczyniach krążącćj. Jako więc takie, przez ściany 
naczyń przecisnąć się nie mogą, tém samém nie należą do 
tych części krwi, które wpływają materyalnie na utrzyma- 
nie bytu organizmu, a które razem wzięte, stanowią ciecz 
krwi, to jest surowicę z włókniną. — Jak tedy w zarodku 
nie ze krwi tworzą się pierwotne narzędzia, ale sama krew 
tworzy się z pierwiastkowćj massy; tak tćż wytworzona 
krew żeby mogła odżywiać, stać się musi podobną owéj 
pierwiastkowćj massie organicznćj, z tą różnicą, że gdy ta 
była czystćm. białkiem, to ona, jako przeznaczona do two- 
rzenia i zasilania doskonalszćj już materyi, musi być wię- 
cej uzwierzeconém białkiem, — a takiém jest włóknina. 
Tę ciecz krwi (guor sanguinis Bammerow, MiiLEn) nie- 
którzy zowią sokiem twórczym (Plasma Scevrz, Bildungs- 
saft Bunbacu); my widząc w nićj podstawę materyalną 
działacza odżywczego, równćm prawem nazwać ją może- 
my częścią krwi odżywczą. 


() A. A. BenrnoLp Lehrbuch der Physiologie. 1837. I. 223. 
(") R. F. Bunpacn Physiologie als Erfahrungswissenschaft. IV. (1832). 


93. 116. J. MóLen Handbuch der Physiologie des Menschen. I. 
(1833). 105. 
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Co gdy tak jest, słusznie domyślać się można, że 
skoro gałeczki dopełniają płynu krwi do jednćj całości, tem 
samém muszą być materyalném wyrażeniem drugićj strony 
działalności krwi, podstawą działacza ożywczego. I rze- 
czywiście, jak dotąd inne przeznaczenie gałeczek udowodnić 
się nie dało, tak powyższą ich sprawę wykazują przeko- 
nywające doświadczenia. Wprawdzie zdawało się niektó- 
rym (DoeLLINGER, Durmocurr), Ze gałeczki krwi w na- 
czyniach włosowatych ruch swój utracają i łączą się z miąż= 
szem.  Pozorem tym łatwo ułudzić się można, gdy jak wia- 
domo , gałeczki w najdrobniejszych naczyńkach pojedynczo, 
i lo nie ciągle, lecz niekiedy w znacznych przerwach prze- 
pływają; wszelako troskliwe badanie dostatecznie każdego 
przekona, iż w stanie należytćj czerstwości, nie masz ta- 
kich gałeczek, któreby z tętnie do żył nie przeszły. Zmie- 
nia się w tém przejściu ich barwa, ale ich postać i liczba 
zostaje bez zmiany. Nadto, jest rzeczą wiadomą, Że ga- 
łeczki są większe od pierwotnych cząstek tkanin organi- 
cznych. Tak np. wedlug WacwERA wynoszą one u czlo- 
wieka 1, — 1/50» gdy tym czasem włókienka tkanki ko- 
mórkowatéj mają tylko 1000 — 14/4000 > pierwotne włókien- 
ka mięsne 1400017800 (C). Wreszcie mylności takiego 
mniemania dowodzi to wszystko, co się wyżćj powiedziało 
względem części krwi odżywczćj. — Mniemanie STEIFENSAN- 


pa jakoby gałeczki były jedynie częścią krwi odbytowa, 


() R. WAGNER. Parlium elementarium organorum, quae sunt in 
homine atque animalibus, mensiones mierometricae. 1834. 6. 14. 
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czyli do wypróżniania przeznaczoną, zaledwie zasługuje na 
wspomnienie, ile że powszechnie potepioném już zostało. 
Wykazanie mylności tych przypuszczeń przeciwnych po- 
wyższemu założeniu, już w części służyć może ku jego 
usprawiedliwieniu, atoli zobaczmy dowody które wprost za 
niém przemawiają. — Jeżeli zwierzęciu zwłaszcza z rzędu 
doskonalszych, wszystkę krew z ciała wytoczymy, zginie 
w oka mgnieniu. Natychmiastowa śmierć nie jest tulaj 
skutkiem spożycia materyi, to bowiem w jednćj chwili na- 
stąpićby nie mogło, a nadto mimo wyraźniejszych śladów 
zniszczenia w chorobach trawiących, życie długo się prze- 
ciąga. Niesprzecznie zatem przyczyną śmierci w tym ra- 
zie jest nagła przerwa ożywczego wpływu nerwów, któ- 
rego działanie, jak $wiallo błyskawicy, gaśnie w jednćj 
chwili. Nie dla tego więc jednym razem zrywa się pas- 
mo życia, że z utraią krwi ustał wpływ odżywczego 
działacza, ale że niemasz więcćj wewnątrz ożywczego 
bodźca, któryby życie w nerwach przez ustawiczną pod- 
nietę utrzymywał. Wstrzyknićjmy do żyły takiego zwie- 
rzęcia wkrótce po omdleniu nieco świeżćj krwi, wytoczo- 
néj z innego tegoż rodzaju zwierzęcia, zobaczymy Że ży- 
cie tak rychło powróci, jak rychło przedtćm ustało. Na 
tém polega przetaczanie krwi (transfusio), ta dzielna po- 
moc, która w podobnych razach jedynym bywa sposobem 
ocalenia życia. Atoli przy tém samém przelaczaniu poczy- 
nione postrzeżenia, następnie szczególne badania Pnuvosra, 


Dumasa i DigrrENsACHA przekonały, że tę władzę ożywczą 
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posiadają same tylko gałeczki. Jakoż: a) wpływ ożywczy 
krwi zmienia się z rozmaitością gałeczek, tak bowiem, 
krew którćj yałeczki we wszystkićm są równe gałeczkom 
krwi omdlałego zwierzęcia, wskrzesza prędko i dokładnie; 
krew z odmiennego rodzaju zwierzęcia, którćj gałeczki 
mają podobną postać lecz inną objętość, nie wskrzesza 
dostatecznie; krew z gałeczkami odmiennemi, n. p. z ga- 
eczkami okrągłemi, wstrzykiwana dó żył ptaków, których 
krew ma ciałka jajowate, przyspiesza śmierć wśród cięż- 
kich przypadłości narwowych. 6) Surowica, to jest ciecz 
została ze krwi po oddzieleniu się skrzepiu, bynajmnićj 
nie ożywia. c) Nie posiada téj władzy i włóknina, można 
ją bowiem usunąć ze krwi przez trzepanie, a jednak ciecz 
pozostała władzy ożywczćj nie utraci. d) Wyłącznie za- 
tém od gałeczek zawisła ta władza, gdy bowiem po usu- 
nięciu ze krwi włókniny, wstrzykiwano nie ścinającą sie 
wiecéj mięszaninę surowicy i galeczek, wskrzeszenie na- 
stępowało rychło i dokładnie. — Gałeczki w przechodzie 
przez naczynia włosowate ciemnieją i tracą w tym stanie 
władzę ożywiania, atoli w przechodzie przez płuca, wraz 
z żywszą barwą, odzyskują właściwą sobie siłę. Ponie- 
waż ich wpływ głównie odnosi się do nerwów, domyślać 
się można, Ze przemiana barwy broczu i utrata władzy, 
jest skutkiem przekazania z ich strony jakiegoś pierwiastku 
kończynom nerwowym. Czy ten pierwiastek jest czystym 
kwasorodem, czy właściwą jaką istotą przy oddychaniu 


wyrobioną, czy również gałeczki téj tylko zmianie ule- 
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gają, lub z czasem doznają zupełnego przeobrażenia, czy 
nawet jak mniema BeRTHoLD (*), z ich broczu tworzy się 
włóknina; — wszystko to jakkolwiek w ogóle ciekawe i 
ważne, w tém miejscu jest zupełnie obojetném, jedynie 
bowiem chodziło tutaj o wykazanie w działalności krwi 
udziału gałeczek takich , jakie z płuc przez tętnice rozcho- 
dzą się po ciele. 

Gdy potém co się powiedziało podobno wątpić nie mo- 
żna, iż w czynności krwi gałeczki mają udział ożywczy, 
jako zatém w płynie krwi, mianowicie w wlókninie, wi- 
dzieliśmy materyalne wyrażenie działacza odżywczego, tak 
gałeczki krwi muszą być materyalnóm wyrażeniem działa- 
cza ozywezego; albo mówiąc inaczej, częścią krwi odzyw- 
czą jest jéj ciecz, częścią ożywczą są gałeczki. Ponieważ 
naturalną miarą ciałotworów miał być stósunck jednéj z tych 
części do drugićj, przeto zgodną z istotą rzeczy zasadą 
ich podziału być musi stósunek cieczy krwi, mianowicie 
rozpuszczonćj w tejże włókniny, do gałeczek, mianowicie 
ich broczu. Że istotnie stósunek ten różnym bywa u ró- 
Znych osób i zwierząt, przekonywaja o tém chemiczne 
rozbiory krwi. Tak n. p. według Lecanu, u człowieka 
włóknina miała się do broczu w jednym razie jak 1: 44, 
w drugim jak 1: 63; według Benruozba raz jak 1: 27, 
drugi raz jak 1: 95, według tegóż u świń jak 1: 41, u 
kotów 1: 36, u psów 1: 28, u kóz 1: 20, u ciełąt i 
baranów 1: 19, u wołu 1: 17, u gołębi, żab i karpi 1: 


—————— 


() Physiologie JI. 363. 
Ze 
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7, u kur 1: 6. (^ Według tego, stósunkowo do wló. 
kniny, najwiecéj broczu byłoby u ludzi, a najmnićj u pta- 
ków. Gdy zaś od broczu zależy właściwa dla nerwów 
podnieta a z nią i władza ożywcza, u plaków zatém mu- 
siałyby być stósunkowo najleniwsze objawienia żywotne, — 
co przecież inaczćj się pokazuje. — Atoli nie od samćj 
ilości broczu, lecz od okwito$ci w nim szczególnego pier- 
wiaslku jakim napawa się przy oddychaniu i który nadaje 
mu żywszą barwę czerwoną, zależy stopień jego władzy 
ożywczćj. Sinica (cyanosis) i w ogóle przypadki wygóro- 
wanćj żylistości, bardzo jawnym są tego dowodem. Ze 
zaś przy oddychaniu, ciało za pośrednictwem krwi wchodzi 
w właściwy stósunek z powietrzem, z tąd zatćm widać, 
ile od stanu powietrza zależy umiarkowanie jakości mate- 
ryi, a znią i całćj udoli; z tąd się też pokazuje, jak ge- 
nialnie Osen widzi w temperamentach zastósowanie sie 
organizmu do stanów powietrza. (**) Nie tam więc tylko 
wpływ broczu będzie silniejszy gdzie są liczniejsze gałecz- 
ki, ale i tam gdzie takowe w skutku oddychania silniéj 
ożywione zostały. Dla tego to przy swobodném oddycha- 
niu u plaków (77), mniejszą ilość gałeczek dobrze wyna- 


gradza dzielność ich władzy ożywczćj, czemu tćż zupeł- 


() Physiologie I. 222. 
(9 Misctgiug Naturgeschichte v. Prof. Osex. Thierreich I. 1833. 
22. 


e) »Was am Vogel jst, ist er durch seine Federn. Er ist durch 
und durch Luftróhre, Blasbalg. Seine Knochen sind hohl, voll 
Luft, stehen sogar in Verbindung mit der Lunge, auch die Fe- 
derkiele sind hohl... Der ganze Vogel ist Lunge. (OREN, 
Naturphilosophie 1831. 434. 435.) 
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nie odpowiada czerwoność krwi, żywsza u ptaków niż u 
każdego innego zwierzęcia. — Z tego wszystkiego wynika, 
że cokolwiek mówićby się mogło o dostateczności lub nie- 
dostateczności, silności lub wątłości części krwi ożywczćj, 
nie należy tego odnosić do samćj iłości lub jakości gałe- 
czek, ale do tego co ostatecznie ze zbiegu tego dwojga 
wypada. Ten ostateczny wypadek, a zatém istotny stan 
krwi ożywczy, w miarę zbiegu ilości z jakością gałeczek, 
być może już większy już mniejszy; w ogóle zatém, udział 
ożywczćj części krwi w umiarkowaniu utworu, oznaczyć 
można przez -- i —. Przez podobny rozbiór w właści- 
wy sposób do włókniny zastósowany, dojść można do po- 
dobnego wypadku względem części krwi odzywezéj, to jest, 
że udział takowćj w umiarkowaniu utworu, ostatecznie ró- 
wnież oznaczyć się może przez -] lub —.  Znaeznicjsze 
zmiany w jakości, któreby pociągały za sobą wyrodzenie 
organicznćj materyi, byłyby w istocie sianem chorobowym, 
a zalém za obrębem utworów przyrodnych. 
Z porównania części odżywezćj z ożywezą, cztéry 
powstają stósunki. Mianowicie : 
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Ponieważ w tym rozbiorze ciałotworów szliśmy ciągle 
drogą na doświadczeniu opartego wnioskowania, powyższy 
zatóm ich podział dowolnym nazwać się nie może. Prócz 
tego zachodzi tu jeszcze ta uwagi godna okoliczność, że 
wypadek takiego podziału, to jest rozróżnienie czterech 
zasadniczych utworów, odpowiada zupełnie czterem zasa- 
dniczym temperamentom, co też tak a nie inaczćj być po- 
winno, gdy, jak się wyżćj powiedziało, tak liczne muszą 
być utwory jak temperamenta. 

Z postępem władzy krwi ożywczćj skorsze są obja- 
wienia żywotne, dla tego celują w tém młodzi nad starćmi, 
płeć niewieścia nad męzką, plaki nad ssawcami, ssawce 
nad rybami i t. d. W takim właśnie stósunku idzie także 
tkliwość na wyrażenia; prędzćj je odbiera młody od sta- 
rego, niewiasta od mężczyzny, człowiek od bydłęcia i t. d. 
Wszakże inaczćj rzecz się ma z wytrwałością życia, a za- 
tém z władzą pokonywania i przyswajania sobie wpływów 
świata zewnętrznego, czyli jakośmy ją nazwali, z odpor- 
nością. Warunkiem do tego jest w stósunku do siły ożyw- 
czéj pewna potęga zdolności odżywczćj, tak, że gdy tkli- 
wość szła w prostym stósunku z chyżością objawień ży- 
wotnych a zatóm z władzą krwi ożywczą, to odporność 
pójdzie w podobnym stósunku z jéj wpływem odżywczym. — 
Według tego, szczegółowe temperamenta i ciałotwory od- 


powiadać sobie muszą w ten sposób : 
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I. Udoła krwista jest zbiegiem temperamentu tkliwe- 
go z utworem kwitnącym, jéj cechą ogólną jest chyżość 
objawień żywotnych bez wytrwałości. Szczegółowo: 

a) Zstrony temperamentu: wielka tkliwość na bodźce 
bez odpowiednićj władzy oddziaływania. Za lada wpływem 
ruch prędki i żywy ale krótki i przemijający; umysł we 
wszystkiem znajdzie powab i zabawę, ale to co niedawno 
hawiło w kilku chwilach utraca ponętę; rzadko skłania się 
uwaga wyłącznie do jednego przedmiotu, gdyż w kożdćj 
chwili rozrywaja one coraz nowe wrażenia; pamięć jest 
łatwa ale nie trwała; pojęcia prędkie ale nie głębokie, zy- 
wa wyobrażnia, ale zdanie niewytrawione, popęd do dzia- 
łania równie prędki jak łatwe odstąpienie od zamiaru, łat- 
we uniesienie, ale tém skorszy powrót spokojności; w ogó- 
le zmienność, płochość , wygórowana czułość a z nią li- 
tościwość. 
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b) Zstrony utworu: przewaga Części óżywczćj nad 
odżywczą, ziqd skorsze wszystkie ruchy żywotne, pręd- 
szy obieg krwi, większy napływ do serca i do płuc, częst- 
sze oddychanie, żywsza mowa, jako wyraźne powtórzenie 
za pośrednictwem nerwów, cechy odpowiedniego tempera- 
mentu. Temu charakterowi ruchliwości odpowiada zupełnie 
budowa ciała, które z powodu silnćj władzy ożywczćj jest 
bujne, mnićj jednak tęgie dla słabszćj części odżywezćj, 
ztąd w ogóle wysmukła lecz delikatniejsza budowa; okwity 
i mocno ożywiony brocz przebija przez białą i cienką skó- 
rę, łatwo wykwita rumieniec, ale biada temu, u kogo ten 
rumieniec jest w związku z zarodem zgubnćj w płucach 
niemocy. Twarz wreszcie wiernym jest tutaj obrazem 
umysłu, szezérai przyjazna, oko modre lub cisawe, wej- 
£rzenie żywe i pogodńe. 

Właściwą jest la udoła płci niewieścićj i wiekowi mło- 
dości, u zwierząt przyznać ją należy owadom i piakom, 
tym, Ze lak powiem, owadom kręgowym. 

II. Udoła flegmatyczna jest związkiem temperamen- 
tu gnuśnego z wątłym utworem ciała, jćj cechą gnusność 
objawień żywotnych i brak wytrwałości. Szczegółowo: 

a) Z strony temperamentu: tkliwość równie słaba jak 
odporność , ladajakim bodźcem nie wzbudzisz tu ruchu, któ- 
ry przy silniejszym nawet wrażeniu będzie powolnym i gnu- 
śnym; widzisz tu obraz uśpienia z którego umysł nie rad 
się ocuca, kto go do tego przynagła, czyni mu nie małą 


krzywdę; dla tego tępa jest pamięć i wyobraźnia, ale na- 
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tomiast sądy prostsze, dobrze rozmyślone i pewniejsze. Ta 
cecha zewnętrznego i wewnętrznego pokoju odbijasię w cier- 
płiwości i obojętności umysłu, nie łatwo popada on w unie- 
sienie i namiętność, dosyć jednak jest wiernym raz naby- 
iym skłonnościom, tak sztuka jak przyroda nie wzbudzi 
w nim zapału. Ta obojętność nadaje mu niekiedy pozór 
filozofa (*), co już większćm prawem przyznaćby można 
zadumczywemu. Woła jest słaba, trudne skłonienie się do 
działania, prędkie odstąpienie od zamiaru jeżeli jego wy- 
konanie nie jest bez trudności. Dla tego człowiek taki nie- 
da wielkiego popędu kunsztom i naukom, przestaje na da- 
wném, nienawidzi nowości, ale dla gruntownego rozsądku 
może być wiernym postrzegaczem, pracowitym rachmistrzem, 
cierpliwym nauczycielem. 

b) Z strony utworu: działacz ożywczy równie słaby 
jak wątła część krwi odżywcza, ztad wyraźna przewaga 
surowicy.  Lecanu u kobiet krwistych z 1000 części krwi 
wyłączył wody 793,007; u flegmatyezek $03,710; u męż- 
czyzn krwistych 783,584, u flegmatyków 800,566; zatém 
przewyżka wody we krwi flegmatvczek byla 10,703, we 


krwi llegmatyków 13,982. [rew taka z powodu mnićj li- 


C) ... Uebrigens kommt oft ein solcher Mensch ganz unverdient 
zu dem Ehrentitel des Philosophen, in dem die flache Menge 
eine socratische , höchste, gleichmüssige Entfaltung grossartiger 
Geisteskrüfte gleichsetzt mit der Ruhe eines Geistes , der dann 
nur Wärme empfindet, wenn cr den Schlafpelz an hat. Esist 

+ cine Gleiehstellung der sehunsten und vollkommensten Harmo- 
nie mit der Tonłosigkeit. .. « (UmBRErr. Psychologie als Wissen- 


schaft. 1831. 133). 
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cznych gałeczek i słabszego broczu zbliża się poniekąd do 
samćj cieczy odżywczćj, atoli dla równie wątłćj włókniny, 
przewaga białka czyni ja raczćj podobną pierwiastkowéj 
massie zarodkowćj. Ztąd części prędko sie rozrastają, ale 
są wątłe, podobne w tém do tkanin u krwistych, że rów- 
nie są miękkie, ale w tém od nich różne, Ze nie tak są 
bujne, jako raczćj ciastowate, nalane; dla tego krwisty 
latwiéj wystrzela ku górze, flegmatyk łatwićj przybiera 
w obwodzie; znajdziesz go zwykle otyłym, z okrągłą, peł- 
ną, najczęścićj bladą twarzą, częslo z obwisłym podbród- 
kiem, z krótką, okrągłą i tłustą szyją. W ruchach żywo- 
nych odbija się wyraźnie cecha odpowiedniego temperamen- 
tu, wejźrzenie jest spokojne, dła skąpszćj władzy ożyw- 
czéj krew nie daje narzędziom krążenia należytćj podniety, 
ztąd przewazna skłonność do spoczynku, powolne tętno, 
oddychanie i mowa. 

„Do tćj udoli skłonną jest więcćj płeć niewieścia niż 
męzka, najmnićj postrzegać ją można u mężczyn w po- 
czątku dojźrzałości, eze$ciéj już w wieku późniejszym, 
najwłaściwszą jest ona okresowi pierwszego dziecięctwa, 
nie rzadko zostawiając ślady jeszcze między wyrostkami 
a nawet młodzieńcami. Z pomiędzy zwierząt właściwą jest 
mięczakom, wielu gadom i płazom, niemnićj początkowemu 
Życiu owadów czyli ich gąsiennicom. 

HI. Udola choleryczna jest odwrotnym biegunem wzgle- 
dem poprzedzającćj, tworzy ją temperament rączy z silnym 
utworem ciała, jest to szczęśliwy zbieg zewnętrznej stro- 
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ny udoli krwistéj z wewnętrzną udoli melancholieznéj ; jéj 
cechą, równie rącze jak wytrwałe objawienia żywotne. 

Szczegółowo: 

a) Z strony temperamentu: znakomita tkliwość i od- 
porność. Tutaj dopiero widzimy w natężeniu wewnętrzną 
stronę działalności, gdy w obu poprzednich przypadkach 
była ona w pewném otrętwieniu. Zatém idzie, że mimo 
znakomitéj tkliwości, wiele pomniejszych wrażeń zostaje 
bez wpływu; umysł choleryka rzadko baczy na drobnostki, 
uganiać się za niemi przystało tylko krwistemu; pojmuje 
prędko i bystro, sądzi trafnie bez długiego namysłu, nie- 
łatwo popada w roztargnienie, posiada wiele przenikliwoś- 
ci, czucie jest mocne, wszakże dla większćj odporności nie- 
tyle wpływom uległe jak u krwistego, nietyle wzburza je 
spółczucie ile przeciwieństwo, bo w tém choleryk widzi za- 
porę swobodnego objawiania działalności, bez którćj ostać 
się nie może; ztąd częstsza zawiść niż litość, częsty gniew, 
duma, żądza zaszczytów i dostojeństw; wola jego jest silna, 
trwała, nieugięta; biada słabszemu który zajdzie mu w dro- 
ge niebacznie; kto szezérze odda się mu w opiekę, znaj- 
dzie w nim wiernego przyjaciela. 

b) Z strony utworu: władza ożywcza równie silna jak 
odżywcza, ztąd w ogóle znaczna przewaga skrzepiu nad su- 
rowicą, następnie jędrność i tęgość ciała, na którćj zbywało 
obu poprzednim utworom; budowa ani tak wysmukła i buj- 
na jak u krwistego, ani tak rozlana jak u flegmatyka; mię- 


sa silne i żywoczerwone; skóra tęga, sucha, ani blada ani 
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zbyt kwitnąca, są prostém następstwem okwitego broczu i mo- 
cnéj wlokniny; zkąd tak Ze początek pełnego, twardegoi czę- 
stego tętna, śilnego i swobodnego oddychania, mocnego głosu 
i odpowiednićj tym sprawom obszerności piersi, będącćj obok 
ognistego i bystrego wejźrzenia, niejako ogólném wyrażeniem 
właściwćj cholerykom mocy i odwagi. Słusznie oko badacza 
zwraca się u nich na wątrobę, wygórowana czynność móz- 
gu łatwo pociągnąć ją może do spółczucia. 

Widzimy z tego, że udolę choleryczną cechuje rączość 
i moc działania. Siłę działania wyprzedza moc czucia, tam- 
ta największćj potęgi dochodzi dopiero w samym szczycie 
Życia, ta kwitnie w młodości, dla tego ta udola najwłaściw- 
szą jest wiekowi męzkości, nietyle kobietom, ile mężczy- 
' znom, z powodu, że u tamtych przeważa tkliwość a z nią 
i moc czucia nad władzą działania. Z tego względu uwa- 
żając, niewiasta tak się ma do mężczyzny, jak kwitnący 
młodzieniec do dojźrzałego w średnim wieku człowieka. 
Jako między zwierzętami ssawce stoją na najwyższym szcze- 
blu doskonałości żywotnych, tak niedziw, że między niemi 
najwidoczniejsze postrzegamy cechy choleryeznéj udoli. Atoli 
przy rozliczności tych zwierząt, nie trudno w tym względzie 
o wyjątki. 

IV. Udoła zadmuczywa jest przeciwnym biegunem 
względem udoli krwistéj, powstaje z połączenia tempera- 
mentu odpornego z utworem zawiedlym; jéj cechą ogólną 
są powolne, lecz wytrwałe objawienia żywotne. Szeze- 


gółowo: 
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a) Z strony temperamentu: tkliwość słabsza przy mo- 
cnćj odporności, małe baczenie na wrażenia zewnętrzne, 
wszelako nie uspienie umysłu właściwe flegmatykowi, ale 
owszem tém mocniejsze działanie wewnętrzne, zamknięcie 
się w sobie, z tąd trudniejsza ale wierna pamięć, wyobra- 
£nia twórcza, namysł głęboki, zadumczywość, z tąd także 
obojętność , niejaka smętność, jak gdyby w utęsknieniu do 
świata innego, bo podupadła tkliwość rozbratała go z tutej- 
szym. Wola wytrwała, stała, wszakże przezorna w dzia- 
łaniu na zewnątrz, gdyż jéj nie podnieca ogień choleryka; 
nie tyle zatém zmierza do osiągnienia i tworzenia czegoś 
wielkiego i nowego, jako raczćj do strzeżenia i bronienia 
tego, co sobie umysł wytworzył i co już posiada. Wewnę- 
irzném natężeniem działania wynagradza to, co jéj zbywa 
na rozciągłości. Przyjaźń melancholika będzie stała, ale 
trudno jéj dostąpić. 

b) Z swony utworu: względna przewaga części od- 
Zywczëj nad podupadłą ożywczą, jakićj przykładem w wie- 
ku podeszłym bywa częstokroć znaczna błona zapalna. 
Słabsze tutaj podniecanie żywolnego płomienia, jest powo- 
dem leniwszego objawiania się czynności organizmu, a na- 
stępnie wolniejszego spożywania jego materyi, którą to 
utratę wynagradza tutaj włóknina stósunkowo może niezbyt 
okwita, ale dla mniejszćj ilości wody tęższa niż przy utwo- 
rze kwitnącym lub wątłym. Dła tego ciało nie jest tak 
bujne jak u krwistego, tak nalane jak u flegmatyka, ani tak 
jędrne jak u choleryka; ale tegie, suche, zawiędłe, skóra 
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zimna, ciemnawa. Krew dla swéj gęstości i słabszćj wla- 
dzy ożywczćj leniwo krąży po ciele, w skutku czego od- 
dychanie i mowa muszą być powolniejsze. Łatwo pojmie- 
my tutaj wygórowaną czynność wątroby, częścią z mało 
ożywionego broczu, gęstości krwi i wolnego przebiegu téj- 
że; częścią z podobnćj przyczyny jak u choleryka. Przy 
podobnćj u flegmatyków jakości broczu i leniwém krążeniu, 
w miejsce skorszćj czynności wątroby wyrabia się więcćj 
tłuszczu, do czego pomaga u nich mniejsze uzwićrzęcenie 
surowicy, a zatém część odżywcza zamożna lecz, watla, 
większy niż zwykle stósunek białka do włókniny; wreszcie 
przeważny sgoczynek umysłu. 

Właściwą jest ta udola mężczyznom wieku podeszłego, 
mieszkańcom podniebia wilgotno-chłodnego, mglistego. Wy- 
raza ona szezególniéj życie po okwitnieniu odstrychające się 
od świata zewnętrznego, obcą dla tego być musi wiekowi 
poczynającego się i rozkwitajacego życia. U zwierząt w nie- 
jakiém przybliżeniu możnaby ją napotkać między miesz- 
kańcami morza. 

Takie są cztery najwydatniejsze różnice osobnicze, któ- 
re poniekąd odpowiadają czterem głównym porom życia. 
Tak bowiem w uspionym i tylko rosnącym płodzie i nowo- 
rodku, widzimy obraz flegmatyka; odtąd aż do rozkwitnienia 
i zupełnego dojźrzenia przebija udola krwista; z dojźrze- 
niem moc życia dochodzi do szczytu, jest to pora najdziel- 
niejszćj siły, najsilniejszćj materyi a zatém udoli cholery- 


eznéj; zresztą z ustaniem płodności a zatém z okwitnieniem, 
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życie przestaje nałeżeć do rodzaju, zajmuje się samćm 
sobą, umysł spogląda w drugą stronę, w niedościgłą wie- 
czność , ciało więdnieje, a tak z wolna lecz wyraźnie po- 
czyna się zadumczywa udola. 

Atoli te cztery osobnicze różnice, których szczegóło- 
we cechy byly prostym wypadkiem zasad powyżćj rozwi- 
niętych, są to niejako cztery strony świata, między któ- 
remi, jak powiada Bunpacu (*), wiecéj niż na róży wia- 
trów oznaczyćby można kierunków pośrednich. Z téim wszyst- 
kiém, jak bez wskazania czterech głównych stron świata, 
niepodobnem byłoby kierować się żeglarzowi, tak bez zna- 
jomości tych czterech zasadniczych udoli, rozlicznych w tym 
względzie odmian oceniaćbyśmy nie mogli. 

Ta rozmaitość udoli zależy głównie od początkowego 
ożywienia, w części od późniejszych wpływów; bywa więc 
każdemu wrodzona, lecz w zbiegu okoliczności w części 
odmienić się może. Na dowód jak przeważnie właściwość 
pierwotnego ożywienia, czyli wrodzonego usposobienia, wpły- 
wa na chyżość objawień żywotnych, dosyć jest przytoczyć 
następujące postrzeżenie: LyoNNEr zebrał w Sierpniu 20 
jajek z kapustnika (papillio brassicae), z których wszystkich 
we dwa dni pózniéj wykłóły się gąsiennice. Były one 
w jedném miejscu, żywiły się jedném liściem i po trzech 
tygodniach zasklepiły się w poczwarki tak, iż między prze- 
obrażeniem pierwszych a ostatnich tylko dwa dni upłynęły. 


—Ó—— 


() Anthropologie. 683. 
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Wszelako, chociaż i w tym stanie w jedném miejscu prze- 
chowane były, niektóre z nich już w początku Września, 
inne dopićro w przyszłym roku w Maju zmieniły się w mo- 
tyle. Ztąd widać, że już w jajach zwierzęcych musi być 
wrodzona rozmaitość czynności żywolnćj i stopień tkliwo- 
Ści na wplywy zewnętrzne (*).— Jako więc rodzice prze- 
kazują dzieciom szczególne na swém ciele znamiona, uspo- 
sobienie do pewnych chorób, do długiego lub krótszego 
życia, tak podobnie widzieć się daje, że niekiedy ta sa- 
ma udola powtarza się w wielu pokoleniach. 


Atoli ta pierwotna, od rodziców przejęta różnica oso- 
bnicza, poniekąd zmienioną być może od różnych wpływów 
zewnętrznych. Z tych jedne- zarówno dzialają na obie 
strony udoli, inne głównie wpływają na temperament, 
inne znowu na utwór. 

Do pierwszych należy płeć i wiek, których szczegó- 
łowy stósunek do udoli, wiadomym już jest z powyższego 
opisu. Wpływ tego ostatniego tak jest wielki, iż do każ- 
dego okresu życia widzieliśmy przywiązaną inną różnicę 
osobniczą. Za tém poszło, iż niektórzy oprócz płci w sa- 
mym tylko wieku upatrywali przyczyny właściwości obja- 
wień żywotnych, w ezém się jednak mylili, ile że mimo 
równości płci i wieku, przecież w objawieniach żywotnych 


niezaprzeczone zachodzą różnice. 


©) Ge R. TnEvinaNcs Die Erscheinuugen und Gesetze des organi- 
schen Lebens. II. 2. 1833, 148. 
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Do drugich liczą się wpływy pierwiastkowo działają- 
ce na umysł, jako to: wychowanie, iowarzysUwo, zatru- 
dnienie , sposób życia; dla tego to niektóre szkoły, domy 
schronienia, fabryki i stany, wydają ludzi z pewnym wła- 
ściwym temperamentem. Od tych wpływów, mianowicie 
od wychowania umysłowego i nabytćj potęgi ducha, zawi- 
sła ta ważna pkoliczność, iż niekiedy objawienia tempera- 
mentu nie zupełnie odpowiadają cechom obecnego utworu. 
Nie masz tego przypadku między dziko żyjącemi zwierzę- 
tami, ale często napolykamy go między tćmi, które staly 
się towarzyszami człowieka, co jednak, ile wymuszone 
i przyrodzie ich przeciwne, koniecznie ich organizm upo- 
śledzać musi. Toż samo, dziecko idzie bez rozwagi za 
popędem temperamentu, który bez zewnętrznego przymusu 
nigdy nie będzie u niego w rozbracie z utworem; atoli gdy 
dusza z czasem dojdzie do jasnćj wiadomości o sobie i sta- 
nie się sędzią własnych swych czynności, zdoła natenczas 
wejźrzyć w wrodzone sobie skłonności, potrafi mocą woli 
na rozumie opartćj poddać je wyższym celom. Z tąd po- 
chodzi, że nie zawsze przy temperamencie tkliwym lub po- 
wolnym, człowiek pokazuje się plochym lub leniwym; przy 
temperamencie rączym lub odpornym, nie zawsze jest dum- 
nym lub odludkiem; czyli jak powiada Reicutin-Metpecc (*), 
zachodzi różnica między temperamentem krwistym, flegma- 
tycznym, cholerycznym, lub melancholicznym, a człowiekiem 


drazliwym, flegmatykiem, cholerykiem lub melancholikiem. 


—VU 


() Psychologie des Menschen. 1837. I. 254. 
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Nadaje więc temperament woli tẹ lub owe skłonność, ale 
wolności jéj nie znosi (^). 

Do trzecich naostatek należy to wszystko, oo pier- 
wotny swój wpływ wywiera na materyę, mianowicie pod- 
niebie i pożywienie; tak n. p. ludzie z okolic suchych, 
miernie górzystych, czystych i pogodnych, obok silniejsze- 
go utworu, częścićj okazują temperament tkliwy albo rączy, 
niż mieszkańcy głębokich i wilgotnych nizin; ladzie żywiący 
się głównie roślinami bywają najczęścićj utworu wątłego, 
co nawet zastósować się może do zwierząt roślinożernych 
w porównaniu z mięsożernemi. Na dowód jak przeważnie po- 
karmy wpływają na umiarkowanie ciała i umysłu a zatém na 
udolę, dosyć będzie przytoczyć wiadomości zebrane w uczo- 
ném dziele TiEDEMANNA (7). Ludy mysliwe, żyjące głównie mię- 
sem zwierząt ciepłokrwistych, jak plemiona Indyan północnej 
i poludniowéj Ameryki, Ostjaki i ludy koczownicze ulrzy- 
mujące się hodowaniem bydła, Tatary, Kałmuki, Rirgizy, 
Kafrowie, są krwiści, budowy silnćj, ich mięsa mocne i 
tęgie, są nadzwyczaj wytrwali w wszelkich ruchach ciała, 
odważni, bitni, lekceważący przeciwności, uniesienia ich 


prędkie i gwałtowne. Podobnie silną budową, wytrwało- 


() Możnaby zatém powiedzieć z VocLeM: »lliermit hätte ich denn 
auch vielleicht von den Aerzten den Vorwurf abgewülzt, dass 
sie grosse Lust hätten, alle Moralitit der Handlungen wegzu- 
disputiren. (Kranken Examen. $. 154). 

©) Untersuchungen über das Nahrungs-Bedurfniss, den Nahrungs- 
Trieb, und die Nahrungs - Mittel des Menschen , oder Physiolo- 
gie d. Menschen 3 B. 1836. 224. 
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ścią ruchów i żywszym umysłem, celują w Europie ludy 
pasterskie okolic górzystych nad mieszkańcami płaszczyzn 
trudniącemi się rolnictwem, których pożywieniem w naj- 
większćj części są rośliny. Ludy rybołowcze żyjące na 
wybrzeżach morza północnego, Lapończykowie , Samoje- 
dy, Kamczadale i t. d. jako też Eskimczanie, Grenlandezy- 
ki i mieszkańcy północno-zachodniego wybrzeża Ameryki, 
są wzrostu małego, ich mięsa cienkie i wielkie, skóra 
blada, ruchy słabe, są skłonni do otyłości. Wszyscy po- 
dróżujący z ludami témi obznajmieni, opisują je jako gnuś- 
ne, flegmatyezne, bez żywćj wyobrażni, mocniejszego 
czucia i szczególnych zdolności umysłowych. — Ludy kra- 
jów zwrotnikowych, żyjące najwięcćj i niemal wyłącznie 
owocami, świeżemi ziołami, mało pożywnemi korzeniami, 
jak Hindusy, Mexykanie i wiele mieszkańców wysp oceanu 
południowego, są utworu słabego, mięs cienkich i miękkich, 
w ruchach nie wiele okazują siły i wytrwałości, są spokoj- 
ni, łagodni, bez żywych uniesień, gnuśni; dla tego tóż te 
narody po wszystkie czasy stawały się prędką zdobyczą 
niewielkich gromad odważnych zdobywców z północy. —Gdy 
wreszcie nie zbywa na dowodach dziejowych, że ze zmia- 
ną sposobu pożywienia zmieniał się charakter narodów, 
tém latwiéj więc pojąć możemy, dla czego w pojedynczym 
człowieku, wyłączne, a przynajmnićj przeważne użycie 
tego lub owego rodzaju pokarwów, wpływa na jego udolę, 

Ztąd widać, jak przez stósowne umiarkowanie wpły- 


wów umysłowych i cielesnych możnaby działać na samę 
AA" 
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udole, a tém samćm nadawać pożądany kierunek rozwija- 
jacemu się umysłowi i zapobiegać niemocom, do jakich każ- 
da z nich szczegółowo usposabia. — Z zasad powyżćj roz- 
winiętych wszystko to łatwo wywieśćby się dało; by jednak 
teraz nad zamiar pisma nie rozszerzyć, rzecz tę, oraz rzut 
oka porównawczy na mniemania innych względem istoty 
temperamentów, o ile takowe z naszém się zgadzają, lub 


od niego odstępują, zostawiam do innego oddziału. 
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SPOSTRZEŻENIA 


udzielone przez Prof. Dr. Z. Hierkowskiego. 


x. 
Opis przerostu jęwyka, leczonego w Klinice 
chirurgicznej. 


Michał Palisa rodem ze wsi Maniowy w Galicyi położonćj, 
syn ośmioletni wieśniaka, wzrostu i władz umysłowych 
wiekowi odpowiednich, udoli powolnćj, ciałotworu wątłe- 
go, skóry białej, włosów płowych; oprócz ospy szezepio- 
nej i częstego zlewania się głowy, żadnćj innćj nie ulegał 
chorobie. 

Atoli w drugim roku życia dostrzegli rodzice, iż język 
z niewiadowćj przyczyny powiększać mu się począł; nie 
widząc jednak z inąd w zdrowiu jego uszczerbku, żadnćj 
nie zasięgali rady. Gdy więc język wzrastał powoli w ca- 
léj swojéj objętości i w szóstym roku w jamie ust pomie- 


ścić się nie mógł, wystąpił po za szczękę dolną i zwie- 
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szony (przy okwitym wyplywie śliny, utrudnioném przeły- 
kaniu i takiéjZe wymowie, bez zapalenia i gorączki) nie 
dozwalal już wiecéj zamykać sie uslom. 

Dnia 24 Listopada 1837 r. przybył Palisa do Kliniki 
chirurgieznéj, gdzie rzeczony szczególny przerost języka 
(Aypertrophia linguae) w następujący objawiał się sposób. 

Język barwy zwyczajnej po za brodę zwieszony, 
w caléj swćj massie tak znacznie powiększony, iż zewnątrz 
szczęk uważając, długość prawie 4, grubość 2, szerokość 
215 cala wynosiła; ciężarem swoim ściągał za sobą krtań 
i kość podjęzykową, utrudniał połykanie, mowę czynił 
niewyraźną, przeszkadzał prosiemu wyrastaniu zębów 
przednich, przynaglał je podawać się ku przodowi, które 
nawzajem od spodu dołki na nim powygniatały. Warga 
dolna przedłużona i na zewnątrz wywinięta; szczęka niż- 
sza w pośrodku zagięta, tworzyła pewien rodzaj rynienki, 
w któréj mieścił się język; zęby trzonowe obu szczęk do- 
statecznie zbliżały się do siebie, tak Ze twarde nawet po- 
karmy zZute i do polknienia należycie przysposobione być 
mogły. Błona śluzowa języka wydzielała w małćj ilości ciecz, 
która zsychając się żółkła, przylegała, następnie odpadała, 
po niejakim czasie wypacała się świeża, a z tą toż samo 
się powtarzało. Po odpadnieniu widać było rozmaite rowki 
i szczeliny; brodawki na grzbiecie języka od spodu cien- 
kie, przy wierzchołkach szerokie, znacznie powiększone, 
były niemal takie jak na języku bydlęcym. Ślina ciągle z ust 
płynęła, spojność całćj massy języka była prawidłowa. W cza- 
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sie wymawiania i żucia widzieć się dawały wyrażne ruchy języ- 
ka w rozlicznych kierunkach, na przód, w tył, ku górze, 
na dół i na boki. Wszelkie pokarmy i napoje, tudzież 
sól, cukier i pieprz, dla próby w różnych miejscach języ- 
ka przykładane, wzbudzały uczucie smaku sobie właści- 
wego. 

Lubo wyrodzenie takie języka nie zagraża prędko nie- 
bezpieczeństwem utraty życia, atoli robiąc okwity wypływ 
śliny, niszcząc zęby, utrudniając połykanie i mowę, wy- 
niszcza powoli ciało, wstrzymuje rozrost, nareszcie oszpeca 
twarz, co wszystko, nie tylko cierpiącemu staje się ucią- 
Zliwém, ale nawet otaczającym nieprzyjemne sprawia wra- 
żenie. Glówném zalém wskazaniem było usunięcie nic- 
kształtności jakimkolwiekbąć sposobem. Ponieważ zaś ża- 
dne środki lekarskie, które poprzednio używane były, 
takiego powiększenia języka umniejszyć nie zdołały; jedy- 
néj zatém pomocy szukać należało w wycięciu tej części 
języka, która po za usta wystawała. Czynność ta, jak- 
kolwiek na pozór nie tak trudna do wykonania, wielkiego 
wymagała baczenia; szło tu bowiem o ochronienie wędzi- 
dełka, i włókien m. pedbródko-językowego, za których 
nadwerężeniem , język ściągnięty ku gardła, mógłby spra- 
wić zadławienie; szło niemnićj o ustrzeżenie się nagłego 
krwotoku, jaki w podobnych cierpieniach z naczyń po- 
rozszerzanych nawet śmiertelnym być może; nareszcie o 
zrobienie foremnych płatów, późnićj język tworzyć ma- 
jących. 
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Zanim przystąpiono do czynności narzędziowćj, 054- 
dzono za rzecz niezbędną, wybadać, czyli język się po- 
większa lub nie. W tym celu uważano z największą do- 
kładnością co 3ci lub 4ty dzień wszystkie jego przemiary, 
aż do d. 15 Lutego, a gdy żadnćj nie widziano różnicy, 
oznaczono dzień operacyi, nie uwiadamiając o tém chorego. 

Atoli w d. 16 Lutego objawiły się znaki gorączki Zo- 
ladkowéj, poczém język nabrzmiewać począł widocznie. 
Zalecono dyetę ścisłą obok środków rozwalniajaeych, wy- 
próźniających. 

W d. 18tym gorączka w jednakowém natężeniu, ję- 
zyk znacznie powiększony, zaczerwieniony, bolesny, od- 
pływ śliny okwitszy; dla czego prócz nadmienionych środ- 
ków, zalecono zimne na tę część okłady. 

W d. 19tym nieczystości żołądkowe usunięte, język 
we wszystkich przemiarach zwiększony, okazywał w wy- 
sokim stopniu znaki zapalenia; oddech był przyspieszony, 
zadrażnienie układu krwionośnego widoczne. W takim 
stanie ponacinano powierzchnię górną języka, w celu od- 
ciągnienia krwi miejscowego i rychłego poskromienia stanu 
zapalnego, któryby inaczćj stać się mógł wielce niebez- 
piecznym; następnie robiono zimne okłady przez dni 10. 

Od d. 2go Marca do 5go Kwietnia, chłopczyna po- 
wrócił zwolna do dawnego stanu. Wszelkie zjawiska za” 
palenia ustąpiły, ruch językiem dawniejszy powrócił, zmniej- 
szył się odpływ śliny, pokrzepily się siły, lecz języka 


przybyło na długość i grubość prawie po pół cala. 
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W d. 6tym Kwietnia, przekonawszy się o niepowię- 
kszaniu się języka, zrobiwszy przepowiedzenie warunko- 
wo pomyślne, przystąpiliśmy według prawideł sztuki do 
zadosyć uczynienia wskazaniu. Jakoż w dniu tym, w przy- 
tomności wielu tutejszych lekarzów, szczęśliwie odjętą zo- 
stała część języka po za szczękę wystająca. Krwotok nie 
był tak gwałtownym jakiego się obawiano, dwie drobne 
tętnice podwiązano ; do poskromienia krwotoku miąższowe- 
go wystarczyła zimna woda; założono szew krwawy i za- 


łecono zimne okłady. 


Dnia 7go Kwietnia mierne zapalenie języka wywięzy- 
wać się zaczęło, w układzie krwionośnym lekkie dostrze- 
żono zadrażnienie; wszakże przy użyciu odpowiednich 
środków wewnętrznych i zewnętrznych, w krótkim czasie 
wszystko to ustąpiło, brzegi rany się spoiły, przewiązki 
wyjęto. 


Dnia 19go liwiet. wolni od obawy aby się chory nie 
zadławil językiem, o czem przekonaliśmy się zaraz po 
odcięciu, chcąc mu nadać więcćj i łatwiejszych ruchów, 
podcięliśmy go o ile się tylko dało, przez co mowa stała 


się wyrazniejsza a połykanie latwiéjszém. 


Dnia 24go Kwiet. zęby przednie i kły w szczęce dol- 
nćj, ciężarem ciągle przez język na nie wywieranym, nie 
tylko we wzroście wstrzymane, ale i na zewnątrz powy- 
ginane , jako nieuzyleczne wyjelo, spodziewając się, Ze 


w obecnym okresie drugiego zębowania, nowe i kształtne 
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wyrosną. Dla wyprostowania wyżéj opisanéj nieksztaltnej 
wygietéj szczęki, założono stósowną opaskę. 

W ogóle skutek tak odpowiedział oczekiwaniu, iż 
w dniu 6tym Czerwca b. r. chłopiec opuszczając Klinikę, 
miał język jak nałeży po za zębami, forma tegóż była 
niemal zwyczajna, z wyjątkiem samego tylko końca dotąd 
przygrubszego; wszakże spodziewać się można, Ze i ta, 
w porównaniu z dawną nic nieznacząca niekształtność, 
z wiekiem z wolna ustąpi. Zresztą mowa była wyraźniej- 
sza, wszelkie ruchy językiem snadniejsze, połykanie do- 
kładne i łatwe, ślina wydzielała się w zwyczajnćj ilości, 
wszystkie czynności odbywały się prawidłowo. 

Odebrane w połowie Września z Gminy Maniowy pc- 
dziekowanie za przyniesioną pomoc tameeznemu rodakowi, 
przekonało nas o trwałości jćj skutku. 


e 


NE. 
Kilka słów o skutkach Jodu. 


Mając to stałe przekonanie, że tak bezwzględne za- 
niedbywanie dawnych sposobów leczenia, jako i nieroz- 
ważne odrzucanie nowych, równy przynieść może uszczer- 
bek nauce lekarskićj, zajęliśmy się w naszćj Klinice 
sprawdzaniem tylekrotnie sławionych teraz przetworów Jo- 


dyny, mianowicie rozczynu tejże wyskokowego i Woda- 


jodanu potażu; tego w leczeniu choroby wenerycznćj 
w różnych postaciach nastepowych, tamléj zaś w puchlinie 
osłony pochwowej jąder i w ślinotoku. — Wypadek naszych 
doświadczeń w tych kilku słowach podajemy. 

Łecząc od dwóch lat różne cierpienia weneryczne na- 
stępowe w myśl Dr. WALLACE, otrzymaliśmy w ogóle sku- 
tek najpożądańszy; albowiem z pomiędzy ośmiu chorych, 
używających Wodojodanu potażu, wszyscy zupełnie wy- 
zdrowieli, a co większa, choroba tak skłonna do powrotw 
dotychczas u żadnego nie odezwała się na nowo. Dodać 
tu potrzeba, iż uleczone u wspomnionych osób przypadki 
niemocy wenerycznćj, właśnie należą do rzędu najupor- 
czywszych. Takiemi bowiem były w dwóch razach, kły- 
kciowiny szerokie w uszach i na łonie ( condylomata lata); 
w trzech, guziki weneryczne na skórze (papulae syphili- 
licae); w jednym razie, takież owrzodzenie w nozdrzach 
(ozaena syphilitica); w dwóch zaś innych, owrzodzenie 
w gardle. 

W tych różnych przypadkach zadawaliśmy Wodojodan 
potażu według następującego przepisu : 

Rp. Kali hydrojodici drach. unam c. dimid. — duas 
solve in 


Aquae destill. simpl. unc. sex. 
MS. Używać 4 razy na dzień po łyżce stolowéj. 


Jeżeli który z chorych nie znosił prostego rozczynu 
Wodojodanu potażu, wtedy dodawaliśmy cokolwiek syropu 
lub jakiéj wody aromatycznćj. Po siódmém lub ósmém po- 


wtórzeniu takićj saméj ilości, co większa, przy dyecie 
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niezbyt $cisléj, wszyscy ze wspomnionych chorych opuścili 
Klinikę zupełnie uleczeni, i, jakośmy się dostatecznie prze- 
konali, do tej chwili nie ulegli powrotowi choroby. 

W ciągu całego leczenia wzmagała się codziennie ehęć 
do jedzenia, obok snadniejszego trawienia, wzrostu sił i 
rześkości, pomnażał się odchód moczu, a u niektórych ja- 
wiły się poty na calém ciele i zapieczenie stolca, którćj 
to ostatnićj przypadłości, zaradzaliśmy stósownemi środka- 
mi przeczyszczającemi. Prócz powyższych, niedostrzegliś- 
my żadnego innego szczególnego zjawiska. 

Na równą zaletę zasługuje roztwór wyskokowy Jo- 
dyny w leczeniu puchliny osłony pochwowej jąder i slino- 
toku użyciem rtęci wzbudzonego; ilekroć bowiem uciekliś- 
my się w tym celu do pomienionego środka, tyle razy 
najzupełnićj odpowiedział oczekiwaniu naszemu. Sposób 
jego użycia był następujący: 

a) W puchlinie oslony pochwowej jąder. Po prze- 
kłuciu, wykonanćm sposobem zwyczajnym, wstrzykiwa- 
liśmy roztwór Jodyny, w tym stósunku wodą rozcieńczony: 


Rp.  Tinct. Jodii drach. duas 


Aquae eommun. tepidae unc. sex. 

Ciecz tę przez rurkę trójgrańca za pomocą strzykaw- 
ki wpędzaliśmy dopóty, dopóki przestwór za pomocą prze- 
kłucia wypróżniony, nie zapełnił się do znacznćj objętości. 
Co gdy nastąpiło, zatkawszy palcem otwór rurki, stara- 
liśmy się przez slósowne poruszanie moszen, ułatwić ro- 


zejście się płynu po wszystkich stronach rzeczonego prze- 
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stworu. Przy takiém leczeniu, ból wprawdzie bywał 
większy, niż przy zwyczajném, za pomocą wstrzykiwań 
wina czerwonego, atoli skutek był prędszy i pewniejszy. 
Mianowicie przekonało nas doświadczenie , że przy wspom- 
nionćm użyciu Jodyny 1) wstrzymuje się nowe przesącza- 
nie wodnistego płynu; 2) leczenie kończy się między pią- 
tym a ósmym dniem; 3) niema potrzeby użycia środków 
któreby skutek jego utwierdzały; 4) cierpienie już nigdy 
nie wraca. — Wszelako dodać tu potrzeba, iż w czasie 
operacyi zwykle następowało omdlenie, i że dla tego tako- 


wą na leżącym chorym wykonywać musiano. 


b) W ślinotoku z użycia rtęci. Według naszych do- 
świadczeń Jodyna należy do najpewniejszych środków za- 
lecanych przeciw wspomnionćj przypadłości. — Pierwszy 
Dr. Kwon, nie widząc pożądanego skutku z Wodojodanu 
potażu, zadawał przeciwko temu cierpieniu Jodynę w ta- 
kićj mięszaninie : 

Rp. Jodinae purae gr. quinque 
solve in 
Spir. vini drach. duabus 
Solutioni adde 
Aquae cinnamomi unc. duas c. dimid. 
Syrupi simpl. une. dimid. 


MS. 4 razy dnia po pół łyżki używać. 


Gdy zaś słuszna jest uwaga, iż dodatek wody osadza 
w części Jodynę w wyskoku rozpuszczoną, przeto idąc za 
przykładem Prof. Rrverco, zadawaliśmy jéj rozczyn wy- 
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skokowy (tinct. Jodi?) w kleiku lub rosole, po 8 kropel, 
4—5 razy dziennie, powiększając tę ilość do 15, w miarę 
uporczywości cierpienia i usposobienia chorego. Skutek 
tego leczenia był tak widoczny i prędki, iż niemal w każ- 
dym razie już w trzecim lub w czwartym dniu ślinotok 
całkowicie ustąwał, znikało właściwe cuchnienie i zabli- 


Źniały się owrzodzenia w ustach. 
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O LECZENIU 


ZŁAMAŃ OBOJCZYKA 
ZA POMOCĄ NOWEGO, SIODEEM NAZWANEGO PRZYRZĄDU, 
WYNALAZRU 


Prof. Dr. L. Hierkowskiego. 


Zwykle w leczeniu złamania obojczyka, koniecznie zado- 
syć uczynić wypada trzem następującym wskazaniom : 
1) odciągnąć ramię cierpiącćj strony w tył do tego stopnia, 
ażeby zesunięcie się tylnego odłamku wzdłuż ku przodowi 
nastąpić nie mogło; 2) ramię i bark cierpiącćj strony, po- 
dnieść ile możności w górę tak, aby zesunięcie się tylne- 
go odłamku obojczyka na boki a szczególnićj ku tyłowi 
nie nastąpiło; 8) utwierdzić końce obojczyka w miejscu 
złamanćm tak, aby się z sobą obustronnie ścierać nie mogły. 

Każdy lekarz z Chirurgia obeznany, miał zapewne 
sposobność przekonania się, że, mimo łatwości w odpro- 
wadzaniu i składaniu złamanego obojczyka, przecież bar- 
dzo jest trudno dzjałaniomtym nadać trwałość, czyli utrzy- 
mać je ciągle i jednostajnie przez cały czas leczenia, za 


pomocą znanych nam dotąd przyrządów i opatrzeń. Zwra- 
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cając uwagę na jedno z najstarszych, do leczenia złamań 
obojczyka używanych opatrzeń, zwane kłosem Glaucyusza 
(spica Glaucii), łatwo przekonać się można, że już w ów- 
czas miano na względzie też same wskazania. Z drugićj 
strony, mnóstwo ed owych czasów aż dotąd wymyślonych 
przyrządów i opatrzeń, dostatecznie dowodzi, jak trudno 
było osiągnąć cel pożądany. Wszystkie takowe, a miano- 
wicie opaska ósemkowa Pamrco i PETITA, kometa Bassa, 
krzyż Hetsrena, sznurówka Dnaspona z odmianami i po- 
prawami poczynionemi przez EveRsa, HoFERA, SAVIGNEGO 
i A. Coopera, rzemień BRiiNNINGHAUSENA , sztuczne opa- 
trzenie DEsauLra z odmianami poczynionemi przez Bovera, 
CuAPELA, REYNAUDA, CRUVEILNIERA , luconpa i ZubNacnow- 
SkIEGO, jako tóż wynalazki EARLEGO, AuESBUREGO, Bnüx- 
NINGIAUSENA, FLAMANTA, BREFELDA, EBERŁA i EricunelMERA, 
albo tylko w części celowi odpowiadają, albo tćż, jeżeli 
działanie swoje należycie wywierają, tyle zrządzają cho- 
remu przykrości, iż przetrwać ich w Żaden sposób nie 
może. 

Niedogodności wszystkich dotąd wynalezionych, a po- 
wyżćj wyszczególnionych przyrządów, nie wynikają tyle 
z ich składu i budowy, jako raczćj z położenia kości oboj- 
czykowćj względem klatki piersiowej, oraz bezpośredniego 
jéj związku tak z tą jako i z łopatką. Chcąc bowiem 
w razie złamania ukośnego zapobiedz zasunieniu się wzdłuż 
końców złamanego obojczyka, potrzeba koniecznie, aby 


każdemu odciągającemu opatrzeniu, nie tylko ramię strony 
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uszkodzonéj, ale nadto ramie strony zdrowéj, i stós pa- 
cierzowy za punkt stały do przytwierdzenia służyły. Je- 
żeli zaś obadwa ramiona odciągną się ku tyłowi do tego 
stopnia, żeby końce odłamków zasunąć się na siebie nie 
mogły, natedy z powodu zbytniego naprężenia mięs pier- 
siowych i przeszkodzonego tym sposobem zwykłego ruchu 
żeber, następuje takie utrudnienie oddechu, iż Zaden cho- 
ry, choćby tćż z najzdrowszémi płucami, znieść tego nie 
może. Te, jakkolwiek już wielkie dolegliwości, tém ucią- 
żliwszómi stają się dla chorego, jeżeli, jak się to często wy- 
darza, gwallowném, bezpośrednio na obojczyk wywartém 
działaniem jakiejś siły mechanicznćj, płuca nadwerężone 
zostaną, lub jeśli klatka piersiowa otoczona będzie opaska- 
mi, rzemieniami i t. d. do założonego opatrzenia należą- 
cemi, szczególnićj zaś takiemi, które się pod pachami i 
w dolny brzeg mięs piersiowych wrzynają i zbytnie uciskają. 

Ze względu na takie niedogodności lub niestósowne 
działanie rozmaitych wynalezionych dotąd przyrządów i spo- 
sobów opatrzenia do leczenia złamań obojczyka, do któ- 
rych także i owo, tyle w ostatnich czasach zachwalane opa- 
trzenie DesAuLTA należy, a które teraz używane tylko bywa 
na examinach chirurgicznych, jedynie w celu przekonania 
się o zręczności ucznia w zakładaniu opasek, wielu znako- 
mitych chirurgów zarzuciło zupełnie wszelkie używane do- 
tąd sztuczne przyrządy i opatrzenia, a chwyciło się prostego 
sposobu leczenia, szczególnićj w tych przypadkach , kiedy 


oprócz złamania obojczyka, znajduje się stłuczenie przyle- 
BB 
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głych części, znaczne nabrzmienie, lub obrażenie płuc i t. d. 
Sposób ten zależy jedynie na tém, iz po jak najrychlejszém 
odprowadzeniu, tak się chorego na łóżku układa, aby ra- 
mię ze strony złamania wolno, bez Zaduéj podpory spo- 
czywało. W tćm więc celu należy zrobić w środku pleców 
pomiędzy łopatkami i pod ramieniem zdrowćj strony, nale- 
Życie wzniesione podesłanie. Nikt temu zaprzeczyć nie 
potrafi, iż takie ułożenie chorego jest bardzo korzystne, 
a jakto nawet Fraramr i w. i. twierdzi, częstokroć do- 
stateczne do gruntownego wyleczenia, albowiem ramię po 
stronie złamania , nie będąc niczćm podparte , własnym swo- 
im ciężarem owiesza się ku dołowi i tém samćm znacznie 
odciąga nasuwające się na siebie końce złamanego obojczy- 
ka. W tym samym czasie, jeżeli tego potrzeba, używać 
można miejscowo stósownych środków przeciwzapalnych, 
dla których przystęp zo. wszech stron jest otwarty. 

Gdy okres zapalny już minie, gdy więc nadejdzie czas 
do założenia opatrzenia, lub tćż, gdy zaraz z początku 
okoliczności takowego koniecznie wymagają, natenczas w ce- 
lu zadosyć uczynienia Lrzeciemu wskazaniu, należy, usa- 
dziwszy chorego na stołku lub na innym jakim stósownym 
sprzęcie, ile tylko być może odciągnąć w tył obadwa 
ramiona, co pomocnik, objąwszy szczyty i górne części ra- 
mion rękami, uskutecznić winien. Podczas takowego od- 
ciągnienia ramion ku tyłowi, wypełnić trzeba należytą 
ilością miękkićj skubanki wklęsłości znajdujące się poni- 
żćj obojczyka, pokryć te wyściełki wzdłuż górnego i dol- 
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nego brzegu tćjże kości dwiema stopniowanemi, na jeden 
cal szerokiemi podluznikami i położyć na takowe i pomię- 
dzy niemi znajdujący się obojczyk, stósownie szerokie i dłu- 
gie z plótna zrobione czworoboczne uciskadlo (compress) 
opatrzone wierzchem tabliczką podłużną z tektury, odpowie- 
dnićj objętości. To wszystko utwierdza się opaską zwaną 
kłos ramieniowy zstępujący (spica humeri descendens), 
podłożywszy poprzednio pod pachę cierpiącćj strony miękką 
wyściełkę z skubanki, waty lub starego płótna. Takie opa- 
trzenie zoslaje przez cały ciąg leczenia, odnawia się tylko 
w tenczas, gdy pofolguje, i zwykle, jeżeli mamy do czy- 
nienia z złamaniem obojczyka poprzeczném (Factura cla- 
viculae transversa), wystarcza do gruntownego wyleczenia. 
Gdy zaś, jak się to najczęścićj wydarza, złamanie obojczyka 
jest ukośne (/ractura claviculae obligua ), natenczas przy 
takiém opatrzeniu następuje prawie zawsze zasunięcie się 
na siebie końców złamania, opuszczenie sie tylnéj części 
obojczyka, oraz ramienia cierpiącćj strony ku dołowi i wy- 
stąpienie ostatniego znacznie ku przodowi. W takim po- 
łożeniu części złamanego obojczyka, połączenie się onych 
organiczne znacznie już jest utrudnione, gdy zaś wreszcie 
nastąpi, natenczas oprócz wzmiankowanego wyżćj opusz- 
czenia się ramienia ku dołowi i wystąpienia onegoż naprzód, 
pozostaje na całe życie w miejscu złamania znaczne i bar- 
dzo sterczące zgrubienie obojczyka, co wszystko kształt 
górnćj częsci ciała nadzwyczajnie szpeci. — Jakkolwiek 


takie upośledzenie u mężczyzn, z powodu Ze nie tyle 
BB" 
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bywa widoczne, mało jest znaczącem, przecież wielce jest 
dotkliwém dla kobiet, zwłaszcza wyższego stanu, przy 
których ubiorze, górna część klatki piersiowéj zwykle nie- 
bywa zakrytą. W tych zaś przypadkach gdzie złamanie 
obojczyka jest bardzo ukośne, zesunięcie się na siebie 
końców odłamkowych daleko bywa znaczniejsze; takowe 
bardzo stercząc, nietylko drażnią, ale nawet ranią części 
przyległe, wskutek czego następuje częstokroć gwałtowne 
miejscowe zapalenie, ropienie , owrzodzenie , kościożer (ca- 
ries), zgorzelina kostna (necrosis) i t. p. przypadłości, 
które w ciągu kilkolelnićj praktyki nie raz z boleścią wi- 
działem. Pomiędzy innemi pamiętne mi są dwa szczególniej 
przypadki, gdzie wezbrana ropa, nie będąc wcześnie przez 
sztuczne otworzenie zewnątrz wyprowadzoną, opuściła się 
nietylko pomiędzy mięsa piersiowe a żebra i mięsa między- 
Zebrowe, ale nadto wylała się wewnątrz do klatki pier- 
siowćj, pomiędzy jćj ściany a worki płucowe; przez co, 
zrządziwszy kilkanaście zatok, kościożer żeber i kości most- 
kowćj, nadto częściowe zniszczenie worków płucowych i 
uszkodzenie płuc samych, w obudwu razach wczesnćj 
śmierci słała się przyczyną. 

Niedostateczne lub niedogodne działanie używanych do- 
tąd rozmaitych przyrządów i sposobów opatrzenia w lecze- 
nie złamań objczyka, a prócz tego nieszczęśliwe przypad- 
ki o których wyżćj wspomniałem, stały się powodem, iż 
już od lat kilku przemyśliwałem nad wynalezieniem dogo- 


dniejszego i stósowniejszego przyrządu; lecz wszystkie 
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w tćj mierze robione próby, zadowolić mię nie mogły. 
Dopićro gdy w roku 1835 w dniu 21 Października, pewna 
bardzo slabowita dama tutejsza, przez wywrot pojazdu 
złamała obajezyk lewy, i kiedy będąc do leczenia tego zła- 
mania wezwany, przez ciąg pierwszych sześciu dni niemal 
wszystkie lepsze, dotąd znane przyrządy i sposoby opatrze- 
nia, jedne po drugich zmieniać byłem przymuszony, z po- 
wodu, że ich chora dla ciągłego i uciążliwego przycisku, 
wywieranego częścią na klatkę piersiową, częścią na ra- 
miona i pod pachami, w żaden sposób znieść nie mogła, 
wtedy dopiero, pragnąc jak najmocnićj, by nietylko ulżyć 
jéj cierpienia, ale nadto bez pozostawienia znacznego śladu 
złamanie to wyleczyć, wpadłem na myśl szczęśliwą i stó- 
sownie do przymiotów jakie dobry tego rodzaju przyrząd 
mieścić w sobie powinien, a które wyżćj wymienione zo- 
stały, kazałem tutejszemu mechanikowi akademickiemu JP. 
JeNTscnowi , zrobić przyrząd mający niejakie podobieństwo 
do siodła, czyli do kulbaki, który u chorćj w mowie bę- 
dącćj pierwszy raz użyty, wszelkie oczekiwania zupełnie 
zaspokoił. Końce bowiem złamanego obojczyka, pomimo 
działania zakładanych poprzednio opatrzeń, znacznie na 
siebie zesunięte, przybrały położenie pożądane, a chora 
znacznie dotąd cierpiąca, sześć dni i sześć nocy bezsennie 
prawie przepędziwszy, po założeniu tego przyrządu, ujrzała 
się niejako wybawioną od dotychczasowych dolegliwości 
i uszczęśliwioną z tego, że odtąd mogła się nietylko prze- 


chodzić dowolnie po pokoju, ale nadto, przybrać w łóżku 
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wygodniejsze daleko położenie. Odtąd przyrząd ten kilku 
ważnemi zmianami poprawiony, użyty był u jedenastu cho- 
rych, częścią w tutejszćj Klinice chirurgicznej, częścią 
u chorych prywatnych, różnego stanu i wieku, zawsze 
z najpomyślniejszym skutkiem, zawsze bowiem nastąpiło 
zrośnienie prawie bez śladu zgrubienia lub niekształtnoś- 
ci złamanego obojczyka. Towarzystwo lekarskie berlińskie, 
mając sobie w roku upłynionym przesłany wzór tego przy- 
rządu dla ocenienia jego użyteczności w Chirurgii, uznało 
go jednozgodnie za najdogodniejszy i najstósowniejszy ze 
wszystkich dotąd wynalezionych i znanych, jak mnie o tém 
przekonał list Sekretarza tegoż Towarzystwa, Wgo Dra Ar- 
BERSA, W roku uplynionym z Berlina do mnie pisany. 

Kto z lekarzy miał sposobność leczenia złamania oboj- 
czyka, przekonał się zapewne, że dla chorego najznośniej- 
szą jest ta chwila, w którćj czy to podczas odprowadzania 
złamania, czyli téZ podczas zakładania jakiegokolwiekbąć 
opatrzenia, pomocnik oparty kolanem o plecy chorego po- 
między łopatkami, ująwszy rękami szczyty obudwu ra- 
mion i górne części barków, naciąga je z całą siłą ku ty- 
łowi. Wszyscy chorzy, których kiedykolwiek leczyłem, 
zgadzali się nato, że w takićj postawie, utrzymywani rę- 
kami pomocnika, życzyliby sobie, gdyby to być mogło, 
przez cały ciąg leczenia zostawać. 

Przyrząd mój, obejmując wysłanemi swojemi obłąka- 
mi czyli naramiennicami wierzch, tylną i przednią część 


ramion, i odciągając górną część barków tyle ile potrzeba 
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ku tyłowi, a z drugićj strony opierając się tablicą a raczćj 
podstawą całćj swojćj budowy o plecy chorego, naśladuje 
w znaezném przybliżeniu działanie, jakie pomocnik kolanem 
i rękami uskutecznia, weale prawie nie cisnąc pod pacha- 
mi na nerwy inaczynia krwionośne , jako LéZ na-iune części 
tamże położone. Cala górna i przednia część klatki pier- 
siowćj , szczególnićj w miejscu gdzie leży obojczyk, jest 
zupełnie odsloniona i dozwala w każdym czasie przystępu 
do użycia nietylko zimnych okładów, ale nawet pijawek, 
maści, plastrów i t. p. gdyby tego potrzeba wymagała. 
Oprócz tego chory, mając sobie dobrze założone siodło, 
nie potrzebuje koniecznie zostawać w takićj spokojności jak 
podczas leczenia za pomocą jakiegobąć innego dotąd nam 
znanego przyrządu lub opatrzenia. Może on bowiem nie- 
tylko leżeć i spać wygodnie w łóżku, bez Zadnéj obawy 
nadwerężenia złamania, lub sprawienia sobie boleści, ale 
nawet przechadzać się po pokoju, nie uważając nawet ; 
na lekkie wstrząśnienia ciała, albowiem byle tylko nie po- 
ruszał przedbarkiem i barkiem ze strony cierpiącej, oboj- 
czyk złamany nigdy się z miejsca nie ruszy. Za użyciem 
tego przyrządu, czas leczenia skraca się zawsze o dni kil- 
ka, a to dla tego, że zbliżone do siebie końce odiamków, 
ile być może w jak największćj ciągle zostają spokojności 
i przy należytćm naciągnieniu jego skrzydeł, a zarazem 
ramiona utrzymujących obłąków, nigdy się z sobą obostron- 
nie ścierać nie mogą. Cały ten przyrząd powinien chory 


bez przerwy tak długo nosić na sobie, dopóki należyte zro- 
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śnienie złamanego obojczyka nie nastąpi, do czego zwykle 
u osób dorosłych potrzeba 4 tygodni. Po upływie tego eza. 
su, zwalnia się codziennie coraz więcćj naciągnienie skrzy. 
deł a nareszcie odejmuje się zupełnie cały przyrząd na 
dzień, zakładając go jeszcze dla bezpieczeństwa przez nie- 
jaki czas na noc, dopóki chory ramienia cierpiącćj strony 


do prac lżejszych używać nie zacznie. 


Opisanie składu tego przyrządu. 


Figura 112 na dołączonćj tablicy, przedstawia cały ten 
przyrząd z tylnéj i przodkowéj strony. Składa się on z pięciu 
głównych części, jakiemi są: 1) Tablica stanowiąca pod- 
siawę całego tego przyrządu; 2) Dwa skrzydła trójkąlne, 
ruchome, przytwierdzone na zawiasach w środku górnćj po- 
łowy tablicy; 3) Dwa obląki sprężyste czyli naramiennice, 
przytwierdzone w górnym i zewnętrznym kącie skrzy- 
deł; 4) Sznur mocny jedwabny lub konopny, przewleczo- 
ny przez kółka utwierdzone w środku przy zewnętrznym 
boku każdego skrzydła, służący do naciągania skrzydeł ku 
tyłowi; 5) Spodnie długie z płótna mocnego, z strzemią- 
czkami, wykrojone w kroku zupełnie tak jak te, które ko- 
biety nosić zwykły. 

Szczegóły przyrząda: 
a. a. a. (Fig. 1). Tablica z blachy zelaznéj podług umy- 
ślnie na to zrobionego wzoru gipsowego, wykula, za- 
stósowana niejako do wypukłości i wkłęsłości pleców do- 


rosłego człowieka, spodem podszyta jest skórą lub flanelą. 
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Do tej tablicy przytwierdzone są wszystkie inne części do 
jej składu należące. Nieco wyżćj po za jéj środkiem osa- 
dzone są na zawiasach dwie blachy trójkątne b. b. na 
kształt skrzydeł, podstawami obrócone ku ramionom (*). 
Do tych skrzydeł w ich kącie górnyń i zewnętrznym przy- 
twierdzone są naramiennice c. c. (Fig 1.) i c. c. d. d. (Fig. 
2.), czyli sprężyny opatrzone spodem miękkiemi wyściełka- 
mi skórzanemi, w kształcie pasów , kończące się okrągłemi 
prętami, hakowato w końcach zagietemi. — W środku przy 
brzegu zewnętrznym każdego skrzydła znajduje się mocno 
przytwierdzone kółko metalowe e. e. (Fig. 1.), przez któ- 
re przewleczony jest podwójnie lub poczwórno mocny sznur 
jedwabny lub konopny f. f. (Fig 1.), między którego tro- 
kami znajduje się w samym środku cienki okrągły walec 
g. (Fig 1.), służący do skręcania, a tém samém do skraca- 
nia sznura, jak to się zwykłe uskutecznia u piłek stolarskich. 
Dwa pręty żelazne okrągłe, !/; cala średnicy mające, 
wygięte w kształcie klamer h. h. (Fig. 1.), opatrzone dłu- 
giemi wydrążonemi walcami mosiężnemi, przez które prze- 
chodzi sznur f. f. (Fig. 1.). Dwa kółka ż. z. (Fig. 1.12.) 
przytwierdzone do naramiennic ponad szczytem ramion, słu- 
żące do przewłeczenia tasiemki £. utrzymującćj naramiennice 


tak, aby się zramion zsunąć nie mogły. Inne dwa kółka 7. 7. 


() Takich skrzydeł potrzeba mieć trzy pary do jednego przyrządu, 
t. j. większe, mniejsze imałe, a to dla zmiany wrazie potrzeby 
dla osób dorosłych lub młodszych, tudzież dla barczystych i 
szczupiejszych. 
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(Fig. 2.) przytwierdzone do naramiennie z przodu, służące 
do przewleczenia tasiemki m. m. (Fig. 2.), która nietylko 
nie dozwala zesunięcia się naramiennie, ale nadto przedłużo- 
na ku dołowi aż do paska spodni, na kształt szelek z. z. 
n.n. (Fig. 2.) zapobiega posunięciu się naramiennic ku górze. 
Szelki krótkie o. o. (Fig. 1.) przytwierdzone do guzików 
osadzonych w dolnych kątach tablicy i do paska spodni z ty- 
łu, zapobiegające, aby cały ten przyrząd nie mógł się usu- 
wać do góry. Pasy rzemienne p. p. (Fig. 1.) i p. p. 
(Fig. 2.) przechodzące pod pachami, wpięte tak;w dolne koń- 
ce czyli haki naramiennic, jako téZ na kolce utwiordzone po 
obu stronach w dolnym i zewnętrznym kącie skrzydeł. 
Spodnie g. g. (Fig. 1. i 2.) wycięte w kroku tak jak te, 
których używają kobićty, zresztą kroju zwyczajnego, opa- 
trzone strzemiączkami na guziczki zapinanemi tak, aby 
nogawice według potrzeby, a mianowicie stósownie do wzro- 


slu chorego, przedłużone lub skrócone być mogły. 


Sposób sakladania tego przyrządu. 


Przedewszystkićm należy z chorego zdjąć wszelką 
odzież, nawet koszulę i ubrać go w umyślnie na to zrobio- 
ne, wyżćj opisane spodnie, starając się olo, aby wygodnie 
leżały, nigdzie nie cisnęły, szczególnićj zaś, aby strze- 
miączka dobrze i mocno założone były. Tak ubranego cho- 
rego usadza się na stołku bez poręczy, aby go ze wszystkich 
stron obejść można, po czóm pokrywają się jego plecy albo 


w czworo złożoną (lanelą, albo téz wyściełką zrobioną z ca- 
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łego arkusza waty i na to dopiero zakłada się cały przy- 
rząd tablicą swoją tak, aby naramiennice c. c. (Fig. 1.) i 
c. c. d. d. (Fig. 2.) na ramionach się wsparły, czyli za- 
wiesiły. Po przypięciu krótkich szelek o. o. (Fig. 1.) do 
guzików przytwierdzonych w bliskości dolnych kątów ta- 
blicy, przeprowadzają się rzemienie naramiennic p. p. (Fig. 
1.i2.) pod pachami z przodu ku tyłowi i przyciągnąwszy 
niemi należycie skrzydła przyrządu do tylnćj i górnej czę- 
ści ramion, wpinają się na kolce utwierdzone w tylnym i 
dolnym kącie każdego skrzydła. Następnie założywszy 
z przodu do paska spodni, czy to na guziczki, czyli tćż 
wyrobione tam dziurki dwie mocne, na pół cała szerokie 
i półtora łokcia długie tasiemki, przeciąga się takowe przez 
kółka z przodu naramiennic utwierdzone i wiąże na pętlice, 
jak to Fig. 2. Z Z m. m. n. m. n. n. pokazuje, zapo- 
biegając, aby usunięcie się naramiennic ku górze, a w skutek 
tego werznięcie się rzemieni pod pachami nastąpić nie mo- 
gło, do czego także i królkie szelki z tyłu (Fig. 1. o. o.) 
pomagają. Po uskutecznieniu tego, Chirurg stawa z przo- 
du chorego i położywszy palee rąk swoich w miejscu gdzie 
jest obojczyk złamany, a to w celu ułatwienia odprowa- 
dzenia i należytego ułożenia odlamków, każe pomocni- 
kowi przyciągnąć dość silnie i zawiązać na pelle sznur 
Z. f. (Fig. 1.) przewleczony przez kółka e. e. (Fig. 1.), 
utwierdzone przy zewnętrznych bokach skrzydeł, a nastę- 
pnie założyć pomiędzy troki tegoż sznuru cienki, okrągły 


walec g. (Fig.1.), którym tak długo sznur skręca, dopóki 
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się ten o tyle nie skróci, aby przez to odwiedzione ku tyłowi 
skrzydla przyrzadu, az niemii naramiennice, odciagnely ramio- 
na także kutylowi, w miarę potrzeby t. j. tak, aby końcezłama- 
nego obojczyka na przeciw siebie stanęły, nie ścierajac się 
bynajmnićj z sobą. Po nalezytém odciągnieniu ramion ku ty- 
łowi zaczepia się koniec walca g. (Fig. 1.) o jeden z poprzecz- 
nych drulów pomiędzy klamrami A. A. (Fig. 1.) utwierdzonych, 
zapobiegając tém, aby odkręcenie sznura nastąpić nie mo- 
glo. Dalój przez kółka č. ¿. (Fig. 1.) przytwierdzone do 
naramiennic po nad szczytami ramion, przewłóczy się stóso- 
wnćj długości tasiemka i wiąże w okolicy karku na pę- 
tlę, ażeby naramiennice z ramion na boki zesunąć się 
nie mogły. Nareszcie w celu zapobieżenia opuszczaniu się 
ramienia cierpiącćj strony ku dołowi, a z nićm i tylnego 
odłamka obojczyka, potrzeba przedbark a szczególnićj ło- 
kieć tejże samćj strony utwierdzić na zwyczajném wićsza- 
dle trójkatném większćm (mitella triangularis major), 
przeprowadzając jćj końce przez założony przyrząd z przo- 
du i z tyłu aż do ramienia zdrowej strony, gdzie do na- 
ramiennicy. do kółka z, (Fig. 1) należycie naciagniete, przy- 
wiązane być powinny. Założywszy w taki sposób całe to 
opatrzenie , odziewa się chorego albo obszerną chustą, al- 
bo tóż wkłada się nań koszula, którćj rękawy i boki 
poprute, zwięzuje się poprzyszywanemi umyślnie na to 
tasiemkami. — Chory w tym ubiorze wygląda zupełnie tak 
jak gdyby był garbaty. Miejsce złamania, jeżeli nie za- 
chodzi potrzeba robienia zimnych okładów, zostawia się od- 
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słonione. Pod pachami nie potrzeba robić żadnych wyściełek, 
gdyż przechodzące tam pasy rzemienne od haków naramien- 
nie do dolnych i zewnętrznych kątów skrzydeł, bynajmnićj 
nie cisną. — Chory mając sobie dobrze założone siodło, może 
nietylko wygodnie leżeć włóżku, ale nawet spać, bez naj- 
mniejszej obawy zesunienia się końców złamanego oboj- 
czyka. Na to tylko uważać należy, aby łóżko slósownie 
było posłane i aby chory przybrał w nićm położenie siedzą- 
co-leżące, na wysoko podesłanćm wezgłowiu, które nie- 
powinno być usłane z poduszek pod samę tylko głowę się- 
gających, jak się to czyni pospolicie, ale raczćj powinno się 
rozciągać aż pod plecy i być złożone z kilku poduszek 
z sobą pospinanych lub pozszywanych tak, aby w środku 
gdzie plecy przypadać mają, dołek tworzyły, w którymby 
za ułożeniem się chorego, cała tylna część siodła wygo- 
dnie, bez przycisku, spoczywać mogła. Pod samą głowę 
chorego należy tyle podesłać, ile do wygodnego spoczynku 
potrzeba. — Wszyscy chorzy których za pomocą tego przy- 
rządu leczyłem ; nieuskarzali sie bynajmnićj ani na uciska- 
nie pod pachami i w innych miejscach, ani na Żadne inne 
niedogodności. Owszem jedna z chorych przez cały ciąg 
kuracyi wygodnie robiła pończochy na drutach. We wszyst- 
kich przypadkach nastąpiło gruntowne wyleczenie, tak, że 
w kilku trudno nawet było wyśledzić palcami miejsce, w któ- 
rém złączyły się z sobą końce złamanego obojczyka. 
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